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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 
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W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
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da był śyneiii Cyroori. Z pierwszćy miotło* 
ści nieiUdźna byky onicd sądzić^ izby Oy«a 
^Wyrównał : tf^avdł i^ alboiiieni # gnuśności i 
zbytkaćhi PrżeiHógli tiakóhieć wrodzona d0 
cnoty skłórindśc 4 i ta-inU zdarżyłd upaitiii^tąr 
nie 4 i j)6tćni szczep teii dobry btiyno latoy 
tośtó ifi^yliuścili 

Gdy się iuź kii samyni Atenodi ziyliittU 
.Persoi^ićl, a TćHlilistokleś radził miasto ópuścii!^ 
i UijAdi siii tiś ó&ręty; zamjrsiłak6v(ry zdaWal 
si^ bydż bafd^iey śku£kićfn rożpaćzjf f ńhe rol- 
airópnosti : kU Cy m6n lubor iedćn miytntoi^ 
S2ych w radlicie ^ v^^{]lśŁrł żdadie 'iteinistóklaiJi 
dtiąc itiiijrm przykład , położy ttia ołtarzu mif 
tterwy \)rcdzidto^ iakd mm&^ «dattić, ;**r okoJ-^ 
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ctwikci takowiy, nabędzie lądowego ^w, 
.d«e morzem tylko działać należało. Sku^ 
tk ziścił dobroć dańśy rady , i przezorno^ 
Cymona, który śi? iev chwycić 

Skoro ; 3?/ tylka tocz¥ wdanfrftć W spra- 
wy publiczne , zyskał ..raź" loitość powsze- 
chnąj obrażeni al)>owiem byli At.nczykowio 
wyidisłofciąTemi^ofcja, zbyt zaufanego wzą- 
^eiizdatnd&ć »wo»^: Cjinon za» uprzey- 
wy; łagodny i ludzki, uyimii.\c ^erca za pi. r- 
Wtó weyJzeoiem . im bardz.źy dawał s,c 
pozlrć, t/m wi^c^y .karłiił sobie powsze- 
chny swGuneki Dopomagała lau wielce do tego 
t,amł«ć zasfag ojcowskich. Ary8ty4 przeci- 
SrnTk\emisJklai t6,n dzielm^y b^fł mu^na 
pomocy, im bardzióy spod/aewał się dz.ałą- 
?ąc z n^i wspóloie, zmnieyszyć wziątosć swo- 

'^«%^;n:^U«i.6liparty, do-myi^^asn. 
tfavvą i pierwszeństwem swołtgo narodu , zbyt 
Szie staWiał się Grekom sptzymierzonym 

^chodzid^ zdradliwe umdwy. S^"*"?^;. 

rz^stać .• okoiicztioki t-tj«'^y. ^y^^^^ri 

,:M.may naówczas ^.^^J*'^"' '^^^2X1",, 

wvuiosłokiąPaazanłiasza, do mego się wszy 
.I^r-^S^^ On pokazttłąc Się "ułymnata- 
' -1f*SlS wźSędy , prżyy mbwał ich z w.elką ladz- 

Sp.rTan<.m.dra.ie, "i-^--- ^^^^^ 

,twQ Ateny wprowadził, frzyszco n v 

do tego, ii wysłano, pogłów do Sparty doma. 
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gaiąo się , aby Pauzfuiiiasz naza<1 był bdwo^ 
łany. Stało się tak, i gdy orikryte były zcTra* 
dy iego , wkrótce śmiercią ukaranym został. 
Qbiął satćm risądy woyska Cymon, i dowie* 
dzictwAzy się o wtar^jnieniu PersMW do Tra-r 
cyi^ tam się naprzeciw nim urlał. 

Zdobyli ittź byli iedno z celnieyszych' 
tamteyszycb iniast Eionc, i ciSfidziwszy tam 
awoicb żołnierzy , nad brzegami rzeki Stry- 
moi>ii rozłoiyłiswóy obóz: nie dał im odpo*'^ 
cząc, i w l)itwie otrzymał zwycięztwo. Zam^ 
iinie.tego z luedobitkami wodi^ą ich Buta obiegła 
i tak ścJ^nął miasto, i2 zapaliwszy ie,' wszy-* 
acy wraz t oby waiełmi w tym polarze spło* 
ncli. Ze sięwi^c puste miasto dostało w rc« ' 
oe Cymonowi, osadą tam' z Ateńczyków zło-v 
żoną wprowadził. Wdzięczni postawili w dal^ 
szym czasie posąg iegp, a dla wieczney pa-9 
mięci dzieła znamienite Cyinona w napisie 
wyryte zostały. ' ■ ' 

Opanował dalćy miasto Amfipol i wyspie 
Scyros , i w nich tak , iako w Eionid' Atejic^giH 
ków osadził. Ze zai fundator Aten Teiensa 
oa teyźe wyspie życia do kodał^ i był pocho-^ 
wanym, tyle preyłoiyl starania , iiznalezior 
ne iego zwłoki zebrał ze czdą, i na okręt 
aWóy zauie&ó kazał $ tak złożone przy wiózł do 
Aten wiat czterysta po iego śniąerći. 

Uwiadomieni o takowćm wynsSęziettiu 
Ateńczykowie y gdy się zbliiał da portu ^zbie- 
gli się na brzeg, i z radnsnemi okrzykamiptfo''' 
lyadziti Teżei|szowe zwłoki do miasta, gdzie 
:w wspaniałjrm ^ urny Unie na to zi^OfJwiifm ^' 
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gniąchą fiożtue ąostały^ ^fMtąpłły zatóm i- 
grzy^^ą na c^e^ć Te^eiąs^ą, 'ippalanowiono, 
•by nią corocznie pdprąwpwąły* 

Tc i iijiw przeciw ]Per3om wyprawy wiel* 
4:e były^ cłf wą^el^ne i zysl^owoe filą Ąte9* Cy-? 
snop nieząiięrnp^cią f4o!:!y psy ąkąrb publiczny 
pjiogąciły pri^yiacic) lapomógł^ sąm ząg do« 
staŁkóiY sprawiedliwie nąby^yclą uiywął do** 
8f;Qyniet Otwór ein sta|y obszerne iego ogrqdy^ 
li Hf ping było jcazdefnu obywątelpwi brać « uiclł 
(XWOcę. Stół iego czeka) ną prisyclł(^dDip , ą 
łLiąidy nczcłwy piawien był względ^iegą |trayT- 
lęcią. ^orzystąU st€>łownicy 2 pr^yitoynegp 
fee?5:|fbytkówppijrv^ri^nią5 uc^spae rp^iippwy i 
pbyczayąe liyły liu pozy ti^c wi i ^bąwi^- Przyi 
|Lłą4ał się de Ąic|i wielce prsyifMiiny w roumo- 
Wie g«ąpedąric; b«a? Względu ^ą stan , fi|aiątek 
1 iirodzenie, a^ewi^ystkieini łągpdnie przęstar 
yęjĘJlL G<]jf ^nrypł^od^iłpd siebie \ szli |s nint dp^ 
inoiynicy ^ i i||ieli piei^iądiĘe na pęgofowin , kti>^ 
T^i ^dy^ ztiąli^&łpotrzeI^iiiąc^q.| ochotnie da-s 
yiĄ \ ¥ll9i4 ,?Łą4 dar za pca w4ać spospbeui da- 
irąpift, oązczęizft albpwiem wstycl . pypa^ące-s 
^) cj/yktóąnsy n^e ^;l^eU odkryp pptrzeby, 
May dniąc II 9i;bi«; ^pco^^^eiąie j^ rtpmyf ląU aic^ 

CWctwa, który c|i^l| Wtpanialę nzywął,' 
ilie|>y^ 8kiiitkiem chy|ręgQ prwmysju, luhr 
l^9|er»tWAr ^2^ <ęxni^ > We<ttUg ustąnowijppią , 
ląkpi^wadfAWi^ iłąlai*^. Ścisło od^awa) t^ 
flmoki tl^S^t Cft Mc dą skarbu pąłeiąłp, « 
Im^ynK JZ wyprawy wpienn^y ppwrotćną ąpr^-? 
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Zgoł* do sam^y śmierci nie padło podeyrkoH 
nie 9 aby wcaóaikolwiek ukrigywdaił raecsri 
pospolitą. 

Powiadała o nim , ii gdy iedan bogatj 
Pers w kraiu własnym praeiladowany , pr^y- 
był do Aten, udał się do domu iego , t ofia^ 
rawat mo dwa nacaynia, iedao pełne słot% 
drugie srebrney monety. Wids|c to Oymon^ 
rzekł: „Go wolisa, cayli mieć mnie prayn 
99 iacielem ? esy nai^mnikiem ,, ? Gdy odpo^, 
wiedział, ii przyiaeielem : ^ Weźie, raekl-^ 
9) słoto i srebro: gdybym la był w potrzebie^ 
^ nie miałbym wstrętu szukać pomocy od pray« 
^m Micieia «* • 

Raz gdy obfitf zdobycz syskali Grecy na 
Persach , a szło o podział , wielkie w tćm sa« 
chodziły trudności: podi^ się Gymon rafecn 
naspokolć. Kazał a fednćy strony połdiyć sAo* 
to, 9rebro i sprzęty bogate, z dragićy nie«; 
wolniKÓw, i dał na wolą sprzymierzcifitiów wyH 
brać takowe częić, iakaby się im podobała; 
pirzyrzekatąc za swoich, {ii na aost^wionćy; 
przestanę. Ze rówąy miał bydi AteńczykÓMT; 
podział, sprzymierzeńcy rzuciłi śiędosprzę*; 
tćiw i słota, im się zaś tylko obnażone m&. 
wcdiniki dostały; za złe więc mieli Gymono^' 
wi niebaczne nrządzefhie« Mieycie cłerfSiwość^ 
odpowiedział, obaczycie Wkrćtce, kłoWięcćy 
iqrskał^ hkoi gdy przyszło do wyknpntf , dwir 
razy wiącćy odnieftti pożytku Ateńczycy, mM 
łakoau atota i sprzętów wybieraaze. 
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Wspólnie więdły MfizyB\\tie narody gM« 
Ęikie woynę 4b Persami. Atenczycy iajco ma-* 
iący pierYTszeństwo w spiusymierzenitt owćm ^ 
fózrządzali wyprawą , idp nich zgromadzały 
f^^ v):Qyaką lądo^f» i inpnikie. ^e pp większćy 
^^zęs^i piechętnie szli na woynę żołnierze, kiór 
rych. dostarczano a rozmaitych osad, wszedł 
fk nioii w Hgodą Cy mon , uwolnił od przy-* 
jita wiania łudzi , byle dostarczali kosM^n na o» 
dziei , rynsztunek , i F^apiCf Qdy więc inni 
^nuśnieli, pn swoich do Woyny wprawiał, i 
fim stwierdził oyczyzq(y swoićy powagę , moe, 
:f^ zatćm pierwszeństwo nad innymi Grekami, 

Woynai \i:t(iYą a Persanii prowadził, tak 
))yłą pcrQiy&lna» ii pozabieś*ąwszy im wiele 
Icrain » zdobywszy po większćy czyści nadbrze- 
żae Ai&yi miasta, ^m^e zp$tai%cych Greków 
pswobodził a; jcH jar^^mai i co niegdyi stra-t 
Bznytni by If ąąsiądpm , sami pot^m o siebie bać 
zię zactt^Iit W całym pr^zeciągu kra>i&wadlaY 

Uli a;^ dp FamfUJi ^ ^dn^y perskipy osady nie 
fostąwił. : 

^ Ni^ mpgli^ znieść takowego upokorzenia,, 
i liit^p kilkakrotnie zwyoię4«m , isebrali liczne 
Woysko lądowe imprskie,. Ppwziąws^y o tćną 
Wi^ść CynipD, p^broit dwieście okrętów, kto^ 
re dyt ńiegdyi Tomistokl zbudować, i opa«? 
łrzywszy należycie. I o»*d»ił wyborem żołnie^ 
^zy 9Woicb* JPłyj^ął dp sS([4pcf«iiego miastotFa•<^ 
felitóyr^ ąlę ci go. nip prfyięli tóstawniąc 
przy Persacht S^bpr^ył ^ątśpi ich kr^ i mi^^ 
ito efele|łi pr«Cłlf 8«6Wi 1TC«?W w «|i«dę , i «ą:i 
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plaćiwszy dsiesięć talentów , słączyli lic z Gre? 
iLąmi przeciw wspólnemu nieprsyiaciaiowi. 

Przy uyiciu rzeki Enrymedon spotkały 
się flety* Persowie obawiaiąc się bitwy w rze« 
kę weszU ; ale gdy toź samo ląozymł Oymon , 
przymuszeni do spotkania, po słabym odporze 
opuścili okrąty, i wyskakuiąc na brzeg udali 
się do lądowego woyska, które w blizkoici by« 
ło rozioźone, ' M^ielu w bitwie , wiącćy nl6« 
równie w ucieczce legło, niewolników mnó« 
stwo dostało się zwyciąźcom , i dwieftcie okrę* 
Iow. Zostawiło lądowe woyuo, i zrazu nie 
chciał w dniu iednym na dnigą walkę naraiaó 
zmordowanych iołnierzy, ale widsąc w nich 
^ięostygłą ochotę, nie 4miał sprzeciwić się 
wspaniałemu zapałowi , i Sf edł na nieprzyiai- 
cięła. Zrazu ntespodzianego odporu doąsnał^ 
przemogło n*keniec męztwo Greków, zwy« 
ciężeni poszli ^rozsypkę: wstrzymał swoich 
od pogoni , a wriicaiącsię ku okrętom postrzegł, 
iż osmdziesięt innych perskich > niewiedzęo 
o porażce , przybywały swoim na pomoc* Płyn^ 
więc przeciw nim, a gdy postrżegły zWycięa^ 
twi iwieio jotrzymanego łupy ,. straciwszy 
nadzielę ucieczki, wszystkie poszły PA z4q^ 
()!ycz awycięicom^ 

Dzień ten w prżykhidzie iedyny , troistćm 
ałbowiem zwycięztwem pamiętny, wzniósł na^ 
wszystkich przeszłych bołiatyrów sławę Cyt 
momi, Persów źaś tak zgnębił i upokorzył, 
a prosili ó pokóy. Otrzymali go z hańbą swo^ 
iĄ i przyjcfzec albowieną i zaprzysięds; musieli , 
łftko «^ odtąd dQ bVzegów worakich Ązyi pię 
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sUii^y okręty zsA ich na iadn^m Greeyi 
morzii ńie postaną/ 

/ Zdobjrcs , którą za pokotem nkoŁyh do 
akarba publicznego, tak była wielka, ii ni<i 
tylko wystarczyła ku poti*zebnym wydatkom^ 
lecz poszła na stawianie twierdz nowych, któ- 
remi wzmocnione zostały Ateny: wówczas 
atanął mur ci^ły, który port pireyski z mia« 
Stern złączył. Wielkie summy były odłoźo-«! 
ne na ozdobę zewnętrzną gmachów publi- 
cznych :^ z tych niektóre przymnozpne nie tyl« 
ko ku pot|*zebi> , ale i ku zabawie obywate* 
łów. Z tóy lic^^y był przyiemny gay Aka* 
demii tak zwany, od nazwiska niegdyń dzier-* 
iy cielą swego Akadetpa: ^e ząs w tóm miey^ 
4CU z czaąem szkoły olworzgno, stąd podobne 
listanowienia dotychczas Akademiiami zo« 
wią y sekt^ ząś jedna filoedfów to ^mie nosiła. 

Spoczywał po ^Yfyciązty^^ch Cymon, a 
tymczasem dowiedziano się w Atenach, ii Per^^ 
sowie , mimo uroczyste prssyr^eczenia , nie ust^ 
pm leszcze byłi~ z Chersone^u , i śmieli kri|« 
^yó po morach taniteyązychu/ Wo^czterna* 
atu (ylkp ga)>śrach wybrał się przeciw nim 
Cymoii , i pofsnąli wkrótce snąutnóm dpświa^* 
czeniem, iak przemyj^ id2>e|noić zastępnią 
siłę. Qardząc /mało&cią floty, płynęli pełni 
zaufania, ale (:o zawiedzione zostało ; frzyna« 
ście bpwiom w^snycli okrętów utracili w bi« 
I wie, i musieli spieszną ilcie^zk.^ zachować się 
pd większćy straty. Opuścili więc Chersone« 
^upkolicęi ą Cymon wysądąiWAay lud aw^y^ 
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Hi lą^ , Trący ą i pręjle^ę krainy w ^aierienia 
pbiął, 

W teyię \eszcte W3rprawie udał się na 
wyspą T^ziiy klórey inie#i;kai)cy bunt byli pod- 
nieśli:' po krótkięm oblcienin miasto icho- 
panował, w potyczce trzydzieści itr;sy oki^cr 
ty dostały mu sią mv zdobycz. Ze zaś naprze*^ 
ciwko wyzpy były złote kopalnie , odebrał ie 
i osadzi]|: tąk t iak i przyległe okolice ; które 
yrraz z owenu kruszec węnrii g^fąipi dą Tazey* 
czyków niegdyś nalęiały^ 

Łatwy miał po takąwycli swycięiftwach 
wstęp dQ Macedonii, ąię wolał przymierze 
jjk nimi ząmrrzeć. Ą gdy go zą powrotem oskar^ 
^no, iąko^y to uczynił ^d la tęgo, iż sprzyia} 
Ąlexaadrowi| królowi taoiteyszenm 9 oczyścił 
się zfipełnie je zarzutu; |QdQdaiąc, iź nigdy 
yt przymierise ni? wszedł a Jończykami i Te$« 
sąłąmi , od których , ile bogatych , nióg^by był 
ną wzór poprzedników $WQicli W|e|ę i&y&kać: 
ale godnyiną przyiąźni at^eński^y stąd Q§%dzi) 
Ąfącędonów , H kocłiąli |iic W w(dec^ności ^ 
Wstr^eof^ięźli wpści ą ęnoęię ^ , co nad w^systkię 
bogactwa caitęgo ćwiąta pr^ąnosi^, 

Piąstuiąc lirzcjdy w cząaie pokpi^ ^ ile |nQff 
ij^noścą, ukrąę^J i hąmcwał burzliwą poryw- 
czość lifdi; ątęffiskięgo^. tr^jyr^ał pr^fęto stro- 
na doHat^iey^^ych oby wątelów i przeciw kl^ł" 
rym usŁąwic^nie lud poW£(tąw»ł* Ąk^dy wąyie 
K%ą si^ Wscc?;^ą , i t^usiął sią z Aten addali^^ t 
lud umiąl kpi^zystać z jego qiebytnośći; wszyst«v 
iLie więc ustawy ) które tylko moźiiieyszyi^ 
«F*y»*y? p««nQsi}^ Wlftd^Areopą^MSWaiiys 
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$tyi^ zgoła wielo władhofić sobiąpp^y\vła8^czył« 
Sprzyiał ludowi ^ którego względy sobie skat^* 
bił, iu^ wiele znaczący iiaówqzas Perykles^ 
i słał tym sposobem sobie drogą doprzyszłe^' 
^o wzniesienia. GdywięC źa powroŁem swo^ 
im Cymon powstał przeciw- takowym działa- 
niom, wszyscy^ nieprzyiaciele iego wyrzuca*^ 
iąć inu, ii ^byt sprzyiał Łacedęmoaie, tal( 
przęciyF iiiemu wzburzyli oo^watelów', iiska* 
Zanym został na wygnanie dziesiąciołetnie , 
które ostracyzmem zwane. 

Zarzut ' zbytniego do SpartantSw przyr 
Wiązania pozorem był, którego użyli i^ńiu 
przeciwni, aby skraiu był oddalonym, 8za* 
ćoii^ał on Spartaitó^\ obyczaiey rad z nimi 
przestawał, i pa dowód szacunku i prżyiaźni^ 
którą był z nimi zabrał, iednego z synów 
inianował Lacedemoniiuszem t^ ale ta przyiaźń 
i szacunek cnotliwego hidu nie przeszkadza-; 
ły pełnieniu obowiązków oypzyznie winnych,' 
Wielce był w SparoiepowaiaHym, i topowa^ 
ianie należało sic przymiotom iego* Ltibo^ 
llKi^ę nie miały żadńćy istotney przywary ta • 
kowe zobopolne względy , na złe te tłumaca^y^ 
)a zazdrość-^ nieszczęsna sławy to\varzyszka* 

Ustąpił z miasta skazany na wygnanie , 
i mieszkał niedaleko granica zdifzyło siewów- 
czas, ii gdy powracali Lacedemończykowie 
z wyprawy^ którą byli uczynili posiłkuiąc oby- 
^Watelów Delf ' przeciw Foceanoin, na polach 
Tanagrtt aaszlj im Atenozyczy drogę* Gdy 
jlii miało przyyśdź do boiu , znayduiący si^ 
W blizkości Cymon , przybył do ojczystego \voy? 
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ska y i wpoezdo Jiokolenia swoi^ego śfań^, ale 
wodzome rozkai^ali mu pdejidź , obawiaiąc się, 
iif>y tego ku zdradzie oie czynił. Uezuł z bo- 
leścią haniebną wzgardę^' i źe sam nie hiógł 
bydź^,tak iak iądał, uczestnikiem niebe«picf*» 
c^eństwa, zachęcał innych^ aby walectnio 
postępuiąc wzmagali oyczyznęj tem usilnie/ 
Zaś przyiaciół i pp wino waty eh ^ iżby Wspaili. 
niewinnośić spotwarzon^y lego cnoty. Ci proś* • 
bami ui^ci wzięli wpośrzód siebie zbroię iego 
i broń^ a tiio^^ąc ią z sobą ^ tak zwawie nd«-» 
rzyli na Spartany^ iź wielką w nich uczyni- 
li klęska 4 sami zaś przeparci mnogością na 
placu legiii 

Widok ćhoty heroiczri^y wzbudził 2ał nie- 
zmierny ż jch straty w Ateiiczykach , a razem 
odkrył niewinność Cy ni ona: ie zaś pirżyLa- 
ćedenioficzykach zostało zwycięztwo, uczuli 
potrzebę doskonałego wodza, odwołali Więc 
niesłuszny #yrok i wrócili godyczyznie, aby 
tą w złym razie ratowaŁ 
• Perykles ^ lubo pfzy wódzca do te^o wyfoku, 
sam pierwszy przyłożył starania, aby był odwo* 
łany. Takto w owe czasy przewyższało dobro 
publiczne ^ szczególne nienawiści ; na odgłoi 
potrzeby krain iednoezyli 3ic obywatele , a ha- 
sło i)iiiłości oyczyzny zapalało umydły ku wspól« 
nóy obronie. 

Skoro Gymon odwrócił, nstałd. tvoyf3a: 
pośrzednictwo cnotliwego męża zjednało roz^^ 
różnłone narody. Widząc iedtiak ^ ie tak były 
płoche i burzliwe pospólsitwa żądże^ iż ie trzy 
ttuć Wnieczynnoscibyłaby rzecz wielce szk«^ 
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di iwa, aboiąć się ś driigiey stroń jr ^ aby nie 
wznowili iakićy że dprty mierzeiieami zatargi ^ 
postanowił tl siebie dadź aabawę zwrdtuym u* 
mysłom. lakoi udał si^ ha morze , i wysa* 
dziwszy naJąd wyspy GypVti wdjrskd^ żoby-^ 
^atelaini tamteysśymi i Egipcyanami iiiroyiię 
rozpc>cż%^i 

Cel^ do którego w talibWćiil t)rzedsięwzic« 
ćin źiłiierzał^ teti^ był^ iiby przyzwycząiał i 
zaprawiał Greki dó wojrny z barbarzyńca tni ^ 
którćy ź ttAsem uniknąć liie było inbżilaś iPo- 
biidzały go ieszćźel iiińe it^^ględy^ i teń inic* 
dzy ińtiemi był iliepośleclni^ iżby zdobytymi 
łupaini źbogaeał kray^ który wwoynficb był 
ustawicznych , a ńi6 miał i siebie móiności ^ 
aby ies ]i,iirźymy^a6 

Wysłał Jiii^ed . sot)4 sześćdziesiąt okrętów 
do Egiptu , sam tak ż^res2t^ steiil sześciądziesiąt 
krąi^ąć około brzegów Pamfilii^ gdy spotkał 
flotę perska ^ złpioną po \ivięksżey części ze stat« 
kóiii^ zbroynych^ którć; przystiiwili Feiiicyaniei 
; 2 Cyliye:&y karnie Wsźcjiięła si^ bitw^ iwa wa ^ alo 
zwycięztwo zostało przy Cymohie^ Wiele o^ 
krctdv4r. iiićprzyiaćielikich zabrał : roa^prósży* 
' wszy reszta ^ Wysadził ludzi swoich iia l^d j i 
nadbrzeżne miasta iSdttb sżtiirmefiii i^dóbył, 
drcigief poddawały mii się dobrowoliiiei Postęp 
puiąć ćóraz dalóy^ zbliżał śią ku J^giptdwi^ 
gdzieś były owe wprzód wysłanć sześćdziesiąt 
okrętów poprzedziły. 

Szćz^Sliwef początki dawały Mu óttićh^ ^ ii 
i^krodzywszy w Egipt ,^ zgnębi iiaydótklii*'iói 
l^rżeidocf perską^ ódeylkąjUiącf ini sptfsdby hu 
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woiowanią, których im ten ijzny i ładny 
łray obficie dodawał. Trzynnai^c się zat^m 
brzegów Cypra z flótą, opatrywał tylko pory 
do wykonania swoiego przedsięwzięcia: ale 
wspaniałemu zamysłowi śmierć niewczesna 
przeszkodziła. 

Gdcie iiakim sposobem iyciai dokonał, 
pewn^y o Urn wiadomości nie masz. Twier* 
dzf niektórzy, ii chorobą strawiony w oblę«>» 
i^eniu Gythinm , nmarł^ drodzy ^ iż- zginął 
W potyczcew - 

Strata tal wielkiegd inę2a była Grekom . 
bolesna, ile, 2e właśnie w te czasy Temisto- 
kles sobie życie odiął , gdy go Persowie, n któ« 
ryeh zostawał, przeciw ziomkom uiyć chcie«- 
tu Jeden tylko pottoi Agezylauss dał nćznó 
barbarzyńcom dzielność swoię, ale ^domowe 
zamieszania zwróciły go nazad: te wzmaga* 
ły Persów dopóty, póki kh, samycliie Greków 
swycicica, Alexander niepokonaŁ 
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bziad t>akilUa Lieyniiusi byji keiiśuleHii 
łhatki iego bratem bjł Metelitts^ od pokona*, 
nyćh nieprzyiaciół w Afryce swanjr namU 
dyy^kim. 

W krasoiiidstvVie iaki l/Ir młodym ieśacai^ 
wieku postępek uczynił ^ iś go w tej pierwasćy 
porse iui miigdey naycelnieydźytni liczono; 
Dał wielokrotne dowody talentów swoicb, jgdy 
ataWał u s^dów b; onifc bby Wiattflaw^ lub oskar- 
iaiąc winowajców^ tych osobliwie, któfz]|^ 
przeeiw ustawom publicznym wykraczalL S^edf 
w tey mierze m powszechnym od samych pier« 
wiasików wprowadaonydi doRa&ymu ,zwycza-^ 
iem, gdzie młodzież zacna tym sposobem tpz 
rowała «obie drogf gdo nay Wyiszycb stopiik&Wi 

Ze zaś i rytmy dobt-ze składać timtał» o4a 
znaćża wietszem opijana przez niego wogr^^ 
na Marsów ^ dzieło | które dó naszych Czaiów 
nie dosz)ó, . 

Miłość braterska osobiiwsz^^m sppsobem 
w nim się wydawała. Z tćy pochodziło , iź lubo 
kilkąlaty starszyih był od brata swoiego^ a prze- 
tó prędżćy doszedł lat, prawenl przepisanych do 
sprawowania urzędów ) zatrzymał si^ iednak 
z^ stairahiem o nie, póki czas i na inłbdszego 
ilie przyszedł. Miła była ludowi rżyinskiemn 
takov<ra względność , przeto obudwóch tazem 
Edylami obrał. 

^H^ftirwsża woieniia iego w^plt^awa była 
pnHBHarsom : przywiązał się pqjtćm;do SyU 
.^^* li, i 
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li , i gdy ten wiodąc woynę^ przeciw Mitryda- 
towi^, założył w Peloponezie mennicę, iema 
przełożieństwo nad nią po wierzył : ftąd poszłd, 
IŻ bite wówczas pieniądze pospolicie Lukulli* 
ianami nazywano. 

Gdy Sylla obiegł Ateny , a brakło mn nk 
iiywnpści, wysłał go do Egiptu. ^Lubo czas < 
był przeciwny iegludze , nie zwaiaiąc' na nie« 
bezpieczeństwo puścił się tatn; przyięty wspa«^^ 
niale od króla Ptolomeusza , tak go układno-' 
ścią swoią zniewolił , ii na odjezdnym da) mu 
w pierścieniu wyryty na szmaragu bardzo ko* 
sztownym Swóy portret, i własnemi go o- 
krętami odesłał. Udał się ź Egiptu do Cy- 
pru i innych wysp przyległych , gdzie ob-? 
£te biorąc zapompzenia za sprawiedliwą ugo« 
dą, z wielkim dostatkiem rozmaitego zbpźa . 
do Sylli powrócił. . ' 

W dalszym przeciągu woyny jMitrydato- 
vr6y będąc przełożonym nad flotą, riie dale- 
ko wy^py Tenedos Neoptołema wodza króle- 
wskiego, acz mocnieyszego, ira morzu w bi- 
twie pokonał. \ - 

Gdy się Sylla doRzymu wracać musiał , 
dla dania odporu własnym nieprzyiaciołonr^ 
zpstawił namiestnikiem swoim Lukulla w A^yi 
Tam wybierał nałożony przez wodza podatek 
dwudziestu tysiący talentów, a choć był wiel* 
ce uciążliwy , potrafił w to łagodnością swo- 
ią, iź ieśli go zmnieyszyć nie mógł, uczy.- 
nił pra^ynaymniey znośnym, ^y zaf ^niiro ^ 
usilne starania iego , sprzyiaiący dawhióy ]tó»^V 
^ ryiuszowi obywatele Mityleny grozili od jfp«ift> 
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[>rzyinuszony był uśmierzyć takowy zapał; 
izedł więc przeciw nim ^ i pokonawszy w bi- 
twie, do poddania śią przymusił* 

Nastały {]lotem owe pamiętne zatargi mię;- 
izy Syilą a Maryi uszem , ale on żadnego w nich 
ac^estnicŁwa nie miał: statecznie albowiem 
przez ci^y ciąg tak sprośnych a okropnych 
Iziałań, w Azyi przemieszkiwał; w czem ro* 
(tropność, a bar dzicy usłużył mu sczęśUwy 
[os iego, gdy on ieden prawie z celnieysźych 
Rzymian , w owe niesćzęsne czasy nienaruszo- 
90ŚĆ iycia, sławy i cnoty zachpwaŁ 

Statecznym się zawsze ukazał względem 
Śylli, któremu był pierwiastki sczęścia swo^ 
iego winien^ aten szanuiąc wierność w przy^ 
lYiąsaniu , i rzadki , bo prawdziwie wdzięczne* 
go przykład , nie przestawał mu dobrze czy^ 
ąić. Wiedząc zaś, iak w naukach był bwr^ 
głym, i wWylu wytwornym, dzieie własne 
których był sam ósncM^ę ułożył, jemu przy-*, 
piaał) przy końcu zaś żyoia dał dowód,,]ai^ ,gQ; 
izacował, gdy naznaczył go qpiek^efiń uią^ 
toletniego^syna, którego po;8pbi|jV»ostawia^^^^ 

Wkrótce po4ł!jieroi'15yIli kbdsułem [^Qr^'^^ 
\isX wraz z Markiem Aureliiuseęm Kott^j jjA"^ 
{dy losem przyszło wyciągać kraie , którcjcB^ 
Kawiadować mieli- dostała mu się ta cżęw^ 
^allii, którą zwano wówczas za Alpamw^ 
Przeciw myśli iego było to zdarzenie , ile żje^^S 
tam wszystko było w spokoyności. Pompeiuea .' >^^. 
saś dostawszy Hiszpaniią,woynę tam znalazł, a , .-'-' 
Batem sposobność do zyskania coraz większo/ ^ 
lYsiętości i sławy , do czego obądwa na, wzólr r 

i 
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innych obywatżlów, zwłascsa fle wychowań- 
cy Sylli, zmierzali. 

Śmierć Oktawiiusza rządcy Cylicyi wzbu* 
dziła żądzę Lukulla^' aby«9ię o następstwo po 
nim starał, ile że ten kray przyległy byt 
Kappadocyi, dzierżanćy wówczaf przez Mi- 
try data , z którym pragnął woio\i^ć. Stanął 
więc w liczbie staraiących się : zyarał i urząd 
i woiowanie, wespół iedoak to drugie czynić 
miał 9 Kottą przełożonym nad raorskiemi si- 
łami. 

Z legiią naprędce zebraną udał się natych- 
miast doAzyi, i tam znalazł woysko , iuż ua 
siebie czekaiące^ nie w tym iednak stanie, 
I0akim gomieć pragnął.. Bylito żołnierze zbyt 
wiigiem bawieniem wAzyi rozpiesczeni , do 
zbytków przywykli, krnąbrni i zuchwali; ci 
zaś z nich naybardzićy , którzy zabiwszy wła- ^ 
snego wodza Flalika z porady Fiml)ryi , tegoi 
samego, który potem nad nimi r jy^y obiął, 
haniebnie odstąpili i śmierci iego staln)^rzy- 
czyną. Ale te buntownicze hufce za^n^y- 
wały sławną otrzymanerai nad Mitryoi^tii 
zwycicztwy dzielność, i wcale różniły się ód 
współtowarzyszów swoich , w Cylicyi i w jćy 
okolicach stanowiska maiących. 

Ciężkii i niepodobna prawie zdawała się 
bydź pt'aca użyć, ułagodzić i wprawić w kar- 
ność, przyzwyczaione umysły do zbytku i . 
zbrddni ; ale potrafił zabieźeć złemu czuły i 
rostropriy,wódź,; czegoby surowość i nay więk- 
sze usilności wy silenia tiię sprawiło, cierpliwa 
łagodaość do skutku przywiędła. Z^skuiąc sers 
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ca^ zmiękczył umysły , i tak ku sobie skłoniła 
ii pewnym został o nayściśleyszem wypełnię- 
Ditt rozkazów swoich. ' - 

Stan rzeczy w Azyi naówczas był ta^' 
kowy; Mitrydat przedsic wziąwszy woynę 
% Rzymianami, gotował się do niey. Niezmier- 
ne zbierał woyska , i opatrywał ie w rynsztun- 
Łi świetne i kosztowne: obóz ięgo miałj^ostać 
Tśiiftm ogromną i wspaniałą, ni&zlkzone ttu** 
lny słńżącycli i niewolników mnożyły iego o« 
kazałość. Ale gdy zawiedziony w nadzieiach 
poznał I iź nie zwierzchnia postać , ale dobroć 
rynwtunków , i co nayistotnieysza , dzielność 
osobista ciała Rzymianom zwycięztwo*,; własni| 
.łbauczony szkodą odmienił dawny obyczay, a 
naśladaiąc zwycięzców , kształtem ich , żołnie- 
rzy swoich uzbraiać i ćwiczyć począł. Wzmógł 
aię zatćm istotnie , i zebrał bitnego żołnierza 
sto dwadzieścia tysięcy pieszych , iązdy sze-« 
snaście. Okrątów niezłoconych, ale mocnych 
i zbroynycłi wielką miał liczbę. 

Gdy porę sposobną do wykonania zamy- 
słów swoich upatrzyły napadł nanieprzygo^ 
towaną Bityniią, i natychmiast iako dawnemu 
•dzierzycielowi z ochotą miasta pootwierały bra*^ . 
sny, ile ie przykre im.byio iarzmo rzymskie 
dla wielości podatków, i zdzierstwa tych, k^^tv 
rzy ie wybierali z nałożenia Syili. : •^^'■^■^ 

Szli naprzeciw Mitrydatowi t offobnemi -''^^?; 
woyskami k9nsulowie 3>cheą<:: zaś Kotta uprze-''-v^; 
«Uj^ we.zwycięztwie Łukulla, iako nayśpie- ^■ 
sznićy ku Bitynii dązyłj^ i ntp zwaźaiąc na 
zbyt wielka nierówność , lądem razem i 
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morzem wpadł na nieprzy iacioły ; die i na 1%^ 
dzie i na moratu zuchwałość niewczesna odnie*^. 
sła karę; zwyciężony haniebnie ledwo sia 
z resztą niedobitków W ChaAcedonie oparł i 
schronił. Widząc go tam ze wszystkich stron &ci<^ 
śnionego r bez żadnćy prawie^ nadziei Lukulw 
lus, z nay większym pośpiechem szedł ^ aby go 
wyzwolił. Ale nim przyszło do tego, woy<? 
sko które miał wieśdź, nraione na Kottę ą 
to, iż mn wydrzeć chciał zasczyt zwycięż-* 
twa, sprzeciwiło się ź%daniom wodza, chcąo 
raczey, aby 'le wiódł wgłąb krain idosamćy. 
stolicy Mitrydata* Nie przemogło iednak ta« 
kowe sprzeciwienie statecznego wprzedsię-*^ 
wzięciu^ Lukulla. Zgromadziwszy iźołnierzy 
przełoźy^im, i stawił przed oczy honor Rzymu 
i niebezpieczeństwo współbraci, z tómsięna*^ 
koniec oświadczaiąc, iź szacownieysze iesJt u 
niego życie iednego z oby wątpiów , oiż wszyst<* 
kie z nii^przyiaciół zdobycze i korzyści. Ze 
zaś zbieg od Mitrydata, niegdyś wódz iego 
woyska Archelaus, przekładał mu, iż skoro** 
by stolicy dostał, łatwo resztę pokona, odpoH 
wiedział: ,, Złyto myśliwiec, co łożysk szU"- 
y, ka , a zwierza nie tropi „ » Dał zat^m roz- 
kaz zgromadzonemu woysku iśdż prosto na Mi« 
trydata, i stoczyć bitwę ^ skoro goznayd%. 

Zeszły się. wkrótce woyska, a naówczai 
nyrzeli Rzymianie wydatne i liczne woyska 
Mitrydatowej sezęk. óręza i .odgłos rozli-: 
cznych narodów, które z sobą wiódł, przera* 
źały słuch ogromnym wrzaskiein: dobre zaś 
rozporządzenie oznaćziała odważnych źoj;nier» 
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rży^ asatem waleczny i godzien rzymskie-^ 
ga zapału odpó*r. Gdy z obu stron stały wóy*^ 
3ka naprseciw siebie, a wodzowie czekali na 
sposobną porę ku zaczęciu bitwy,/, . Przy- 
wiedziono do JLukulla poymanego żołnierza. 
Pytał gb, wiele żywności w namiocie swdim 
sostawił? Kilku innym poymanyna gdy po- 
dobne czynił pytania^, zmiarkował, iż nre wią« 
c^y nad trzy , lub cztery dni mógł tam swo- 
ich Mitrydat żywić. Postanowił więc wstrzy- ^ 
mać sią, pókiby nie był głodenf przymuszony 
do zwrotu; sam m^k lubo dostatecznie opa- 
trzony , więcey sią iescze w żywność przy- 
sposobił. 

Ruszył tmeciego dnia, tak iak Lukullus 
przewidział, Mitrydat, a chcąc ukryć odey*- - 
ście w nocy pbóz^ porzucił. 

^ Przestrzeżony o zamysłach nieprzyiacie* 
la szedł za nim teyże nocy, a że była cie- 
mna, na idących nie nacierał, lecz ścigaiąc 
zblizka dał się im zbliżyć kn Cyzykowi, gdzie 
się byli Rzymianie ^izawarli : 't.m zaś stanoZ 
wiska osadził nie daleko wsi zwanćy Tracea, 
koło którćy wiedział, iż miał bydź dowós 
żywności dla nieprzyiaciela. Naówczas tę , 
którą był zrazu zapalił, hamował w swoich 
chęć do bitv^y, przekonany, iż zwłoką nay-^ 
lepimy nieprzy iaciela « pokona , a ' swoich o- 
sczędzi. . i 

Skoro dzień nastał, Mitrydat morzem i lą- 
dem przy|>ut0iłi szturm do Cyzyku. * Bronili 
śię, mężnie <Tblężeni, flubo nie wiedzieli ie- 
scse o tern, iż im Lukullus przyszedł na po^ 
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moc. Ghociai albotYiem okazywał się im sda-T 
lęka obóz rzymski, iołaierze Miirydatowi 
udi^ali przed nimi, ii to drugie iescze 
woy^k stanowisko, przybyłych Mitrydatowi^na 
pomoc, złożone z Ormianów iMedów, któ«; 
rych król tamteyszy Tygranęs przysłał. Ta^ 
kowe codzienne powtarzatnia , bardzićy niź 
chełpliwe pogróżki , więdły prai^^ie do rozpa- 
iczy oblężonych ^ gdy wysłany od Archelansa, 
anayduiącego się w obozie Łukulla , Demonax 
przekradł s\ą do miasta, i oznaymił, ii ten 
który mieli przed oczami^ obóz, był rzymski,, 
i w nim znaydował się Lukullus, przybyły na 
odsiecz. Zrazu nie chcieli , a raczey nie śmio«{ 
li wierzyć tak poiądanóy wiadomości, mńier 
inaiąo, iź to był fortel dla uśmierzenia rozp^ 
czy. Ale ędy wzięty od niepr^iaciela mło-« 
dzienięc ieden z Gyzyku dostid^sią nazad, i 
potwierdził, co Demonaz opowiedział, powzię* 
li nad>żieię^ iniezmicrn^ radością napełnieni 
zostali. 
^ Nie dalekooblężonego miasta było ieżioń 
ro , zw;ane D a s cy li ty d e s , przy którćm zna-^ 
łazłszy dosyd spore cZołna ŁukuHus, iedno 
abich l^dem na brze^ morza przyciągnąć kazała 
i napełniwszy swioim ludem do Gyzyku ptzow 
słal^* Lubo, małe ta było dla Cyzyczanów wspar- 
cie, przyięli go' f wąselęm, i tein dzielniĄf^ 
wzmogli się w odporze* 

^e bronił Łukułhu przywozu* 2ywnośćl. 
do obczii nieprżyiacielskiego, coraz* bai^dzićy 
głód w nim dokuc2^£^. Widząc zatćm ISlitrydaf^* 
iź próżno ćut^yf nieskutecznym obl^ieniu t^a-i « 
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ivi, a w niebezpieczeństwo coraz większe po- 
daid się i narażą, gdy się był nieco oddilil 

'Łuk^llu$, sprtęty i rynsztunki mniey zddtne. 
z częścią woyska wyprawił do Bitynii, naka- 
zuiąc, aby iak naywięcey żywności do obozu 
przystawiono. Skoro się o tern Wysłaniu Lu- 
kullus dowiedział, szedł w pogoń, zaczekał 
potćm pókiby nazad z żywnością piepowra- " 
cali. Oczem gdy powziął wiadomość, .zastą- 
pił im na drodze, i rozproszywszy snadno, 
qpwitą zdobycz zyskał. Piętnaście tysięcy 
nig^olnika dostali i^ówczas Rzymianie, sześć 
^sięcy koni, 1}ydła i żywności wielki do^, 
statek. 

Straciwszy po owcy klęsce ostatnią na- "^ 
dzieię zdobycia Cyzyku Mitrydat, o swoiem 
iuż tylko ocaleniu myślał, a gdy iescze po- 
wziął wiadonlbść, iżArystpnik, któremu był 
flotę powierzył, zdrada swoich w ręce się Rzy- 
mianom dostał , morzem uszedł. Lądowemu 
lYoysku , gdy się. zf od miasta wracało , zaslą- 
pili Rzymianie nad brzegami Graniku, i gdy 
przyszło do bitwy, po nieąakim odporze zupe|- » 
nie znieśli. Jak wie^ć poWszecbna nfe^tk* <- 
iv My niesczęśliwey wyprawie blizko dwu kroć 
sta tysięcy Mitrydat ludzi swoich ptracił. 

Wróciło jwyciczkie Rzymian wpysko do 
i(Bwobodzonego Cyzyku ; nie długo tam bawił 
Lukullus, i opatrzy W;^y miasto puścił się nai ' 
morze* W tey żegludze niedaleko Ilium trzy- 
naście zbroyńycK nieprzyiacielskich okrętów 
dostał ,;i wodza Izydora wziął w niewolą. Udał 

^ się zatem ćcigaiąc zbiegłego Mitry 4ata ku br^se* 
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gam Czarnego morza w nadziei , iź go w Bity« 
nii zastanie, gdzie iuż był przed sobą wy- 
prawił Bokoniiusza, aby go w ucif^czce miał 
na oku. Ale ten trawiąc czas w Samotracyi 
na igrzyskach obchodów uroczystych Cerery, 
opuścił porą dostania Mitrydata^ który korzy- 
staiąc z fai^ówćy opieszałości , ż rąk się Lu« , 
kuila wydostał. .W ucieczce sroga nawałność 
ledwo go o zgubę nie przyprawiła ;'gdy wiąc 
ieclne z okrętów swoich pogrążone ^ dri^te skp* 
łatane do żeglugi niezdatne widział, ciolncm 
się wśrzód spienionych rozbuiał^go morza bał- 
wanów rozpacznie puścił, i nad wszystkich 
mniemanie do portu Herakler przypłynął. 

(idy iuzdo takiego stanu przywiedijiony 
był ów groźny niegdyś samemu Rzymowi nie^ 
przyiaciel , iż ledwo w zakątach państw 8Wo« 
ich mógł litieć schronienia, nie ustał w ści* 
ganiu ifgo l^ukiiUus, tćy naypoządaiiszóy dli^ 
słaMTy swoićy zdobyczy niezmiernie chciwy. 
Mimo więc od.rdd^anie swoich, przedsięwziął 
iśflź ża nim do Pontu. Zrazu \y tdkowćy po-*^ 
goni , ile przez kr#ie spustoszałe i dzikie, wie* 
le'odgłodu i tiie wczasów ucierpiało woy-** 
sko. Chcąc .zabieźeć niedostatkowi spęd>!ił 
niezliczone tłumy Galatów, których . n!eś(: 
żywność na. barkach, w jiiedostatku powo-^ 
zów i ^oni , przymuszano; ale gdy się dalejf^ 
*w kray zyzifieyszy zapuścił , wzmógł źołnie-4 
rzy i zasilił., Ze^iednak obchodząc się łask4-^ 
wie znieprzyiaciółmi, nje dawał na łup pod-: 
daiących się miast, szemrali na to i na|?zi^. 
lali, ii im z rąk odbierał zasłużoną nagród*^ 



gft ŻYCIA ZAONYGH MĘ20W 

po takich pracach i niewygodzie. Za złe mie? 
li niewczesną, iak niieniłi, dobrowolność, któ« 
ra pobłażaniem niedosyć upokarzała zwyciężo- 
nych, a zysk należyty odbierała z wyci^źcóm^* 

Czas zimowy gdy nadszedł , strawił go pQ 
wi^cksacey części ms[ obląźeniu Amizu, miasta 
wielce obronnego, i to ińu za złe miano, ii 
szturmu nie przypnsczał, iakby nie chciał 
2:dobyc3^ woyska zasilić. W porze wiosienney 
a częścią woyska zostawił pod oblęźonem mią^ 
stem Murenę namiestnika,' sam zaś sz^dł prze«« 
oiw Mitry dato wi, o którym się był dowiedział, 
iżobóz rozłożył w dolinach Kabiru; czekaiąd 
tani naRzymiany. Miął, iak powiadano, do- 
świadczonego żołnierza czterdzieści tysięcy* 
piechoty, iezdnych cztery tysiące. 

Stanęły przeciw sobie woyska.; a gdy 
w kilku małych potyczkach rozpędzili Rzymia-v 
nie pierwsze straże, taką trwpgą-przeiąte zostą- 
lo^oysko Mitry datowe, iż razem iakby żą zmu^ 
wą, porzuciwszy okop/ i szańce, obóz, ryn-- 
«ztunki, i cokolwiek w nim znaleźć się mo- 
fiło , tłumami uciekali w zawody. Hamował 
zbiegów sam król i ich wodze , ale nie mogąc 
wstrzymać rozpierzchłey zgrai, sam tłumem 
pciekaiącycb zaięty byłby się pewnie w ręce- 
Hzymianóm dostał, cdy by muła złotem obła- 
dowanego za sobą nie zostawił; gdy się albo- 
wiem nad rwaniem tako wey zdobyczy ^astan 
n^owili goniący , on tymczasem przesiiadłszy' 
się na rączego konia ż rąk się ich wymknął. 
Dostał się Rzymianom ze wssystkiemi boga-<> 
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ctwy cibaz, nieprzyiacielski , ale ta korzyść nią 
nagrodziła straty wyzwolonego krćja. I to wiel-f 
tje boie&no było wówczas .IiukuUoiyi^ iż ICallin 
strata sekretarza Mitryd»ta\Vego iy wcem dor- 
stać nie mógł. Gdy si^ albowiem znalezionym 
w obozie do LukuUa pnowddzi(^ kazał, p,0;-i 
strzegłszy trzos jiłota, klpry na sobie miał,^ 
zabili go żołnierze- . 

Po tak straszony klęsce, z. resztą, których. 
ies^ze zebrać mógł kid;zi swoich., udał się 
Mitry dat do Armenit', g<Uie zię^ iega Tygra- 
nes panował. Lukullus zslś ooraz dął^y za ni^m 
postępuiąc posiadł Cbałdfeą iTybarenc, a wkron 
c^ywsźy wArmeniią, słał poselstwo j^cTyic^ 
graua dopominaiąc się , aby zbiegłego Mitry* 
data wydał: sam zaś wrócił się do Ainizu ^ 
którego dotycłiczas ie^cze oblężenie trwało. 
Przyczyną tak długi^y zwłoki była WalecznoŚQ 
obrońcy Kallimacha, któremu dętąd Rzymia- 
nie wyjdrzeć powierzoney twierdzy ni.e mogli; 
ale świeżo przybyły Lukullus zdobył nakonieą 
po natarczywym szturmie: dostać iednpk Kai- 
1 1 m4cha nie mógł, zapaliwszy albp wiei^ wprzód 
miasto pi:zebiŁśię przez oblczeńce , i: życie u- 
niós^. Spłonął w ogniu Aroi/ , a gdy weń w8/,edl( 
Lukullus , z żalem do s woicb wjelokroinip p0- 
wtarzaiąc mówił :. iż w tćm naybąirdziey sczę-« 
śliwyi^ bydi Syllę uznawał, gdy z<(obywszy. 
Ateny ochronić ie mógł, ieuju zaś, nie po-^ 
2Wolił los przeciwny tak<>wegą. użycia, ale 

go podobnym Munxmiius9Qwi czynił, ktA-. 
ry patrzył na popioły Koryntu. Czego, więc 

■w czasie zdobycia, uiścić nie j»pgł, po.źniey^ 
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jtardłsię wykonać; sprowadził z okolić rte-^ 
.mieślników, którzyby pogórzałe budynki na i- 
prawili iwznieślt, zbiegłe mieszkance zgro* 
madził, i ile mógł, wracał do własności. Gre- 
kom^ którzyby tam osiadać chcieli, wiel» 
gruntów przyległych nadał » zgoła wszystk) 
czynił, iiby owe niegdyś dostatnie i ladae 
miasto powstać mogło , nie źałuiąc na to i koH 
ązta i pracy. Nie dosyć iescze maiąc na tśm y 
iaźdemu z mieszkańców, którzy powracali, 
dawał odzieźe przystoyne dawnem,u ich stano- 
wi , i znaczne w pieniądzach zapombźenia. Dał 
uczuć chwalebnym przykładem, iak srogośc 
^'^ynjt, ieśli odwrócić iey nie każą surowe 
losu zdarzenia, ludzkęść zwycięzcy słodzić 
przynaymnićy może. 

Wrócił potem- do Azyi , i zastał w wiel« 
kim nierządzie te krainy, które w dzierżeniu 
namiestnikom zostawił. Miasta nieznośtiemt 
przez Syllę nałoźonemi podatkami znisczone 
były, ci, któriry ie wybierali, nielitościwie ob- 
chotlzilisic, aby mogli i naleiytość skarbowi 
przystawić, 1 dla siebie zysk znaleźć. Gdy 
głębiey ,weyrzał w te niegodziwe poborców^ 
działania , pokazało się iaJH^nie , iź ogólną sum- 
ma dwudziestu tysięcy talentów nałożonych, 
we dwakroć kray zapłacił, lichwiarze zastc- 
puiący niby mieszkańców, tyleż, a prawie 
wiccey iescze z nich zdarli. ~ 

Przyszły pod sąd iego rozliczne stąd wy« 
nikaiące zaialcnia: karał winowayców, i ile 
inoiności przymuszał do oddania kradzieży; 
asagradzaiąc zaś napotćm drogę niegodziwyn^ 
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Sysliom f resztę przynaymnićy maiąŁk)(fr^ oby««: 
livate]skich ocalił i zabezpieczał. D:sieło Łq ' 
sprawiedliwe i ludzkie przyniesło czulssy zysk 
/ ntid tryumfy, błogosławieństwo ludu; ale wznie* 
ciło nienawiść zdzierców, sprawiło u swoich 
zra2u odrazę i niechęć , nakoniec nieprzyiaźń i 
chęć zemsty nieprset>łagaoą. Lecz j>rawy tea 
niąź i na skargi i lia przegróiki mnićy dbał^ - 
czyniąc powinność swoię, i na to się tylko ie« 
4ynie oglądał, w czem mógł nie obraiaią^ 
^ cnoty y służyć oyczyźaie swoićy. 

Ai)piin8z KJaodpusz posłany do Tygrana^' 
gdy przybył do Antyochii, zastał rozkaz, abjr 
się tam zatrzymał, i czekał na przybycie kró« 
la. Przybył wkrótce i wezwał Appiiuszą ; ten 
opowiedział zlecenie dane sobie od ŁnkuUa: 
aby Mitf-ydata wydał, inaczey woynę Rzymiaa 
na siebie ściągnie. Pierwszato była śmiała 
odezwa, którą dumny Tygrąn w życiu swo- 
ićm usłyszał. Lubo "więc znać było fnoina 
z postaci i twarzy iego, iak był wzruszony, ii« 
daiąciednakoboiętność, z uśmiecheur niby i 
^Wzgardą rzekł : Iź Mitrydata nie wyda , a ie<*^ 
śli go Rzymianie zaczepią , nie zbędzie mu a 
sił i sposoł>6w do odporu. 

Odszefił z takową odpowiedzią AppUusZy 
i udał się do Wodza: Tygran zaś zaczął sif 
o przyszłćy woynie naradzać z Mitrydatem ^ 
i wspólnie przygotowania do tego naleiytą^ 
czynili. 

Dowiedziawszy się o przedsięwzięcia TyW 
grana Lukullus , powrócił dlo Poiltu , i miasto 
Synopą op'ai)ow^ł. Tam gdy dostawił ^ f^^y^i 
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bjrli dó nfegp posłowie od Machńra, synaMi- 
trydatowego ,» który niu słał wielkie dary pror 
fiząco pokóy^ otrzymał go. zakończywszy więc' 
2 tóy strony zwy ciężką wyprawą^ zostawił 
w Poncie namiestnika , sam zaś szedł przeciw 
Ty granowi. - ■ -j 

Zdał się więlom inhiey rozmyślny tako-^ 
wy zamysł*, zw^scza^ ii kray, gdzie szedł, 
dotądbyłniezi1aiomy,3iak mówiono,doprzdy-» 
ścia trudny , nieprzyiaciel zaś w siły zamo- 
żny, a żołnierzy niekarnycłi i mui^y przy- 
wiązanycłi do / siebie wiódł ńa tę wyprawę. 
W Rzymie źle tłumaczyli takowy krok nieprzy- 
iaciele i^ego; wnnawiali więc w lud lekkowier- 
łiy, iź w woynacłi, które wsczynał, nie tak 
pożytku oyczyzny, iak własney sławy szukał, 
a raczey pod tym- pozorem ukrywał chęć prze- 
dłużenia władzy i zarobku. 

Rozlany był Eufrat szeroce, i do prze* 
bycia niepodobny, gdy nad l^rzegami lego Lu- 
kullus stanął , co go wielce obeszło : nie miał 
iilbowiem na pogotowiu tylu ątatków, iżby 
woysko na drugą stronę rzeki wygodnie prze- 
prawić było można. Sczęściem iednąk nad- 
zwyczaynćm, a iak sami mieszkańcy onćy 
^emi twierdzili^ ledwo do wierzenia podo* 
bnćm ^ tćy^e samey i)ocy tak nagle spadły wo« 
dy, iż nazaiutrz w bród bez szwanku żadne- 
go całe woysko tę wielką rzekę przeszło. 

Równe scząście posłużyło w przepra* 
,ivie Tjrgru: coraz więc śpiesznićy postępuiąc 
^szedł w góry Tauru, { te przeszedłszy zna- 
ląd fi; w żyzoyoli dolinach sameyie Armeniir 



LUKULLUS. Si 

Pierwszy , który o liireyściu Rzymian dal 
żńać Tygranowi^ głową imiałosć przypłacił, 
tak mu się rzecz niepodobną bydż zdała. Al0 
gdy coraz gąścieysze o ich zbliżeniu wieści do- 
chodziły, i iuż widzie<5 prawie było można 
^ ^ obozu i ego, pożary z zapalonych okolicznie 
wsi i miasteczekji ośmielił się nakoniec nieiaki 
Mitrobarząnea donieść mu o tćm^ i natychmiast 
odebrał rozkaz y aby wziąwszy z sobą trzy ty* 
siące iazdy i pieszych podostatkiem ^ szedł 
ztymi ludźmi, i złapawszy LukuUai przyprjb^ 
wadził go w kaydanach do obozu* 

^ Szedł na wykonanie dumnego rozkazu po* 
słuszny namiestnik. Lukullus przeciw niemu 
Sexty]iiusza wyprawił* Za pierwszćm spo-^ 
tkaniem Mitrobarzanes utracił iycie, a iego lu- 
dzie spieszną ucieczką swoie unieśli. 

2a wieścią O przegranćy cofnął się Tj^ 
^can^ i odstępuiąc od stolicy zmierz^ j^H gó- 
rom. Lukullus odsłonioną stolicę obiegów tćy 
nadziei, iż powróci na odsiecz, zwłascza, i^ 
tam miał skarby swoie* Stało się tak : wkrótr 
će uyrząno niezmierne tumany, które^ozna* 
czały zbliżanie się woysk od gór przybywa-^ 
iących. 

Niezmierna obszerność taboini i stanowisk 
oznaczała, iak wiele zbroynego ludu wiódł 
z sobą Tygran^ 4ostatek i przepych wydawał 
się na wszystkie strony: śklniłysię od liottL 
rozł9Żyste namioty, blask świetnóy broni prze- 
rażał oczy, a oblcieńcy wzmożeni pożądanym 
.widokiem, rądosnemi okrzyki witali przyby- 
łych* jak się potćm ^kazało I miał Tygrap 
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tto pięćdziesiąt tysięcy ^pieszego żołnierza , 
yięćdziesiąt tysięcy iazdy, z których siedmna- 
^cie yir świetne zbroić przybrani byli ; pnoca- 
rzów rachowano do dwudziestu tysięcy, a trzy* 
dzieści piąć tysięcy rzemieślników i czeladzi, 
stoiących w szyku na tyle, powiększały wi* 
clok tak ogroninego woyska. 

Nim przyAło do bitwy, zwołał Lukullus 
ku radzie namiestników swoich; iednycb by* 
ło zdanie trzymać się oblężenia, drugich iśdź 
prosto na nieprzyiaciela; on wysłuchawszy mó« 
wiących, rzekł, iź oboiey rady usłucha. Ja-^ 
koź sześć tysięcy zostawił przy mieście , Aam 
z dziesiątkiem, który mu została dał hasio 
ku bitwie. 

Szli ochoczo Rzymianie : patrząc na tak 
małaaarstkę zbliżaiących się, ku sobie Tygran, 
l'zek]^ŁJ|śli z poselstwem, zbyt wiele; ieśli 
ftó-I^SB,* nadto mało. I gdy trwał ie«cze 
fiibiiaH^iarty , owa mała wzgardzona r^eszcT, 



k^jSmiało wpadła na pierwsze straże, iż le< 
dwo^i ^zebrać woysko do szyku mogło. Prze-^ 
by wąFwówczas rzekę Lukullus: ostrzegł go ie^^ 
den z namiestników, iż złą porę do bitwy o« 
brały' 4^ieńto był albowiem klęski poniesid-^ 
jiiy ód Cymbrów : „ Więc la ten dzień na-! 
^, prawię,, zawołał,^ i skoro óię przeprawił, 
azedł swoim na pomoc, którzy iui^ byli bi- 
twę wsczęli, a przebiwszy się przez pier«^: 
Vsze iaeyki, pomykali pię ku dalszym. Sko- 
ro iiyrzał aczęśliwe pierwiastki, dobywszy 
węża leciał z pośpiechem tam, gdzie nay wiek- 
^f był chrzcal zbroi i tczęki oręża; wsćz^ 
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się bóy żwawy i Srogi , przemogła licacbc nk* 
koniec walecfcnosć. Owe niezmierne tłumj 
własnćm się mnóstwem zaczęły nęlcać , pierz- 
ćhnęły nakoniec^ i okryły pohlilsle doliny 
i wzgórki, iuzda tnieszała piechotę , a gdy 
w okropnym i gąstym tti manie, ani głosów przy- 
wodzczycłi słyszeć ^ uni widzieć wodzów wła-'* . 
snych nie mogłi ^ każdy gdzie tnóf^ł , schro- 
nienia szukał t z pierWszjch był Ty gran n'' 
"^traź^, która go otacźał^i 

Niezliczona mDc ludzi Tygraiiowych na 
placu legła: spracowani zwyciąicj dśli re- 
szcie^uciekać. . Obóz bogactw peł^n doatał sic^ 
w zdćbybz j a wkrótce i sama stolica , . którą 
Tygranocert^l żwano^ 

Zabanl^^ił odpoczy Waiąć Wojrsku pvtez tZAŚ 
nieiaki w zdobytym mieście Lukullus^ a ie 
tam bardzo wielit Wybornych musrjkaotów/^ 
malarzy ) snycerzów^ i wszelkiego^ ł^odzaiU 
rzemieślników zastała sprawiał ku żabawif 
swoich Wspaniałe igrzyska. Jak zaś w Aml-- 
^ie , tak i tti wylał się zupełnie na okazanie 
sprawiedliwości i Względów dobro</zymiyćh ^ 
ńiilsza mu była albowiem stąd sł^w^ v ^H ze 
zwycięztw , które ćzęstokl*oć przypadał 4 a za- 
wsze Wielu wspóloików przyłożenie działa. 

Takowemi postępki zyskał powszechną 
miłość i wielkie Cnoty swóićy poważenie. Na- 
rody rozmaite dobrowdJnie garnęły si^ do nie- 
go: Sof iianie^ Górdyany ^ Araby ubiegały si^ 
do hołdownictwa. ftról Partów słał posły do 
obozu rzymskiego źądaiąc przymierzaj ale że 

"był tożsamo wzglądem Ty grana ucfZynił , i^po* 
TOM IX. " c 
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moc ińu t>biecy wał , byleby^ tnu Mezopotyamii 
ustąpił, uwiadomiony o takowym kroku Lu- 
kullus nie przyiąl poselstwa , i zamyślał woy- 
^ nę mu wypowiedzieć. Co ażeby w czasie tym 
dogodnićy udzialać mógł , rozkazał Sornacyu- 
azowi , którego był w Poncie zostawił , ażeby 
Idu woysko swoie przywiódł : ale' żołniei^ze 
tamteysi zasiedzieli w wygodnych stanowiskach, 
a z dawna krnąbrni i skłonni do buntu, na- 
tychmiast oświadczyli sią , ii Pontu , bez stra- 
ży odbiegać iiie należało , a że ta straż im 
była poruczona , rzucać iey nie myśl% , i ca* 
czćy wypowiedziawszy służbę do domów się 
rozeydą , niźliby mieli iśdź iam , gdzie icli pro-> 
wiadźić chciano , bez wiedzy Kzymu i mimo 
ich wolą. 

Bunt żołnierzy Sornacyuszowych W ró^' 
wną i woysko Lukulła wprowadził nieswor^' 
nosć; obawiaiąc się więc gorszych ieszcze 
skutków zaniechał z żalem przedsięwziętćy 
woyny z Partami, i tidał sią za Tygranem ści-^^ 
gaiąc go W ucieczce. Ale gdy wszedł w kray. 
górzysty, iiagle spadłe śniegi tak zraziły woy- 
sko , iż dalćy postępować nie chciało. Widząc 
zaś , iż wódz wszełkiemi sposobami chciał ie 
przywieśdź do zadosyć czynienia woli swoićy ^ 
zrazu przełożeniem ucisków i niewygody sia^. 
rali się miękćzyć i nakłonić ku swemu żąda*-* 
niu umysł iego ; gdy zaś prośby nie pomogły, 
«zemrać a zatćm i grozić poczęli. Wrócił więc 
i wszedł w doliny kraiu Mygdónów. Stołe- 
cznego miasta Nizybis ^ rządcą był Garas brat 
Tygirana, m^ w kunszcie rycerskim znamieni-: 



/ 
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ty; po dosyci przewloUćm oblężeniu i żwawym 
odporze zdobył miasto ^ i dostawszy w niewo-^ 
1^ rządcę , obszedł się z nim zt: W8Zelki| ludż« 
kością « nie tak czcząc rodowitość , iak maiąc 
baczenie na istotne przymioty iego : ale Kal-i 
limacha lubo walećzne^go , iż rzucaiąc Amizf 
miasto zapalił 9 ukarał suroi\ o , za to^iżtako« 
wćm okrucieństwem skaził, mu sławę, któr% 

,tia6wć2a» zyskał. 

'»..-■--. ■ > 

^ Pomyślność Lukulla ; władza, którą przez 
iak dhigi przeciąg czasu piastował , niezmier*. 
, ne bogactwa które zebrał , obruszyły przeciw 
iiiemu współziomków , to mu zaś naybardzićy. » 
zaszkodziło , iż obraził własnych żołnierzy- 
Kie dosyć albowiefn, lubo ź jnnych miar la-, 
dzki i względny , dogadzał im na wzór poprze* 
dników swoich , którzy więdeąc ^ iż na tern ich 
\vzrost i przyszła wzictośó, nłfyiśtotnićy się. 
gruntowała , mnićy dbali ńa własne obowią- 
zki i dobro publiczne^ adogadzaiąciolnierstwUi 
sobie słali drogę ku wyższemu wzniesieniu. Dla 
;tiSy powszecłihćy odrazy szły oporem dalsze, 
wyprawy, i cokolwiek potćm przedsięwziął, 
Wszędzie takoWe znaydował trudności , iż bez- 
skuteczne były zamysły ie^o^ Powstali przeciw 
niemu w llzymie krasomówcy ^ i tyle sprftwilt 
tistawic^ńem uwłóczbniem , iż nakohiec odię- 
to mu władzę , i następcą iego mianowany zo-« 
stał Pohipeiusz*. 

Skoro go ta wieść doszła , zdał t^ządy 
woyska ,. i uczyniwszy potrzebne do przyszłe* 
^o tryurtifą prźjfgotowanie, powrócił do Rzy- 
ipu. gdzie tak niechętnych ku sobid zastał, 
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ii ledwo mógł otrzymać ten zaszdsy t , na lctó4 

> ry z tak wielk% i sławą i korzyścią dla Rzymu 
aasłażył. 

Po odprawiony ift tryumfie gdy w Rzymie 
osiadł , obrócone były wszystkich na niego o* 
czy, iakim sposobem używać będzie wzięto- 

' ici swoićy* Senat żądał w nim wsparcia prze- 
ciw zbyt wzniesionemu Pompeiuszowi , który 

' ludowi s^przyiat : stan rycerski w nim także 
kładł nądzieic. Ale c^yli przeczuwaiąc, co 
się dalćy stać miało , czyli obrażony niewdzię- 
cznością współziomków swoich -czyli też ie- 

4 dynie po tylu pracach pragnący spoczynku i 
użycia tego, co prawnie zyskał: oddalił się 
ocl spraw publicznych , i w spokoyn ości reszta 
wieku dokonać umyślił.. v 

W przysjowie poszły Lukulla przepych i 
shytki. ^ Ogrody iego i pałace wtenczas nawet 
gdy Rzym w naywiekszey wspaniałości zadzi<* 
wiat świat , nie traciły szacunku. Cesarze prze- 
bywali w gmachach, które on przy roskosznycli 
ogrodach swoich powystawiał.. 

Dom iego w Rzymie , który wielkością ^ 
iirspaniałością , wyborem kunsztów 4 gustu- 
wszystkie inne^ przechodził , stał otworem i 
swoim i przychodniom. . Bibliiotelci z naysza- 
eownieysżych rękopism złożone , każdego cza« 

Mn zgromadzały tych,' którzy z nich chcieli 
korzystać. JlPrzyymował c ludzkością , i po* 
deymował hoynie przychodniów » a przechadza* 
iąc się po Wspaniałych przysionkax:h gmachów 
swoich y rad się zabawiał uczonemi rozniowa* 
mi nayznakaniitsiych^ wówczas mcclrców , Saiii 
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niemniej w naukacli biegły. Nie iałowsl wy- 
datków na wsparcie kunsztów i rozmnoienia 
oświecenia: wielu w domn otrzymywał, wszy- 
etkich z»k prawie czy uczonych , czy w Itun- 
sztach biegtj'ch' , w Itażdey potrzebie bf onił i 
wspierał. Jemu winny nauki i rękodzieła tę 
doskonałość , do którćy wkrótce przyszły , i 
która potomne. wieki zadziwia ; i ieżeli zbyt- 
kiem gorszył , uiyciem uczciwym i zdatneot 
niezmiernych bogactw, nagradzał zbyteczną, 
ile w równości ieszcze naówczas, okazałość. 

W tak słodkim BpoczynkuBytłlawy i'ii-' 
iycia dokonał wieka, i w Łćm szc^cUiwy., ,ii 
na zgob^ oycyyzny nie patrzył* ' ^ 



Porównanie Cthona z ŁwjLhmt. 

Lukollcis 'p^zed tgahą właśnie woInoSci 
rzymskiey iycia -dokonał : Cymon nmart słu* 
iąc oyczyźnie od upadku ieszcze dałektćy, 
iuź indnąk skaionćy i nacbylonćy ka zgubi*. 
Przyzwoitssy Był i obywatelstwu i sławie zgon 
Cymona; ale ieżeli trwałość do końca w sła- 
źemUvOyczyźnie chwalebną; i oddalenie liit 
usprawiedliwić' można, zwłaszcza naówczfls 
, a czasem i &zko- 
iły usługi , zdzia- 

locząć ,. i koMy- 
esła : ale ii^hy- 
lie z«S)ioczyakni' 
^okiUła wiaoirać 
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jfnoina^. Wyniósł prawda nauki i kunszŁą , i 
^ tćm chwalebny , ale nie w gmachach i bie-f 
siadach zbyt kosztownych , którenii przyłożył 
się dp skażenia obycząiów, co pospolicie zgu* 
t)c państwa poprzedza. 

Zył iCymon wspaniale, dom łego był 
otwarty , ogrody nawet miał he/r bbmurpwa-r 
nia : ale ta szc^drobliwosć^, lubo wydatna i 
kosztowna, zmierzała^ nie tylko ki| uciesze i 
wygodzie j ale i ku dobpM pospolitemu. K.qrr 
sztem albowietn własnym inury mieyskie po« 
, Prawił , przysionki dostatnie w miT?y8CU zgrpT 
inafjlicenia, iego nakładem stanęły ^ stół miał do « 
fstatni nie wyk wintnością strawy , ale mnogo-f 
^cią stołowników. Pogadisa^ więc Cyii^pn po- 
trzebie, Lukullus zbytkom. 

Pierwiastki życia Cymona strawione były 
na zbytkach i próżnowaniu : wiek męzki da 
sędziwo&ci póśi^ięcił pracom j publiczney usłu- 
dze. Lukullus pracowity i ozuły w młodości | 
męzkim wieku , starość roskoJzpm oddał. 

W rzemiośle woiennćm równie znakomi«» 
€1 : fak zaś im los szczęsny sppzyiał ^ iź bar- 
dzo byłoby trudno iednemu nad drugim pierr- 
wszeństwo przyznać. Cymonoyozyznę podlega-f 
iącą wzniósł: Lukullus przyczynił się do rozf 
postarcia przemocy Rzymu. Można wiąc mó? 
wić , iż sława nieawycięźono^i rzymskiiSy po? 
przedziła , ^a zatćm dopomogła ^zięłonl iego, 
ną czśm Cymoąowi brakło. 

^^wycięztwa "tych zacnych m^i^w były 
urielkip.: nie ^^darajyło się Lukullq^3[,\v jednym 
^n^ń '(IVfa roprąki# 4Mci)po na i^d^jj^traymaći 
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ale io dsieło było skutkiem odwagi i zręCBno*-' 
ści w wykonaniu , w zdarzeniu przypadkiem i 
szcząshifa losu nadzwyczaynego igrzyskiem: 

Wiącey kraiówa^dobył zwycięzca Mitry-, 
data i Tygrana, ni^ zwycięzca Persów , i ta 
zdarzeniu przypisać mpżna $ ale Cymon miał 
rzecz ^ gńuśnym naradein, Lukullus Mitry-^' 
data możnego , bjiegłego i iui zwycięzcę po-«; 
konał. 

^a^owany był wielce po śmierci Cymon 
od iołnierzy , którymi zawiadował : nie umiał, 
czyli v^cz^y nie chciał swoich serca pozyskać 
Jjyikullus , i to mu korzyść zwycięztwa nay-^ 
większą odięło. przewyższa go więcwóds 
grecki w dobroci i rostropności , których cnót 
gdy używał LnkuUus względem nieprzyiaciół , 
tćm wi^nieyszy, 12; względem s^yoich nia 

poznali niewdziączności współziotiików ; 
Cymón skazany na wygnanie ostracyzmu , 
]Lii|kullus gdy się ledwp przy zaszczycie tryum- 
ią utrzymaŁ Zgołk , obadwa ze wszech miar, 
znamienici, zostawili po sobie szacowną pa->, 
inięć , a ieżeli mieli zdrożności , co rzecz po- 
wszechna; umieli ie sowicie i^ągirodzi^ ^ co 
rządka. 
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NICYASZ, 

ICiedy i^i Peryldes ' laty i pracą iBwątlb^ 
lly 9 mniey by| sposobDym do rządu , i spraw* 
publicznych, Dąt>iicza$ właśnie wsparty 
wzictoicią powinowatych Nicyassp, ;fsaczyna| 
usługi swp e. Ze zaś przy wysoki^ urodze- 
niu i bogactwach zac|iowywa^ ^roiuność , po* 
dobał się ludowi. Pospolicie ^ubpdzy bogatycłą 
niecier>pią« wzniesieni wstręt i:riai^ pdniżśzycl;. 
Widząc zaś w \^2cyąsznu'niźonoś4i pędtać trwo- 
źli v^ą, ilekroć pr:Qed nipii stawał ^^ tern chci- 
wióy I§:ic|i do niego , ioi bardziey ^daWAł ^i^ 
utykać różnicy i poważenia, ^ 

Un^iał on, ile baczny, korzystać z takq* 
iivego o sobie "ilpnieniania ^ dogadzał ^yiec gnii-* 
nowi, aby go sobie tęui ipocnićy uiął^ czynił 
zaś tp wspojnagąiąe potrzebnych , Wstąwiai^c 
się za uli^rzywclzpnyini , daiąc igr^yjiHą rpzoią* 
|te , na które , ile 4o5tatni , kos%{ii nidi«łowa|» 

Boiąźp zwierzchnie okazy w^ina pie byłą 
kunsijtem , iak pospolicie rozuipianp :- poc^* 
di^iła raczćy a; umysłu mnięy stałęgo , które* 
go wahanie si^ spfawiałp trwpźirwość. - Ok4- 
^ął to w pierwiastkach działania , gdy pier-^ 
wszyeh , kt^e n»u się nadarzały , urzędów zrą- 
9SU przyiąć §ię wzbraniał; aź gdy prawie przy- 
niewolonym ^ipstał , ze wstrętem brał włożone 
|ią siebie obowiązki. > 

Gdy mu poruczano władzę nąd woyskieHi 
nie był skory ri| w działaniu, i nieinaczey to, 
CQ był zamyślił I wykonywał, aż się wprzó(} 
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O dobrym skutku przędsi^w^ęcia upewnił , ile 
tylko rosfropnosć pozwolić mogła ; stąd teź po 
wicksżćy cząści szcząsine miał wyprawy. 

' Pierwsza była morska, iw tźy niedale- 
ko brzegów Lakonii leżącą wyspę Cyterc o- 
pańował, pr^ez co da| sposobność Ateńczy- 
kom trzymkć Spartany na oku w ustawicaney 
trwodze ; stamtąd albowiem łatwo do ich kra^ 
' iu wpadać byłi^ moirią ną zyskanie zdobyczy 
z popądbrzeJa, •• • 

Wyprawionyip byj potdin do Tracyi , 
gdzie się były niektóre dawniey ustanowione u- < 
sady zbuhtQwały« Skprp tąm przybył , w kirót- 
kim czasid bunt wszczęty uśmierzył , i oby- 
wątel6w dcf posłuszeństwa przywiódł* Udał się 
daley naprzeciw AJegaryt^nom.^ wyspę Miuoę 
opanował , a wysadziwszy woySKo ną brzegi 
iioryntskią , blizko tego miasta w bitwie nię- 
przyiacioły pokona}. Ze isaś nie przyszło mu 
było zabitych ze swpićy stropy acwłpki pocho- 
wać , słąl do z wy ciąźonych , aieby lnu to u- 
czynić dopuścili. Lubo takowe [i^pselstwo od-' 
bierało mu popiekąd zaszczyt iswycieztwą^ 
pr^eparł iediiat czułość chluby wtasney , byle* 
by uczynił zad j;)iS^ĆQbQVV^^zkpfl^ ludzkości ire.'? 



Wyprawa icgQ przeciw Łacedewiończykoui 
niemniiSy byłą poipyślna. Gdy zbliżała si^ 
ateńską flotą , znalazła gptpwycb na odpór u 
brzegu stpiących. Lubo przewyższała liczbą 
broniących , lud iegp, który miał na okrętach , 
przybił^iednak do Jadu , i natarłszy z wieiki| 
^Wąwpścią ną nieprzyiącioły , przymusił ie 4q 
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cofaienia. Wziąf zatćm {^ostępuiąc daj^y twici> 
dzc tyreyską, któ^^ey bronili Eginetowie , i 
równie ^ak dawniey , poymanyęh w t>itwie słał 
pr;^ed f o)bą w. ciążach do Ate% 

Drogiego woyską ateiiskiegp wódz De-; 
mosten właśnie wówczas wziął sztprmem fyr 
los ^ i osadził tą twierdza żołnierzem swoim. 
Gdy j^ic o tóm dowiedziały pobliźa^e osady Pe« 
Ipponezu , złączywszy siły szły na odsiec^ 
zdobytemu miastu , ale zastąpili im drpgę Ą-^* 
teńczycy, i w bitwie $B wielką §tratą pokonali. 
Czterysta zbiegłych schronili sią w niedalekięy 
wyspie Spaktoryi , ale itamMg^U ich zwy- 
cięzcy, i byliby dostali, gdyby nie wstrzyn^^aif 
ło ich zapału przybycie posłów ze Sparty, źą- 
dąiących pokoiu. Pragnął go Nicyaąz , ile ż^ 
widział stąd u^y^^k j ale główny zdawną prze- 
ci\«nik iego Kleoa oparł mu się, i tyle, u grai- 
fiii względu dla siebie znalazł , iź odesłano poT 
ttłów nie zawarłszy przymierza^ Oblężenie 
tyoiczaaem Pylos przez nieprzyiąciół tr^^ło ^^ 
ą że wiele cierpiało w/)yskq, i Wielki był w.inier^ 
ścje oblęionęm ^ywiiości niedpstatekV )h4 
na Klęona powstał , iemu przypisniąc> takową 
dolegliwości. Sam Nicyasz , ile iuź naówcisąs 
od ludu wsparty, wymawiał złą i szkodliwą 
rzeczypospolitey radę , ą obracąiąo mowę do 
l^leona rzekł : ,, Jeźe}i cię w takowyt}i kroku 
,, pdwaga i wspaniała zapalczy wqść uniesła , 
,, idź teraz sam do Pylp^ , i bro^ oblężonych , 
^^ których wyzwolić nie chciałeś », • 

Na^łe zagadnienie zmieszało KI eona ; lud 
rozgniewany xue dai^c mu czasu do odjpowiers 
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itfxi, natychmiast rozVązar, aby szedł do Woy- 
&ką i wziął na siebie obrpnę rniasta, które 
ł)yło "W obicieniu, Widząc , \i nie byłą rzecs 
podobiia Wymówić sję , pirzyrzekł uczynić , CQ 
inu rozkazano, i'udawąiąc odwagę chlubnie 
wyszedł ze żgrooiądzenią , i do woyską się 
lidał. 

Lud, który znał niesposobność iego is'jmnid 
JBie^ z dumnych obietnic ; nad spodziewanie ie^ 
drak los mu posłużył. Obiąwszy albowieni ^ 
rząd nad woyskit^ni porazjł niprzyiacioły w bi*^ 
twie, i miasto uwolnił. Pomyślność zuch wąl-r 
cą bolesna była Nicyaszowi , ^dy mu sam W ^c* 
ce ZiWycłcztwo podała 

Właśnie w te ezasy zaczął wchodzić 
w sgrawy* publiczne Ąlcybiiadj o którym nie od 
rzeczy twierdzono, ii był podpbien do ziemi 
Egiptu ,' ^tóra przez zbyteczną buynpść Wraz 
z naydcntecznieyszemi ziołami nayzjadliwsze 
trucizHJ^Wydaie. Młodzieniec ten , iak sią iuż 
Wyżćy w ifcia iego tiamieniło , do wszystkie- 
go nader zdatny , z równą p<^p^dliwością i k€| 
cnotliwy ni czynom ^ i t^u wszelkim bezprawiom 
nJyWał' rzadkich przymiotów , którenii hoynie 
był obdarzony. Umysł sławy chciWy nie cier- 
piał równych : źe 9a6 pierwsze między oby^^ 
watelami mieysce zdał się wówczas Nicyasi; 
trzymać , przeciw niemu powstał , i starał się 
Wszelkiemi ' sposobami , ieźeli nie zniszczyć ^ 
przynaymiiiey zmnieyszyć wziętość ppwszęi* 
ofabą, którą miał dotąd^ ' <^ 
. Trwała ieszcifewoy na ni^dzjrilyfenami i 
Spą?tą 9 i lubo £|)ąrtąnię zdączne^ W Mi|n 
*■ ^" • 
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'straty^ utrzymywali ią iednak % mciną stałościil. 
Ateńczykowie lubo zwycięzcy odnieśli ze> swo- 
jłćy strony nie mnieysze szkody: st^ poclia* 
dziło, iż wszyscy prawi i dobrze myślący oby* 
watele y na których czele znaydował się Ni- 
cyasz, pragnęli pókóiu, i łagodząc umysły 
skłaniali f^ do pożądanego ze wsziech miac 
spoąjwnku przez zawarcie przymierza. Sta* 
nęłó^nakoniec ze sławą i pożytkiem, a że się 
»aywj'ęcey do takowego dzieła przyłożył NiH 
cyąsj^, ewąqQ go ppspplicte Nicya3zowem. 

Zra^u nieakpatentowąnie okazy wali sprzy« 
mi^rzeńcy Spartap^W Beocy^nie i Koryntczy- 
cy ; ale mimo icli sprzęci wi^pie , przywiedli 
godziciele rzecz do skutku, z wzaiemnćtn 
z oboiey strpny przyrzeczeniem pbrpoy w cza- 
sie napaści od postronnych* ^ tj^ 

IŚ^ie ihógł przewiesdź tego na.^p|i|e Ąlcy-i^* 
|)iiad^ iż |iic liiściły ąuimysły Nicyfi^^, iiżył 
więc podstępu 5 i gdy przybyli posłoiipt spąr* 
liańscy, udał się d^ nich oflaruiąc wszelkie u« 
sługi, byleby pie wydawali ^sią z tćhi, iż ma-;^ 
1^ moc potwierdzić, po było w poprzednicy 
iigodzie ppstąnawipno. Przyrzekli to uczynIfS i 
Alcybiiąd więc przywiódłszy ich dp-zj^roma- 
d^onego li;du , pylał ,jczyli mieli irioc potwie^-7 
49ić dawniey zawarte przymierze ?. Odpowie— 
fclziel^ według umowy, ^atęnczas ttibyprze* 
rażony takową odpowiedzią Alcybiiąd , odmie- 
niąiąc ton głosu wziął na świadectwo takowćy. '' 
pdpowied^^KytomńąTadę, apbrącąiąc się do ^'9t 
)}idu [^||^^^k.Sparta'ny , i wyrzucał im chy<^< '/]' 
tjf P^^rfj^^^^PP Hod^tępcami i zwodżicieImi|f ./* « 
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i wyniosłym^ głosem , tak , iiby od wszystkich 
Kpógł bydź słyszanym , mówił iqi wręcz : ii 
ponieważ okazui^ iawnie zdradę i kłamstwo , 
nie zwiodą ludu , iak sobie fałszywie pochle- . 
brali , ani lud ateński , iezeli rady lego usłu* 
chać zechce, wierzyć będzie ^takim, któ- 
rych przyrzeczenia i myśli lada dzień odmie-* 
nić może* 

Ońietnieli źzadiimieniA iia takowy zarzut 
apartańsby posłowie , Nicyasz sam ledwo słu« 
chowi swo^iemu wierzył ; łud ziiś gnieWem za- 
palony tegdż tńbmentu przyzwać kazał posłów 
argiyskich ^ aby si^ t nimi przeciw Sparcie 
zjednoczyli y i byłoby to noWe sprzyitrier^enie. 
nieodułocznie doszło ^ gdyby ńdgłe trzęsienie 
ziemi dalszym óbi^adóm nils! przeszkodziło. Gdy 
wiać jjtzeszło , aliid się powtc^rćf zgromadziła 
wymógł przecież Nifcyasł, iż rZećZ źwleczo* 
no do nisźego cZaSU^ i woynd^ tak iakzamy* 
ślano^ ^1^ była zapowiedziana ^ ie^o zaś same* 

^ ąó mianowano posłem dk Sjparty. ^ 

, ' P trdy taili stanął ^ ź wielką był ćJftcj4 1 hidi- 
. Kością przyicty , nie tylko dla sławy , Cnoty i 
dzielności swęriey, ale^ iż zdwsa^e się pokazy- 
wał bydz ich' prżyiaćielem ; i W tćy ^ w którćy 
. zjeżdżał okpliczńości, dał tego ddwddyj Ale śta<i^ 
_ ranią iegó dążące ki:! zgodzie nie były skiitććZnei 
priertiógli trwa^ w nieniiWiśći prźeciW Aten- 
czykoiii Keoćyaiiie j a do tego podstęp chytry' • 
Alcybiiada obraził cnotliwą Spartanów oti^ar?: i 

I tośd Zapaleni zemstą odrzucili iedriostaynie 

pośrżednictwo Nićyasza , i nic .nie Iprawiwszy^^^ 
wrócić się do domur musiał* 
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że byl tipęWnił w&półziomkÓM^ , ii pokuję 
śpfaWi , a ci widzieli , iź ich zawiódł , obruszyli 
się przeciw nielnu; ale teh gniew iiiiiego śkutkit 
tiie przyniósł nad ten , iź Alcybiiadowi po^ 
Wierźdttó, wypraw^ przeciw Lacedcmonczy- 
iórtip Staiięłó dawnićy iuz i-ozpbczęte ż Ar- 
giiahami przymierze , db którego przystali we* 
zwani Eleanie i Manlyneycżycy : wyislano za* 
tern woyska , aby wkroczyły w kray nieorży* 
iacielsici. . 

Gdy śię to ds^iałó , przybyli do Aten {)o-^^ 
słowie ód Egestanow i Leontynow , prosząc d 
posiłki {)rzeciw inny nu narodom Sycylii , zlitó- 
rertii byli w zatardźe* Wysłuchane poseł-* 
sŁWo uięło wielu , ałe przeciw żądaniu i roz- 
poczęciu takowey wdyny powstał Nicyasz , są* 
dząc i^ bydź innićy \}iytectną ^ choćbjr byłA. 
pomysliią ; szkodliwą żaś wielce , gdyby zlc; 
poszła. Nie wzilisiyły takdWis iiwagi Alcy- 
biiada : źądżąsławy nicty d pierwsżłsństlńra chći- 
tivy namawiał lud , ą|)y przyzwolił na źądanid 
posłów. Zęby za6 tisjprawiedliwił żądania sWo-^ 
ie , stawiał przed óćzy sławę nieśmiertelną^ 
Wzmocnienie sił kraióWycB ^ i pewność .nie-, 
zińierney zdobyczy ^ dzieło icaś tifpi łatwiey- 
stitti tidawał , iż śdmi Syćyliyćżykowie i^^zy*:^ 
wali do diebie iia pombCj, a oznaczyli przeto 
i cbcć dobrą i wdżięćźnośÓ^ z kfóirey sią so- 
wicie wypłacać dfa^^i^ali. Tetiiii nodobne- 
jńi móVvaft}L tak UJCLł iiid^ a osobliwie mło« 
dzież, iż b tiićzćrh WAteliach nie lnóVFiono , 
tylko ó przyszłych tryumfach , a;dobyc^ach 
i rozszerzeniu państwa* Zaraasa /ta pr^eszłar 
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^ i do starsKjcli , omamienie zaś tak Wzrbsłó i 
ii czekajcio tylko |)ory , iiv ktÓTeybj iśd:^ oa 
morze. 

-. Opierał si^^ iak mógł, niebacznemu 
J)rzedsięwźięciu Nicyasz , ale iegó rady , proś- 
ly , /Usiłowania ni^ były skuteczne. Ubodzy iTa-, 
dzieią korzyści złudzeni byli, maictni bali się 
j^dporem obrazić ludu płochego a krnąbrnego ^ 
któryby sądził, iź umyślnie nie chcą przestać 
ł)^ zdffiiu powszechneni ^ aby oszczędzili osób 
i maiątków swoich. Zgoła po wielu usiłowa- 
Iliach i sprzeczkach stanął wyrok, ostateczny ^ 
|>rzez który woyna sycyliyska oroszoną zo- 
stała pod poborem dania pomocy Egesłanóm ł 
Łeontynom , i z takową pożądaną dla siebie od* 
|)owiedżią wrócili^ pd^owie do domów Swoich. 
Gdy przyszło do przygotoV^ań , i zacią« 
Ź^ '^yły nczynibne , pierwszym wodzem wy- 
prawy mianowano Nicyaśża , pod nim mieli 
namiestnictwo Alcybiukd -i Lamuchus. Trwały 
iv pierwszym sposobie mjcśknia powstał na 
Alcybiiada , iź on dla dogodzenia ddmie i cJici- 
Wośći swoiey , naraia rzeczpospolitą tia woy- 
jiQ niepotrzebną ^ tnnićy bezpieczną i pewnie 
szkodliwą^ Ale przeprzeć uporu współziom- 
ków zbyt uprzedzonych nie zdołaŁ Ci lubo 
wzruszeni przestrogą i hapomniebiem nie od* 
stępowali od zdania stwierdzonego powszech* 
norii zezwoleniem , i pochlebną dawali Wodzo- 
tvi ódppwiedź uznaiąC , ii ciioćby było w przed- 
sięwziętym dziele niebezpieczeństwo j iemu go 
powierzaiąc ubezpieczali się na dozlianey<ro'<^ 
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strdjpfności , i bjli pewnymi , ii ie z chwałą kra« 
ju uskuteczni. ' 

TrocTię przedtem pn^padał ćz6s wyzna- 
czenia Ostracyzmu* Wygnanie to było,, na 
które- lud skazywał óbywatelótfr takowych^ 
którzyby zbyt wielką przeifioźiTok'ią lub wzię- 
tością mogli si^ stać podeytzatiytni. Wygnanie 
takoWli przez lat dziesięć trwaiące ^ Mc^ey by- 
ło zamiarem ostrożności ^ ńiź skutkieiii kary j 
nie przynosiło więc ^k^zartytu osławienia^ Los 
według wszelkiego pddobień^twii £dawał się 
paśdź na Nicyasza , lub Alcybiiadat Tego życie 
Wzniosłe ; i zuchwałe postępki obrażały współ- 
ziomków : tanitdń równie możny , wstrzemię- 
źliwy iedńak i nienagannych był obyczai6^ , 
ale sposób żjf^ia iego ddludny , postać durowa 
nieiiiiłym go czyniła Itidowi ^ który nieiiiaćzey 
tylko łagodnością i póchl^bstwy nieWoIić i skła- 
niać ku sobie było poirzebsl. Gdy się Więc o* 
badwd W rówtićm widzieli niebeźpie^aireństwie , 
mimo wstręt ^ćbbópólny złączyli się ku oCale-» 
niti Wsp'ólnemu^ a wsparci własnćm sWoićm , 
powinowatych i przyiaciół źuaczeniem ^ doka- 
zali tcł^o^ iż ów Wyrok padł na iiieiakieg&Hy- 
p^rbola j tćm tylko znacznego ^ iż zuchwałą 
gadatliWośC^ią- Qbrddy publiczne żdstatiawiał i 
mieszał. Ze zaś byłto człowiek pdvtrsżechn1e . 
^ dla niezdatoośći i złych obyczaiów wzgardzo-^ . 
ny^ tak Wstydliwym ttcżynił ostt^acyzm ^ iź 
odtąd ztipełnid ustah Żirazu albowiem ^ lak się 
itiż rzekło ) tiie tak był karą ^ iak sutowem o- 
sirożtioćci ożyciem^ która oddalaiąc ż kraia 
fthyi poważanych obywaWóW ^ tiie karała ich 



N I c. y A S Zł 
I 



49 



V 



zasług Ii, i pt*ży miotów^ al^ wdlała Biąpbkazaó 

za ctas niewdzięczną, niźli tv jakiejkolwiek 

n jch przyczyny zostawać trwodze. r 

Mianowany wodzem. Wyprawy sycyliy-. 

*ski^y Nicyasz mimo woląswoi^, przy iął ten 

^ obowiązek ; Widząo iednak , ii złemu zabieieó 

rzecz była niepodobna^ starał się prziynajr-^ 

- tnniey o to/ aby ieieli pożądany skutek aaniy- 

słu takowego t^ic^ nastąpi ^ mnićy był przy t^ay^ 

.mniey. szkodliwy m^ Poprzestał zatćm mówić 

przeciw rzeczy iuź ustanowioney i rozpocz^ 

tćy^ aby nie zrażał woyskąj zwłaszcza gdy 

spostrzegła ii dawniey&zeiego pfzełoieoia dosyć 

iuź były osłabiły powziętą gorliwość i pier<^ 

wazy zapał. Zęby więc dalszemu ostygnienia 

*zał)ieićć| odmienił mowi^ i postać, daiąe do« 

brą otuchę^ 

Za pierWśzćm. Wtiićcjcifil nii faclę woieA*- 
^ ną Łamachusbył tego zdania^ aby płynąć pro^ 
stb do Syrakuzy , i wysadziwszy nfi ląd woy* 
zko^ ieśliby się znalazł odpór ^ stoczyć bitwę 
:&^tiifprzyiaćielem^ a połćm szturm do miasta 
przypuścić. . ()zWyeiQztwie upewniał maiąo 
woysko iieztie^ i bitne i pełne tzeskićy ochd* 
,iy, azaś Syrakuzanów wystawiał iako gou.- 
inych^ rozwiozłyćh^ do^ boiu nieprzyzWycM-* 
ionych i wcale niezdatnych* leźliby więo^ 
niówił dalćy^ stanęli na ninrach ^ łatwo ich bę- 
dzie spędzić^ i wniśdź>| tryumfem vf pódbiUi 
miasto. . • 

Aicybiiad intiego był źdank : sądzfl f ze- 
€zą przyzwoitą to czynić,* ćó im było jjrse** 
pisano, toiest pr^ybydi na. pombc Wzyw»i%- 
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cym Egestanom, złącieyć się s nimi ^inneie- 
8flE^ze sypyliyskie osady przy wieśdź do wspóU 

^jiictyra, idopiiero uderzyć razem naiSyraku- 
scy^pod^którćy iarzmem większa cząść Sy- 
cylii zMtawała. 

Nicy aszobad wa te zdania odr^uicił , a czy- 
li ^ uporczywie trzymaiąc się piertirszego ukła- 
da, czyili zbyt trwożną uwiedziony rostt*o- 
-pno&cią, postanowił ukazać się tylko przy 
-brzegach , i krążyć z flotą około Sycylii ; sa- 
nćm przeto okazaniem przyszłego niebezpie- 
czeństwa odstręozyć i wybawić Egestabów i 
•Łeontynów *od napaści ich nieprzyiaciół, wró- 
cić się potćm do Aten dla dalszego, w tako- 
mryth okolicznościach rozmydlenia ^ zostawi* 
Wizy iednakise raiastohi y które wzywały pomo- 
cy , część iaką wojska , aby tyrn^ czaseni mia^ 
ly obronę i bezpieczeństwo. * 

Wyszła flota na morze: Alcybiiad a na- 
sad do Aten przy wołano , aby stawał u sądu. 
Nicyasz trwały w przedsięwzięciu zwłaczał 
działanie , i krążył tylko około brzegów * Sy«> 
Cyłii. Zbliżył się nakoniec ku Sy rakuzie z sze«- 
ściądziesiąt okrętami , i z tych dziesięć przed 
aobą ńa zwiady słał ku portowi tamteyszemu* 
Te d!ilij(yły się obwieśzczaiąc Syrakuzanom, 
aby natychmiast krzywdy nagrodzili Leonty- 
Hdm, izjch^miasta ikraiu lud syfóy wy pro- 

,<9iitó^*Ii» Mi gdyiadnćy nie odbierali odpo- 
wiedzi Ba zapytanie, zdobywszy niedaleko 
portu statek tt^den^ wrócili dp Nicyasza* Obiegł 
•pótćm miasto lEłybłe^ gdzie tak żwawy zualaaBt 
odpór. y i£ ze stratą odstąpić inilsiah 



1" 



N I c y A s z. gi 

I 

/. Pomyślność takowa * wzbudziła pdwagf 
w zastraszonych przybyciem Nicyasza Sycyliy- 
czyŁaćhj gromadzili^ si^ MW8£^d,"Tr*g3aijjl 
tylko chciał się udawać zbroynie ku opano« 
jwaniu twierdz nadbrzeżnych, W82<^dzie, goto- 
wą bbfpną znalazł.. Nie sprawiwszy wtec 
nic w jnnych niieysćachr krąienia ąyoiego, 
płyuął do JCatąiij fi w jey okolicach wysadu- 
Wszy ha brzeg wojsko ,^ szedł kii iniastecakn 
zwahemu Hikara , i zdobywszy iei spalił. ^ 

Nieczynnbść wielce kosztpwnćy wyprawy 
'Uprzykrzyła się AteiYężykomi ig^7 woysko, 
którem zawiadowął Nicyasz.^ coraz większe 
okazy wałd nięiikontentowafiiej przedsięwziął 
iśdź do Syrakuzy; Zęby sig zas o skutkach 
7 takowego kroku iapęwnił^ namówił i^dnego 
ze swoich j aliy pdawaiąc zbiega ^wszcfdł 4p 
miastka , i doniósł , iz woyśka ąte^kie be^pie- 

ci&nie podJCatat;^ w sti^nowiskach swoich spq* .' 
casywa , i łatwo , byl^ty żnagła na nie uapaidź, 
Pg^oijąne bydź mQie, ą tjxzętp i flota, któca 
ie przy więzła; . U wierzyjii takó^wt^y "^ pomieści 
SycakuicanŁe , jir3cprą>viii do ^,|;atany wipy;sfco ,- 
ą o^tr^eŹpny o tiikowyirt^Ki-pkU:^^ ru- 

szył % flotą , i ppdstąpiwj^iy^rjflglp :pod^ i^i^^sto^ 
pórl . opąszc^ony opanpY^^jf :\ wysadził izatćci 
na hrzegystojskp^rqzloiyi i^ "w okolicach , 
ohJLerjE^^c ^SLyzd^^^ przyi^złe* 

mu oblężeniu. , \ '... . 

Przyb/li zwie42?ę^i^Syr^|:.il^^ JKa-. 



« .wielkim pośpicj:!;!^^ 
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firsząd oblęieniem miasto , a port wzięty. Sła-^ 
nąli vi^ięc przed miastem y a gdy przeciw nim 
"woysko swoie Nicyaszr z obozu wywiódł, za- 
szła ' walka zapalczywa : porażieni Syrakuza- 
nie umknęli z placu , i byłaby ich klęska nie- 
równie większa, fidyby iazda nie wstrzymała 
' goniących. 

Wieść zwjrcięztwa Nićyaszowego roze- 
szła się po calćy Sycylii, W Syrakuzie spra-^ 
wila niezpirerną trwogę i rozpacz; ale z tak 
. szcząśliwćy pory zwycięzca korzystać nieu^ 
iliiały i gdy przestraszeni obywatele como-* 
, nient spodziewali się szturmu,^ Nicyasz zpod 

JByrakuzy woysko do Naxa wyprowadziła i 
tańot na zimowe stanowiska rozłożył. " 
. . Przez cał)| zimę spokoynie przebywało 
w obozie : za nadeszła wiostlą wróciło do Syra-* 
knzy, ale opłdnęli iużbyli ź pierwszego stra« 
ćhu tamtćysi obywatele ; maiąc czas do przy- 
gotowalnią się, twierdze i mury zmocnili zna« 
cztiie. Zwielkiem usiłowaniem niewczekiie. 
lUZ rozpoczął oblężenie Nićyasz, i nadało mu 
się odeprzeć ze strats^ wycieczki , które pokil-> 
« kakrotdie czynił nieprzyiaciel, i gdy potćna 
« przyszło dd bitwy , otrzymał zwycięa;two. 

Zamknąć >ię^ więc ;s.woyskiem swoićm musie*: 
li oblęfełii. J^icyaśZ^ iżby tćm sciśley opasał 
Syraku^ę, zkczął mur staWiać;^ i z taką pil-- 
nościa chodził .około tćy roboty, iż w krót-> 
'/-Itlini nĄsie fniasto okrążył. Ze sań w tako— 
wjftilif zabiegach bynaymnićy irtę nie osźćzę-- 
di^ał, *Ś8SMiwicźność pracy. zwątUła go^ i wpaat 
w ciężką ^^^robę« Do tego stopnia fttabóści na-^ 



Eoniec przyszedł ^ iŁ snamiotn wyrnizyć $ią 
nie mógh^ Zastępował naówcjsas mieyace Je- 
go namiestiiik Wyzaacsony ku tij wyprawie 
Łamachus, ale i ten gdy w bitwie sgini^,ciii9. 
ły cięiar zwalił się znowu naNicyasza* 

Przychodził nieco do sił ^ i szło źjwiey 
łf^szcze niz przedtem oblężenie $ iui zamyśla-^* 
li Syrak^zanie o poddaniu, inadtćm się tyl« 
ko zastanawiali, iakby naydogodnieysze zy« 
akać mogli w ugodzie dla siebie względy. Go-4 
raz nowe do obozu od sprzymierzeńców przy-' 
chodziły posiłki, i pewna iui prawie była nar 
dzieia nayszczęśliwsa^ego tey woyny dokoń-. 
czenia^ Zaufał więc Nicyasz w szczęśliwym 
losie , i odrzucił ze wzgardą żądania Syraku« 
zanów, ile iego z samego ji miasta dochodzi-^ 
ły wieści o coraz tam większym żywności nie--! 
dostatku, Prawdziwe były [ipniekąd takowe do-" 
niesienia : widzieli Syrakuzanie przemoc ateń-i! 
ak^, n'e wiele zaś polegali na |jiacedemończy-4 
lach^ ktiSrycb flota pod rządem Gilippa iu£ siq 
^bli^ałaim na pomoc ku brzegom sypyliyzkim. 

' Nicyasz czy w siły swoie zaufany, czj; 
mnićy ojitroiny^ wtenczas się dopiero O przyf 
byciu Gilippa dowiedział, gdy ten wysiadł-' 
$zy na brzeg z woyskiem swoićm , iui szedł 
Syrakuzanpm niT pomoc, zbliżył się wkrót* 
ce ku obozowi Nicyasza , i gdy zastał go w go« 
towoici , ' wszczęła się bitwa fównie z obią 
stron zapalczywa . i iwawa • i U^ rśzą los po«^ 
dłużył Ateńczykom, ale drugiego dnia QiHpp 
odmieniwszy sposób- następii tak mężnie wal^ 
kę rozpoczął, U po dłoginą odporze 
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ćlitiątr AYeiićzycy i? Wielką stratą. KórźysU- 

'Jąć zW^ćiąźća' z tak s^fcczęsnęy pory, częSć rau- 
tów ókrążnych r^zrzacif , a wolne przeto zy^ 
/rttawszy k\i tiri^stu" prafeyście, znśozjny posiłek 
oblężonym przesłał. WypaWli z miasta natyćh- 
iniast Syrakuząpie,' i' goniąc rozprpszone nie- 
przyiacioły,wielu; zabrali wnJewóIą, reszta^ 
ledwó wśkwapliwey ucieczce ocałódie żńa* 
lązIa. , ' 

Po It^kpwey klij^ce Zebrawszy zbiegłych 

kołnierzy swoich, coftiął się zpc^i miasta- Ni* 
cya'sz , 1 rozłożywszy d4ley §tańovyiska , wimoz 
Criił się w obozie; Wysłał zatem gorfęćdo A- 

* ten prżekłkdaiąć stan rzeczy- i ż^daiąc posił*^ 
kdW|» liib Rozkazu tia» povirrdt ' ' 

Gf dy doszła do Aten lyiądomość o zdarzó ^ 
ney klusce, zebrano lak nayprcd?5tey świeże 
Woysko, połowę wyprawiono źarąz j dribga nk 
przyszłą wiosnę żeglować miała. Euryuięfdócf 
przypłynął w dziesicciiy- -qkrętach do Sycylii , 
i złączył się z Nicyaśzem, zwycięży wirży 
wprZfJd na morzi^ Syrakuźapów , którzy byli 
iiaprzećiw niemu wyszli. 

' Gilipp wziął tym czadem śzturmeffii 
twierdzę Pleniyry on, 'gdzie był^kład nąywi^r 
kszy rynsztilńków ateńskich; chcąb śię za& 
zemścić Pf zegranćy Syf-ąktizahie , z Większa 
leszcze liczbą okfętów na morźQ Wyszli , i 
Ipotkawśży krążąca Ateńciyków flc^l§ j żupeł-. 

- ne za $prawą Ąrystóńa Korynlćzyką , biegłl^go 
W'odZa, ptrzyifiali żwycięztWc. ' 

Wiosenna pora«prÓwadziła ddSycylii De« 
jpostenęsa wypt^liwioaego ź Aten z większą fiq« 
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tą , niż bjt prsywiódt przedtóm EurymedotW 
Wódz ten cbciwy sławy, a zaufany wiBocawor 
i^, mimo przestrogi irozradzaoie Nicyasza^ 
skoro woysko na iad wysadził , szedł prosto dp 
szturmu^ przyrzekając, iź nieodwłocspie ttta^ 
stó zdobędzie- J4koi w pierwszym zapędząo 
tal^nrzestraszył Syraku^ay , ii iedną z twierdft 
^mieyskich zwaną Epifol^- do raau opanowała 
aIo gdy się szturm daissy d0 nocy prze wlókł , 
wsparci npwo nadeszłemi posiłkami od Beocy-» 
anów oblężeni, zwrócili się nazad , i sniewyH 
mowną zjadłośoią rzuciwszy się na Ateńczy«»'^ 
ków znacznie ich odparli* Noc ciemna, mieyac- 
nieznaiomość , nie dała przyy&dź^o porjsądki^ 
cofaiącym, si^ żołnierzom: boiażń nakoniec 
przeraziła umysły , i tak uciekaiąc na domysł 
iedni spadali z szańców iui zdobytych , dru-J 
dzy tułaiąc się wsrzód skał , tracili życiei Dwa> 
tj^siące naóif^czas Demostea utracił, Nicyass 
zbiegłych zebt*ał i przyiąwszy ich. w obóz , z^ 
stanowił impet zwycięzców* 

Jeszcze był czas ochronienia . reszty swy*-) 
ci^zonego woyska p^wracaiąc do Aten^ ale 
przya^wyćzaiony do zwycięztw nie śmiał w tak 
opłakaaiym stanie pokazać się współziomkom*. 
Odrzucił więc radę Demostena udadź się nao« 
kręty* Gdy. w nieczynno^ci zosta\ifał , zaięły 
obóz choroby i niedostatek iywpoścff zły ick. 
'gatunek powiększył zarazę : sam iui dawni^y. 
Wyaę/dzniały. coraz się bardziey słabym wi^ 
dząc, zezwolił na powrót; ig^y. a&blii^ał si^ k«^ 
flocie, po źwawey bitwie^ w oczach iego zwyr; 
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fsięloną sostała prtes te|d2 samego co i pieri 
wey Arystoni, który taWle iycia dokonał. 

Nie sostawał po tak aieszczę$n6y przy- 
godzie aposób ratowania się morzem i leszcze 

. iedn&k nie stracili, nadziei Ateńczycy wstę^ 
pnyin beiem pi*zeFznąć się. przez nieprzyia- 
doły, i dostać sią w kray sprzjptnifrzeńciikr, 
gdzieby się w siłą wzmogli. Ale złudzony o* 
bietnicąmj[ ngody Nicyasz ^ gdy iai niebacznie 
sąuBoA, Syrakuzanie opanowali tymczasem wraz 
'» Oiłippem wszystkie naokoło niego cieśniny i 
pr$eyścia , a uderzywszy na stanowiska Demo- 
•tenesowe i opasa wszy ie , po iiayiwawszym 
odporze reszta woyiiU rozproszyli i znieśli: 

. ranny Dbrnosteneą M^idząc swoich porażkę wła** 
an^m się mieczem przebił, 

Jeszcze Nicyasz ze swoiey strony wstrzy« 
wy wał pogrom, przez ośm dni przedzierał się 
przez kray nieprzyiaoielski , i lv,bo zwątlenj 

|4j?łtorobami i pracą ustawiczną, bfcnili sią źgł- 

^Ą^mz^ lęgp Walecznie \ rozpacz dodawała dziel-? 
B^fei i mocy. Ale gdy przyszli nad rzeczkę 
Azy r^airns, a przebydź iey dla wód wylanych niei 

• ziioina byłc^ , mnogością nieprzyiaciół,niespo^ 
aobnościąmieysca, głodeni nakoniec zmorzę-* 
ni i broń rzucili. 

Nieludzko obeszli sią zwycięzcy' z wale^ 
ćzn^m Woyskiem i wodzem tak znamienitym^^ 
większą c^ęść ieńców wycięto , reszta poszła . 
W niewolą, saOi Nidyasz skazaąy na śmierć » 
J#8« iiie4;BCZ|iinego dokonał. 
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Oyciec Marka Krassa , Htórego się lżycie 
^iftpie ^ był cenzorein ^ i ^ysł^ał zaiECzy t try* 
umin. Syn takowa odebrał wychoMranie , ięik 
silanowi iegp przynależało : w tćm chwalebnie 
od inoych ro\«ienników różnił się / i:^ pier- 
wiastki mekp ie^o ^^^bytk^ch jrocp^icie 
przepędzone nie były. Na wsi wraz z dwp* 
ma bracią iył wstrzemi^źtiwie i ^śzczą^lr^ie , 
i teir sposób, zycią i w dalszym wieku zac))0« 
wah ZeĘak był !» przy rodzenia chciwy, do 
takich przyszedł dostatków , \i odziedziczy* 
wszy pc pycii lal^t^w trzysta ^ na schyłku 
życia, gdy szedł przeciw Par^ocn , a dzies|<^* 
cinę ZM^óbr Herkulesowi poświęcił, i l^ąidemu 
8 oby watelów rzymskich dał z nićy ntt trzy 
miesiące żywność, ieszcze siedm tysięcy ta- 
lentów ^ po t^k niezmiernym wydatkn zostałot 
Sposób zibbratiia takcwych bogactw nie 
był uczciwy , owszeoi pełen podstępów i gwał- 
towności. Rze^ %Uł nayzyskownięyszym. by- 
ła iegd połowem. Nieodstępny zdziercy tegp 
i 'gwałtownika tąwarzysa^, czuwał na zdobycz 
ginących proskrypcyą współohy watelów , i nie 
trudny w wybprzę, nasycał obficie niepohanio'? 
wane łakomstwo* / ' 

»' Między innemi zposobami zarobków , tego 
używał 9 ii chował własnych pięćset mula^. 
rźów: kupował zątćm plfce puste i domy spą-^^ 
lone lub upadłe, stawiał natychmiast nową 
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^rył^ a takowym sposobem ciągle dźiałaląc, po« 
łowy prawie Rzymii dzieriycielem został. In- 
nych, niewolników w kunsztach i naukach u- 
myślnie dla tf go ćwiczyć kazała iżby potem 
naymuiąc ie , lub przedeiąc bardzo drogo , zysk' 
iak nayobfitszy otrzymał, pia siebie iedten- tyt- 
ko dom , 'i to pomierny wystawił: zwykł al« 
bowiem był mawiać: „Iż kto nadto dla sie^- 
), bie buduje , teti nie ma potem gdzie mie-^ 
„szkac^,. 

> Przy tćy iednąk męnasyconćy chciwości 
żył dosyć uczciwie wedllig stanu swoiego^stót 
iego chód ńiewytworny , dostatni był i ochp<- 
doźny, dom^ z&ś otworem stał nie tylko dla 
powinowatych iprzyiaciół, alej przychodnie' 
z ludzkością podeympwani byli. ' '' \ 

Z młodycli lat ćwiczył się w krasomo** 
stWie, iiniat ten zaszczyt, }i go między 
naycelniey^ymi liczono^ Stawał częstokroć^ 
u sądu, przez co zyskał wziętość , zwłaszcza' 
gdy uboższych sprawy popierał. Ze zaś był 
W ppsiedzenin, przyiemnym i zabawnym ^ it- 
miał s^bie uymować tych» z którymi prze* 
8taVł^ał. 

PpróiJzidnycK nauk,* w l^ilozoftf dbsyć był^ 
gwiezdnym i biegłym. Gdy mu gospodarstwo 
lub sprawy pubłicznę dozwalały czasu , i^dgo' 
na czytaniu , lub Uczbney rozmowie trawił : 
plio wał przeto w domu Alezaudra filozofa A* 
fystó^elesowey sekty; Tego gdy brał z sobą 
. pa wieś, dawał mtt czapkę, aby się bdupa- 
'^i w podróży zasłaniał , odbieFa^ ią za& za pe-*^ 
Ijftdtlsni, aby na drugą podróż ałużyła : trze^ 
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ba yfn^t było bydź filozofem , ieby u 
pfltna zostawać na dworze. 

Kiedy Cyiina i Maryus^ oj^nowAwszy^ 
Rzym rozpoczęli niesłychane dot^d morder-^ 
9Cwa j oyf}iec i brat Krassa wówczas życie po« 
siradali: pn uszedł niebezpieczeństwa, i udał 
się do Hiszpanii , gdzie niegdyś oyCł«fc iegO 
był rządc%. Skrył go tam w pieczarach nie- 
jaki Wibiiiisz, I chp#ał przfz ośm miesięcy^ 
Gdy wieść doszła f> śmierci Cyiiny ^ f^yszedk 
i ukrycia^, i naa^biefąwsziy/dwa lyęifće pięć- 
set ochotnika, płyn^ do Afryki, gdzie si^ 
złączył j^Ai|atelIen|^ z tym sl^pot^iti z waśni - 
"lyszy, udał $i^ do Sylli. fen pf zyiąt go wdzię- 
cznie , i gdy stanął we Włoizdch , słał go iiś- 
s^actągi do Afarsów; źe zaś przez- kray nie« 
przyiącielsl^i trzeba było przechodzić*, £^at 
-w^sp^lnikón^ ku obronie^ Urażony trwożliwą 
ostrpinęścią 3]rltą , rzekł z gniewem r „ Stra^ 
,9 którą Cl dajc, iest tffdy oy^siec , brat, przy « 
5,iąpiete, wyraji^ięci przeciw słusznoici ipra** 
,^Wu, który eh ia tęra^ zabóycóiy ścigam,,. 
Zawstydzony , lecz vf zbpdzóny takienn słowy^ 
azedł' śmiałp ,' znaczni wOysko zefbrał , i jnrzy-* 
*:#iódł doSylii, ktt^r ego odtąd nierozdzielnym 
śtA się towąr^ysąfem. 

' Znaydo wął śi^ wówczafif razem z niitt 
miody ieszczer Pompeinsz: tego idla prżyV 
%mio^ów i dla d^eł z!iamienitych widloe pd* 
ważał Syllś , co wzbudzało "^W nim zazdrość , 
a Zfiićy wzrOśła nienawiśd Pomnażała si(j[ 
coraz ^ zwłaszcza gdy chciwość KrąsS^ zmier- 
ziła ^0 nawet W oczach Sylłi^ ĄPoBlf»e|ttjig 
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Goras fiiq wsławiaiąc, zyskał chwalebne wieU' 
kiego przezwisko* Niemiłe ipu było tozną« 
Jnie, igdy tak w obecnp^ci iego Pompeiusza 
zwano, rzekł; ,^ Nie Z(}aie mi się, iiby by{ 
,, tak osobliwego wzrostq,,, ^e więc wwo^ 
lennych dziełach dóyśd;^ go nie mógł , starał 
się w sprawach publicznycłi podobna iemu zy?- 
skaó wssiątośćf W czćm nie raz mu zrównał: 
jco stąd naybard/ićy pothodziło, iź słodyczą 
obcowania umiał się każdemu przymilić , Pom- 
peiusz zaś ponury i małomówny , chroojłisję 
towarzysti^wa , i z poufałymi tylko prżyiaciołr 
' .mi rad przesta wałt 

Po różnych odmianach, we trzech osobach 
wwarło się pierwszeństwo, a te były Pompe^ 
iasa; , Ceąar i Krassus. Prawi ą baczni oby* 
ivatele trzymałi się Pompeiuaza, zuchwali i 
chciwi łączyli się z Cezarem: Krassus niby 
pośrze(}nik> doiednego, lub drugiego skłaniał 
się iia przemiany 9 % raczmy tam szedł , gdzi^ 
zyskał. - • , 

6uqt niewolników y woyną Spartuką, o4 
,^od«ą ich zyrany , nastał właśoię w te czasy, 
z takowćy przyczyny. Obywatel miasta Ką^ 
puy ^wany Lentulus Batiatcis swoim kt>szteii^ 
utrzymywał pewną liczbę szermierzów;ći pp 
liriększey części byli Galio wie, lub Trący, 
Tejsikniąc w niewoli, ile W i|stawicznem zam^ 
kiiięciu trzymani, i tylko ^ną igrzyska wyproś- 
wadząnif przeclsięwziąli ucieczką, yi^olnpść pd^ 
iisyskać, i zmówiło się ich r^atp dwieście. Gdy 
się takowy spisek odkrył, siedniiudziesiąt^ośmia 
liciekłp, % 4o^t4Ws9sy brcni nc^ByniU zpęmie-*. 
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Aźy siebie woćlzehi ńieiaki>gd Spaftaki , i to 
dziców Traków w Numidji urodzonego. 'JVft 
równie sitny i śmiały, łączył z \fH\eczjĘt0l^ 
rdStrópoo^ć iTudzkość, zgbła miał umysi 
\vzoiesiony fladstan, który go upadlał. Wy- 
słano pogoń , aie . gdy przyszło do spolka-b 
ńia, przywykli do ^alkiszerttiierze, tak mciny 
dali odpór, iż pokonawszy ^oni^cycli broń im 
'bdebrali. Porzuciwszy więc mniey zdatne da^ 
Mroego f zeniiosła narzędzia ^ uzbi^oili isię łupem 
IKWyćięźodycli ^ i zamknęli W mieyscu dbron* 
ijćm.* 

Gdy* takoWa wieść do Rzymti przyszła, 
lyy prawiony był naprzeciw zbiegłym l^Llodyutz 
^ztfzetlia tysięcy zbroynego liidti, i obiegł gó« 
'.Irę ową^ na którćy się byli zawarli. Zefd- 
dnak tadiechał ze Wszystkich stron ich opa« 
sać, przeszedłszy przez 8ciesj(ki hieopatrzone ^ 
uderzyli nagle riaHzytniany^ i rozproszywszy 
przestraszonych takowćm nayściem ^ zdobyli 
obóz z tćm wszy stki^ ^ cokolwiek się w nim 
zawierało. 

' Odgłos źwycięztwa Wzbudzif że wszyst« 
kich stron niewolników : zbiegali się więc gro« 
taadnie, a łącząc się Ochotnie ze zwycięicami^ 
tak dalęCe zwiększyli liczbę , iź stało się woysko 
Ogromne pod tak odwainym i biegłym Wo- 
dzeni. 

PfzyltiOszęni byli HAymianio tnaczniey* 
sże Woyska słać przeciw Śgai* lakowi ^ i wiódł 
ie Publiiusz Yarinus; ale gdy przyszło do bi- 
twy, pierwszy * namiestników ięgo Fnrjmi 
nie mógt się oprzeć iwawćy natarczy w^ici 
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nieprży iąciela ; rd^^nego losu doznał Kossyni- 
•iusż, który na pUcu bitwy poległ. Gdy po 
namiestnikacłi samego wcK^ża Publiiussa Spar- 
tak zwyciężyła i liktórów iego zabtał w nie- 
wolą,, tychże samych odtąd na wzór wodzów 
.rzyniskich używać począł. Niedufaiąć iednak 
szczęściu swemu przebierał się kii Alpom ^a«^' 
b.y przeszedłszy ie , każdy z jego łowarzysząw 
.mógł iidz bezpiecznie do krąiu swego ; ale woy* 
rsku które wiódł, dumne otrzyinanemi zwy- 
ci^twy^ poznawszy co przemy śliwął, sprze- 
ciwiło się takowemd przedsięwzięciu y i prze- 
no^.s^ąc iysk nad swobodę, przjrmfisiłó go i&o- 
.stać w krair\ach włoskich. 

. * Zrazu a^e wzgardą p^trzali iia podły, iak 
go nawali f spisek Rzymianie: ale gdy coraz 
bar^zićy szerzyła się w pierwiastkach niepo- 
sl^romiona zaraza, zlećoilo kbnsulom iśdź prze- 
ciw riieprzyiacielo^i tćm niebezpięcznieysze-r^ 
;mu^ iż yiTfj^ciśrzód kraiti przebywał. 
: ^ Oellius konsul poi^aził część ^ędnę woyska 
buntowników, złożoną z Teutonów,' Lentulus 
drugi dognąt Sparf aka ; ale %en stanąwszy 
w ki^.oku tak walecznie śię stawił , ^ź ze strat^ 
ilzyniian|el ustąpić liiusieli. Poijny kał ^ię co - 
iTąz dalóy Jtii Alpoiti, a gdy Kąs^yusz rządca 
l^lUi zaszedł mif drogę, 4iatarł nań ^tak żwa« 
wo, iż zupełne zwycięztwo nad rzymskiem 
f^ęyskięm pdili^łszy , szedł . drogą przedsię-* 
.wziętą beżpieczen od wsżelkiey napaści.^ 

' Pozdddi nalfoniec niebezpieczeństwo Rzy- 
miąftif , i osądzili za ^ rzep z^kanieczną. . wSzeł^ 
m^piispo/iobamifitąrać się o/akońćieaie ta- 
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koWiSy Woyny. Zagniewany na ««»''ycicźofiych 
.konsulów lud, odi%ł im władzę, i oddał ią Kras- 
sowi, który natychmiast do woyska się udał. 

Skoro stanął w obozie, wyprawił przeciw 
frieprźyiacielowi namiestnika sweg^^^Cinmiiu- 
sza z częścią. Y^oyska* Ten zbyt cbd^Vy «ławy 
i|ie poznawczy położenia mieysc, gdy bitwę 
wydał, podobnie iak i drudzy, zwyciężony, 
ce znaczną stratą do obozu powrócił* .Zgromi- 
wszy niebaczną popędliwość namiestnika Kras* 
JUS , dla przykłaidu innych dziesiątego z źoł- 
<^ierzy zwyciężonych/ na których los padł, 
fmiercią ukarał, wznawiaiąc dawny Rzymia/i 
zwyczay w podobnych okolicznościach. Szedł 
jzatćm przecivv Spartakowi , który przebywszy 
Lukariiią ku morzu się zbliżył. Zastał był 
przy brzegach zboieckie^ Cyliyczyków statki, 
i chciał ich użyć 'ku przewiezieniu sWoich. do 
«^y.cylii 9 gdzie twińisL ieszcze by łat pamięć po- 
dobnegoż buatu ^ mriłefdat więc , iż skoro się 
iam ppkiiie, zmocni tiowym zilciągiem siły 
swoie^ ale właściciele owych siatko w wziąwszy 
.tadatek, zdradzili go,, puszcżaiąć się na morze* 
Crdy go wię^ ta nadzieiai zawiedta , cofnął się 
^od brzegów mdrzak , szedł daley i rozłoiył obóz/ 
niedaleko miasta 'Hegiil mi pi^iy cieśninie mór- 
ikiey , którat Wiochy od. Sycylii przedziela. 

ICrassuś ścigaiąó pilriie buntowników , aby 
się z owego cyplił, gazie ich byj Wpfędzil, wy -^ 
dobydź nie mogli, przedsięwziął murem cie- 
śninę zamknąć. • (jdy pracę takową lozppczy- 
>.iiał, nay gra wali się z n^obptniki^ w żołnierze Spai*- 
taka: ale gdy imtr comz wzrastał, iźołni^r 
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^ee iddm y^óAi jirzecsutfiraiąc , ii feabroniMJ^ 
bęcl4 ihidl tym sposobem doyiróz ' żywności ^ 
prKeszkad^di rObocie, ittapadali wielokfotnia 
tia robotników; aletznły Krassus Wspierał ie 
licaną strażą^ kt^ra da Wała odpór napastpią^ 
ty ni. Mimo ieldnak nayosiliiieyszeiegO^aca^ 
tiie^ tljpatr«yjiivs£y Spartak noccieitln^ idźdiy^ 
st^, fóiv pod murem niedawno Wszczętym sa* 
sypał i tą Strona żołnierzy dwoicłi W pole wy- 
prowadćiK ' ^ ' 

Odkrył dzień prżeiłiyst iSpartaka: boiąc 
śic więc Kraf^sus ^ aby mu się z.Yąk ni6 wyn>> 
kn^ł^^szcKił za nim w pogoń, i na odwód na«i 
padłszy , byłby zniósł część ową Woyska, gdy 
by Spai^tak ze świeżemi piisiłki nie/ przybył 
swoim ila pomoc. Zb Zaś woyske iego na 
ćZęśćt było podalsielone ^ słał .^dziesięć tysiący 
kii ty in , 'którzy pierwszą Strj^ż trzymali , ąle 
ći postrz^^łszy prźybliźaiąc^ się ku sobie Rzy>. 
liiiany , nie dali im czasu do^^tanowietiia się ^ 
i hatarli na tiie takiwawjf, ii byliby ieróz^ 
jirosatyli , ^dyby sam KJ^ssus swoich ni0 
iHrzttiógł. Gdy więc reszta wóyska nadeszłA^ 
t^sżfeźęła się powszechna bitwa, przemogli 
Ażyihianie, idWanaśbie tysięcy trzysta ludAi 
Spartdkoviry(5h na placu legło; 

Jeszcze i po tey klęsce zbitrią swoielt 
grouiadą zmierzał Spartak ku Alpom : ściga- 
ily i opasany zewsząd , Waleczny ^w^szędzie da- 
wał odpór , a gdy źwawiey na tiiegó SkrbUk 
namiestnik Krassa natarła iprzyszto do bi* 
twy, rozpacz dodała siły inięztwa; sam^ 
Skroffa ranny ledWe z placu uszedL PolnyśL- 

y . nóm 
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nem takowym sdsit^żeniem wsmoidnjt Spartak^ 
byłby uszedł rąk rzymskich^ gdyby ttoiesior 
ni wtatniitńtwytiiizt^eai żołnierze iego , ńięi V^^ 
}>rzyiiiusili go dd ćtdkśiii^, póki śaal Krail^; / ;^ 
s reszta #oyśkii ńia liddejrdźie jvM^te^ą€ pd-^ ;^ 
wne żwydięztwdj Miitid iisiłowlinitf *r^pliiby 
nafliiestnikóvir i sAniegd Wddżii ^ trwiili W apo« 
rze ^ i wieidź b'Ą dalej^ fiie pdtfwdlili ; lnr ezi^nt 
dogodżUi ^ddnióM Ri*ASsdi który ie^d iedy- 
nie pragnął^ iżby dd if^aHN^^^pNęK^tłb | obiiwi^^ 
iąc się, aby przy Wołany ^ tliszp^ttii i^óHipeittaii 
nib ddiął mii słaWy ćakofidźłst^fl . iey iftrojrnjr* 
Gdy flii; rożpdćzynafobitwśjilpf^ypróirtradżóricl 
koniil Spairtakowi , iiiiećźflni go przebił ińó- 
Mriąc: i^Jrźeli żWjrci^ź^^ lepsż^gd ź^kaitt^ 
jj ieźeli źgiii^ ^ ćd mi pokdfiiil,^ < Wpidł katdni 
i riieWy mowną źApaltzjrWdśćią hi, Rżjfteiany ^ 
A' przedei^faiąć 6i< przeź hiifće j któi*cl Ifii^^ 
czeni prźerźadżał ^ śżiikał Śclńtegd Kra^sil; 
"ir tilrriulde tódzy^^gd nid nlogąd,dwfŚćH rz;ftń^ 
skicfi śe^dikó w ńś. płacd połd^ył ^ dpusćitd* 
ny aakoriied od śWdich ^ Idgł dil stosach pdbi^ 
tych nieprźyiaćiót M^i iHrAletinf ^ Upitego 
iak/staiiu taki losu żef Wszech irhiar gddzieif^» 
ZWyciężis^d zii pełne otr^yniał Krasśus', 
reszta niedobitków nadchodzący t^tfmpeidsz 
sniósł. ŻiA powroteni do Rżymu nazilftcżdhd 
mvL ^asczyi * jiomdieyśzegd tryiimfa 4 który 
owadjrą zWarfo ^ niei' sadził albowiem senat 
woyn^ iąjfewo1nit!ż4 wielfcfnil tryttmfenl dszla-^ 
ćlicić* W nagrodę iednak tak wielfcidy usługi, 
.ikoro priyszedl tz&s obrdnia koristilóW^, VriRi( 
"z Pdntip^iuteem tą godność zyskał. - 

* TOM IX . E 
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Rok konsidfttii wspólbego praebyli w ro8» 

TÓinieniu i nieufności: gdy się ten kon- 

ca^ył, obywatel ieden. rcymski Onatius Aa- 

; tęltos, mąi cpotą i priymiojtami inamieni- 

g t ty^ wstąpiwszy ha mieysce wzniosłe^ nekł: 
^, Z woli bogów obławiam wam, ii pned.aa- 

'% wykończeniem urzędowania maią się konsule 

V ^ między sobą poiednać i zgodzić ji • Natyeh< 

mikst lud zgromadzony kazał im %o ttczyńid; 
a ie Fompeiusz stał w' milczeń iu , zbliżył sią 
do niego Krassus , i iciskaiąc uprzeymie rzekł; 
^.Rzymianie ! nie upidlam się , gdy piefwszy 
^ garnę się do Pómpeiosza| kiórego6(:ie prze« 
' ^, zwali wielkim^ gdy iescze lat męzkiob nie 
^ był doszedł, a nim wszedł do sejDalU ^ try^ 
„timfu dostąpiła. 

^ \y c^sie spisku Ratyliny liie uszedł po*^ 

deyrzenia. równie z Cezarem ^ i dał to uczuć 
w mowiich swoich wielokrotnie Cyceron f ten- 
ż^ednak . lubo Krassus od iednego z Iowa- 
rzyszów Katyliny był powołany^ usprawiedli- 
wiał go potemv i owszem wyznał ^ii od nie* 
gp był przestrzelonym o wsczynaiącym się 
.owym biiiB|pio i sprzysięieiiia hersztów na zgu« 
>ę oyc^yztty^. , 

Za powrotem z Hisżpanil^aczął Cezar ała^ 
rać się o konsulat, a że PompeiuszazKraz«» 
aem zastał w poi óżnieniu y starał się do zgo- 
\\:'iiy ich przywieśdź. Skuteczne' były zabiegi 
itsgi^^ i naówcżas ' był utworzmiy 6w^)ryiilb«> 
wirat, litery, wielki cios.zadat wolności rży n|^ 
akie^ , a "w |M^^tórzeniu zgubił ią» Łatwo 
wsparciem to Wijur^szó w dostąpił konsulatu Cer . 
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is«r , a giiy> csas n^zfdoiiraDia śWoiBfm tnkoń^ 
czył ^ dany niu był rafd Galii i i Mii go sa!j 
dla Uy przyczyny W0ftllaicy^ aby (jiogcklsi-- 
yfsźy ieg» diąai WoiolirAiiia ^ sami tćm ła^ 
cdiey. miedzy ikńm$ MMtf podzielili. 

Przex lat' pięć apfawował* Gezar rządy 
GalUi, i zwyćięztwy si^ wsławiaiąc torował bo* 
bie drogę do pierwszeństwa. Pompeinsz ^Wieżó 
z córką lego Juliią ozetiiońy trawił czas. W pró* 
źnowaiiiU i roskoszaeh.^ Krassus umiał koray^ 
stacz d^hrey pory dogadzaiąc łakoooistwu a we« 
if%ni Gdy wiąc powracał Cezar zGallii^ wy;^ 
jechaUprżeenWjnłemu wraz z Pompeiuizem do 
Luki ^ i taófi takowe między sobi| zdziałali u<^ 
lożeińe ^ ii na rok przyszły. Krassus z Pompe^ 
io8zemkoil9ulat obcyin^ ^ i do lat pięciu w (ia^i 
lii , iK*zedbiiai^ Cezarowi władzę^ awoiey 
w Rzyinid uiy wać będą* Cezar przyrzekł po^ 
tnagać. iąt do osiągnienia konsulatu I i wygłat 
w czacie obrania wielu z woy ska awegii do Kwyj^ 
inii|gd$ie raimo odpdrr Kutona i Domicyiuszai 
gwaitofwnąprzetilocąkonsuhit posiadłszy^ Ce- 
sara według umowy- na drugie piąć lat w rzą*^ 
dach Gallii patvfierd»iłi^ a gdy przyszło brać 
łoseui prowiitcy^ ^ Pompeiuszówi dostała sią 
Hiszpanfiia ^;i^ras8owi Syryia i. inne Azy i przy^ 
ległe ,kr^ićl. 

, Pcrfobaio śi< wielce Rzjrntiaribni takbwo 
s^dM|enie losu , zatrzymywało, alboiriem iia 
mięjl^^^ 'Pomperiudza 4 Jub oddalało ź Hzymu 
lA . ijias/hiedługt : Krassus-^ niezttiićirnie ze 
swoffgb^od ziała był fcorttent^ obiecitiąc śobies 

i fiiawę i kcfejcyść. Jakby wi^c do pierwszey 
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^ x%fs^^m młodego wieko powrócił ^ wybierał 
sią skwa^wle na wojof przeciw Partom^ i 
iuż |ch w fiifili pokctta^wszy, sięgał Indów i Ba- 
ktryiany. Ze zai chiubae «tego mowy często- 
kroć były z nieprafiWaitą. i wiekowi i powa- 
dce iego pł0clt09eią , nie podobały się wielu , 
osobliwie bacznym a omiarkoWanym obyWate^ 
iooiy którzy ze sprzymierzonym narodem woy* 
nę wsczyimć sądzili rzeczą równię nieapra* 
wiedliwą iafc niepoiyteczoą* 

Uwiadoipiony o takowym sposobie myfle* 
Ilia anakomitszych oby watełów Krassus ^ gdy 
łoi miał Rzym bpnsczać ^ prosił Pompenisca ^ 
Aby go odprowadzaiąc dat poznaó Rzymianom^ 
ii zamysłom się iego nie sprzeciwia ^ uczynił 
to Pompeiasży Jednakże nie przyszedł mu ten 
Wyiasd bez trudności i umartwienia. Meias 
trybun gminny y klóry naybardziey spirzeci^^ 
wiał się takowey wyprawić , widząc, iż npo* 
ris* przekonać nie mógł, iui zfa^amy miasta 
^yctiodżącego, wprzód zapaliwszy ofiary, i ka^ 
dzidła 9 przeklął , i bogom mściwym na stratę 
odkażał. Obrządek ten ui^oczysty a okropny 
wielu przestraszył, Kritea nie wzruszył; gdy 
aa& potom wie&ć o zgubie iego doszła , przy* 
f^isywano los tak niesczęsny Wzgardzie re-* 
ligii, którą -wówczas okazał* 

Wsiadł na okręty w porcie Brondozyom, 

|oboczas wietrzny i słotny, ile przy końcn^zi- 

^^q^, ^źe^ugi bronił , doznał więc wi^kiege 

'^^^'I^Ms^rawie niebezpieczeństwa, i W^l4|krę- 

tów nlradiif^^rzemogła iednak wszyatJKeprze* 
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fiskody c\k%6 iak nayprędszego priyiiui dn ^ r 
V^krótce do Axyi prcypłynąh 

' Kwapif się w głąb kraiu i gdy asecU przes 
Galacyi§ ^ sasMdł mu drog$ dawny Riymian 
przyracuel król Deiotaraa, i wprowadził do itiia«i 
ata, które aakłkiduł. Widaąc podeastego w le» 
ciech króla ^ raeltt Krassiis : ^ Zda mi aic , ii 
^ pray ichyłku dnia roboty nie sacsynaią ^^ 
pozna wsay praymówkękról stary, odpowiedaiat 
nie młodemu wodzowi : ,, Ani się w drogę wy- 
^bieraią^ gdy zinieracłia ,, • 

Ledwo się zaczynała wiosna, gdy tui 
niecierpliwy Krąasus most stawiać na Cufra« 
cie rozkazał , i przeszedłszy przezeń wkrD-^ 
czył wJiray nieprzyiaćielski $ tam zdobywszy 
iedno miasto , iąkby iui Party pokonał, zwy<r 
cięźcą sią swoiemu woyiku mianować kazał |^ 
i iamiast tego aby przeszedłszy przez MezO'* 
potamij% w 4yzne okolice Babilonu i Seleucyi 
Wojsko prowad2ił, wrócił się dazaddo Syryi^ 
i rozłożywszy się w stanowiskach, podatki ^tmi^ 
nowit , rachunków słncliał y a w takfiMTpeh 
działaniach Mwsze niepohamowaną uwiedaioo 
chciwością, zdzierał podana rzędom . twoim 
kraie, i obrzydliwym łupieztwem icię^ł oa 
ziębie nienawiść i wzgardę... \'^' ,\^ 

W tych zostawał zabąwftcli i pTieacb, gdy 
nadiechąl^i posłowie króla Pfrtów aapylui>%c , 
dla iakley przyczyny w krajr ich zbroy na 
wkroczył /i czyli przedsięwziął meS4^;« a ni* 
mi wojrnę? Przemy waięcifti mowę., rzeUt^Dąaa 

watoUoy waszej m* 
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^ Odiechali z przegróźkami posłowie; l^lras^ 
ims ze swoiey strony czynił przygotowania , 
i g^y wyszedł w pole , Artawasdes kihSI Armer 
n^i przywiódł mu sześć tysięcy iazdy i iescze 
dziesięć tysięcy przystawić obiecał , piesze- 
go zai żołnierza trzydzieści tysięcy o wła- 
.si^ym koszcie. I^adził zatćm , iako iwiadotny 
Łraiu , aby prz^ez iego państwa do Partów się 
przebierał ^ a to dla tey przyczyny, izby gó^ 
|ry i złe w drodze przeprawy ominął', i miał 
dla^^pyska dostatkiem iywn<^ści i wszelkie wy« 
jgody. Ale-Krassus nie słuchaiąc takowey ra- 
ay, obrał drogę przez Mezopotamii^ dla złą- 
czenia się ze swoimi ,^ którzy tam na niego 
oczekiwali:; .o czóm gdy ^ się dowiedział Arta*!; 
wasdeś wraz z woyskiem do. siebie, wrócił. 

Siedm Legiy, cztery tysiące iazdy, i ty- 
leż lekkiego żołnierza wprzedniey straży mia| 
Krassus , a trzymaiąc się brzegów .Eufratu 
copaż ai^ kunieprzyiaoiołom zbliżał* Gdy 
dtd' nlostu przyszedł,^ który był dawutey zgo- 
loWftd karzał, ' odradzano mti zapusczać się 
diEiky w stepy dzlki;e, gdzieby żywności nie 
Bnalazł, 4rzy mai^ się zaś brzegów rzecznych j 
iiąni<ayKmfay woysku ni6i schodziło. Ale wódz 
A|*abów Aryamnefli, klóry był wł&śnie wten? 
c;z{is doobo^u przybył, przeku{»OQy od Par<« 
tów^sp^^eteiwił się' takowym radom ^ szło więo 
W6ysko« za* prąewodtiictwem owego źdraycy 
W'p0i» puste ib»eżfy;me^ ^a gdy ipr oWey dztczj'? 
Ą^ktiśIMb i^^et tudzki^go qie zneiydowano , 
)Ró\vił Aryau^cs'^ ii-tc^byłoicpąlLtokii stracbit ; 
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Partów, k tony w trwocłze tAe śmieli ^^r^a: 
dotrsymać , a król ich opu&ciwszy wU9i|e lie* 
dliska y w Hifkatiii i u Scytów schronienia aaa- 
ka, Wodzowie zaś iego Surena i Syłlaces lyi 
to tylko z daleka krążą , aby wstrzymywali 
cokolwiek postępuiące ku sobie woyska .rzym* 



N Surena , o którym wzmiankę czynił Ary«» 
amnes, mąż dzielny, w rycerskim kun-i 
szcie doświadczony, pit^rwaze w tym narodzie 
trzymał mieysce po królu , i ze wszeeh miar 
był godzien takowego stopnia powagi i wła-r 
dzy. Jego więc przełożył nad woyskiem awo- 
.^ ićm krój Partów Hyrodes ; przekupił on Ary- 
^ amna , i uwiadohiibny 'o wszystkich obrotach 
rzymskich , pomykał sią umyślnie w głą'b, aby 
śćigaiący coraz więcey pfzykrośei doznawali 
w przechodzić , ,przez kray piasczysty i pusty*' 
podczas naywit^kszycb' upałów. . 

Znudzeninieczynnością i widokiem iedno« 
staynię dzikim , utmd żeni pracą, zmorzeni 
pragnieniem i ^odem^ śołnierze, Gorasr bar-J 
dziey tracili i siły rchęć do dalszey podróży f 
brak żywności zmnieysz^ liczbę wielbłądów ^ 
^ koni i innych bydląt , ktdr« tak licznemu woy« 
sku potrzebne były. Wszystko pr^eświadczad 
powinno było 'Krassa o zdradzie przewodnika , 
saybardziey zai to, gdy Artaw&sdes dal mii 
znać, ii król Pa^rtów wkroczył wkrayie|[o, 
ji aktom nie tbo^ąó słać przy6bifecisiyeH p^^-* 
ków, rada)ł^, aby się kti Armenii :ĘMikf^^ a. 
fism> detpiero : złączywszy wspólnie iiikj\ ła«^ 
twief niej|r^^ieltfpokoaai% Dodawał i to, 
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1^ i6^e)| rady legp ustiiGbąć fiie fĘęphce , fiiech 
priiyDayinaiey strzeże ąit mieysc otworsyątycliy 
jgdsie lązdą Pąrtó^y » w którey ąąy wiącey ^ną-% 
i^ ząufąniią , |rozpqstrseęby się inogła. Kras* 
ąua jfaoiją^t odpisu uąŁną 4^1 odpowiedź : Iż 
liie mą cząsią «ątrRdnia^ się tefąz Ąrm^niią; 
„ póy dc ią tam ( dodał ) ąlę pp ^o, ąbyąi sdrąy-* 
,j cą Artavf a$dą prąykłądnie nlcąrat „ . 

Nąd rzeki; pałi^suą pfsyszli Ri^ymiąine ^ 
gdy dano ląać, ii Party sjc ^bfiiżąią i iui 
•trąźe Ich prze4nie ffączy4|ąły się pol^aa;y^ać« 
gtoaęfo wp]rsk9 Vf gptpwo^CI , i dały ^ic >irą- 
^zioć wkręcę Uczpe i ą wietrze Imfce , któręmf 
ąaiii Sfufetla dpif pdąi)!. ^iecięrp^iMTi w zapal- 
9zyv7plfci, tąk^ długo vir^r8y||iąnęy, ffderzy^ zą- 
faz qą iiieprfyiącie)ą Rzymianie ^ ą gc|y wę^ 
4ł^g *1f ycajaiW swegP ^^dą^ya^y ^ą Party pajtą^ 
ppwąć z piąpił y yr^niogłą się tfilc d^lloce pc)}o? 
tą W $cigai%Cyęł(, ii. rozpierzchną wazy ąią 
y 89y|(.dw iiuirmejfii bęz^i^diiegg porządku ^ąnit 
Uli l»icgM^ ^ę^r^li się oątycl]«iiąst do l^Mpy, 
niby iłciekąiący Pąrtąirie ^ i M^pądłs^y razem 
Hą gpni^cyclf « Wielką iclł ną wdałem ątrątą' 
odparli^ Jąlł mogli pr»ycJiQ4«V'' Wbp »cicż^ 
koącią d$i azyk^ , Dfytr^yaiy^yąU I^zymiąoie 
cpraą^ |icaqieyfz§ Pąrt<iw ^ąyście , ale gdy pq* 
cęfą^W w «dpprłp ałłAtę^ , s}ał llrąsfus rozkaą 
^o s>pą j ktiirpgp J>yf :.ną skr?y4le postąiyi} , 
ąby iffeQ(ł^rłqc4Qłe4^^d^ Wfli«! n^jppłiHic 5 }ecą 
teq .9apM9 pbfkQa«}ny b^pi^ł aff j. ppJjtBsal; 

iqę;śnie przeiyy^^^l ąocjr nięr^^^ii^ lm)>W m^ 
iąciela. . Jbr^ byt r^lei^ tl^rę pi^ llOkpoai^ 



\ 
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głi) j iii0 sdołał )irs6błć się pnes niezmierna 
mnogość cpru świeio przy by walących Par« 
^w f ranny nal^pniec śmiertelnie gdy iuż bro- 
nią władać nie mógł ^ dobić się swoim rocka- 
aał. Przeniósł śmierć nad niewolą młodzie'- 
^fiiec wiell^ich przymiotfSw |\ nieporównane 
leczności. 
Qd ąąoiychie Partów , kttórzy głowę u* 
piętą młcKlego Krąssą zatknąwszy na pro* 
pqriep' lyoy^u rzymskiefna ukązy>vąli , (}o^ 
wiedział się f(rąs$i|8 o.śtnierci syna ąwoiego^ 
chociąi yfi^,<i przeraz^ ten widgk nite^częśli- ^ 
węgp pycą, Vir?;a»<)g;ł ^iC łedpak, i dodawał swo- 
lii^ sefca , ą pełen ^ąlH } rp^pąc^sy ąąm się na*^ 
rąiaiąc i}ą nif^bęzpiep^e;^sfwą odparł Party , i 
lubo 2ie zq4C3&ąą ątrątą Wfócił do obozu. T&m 
l^dy W^żed) do swegq nąipiotu padł na zieiifię 
lęcząc, i w ^yąi go etanie znąjeźli pąniiestnif^y 
Qk|aw|iŁfSZ i l^ąsayiiisz, CI>cieli wzipagap i 
oie9zyc , ąlę yfidz^c ^ ijj^ Wszystkie ich usiło- 
\^ąnią ^ nąmpiyy \ prośby próipe były, przy- 
woławszy starązyifpę zło-^yli radę , i postano- , 
wili fęy^ę ppcy zwpócic sję kq*EofVato^vi^ 
ąlę inną ni^ tą cp przyszU 4rogą , w którey* 
l'>y iyyfnoi^ \ wygndy dlą 'vyQyslca ^MaUźć się 
inogły. Wywl* Więo łiiepdwł^c^i^ « oboai|^ 
aM>stąwuiąc w nio^ c^oryc^ i rąnnycłi ^ których 
'fvieśdź' z ąoba, nie inoJ:ną było. 

Obropp^ r^i^ą «fło wpysko ly powropię , i 
i(U|zy|p |ię ku l^ąrrom. Rządca tan^teyszy 
akorosię o (U^sce Kra^ą dowiedział, v^y^ 
azedł przeciw niemu i do n^iasta wprowildztł. 
Sfdc^cU tatą nieco l^zyniiaoii? f a Party tcf^ 
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i^ck^y opanowawszy bb6z , ppi&osUłych w nim ^ 
których do ceterech tysięcy radhowano , wy^- 
rznęli y wielu Fozpro^zonych po drodze sabra^ 
^ wszy w niewolą. 

Gdy się dowi^dziatł Sarena ^ ii Krassiiis 
zamkn(|ł s1q w^ KLarrach , szedł tani' śf ieszno 
z ludem swoim, a niechcąc szturmem doby wać 
twierdzy, ile ie' do tego sposobu woiowanią 
Party nie były przywykłe ,' słał po$ły do wo- 
dza rzymskiego , wzy waiąc go do wspólney> 
rozmowy , w któreyby o przyszłey ugodzie 
mówić z sobą mogli. Przestał n^ takowem żą* 
daniu Krassus; ale gdy. na mieyscu swo^ćni 
posłał namiestnika , odpowiedzieli wręcz Par* 
towie , iż wprz,ód do ugody nie przystąpią , 
póki im sam Krassus w ręce oddany nie bądzie. 

fakowa odpowiedź dała poznać myśl Par^ 
tów , i przywiędła Krassa do opudczenią iCar*- 
pów \ szedł ku Armenii , ale zdradzony przear 
' llieiakiego Andro^ach^, ^tóry się przewodni"- 
etwa podiął , zaprowadzonym został między 
błota i trzęsawiska; Nie śmieli i tam iescze 
natrzeć Partowie na Rzyttiiany, zdaleka tylko 
pzucaiąc pociski. Bali się albowiem tern sroi- 
ęzego odporu, im w większey widzieli ich roz^ 
paczy. Złączył się w tym czasie z Kras« 
Bem Oktawiiysz , i uderzywszy na Party zna*;* 
cznie ich porazili. 

Widząc Sorena , ii wstępnym boiem nio 
można było pokonać Rzymiany ^ udał się da 
podstępu, i \«ysłał znowu posły do obozu rzym- 
skiego , a łagodnięy iui rzeci^- biorąc przy^ 
f zekzł 9 iz moparcłia ięgo sczerze rzymśkM^' 
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pFsyia^ai pragnie , i ma wolą weyidź s nlipi 
yf przymierzęf Nie zdało się Krą3sowi i ra« 
dzie odpzacae takowego wetwąnią, i Ipbp p« 
świądcsenia mogły bydź niesczere ^ V ta)L o* 
kropnym y w jakim się znayd owali stanie , tęa 
iuż sposób iedyny do odwrócenia większego 
ietcze niesczęścia sostawał. 

Mimp takowe wewnętrzne przekonanie 
trwała rada w ńieiąkiey wątpliwości, coby czy- 
nić n%Ie:^ało , ale okrzyk żołnierzy nie mog4* 
eych iuż llaley znieść trudów i pracy 9 przy- 
inusił Krassa iechać na mieysce , które był 
ku wspólney zniowie Sureria wyąnaczyłt Nitn 
iednak ż obozu v(jszedl\ obróci )vs9y się. dp 
t;yoh i ^ którzy gp otaczali, r^ekł s „Oktawi- 
,, inszu! Patroniiuszu ! namiestnicy moi > i wy 
,, starsa^yzno i^ipłnierj^e , którzy tu przytomni 
yyiesteście, widzicie, iź mnie ostatnia potrze- 
,2 bą przymusza do tey podłości*, którey uni«- 
,, knąć chciałem , a którey wy teraz ś wiadką- 
,, mi^iesteśoie^ Ale gdy powrócicie do oyczy^* 
9, zny, powiedzcie braciom naszym, iz Kras- 
„ sus opusozony od swoich, zdradą nieprzy* 
3,,iącielską zginął,,. 

Szedł zatóm do Snreny. Pierwsi z Par^ 
lÓW, którzy mu drogę i^aszli, zsiadłszy z ko-p 
liii ^pozdrowili go z wiełkióm uszanowaniem ^ 
mówiąc I ii wódz ich wraz ze swpimi bez- 
bronny na Krassa ćzeKa. Na to odpowiedział; 
j, Kto wśrzód lYieprzyiąćiół ^yoie s^Woie niesie j 
„ o broń się *ich nfę pyta „ . Wysłał KiatycH- 
|iłiaii4iyóóh JRpscyiąszów braci ^ aby wloiylf 



^ ^ 
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wprzód I iakim f {losobedi ul^Hidać si^ rzecsy 

Gdy postrzegt Surena , iż Krassus, szedlr 
piechot%, ^joałat , ińu konia s bogarem ^ed^e- 
nieoi prosząc, aby na niego wsiąśdź raczył: 
gdy to uczyniła otoczyli go zewsząd Parto^ 
yrie, i wieśdź z sob^ rychiey poczęli. , Widząc 
to Óktawiiusi wstrzyuiy w^ł konia i odpychał 
cisnących sią \ * wsczął^ się zatjćm tumult , a 
gdy jsię coraz |[>ąrflzieywznfifigat,^dot^vvszy 
or<^źa / nAyzuchwatszęgp z Pąrtdw , który mii| 
leyce Z r^k vvyfy wał ^ zabił Oktawiiusz , samże 
pd innych ząb j ty : a z nim^ i Krassus , tak iak 
siedział u a koniu^ z tyłu wskroś mieczem prze- 
bity , poległ. < ^ 



PoąÓWNANIE Ę^SSA z NlCyiĄSZEM, 

Bogactwy przewyższali współziomków » 
ąle Nicyiasz dostatków uczciwym sposobem 
nabytych używał dobrze. Krassus tiogacił się 
^dzieiistwęm, podstępy i gwałtownością; w ży* 
ciu chciwości tylko 1 dumie dogadzała i ieieU 
wspaniałym przy schyłku życia darem lud 
rzymski zappmógł, nie dobroczynność U9tuii]|ii 
ale wyniosła chełpUiĄrość przyczyną byłą tą« 
ł^owey sczodrpty. . 

Statecznym był w zdanio Nicyiasz: Kras- 
sus Łam szedł , gdzie mógł zarobić , nawet 
|r tryumwiracie sąm przez siebid pi(f nie zna* 
$zył /^nakłaniąiąc się roj(maicieVQiedia cHi* ^ 
•' ' -■• ■ / 
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ci statry, lub dobra pospolitego , ale dla n; la* 

snego s&robku* / 

4 Krassufi , il^ mu tylko mogła niepoJiaimi- 
Wana chciwość pozwolić , okdsywał wspania- ' 
}y umysł, to wielkim stopniom prasystoi. ^Zró* 
wnał«ic z najznakomitszymi obywatelami nie 
tak drtełmiy iak rostropnym prjiemysł^m. Nt« 
cyiasz zbyt lękliwy i spokoynoić lubiący^ ie 
łatwo' się trwoiyf i ulega! okolicznościom, u* - 
'mieK stąd korzystać przeciwnicy ^ co byto 
z uymą sławy iegof i szkoda rzeczy poipólitey. 
lYoyna i Laćed^foióną , ktćrey nie radził i 
sprzeciwiać się , diai tegcf nasłąpila , ii się dal 
saatraszyć j i odstąpił ód pi^zedsic w zięcia swo-- 
iego , prżepariy śmi&łćmt Ąlcybiiada nalega- 
nient*^ 

Ws][ióśobie źjrciii nieoi]fstcphi^ zachował 
Nicyiasż ńczdwość i liidzkolć, i choć byl * 
z przy rodzenia! pońurymiiiiepi^zyst^pnyiii) po-' 
deyścieraf ^ wzgarda ^ uchybieniem względów 
nigdy ńjie wykroćzyL Krassiis 6i*o2ył Syllę^ 
ai}y ż dóbr cncfzych kórjj^ś(ał i ś gdy si^ ó pó* 
^t^rny konsulat sfiCrał , uiyl gwaHu i nasa- 
dził żabóyc^w u'a Dóinicjriusza , który dótey* 
że godności zmierzał ^ i nat Katona ddpolua^ - 
gaiąc^go iemliii Domicjrioszdwlf 

Żwyciężtwa któref nad iii^przyidcidlmi 
odnieśli ^ nie były ani żna^^aMe ańt ^nfn^gle ^ 
iiby ich w liczbę \^ieUićtf ^6J()fv^nik6«^ kłaśdz 
nalelalo/ 

Wypraivy ich ostatnie^ równie były nie* 
aczę^iwe^ i .koniec im iycitf przynie^ły, Ńie^^ 



^f^rawl^dliwć były Wojrny^ W którjrch doloiąa* 
ii żyda; ani SyraJLiiza Atenom ^ ani Patto^ 
y/iH^ RzyńioWi pie dtili zaczepki^ Alcybiiild 
Waczął pierwsBą dla sławy ^ drugą KrassM 
dla żdobycsy. Mhiey był wirihym Nicyiass^ 
który ^ mimo opór ^ ptzetiw własnemtt prze« 
śWiadćzeniu Wojować musiał. W tćm iednak 
zdaje siQ przewyższać Krasstis Nicyiasza, ii 
teh dla Ochronienia życia ^ którego nie\icalił^ 
pdddał się dobrowolnie ! Krassu^ tachowuiąć. 
do ostatniego tchnienia, Wspaniałość rzymską^ 
ledwo się dał do tego przywieśdź , ii azedł do 
Sureny^ i wii wczas zdrada chytrego ni0« 
pt*zyiaeiela zginął. 



• agji^^^^^^^^jj^ 
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'W mieście NyrAyi urodzony SettorjUśi | 
Ińr młodym wiekn cFyca postradał. Ciuła i tro« 
dkliwd- matka takowi itiu dała1ivyc1iowaiiię| 
iia iaki^ się w dosyć miernym stanie zdobydź 
mogła. tJdał sii; potom do prawnictrwa ^ i sda^ 
, jUiym ńą Stał do śpra\^ i sądii ^ ale powab wo* 
ienny dzielnieyszy był nad domoiv4 s|>okoys 
ność« 

PIei*wsża iego iiryptilwa była przeciw 
l^entonom i Gymbrom: tam gdy Seypiion zwy^ 
eicżonym została ranny wówctas SertóryBsś 
postradawszy konia >| tak iak był w zbroij^ o-' 
^dziany , skoczył w Rodan ^ i zachowawszy pu-^ 
vŁlere ^ na drugą strona rzeki przepłynął* 

Gdy Maryusz obiął pptćm i^ządy woyska ^ 
ii CymbiOwie ^ieźćn^ zwycięztwem wznie^ie^ 
Iłi coraz żwawiey na kraie włoskie następo^ 
1ivaii,«oin sam kią wbdzowi ofiarował isdź 
lY obóz nieprzyiacieUki na zwiady. Wdział 
wiąc ti^ siebie Gallów odzieży i wszedł wśrz6d 
Cymbrów ^ a przypatrzywszy si'c dostatecznie 
iiVszystkiemu ^ powrócił do Maryusza ^ który 
ipóch wali wszy odwagę i pjrzemysł ^ wielce go 
odtąd szacować, począł. 

, Wysłany do Hiszpanii iniał przełoieństwo 
ńad pólkiem tysiąca ludzi* Tam gdy iedne- 
go razu pierzchnęli byli z plaćn Rzymianie^ on 
wiódł ich do szyków^ i Wpowtórhey bilWH^ 
lionor stracony odzyskał. Ze zaś niepr^yiaciel 
i j^obliźśsego miasta miał pomoc ^ w odzież 
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zabitych , swoich przyodziawsż^y szedł do nie-^ 
go i gdy rozuroietąc, tz swoi powrftCaią, wy«- 
szli przeciw nim. miesćzanie i bramy otwo- 
rzyli, \vpadł zbróynie^ i wyciąwś^sy w pień stra^ 
ie , puścił damy na zdobycze Obywatelów zaś 
zabrał w rtie^^olą; 

Dzieło tdk zdaczńcf {jc^itlnozyłó sławcie- 
go; gdy więc powrócił do flżymii ^ starał się 
d trybiinat ^ ale mu Sylli przyiacie^e nie do* 
pnśoili zyskać iirzęda , któreg^y wiełc^ pjril« 
gnąh Odt^d hieiibłagaiiynl iegd siawSży si^^ 
nieprźyiadiel^ni ^ skłonił Ą^ do M^ryiiste, i 
lubo ten ż Rzynui ustąpić hitlsiat ^ żł^tzyf si^ 
z plozostałytiii i^o praiyiacfiołmi ^ i gdy* się 
wprzód Rżyriict kwarły prżedivilrne strdiiy^ WPaś 
z t^yitrią dowodził M at^ytiśidwyćłij Odparci że 
i^trat^ dziesięciu tysięcy ustąpić musieli ^ 4 'ici* 
tenćżaś ż poźostiiłycfa żebrał d&śjfćżfiaćżAe wdy* 
sko; 2 tymi gdy dd Rźynifi Wraćai^ żaiiiyśł^^- 
prżybjrł ż Afryki Maryiisż^ i tynt się na* 

^tychiriiast żł^ćzyL 

podżiddnef byłd ifrdyskd dd trzy ćzę-^ 
lei: po oti^żymanćm riad Oktawiitiszeni.zwy-^ 
ciężlwićf ^ po wtóre Rzyiii opanowali IMUcyuss 
t Cynną ^ i WyWarli tę ^ którey ^\^ obawiał Ser; 
tdrynsż ^ dzikość zapamiętałą j ori ża^ uśpri^ 
1iVieidli\vił zdańid czynami swemi. Łubośilbo* 
wieiRi równą żtdwarżyszmi miał w rękiź spo- 
sobność^^ iadrićlgd iedriak oby^^ela t źjrcia i 
itiaiątkil tiićf Wyżiił^ ^ ileliiiógtli^rńoWał mścili 

, waf z£i{iaIćzyWość \^spólników swoich^ Jtó 
t)ył tiiećd magoclżtł srogidgd Cynrtą, ale gdy 
Matyusza żn^iękćzyć ńiemćigi^ i siepait^że, 16- 
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go na gwałto wnieyice coras oSmieląli się bes-^^ 
prawią , powstał prseciw nim , i na csterj ly« 
si%ce schronionych do obozu ^ w pień wycia* 
wszy , Raym ze w&ciekłey zgrai oswobodził. ' 

Po imierci Mary usza i zabicia Cy nay , gdy 
Sylła Rzym opanował, udał się Sertoryuss 
óó Hiszpanii : znalazł tam Ind zdzierstwent 
celników podupadły i rozdrażniony , pranych 
obywatelów nad losem oyczyzny ubolewaią-' 
eych \ zebrał *wi<c łatwo znaczne woysko , i 
obii|W8sy rzfd kraiu , tak nmiał łagodnoacif 
zniewolić mieszkańców i własnych żołnierzy ^ 
iź zzły mu a łatwośoią wszystkie iega zamy-^ 
sły4 a przeto twierdze iedne ifi^mocnił i roz- 
przestrzenił , drugie wzniósł , okrąty wo- 
lenne w znaeaney licabie pobudował , i w por- 
tach 9 które naprawił , osadził ^ opatrzywszy 
ie w rynsztunki wotenne« 

Wcześnie i skwapliwie czynił takowe 
przygotowania , przeczuwał albowieńi , ii sko« 
ro Sylla władzę swoic zapewni i ubezpieczy ^ 
obróci natychmiast oręż przeciw niemu. Chcąc 
mu aatćm weykia do Hiszpanii ^ronić, osa- 
dził iołnierzem twierdze! cieśniny pireney— . 
skie^, anatiludem , który tam zostawił , prze- 
łoiyt iednego z namiestników swoich' Juliiusza 
Saliaatora* V 

Zbliiał się wysłany z woyskiem od Sylli 
Anniiusz ku gtróm^ ale widząc ie obsadzone ,' 
zatrzymał -się ''W dolinach: lecz gdy nieiaki 
Eąlpurniiusz Salinatora zdradą zabił, rozpro-^ 
szyli się nątycłimiast iołuieraet Anninsz zaa^^ 
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la«ł^»y wolne pra^pr^iwy, łątWQ ie prjEeisedł ^ 

) Nię k^^Ą^ MT 3Łąnię dapią odporu SerŁo« 

»7«.aj t ? *f?^i»^ tysięcy awpich , ł^da* s^S dq 

C^ąrt^geny , ątcd ^aiadłaipy na okręty, ku br»e- 

|rQiq j^IaurytciDii {>łynąj, ale ?fl> stratą odpar-- 

%y y imzad do PłUzpąnią wrócić się inusiał. Nie« 

F?yictyzra2U,«vyi^dł bjtw^ z iiai^ięstnti^ieiii 

Anjniiu$9ą ną u^orz^ , i pokonawszy go nąedar 

Jffka wysp Itąleąjryys^ici^ ^d^by^ t^4er4zą , ną 

iediięy i^n^ch 9 ludżinj jsię ąwpiiiii^ usadowił. 

liifię długo imą iednA tąm \yytch^ą4 przyszło j 

,|f liczną flotą ^ ną któr^ ckoł^ pięciu tyąi^r 

,cy zbroynę^ą ludią rą€hovyąnQ^ abliiyt się 

sąui Aani^usz, , VVy8»€KH przeciw nięiąią S^r- 

toryus? , ą $Ay nagle przypącjąiącą gwa^t^wna 

hun^ pią ppąjyiralilą biCwy , zapędzony nią ąi 

flą brzeg Luacytaoiii , znalaz|[ taii^ |^upieckią 

c(ąiką 9 4w>^io przybyłe z wy^P atlantycznych ^ 

4 dpwifd?WW^y sitj ą ązczęśHwćm ą^ieysc 

poło.^eniią ^ ąu^ by) ^J^ skłonił taną qsiąśdź j 

iwspokoyiipścAOfitatęk więku |ft^zępą4>ić ; ale 

Cjlicyyczyl^owie pv-zyzwycząioni do^ycąą hlą^ 

diiego ,.ną kt<5ffych Qkrę^^h płynąc , nie chcĄe^ 

lą mią to^wąrzyszyć , i chcąc niięc zyąiq z źer 

glPfii f pft3jtią»loyf iii n siebie udadź ^ię doĄfryki 

, fią pomoc Askalowi , któręgo byli lV(aury^nią 

9 troilu wgr^uli- Przyiią«8:^ny pc^rzebĄ pu- 

i^ił.fti^.^ oąn:ii> ą ?^c«yyiricy si^ i^Mą^ry^r 

nąini naprzeciiy. Askalowi , wstąpnym ;gp. bo^. 

;ąem zwyciężył , i w mieśctę dokąd sią byl^ P9* 

i^^ę S«iąf ą|j(4^ ą oW€|ł, . V. vK '* 
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Dowiedziawazy się Sylla o tak(|^ch Ser« 
'toryiiiza czynach, ztat Aakalawi na pomoc 
że znacznym woy5kieiii;nainiestnika swoiego Pa- 
cyana, ale i ten, gdy przyszło do bitwy, ze 
stratą z placu ustąpić musiał, i poległ w du- 
deczce. Złączył zatćm zabrane woysko iego 
ze swoićm Sertoryusz., i zdobywszy miasto 
Tyngis , w nićm scłirouonego wraz z bracia 
Askala dostał. 

W spokoynćm był dzierienin zdobytych 
kraiów , gdy go wezwali Luzytanie , aby przO'*- 
ciw Rzymianom .y którzy się na- nich gotowaH 
li , rząd woyska obiąŁ Tai sama nieodbita 
l^dtrzeba , która go zapędziła do Afryki , spro- 
wadziła znowu dó kraiów europeyskicb. Przy- 
był wezwany *do Luzy tano w : rząd ich woy- 
ska obiąwszy , cały sią na to udćwł , aby po«« 
wieraonych sobie iołnierzy usposobił i wydo* 
żkonąlił w woiennym kunszcie. 

Ufnpić, którą nadzwyczay^ tamteyszych 
narodów ppłożyli w nim Luzytanie , pochodzi- 
ła z poYfązechniy wieści o nadzwyczaynćy wa«2 
• leczności , ro8tf*op|]ości i obrotnym przemyśle 
iego. Między innemi ten pamiętny był i o- 
sobliwy. Dostał był od iednego s tamteyszych 
mieszkańców łani białey , ta przyswoiła sie} 
łatwo i tak przyzwyczaiła do niego , ii nie- 
odstępną mu byłą towarzyszką. Zrazu nic 
'W tćm ^soblivfego nie uważano , ale oh chcąc 
i okolictzności korzystać , Wmówił W lud lekko- 
"wierny I zabobonny , iż to był dar Py^ny,! 
i'6'dnthem wieszczym łani owa obdarzoną- 
była. Zamy k^ się więc z nią umyślnie , ni-: 
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f^y to na ]t;adanję p rf ecsach pr?;y»łtych ę ,i gdjF 
#ic prze; Ir^piegpw , l^tórych miał wielu , dp- 
^ied^iął o iąkov^ych skrytymi zamysłach nie-» 
przyiaciół , opowiadał iawnie r^^ecz , Htpra 4ic 
stać iniąłą , mieniąc , fi tp, co wi^dzMf q4 ^At- 
pi swpićy pow^iąff SkuŁę)c pisspzął pp^fieść ^ 
a bąyka wiarę bra)^ Częstokrpp p^ebriM^Sł^y 
wiadpniość p dobrem ppwoftsepia wpysJŁ swo-:* 
ich , krył px>ft)ańc(Sw, którzy oiu ift przyrMe41ł|' 
I zgromądzivv«2y wówczas (jiizy taqy rpz)cąi;y-- 
wał , aby bogom c^ypili pfiary i ^^i^k\ ^ą 09- 
trzymąne prze^ pąipiestr^jków jegp TfWycic-r 
ftwo, p którym, iak udawał, wie^ć pci łapą 
powi^i^ł. Gdy w ięc ci ządziw|pni czynili ipp-? 
pły , posłani c niby to ^iy^ieią wiadppipóci% 
przybyły dpklądnię w^^^wystkjppkpliczności ^wy^ 
picztwa Oi;owj[adął. Tyin kunsztem p^mąą-:* 
^ał poważanie swpię, ii szli Wszyscy zpcho? 
tą na iegp skinienia^ ą zaufani w tal^owyi^ 
. f^odzu , kt<)remq opzywi^ci^ §piZ>iałp i|ipbp| 
inaiemali , iż nic jpii się pprzffć nie fnp^e, , 

Szczęśliwe uprzedzenie tyle «prąwi|o , i^i 
lubo oprócii krąiowych I niewięcćy ią|^ pół- 
trzecia tyM^Ca Rzyiniąp pf zy ^^pbie liczył , 
wiódł woynę przeciw cztęreoi wpd^pm, którycłi 
Rzym w rozmaitych c^asiecli przeciw "pięmą 
wysyłał , } w przecij^H tęgp czasiią wifslę p^- 
|*od4 w Rzymianom przyjaznych ppjconfl^^^y ^ 
|Lott^ na morzu nie dalekp cje^piny Oibr|(|taf, 
ru, Fidyus^ rządcę Bet) ki w bilwie^ gdzie 
przesz^pd^atysic^i^a Rzymiąp legło ^ zWJ^cię-r 
^ył; pQdobne4 zwycicztyvą ptrzytnał pud Pp^ 
Rlic^uszęiii ł MąnUiitts^ęm Płszpąoii prokppf jąj. 






leih ; ś gdy Metelluś Wysłał prżeciflr^iieinti nA^ 
VhiesthikA swego Toi^anliusza , i teii podobnego 
inil)iii, którzy go poprzedzili , losu doztiałii 
Siim Meteilub ieden ź nfiryćelnieyszych liaów^ 
czas ^wodzów rzyitiskich ^ tiie inógł mu zdo-*^ 
iać , i Wielokrotne poniósłszy straty , musiat 
V/ity^ŚLÓ pomocy prokons&la Gallii Lolliiuste ^ 
a gdy i łia tćni i^szćźe nie było dosy^^, sol 
iyfie%(ktń wóyskieih Potiipeiusz iśdź prseciw liię* 
mli łntisiaŁ . . 

Sposób i^dióvvania na<iwcka8 Śeriory««i 
aMU , właścii^y był okolicznościom , w kt^-^ 
rych si^ żnaydował. Ciego mp na^móćy bra- 
kłeś, zastopował 8prav<rnóśći4 i dziwnym obrd* 
iarńi Wrąćż , ile słaby , poiy kac się czcstokro<$ 
ilie mógł : kófkystailić więc z położenia mieysc ^ 
iLtóryćh był świftdótti ^ ćziiwal iia porę takó- 
Wą , w klńrćyby tnógt , ieźeli nici pokoriac^ .jtfd- 
dzić pfŻynayMriiey i nśzkocizić ćóźkofwiek 
ńiepriyiaćiela^ I nadawały sió iamysij- ie-> 
g€i l4*ft skuleczriifey,'im dzieliiiey mii 4ii2y«- 
ła wtey miei^zć i sława ^ kiuirey nabył,izau« 
faiiie ii sv)roi(h , które zyskał. VVieidz]»ł od 
dobri^e ź \Tłasflegó doświadć żenią . ii ^sią^ 
piiym bdićrri nel pólii z Rzymianami^ we2ivy« 
#zaiónymi W tfen >po8Ób bitwy , potykać sic^ 
sWłaśżczdi W ni^rówrićy hćzbie ^ rżecż pi^awić^ 
była tiiepódóbna: ti-zyrnął aic więc ,lniejrs6 
ilierównyćh ,. Wieszał ślę p6 wa^górkacli ^ dó- 
kąd przystępy, ile ihógt^ pstił^ zaeie6iiial i 
czynił riieprżebyie. Cżnły ha wszystkiej śćj-, 
gaiących siebie obroty , udaiąć częstokroć źil- 
•IradMniie , niby uciekały a tymczasem nieattią^ 
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cMie naraiał i wprowadzał w takowe miey-- 
sca, gdzie ie pódeyśdź mógł. Zgoła na co 
się tylko kunszt rycer;iki w nay wiąkszćm wy- 
sileniu zdol>ydź może, wszystko się to w dzia-* 
laniu i ego okazowało. 

Nie wiedział iuź Metellus , có miał po-* 
ćząć z tak dzielnym a przemyślnym w odpo-- 
rze nieprzyiacielem. Przyzwyczaiony do iif- 
nego sposobu woiowania^, wszystką, usilność 
na to obracał , iżby . zwabił w pole Sertorya- 
iza ; ale ten przekonany u siebie , iz inaczćy 
utrzymać sic^ nie może, niedałmc wywie&d£ 
z zakątów i kryiówek , z których czatował na 
Metella* Woysko rzymskie niezwyciężone 
w bitwach żądało spotkania , a gdy uskutecznić 
iich żądzy nie mógł Metellus , stracił dawnićy 
nabytą wzictość , a zatćm powdgą i zaufanie. 
Dawnićy znaczne dal był dowody biegłości i 
ińcztwa , i sprawiedliwie między pierwszymi 
wówczas Rzymskimi wodzami miał niiey-^ 
8ce , ale wiek podeszły, i zbyt wygodny ii płe« 
szczotach rzymskich spoczynek , czyniły 
mn pracę nieznośną. Sertoryn^z/zaś w 8a« 
ńióy porze wieku rześki, czuyny, przyzwy* 
Gzaiony do niewczasów , wzmacniał przykła* 
dem i zasilał żołnierzy swoich , równie iak i 
^n nieznaiących spoczynku i wygody. Jakoż 
'^'i^Mie iycie iego ustawicznćm było działaniem : 
l^ril^i pracą , wówczac gdy inni spoczy\^ali , 
bawił si<^lhfviczeniem koni , zapasy , szermier-^ 
atwem lul) .polowaniem, a w tćy własciwey żoł- 
nierzom zabaWre siły - wzmacniał , rzeskości 
njdby wał , odwagę ^w<^ich zwiększał , a przy- 
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pstmiąeiic pokrietiioiii mi^ys^^ ^ które , iropiąe 
zwierza, pbi^zóUi^tńBl satilł )>tseż siebie kraf / 
yę ktdrjiA * weyn^^ p^owśdtit, i lilriedftjał heM^ 
my^f lvb edradn^jr be^stokreć praewodni*;' 
ków pemb^ , Uh i któr^ay ii^^yskd wiesdź^' 
gtaóoiyićj nieprzyiatieH żaCt^zyiiiaĆ i bkr^iyć^ 
nayśdż^ lub jcigud hałisiifiłd. 
. x^%i^Aysią Metelllii ruszał ź obozii^ iU#. 
dp^tiszćzał mtl spoko^rtiie postępować ^ ale lob 
go wyprzaiizał ^ itab ści|al , fiilne £awsze ińiip 
iąC' na td^ba&żeme ,- t^yli gvl«ie bdłą^zohyci( 
ofł wo^^ 4M liokiibh Hie knaydzie , d dopiero 
idjf ie tlpAlrzył , wyjadał ' * kk-yiówek i faZił, 
Ody Metełluś tibłegł Ukó^e J|if^o% dał thii 
dzieło rozpdrźąfi^ a dópi^^o Jf^1?vcżas przyby- 
wał niespbdztafli^ 4 rini^dży Kdb^ A riiiasteni' 
Rzytniany zaoiykaŁ Nie^ thai^^^^yńi' dowozti 
/ 2:y\vnc>8ći , a wstępnjrih boietil riie ihóg^ćycH' 
tvalczyć/^odefii do żl/^rotu i bdatąpieńiii^ 
przed^ąWi^^ćia przynitiszat* * ' 

l.ednegO' rlizfl przysłał -łikmiesłnikii 8lire|S 
do Metella^iWjrzywAiąć ^d ha póiedyiiek ^ ale 
roi|i tttn i^d^friiie ^tbsti-dpfiy 4 iaik i i^kleczńf 
pdpoiWiedział : i^ti wódźówi iszyhić óbówi^- 
^, zek> prostego żołnierza liie italeźy 4, ; Odpo-^^ 
wiedf takowa łtiBo przyzwoita i baćziia tiie 
|N»dodała się Woysku ; mieli to bowiem sobie 
sa. łiańbę i npodtenie ^ ii m6^ się i tego ćbeł* 
.]li4 SertohryUsz y 2e rzyniskiegd wodza źa-^ 
'straszył* . * ' 

Lakobryiy riarod Andultizyi sprżyiati Śćr« 
toryiiszoWi 4 1 dodawali żywności. Postanowi! 
więc MeteUus opanować ich ińiaśto iKtółeczód « 
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ą|p wiedział ptóm , il neijiiA im było IM^^ 
dc odiąć , poniewai sa murMii bjło źnódło ^ 
1^ którego ią brali , watiąwssy żywność na pięć 
dni ssedł tam spieszno* Lubo raecs laietnnie 
była ułożona i wykonana ^ dowiediiał się o tym 
aamy&le Sertoryuss, i przesłał dwa tysiące 
Hiszpanów do miasta , z których kaidy niórf 
]^ełne wiadro wody : nbiegli ci Metełla ^ « alali 
ą^% w suche studnie na deszczowe wody w mie* 
&ci6 sporządzone ^ powracaiąc zaś zabrali s so« 
bą niewiasty dzieci i starce. Nadszedł Metei* 
lus, źrzóriło opanowali a gdy mu po pi^iu 
dniach iywności brakło, a oblcieni wooy mie- 
li dostatkiem , posłał po żywność Akwimiusza, 
przydawszy ku straży dowozu sześć tysięcy 
żołnierza ^ wiedział i o t^m Sertoryuss. Ody 
więc Akwiniiusz powracał, z zasadacek mu 
drogę zaszedł , i okrążywszy do koła straż ro- 
aegnał, i żywność zyskał: sam wódz owey 
wyprawy straciwszy broń , puklerz i konia f le« 
dwosic zresztą do obozu dostał. _ 
, ., Zwiększidy pomyślne działania Sertory- 
usza sławę ^ a razem, zaufania i mitodć Hiizpa<« 
jDów ku niemu , zwłaszcza | gdy ich przybie^^ 
raił w broń rzymską , z czego wielce byli chltt«- 
bni. Zdobycz hoynie pomiędzy nich dzielił , 
a dpsyć maiąp na tćm , le żołnierz przy sławie 
A.^ aapomożenie znaydziei dalekim się. żawszp 
'^ <*4c%iwości pokazywał , a przeto ochoię do 
WoiowMtew swoich zwiększał. 

Naybar^iHar to nięło okoliczne narody , 
gdy kazał wybraf iMyznakomitszych mieszkań- 
ęów dzieci , i zgromadziwszy ie w mie«- 
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if^^^moim Oaka ^ tfirawadsił Utn mistrftt^ ^ 
kiórsyby ie w rosmait^cb natikach ćwiczyli. 
Wygody iniali waaelkie i oddeź^iakićy tnłod~zieA 
raymska: ttiywała. Tafcotunśm dstałaniem cxy« 
j)ił enainteniią p»ysług<2 i rodiicom i kraioWi ^ 
akarbił aobie aerca oby watelów^ i maiąc w stra-^ 
iy ick dsreei 4 tóm samćm trzymał Mr t-^kach 
aw.oich rękoymiii wiernotci obywatelu w. 

Od iJawaych caaaów trwał ten swyeaay 
inf Hisspadii ^ ii słodzy przywiązani do panów ^ 
iołnierzfe do wodzów , po6wi^cAli im iycie 
awoi^i wraz z nimi ilabmąc ie zakończyć i 
na kilka tysięcy znalazło się takowych ^ któ- 
rzy los awóy złączyli z Sertorynszeni. Ja*^ 
koi adarzyłd się ^ ii gdy tśtn iednego przed 
icigaiącymt nieprayiaciołmi dó miasta athro^ 
nić sią musiał f porwali go między tiebie , i 
ivzniÓ9łszy aa ramioAa iedeh drugiemu poda-" 
wał tak prędko , ii ,w oka mgnieniu prawie na 
mieysce się bezpieczne dostaL 

Nie tylko u Hiszpamńw i okolićziiyelt na^ 
sodów zyskał miioić ^ równie go i swoikc^cha-L. 
li. ^ Peirpenna Yento ^ lak iak i on a Rzymu 
wywołany , przybył ze znacznym woyskiem do 
HifliJSpapii ^ i gdy gotował aię, osobno i&dź na 
Metella ^ zbuntowali się przeei W niemti ioł - 
nierze , i przymusili go ^ iiby ie wiódł do Ser- 
toryusza. Opierał się zpocaątku maiąc ki^ok 
taki^ ile wyiszy w urzędzie za upodlenie , aisr 
widząc nieprzełamany opór< zbbntówanyeh ^ 
mimo wolą swpię ^ musiał 5ię f nim łączyć. 
Ze za& towoysko lubo doS) ć liczne , żeświe* 
i<r ZAcięinycl) ałoioae było , Wiele miał do 
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czyiiieniA Sertorytaas . < ńini ie d^ ńaMywy 
karno&ci przywiódł. ZoLufam w wieloici swa- 
iey pragnęli bitwy , • i upewniali ^odfów 
nl6zawodnćm zwyciĄśi^ie* 2raśti wM^sjrmy * 
wał nie>vczei^n% zapalc2y^ttić i widzi(c'iednak 
statecznych w Uporze , puścił ich iia4libpi*sy* 
iacioły ^ ii sam sią ie sw^itni Mr óbozie^fiozo-f 
stał, łćdwo ni^pewietl^ ii się takbli^' Wy pra- 
wa nie uda , a doświadczenie nauczy ^ilniałków 
aapoti^m ostrożnością 

Stało się tak^ iak Ibyi przewidział: ini^isi 
łatwo nierządne tłuiiiy Metellus;. Gdy piera« 
chały srotiiotiiie , przybył iSerMryuSz na pb^ 
moc ^ i odpairłsay ^ontącyćli . do bbbzii swbie- 
go WprbwadziŁ '^T ani dopiero i^t o iń a Aziwi^tf 
ich kiizał pjl*zy wil^śdź dwa konie ^ i&d^n ź tiich 
był znędśniały i nikczemny , drugi spasły ^ do- 
i^odny i rześki. Przy spasły m postawił człó« 
wiekii nizkiegd i chudego ^ przy ttikciethnytri 
takiego , który wzrosteoi i ceei^stwojćią ttioć 
ńadzWyćźayiią okaźował. Za danytti znakieM ^ 
Uiął mociny słabego konia ża ogon, sii^c si^ śk ie-^ 
dnym taśtm włosy a^ niego wyrwać; nizki i słaby 
Wyry Waiąc po iedfiy iii włosie z ogona dżi^l-^ 
iiego konia ^ obrał go i zupełnie óbnaź^ł; Gdy 
Więc śmiali się patrycy t próżnych tisiłoWtfń 
iHoćnegd óWego człowieka , który słabemti ko^ 
tlidwi ogona tirWa^ iiie inógł , rzekł Seriofy^' 
USzi y^Widźicicf, iak Więćey śtatocisncf der«>' 

^^ pliwość nad móc |lo^y wćzą wykoby wa i co 
ii^Ą .gwałtem iiie tyska y (iomału przychodzi. 
,^ PoWtórzoiiO usiłowaniil^^ byleby byty nie-- 
,^ przerwAni^ utrzyiny Waii6 ^ rzadko tawodzą. 



SERTORYUSŁ 



fil 



y^Czas wszystko nieznacznie pokonywa , ńijM 

„ leps;&y on w potrzebie pomornik : ale gdy go 
,, kto przymuszać chcei i nilglić » |tawa sif 
,, wówczas nayszkodliwssitym nieprzyjacielem^. 
Poznali kszlałtnie objawiony błąd porywczo* 
ici jswoićy uiebacznćy żołnierz^.,. Sertorynss 
zaś zyskał odtąd lud posłuszny i karny. 
' Nad brzegami - rzeki Tagua miał swoia 

' aiedliskd naród Cfaaracy taiiów $ ińia^t i wsi o« 
siadłych il nich nie było ^ ażaipiast domów 
mieszkali w piecżafaćln Kray albowiem by I 
wzniosły, i skali^tyi Ziemia tam ćżcza i gli« 
niasta upi^awy źa'dnóy nie miała ^ gdy zaś ńa« 
stawały upały letnie ^ za lada portiszeniem 
sbiiały się tumany z wysUszoney gliny : te 
iak daystibtelnicfyszego prochu kurzawy mro* 
^cżyły przechodzących* Zdarzyło się ^ani o^ 
bozować Sertoryuszówi ^ a źe mieszkańcy 
mniemali^ ii zwyciężony tićieka^ f]aygra«-, 
Walt się z niego. Rozgniewany takowym po-^ 
atępkiem ^ uważaiąc, ii kii wiecźdrotvi z jti-» 
dney zawsze strony wiatr się wznosił , a wła-^ 
śnie byt napiTzedw pieczar gdtiet mieszkali ; 
kazał Całemu Woysku oWę glinę piaszczystą 
na kupy znosić i gdy niezmierną mó6 wzgór*. 
ków nałożyli i powstał wiatr i takie przecitf^ 

^wylń pieczarom niósł tu maily prochu^ ii wi«i> 
llcąć się bydź prawie zasypanymi^mUsieli wyyśdi 
as kryiówek ^ iebrać miłosierdzia, i dobrowol* 
ni6 mu się poddali, oświ^dczaiąc^ iż wszy^ 
stko uczynią , co im tylko rozkaie , ^b^^Jeby ich 
da reszty nie zasypał. Zgromił ich naów** 
caas wyrzucai^c ich nieludaULość^ darował ie^ 



dhftk wilię ) i znEiHh^ liczbie dobrowolnie iiĄ 
^Dfiaruiących 1^ źułd pri^yiąh 

Nieskutedzile Metella uśiłot^^ania prźypi-i* 
i)rwanó staro&ći iego t &le gdy Pomptimz hząct 
%roy&ka pi*EećiW Sbitorylisi^owi obiął, i ci dw^y 
|odlii ai^bię przeciwnicy, na wżói* doświadczo^ 
tiych Zf pastnikAw, stddęli W kroku , ą lednakźd 
słabszemu bd siebie hiepirzyiacieloWi wydołatf 
PoinpeiuHt itie tnógjf ; wzniosła się ivówczds nad 
feamiaf sława S^&rtoryiisża ^ i Rzym fdumiałjf 
odgłosefii śi^ ićy ila{)ełhił. 

W dalszym prtetiągti dosyć sicą^szbtę&cild 
Pditipeiuszowi ^ ale tam tylko tWycięźał , gdzid 
się dotąd niepokonany Seindf yuśz riie zhaydo- 
Wah W jedhym boiu pi^ytómni byli obadWaj^ 
lewe skrzydło Sertorynsiowe Garnął Rómpe«- 
iuśz i |>ostrtegłszy to zwycięzca że -swóiey 
strony Sertorytt£t , przybiegł nik poiiloć na«& 
itiiestnikowi swoieniu , i tak iwaWo ńa^onią* 
ćych natarł , ii t placu ustąpić musieli ^ saiti 
PouipeiUsa i[anOy ledwto dę do ^^^go óbozU 
dostałi ' 

^ I^f zyszłd drugi rai do biiWy niedaleko 
Sagturtu , niedostatek źywnosti przymusił dd 
tego kroku i z óbudwii Stfbn spotkanie było 
iwawe i bóy k.ap&lćzy Wy i chęć .<łaWy i zemsty 
li^apalała boiownikóW^ ^ Mummiuś liaihićstnik 
Pompeia ieden t iiaybifegley szych WÓWćzas 
wodzów rzymskich, WsirżyrriyWat zapałćźy* 
Wość prawie rdzpaczttą W óstatnićill iuź wy* 
sileniu nie tak o słaWłj ^ iak o los dalszy i o« 
całunie. Juź ptzemagał w odporze /ale gAj 
W owym tumulcie poległa hufce tzymskiir 
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jfierzchąó pocsjnąły, stary Metellns sam wśrz6d( 
owegp zapału skopzył , i 4Woich wsparł; tec^ 
|;4y i on rannj pa4ł m poboiowiska , okryli 
go ppkl^rziimi żołnierze , i tyle nie^e^Epie*!- 
czeJfistYfO wpdiiEa dc>^aĄo jm siły^ i;ji podwą- 
)Lro<3 pr^emagai^ce Hiszpan^Stw hufce zą inęn 
tią rąz^ musiały ustąpić ; ale i w owćm cpfa-* 
piu tyU ^idział^ł Sertoryus^ ^ ii W porządku^ 

' IKsi^ędłszy z pplą , ^amkn^ł się W pobUż^zćoi 
jpieścfe, ą natycl^lDiastiak \ylko m^gł , wi^ino- 
cnił ie i swpicli ubf^zpiec«>ł. Przydał «ateia 
poYfh piiirj i ęiąńce^ \ przywiódł do takowe- 
go stanu I iżby długie pbłęienie i/vy trzymaj 
fnogło. Nie dla tcĘO tp uczynił, iżby goto wat 
się U9 odp<^r , i w zainknięcAU schropienia szu« 
koi ^ ąJ^ chciał ukryć przed lizymianarpi lą^ 
inysiswóy; iakoi gdy się 9b całą siłą pod piia- 
ctp udali, rozę>łani od Sertoryusza namiestui-^ 
cy obierali tjsi czasein oowe.woyskoi pwia^ 

. doinioiiy , U iuż było na pogotpwid , przedarłf 
cię przez ftzy tniany , i zwracąi^ się uaząd o** 
biegł tych , bd których był oblężonym. W krót- 
](]inre9asie pdiął im żywność , przymusił m- 
jLodiep do tego , i^ się Metellus z Pouipeiu- 
ę^zem miisieU rozłączyć , pierwszy do GalUi 
fię udał , drugi w kraiu Wakcyanów obrał zi- 

^ipwe stanowisko , ą stamtąd pisał do Hzymu , 
li ieżeli nowych posiłków fiie przyślą^ ^ nasad 
81 ę wrócić będzie muśiałt Metellus udał się 
do sposobu podłego, ato ^dwadzieścia talentów 
^yznączaiąc uagrpdy temp | któryby Sertpry* 
Hą^pyyą iycie Q4«br»ł«/ - ' 
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Ten , przeciw któremu Rzym walczył , 
sam tylko godn<| R^ymianiHa wspaniałość o- 
inączaL. Składał broń, byleby go oyczyzna 
przylać chciała » czciił wspć^ziomki , i gdy się 
wielu 2 senatu schronili do iego obozu^ odda- 
wał im cześć , iak gdyby wśrzód Rzymu, zo« 
sta! wali : z jch łiczby namiestników wyi>ieraJ:. 
I chociaż i ludami i żywnością! pieniędzmi Hi-, 
śzpanc^w utrzymywał się , nie ścierpiął tego 
nigdy, iżby nię tylko pierwszei^stwo mieli, 
a)e ia4negQ z nich nąw^et dc uczestnictwa.wła- 
dzy swoićy nie przypuścił. ^omyślności4| nie-> 
K^ni(?sipny , w nieszc^cśeiu się nie upidlał , i tym 
le w sobie samym ssnąydpwał dzielności , ii 
im bardzićy żdął i|)i| sią los pię sprzyiać ^ 
%ófą stateczniej z nim wa|czył, 

Do Innycł^ cnptliwych pphudek ^ które ^o 
Ilu złpźeniii brpni więdły^, przyczyniała się 
wie)ce miłość ipatki , którą by^ w fizymie zo- 
stawił. Wie^d Q ićy śinierci z niezmierną bole- 
ścią odebrał, iwźą)u nieiftulpny przez siedm. 
dni qą ziemi leząc i gdy \e w ląi^tawiczn^in ic-* 
czeniu i płaczą' tracił , ledwp go utulić mo- 
gli przyjaciele i dcmowi | przękłąd{4ąc , ii 
zbytecznpść nieskutecznego iuź ialu ^ ą jft niey 
pbchodzącą nieczynność , w oczywiste narażała 
i iego osobę | t?c|) co z nim byli , niebezpięrl 
ęzeństwo. 

Mitrydat król Pontu zwyciężony pd gylli ^ 
^dy tep dp Rzymią wróci} , gptpvi^ał npwą wy- 
prawę przeciw Rzymianom , ą wiadomy iaki 
inąpdnpr da^&ł l&ertoryiisz ^^ chciał gp' mieć 
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\tj wspęł^nnikiem ; siał więc do niego po* 
ftły pbiecuiąó posiłki ciemne i morskie , by)e on 
^e swpięy str^ay Mbespiecsył mu odzyak^tnie 
panstAY , które by{ SyUą ^^ąwoio^irah Gdy prsy- 
byli uoitowie dp obozn , ^wo^al Sertoryuss 
fych) któfycli miał przy spttie pepątorów, i 
słoiy ws£^ radę zgodzili się na to , ?iby po*-^ 
moc Mitryd^tpw^ pfzyi^^f i wzaięm wniśd£ 
3 nim w przymierze ^ ale Serforypsz z tćin się 
d#| słysf e|S : ,, Zpstąwniy mu (rzekł) ICappą-^ 
99 dpcyą i Bitypiią do iarzmą niewoli przy^yy- 
„ kłp, I do k^órycl^ Rzymąapie ni^ mai $ prą- 
^^ Wa \ ale tp ł^rąie , k^órę iuź w dzierżeniu 
,, ł>ędące Fimbryą ptracił , ą ^inię Stitrydąt 
,, ^ylU Pddął , H^ymiąnom ^pudicte t>y dź nie po- ^ 
„ winny i nie ĄiQg% Nie ia (ip<Sw|ł |dą}^y) 
,, n^ąm ^^rzrasta^ ilzyipu upadkiem^ ąlpmpąe- 
^m ąvycię*tvry R/ym 91^ wzmagali ppW!*- - 
^, iiięn. I^aźdy poczciwy człpwiek, t^m bąr- 
^, d?ł^y 4eft«cze , gdy ąia czele W9y»k ^ęsŁąie« 
^^ ^4^ pązcz^rbliM sła^ry dziąłup powinien. Choć- 
^^ by szlp i o iycie : iepiiy pg^nąę . niż cpotft 
,^ opukać „. 

'> Gdy sięptal^pw^^y pdpo^ąedzi dpwiedziaf 
Mitrydat, rzekł dp-$iypio^ : „Coby tep ipó- 

^ wH wpairzp^kn I\zym9 , ł^t^ry w makatach . 

,) wygnania swpiegp tak się pą pa^ przegra-r 
,yia„? Stanąłp iednąk^e niąijdzy nami J)r«y- 
mierze, Sertoryusz iyfitrydą|pviri zar^c^yt 
dzierienie i \?}aspq44 Kappądocy^ zPitynii|^ 
fM>słdł,pamieątntka ą ląd żipt swoimi : Mitry« 
dat trzy tysiące talentów vvyliczyć ieżterdzie^ 
^ęą zbrpynycl^ pkr^tów pr^ jT^^^W^^ obiecaj 



gd CYCU ZAPNY0H HĘ2QW 

Namiestnik , którego wydał Sertorygus^ 
|i;9ira| się Maryusz , aaftiadat w senacie , i był 
wraz z Sertoryuszem. skazany na wygnanie. 
Przyiąt go z wielką czcią Miirydat , ą gSy do. 
miast zdol^ytych wchodził , dawał mu pier<- 
wsze mieysce. Zdobył wiele kraiów i miast 
Mary tiS9: , które , ie nie były należne do Pon^ 
tu lub Kappadocyi , nie pozwalał Mitryda- 
towi 9 iiby ie brał w dzierżenie , ale ie wolno* 
ści% natychmiast obdarzał opowiadaiąo ;^iiod-^ 
zyskanie swobód winni byl[ł Sertotyuszowi« 
postępowanie takowe wiele szkodziło Kzy mia- 
nom y których prjokonsulowie i celnicy , choi-- 
wi tylko na zdobycz , w nieznośnćm iarzmie 
trzymali mieszkańców* 

Coraz bard;Qtey szczęściło się Sertoryo* 
szowi , ale cii saini senatorowie , którym dał 
schronienie , i do rady uiywał , aaczęłi mu 
pakoniec zazdrościć. Na czele ich znaydo* 
wał się ów Perpenna , przymuszony , iak się 
wy źęy^ rzekło, od własnych ^^łnieridy złą* 
czyć się z Sertoryuszem* 7*^ wy źsze^ niegdyś 
urzędy piastował, niecierpliwie znosił podle- 
głość: zrazu wy bady wał się nieznacznie i do- 
wia4ował o^sppsóbie myślenia towarzyszów : 
widsąc równie zazdrością uwiedzionych, śmie« 
ley poczynał : „ Co nas tak uwiedło , (mó« 
y, wił do nich ) i omamiło , ie tu zostaiemy 
,, w nieiakięm poddaństwie^ my^którzy, gdyby* 
,, śmy się byli poddali SyiUt ł>yiiby6my się 
^ osiedz^eli w domach naszych ! nieszczęście 
,, tu nas przywiędło , źyć niby w swobodzie , 
II a byd? w jstocie niewołoikami : c^imio ho^ 

I, wiem 
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^j.wjem Jesteśmy, ieieli nie strażą wygnańca? 
^ Łudzi nsLS iakby na igraszkę i szczere por*^ 
^, śmiei^isko czcząc senatorów nazwiskiem^ 
^, a ći mniemam senatorowie toż samo muszą 
^^ znosie i dzioiać , co Uiteysze dzikie narody, 
)) których tak, iak i nas oszukuie,,* 

"^remi i podbbnemi namowami ieil^eli ni6 
skłonił zupełnie sluchai^cych' ku swóiemu za«- 
mysłowi Perpebna , osłabił wielce 6fność i po« 
ważenie Sertóiyusza w obozie*^ Stygła pomą|r 
łu w żołnierzach ochota ku dalszemu działa* 
niu., Bóiąc się nakoniec otaczaiący go Rzy- 
mianie buntu iawnego podnosić , gdyż widzie* 
li) iak byli kfaiowi do riiego przy wiązanymi , 
Usiłowali zmdieyszyć takową przychylność ; 
fitąd coraz rozchodziły się po kraiu wieści a- 
właczaiące wodzowi) w miastach powstawały 
rokosze ^ i zamieszania ) zgoła powszechna 6^ 
2Kiębłość* 

Poistrzegł takową w umysłach odmianę Ser- 
toryusZ) i chcąc złemu, zabieżeć, zażył nie-» 
kiedy surowości, iżby boiaźnią wstręt wichrzą* 
cym mógł uczynić, ale to bardzićy ieszcze 
obrażało iui nakłoń ioaych ku niechęci oby- 
wątclów. 

• ■ * 

Korzy^tai zj takowych okoliczności zdra« 
dny Perpęńna; i gdy ma się zfd^ło, iż przy« 
wiódł rzeczdo tako wćy pory, iakićy zdawna 
dla siebie żądał , zaprosił na ucztę do siebie 
3ertorynsza: gdy zasiedli do stołu y, a hoynie 

TOM IX, Cr 
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tAfCULtie triinki »agrzały Wesradóików , aa da-= 
niem »naku raucili fic na wodaa, i odebrali 
nu życie. 

Śmierć' tego «e iKtszech miar znakomi- 
tego meia , hasłem była zwycłcztwa dla Rzy- 
mikn; poddali «ic natychmiast dobrowolnie 
Hiszpani i LMytańczykowlB j aPerpenna po 
rfabym odporze zwyciężony, dostał się w nie- 
wolą Porfipeinszowi, i w śmierd aeliywśy 
^odn% zdrady sWoi^ nagrodę odebrał. 



- / 
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W dziecinnym iesiscze Był wieku, gdy 
oyciec AIexandra wielkiego Filip znaydowal 
śię w T;nieście Kardyi , gdzie się. był Eumenetf 
iirodził: tarn gdy przypatrywał się igr zyskpm 
i mustrze woicnney , które w przytomaości 
iego czyniły tamteysze dzieci , tak mu się ze zrę«« 
czności upodobał, iż go wziął, i przy boku 
swoim umieścił* ^ 

Po śmierci Pilipżi Alexander pierwszym 
go sekretarzem swoim mianował, i wiele na 
radzie iego pplegah CoraS bardziey Wzma- 
cniał sfę w AIeXańdr2e ku niemu szacunek^ i. 
chcąc dadź iawne przychylności d0^bl|y, oźe« 
nił go z Barsyną siostrą własnej ntatźonki, 
drugą saś siostrę wydał za Ptolemeusza, któ* 
ry bjjrł potćm królem Egiptu. »" 

Alexander skłonności miał nader poryw 
cze iżywe^ każda rzecz w naysilnieyszćm na-* 
\ tężeniu wzruszała czułość | z tey przyczyny 
gniew iego był nader srogi, nim opłońął. • Do- 
znawał tego wspólnie zjnnymi Elumenes: a 
gdy razu iednego żądał Alexander od niegą 
pieniędzy , on zaś skariąc się na ubóstwo , sa* 
miast trzysta które miał pciyczyć , st^ tylko 
• talentów przyniósł, odrzucił ie Alexander^ i 
' kazał w nocy zapalić stanowisko, gdzie były 
£umena namioty. Spłonęły natychmiast, i 
na tysiąc talentów w sto pionom złocip isrebr^O^ 
mialeziono* Kazał był Alekander po^sar uga- 
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sić, ale gdy iui wszczętego płomienia przy-^ | 
tłumić nie byłd moina, s^kodę^ nagrodził. 

Po śmierci EfiStyona w niezmiernym ia** 
Ja Alexander zostawał; a że wiedział, liEfe-^ 
•tyon zEumenem iy li yiF nieprsyiaźni^^zniena* 
widzi' go mnieraaiąc, iż się z tako w ćy straty 
cieszył; ale przezorny dworak skoro posŁrzegt 
pańską ku sobie odrazę, tak sztucznie żalu- 
dawał, iźbardzićy ieszcze, niieli przedtem, 
do poufałości przypuszczonym został* Niedłu- 
go iednak trwała dla niego ta pora: śmierć 
Ąlexaadra niewczesna zawiedła wszystkich na- 
dzielę, a oatjclimiaat nowa się rzeczy odkry-* 
la postać* 

^o kilku dniach oddanych rozpaczy i za- 
łom, wszcząły się ni<'snaski i kłótnie między 
gwardy% Mttedoilczyków , i nayznacznieyszy- 
mi a pozostałych dworzan , wodzów i urządni-> 
ków« W tych liczbie zoaydował się £amenes$ 
dla zjednania iednak dobie Macedonó w, zdał się 
im sprzyiać , biorąc na siebie postać niby obo- 
jętnego w powszechnćy niezgodzie : stał się 
więc przewodnikiem i iednaczem, a rostropność 
Itdrćy viył wówczas, na dobre mu Wyszła« 
Gdy albowiem z podziału państw po Alejtan* 
drze pozostałych, dostała musie Kappadocya 
i Paflagoniia z przyległemi kraiami aź do Tre- 
bizondu $ kray ten lubo był w dzierżeniu A- 
ryarta, umówiono się iednak, ii Łeonat i 
Antygon wodzowie półku * Macedonów , tant 
Sumenesa zaprowadzą , i wypędziwszy dawne- 
ga daierżyciela , iego rządcą ustanowią. 
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Według umowy sf awił się w czasie 
2iat , ale zamiast tego , iihy wsparł Eumena , 
$zedt na pomoc Anty pat rowi i Macedońcsj- 
kom, trzymaiącyni w oblężeniu Lamii^, na- ^ 
wet samego Cumena wezwał do społeczeństwa 
takowćy wyprawy. Zavvied;płony w nadziei ^ 
a niemąiąc sposobu osiągni^^nii wy;snaczoriego 
dla siebie kraiu, udał sie^ do innego z wo« 
dzów Ale^androwych P( rd} ka : ten na czele 
woysk swoich wprowadził go do Rappadocyi^ 
Aryatra poymał, i wszystkich dawniey wyzna- 
czonyc)). wyrugował, kraiu dzierieiyę i rz^« 
dy iemu oddał* 

Wkrótce poteo^ Krater >Antypatrem pod- 
biwszy ^ Urecyą, powstali przeciw wsp^Uo- 
'lfv;arzyszowi ^wenm Perdyce^ ten Eamenowi 
rząd woyska swego powierzyła Ąe Neoptolem., 
który wiódł Macedoii zyki , nie chciał i^dźpod 
rsąd nowo wy^snaczonego wodza;' a w ppprze 
&woim trwaiąc Istatecznie, udał siąnakoniec 
do przegródek gardząc^ i namiestnikiem i wo« 
dsEem* Przyszło do bitwy, Neoptolem pokot 
nany z placu ustąpić musiał, żołnierze zwycią- 
ieni pi^zysjęgli na wierność Eumenowi;Ńeopto- ^ 
Jem zaś schronił się do, Krktera i AntypaLra* 
Odebrał od nich listy Eumenes, w którym go 
tvzywaU do społeczeństwa ^ obiecuiąc go u- 
trz^^maó prity Kappadocyi, byleby przyiacic-* 
la ^cdradziŁ' Odpisał na takowe wezwąniet iż ^ 
będąc' z dawna nieprzyiacielem Antypatra, zda^ [ i 
nia S\yoiego nie odmieni , uwłaszcza gdy wi- 
dxi to i poznaie, ii z przyiacjołmi ięgp ob- 
>«liodzi siniak nieprzyiaciel: z Kraterem wey6dź 
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W zgpdę gotów 1^ byleby sie^ on z PeHyką po- 
godził: ięieli zaś na własność i życie iego 
czuijira, niech wie, iż choćby i zginąć przy- 
^, szło , pr^yiacieła nie odstąpL> 
_ Właśnie óv^ list czytali Antypater z Kra-' 

terem, -gdy przybył Neoptolem, i pier\i^ssy 
' przywiózł wieść o klęsce swoićy. Wysłał na-^ 
tychmiast Krater Antypatra do Cyiicyi, saiu 
zaś z większą częścią woyska wraz z Neaptoi 
llemem szedł przeciw Eurpeńowi. 

Jtld miłość i zaufanie Macedończykó>v miał 
Krater, ytaił Ęumenes przed tymi, którycb 
miał w wbysku swoiem, iż sią zbliża Krater, 
udaiąc ^ że zwyciężopy Neoptoletn nowy za- 
ciąg naprędce zebrał i ssedł , aby się zemściit 
porażki swoiey. Gdy wiąc zeszły się woy- 
ska , i miało przyyśdź do boiu, boiąc się, iżbjp 
aią nię dowiedziano o tćm , iź Krater byt obe^ 
cny, zakazał namiestnikom przyymować po^ 
selstwa, gdyby były słane od strohy przeci* 
wney , ale bez wdawania się w żadne rozmot 
wyy mieli iśdź prosto na nieprzyiaciela. Dla 
tćyie przyczyny postaw^ił przeciw Kraterowi 
cudzoziemców, które wiedli Farnabaz i Fenijc. 
^ ^Ci wytrzymali pierwszy impet, a gdy widząc 
niegrzełakoane ieszćze w szykach przeciwno 
woyska ^ sam^ K^rąter z nieporównaną odwagą 
Ti zapalczywością przy wodził ie, ranny od ie- 
daego Traka z boku padł, iad koni w owym 
tumulcie zdeptany został. 

W nay większym bitwy owey pamiętnej 
zapale-, tchnący zemstą Eumenes, szukał sprzy« 
siężonegp ^oiHą g;dawaa nieprzyiaciela Neoptojs 
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lema, a zoczywszy go zdaleka, gdy nattękoń*^- 
nii natarli , padli wzaiem , a powstawszy obie- 
li się oŁtarącz i miotaiąc zjadle dobywali wszysli* 
kich . sił ku nasyceniu złości , któr^ pałali. 
Zraniony w tym zapasie Neoptolem kl^kł, 
niemiiiey iednak choćraony, walczył doupą- 
dtey, aź mu nakoni^c m<czem gardło wskrófi 
przebił Eumene), ^S^Y ze. zbroi odzierał, o-* 
atatnieni ies^ze wysileniem od umierai^ego 
raniony został. Mdłe siły nieszkodliwy^ ras, 
sadały, iednakźe lubo osłabiony wznyógł^ sif 
widokiem zgnębionego nieprzyiaciela, i do«> 
padłszy konia biegł na lewe skrzydło: tam 
w ostatnićm tchnieniu łes^ącego na poboiowiska 
Kratera gdy zastał, rzucił się z konia, i przy- 
padłszy ku niemu ' z płaczem , narzekał na 

^Ne9ptplema, który był przyczyną straty tak 

- amcnego, aiemu z dawna przyiaznego mąźa: 
ostatnie , ile mógł , czynił uraieraiącemn przy^ 
aługi, lecz nadaremny był ratunek, gdyiiuż 
nieczuły Krater tamże życia dokonaŁ 

W dziesięć dni po pierwszćm otrzymane 

^było to drugie zwycięztwo, iEumenes się uy« 
rsał w równi z naypotęźnieyszy mi następcami 
Alesandra , ale ta równość wzbudziła ich przęs- 
eł w niemu: znieść tego albowiem na sobie nie 
mogli I i^by cudzoziemiec użyty do §abine« 
iowych interessów, miał wchodzić wjipółkę 
sdobyczy, któfrą oni tylko sami, iako itpołe<» 
cznicy prao Alexandrowych , dzielić między 
$iebie przedsięwzięli* 

Właśnie w tym czasie gdy zginął Krater, 

' równy ios potkał Ferdykę, który w tumulcie 



od własnych kołnierzy zabity JEOstaŁ Śmierć 
iego nader była bolesna Macedonom , pałali 
więc zemstą przeciw zabóycom wodzów swo- 

/ ich dawnych; wtćy liczbie, gdy mieścili Eu« 
niiena , sprzysięgli się na iego zgabę i zdali 
wykonanie zemsty awoićy na x'\ntypatra i An- 
tygona, do których się wszyscy przełączyli , 
oprócz tych, którzy dawnićy z Eumenem zo« 
staiąc , nie dali się naów czas nwie^dź namo* 
woni współbraci i ziomków. 

Zaufany po dwoiakióm zwyciężtwie wwa<* 
leczności woyska swego Eumenes , szedł prze- 
oiw Antypatrowi , i iuż sią zbliżał ku Sardom 
alolicy . Lidy i , ale go dd więdła od takowegol 
zamysłu tiamże zostaiąca Kleopatra : udał sii; 
więc do Frygii i tam zimował. Ze zaś woy- 
sko, które wiódł, było niepłatne, przymu- 
szony był żywić ie zdobyczą : pustoszył wiąc 
dla tey iedynie przyczyny pogpaniczne krai- 
ny i miasta , a łupy zdobyte im oddawał. 

J^iie śmieli ^wstępnym boiem zaczepiać 
Eumena przeciwnicy iego, starali sią więc 
zmnieyszać zaufanie i miłość , którą u swoich 
łagodnóm postępowaniem zyskał. Znaydowa- 
no częstokroć w obozie iego bezimienne kart* 
ki i listy , a w nich obiecywano sowite nagro- 
dy tym, którzy by go opuścili, stp talentóW 
nagrody, któryby go zabił. Ale i podstęp i 
przegróźki nie wzięły skutku , owszem z wią-» 
kszały przywiązanie ku Eumenowi , który 
też ze swoiey strony im bardziey czuł i po- 

' zna wał , iak gvvałtównie nie tylko na władzę, 
ale i na iy cie iego czuwano , tćm pilnieysz% 
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miał na lo baczność, i£byraz powziętych fila 
siebie względóW nie zmnieyazył. Przezorność 
iego to sprawiła., ii tak siq wzmógł w woy- 
sku osoby iego szacunek, ze postanowili sami 
miądzy sobą dobrowolnie strzedz iak nayusil- 
niey bezpieczeństwiEi osoby iego. Stanął wi^o 
układ , izby dniem i nocą tysiąc zbroynych 
było przy nim na straży, a nay pierwsi z wo- 
dzów ubiegali się o to, izby w tey liczbie po • 
mieszczonymi zostawali* Ustawicznie więcod* 
tąd bywał otoczoby hufcem doświadczonych 
żołnierzy- a gdy szedł na^spoczynek, czuwii'- 
li przez noc całą przy namiocie iego. 

~ Pomyślność zbyt wznosi umysł u podłych 
, ludzi: ale kto ma istotnie wspaniały umysł, 
\i^ nie.szczcściu takowy sposób myślenia nay«> 
lepiey si^ obwieszcza. Zwyciężony zdradą na** 
ińiestaika swoiego od Antygona Eumenes , 
w samymie odwodzie , zdraycy dostał i śmiercią 
ukarał , a zwracaiąc się na^le na toi oiieysce 
skąd był ruszony, rozłożył tak, iak były 
przedtem stanowiska obozu. To zdziaławszy 
ruszył się w głąb ki*aiu , i gdy powziął wia- 
domość, iź był w blizkości namiestnik Anty -« 
gona Menander , który miał w straży skarby } 
boiąc się, aby takowa zdobycz nie zatrzyma* 
ła w odwodzie ludzi iego, przestrzegł umyśl- 
nie o zbliżeniu swoim Menandra, który na* 
tychmiast schronił się : udawał zaś niby ial , 
iż go tak obfite łupy minęły, i tak doJi>n^u« 
krył fortel, którego zaż^ł, ii uwiefzyło mu 
i/roysko i wchodziło w uczestnictwo^ rozpaczy 
iego mniemaneyt Ocalony Menander gdy za 
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powroten^ opowiadał Antygonowi ucsynnośd 
i W2ględy Ęumena , uśmiechaiąc się na to sta- 
ry dworak rzekł: „Znam ia go lepiey , niź ty: * 
y, nie mnie on , ani was , ale siebie oszczędził ,it 

Stan, w którym poostatniey porażce zo^ 
atawałf takęwybył, ii ńiemaiąc iu4 źadnóy 
nadziei wsparcia , nie opomnoźekiiu państwa 
i władzy, lecz o własnćm ocaleniu myśle<S 
mu Duleźało. Postanowił zatćm małą liczbę do- 
świadczonych żołnierzy zatrzymać przy saa- 
bie, i z tymi szukać bezpieczeństwa, pókibysię 
;Bzczę41iwsza pora nie otworzyła. Ze więc 
liczne woysko, które prowadził i dotąd utrzy-« 
mywał, nie było zdolne ku spiesznym obro- 
tom , podziękowawszy zgromadzonym na- 
nfiestnikom , wodzom i żołnierzom za wiernośó, 
przy wiązanie i tyle prac podięt^ch , przełożył 
im niesposobność dalszego utrzymywania, a 
przeto radził) aby się rozeszli i czekali wraz 
2 niin szczęiliWszych czasów. 

Z ialem zobopólny m nastąpiło rozstanie } 
odeszli opatrzeni hoy nie darami iżyw,ności%, 
on zaś zatrzymał przy sobie pięćset iezdnycłi 
i dwieście piechoty, i z tą szczupłą garstką 
aamknął.sią w twierdzy wielce obronnęy , któn 
rą «wano Nora, 

Przybył tam i stanał^z licznćm woyskieai 
Antygen : iiim rozpoczął oblężenie , słał posły 
żądaiąc rozmowy; ale Eumenes niedowierza- 
iąc przyrzeozeniom nieprzyiaciela , nieinączey 
to uczynić obierał, ai pierwey Antygon przy-^ 
śle w zakład pewną liczbę przyiaciół swoich, 
yra^^liy takowa odpowiedzia| Antygon, kazał 
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* mu powiedzieć , iż słaby do możnego iśdź po-« 
winien; ale Eamenes wskazuiąc broń, rsekłi 
„Póki mam oręż' przy boku, mocnieyszego* 
„nad siebie nie znam,,. Przystawił więc An-( 
ty gon własnego siestr żeńca rtolomeusza. Gdy 
wyszedł z zamknięcia swego .Eumenes , -przy^ 
witali się mile, i znać było wówczas po icl| 
twarzach ukontentowanie z wzai^mnego ogl^-* 
dania; przypominali sobie albowiem dawne ną 
dworze wspólnego pana towarzystwo. Skoro 
przyszła ku dalszym rozmowom, obstawał 
przy tóm Eumenes , izby mu rząd Rappądocyi 
i Paflagonii , tak iak z pierwszych układpw wy- 
szło, był zostawiony; ale gdy widok takzna-* 
znienitego męża coraz bardzićy żołnierzy An- 
tygenowych namieysoe owey rozmowy gro- 
madził ^ obawiaiąc«8ię on tumultu, przerwał 
ro9smowę , i zostawiwszy część woyska podNo'*' 
'1*^, z resztą si^ na inną wyprawę uda}. 

Twierdza^ wktóreysię zamknął Cumo- 
iies , dostatecznie w zboże i s^l opatrzoną by«» 
ła, na wodzie też dobrćy nie schodziło^ ald 
'ie innych żywności nie miał, a iednostayne 
chleba z solą użycie mogło się nakoniec sprzy- 
krzyć żołnierzom ; luboby mógł nieco osobie 
swoiey dogodzić , razem iadł z jnnymi powsze«^ 
chną strawę, a cd brakło na zaprawie, słód- 
kićm obchodzeniem i przyiemną rozmową na- 
gradzała IVlieysea,wsz€zupłćm zamknięciu, kc| 
przechadzkom niebyło: żeby więc ustawicz^ 
nćm staniem nie ociężały konie , uieżdiać ie 
wkoło ustawicznie rozkazyvi^, przez co miat 
zabawę i^ażdyi ą W9wr<itaCh ustawiczn^^cł^ 
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reeźwiły się konie, ladzie zaś chodsenii^ii] i 
pracowitością utrzymywali zdrowie i rząsicość- 
r. Jeszcze trwało oblężenie, gdy aię dowie* 
dział Antygon o śmierci Aiit> patra i o zamie- 
szaniu z tćy przyczyny w Macedonii. Nie 
zaniedbał takowey pory , i chcąc kray ten o« 
panować , słał do Etiniena w posdśtwie nie ia* 
kiego Hieronima wzywaiąc go ku zgodzie* 
FrzyzwoJił z pewnemi warunkami na to , i za« 
waiii przymierze* Zostawiony przy rządach 
ki*ai6w sobie wyznaczonych Eumenes, przysię^ 
g^ wierności Olimpii matce i potomstwu Aler 
SCcindra wykonał , i pomoc Antygenowi przy« 
rzekł. Odstąpił więc ten od Nory, aleGumenes 
nie dowierza iąc' przyrzeczeniom zjednanego 
nieprzyiaciela, sam łączyć się z nim i prze-- 
bywać nie chciał; zebra wazy więć dawniey. 
rozpuszczonych żołnierzy , z nimi si^ do )Cap'^ 
pądocyi udał. 

Tam gdy przebywał, nadeszły do niego 
pisane Isty od Olimpii matki Alexandrowć/ 
i razem od przednieyszych Macedonii obywa* 
telów , wzy Waiące przeciw Antygenowi , i od - 
dawaiące w opiekę syna Alexandrowego, na 
które; o iycie czuwali wspólni nieprzyiacie- 
le. Był przy nich rozkaz wszystkim pod bro- 
nią zostaiącym Macedonom , aby szli na po-^ 
moc oyczyzny i króla, i zostawali pod wła- 
dzą Eumena, który ustanowiony byt wodzem 
nay wyższym tey wyprawy. 

Złączyły się zatem pozostałe w Azyi z woy- 
ska Alexandrowęgo z samych Macfdonów 
płożone półki I które Argiraspidami zwano* 
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Praywócifcy ich Tentam i Antygenem na czaa 
>ic stawili ^ i Weszli do oboza £uinenowę« ' 
go $d; lubo na pozór oświadczali należyte ia* 
^ko starczemu uszanowanie , bolało to ich nie- 
zmiernie ^ iź widzieli nay wyiszą władzę w rc- 
ku wodza, na którego, ile cudzoziemca, za« - 
patrywali si^ Ze Wzgardą; łączyła się z tą 
zewnętrzną [jobudką zazdrość, przymiot wła* 
iciwy podłych umysłów. 

Przewidział odrazę baczny na Wszelkie 
awdich wzruszenia Eamenea, śeby więc z po«- 
ttątkó^ złemu zapobiedz, udał rię do takowe- 
go sposobu , który u mniey oświeconych dziel- 
nym zWykł bywać. Jednego razu gdy się do v 
niego Wzhaczney liczbie zeszli namiestnicy 
i żołnierze ,, udał przed nimi, iakoby ma 
iię We śnie pokazał Alexander , i zaprowadził 
do wielce Wspaniałego namiotu: tam prółn^ 
krzesło stało : wskazuiąc nań rzekł : ,, Póki 
^, się do tego namiotu zgrdnladzać będziecie^ 
„ia^ z wami będę; osiądę to krzesło, istam« 
^ tąd brać będziecie radę i dzielność „ • Czy- 
niąc więc zado^yć rozkazom Alexandra , kazał 
wspaniały namiot rozbić, postawił w nim krze**^ 
sto , a na nim złożył koronę i broń Alex&d«* 
drową. Tam^ iakhf w przytomności iego, za- 
częły się odprawować rady woienne, n^ któ- 
re dawnićy do Eumena Antygenes iTeutant 
iadź nie chcieli : odtąd szli z ochotą. 

Gdy więc uspokoił wewnętrzne przeszko- 
dy, i jak się spodzie Wał 9 zniósł Wstręt, który 
d^ niego tniely Macedończycy, puścił się ku wy ż« 
azym prowincyą^i Azgfi t tam zł^jczył fiis a nim 
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dawny iego przytaciel Pencestas," a z nitu i;^e-«' 
Ja Sati^apów , którzy przywiedzionymi z sobą 
żołnierzami wzmocnili woysko, alc^ właści-^ 
"wą Ki^aiom tamteyszym okazałością i zbyt^a^ 
mi, skazili do reszty wstrzemięźliwość ikar-"- 
fiośó macedońskie^^o iołniecza* Dostatek źy* 
\^ności, okazałość stroić W) rynsztunki iklnią-^ 
ce od złotift) uczyniły obóz mieyscem rosko- 
6zy i wspaniałości : hardość zaś Argiraspidów^ ' 
do tego stopnia przyszła, ii V^ziąwszy na sie« 
bie nięiakiesainowładzŁWo, zlćm się wielo-" 
Krotnie odzywali, iż im rozkazywać , a wszyat* 
kim innym bydź posłusznymi na ich rozkazy 
należało. Wszystkie urzędy szły zaichwo* 
1^1 a kto do ich zgromadzenia nie należał, mu^ 
aiał im ulegać i dla zysku i dlaboiaźni. 

"W takojyym stanie było woysko Eumena: 
on sam przecież posiadał powszechne wzglę«» 
dy^ i lubo i iiamiestnicy i żołnierze w u stawi- 
czney między sobą byli niezgodzie, zaufanie 
"W wodzu statecznie trwało. Boiąc się jednaka 
aby i ta wziętość z czasem się nie zmniey- 
szyła, i chcąc się przynaymnićy o własneme 
bezpieczeństwie zapewnić ^ u wielu z prze - 
dnieyszych wodzów summ znacznych poży-^ 
pzył: miał ich w ręku, tym sposobeiti z włar 
snych ich długów uczyniwszy sobie rękoymią« ~ 

Coraz gorzey szły rzeczy, gdy nagłe 
przyyście Antygona sprawiło skutek ledwo 
spodziewany, ^koro uyrzeli przed sobąroz* 
łożony obóz nieprzyiacielski, udali sąę na-i 
tychmiast Macedonowie doEumena, iemu po*. 
ruGzaiąc powszechna obronę z przyrzeczeniem 
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tirocBysIćm karności i nayściśleyszego posła- 
szeńsiwa* Doli tego wkrótce dowód , gdy ^a 
pierwseym ro2kaz%m iego szli z wielką ocho- 
tą n^ nieprzyiacit^la ^ znaczną C2ą&ć woyska 
Atitygonowego znieśli , i cztery tysiące nie* 
tyolnika przywiedli do obozn. 

Jawnićy się ieszcze poka^^ało w dalszych 
czasiech zaufanie t które w nim mieli; gdy 
albowiem ciężko na zdrowia zapadła i nie mo- 
gąc zgiełku znieść, na tyle woyska w lekty- 
ce niesiony bywała a razu iednego wyszedł 
fte stlinowisk Antygon , ^ednostaynemi głosami 
wołali y ii clicą mieć na czele Enmena. Gdy 
mimo takowe żądania chciano ie stanowió 
W -szyku, broń złożyli; dano znać Eumenowi o 
Łćm, i przyśpieszywszy bieg niewolników, 
którzy go nieśli, odkrył zasłony lektyki swo-^ 
iey, 1 oznaczał, iakmÓgł, wrakowym stanie 
ifvdzicGzność za wzglądy ; ,oni zaś orzeźwieni 
takowym widokiem porwawsity broń, którą 
byli 'złoiyli, w oczach iego rzucili się kiihie«- 
prsiyiaciołom , a gdy ci sią cofnęli , do bitwy 
dnia tego nie przyszło. 

Widząc się Eumenes w nierównych siłach, 
wstrzymywał, ile możności, zapalczywość 
jiołuierzy swoich , i zwlekaiąc bitwę , którey 
pragnął Antygon, opierał się przemocy iego. 
Służyła mu wielce do tego miłość Argiraspi* 
dów, a sat^m ich zaufanie; ale iv,odzowie te- 
go pólku Antygenes i Teutam widząc, ii 
przez to tracili u swoick poważenie, przed- 
^ęwzięli wyzuć, ^0, nie tylko z władzy, ale 
i !t iy cia« Przypuścili wiąc do spiska polifal*. 
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szych sobie żołnierzy- ci 2aś/ nieznacznie na— 
itiowami swoiemi powiększali liczbę/^sprzyśic* 
źonych^ że iednak bitwa* nastąpić mial:a ^ a 
W tćy bez Enmena obeyśdź sią nie było można^ 
po otrzymanćm za sprawą iego zwycicztwie ^ 
postanowi^ zamysł sw6y wykonać. 

W liczbie sprzysieżonych znaydóWali się 
ze starszyzny Ęndam i Pedimus; ci nie łak 
przez przywir^zanie^ iak boiąc się o pienią- 
dze, których byli pożyczyli Eumenowi, prze* 
strzegU go o wszystkićm* Podziękował za przy-^ 
cliylność, a gdy wszedł do namiotu , rzekł do 
przytomnych: -, Los nie wsrzód żołnierzy ^ 
-/iak raczćy zwierząt drapieżnych osadził 
3- mnie,). Kazawszy zatem wszystkim wy- 
niśdź, napisał testament: oszczędzaiąc przyia- 
ciół, papiery i listy ich spalił- a w tak okro- 
pnym zostając s^tanie- nie4vidział innego spo« 
sobu do własnego ocalenia, iak udadź się ta- 
femnie do Kappadocyi i woysko opuścić* Ale 
miłośd sła1vy przemogła oczywiste iycia nie- 
bezpieczeiistwo: przeniósł więc bóy nad u- 
cieczkę- i uczyniwszy należyte rozporządzę* 
nie ,' zagrzewał umysły żołnierzy do waleczne- 
go spotkania się z nieprzyiacielem* Z ochota 
i radosnym odgłpsem przyięli hasło wezwy** 
czaieni do zwycięztw starzy Fiiippa i Alexan-^ 
dra żołnierze, i wpadłszy na szyki Antygo- 
nowe- rozerwali ie za pierwszym następem. 
Nic się ich zapalczywości oprzeć* nie mogło^ 
i f a część, na którą uderzyli - zupełnie znie» 
sioną została. Ale iazda Antygónowa póko* 
nałft Peucestai i wpadłszy w obÓ2 Eumenai 

gdy 
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g<]j W nim nie zi^alazła od poru,* wielką od- 
niesła zdobycjf. 

Gdy się bitwa skończyła, i ArgiraBpido- 
wie złupione namioty swoie postrzegli, pie- 
Ziniernie stratą mai^tku przerażeni byli. Wy- 
słał zpomicdicy nich niektórych do Antygena 
Teutam, doipagaiąc Rią i prosząc, ażeby 
w stanowiskach Eumena nabrane sprzęty , ryn- 
sztunki i pieniądze macedońskich żołnierzy po- 
wrócił. Chętnie na >lp zezwolił Antygon, i 
słałwzaiem posły do Argiraspidów, obiecuiąc 
im nie tylko oddadź, co utracili , ale sowita 
nagrodę, byleby Euinena przystawili. 

Żądza, bogactw utraconych przemogła do 
razu owe waz>stkie względy, które wjchor 
ozach upoważniały Euinena: rzucili się nę, 
niego, i odebrawszy hrou, skrępowali w tyi 
ręae , i wiedlir do Antygopa, 

W takowym stanie zosljaiąc prosił, iżby 
liiu mówić dopuścili: cb gdy otrzymał, wstą-^ 
pił na mieysce wyniosłe, i podniósłszy głos tak 
mówił: „0<iąyzłośliwsi z Macedoi^ów! czyż- 
,, by śmiał się spodziewać tego dla siebie za- 
„sczytu Antyjgon, iż będzie^ mnie miał 
„ w rękach swoich, gdybyście wy sami, wy 
5, wspólnicy sławy Filippa i Alexandra, skrę- 
ci powanego waszego wodza iemu nie oddali? 
y, Nie dosyć wam było ną tey podłości , iz o- 
„trzyniawszy zwycięztwo, żel^raliście sprzę- 
,, tów waszych j5tra9onyqhiJ zwyciężonego, jgdy 
„iescze mnie w wierch .do niego"^)rowadzi- 
:»,ćie. Szkaradna was^a zdrada, odhiera mi 
}) wolność, ale nie zasczyt z;wycięztvva;vkt6- 

tt' '"■ ' \ » • 

. TOM IX^ ^ kX 

I 
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'^^rymsią iak dziełem mmćm własnym chIu->^ 
,,bi<. Zaklinam was na wszj^tkie względy ^ 
^ ieźeli iescze resztę czułości uiaćie , zabiy- 
^, cie mnie, albo pozwólcie, abym sam sobjd 
^, życie odebrał, wszak Antygon na to tylko 
y^cfznwat a choć mnie iemu od(|aćie, równie 
^będziecie moimi zabóycami. Nie bądzie 
,,oil wam mi^ł za złe, gdy go uprzedzicie; 
^, nie chce on oc^L^nia moiego, ale śmierci pra- 
^, gnie. Ji^iAi macie wstręt, ia was od nie- 
^ gri sam prośbą moią uiyalniam , i owszem 
^y woli mdićy dogodzeniem zmażecie szka^a-^ 
yydność uczynku waszego. 

Wzriiszyły te słowa przytomnych 5 ale 
irOzins^ęni Argiraspidowie porwali go między 
ftiebie i wiedli do Antygona, ^ie miał on 
śmiałości patrzćć na tak podle zyskadą sdo- 
bycz: zamkniętego w ioisłńm więzieniu po 
trzech dniach na śmierć ^k^zał: ciało od« 
dał przyiaciołom , którzy przyzwoity obchód 
Uczyniwszy^ popioły ionie i dzieciom odesłali* 



. Cudzoziemcami byli obadi^a w krain ^ 
gdzie mieli władcę: Sei^toryiusz n*ządził Hi- 
szpanami, Eumenes K^ppadocyi^. W tem pier- 
W9i2y z nich był sczęśliwszym , ii nie miat 
towarzyszów! Eutlieiies po śmierci Alexan- 
dra ustawicznie z pozostałymi iego wodzami 
^ał dd czynienia, i źa spraw- iednego zniclt 
Antygona zginąŁ / 
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Wspaniały był sposób my clenia, a saćifii 
aział4nia Sertóryiusza^ ofiarow^ił władzę sło— • 
!2y<5 , byleby wzglądy )vłasnych współziomków 
zyskał. £amene$ ^ działania swolćm własne 
tylko- dobro wziął ta cel iedyny. Kie wzbu- 
dzała go wierność ku krwi Alcxandra, ale gdy 
ińni dzielili się ifgo pai^slwami » on tei chciał 
bydź działu wspólnikiem^ 

, Dzieła ich woienne byłjr żnaniienite \ to 
tżetzą zda;esię bydź osobliw^zą w£umenię| / 
iź , piastuiąkc iir^ąd sekretarza prśez całe ży- 
cie j i^azem stał się woiownikiem, i w tym 
kunszcie naybiegleyszym AlexandroW)rm ną- 
Iniestnikom \^yrównał. Nie inoinatego pó^ 
\viectziec o Sertoryittszu , który zaprawiony 
c młodu do woiowania , przez długie doświad-. 
tzenie wzmógł coraz bardzićy swoią i^mieią- , 
tnośiS* 

Woyskii , które iDlriłsdli , po Więksżćy cZę* 
4ci z grabyćh i dzikich iescze wówczas na- 
todów;słóżone były ^ a przeto mnićy zdatnycb^. 
do boia źołnierzów mieli : mnsieli ich więC 
przeistaczać , i przywiedli do skutka zamiąr^jf 
*woie. ' . 

Sposób ^ którym, życie żakpńćzyli , ró- 
wnie był gwałtowny i równie ze zdrady tych 
|roszedły w których powinniby mieć byli day- 
więks:fce z^u^atnii^. Sertoryiusż własnego ziom** „ 
ka % współwygnańca z flzymp Perpenny zdra^ 
dliwynl podstępem wfirżód uczty zginął. iSu*^ 
menes oddawhych iesćze Filippa i Alexan'^ 
lira żołaier^y^ nie współziomków, al^ ztiaio«v 
. Ha 



'►a-l6 Z'5fCIA ZACNYCH -MĘ20W- 

toych i przyiaciól Macedończyków , był wy- 
dany Antygenowi. 

V 

Wyniosłość, iż wyższego nad siebie ścier- 
pieĆ riiempgł, pobudziła Perpenną doukno- 
wani^ spisku na życie Serteryiusza f ta* sama 
przywiędła Antygen asa i Teutama, iż z«ie- 
chęcUi przeciw Eumenoyyi ArgiraspidóiT. 
W tśm tylko scżciliwszy Sertoryiusz, iż zgu- 
by swoiey nie przeczuł. Widział okropn«| po- 
stać śmier<:i łianiebnćy EuHienes, i cłioć iey 
'^^dał, iędnal^ od swoich ii i e mógł tćy ostatni^y 
przy zgonie otrzymać pociechy. 
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Archidamus król Sparty oycem był Agie* 
zylausza ; że zaś brat starssy Agis mfeł troa 
odziedziczyć) a przeto od powszechnego ćwi- - 
czenia był wolen, on iak młodszy na wzór 
ianćy apąrtańskióy młodzieży ostre i praćowi-jj 
te życie od pierwszego niemowlęctwa prowa- - '» 
dzić musi^. Przepisy Likurga w tćy mierze 
tćm ściśley były zachowane, im bardzi^y 
przeświadczon> mi zostawali obywatele, ii od, 
pierWiastków Wychowania dalszy ciąg życiu 
ludzkiego zawis^. Symonidęs ćwiczenie Spar- 
ty pokonaniem ludzi nazywał; wprawiało al-^ 
'bowiem ustawicznćm z żądzami walczeniem, 
do mcztwa i cnoŁy. 

Lubo z natury prędkim był i nader źy^^^ 
wj^m , umiał na wodzy trzymać pojrywc^sosd 
^woię , do czego tak się^ w ow^y szkole zą«« 
prawił , iż z pierwszego weyrzenia zdawał 8iq 
Bader powolnym i łagodnym. Stąd pochodzi *« 
ło, iź gdy tau się wręcz nie sprzeciwiano ,1 
plegał i przestawał z ochotą nacudzćm z^a-r 
niu jgdy iednak postrzegł mniey ważne sprze-* 
ciwienie , a w niśm ciągły bez słuszney pir?yt 
czyąy odpór , naówczas zwyciężało przyroT 
dzenie , a zapalczywość nie znała granic. 

Skaleczoną n>aiąc nogą znacznie był chro* ' 
^^y^M przywarę chodu nagradzał wdzi^kieni 
postaci .itiiłeiy i zręcznością niepospolitą : że 
2aś dowcipnie był żartobliwym , sam się pier* 
M^s^y ze bwoiego chodii naśmąęwał, a tako-^ 



( 
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yriia iiprzedzaniem uymował sobie przykrość 
cudnego ' naygrawianial Wzrostu był małego, 
a w S parcie dorodność wieJce uymowała: prze^ 
ciwnym zdh sposobem nizkich i ułomnych ^^y^ 
szydzano- Te przywary umiał w sob^e żartami 
pokrywaj, i mile były przyymowane, bo rzad- 
kim przykładem nie obrażał nikoga Prze- 
czuwali nieiako Spartanie takowe zwierzcłinie 
króla swego przywary 5 gdy bowiem oyciec 
iega Archidąmus poiąi nader nizkiego wzro-! 
9tu małżonkę , skarali go grzywnami , za to , 
iak' wyrok opiewał / ie nie królpw , ale kró- 
lików napłodzi. ^ 

W czasie panowania Agisa wypędzony 
9 Aten Alcybiiad , udał się do Sparty , gdzie 
piedługo przebywaiąc wpadł w podeyrzenia 
zbytniey poufałoćci z królowa Tymeą, mał^ 
^ionką Agisa. Gdy syna urodziła, przyzna- 
się douiego nie chciał Agis, i iawnie opo^ 
wiadał, iźto był płód Alcybiiada. Nie od 
tego była i matka, która czasem przy poufa« 
łych , z bezczelną zapamiętałością śmiała zwad 
spłodzonego Łeotychidę Alcybiiadem. Ten r&- 
^ wnie rozpustny i zuchwały chełpił sią stąd , 
ii króła Sparcte nadarzy^ Nieprawe postę- 
pki i mniey baczne mowy przymusiły go na-? 
koniep do wyyścia ze Sparty , gdyż się zem-* 
fty Agisa i powinowatych iegoobawiaŁ 

Wkrótce potom wpadł w niemoc A^is, 
i gdy był blizkim śmierci, zmiękczony łzami 
LeoŁychidy, uznał go za syna: ale liiz^nder 
który właśnie naówczas Ateńezyków był zwy- 
pię^|4, skłonił ymysły ku' Agięzylanszpwi 



jLafwo dali się prsywieśdź do uznania go źa. 
króla Spartanie : miło im albowiem było tego 
miad rządze^ , z którym wraz wspólne inicli 
niegdyś wychowanie. 

Gdy miał ioi paśdi wyrok ńti stronę A-*' 
giezylausza, odezwał się wiesczek z dawnym 
wyrokiem ; iź 8parta cłirompgo króla strzedj(^ 
aię- powinna. Zwrócił kulawość na płód pie« 
prawego łoża obrotny Lizander*' i takmimo 
^abobonność osi^ł Ag^ezylausz tron , którj 
mu się po bracie sprawiedliwie należał* 

Skoro nay wyższe rządy obiął, wiedząc 
iak ścisłe były w Sparcie królewskiey dostpy- 
ląości gran će, a zaś senat i Eforowie iak u^f 
stąwićznie cznwali na to, aźtby zachowane 
zostały; wisiał sobie za celuiąć zbyt czułych 
i niedowierzaiących strażników. Co więc in-» 
Xli poprzednicy iego w ustawicznych z ^nimi 
zostawali zawaśnieniach i sprzeczkach , on, ilft 
mógł, uprzedzał ich iądania , dogadzał zamy- 
ałom, i w kaźdey okoliczności czcił wielce i 
poważał* Nadał my się ten sposób dzielniey* 
8zy od gwałtowności ; im bardziey albowiem 
zdawał się podlegać, tern s^uteczmćy sam 
wszystkiem ^vładał, a przywodząc własne zamy* 
^ł;^ do skutku , wmawiał w senat i Efory , \i t% 
co on cz^^nił, ich było działaniem. 

Równy był sposób obchodzenia się iego 
w potocznych okolicznościach*; Wdzięczny , 
łagodny, żartobliwy w posąedjsenm , na pier- 
wszym zaraz wstępie umiał zniewolid tych f 
z którymi przestawał. Nieprzyiaćiołom łatwo ' 
urazy przebaczał, przyiacioł^ wspierał , zgg* 
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ła Wszystkim fisłuzny, bardziey iescze zdał sią 
BpTzyiaó tym , którzy byli niechętni lub obo- 
ictffi^ niżeli tym, b których przywiązaniu 
miał pewność. Raz powzią^szy przyiaźń peł- 
nił ciągle iey ohowiązki ; ą takowym działania 
sposobem zyskał wkrótce pov%śz4-chnąclla sie- 
*bie miłość. Ósobłiwem iednak, w Sparcie tyl- 
ko zwykłem zdarzeniem, taż sama wzictość 
ściągnęła na niego karę. Baczni a zbyt trwo- 
ini o dobro powszechne oyczyzny Eforowie , 
postrzegli wtem nagłem oby watelów ku oso* 
bie króla przywiązaniu iakowąś szkodliwość i 
nadal niebezpiec/tństwo :. skazali go wiąc 
na grzywny za ta, iz był zbytnie kochanym. 
Pierwszą tych kroków z pierwszego wey- 
rżenia płochych i zbyt trwożliwych, pizy- 
czyiią był sam Likurg prawodawcą S^jarty. 
Chciał on , iżby nieiakaś zazdrość gnieździła 
się w mnyśłach obywatelskich, i "przez chwa- 
lebne usiłowania sposobiła ie* tem dzielniej 
ilo wielkich czynów. Wzglądy i ulegania wza- 
iemne zdawały mu się bydź przywarą wpra* ' 
wuiącą w oziębłość i gnuśność. Jak świat spo- 
rem żywiołów, tak według niego powszech- . 
Jiość zgl^omadzenia nie irjj^zęy, iak wewnę- 
trzną umiarkowaną iedtiak niezgodą i Walką, 
utrzymywać się była powinna. Reguła ta,po- 
dbbną się bydź zdaie do lekarstw, które z^ tru- 
cizny robią, p, których nie używać bezpie- 
Czniey iest, gdy muiey kunsjĘ^toWne i nie tak 
crógie znaleźć się mogą. « 

W pierwiastkach pafnowania Agiezylauszo** 
W ego doszła wieść , ii Persowie wiele zbroy- 
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nych gotowali okrętów , chcąc Spartanom wol-^ 
ną żeglugę , ^ którą dotąd mieli, odiąć* Li-^ 
zander, który nie rad Azyą, gdzie był na 
urzędzie, opuściła namawiał króla, aby. się 
wyprawy przecfw Persom podiął ; wskazał zaś 
do przyiaciót, którycłi był w Azyi zostawił,, 
aby pisali do Sparty żądaiąc posiłków i Agie- 
zylausza, któryby ie przywiódł. Gdy wszedł 
do senatu, a doniesiono miji o tern greckix:h 
osad w Azyi żądaniu, podiął sią wyprawy, 
z tym iednak warunkiem, aby trzydziestu o- 
bywatelów przydano mu dorady, dwa tysią- 
ce uzbroionych niewolników ( których w Spar-^ 
cie Ilotami zwano) i 49ześć tysięcy zaciągu od 
sprzymierzeńców. Przestał ua tern senat ; 
pierwszym zaś na czele trzydziestu radnych 
był Lizander. ^ 

Przybywszy da Azyi, gdy stanął w Efe« 
zie, widząc, iż lud i starszyzna garnęli' się do 
Lizandra; względy luBo przymiotom i sławie 
męża tego ndleźyte, obraziły młodego Agie- 
zjlausza: widział się albowiem ^ieiuwszy zu- 
rzędu , a istota władzy przy naczelniku rady 
zostawała. Odrażało to obywatelów od Agie- 
zyłausza, iź nie widzieli w nim owey w^pa-* 
niałości i dumy , którą Lizandei* okazywał, i 
clo którey z dawna byli przyzwyczaieni, tak 
przez Persów, iako też przez własne swoie 
lirzędriiki. 

Taił w sobie zrazu skryty oie^/nak Agie- 
z^lausz , nakoniec gdy i Spartaoom sprzykrzy- 
ła się chełpliwość Lizandra, postrzegłszy tp, 
lubo nie \był z przyrodzenia zazdrosny m/czn« , 
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Ijr lednak na ^łasney sławy usc^zerbek, ia-^ 
uniesie z tćm, co przedtem ukrywał', wy-^ 
dawa<S począł. Praedsięwziąwazy więo upo^ 

* Korzyć zaufanego o wzictdści swoioy namie^ 
atnika, na kaidey radzie aprzeciwiał się wr^CĘ 
zdaniom iego, zbiiał dówody, któreiui ie u-^ 
trzymywał i wspierał. Przywiązani do Ld- 
zandra niepomyślne odbirrali w sądach wyro-* 
ki: skąd pocboflziło , iź przychodzących do 
siebie o przyczynianie odsyłał do króla , md* 
wiąc im,iźiego wdawanie się raczey im są-* 
szkodzie niż dopomoże. 2e zaś takowe mo- 
wy mogłyby si^ stać szkodliwe , chCąc się po- 
zbydź Lizandra^ zdał na niego staranie oży^ 
wność dla woyska, i łącząc wzgardę zufąga* 
niem, tym , którzy się niegdyś garnęli do nie- 
go, mawiał niekiedy : iżby się udawali do wq^ 
dza rzeźników; stąd poszło, ii iednego czą- 

I ^^ gdy byli społem, a rzekł Lizańder: ,,17-^ 
,, miesz Agiezylauszii poniżał^, przyiacioły^ 
,, Mów raczey, odpowiedział Agie/yląusz, ii 
,, znam się na tych, którzy mną chcą rządzić,,. 
Nie dłogo iednak trzyniał go na nizkim urz^-^ 
dzie, uczynił albowiem namiestnikiem w He^-- 
lesponcie. Lubo to było osłodzeniem prze- 
szłego upolcorzepia , nierpniey iednak raz po « 
Wzięta chęć zemsty trwała w Łąizandrze^ i gdy 
powrócił do oyczyzny , przedsięwzi^ był zrzu- 
eió z tronu nieprzyiaciela swego , ale śmierć 
prędka takowym zamysłom przeszkodziła. 

Namiestnik króla Persów Tyzafernes u-r 
przedził zamysły Greków wypowiadaiąc im 
WOynę$ igi psUoiey tąkowey pory pragnął 
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AgieźylajDSZ , z Łćm większą pociechą wieść o 
niey powziął, ą ściągnąwszy woysko szedł ku 
Kary i 5 tam gdy zgromadzonych na odpór Per- 
sów^znalazł, zwrócił się nagle i wkroczył do* 
frygii , która luniey była obronna ,* zdobył 
miast kilka , i wielką zdobycz zyskał. Gdy za* 
branych niewolników stawiono &u przedaźy, 
li wszyscy na odzieze ich bogate i sprzęty, któ« 
re przy nich zagarniono, obracali oczy,ob-* 
palonych zaś , po wickszey części da* prac nie-- 
" zdatnych, n^kt kupoWać nie chciał; rzejcł do 
swoich, wskazuiąc na owych niedołęiników: 
,, Oto ci z którymi walczymy,, ^ a na odzieze 
i sprzęty : ,, Oto, co was wtzdobyczy czeka,^, 
Puścił daley pogłoskę, iź do Lidyi wstą-^ 
pnym boiem przebierać się zamyśla; oszuka^* 
liy iuż dawniey Tyzslfernes, gdy temu' wie-« 
rzyć nie chciał , bardziey się iescze os/ukał , 
wyciągając stamtąd wóysko; dopiero gdy Agie^ 
zylausz pod stołecznćm miastem bardami q« 
bóz rozłożył, poznał błąd swóy, i iak nay-^ 
Jspieszniey szedł oweina miasta na odsiecz^ 
Przyszło do bitWy, za pierwszóm natarciem 
pierzchnęły Persy; obóz ich niezmiernemi 
napełnion bogactwy zwycięzcom się dostała 
Dowiedziawszy si^ o tey klęsce fcrpł Persów^ 
Tyzaferna zaczepnika śmiercią ukarał, naie* 
go zaś mieysco nastąpił Tytraustes, któw 
iry skoro rządy nad woyskiem obiął, słał wiel-? 
ką kwotę pieniędzy źądaiąc pokoiu. Odesłał 
inu pieniądze Agiezyląusz z tą odpowiedzią: 
|ź zawarcie przymierza do Sparty należy* Je-^ 
^eli 9(ą4 Q pieniądze idzie ^ nie ^ie^ę ^ lec« 
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iołnierasy swoich wspomagać pragnie, oi tak 
ni&dary, lecz zdobycze zbogacać się zwykli. 
I Przez ^wzgląd iednak ntk powtórzone prośby 
Persów wstrzymał lud swóy od boiu , i udał 
się do Frygii. ^ 

W drodze *odebrał list zeSparty, gdzie 
Hiu i n^orską potęgę dano pod władzę. W zglę* 
dy takowe zwłascza u Lacedemończyków, ó- 
snaczały yiepospolity szacunek . osoby iego: 
pierwszemu się albowiem iemu zdarzyło wów- 
czas dwie władze posiadać razem. Obiąws^y 
rządy, mianował natychmiast Pizandra namie-* 
atniklem swoim, w czćm wielom nie dogodził 
dla tey przyczyny , ii mianowany tv młodym 
wieku nie miał tego doświadczenia i umieiętno- 
ici, iakiey tak wysoki urząd wymagał : uczyait 
tai to dla zony, którey był bratem* 

Coraz daley 2 woyskiem postępuiąc, g ly 
był w Paflagonii, zawarł przymierze z K\^ty- 
sem rządzca kraiu onego, a ten wraz ze Spitry- 
datem sąsiadem swoim znacfzne posiłki i 
w ludziach i w żywności przywiedli , i odtąd 
nieodstępnymi byli mu towarzyszami. 

Farnabaz rządzca kraiów w tamteys/ych 
Stronach, Persom hołduiących,^ żądał wniśdź 
W rozmową z Agiezylauszem ; zaczem miey« 
Bce wyznaczone zostałoi, gdzie się zeyśdź mie-* 
Ii. Stanął pierwszy Agiezylausz ze śwoi<» 
mi; a czekaiąc na Farnabaza siadł na darnią 
pod cieniem rozłożystego tirze wa; nadszedł po« 
tem Farnabaz, a widząc skromność tak zawo* 
lanego męża, odrzupił dywany i wezgłowia^ 
które mu kładziono, i usiadł przy nim n» 
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^urawie. Zaczął wiąc przekładać cznłość 
^woię t6m sprawiedliwszą, im rnniey się te- 
^o spodziewać mógł, aby po uczynionych ty- 
lu ŁacedemończykoHi przysługach-w oslatniey, 
woynie, którą z Atenami wiedli , poniepr^y-* 
iacielsku z nim postępował. Nie zmieli pod— 
fiieść oczu zawstydzeni wyrzutem niewdzię-. 
czności Spartanie. Agiezylaussc takową na-; 
tycbmiast dał odpowiedź: ^^Pókiśmj^ b)fli przy- 
9 iaciołmi' twoiego króla , a on sam nie dał 
,nam przyczyny do zerwania przymierza ^ 
, obchodziliśmy się z i)im po przyiacielsku : 
, teraz gdy iesteśmy iego nieprzyiaciołnii i 
, woynę z nim wiedsiem, tak czynimy, iak 
-prawo woyny kale, nie tak tobie, iak ie- 
, go naleźj^tości czyniąc szkodę. Ale ieźeli 
, wolisz bydź "Greków sprzymierzeńcem, nii 
, niewolnikiem^ swego pana , bądź pewien, ii 
,to wszystko^ co przed sobą widzisz, broń, 
, rynsztunki , oferęty , my sami nakroniec stra- 
, źnikami tyirpimi i niaiątku twoiago zosta- 
, niepy ; a co wszystko na świecie przewyżr 
»8za^ będziesz wolnym, a my niepodległo**^ 
4cl twoiey rękoymią,,. 

NatoFarnabaz tak odpowiedział: ,,JeV 
źeli król innego Wodza na moie mieysce ce« 
śle, porzucę służbą iego, i z wami się złą- 
czę. Ale póki mu służę, nic wierności mor. 
iey nie skazi; i iak Wy mnie, tak ia wani. 
szkodzić 2a nayświ^tszą będę miał powin«* 
ność,,. Porwał, się na te słowa z mieyscit 
iw^go Agiesylausz^ a iciskaiąc a rozrzewnię^ 
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niem cnotliwego Farnabaza^ zawołał t ,,Żt4« 
,, kim umysłem godzieneś bydź Sparty przy-*- 
j^ iacic lem 5 czemuż cię los przeciwnikiem na-*- 
^, szym oznaczył ! ,, 

Przez dwie lecie woiuiąc zwyciczkoW A- 
zyi^ ten ^ przed którym zńiźać się n^tisiąłd 
wyniosłość Persów, w podłey odzieży "rozkar 
zywał śklniąryni od złota i drogicłi kamieni 
Satrapom. Rozszerzał vylAdti^ i panowanie 
Sparty w rozmaitych krainach; wśrzódzaś nie- 
zmiernych łupów nayściśleysze zachował ubó^ 
fitwo. Łagodny, każdemu przystępny^ iiii bar- 
dziey zdawał się pokorzyć i uniżać^ fćm dzielr 
mey skłaniał ku sobie umysły , i uymował ser^ 
ca miłością i uszanowaniem. Nie różnił si^ 
od innych mieszkaniem i odzieżą ^ ani sposo-* 
bem życia, przeto też więcey syskął przy-, 
kładem, niż namową. 

W naysczęsliwszey porze działania sVir^- 
go odebrał rozkaz wrócić i wieśdź zwycięzkitf 
woysko swoie na ratunek' oyczy^ny^ na kl6- 
r4 ciąg iego zwycięztw tak obriTszył zazdro-^ 
sne sąsiady ^ iż ze wszech stron uzbraiali si^ 
przeciw Sparcie, Powziąwsży takową wia- 
domość, rzekł: „ O niesczęśliwi Grecy, wy 
3, wjęcey sobie szkodzicie, niź wam dzikie na** 
-^^ rody,,. Jakoż zazdrość sczegółna nie da-^ 
ła korzystać Grekom z okoliczności Uaysczę-^ 
ślfwszych 4 które ini się zdarzały do pokona* 
nią zupełnego Persów. Wybór cnót, przy- 
miotów, nauki, zamiast wzmocnienia i wspaf^ 
cia^ powiększały zatargi: te juakoniec przy*^ 
^iedły iarzmo. 
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Przestraszeni Kwycicetwy Agiezyha\śtu 
't^ersowie, {Przekupili krasomówców w Ale* 
iiach i Tebach^ ii wmówili w ziomki woynę 
przeciw Sparcie* A iz dziesiąć tysięcy dary- , 
ko w złotych rozdano jniądzy nie, a Persy na 
swoiey monecie wybiiali strzelca; gdy przy-i> 
«zło kray opusczać, mówił do swoich:, ,, Dzie- 
je sięć tysięcy strzelców wypędziło nas z Azyi,|. 

Przebywszy Hellespont szedł przez Tra« 
cyią, a ie z mieszkańców tamleyssych, ci, któ* 
rych Trullami zwano, bronili mu przeyćcia^ 
pókiby sto talentów nie wyliczył, odprawia- 
i^c ich posły z tćm się dał słyszeć: „Niech 
^^przyydą, i sami pieniądze odbiorą,,* Nie 
śmieli nastąpić, ale gdy w ciągu podróży zą« 
stał zbroynie przeciw sobie zgromadzonych^ 
rozproszył ich snadno i stanął na granicach 
Macedonii. Słał zatćm posły swe do króla 
tamttyszego źądaiąc przeyścia; alegdyódpo^ 
Mriedź odebrał, iź gdyby się odważył, oba- 
czy^ co się z nim stanie, rzekł: „Niechże on 
^j patrzy, a ia przeyrfę,^. Zdziwiony takową 
odpowiedziąi zastraszony król, o to tylko pro-- 
sił , iźhy po przyiacielskn przeszedł ; co mu 
lei uczynił. 

W Przechodzie dalszym pustoszył ziemia 
H^essalczyków^ przeto, iż byli nieprzyiaciałmi 
fiparty: ćlo Łaryssanów zaś słał Xenokla i 
Scytesa wzywaiąc ich ku wspólnemu przymie* 
rzu. Gdy ślę dowiedział, izbowych posłów 
Waadzono de więzienia , a woysko pałało zem- 
stą, wstrzymał ie od kroków gwałtownych dla 
jteji którą im opowiedziały przyczyny; Uwo^ 
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lałby zrzec się Te^salii , choćby ią miał w rc« 
ku, niz podadź którego ze swoich w.niebezpie* 
czeństwo/ 'Czyiłił więc tyle zabiegów^ iź po- 
Afiw odzyskał, ^w czem wydała się znamieni* 
ta ludzkość iego. Gdy^ właśnie w tymże cza- 
sie przyszła wieść o bitwie u Koryntu, gdzie 
Spartanie zwycięztwo nad nieprzyiaciołmiod* 
nieśli ; nie pokazuiąc stąd takowey, iakby się 
po nim spodziewać można boło, radośiri, 
z westchnieniem powtarzał: „ Oniesczęśliwa 

i,, ^Grecyio, własnemi rękami zabiiasz d/ied 
„swoie; te zachowane, pokonałyby wszystkie 
„narody, które czuwaią na twoię zgubę,,. 

'Ze częste miewatł w przecłiodzie swoim 
odj-ffiessalczyktiw zaczepki , upatrzywszy 
sposobnąporę uderzy^ na nich wtenczas, gdy 
fiię tego naymniey nie spodziewali, i lubo nie 
wiele wybrał ze swoich na tę wyprawę, tak 
mu sią iednąk powiędła, iż zupełna otrzymał 
zwycięztwo : działo się to między górami 
Praatu i .Nartak , gdzie też pamiątkę zwycięz- 
twa swoiego zostawih Na^oboiówisku ie^ 
scze zawitał go posłaniec ze Sparty Dyfrydas 

■% rozkazem, tźby nieodwłocznie wkroczył 
w kray Beocyianów. Lubo z większem,niiiiiiał 
Baówczas, wpyskiem zamydlał to uczynić, da- 
iąć iednak z siebie przykład ścisłego rządowi 
i starszyźnie posłuszeństwa, szedł natyć^iniast 
tam , gdzie m^ rozkazano , a obracaiąc tiiow^ę 
do przytomnych tzekł: „Teraz nadchodzi pocą 
„i dzień, dla któregośn^*y z Azyi wyszli,,. 

Powolność Agiezylausza zniewoliła dla 
Tiiego-serca Spartauów : cJbcfC.tiwieikczy^S cno- 
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ią iegój kaZ£Ł.li po tatitn państwil obwołać, 
ii kto chce isciź nii póiHoc któlowi ^ niech się 
" pod znaki zaciąga! Wszystktl natychmiast inło- 
dzież Spatty stanąła W poili na hakowe hasłd^ ^ 
ale Eforowie pochwaliwszy ochotę^ pitjćdtie- 
siat tiayznacźaieys^yćh wybrali ^ i l7Vyprawilt 
do niego. 

Przfebjr^szy ćjieśtiiną Tetrtio|)il6\*r^ i kray 
śptzymiefźony Focydy^ tvkrocżył W Beocyą ^ 
i obó2 tałdźył pojd Cheroneą! tatti odebrał 
śindtn^ iViadotiiOść^ źePiżander^ któfegp byl 
nad flo^ przełożył W^Azyi^ zwyciężony od 
Farnabaza w, bitwie póległi Zasintićiło go to . 
Wielćd^ żwłascztt^ iż byl iegO poVirinoi||tym ^ 
i źA tle inu td miądó ^ iż go był dla ifjt^ty^ 
ctyny ^ ile mniey itdAtiiegd ^ iiaitiiestftikieiil 
zostawił. Pokryt iednak zAl i taie[c złą pt*ży« > 
godę przed Woyśkieiil ^ t^otkazał pbhhhtytn*^ ' 

aby przeći^trną wieść rozsieli^ s&m źas ttdaF^ ' 

tąc r&dość czynił bogoni ofiary dziękczynienia^ 
. Boiąc si^ iednakże ) iżby śi(» prawdziwa istó* 
ta ttetty nie odkryła ^ prże^ cdby się nidgłii ^ 
2(ninieysźy6 raz powzięta Wszystkich ochota ^ 
silnym chodem szedł prżećiW nieprzyiaCielo- 
, wi ; iakoź wkrótce zastał ćzekaiąće itiź tia Śie* 
bie Tebany^ Przyszło natychmiast do śi)rAwy. 
* 7 Na pierwszyiti Wsfępiiei pi^rzchnęli sprzymie- 
rzeńcy SpartariówOrchomeijianie,iećz Agie* 
zylailsz wpddłszy da Argiiady pokonał ie 
dd raźd. Widżąd klęakę pfzyidćiół Tebdthid 
zwrócili się ku icli Wzmoźenid ^ ale nie <lał 
tegd zdziałać^ 1 zaszedł im W dciy,-WsCż^- 
ła się zaitćm dkropną walka ^ lam ziii wtaal 
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bóy naysroźszy, gdzie czołem mlodzitty sparr 
fańskiej otoczony Agiesylausz dowodził swo- 
im $ i lubo ze wszystkich stron strzeżony od 
Waleczney młodzieży, kilkakrotnie iednak ra- 
ifionym został. Widok krwi wodza tak owe 
inłodzieńce wzbudził do zemsty, iź rzqifeaiąc 
•ic ppmi^ędzy Tebany srogą w nicłi uczynili 
klęskę. Uwiedli więc z boiu osłabionego bli- 
znami króla , ale wielu ż nich .w owym razie 
legło. Pótk zaś ów zawołany Tebanów w ści« 
ałym szyku nigdy nieprzerwany gdy sam 
prawie pozostał, i w skupieniu swoićm trwał 
do końca , gdy ani przerżnięty , ani rozpro- 
szonym bydź nie mógł, rozstąpili się wszy-* 
kach Spartanie , a naówczas wśrzód nich b*^ 
bronnie przeszedł , i udał się do Helikona. 

Wiccey nierównie nad Lacedemonów stra* 
ciii ludzi Tebapie , zwycięztwa iednak zupeł- 
nego żadna strona nie odniesła. Kazaiutpz 
wyzwał ich, na bóy Agiezylausz , ale gdy się 
nie stawili , i owszem słali posły, aby im nie 
broniono zebrać zpoboiowiska zwłoki pole- 
głych , przyzwolił na to chętnie , i zawieszę-^: 
nia broni, którego żądali, dopuścił. Krok t«^ 
kowy ze strony nieprzyjaciół przyznawał mu 
zwycięztwo : udał się więc do Delfów, gdzie 
złożywszy dzięki, obchód uroczysty odprawił, 
i dziesiątą część zdobyczy, która stu talentów 
dochodziła , Apollinowi poświęciła Powrócił 
zatćm . do Spar ty , gd^ie ^ z niewymowną rado- 
ścią i czcią wielką był przyjęty , z tey nay- 
bardziey -przyczyny : iź nabywszy tak wiel* 
kiey sławy, obyczaiów nie zmieniła i trwał 



vr szacDwney przodków s\^oicli prostocie, i 
wstrzemięźliwości. Rzadkość przykładu w la- 
kowey porze czyniła go szacownym \ iui bo- 
' i>\'iem w owe czasy kaziła się cnotliwość ieź- 
< dźeniem za granice , ar zbytek przewoźny gro-* 
zil świętym prawom Likurga. 

Po śmierci Li;Kandra , który był powzi^ 
irieprzebłaganą ku Agiezylauszowi nienawiść , 
ukazało się liczne w obywatelach Sparty prze- 
ciw niemu stowarzyszenie , utrzymuiące przy^ ^ 
wódzry niegdyś swego zaiadłoźć. Udał się do 
zwykłey łagodności , i tyle sposobów użył, ii 
nakłonił ku sobie serca nayżwawszych nie* 
prz]^iaciół swoich^ dokazał zaś tego usługuiąc 
im, wkaźdey potrzebie zapomagaiąc , wyno«» 
8ząc na żądane urzędy. Nawet wspólnika 
W/panowaYiiu Agiezypola pozy skał sćrce, nie in-* 
nych spospbóy^' uiywaiąc nad te, których nui 
grodzona łagodność dodawała* 

Nie gwałtem więc , lub podstępem ^ ale 
dobrocią stał się prawie iedynowładnymS wzię* 
Jteść zaś' i paw agę nie ku dogodzeniu zbytkom, 
lub chciwości, lecz ledynie ku dobru kraio<- 
weniu obracał* Z tey pobudki przedsięwziął 
wkrótce po swoim powrocie przeciw Ąrgiią** 
* nom wyprawę^, Korynt obiegł, i bylby^o. o* 
panował, gdyby w tymże samym czasie nie 
była wieś^ przyszła o klęsce, /którą Lacede- 
mończykowie ponieśli s^wyciężeni od Ifikrata^ 
Porzuciwszy więc Korynt szedł oyczyznie na, 
pomoc, i^«j za .wieścią iego zbliżenia się me«^ 
przyiaciele krąy . iDpaściii* I 
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Gdy zdradny m sposobem Spartanie zamek 
w Tebach dostali , wymawiał podsiępek spół« 
riomków swoich, lubo w jnnych okoliczno* 
ściach zwykł mawiać , ii to ma iedynie za go- 
dne pamięci i sławne dzieło , które sią Wspie- 
ra na cnocie. Stąd gdy razu iednego o królu 
perskim przy nim była wzmianka, i iak był 
zwyczay , zwano go wielkim królem , rzeki : 
^Jestie poczciwszym od innych.? „ 

Chciał Sfodryias port pireyski podeyściećn 
opanować: lubo sią zamysł iego nie nac|ał^ 
nastawaj iedńakie na to, ijlby ukaranym był, 
i ledwo n« prośby powtórzone syna Sfodryia- 
8zowego,\vielkiey nadziei młodzieńca,od przed- 
sięwzięcia odstąpił. Obwiniony, wyrokiem pu- 
blicznym usprawiedfiwiony został, ale postę- 
pek takowy obraził wielce Ateńczyki, którzy 
przedsięwzięli dochodzić wstępnym boiera krzy- 
wdy swoiey i zniewagi* Nienawiśni przypi- 
sywali Aciezylauszowi tę nową woyrię; a źe « 
Kleombrot wspólnik iego Hie chciał isdź prze- 
ciw Tebanom^ którzy się byli z Ateńczyka- 
mi złączyli y stanął sam na czde woyska i do 
Beocyi wkroczył. Ze za4 ustawicznie z tym 
ludem woypę prowadząc Wyuczył go nakoniec 
Siunsztn woiowniczego , zdarzyło się , iż w po- 
trzebie iedney poraiony i ranny spieszno do 
kraiu powracać musiał. Spotkał go w tym 
stanie Antalcydas , i widząc rannego rzekł : 
,, AgiezyJauszu, masz teraz zapłatę odTeba- 
^,Tfów za to, żeś ich wolowac nauczył,,. Zi- 
ścił sTcitek dalszy owę poWieść; nabrawszy 
albowiem ilsercą i doświadczenia Tebanie,st;i- 



,wali 81^ coraz strassnieyszymi , a nakoniec po- 
konali dotąd niezwyciężoną Spartę. Przewi- 
dział to był Likurg : zawierała się ałbowiem 
W ustawach iego przestrogą, iiby 
Gzycy zbyt często z jednymże nieprzyi 
nie walczyli, gdy ii przeciwnik, ich sposób wal* 
czenia sbbie przyswoi. 

Przykre były Agie^ylaUszowi ze ile wy*- 
konanego dzieła, spółzibmka przymówki: a ie 
i sprzyntierzeńcy równać się z woyskiem iego 
chcieli, gdy razu iednego znaczną ich liczbę 
wraz ze swoimi prowadził , kazał w czasio 
spoczynku Usiądź wszystkim pespotn^ i cze- 
kać na rozkaz y który im dadź miał. Zawołał 
zatóm og^omnym głoseor: Niech wszyscy 
garncarze powstaną! wstali natychmiast. Da^ 
ley szła kołey na cie&le, kowale, mularze^ 
i L d. f ardy więc wszyscy stanęli, a żaden się mi^« 
dzy nimi Łącedemończyk nie znalazł, rzekł do 
sprzymierzeńców: „ Więcey my żołnierzy do 
boia , choć w mnievszey liczbie , przystawia* 
iny, nii wy„. ^ 

Laty, pracę, bliznami z wątlony , gdy się 
z wyprawy przeciw. Tebaabm powrócił, wpadł 
W cięiką niemoc ^ i ini^ byli ^wszyscy zwątpi* 
li o iyciu iego i przecięi za usilnćm staraniem 
lekarzów wyszedł z niebezpieczeństwa; ale 
słabość wielka uczyniła go mniey sposobnym 
do pracy, a ta okoliczność stała się naynie<«> 
eczę&liwszą oyczyznie iego. W tym włainie 
albowiem czasie pamiętna pod Leuktrami na-« 
stąpiła klęska; piemaiących na cz^le Agie-» 
cy lausza Spartanó w pokonał Epaminondas. T w 
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przed zaczęciem woyny sprawował był posel- 
stwo do Sparty iądaiąc pokoiu, a gdy staną- 
wszy w senacie ni^^wił śmiało przeciw szko* 
dliwey Grekom przemocy lacedemońskiey ; 
49ńia~gaiąc się aby źadney odtąd między sprzy- 
fnier^eńoąmi nie było różnicy, ale wszyscy 
^łączeni razem równą sczycili sic; swobodą ; 
przerwał mu głos Agiezylausz i pytał. Czyli 
uznawał to bydź rzeczą sprawiedliwą^ iżby 
Becicyia nie miała rządzców ? Na takowe za- 
gadnienie Epaminondaś ,odpowiedzi&iŁ Czyli 
on takie mniemał, iz sprawiedliwie Lacede* 
mończykom tylko samym , wolność i niepod- 
ległość należy? Rozgniewany Agiezylausz 
«&erwat rozpoczęte układy, i powstawszy 
ismieysca swego, sam &}iczby sprzymietzo- 
Dych, Tebanów wymazał. 

Odeszli urażeni takowym postępkiem po-* 
•ławie ^ a wyrok stanął, .iżby wyłączonym 
% przymierza wypowiedzieć woynę. Ze zaś 
Klt^mbrot król drugi, znaydował się wówczas 
z woyskiem w Focydzie, posłano do niego roz«- 
kazy, izby nieodwłooznie przeciw Tebanom 
wiódł Woysko, i wjohkray wkroczył: Wsfca- 
Eano zaś do innych sprzymierzeńców, aby się 
pośpieszali z posiłkami , które przystawić mie^ 
li« Niechętnie przyięte były takowe wezwa- 
nia , iednak wzgląd przemocy spartański^y ty- 
le dokazał,. ii lubo ze wstrętem posłali ludzi 
swoich. Złączone razem woyska maij)C na 
czele KLleombrota, doznały wkrótce niepo«> 
my&lnego losa: kluską pod Ł^uktrami, gdzie 
_ pumych. .8{»arty obywatel^w tysiąc, legio m 
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placn, poprsedniczy m była ciosem, którego po^ 
lYtórzeiiie znisczyło przemoc Lacedemony.. . 
W tak okropnym razie wydała się dowo- 
dnie Spartanów wspaniałość umysła. WłasUi^^ 
wtenczas odprawiały się uroczyste igrzyska p 
gdy nadbiegli gońce, i oddali listy naywyi-^ 
szym urzędnikom, których Eforam! zwano* 
Wyczytali z nich tern srozszą , im mniey spoH 
dziewaną wiadomość, bynaymniey iednak nie 
zmieniła się ich postać , owszem zatrzymane 
igrzyska /dokonać rozkazali , i na nich prze-^i 
trwali do końca; gdy się te zakończyły, ob*^ 
wieścili po domach, zginionych i liczbę i na-* 
zwiską. Całe miasto okryła iałoba: ale oby-i 
.watele, iakby nieczuli, pokazali się wszyscy 
natychmiast w mieyscach publicznych, a tam 
spotykaiąc się , im więcey straty doznawali ^ 
tern uprzeymiey i weseley winszowali sobie, 
iż ich rodzice , dzieci i krewni mieli zasczyt 
ginąć dla kraiu. Przeciwnym sposobem oc%n 
lonych rodzice i krewni nio śmieli się poka- 
zać, wstydząc się nieiako, iź ze krwi wła- 
sney oyczyznie nię dali oiŚary. Wiele tako- 
wych było, co ucieczką 2ycie ocalili; źe zai 
ustawy dawne sromotną plamę na takowych 
kładły , a ogołocony kray óbeyśdź się bez nich 
nie mógł; w takowym razie udali aię obywa«- ' 
tele do Agiezylausza poradę. Nie znalazł in« 
ney nad tę, izby na ten raz gwałtowny uśpić 
prawo Likurgo we , i tak począć , iakby go nie 
było. Rostropnosć pobudką była tego z jh-* 
nych miar płochego wybiega , ocaliła iedoak 
wów(|zas rzeczpospolitą. ,.^' 
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Wkrótce potiśm, cznego '^pf 2?1p^ 141 s|Be»ć— 
3et przeszło nrę doznano, Ępąm i nond as pier- 
wszy^ przesajedł riięlknicte dgt^d Lac(5de|iionjr 
granice; Gdy sią asbjiźył ku sąmęy Spąrcie 
pa cze]e i^ześciudziesiąt tysięcy lud^i^ pie^no-- 
^nosję tp>vydawąłQ Sp^rtąnoin, napierali si^i 
Wtąc gwałtowpie iś4ź przeciw niępr^yipćio— 
Ipm. Ąle Ągiezylapsz, na wzór dobrego lę-- 
^arzzi, gdy widniał oczywiste gwftłtowuycji 
sposobpw niebejspieczeiistwo, w^trisymął nie? 
wczesną swoich popędliwość, a u^mier^sąiąc 
łagodnetpi nampwąnił pofywczy zapał, tycti 
Jitófzy pozpstąli iołnięnsy wśfzód rpiastą tr?sy- 
inąt, niektóryoii ząś pposądi;ą| /mięysca przy^ 
legie ku wstrzymaniii nieprj^yiącielą zdątnę. 
ymysł iego wspaniały uległ pkolic^nościoai, 
i ]il]^0 nąygrawali sję s^ niego nieprzyiącięlę , 
ą właśni zipąikowiepbel^yw^paii miotali przy* 
|n(^wki ^ znjós); wszystkp meźnie ; Irwąiąc nię- 
wzruszonymi na groźby i naygrąwwi^, wick- 
Izym się pokąs&ał w niesc?:cścm, niż \ypw- 
cząs gdy zwyciężał niepr^yiacioły, 

, Sczęściem wezbrały opacznie wpdy rze-^. 
ki Ęąrptąs, stanął nąd |ey brzegarpi Agiezy«> 
)auSiC. Przeświądciiony p niepodobieństwie dp-^ 
fftaniąpiia^tą Epatpinondas^ pożądanii, a prą- 
cie iiiź w ręku będącą zdobyć:; porzucić mu? 
siał* Od iągnął więc ftwoyskiępi od Spąrty^ 
\ pkplicę iey spustosz}}. ' 

Jłię dosyć byłp iescze pą Xixc^\ ledwp 
się psfed^ieli Spąrtanie wdppiacji właspycł), 
Wewnątrzpe nie^gpdy przywiędły ich do bpn-r 
tW} §k i^Wfey Pkólicjppści pltązą} Agięzyig- 
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usz cizie^ośf? aw0ię; iddnych albowiem pod- 
stępem , drugich karą, iiaywi<tcey ^aś łagodno- 
scią^dopd^tąpiepią^zj^odliwyphzafnysłów przy- 

Wyszli nakoniec jl diakonii Tebanie po 
trzech niiesiącznęy , (iciązliwey wielce kraio- 
wi i oby wątelorn bytności j a gdy się naprawą 
szkód, ^zppwif^niem sił, rozrządzeniem \ve« 
Wńętrznerp A^iezylapsz zatrudnia}, odebrał 
* pożądaną wiadomość o.swoirn synu Archida* 
^ )pie, który wysłąpy przeciw Arkadyyczykdoi, 
^wycij^ZtWO tćm s^acownieysze otrzymał , iż 
Radnego ze swoicji oię stracił. Przyzwycza* 
ieni do zwyciązt w Spartanie , innych czasów 
^Qsyć oboiętnie przyymowali takowe wifidomo- 
M*r tp świeź^B, i ledwo spodziewane po tak 
^•wielkich klęskach, napełniło wszystkich uio- 
a^ntierp^m wecelem. Gdy wrącal młody Ar- 
(chidamas, wysypał lic pr^seciw piemu lud 
wszystek, a zgrzybiały oyciec powlekając się 
pą czele sepafu i pierwszych przędnikówj 
tulił gq dp siebie, i płakał z radości. Pro- 
wadzili go wszyscy z wzniesionemi do nieba 
r^li^ąmi Pą dziąfcczyniepię bpgom , i iakby pd- 
młpdpiała naó wczas Sparta, pękązała się 
w pierwgzey porze czerslwpści i ihocy swoiey. 
\^ki'ótce iednak potćm ledwo nie Z wjąkszegP 
prawie, niżeli przedMm,niebezpiec7eństwa wy- 
bawił oyczyzcą Agieźylaus^; gdy albowiepi 
wy prawił się był przeciw Mantyneyczykdm , 
doyviedziawszy się o 3parcie ppusczoney Epą-;- 
^ minopdas^ ledwo iey nie pbiegł. Sczęścien:! 

lYczŃPie prze9trz«zpno Agięzyłauszfti ddł^wi^c 
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przed sobą znać , i^ >^raoa , a sam wkrótce na 
czele woyska przybywszy w pośrzód miasta pra- 
wie, Tebanów zwyciężył i przymusił do zwro- 
tu. Ze się zaś w takowym razie bynaymaiey 
nie osczędzał, owszem szedł pierwszy da 
bpiu, dał dowód nie ty}ko wielkiego męstwa, 
ale i rostropności : gdy. bowiem wstrzyfduiąc 
inoych wybawił pierwey miasto, teraz zaś 
nagłe nieprzyiaciela napadnienie, nie inaczey 
iak żwawym odporem zwrócone bydź mogło, 
> skrzepił sędziwość swoię na ratunek oyc^y- 
zoK , i iemu zostfda drugi raz winna ockle^ 
nie swoie. 

Ostatnia wyprawa iego była do£gipta, 
gdzie się udał na pomoc tamteyszemu królo* 
wi. Przyicty był z wielkiem uszanowaniem; 
ale zapatry waiąc się na niepozorną postać ie- 
go i odzież podłą Egipcyianie, do wspaniało-^ 
śpi i zbytków przy Wykli, nie uwierzyli oczorn 
swoim, iżby to był ów sławny wódz, który 
Persom był straszny, i chwałą zwycięztw swo- 
ich naydalsze kraie napełnił $ gdy iednak przy- 
patrzyli się dziełom iego , i usłyszeli nie wy-* 
kwintną, ale pełną mądrości i wdzięku wy* 
mowę, uznali błąd^ ii się dali pozorom zia-. 
dzić. 

Mimo tak wielkie poważenie, które oka^ 
zywali, gdy przyszło iśdź przeciw nieprzy- 
iacielowi, nie dano mu rządóvi^nad woyskiem, 
ale tylko miał sobie poruczonych cudzoziem-* 
ców, którzy się tam znaydowali. Obraziła 
^o wielce takowa niebaeznośd. Wkrótce no- 
wy bunt w Egipcie powstał, Nektaneb sy- 
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, nowiec Tacha króla na czele był spiska one- 
go , i słrłł. posły do Agiiszylausza , ^aby się 
% mm złączył. Znieważony od owego monar- 
chy, lubo widział porę wielce zdatną do o- 
kazańia jemsty, przedsj^żiął zostawać w o- 
boiątności między rozróżnionymi Egipcyiana* 
mi , dopóki nowych rozkazóv^ ze Sparty nie 
odbierze, i stał tam gońce. Ci za powrotem 
oddali mu listy starszyzny , w których się zn^ 
pełnie spusczano ha niego, wiedząc, iż to o- 
bierze, ca z honorem i ubytkiem dla krain 
swoiego osądzi. Umocowan^ Więc takową od • 
powiedzią, porzuciwszy stryia złączył się 
z synowcem,! gdy takową zmienność nieprzy* 
zwpitą i mniey godną sławy iego sądzono , u- 

, usprawiedliwiał ią dobrem .powszechnem, a ra- 
czey przywdział w Uczciwy pozór mściwego 
umysłu^ czynność^ 

Zwątpiwszy o sobie Tachos, taiemnie 
z Egiptu uszedł : ale gdy Nektaneb rozumiał, 
ii spokoynie tron osiądzie, niespodziewany 
przeciw niemu odkrył się spisek, i obrany od 
rokoszanów król z tak wielkiem woyskiem 
przeciw niemu wyszedł , iż nie mogąc mu 
zdołać y w obronnćm mieście zamknąć się mu* 
siał , a stamtąd przemysłem Agiezylausza wy* 
prowadzony natarł na nieprzyiaciela ^ i «a 
sprawą iego zwyciąztwo otrzymał* 

Widząc utwierdzonego na tronie Nolfetą-- 
neba, śpieszył. się do oyczyzny, mimo nay* 
usilnieysze p|*o$by i obietnice króla- i^^by tam 



,» 



l4o ŻYCIA Z^ACNyCH MĘZO\^ 

lescse przezimować raczył. Przyczyną po< 
apiechu była wiadomość , którą odebrał o uó« 
wo wsczętey woynie w jego kraiii. Puicił 
aią więc na morze^ale gwałtowną burz^ wpędzo- 
ny na ląd , gdy na czas sposobny do dalszey 
ieglugi czekał, nagłą złożony chorobą, ży- 
cia dokonał w ośmdziesiątym czwartym ro- 
ku wieku, panowania czterdziestym pier- 
I wszy ni. 
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POMPĘ tUŚŻ. ' 

Osobliwćm zdarzeniem pdwazechnie nie- 
nawidzonego oyca synem był Kneins Pompę- 
lusz , który do iłaywyższego stopnia wzięto- 
ici u Rzymian doszedh > Jafcoź postać iego ła- 
'godna i raZetn wspaniała uymowała za pier- 
wszćm wey rżeniem, i tak mu iednała serca, 
iź w pierwiastkach młodości dwoley rfsobliwo 
względy dla sjebie U wszystkich zyskała Upa- 
trywano W liiiii osobliwsze iakoweś podobień- 
stwo doAiezandra^ gdy w młodym był wie- 
ku, co też wiele się przyczyniało do Wżi<iro<« 
, ici f którą sobie zjednywa! , zwłasczU gdy iu2 
się poczynał żnilmietiitetńi dziełami wsł^iwiać. 
To podobieństwo tak było powszechnie uzna- 
ne ) ii gdy TAŻ w sprawie iego stairtrał u sądii 
Filiji mąż naypierWszCmi urzędy dostoyny , 
od tego' zaczął t ii temu nikt się dziwić nia 
powinien ^ gdy Filip mówi za Alexandrem. 

Wspomniało się wyźey^ iż oycieC iegd 
Stfabon był wielce niefiiawidzOny dU wielkiey 
chciwości zbiotóit ^ którą w kdźdey okoliczno-^ 
sci uićązywaŁ Gdy mii była zleCotia wypra- 
wa przeciw Cynliie / II nieliaWisni wodzowi 
20łnierż6 dali się przeciwney sttotiie uWieśdź^ 
obrawszy czaś nocfiy do Wykoiiauist zamysłii 
swego^oidali ^ię prosto do namiotów Strabo- 
ua^ chcąc mU życie odebrad s ale pfzeriikn^ 
ich zanlysły młody PompeiiisZ , i obwftrowa- 
lvizy bezpieczeństwo oyća^ tidał się sam 1i?ŚPzó(l 
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ebitntowainych : tam gdy prośby usilne tmii^* 
kczyć ich nie mogły, położył się we wtotachi 
■li^y uie inacźey , iak po nim zdeptanym prze- 
chodzilik Widok synowskiey cnoty przebła*. 
gał nieprasyiacioły oyca ^ i miał pocieclię w je- 
,dnymźe czarie i iycie iego ocali<^ ^ i honor 
z władzą utrzym^ćk Dzieło takowe uczyniło 
go szacownym ,' zwłascza W owym czasie , 
gdzie iuż rzadkie były takowe zdarzenia : chęć 
albowiem zysku, dostoieństw i władzy tłumiła 
nayświątsze względy zbyt wieikiem wzniesie^ 
niem skażonych Rzymian* 

Po |miei*ci oyća wiele tnisA Ąo czynienia 
odzierżawszy spadłe na siebie dziedzictwo* 
W if^lkie dostatki , które spadkiem tia niego 
przyszły, po większey części złemi sposoby 
były nabyte^ Z tych wiąc powodów ^ i sławy 
obwinionego oyca bronić^ i skarbowi publiczne* 
irtU uiścić się ^ i wielu sczególnym krzywdy 
nagradzać mu przychodziło. Użył wielkiey 
wymowy swoiey w obronie oyca , iiby wyro* , 
kiem publicznym nie był osławiony: i tak był 
sćzęśliwym j» Itibo w obronie dosyć pbdeyrza- 
ney sprawy , iź Strabon usprawiedliwionym 
został, a Pretor Antystyusz, który względny 
raczey , niź sprawiedliwy dał wyrok , niąty 
tak żarliwą i dzielną rodzica obroną , własną 
mu, córkę w małżeństwo oddał. .*, 

Po śmierci Cynny, który tyranskią; yirłą- 
dzę na Rzymiany wywarła równy mu w »bro-* 
dniach i okrucieństwie nastąpił Karbon. Strwo- 
żem srogości^ iego ńaytnamienitsi Rzymu K>« 
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tywatele, skoro się dowiedzieli, ii po zwycięż 
żony nt Mitry dacie Sylia powraca, udawali się 
po niego iądaiąć wsparcia i zemsty. Pudo« 
bnyź b^ł zamysł młodego dwadzieścia tylko 
irzy lat maiącego pompeiusza $ ale chcąc i*Zecz 
z chWałą imiehia swoiego uczynić , i nie 
tak iak drudzy, iebrać względów Sylli, tyle 
dzielnością, i łagodnością swoią dokazał , ii 
Z okolic mieysca, gdzie przemieszkiwał zna«« 
czue 'woysko zebrał , a wziąwszy na siebia 
wodza powagę i władzę, z noVo zacięinyro ]u« 
deiń oparł się przemocy Rarbona : z miast i 
powiatów, którędy przechodził, wypędzaiąc 
sprzyiaiących tytanowi ^ woysko znaczne ze 
trzech legiy złożone do obozu Sy lii przy pro*^ 
wądzih Nim iednak złączyć mu się z nim 
przyszło , zaszli mu drogę namiestnicy Kar* 
bona , Karynnaij , Celiius i Brutus , i ze trzech 
stron razem na niego ^uderzyli, Niestrwożony 
bynaymniey Pompeinsz stanął w kroku , a 
wpadłszy na Gajlów , którzy tam byli , sam 
ręką swoią wodza ich Zabił: łatwo zatem po^ 
szli w rozsypkę , a przykładem wodza tak wa« 
lecznego wzmocnione i orzeźwione woysko^ 
po żwawey bitwie ze wszystkich tych trzech, 
przeciwney strony do^ódzców odniesło zwy* 
cięztwo. Wyszedł pot^m przeciw niemu Scy* 
pilon , ale skoro się woyska do siebie zbliżyły , 
żołnierze opusczaiąc wodza przeszli nct śtrO"^ 
nę Pompeiusza 5 Scypiion ledwo ucieca;ką ży- 
cie ocalił. 

Powziąwszy wiadomość o takowych Czy-* 
nacb SylJa , a mniemaiąc go bydź w niebeifi-' 
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piecźeństwie ^ sżcicił śpiesżrtó rid pomoc. Pr^y- 
iął go na ćźele zwyc^ęzkiego woyska swego 
Fompeiilsz ^ i uczczonym tak dalece dd liie- 
go aiosUł, iż dawszjf niu tytuł iflip&r^J;of a ^ 
i^ad \V5zystkich odtąd przenosił i czynóW swo« 
)ch chciał niieć ucześttlikiemi 

Wiedząc dobrze Pompeiiis^y iź t&kdli^e^ 
względy Mogły inu czynić nieprzyjaciół ^ ob- 
chodatłł ąię sktOmnie w kttźd^y okoliczności : 
naw^t gdy go Sylla ćhtiał ^/ysłać do tidllii^ tiid 
wprzód podiął się tey WyptaWy^ którd da- 
wniey zlecona była Metellowi ^ póki go teliźe 
sam tlili wezwaŁ 

Niedługo tatti bawiła gdyż Weż^Atiym iBo* 
stał do RźymU od Sylli j który doiiy wotnini 
dyktatorem uczyniony / chcąc gó sobie ztipeł^ 
nie żiiiewoiić ^ dał tiiu w ihałźeństwo wnuczka 
sWdi^ Eińiliią^ Tę^ ii gwałteiti piel^Wsżemil mi^ 
zowi Wyddrł ,.a Poiiopeitiśza do ódesłatita wła« 
ąney małźółilti przywiódł , krok taki skaził nie^ 
iakd shiWę Pómpeiiisza , depcącego nay&wic« 
tsze żWiązki dla dogodzenia żądaniom dyktato- 
ra , u^^raźano albowiem W kfpkil takoWyM nie- 
czułość i Upddldtlie/ 

Vyypi:*awior:iy pfźeź Sylję dd Sycylii ^ re* 
iztę nieprżyiaciół iego^ któryeh był przy- 
wódzcą Kdrbori , fdżprosżył ^ hersztów i same- 
go Kdrbonn śmiercią ukarał, t W tym postęp 
pku nie zdał się iśdź 1vłdsnym sobie tore^i:^ 
ihyt wielka suronrość dogodziła VirpfaWd^t6 
źądzdm mściwegp Sylli ^ ale tćm^moctiiey 
Czt^aiła Pompeiuszacnotęyim iAWnieysze daWał 

do- 
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dowody ludzkości i łagodności. Pamiętny przy^* 
jkład lY działaniu naówczas^ sWoićm zostawiła 
iak iedna namiątność* gdy górę weźmie^ tłu« 
OBI nayszacownieysze "^ przymioty ; nienasyco- 
na albowiem Wyniosłość przeistoczyła sposób 
inyśUnia iego dotąd łcrgpdny i ludzki. Uczul 
■to sam, gdy chcąc przeciwnych Sjlli nkarad 
oby Watelów miasta Himery , wydał na znamię* 
iiitsżych wyrok śiiiierci: wystąpił naówćżas 
ieden z nich J&wany Steniitts^ i z iemi się sło^ 
Wy odezwał i ^, Wstrzy may ' 6i^ z ukaraniem 
^j Pómpeiussiii y iźbyś zamiast iednego wino*-* 
^yWaycy wielu niewinnych śmiefoi nie byl 
^, przyczyną ,^ < * Gdy go pytał , ktoto był tea 
winowayca, rźBkŁt \^ Ja nim iestem. 14 
^jsam namową przyiaciół^ mocą prsepiwnycłł 
^, przywiodłem Współziomków moich do tego 
'•^y dzieła^ za któfeie teraz chcesz karać ^,. Wspaip 
niałość takowey odezwy wzruszyła wrodzona 
łagodność Pompeitlśi&a; daroUfał przywódcę 
życiem ^ a przez wzgląd enoty iego iwspół^* 
i^iomkom odpuścił winę* t 

Wkrótce potom odebrat listy isenatu ttot^ 
kazera udania, się do Afryki przeciw J3omt^ 
^usżowi^ który na Wzór Alaryusża wielkie 
tam zebrawszy woyska gri>ził Sylli i ulega^r 
lącemu iemu Rzymowi^ Skoro się pviez md-^ 
rze przeprawiła na ląd : nie daleko Attyki t 
Kai;taginy wysadził woyska, siedm tysięćjf 
ibiegłych od 0omicyttśża żołnierzy prijsysjsła 
do iego obo^su^ niei^abaWem sani Donticyus;^ 
2aszedł ma drogę# Mimo njesposobii^ś&itiieyf 

4M iczas .^otay .prżysiłoi .do bitwy 5 M.tHt 
' To^ii Iii. ^ '^ • . ^ IŁ 
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itw.yci^ony Domkyuaiz ledwo trfy tyi^iąte itie^- 
dobitko^ « piucu uwiódł, ale w ucieczce "za« 
lii ty, a dbóz iego poszedł na zdobycz z wy- 
'cicipom. Skoro si^j . wieść O zwycięstwie o- 
trzyinanćm w kraiu rozeszła , poddawi^ zif 
idobro wolnie miasta przyległe: Jarbas król 
w niewolą wzięty został, a na mieysce iego a« 
fadzony HiempsaL 

Po tóm zwycięstwie odebrał rozkKz Sylli ^ 
liby woyskp rozpuścił, a iednę tylko ległią przy 
•obie zatrzymawszy ^ oddał ią w rząd następcy , 
który wkrótce sią tam stawi* Niespodziewa- 
ni takowa wiadomość zmartwiła go i uraziła 
wielce; gdy się zaś woy.sko o ten dowiedzia- 
ło, powstało przeciw Sylli złorzecząc mtt, i 
lubo iePampeiuiZ łagodził i wiódł do posła- 
zzeńftwa^ siedriostaynemi głosy z tern sią o« 
świadczyło , ii wodza swego ^a rozkaz tyra* 
na nie odstąpi* 

Wiele miał dd czynienia, nim uśmierzył 
obmrzonych pokrzywdzeniem swoiem żołnie* 
jrzy: powtórzone iednak prośby , anakontee 
pc^l^iki 9 ii ieieli trwać będą w przedsię- 
wziąciu , sam spbie iycie odbierze , uspokoiły 
powazecbne wzruszanie, które do otwartego 
rokoszu z&ierzliło* 

Sylla tympzasem odebrawszy wiadomość'^ 
ii^ Posi|>eiasi iawtiie "przeciw niemu powstał, 
|>oniniąc« iak wiełe gp nie dawno zatrąiidińt 
młody Marynsz, rzekł: ,, Jak %Vidzę i^bli- 
,)Wy ieit nióf los, gdy z dziećmi na starość 
',, walczyć muszę,,. Ale wkrótce pozbył bo^ 
iiuini-y gSty się dowiedział, ik Plwap^iute md 
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chtt 61^ tlwieśdź żądanin iotnierzy 8#cich, i 
«pokoyirie do Włoch powraca. Wiedeąc wóii^ 
czas^ iś chciwie był oczekiwany, i ie ze wszyst^ 
kich stron obiegali aię/Oa pfzyiccie i^go oby*- 
watele, nie chciał bydź od innyeh 'Uprzedzo^ 
nym, i .sasźc^dłszy mu z wóyskiem drogę » 
mile aściskał, i wltaiąb mianował go witl* 
kim ^ i to mu nazwisko zostało. Zrazu sam 
go nie brał^ ale po wyprawie do, Hiszpanii 
używać go pocz£^. ' 

Ody przybył dol^zymtl, źądał^ tryumfa ^ 
ńle sprzeciwił mtt sit^ wtey mierze Sylla^ 
t przyczyny 9 iż ies^że urzęda konsola , ani 
pretof a nie piastował ; wspierał zaś zdanie awo^ 
ie przykładem młodego S&y[Viiona , który dla 
teyźe przyczyny lubo zwycięića KLactagińczy* 
ków^ tryumfu nie dostąpił. Ale gdy ria 
aarsut i^zekł do swoich PompeiUsz, fi nie 
chodzące ^ lecz wschodzące słońce czczone hy.w 
Wa / a pytaiącemn Sylli j coby on mówił, rzecś 
iak była^ opowiedzia^io ^ natenczas wynioi- 
słym głosem dwakroć zawołał: ,, Niech try* 
^^amfuie,^: Itak nie piasto wawszy żadnego 
tirząda^ w liczbie senatorów ieszcae. nie u- 
mieszczotiy , mąiąc lat tylko dwadzieścia czte*" 
tyj płerwsay z Rzymian czci tey dfostąpił^ 

Łatwe nm było wówczas weyiciedose* 
uatu / ale chełpliwa skromność ^ Wstrz^unywa^' 
ła niby żądanie; iakoilbardziey to miłości ie* 
go wtasney pochlebiało , iż tiie był w senacie^ 
niż gdyby został sejnatorem. Umie wspania«- 
łośćbydź poho/ną, gdy upokorzenie iey doga^, 
dza ^ LWjrżey ią i^flże^e^podoosri. 
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Jak ' miły był Kzytnia nom wi^pk Pdm pe * 
łuisa , ni^maiącego imeysca w senacie ,\a iiii try* 
•umfuiącego; tak przeciwny m spusooem przykro 
było niezwyczaynemu do ulegania Sylli , zapa- 
trywać się na tak wielką wzictość i poważanie, 
Jctóra w pierwiastkach wieku ^ ńa pierwszym 
prawie wstępie zyskał. Ze iednak widział , iź 
próżnoby się coraz werastaiącemu sprzeciwiać, 
udawał oboiętność* Ale gdy przyszło do wy* 
boru konstilówi a mitno iego wolą Łt-pidus 
wsparty pomocą Pompeiusza urząd ten nay wyż- 
szy zyskał) nie mógł znieść, iak mniemał, 
lekkiego poważenia odoby swoiey* Powraca- 
iącamu więc z mieysca elekcyi Pompeiuszowi^ 
tfasąedłszy drogę , tak mówł do niego: ^^ Mło- 
,, dzieńcfZe! iak widzę, chlubnyś le zwycięz- 
^ twd. twego 'j przeważną masz wygraną^ gdyś 
3, uczynił konsulem, Lepida; za twoią sprawą 
,, Katulns naygodnieyszy stopnia tego, nay- 
',, niegodziwszemii z Rzymian ustąpić go mu« 
^, siał. Przestrzegam cię zawczasu^ abyś się 
»,, miał na ostrożności) boś samochcąc ściągnął 
,, moenieyszogo' na siebie przeciwnika ^^ • Ja- 
koż ziściły się słowa Sylli: tenże Lepidul 
cłicąc przemocy iego zostać następjcą ^ stawił 
się na ezele prsyiaciół Maryusza^ i dawszy 
im otuchę, zebrał niemałe woysko. przeciw 
Rzymowi. Powstał zatćm przeciw niemu Pom- 
peiusz. i za pjerWssyfti wstępem z Włooh go 
wygnał do. Gallii, gdzie się był z woyskiem 
Brutusa. złączył; tego zamkniętego w iViode« 
nie obiegł, a gdy znalazłszy mężny odpór 
coraz żwawszy szturca- przy puszczała Łepidus 
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jkehraW9zy rozproszonych swoich żołnierzy 
*" taiemnemi szlaki zbliżył sięxku Rzymowi, i 
-w okolicach rozłożywszy obóz , obwieścił żą- 
danie powtórnego konsulatu. Tak nagłe zbli« 
ieilie strwożyło mieszkańców;, ale niedługo 
trwała ta boiaźń, nadeszły albowiem listy 
Pompeiusza, w których donosił, iż woyn^bes 
t»twy zakończył. Brutus się albowiem do«* 
Ibrowolnie poddała że zaś Pompeiusz zżycia 
o goYrjinl, uczynek takowy nie uszedł sprawie* 
dłiwry nągaig^. 

Sertoryusz w tym czasie żvfawie wbyn^ 
popierał w Hiszpanii y i zniósłszy po kilka kro<^ 
tnie wysłane przeciw sobie woyska pod różny- 
li^i wodzami , samemu Metellowi , który w o« 
we czasy t|)iędzy najsławniejszymi ^wodzami 
liczony był, taki dawał odpór, iż sie słusznie 
wielkiego z tamtey strony, i dla samego Rzy« 
mu niebezpieczeństwa obawiać należało. 

Umiał korzystać z okoliczności, takowey 
ku pow^iąkszeniu wziętoscisw^iey Pompeiusz; 
. i lubo Katnjus konsiil rozkazał mu był roz- 
puścić woysko, Jctóróm dotąd władał, nie słu« 
Ghaiąc on rozkazów z\vrerzchnoići ^ irzymał ie 
w obozie, pragnąc z nr^m isdź dą Hiszpanii 
przeciw Sertoryuszowi , i niby wspomagać Me# 
tełła, ale raczey władzę mu, odebrać, i sam 
zyąkać chwałę pokonania Sertoryusza. Wspar* 
ty ^ilit^ pomocą życzliwych sobie , zyskał na-* 
koniecitaki/iakiego pragnął, wyrok senatu^ 
i fearnis do Hiszpanii się udał. 

Poprzedzała go tam sła^a, i przeięła bo- 
iaząiią pfize(3iyvn||r{^^ alą Sertoryusz zaufany 
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w dzielność i doświadczenie, iariniąc 2 młode* 

go przeciwnika , a razem oznaczaiąc szacunel;' 

Jetaiego Mdtella , rzekł : „ Na dziecko zgo- 

y^towalbym rózgi, gdybym aiępie bał starey 

^^pia&tunki, która gostczezej,; Naygrawaniem 

aią utwierdzał swoich : nie tak iedniik lekce A/ra*< 

iył ; iak powiadał , Pompeiusza młodoić. Qdtąd 

bawieni' oatrożniey poczynał sobie , iwoynę 

wiódł bardziey obronną, niż zaczepną. Lubo 

albowiem Metelłus biegłym był w woiennej^ 

sztuce, wiek iednak podeszły , a bardziej ro-> 

akoszny prKz' długi czas Rzymu spócsyAek, 

przemienił w zbytki i próioowunie wstf ze^ 

yniąźliwp^ i dzielność iego^ dawnieysz^. Im 

więc bardziey zaufanie u swoich tracił, teni 

ć^tniey.zdawna oc^ekiwaaego Pompeiusza 

pra5;yicli. 

, JSie zawiódł powazechnóy nadziel ^ skoro 
tylko do Hiszpanii przybyła wszystkie na to 
atarania łożył iakby naprawić, co opieszało^ 
^cią Metełla było skazane. Jak ąią Wyżey rza* 
kło, Sertoryusz ostrożńiey poczynał, ąWła«« 
9 cza, iż w kilku potyczkack namieątnrcy ieg<) 
porażeni zostali, ale ^ ^zemścił klęski ^awof 
ich, w oczach prawie Pompeiusza opanjowac 
yrszy miasto Laurbn. ^ 

Jeszcze dotąd nie pri^yszłi byM do wapół-* 
nego. spotkania ; zdarzyła si|^ i^akonieo ta po-^ 
ra nad brzegami Tzekt^ Sokrósy« Pierwszego 
dnia Sertorytiaz pUo otrzymał 9 Poiapkiosa łe^ 
dwo zyeie uniósł^ i byłby złapany , gdyby 
goniący ^ Hiszpaini ' nie zatrzymali si^nsad 
^dpbyczą^^ |^aaaiutr« ałi|€syi: tią z Poiape^ 
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iuflwm Hiletelluą; widząc nierównoid ^łilber-* 
tpryii&Zi irozpuścił, iak miał zwyczay^ woy-* 
•ko awaie , a pow|*6civirszy do dawnego sposo^ 
bu woiowania, małemi poczty napadał na 
Rzymiany; albo teićjijmąe ^asadzki, tak iak 
był zwykt, szkodziłim niewymownie : i rzecs 
wąŁ|iliwa ^ iakiby koniec ta woyna miała, gdy* 
^y los sprzyiaiąey Rzymianom właśnie w ten 
3am czas śmierci Sertorynazowi zdradpie od 
swołcb w śrzud uczty zabitemu nie pi s^yśpia* 
szył. Perpenna herszt spiska chciał wstępo* 
wać w ślady Sertoryusza, ale nie dosyć by- 
ło mieć władzę" i woysko iego s sprawności i 
wiadomości, którą miał ten mąi znamienity, 
po nim nie odziedziczył ; wkrótce zatćm zwy« 
jciąiony i wzięty w niewolą, stratą życia ode« 
brał sprawiedliwą z^ wyroku PpmpeiUMza na« 
grodę niewdzi^cznoś i i zdrady swoi^ y.^ Za 
jsaś znalazło się przy Perpennie wiele listów^ 
pisanych do Sertorypsza od wielu Rzymian , 
przyniesione były do Pumpeiu<^^a. I^uboby 
tnógl był wtakowey korrespondeocyiodkryó 
wiele' bezprawia 9 ale\ przezornie rzecz uwa- 
iąfąc, izby takowym odkryciem wielu uczynił 
nieazczęiliwymi^ z drugiey aal strony obawia-* 
iąc się , iiby rozpacz odkrytyob nie była przy«-< 
czyną nowego wrzeczypospolitey zamiesza^ 
nia, chwalebną roatropnpaci^ wszy$tkie te pa** 
^ery nie wglądaiąc w nie, spalić rozkazał. 

po wrócił z Hiszpanii d0> Włoch naten- 
ezas, gdyKrassM pokonawszy Spurtaka, re«» 
Ezflę woyska niedobitków wytępiała Wł<<śnie 
wczas zaszedł im WQqzj ^ompęin^, itych» 
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}tt6rzy leszcze byli pozostali po ostatniey klę- 
sce, zniósł zupełnie. Daiąc -prawą senatowi 
e tty bitwie, użył takowego wyrazu^ iż cq 
Kfassns pokonał, oh wykoijeenił. 

Obrócone były wsi^ystkich oczy na Poii2« 
peinsza, co dalty pocznie. liubo ufano cno-* 
cie, iednakźe widząc go w tak młodym wie- 
ku na czele woyśka zWyciczkiego , "w któteni 
powszechnie był kochanymi obawiało się wielu, 
iżby tak pochlebną pora nie przywiędła go 
d^ śmiałych kroków > zwłaszcza pp świeżym 
przykładzie Sylli, Ąle ustały te trwogi, gdy 
•ic oświadczył, iz skoro tyJkd^trynmfu do- 
stąpi, natychmiast rozpuści woysko^i z wsze^ 
kiey władzy wyzuwaiąc się na wzór innych 
obywatelów, wśrzód JRzymu się stawi 5 co pQ 
odprawionym tryumfie iuz to powtórnym zi« 
ścił. Jeżeli pozyskał miłośiJ ludw, w nay wy zszym 
^tppniu daleyia posiadał, gdy przeciw senatowi 
j&bytnićm pobłażaniem SylH wzniesionemu pof 
M^stał, i otwarcie stroną pokrzywdzonych u- 
trzymy wac przedsięwz>ął. Wdzięczen był lud 
rzymski takowych dla siebie względów, i 
trwałe ku niema przywiązanie ai do '<sąme|0 
Bgonn » iego zachował. 

Powagami wziętość powszechna j którą zy« 
akał wtenczas , znakomicie się wydała , gdy 
iŁrasisus naymoźnieyszy z Rzymian , świeżo 
Sp»rtaka zwyciąica ^ żądaiąc konsulatu , nie i-* 
liaczey go dostąpić mógł, aż gdy się zniżył 
w prośbę z|i śobt^dbPompeiusza, abygodospól- 
tiictwa yr urzędó>vaniu przypuścił. Miły był 
tekpwy kpok Pomp.eta6zowi I ilo życzącemu 
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0Dbie żdawna przyiaźni Krassa , .wdał się więc 
9a nim do pospólstwa , i łatwo dla niego wsglę- 
dy pozyskał ; odjęli ^atćm raisem l^ doroczną 
władac. . ' ^ 

Zawzięto iednak iKwiązkl nibyto ścisłóy 
pr^yiaźni nie długo trwały. Krassus trzy^ 
mał stroną senatu , Fompeiusz ludu ; stąd nien 
snas^ki i spory:, w których gdy len powagą rwo- 
ią i wzi(^toś<'ią był wsparty , , oprzeć się K.ras- 
susdwi trudno było; szły wiąc rzeczy zawo- 
ja mocnieyszegę, ' 

Zwyczay był u Rzymian, iż obywatel 
który chcia^ bydź od obowiązku iścia na woy- 
Iję uwolnionym, powinien był stanąć przed 
cenzorami, przy wieśdź konia swego, idopie<« 
T9 opowiedziawszy , pod którymi wodzami i 
gdzie służył , prosić o uwolnienie. Gdy więc 
Uellius i Lentulusf cenzorowie wśrzód rynka 
rzym^skiego zewsząd niezmiernerai tłumami 
ludu otoczeni, zasiedli na popis obywatelów} 
pokazał Bi^ równie z jnnymi w pokoleniu swo^ 
ióm Pompeiusz, maiący iak ł(onsul idących 
l^rzed sobą liktorów, iako zaś prywatny sani 
swego prowadził konia. Widok takowy za- 
dziwił przytomnycłi, i w milczeniu oczekiwa- 
li, co daley nastąpi* Gdy stanął przed cen- 
zorami , rzekł do niego starszy z cenzorów 
Gelliiusz:' ,WieIki Pompeiuszu! pytam się^ 
czyli^ tyle wyprać woiennych uczynił, ile 
prawo obywatelowi rzymskiemu nakaznie? 
Odprawiłem ie, odpwiedział, i we wszyst- 
kich sam byłem wodzejn. Na te słowa okrzyk 
powfóechny z niewypowtedziftn^ raduści)ą i 
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rozrzewnieniem powsCat. Ruszyli af^ z mieyso 
8wóich cenzorowie , i wraz z ludem odprowa* 
-dzili go do domu« ^ 

' Kpńczył się wspólny )consalat Pompeiuaza 
i Krassa; gdy ku obraniu następców lud się 
a(gi omadził , * obywatel ieden rzymski Kaina 
Aurełiiusz, mąź powszechnie dla prawych o- 
byczaiów szacowany, zabrał głos powiadaiąc,' 
idko we inie przykazał mu Jowisz napomnieć 
konsulów, izby nie wprzód złożyli urząd, 
pókiby wspólney między sobą niei UlIiorzy^ 
Slienawiści^ 3łysząc to Pompei usz stałwza^ 
myśl^^niu, ale Krassus zbliiył się ku nieuia^ 
i pozdrawiaiąc uprzeymie wai^niesionym gło- 
sem tak mówił: Obyvvateie{ nię. upadlam 
9, się, gdy pćerwszy garnę się do Pompeiui- 
„ sza, któregoście przjKlomkietu wielki<goia« 
,, szlćjchcili, gdy hył ieazcze młodzieńcem, a 
„ dwakroć tryumfem , nim był ięszcse wszedł 
^do senatu,,. 

Po złożonym urzędzie umkfiął się od 
sjpraw publicznych i rzadko na sctiadzkach by-« 
*Mrał: gdy^ zaś przychodził, piezmierny go 
*«a wazę orszak ludu otaczał: oznaczała ta po- 
wszechność "wielka tego powagę ;iie za| wiei» 
^ział, ii rzadkość widoku czynis|Eaco!fvoymy 
nie często się okazywał, _ 

, Rozhoie na morzu nastały wówdlsasi i 
cbraz sią powiększała zuchwałość " rozbi^iyni-^ 
lów, którzy w Cylicyi ^ieirwze mieli swoio 
siedlisko. Wszcz^y się takoi^a bezprawia 
wśrziui woy ny . z Mitry datem. Zrazu niesna-n 
czne były icb wyprawy, ośmielili »Ą «ieo^ 
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^osiłlciiiąc Mitrydata , źe zai woyriy^^ domowe 
nie dozwalały się zatrudniać Rzymianom po- 
akromieniem ich rabunków, rozzuchwaleni 
apofiobjpądó łupiestwa porą, broili na moczu 
bezkarnie coraz wiąksze bezprawia : przyszło 
nakoniec dofego, ii mety Iko zabierali kupie* 
ckie statki, aU wstępnym boiem rabowali nad* 
brzeźne kraie, i Zysk niezmierny^ ktdry odno- 
sili, wzbudził chciwych rzeczy pospolitey o* 
bywatelów dołączenia się z nimi; dodawali 
im więc statków i Ipdai , zamawiaiąc, sobia 
Spółkę w zdobyczy. -JiSamiast pomnieyszych stat- 
ków , iakich z początku używali, iuż liczne* - 
fioty wyprawiali na tnorze^ piieli własne por- 
ty i twii^rdze, gdzie przechowywali ryn- 
sztunki i zdobycz. Ustawiczność żeglugi wpra<* 
wiła ioh W źeglars|;wo. Okręty mieli r/a wybór 
^budowane , ozdobione wspaniale , i co tylko 
rodzaiów zbytku^ wynaleźć ittoźna, wszystko 
aię tó na nich znaydowało: do tysiąca tych 
statków liczba dochodziła, ą miabt własnych • 
|)oąiadali czterysta, 

Mniey zwiiżane , % początku rozboie, gro^ 
3li)fy po w szechiorości narodów, i umarzały hanw - 
^el. Żeby n^ięc złemu zapobieźee , zwłaszcza ^ ^ 
j4 z Jch przyczyny na zywnośt^, w Rzymie 
faczynało foraknąó^ , zlecono Ppąipeiuszowl 
przećtw nim wyprawę, daiąc mu nieokreślo- 
ną władzę użycia wszelkich, sposobów, które<«» 
, by tylko zhalazł zdatne <io wykorzenienia q«' 
statecznego złoczyńców, 
^ " Lud Wyrok senatu potwierdził, ale ba-j 

ót>ywatełpmjiiebezpięQnm aidaw.ata si^. 
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' takowa wnadaniu władzy nieogranicaSonoSć, i 
ieden zkonsulaw dał się s t^m słyszeć , iż ta« 
koWy, który chce w wyniosłości naśladować 
Roinulusa, obawiać się powinien, izby tak, 
iak ów , nie zakończył. Katiilu9 biorąc rzecs 

. bez obrażenia Pompeinsza j tćm osłodził sprxe« 

' 'ciwienie swóie, gdy chciał; wmówić w pospól- 
stwo, iżby lak zbytecznie i oczy wisoie nie 
narażało na niebezpieczeioistwo szacownego o* 
bywatela, gdyż ieżelibyicie^ mówił do nich, 
stracili Pompeius:(a, ktoby go zastąpił? Ty, 
krzykneji wszyscy^ pochlebnym v^ięc zagłu-s- 
sżony ódgłosein, mówić daley niemógŁ ^ 

Nie było ieszcze przykładu w Rzymie 
nadania tak .wielkiey władzy ; ani obywatela, 

* któryby w pierwiastkach wieku takową wzię- 
tość zyskał. Chcąc \yięc usprawiedliwić spó}« 
ziomków zaufanie /iął się dzieła znaywię--^ 
kszą usilno^cią. Morusa, które pełne tych zhóy^ 
ców były, w trzynastu podziałach pewnemi 
grćiiiicami pkre6lón3ch 0ddał pieczy trzynastu 
wybranych z senatu namiestników, z których 
kaidy miał sobie poruci;oną flotę znaczną; 
Uzbroił albowiem na takową wyprawę pięćset 
galer, sam zaś miał pod sobą dwóch k^^-e^tp'- 
rów, którym baozuość na dowóz żywnoćci zle^ 
cił; iakoż wkrótce obficie Rzym nasilił. Tym: 
sposobem opatrzywszy, co do uskutfcznijB- 
nia dzieła należy , rozem z^ 'wszystkich atroa 
iuler;Był uazbóyce, izaieduym następ^m za- 
jęci na morzu, w portach i twierdzacJU swo- 
ich zostali. Pozostałych niedobitków reszta 
ochroniła .ftię do pierw8»go W Cylicyi .foijte 
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tka. Poskroiiiiw8Z5r 8yc]^liyskie, Korsyki, A- 
fryki, Sardynii łotrostwa, zebrawszy szeić* 
dziesiąt zbróynych okrętów , re»ztę łatwo przy 
brzegach w samymie krain Cylicyi pokonał 
i zagarnął* 

Czterdziestodniowe było to lódwo do wia« 
ry podobne dziełd; iakoż gdy powrócił, Rzym 
iakby Wzruszony z zasad swoich zaszedł tna 
drogę, i z niewymowną radością na dziękczy- 
tiienię do Kapitolu prowadził. 

Woyna, którą zMltrydatem od lat kil^ 
ku wiedli Rzymianie, równała się owym pu« 
nickim^ i na mi^zór Annlbala dzielny ten mo^ 
narcha nieraz dawał uczuć Rzymianoin skut« 
ki dzielności swoiey. Zwyciężywszy pokil* 
kakrotnie wysłano przeciw sobfe woysko ^ Syl « 
li oprzeć się nie mógł. Lukullus, który wła* 
śnie naóvvc2as woynę przeciw niemU/ prowa- 
da&ił, zwyciężonego z państw własnych wy*-^ 
gnałi iiui był blizkim pokonaąia zupełnego, 
leszcze broniącego się w ostatniey rozpaczy 
Mitrydata, gdy nienasycony sławą Pompeiuss 
przedsięwziął wydrzeć mu z rąk iuź pewną 
korzyść, i sobie przywłaszczyć uskutecznienie 
wielkiego dzieła. ŁatWo przemógł odpór przy* 
iaciół Lukulla: odwołanego W iąc^ a wyprawę 
tę zlecono Pompeiuszowi. 

Krzywda, aktora się działa Lukullowi, 
większą sławie Pompeio^za niż ukrzywdzo-* 
tiemu czyniła szkodę< Czuł to sam Wewnę-* 
tranie, i gdy ma przy^niesiono do domu wy-» 
i^ok pospólstYl^a , oinaczaiąay gp wodzem wy« 
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prawy przeciw Jditrydiatowi ^ udawaiąć iakbj' 
się o to nie atarał, zawołał: Cobjm bj^ł dał 
za to^ gdybym niesnaoy od łudzi spbkoyiie 
iycie mógł W domu prowadzić! Kiedyż po— 
zwolą mi Rzymianie odetchnąć , i użyć sło« 
dyczy wicyskiego iyda? Odgłos takowy, ile 
przy licznych świadkach, lubo wiary nie zna* 
laa»t^ byli' iedpak' pochlebni udawaczę, dzi-- 
wuiący się heroicżney skromności z iąi sa^ 
mą rzetelnością, z którą się był Pompeiuszo* 
Iwiadczyh 

' Chcąc pogodzić t^ompeiusza zŁukulleni 
ll|)ólni ich przyiaciele, przywiedli ich do te -^^ 
go, ii »ic zieszłi w Galacyi^ i mieli z sojb% 
rozmowę. Zaczęła się iak ewycaay międ«y 
łacnymi, z ludzkością i zobopolnemi walględa' 
;ni ; ale w ciągu dalszym nie mogło się ukryć 
'Wobu^wóch to, co mieli na sercu. Wynió' 
wił więc wr^cz PompeiusztlWi Lukullus pod* 
stęp i nienasyconą wyniosłość, ten Łukullowi 
chciwość, i zbytki; bardziey więcieszdze, niź 
J>yli przedtćm, zwaśnieni rozstali się* Lu- 
kullus naprawą tiieprzyiaznych ledwo tryum^ 
fu dostąpił, Pompeiusz zaś w Azy i pozostały^ 
opatrzył naptzód wszystkie brzegi morskie^-a 
zebrawszy trzydzieści tysięcy pieszego £ołnie->» 
rza, dwa tysiące* konnych , szedł przeciw Mi« 
trydatowi. ,Nie śmiał ten bitwie losu swoie- 
go powierzyć, i za jjierwszą wieścią o Mi-^ 
żeniu się Rzymian opuścił obóz, który byt 
smiocniL Opanował go Pompeinsz, a ściga-^ 
ląc bez prj&estq|iku Mitrydata dognał go nako^ 
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iiifc u brMgów Eufratu , i liibo iuz noe była 
saszła*, korsystaiąc s podan«y przy 8W(ietI# 
acięźyea pory ^ wpadł w obÓK nieprzyiacielski. 
Zastał gotowych do odporu, ale ten nie dłn- 
^O trwał i pńE^lękłe tyla klamkami Mitry dato- 
Hre woyskp posdo w rossypkę , on sam z o-^ 
śmiyet wybranymi przebił się przearRzymia* 
ny » i w ftpteszney ucieczce tracąc coraz' to« 
\rarzysf6w, dostał aic do mocney twierdzy 
EWaney Jnora , gdzie skarby przechowywał : 
porozdawał szacowne sprzęty między ŁycŁ, któ* 
rych tam znalazł, i z równymźe pośprecŁ^em, 

. iak tam doszedł, udał się do Tygrana. Ale 
odparty od brzeg<^w Armenii ^ gdy usłyszała 
iź len król nagrodę stu talentów naknaczyt 
był temu, któryby go zabił, przebywszy £u« 
frat i Koleby, uniósł iiycie i wolność. ' . * 
Pompeiusz coraz sii^wgłąb 'Ązyi zapu* 

, Bzcaął, doszedł do Armenii i dokąd był we- 
zwany od młodego Tygrana, który opuści- 
wszy oyca^ złączył się z nim przy rzece 
Araxus. ' Sz«^dł za zbiegłym synem do oboza 
Poropeinszowego stary Tygtan król Arme- 
nii, a gdy iui był u wrót, wyszło, przeciw 
niemu dwóch strażników rozkazuiąc, aby zko«» 
nia zsiadł, gdyż^iak mówili, żadnemu cud zo- 

*. ziemćowi konno wjeżdżać nie godziłg sie 
do obozu- rzynpiskiego. Usłucliał upokorzony 
monarcha, i zsiadłszy z«konia , oddał nadto 
broń swoię rozkazuiąeym. Ody się zbliżał do , 
Pompeiusza, chciał nawet u nóg iego złożyć 
koronę, iiuż przyklękał, ale nió dopuścił ma 
tego Poiii^eii»3i f i yfuą\y$^f za r%k% do na-^ 
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miota swoiego if^aprd wadził, .|)68adził prżjf 
sobie po prawey ręce, pr^lewey zmś zbiegłe- 
go owego syna: obracaiąc się potćm do kró- 
la tak mówił: ,, Ty granie! Ltikullttś odiął ci 
j^Syryą, Fenicyą^ Cylicyą, Gralacyą i Sofe- 
^9> nę. To, co sostaie ^ ia et aSaręcżam : zap)a< i<$ 
„masz sześć tysięcy talentów ^a to^ xqj 
,9 przeciw Rzymianom działah Sjtliowi zai 
,, twoiemu, którego ttt wid2isz.| tiadaię kró- 
,^lestWo Sófeny^j* 

Niez^mierpie takiemi słoWy byłpocieśzd^ 
jiy Tygran, kióry mniemał, iż wszystko U- 
traci. Okrzykniuny był wiąc prtez Rzymia- 
ny królem , i w nagrodę tego dla Siebie Wzglą- 
du obficie woysko obddroWaŁ Ale syn ie^o^ 
klóry się całego spadku po cyca spodziewał| 
■w^ielce byl takowym postępkiem obruszony , a 
'gdy się z uszcżypliweini wyrazy śmiał ode- 
zwać, kazał go Pompeiusz wkaydatly' okuć 
i ńa ozdobę tryumfu do Rzymu Zachował : da- 
remnie FraaŁes król Partów ^ teść iego^ chciał 
go Wyprosić. Ze zaś ostrzegał Pompejasża ^ 
aby się . za Eufrat nie puszczał, l:azał mtt 
odpowiedzieć :iź dotąd posu%vać będzie żwy- 
cięzkie zabory, gdzie mu nie cudze napo-* 
mtiienie^ ale rozsądna baczność isprawie-» 
dliwe względy graijice wyzdac^z^. 2ostawi« 
wszy więc Afraniiusża ku obronie Al^meoii | 
udał się w góry Kaukazu za^Mitrydatem. 

Siedliskii tam były JberóW i Albańczy-^ 
IlóW; tamci zPartdmi mieli granice^ ^i rM« 
ciągnęli osady swoie ai do morza .kaspiyskie^ 
go* Za pierwszćm odezwaniem V pozwolili ng 

1vkro- 



1i|rjc(^<:t0tiie W kray gvróy AV>tt?iie i atl^ gdj li; 
lam dla zapustnych Saturna obchodów, M-» 
trzymali Btjr mianie^ Iśebrali się W czterdsio^ 
icirtjsięcy iiueszkai&cy ^ i praepra^iws^y sii} 
{irzeas rzekęi Gjrua^^ szli oapr;B^ciw Ila^r 
i»iao6m« Dał im Czas pr2ebyd^ rzekę Poiil«V 
peiusz , i gdy iui ńa ótugief stronie ri^ki 
hyłi ^ uderzył na nich i rosegromił dorUam. 
Przestrasi&onj ich królrioł posły przepr^stiiT 
iącs darował winę Pompeiosz^ i przymiera^A 
Si nimi zawarł. A 2e iobo nie w tak fna*^ 
cznćy liczbie^ ale bitnieyai gotowali się ni^ 
niego Iberyanie^ saedł prseciW nim^ iKW|Ćd| 
bit^iyę f dzieyrięć tysięcy na plaća legło ^ a 
dkij^sieć tysięcy niewolnika dostał* 

Wszedł aatćm W^Kokhidęi gdzie ai^ 

k nim tlĄCty^ n brzegów morskich Serwiliiuss^ 

przywiódłszy tan flotę swoię. Oparł się byt 

Mitrydat W okolicach nadbrzeżnych Czarnego. 

isioi^za, lam gdzie iBosfor ćyiiieryyski 1fveń 

wt>ada« Satokać gO W tak dzikich zakątach 

tzecz była nader trudna do Wykonania. Włn^ 

&nie o sposobach tiskdtecznienia tego daiełif: lia<^ 

myślał się, gdy mii znać dano o buncie iTwie-^ 

io pokonanych Ałbańcżyków* Chęć,ji0ilisty. 

rzywledła go natychmiast do zwrotn^^ tii0^ 

eź wielkiey trudności przebywszy risdilj Oy- 

ttts i nad.którey brzegami oszańcov(rali śię^ byf 

li niepfzyiaćiele j iflrsaćedł w puste stepy : tam ^ 

ieby woyska^ ogłód nie i^rżypfaWił, W dżiesię- 

cia Jtysięcy wiadrach Wod<} ta. iloh^ Wiózt 

Ody się W" kriiy iyznieysiy dostała snęlazt 

W pogotowiu Woysko DieprKyiacielskiis ^ na t^* 

TOM IJ£. , tł 
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le którego snaydował ftię brat kr6Ia tanitey- 
ssego Kosis. Ten , skoro przyszło do bitwy, 
im samego /wodza czuwał j i natarłszy na nie- 
go , rzneit pocisk , ale ten zbroi, w którą był 
CKiadany, nie naruszył. Ponipeiusz za& gro* 
tern go wskroś przeszył , a zatćm nieprzyia- 
eiele z wielką klęską swoią uszli z placu. 

Chciał po otrzyn^anćm zwycięztwie sg- 
puścić się daley przez Hirkaniią do morza ka« 
ipiyskiego, ale dla pustyń i iado witego gadu ^ 
po tizecfa dniach przykrey podróży , wrócić 
nazad musiał. Dowiedziawszy się, iż Party 
wkroczyli w Oordyenę ^ posłał tam z woyskieitt 
Afraniiusza , który od napaści zagraniczney 
luriBiy ten do Wygrana naleiący oswobodził. 

Niezmiełna moc bogactw znaleziona by-* 
ła w zamkach . od Mitryda^ opuszczonych : 
X takowych zbiorów nic ku własnemu użycia 
nie wziął : to , co ku ozdobie świątnic i try* 
nmfh lego ałuiyó mogło , kazał na stronę od*> 
loźyć* Wiele między zasłużonych wwoysku 
'i kraiowych , nayznacznieyszą zaś cząść do 
skarbu publicznego oddadź rozkazah 

Uspokoiwszy po znękanym Mitrydacie n^ 
trzymtiiące sic; wn epodległości narody, szedł ku 
Syryi , pragnąc tak ^ iak był na północ Azyi \ 
i a A wschód granice państwa rozszerzyć $ a 
ipakonawszy da^niey Hiszpaniią ^ przywieśdź 
J^^kę j Araby , i nadbrzeżne czerwonego mo- 
rza' nWMj pod iarzmo rzymskie. Dokonał 
przedsi^Waięcia przez namiestnika swoiego A« 
franiiusza^ ^1n zaś Judeę podl)ił, i króla A- 
rystobnia w ni^iirdią wziął. Resztę czasu, któ- 
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ry ma ihywał od tirypfaw wbiemiyćii . ło2ji 
na tostantowienie porządktt W świeio p«dbttyćii 
kraiach j 1 na pogodzenie tńiedzj sobą pocr&<. 
tiicanycl^ królów i narodów. S»ed] potó- 
« wcyskiem ' do Arabii , i dowiedziawszy si* 
w drodze olmierci Mitrydata, który powziąwMr 
Władphiość o buncie właaoego syna Farnace- 
sa, sam sobie iyei* odiął, wrócił sięd^kGa*. 
tocyij gdzie wmieście Amizie znalazł posłr 
l^tirnacesai a rizem przysłane zwłofa Mi' 
trydata : ale brzydząc się takowym odredn*. 
go syna postępkiem , nie chciał oglądać ciała 
1 uczciwie go w Synopie pogrze*<ir6zkB«ał.. 
f ,*[''*«»* «"tói»i do Rzymu przez gre<^ 
ckia ?w Azy i osady, wszędzie uroczyste czy., 
niąc obchody na pamiątkę zwycicztw swoich i 
ale gdy naywyiszego stopnia sławt zagrani* 
Cft doszedł , we i^łasnyra domn zKaM Smar- 
twienie , ż tak rozwiozłych iony swoiey «r ćia* 
«ie niebytności postępków, iż roBwieWź sie 
«nią musiałi ' ^ 

Jeszcze przed pfzyiazdem Jeg«r, ta zaś -ay^ 
powMechnieysza y ii ^ zwycięzki^m yf^^ 
•Kiemswpićm posięd<i« naywyżhzą ^a-dz^ 
iiedynourładcj^ się -głosi. Ale skoro nŁ^jzel 
jrłosk, z oktsętd wysiadł ,- zgromadził tych! 
«orych t sobą przywiódł iółnierzy , i dziel 
łniąc za stateczne w walecznóm i pracowitirii 
dziele przetrwanie , i nieprzerwaną ku sobi^ 
*ycrimo*ć ^wszystkich do domów rozpuśtiT 
^jo tylko źądaiąc^ iib^ «, .tawili fla cń^ 

V h fi 
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Został więc sam z domownikami swoimi, 
C ele garnący Sie do niego ae wszystkich atroii 
obywatele , a widząc go bezbronnego , taki^m 
przeiąci byli pad skromnością iego zadziwie- 
niem, ii gdyby był chciał kor^stać z jch ku 
eobie chęci , a nierównie większym niź rozpu* 
azczonegp woyska , tłamem , łatwa byłby do- 
konał wszystkiego , coby tylko zaniyślił. 

Ze prawo- zakazywało powracaiącym 
m wypraw woiennych zwycięzcom wchodzić do 
Rzymu przed tryiimfem , a nast^i^tował czas 
obierania konsulów , prosił senatń , aby ma 
dozwolono W tym czasie do Rzymu przy bydź , 
izby się mógł przjftomnie wstawić za Pizonem, 
który się o tę dostoyndść starał. Ale Katon 
sprzeciwił się temu żądaniu , i sl^utku nie 
wzięło. Zadziw ił niespodziewany odpór Pom* 
petusza., i odtąd szacuiąc takiiwą umysłn wspa* 
niałość i męztwo w Katonie ^ starał się o iego 
.przyia!źfi : co, ięhgr tćm łatwiey zyskał , chciał 
i^dnę z córek iego wziąć za żonę , drugiey 
iądał dla syna. Ale Katon ppdśtęp iakowyi 
W takowym kroku rozumieiąCj ^odmówił spo- 
wiupwacehia. Gdy zaś Pom|^eiusź W starania 
aię o konsulat dla namiestnika ^wego Afrani'- 
lusza ważył się pieniędzmi krćski zakupy wać , 
powstał przeciw takowemu działaniu Katon , 
' aobracai^c się ku zmartwionym odrzuceniem 
^^S^ompeiusza zonie i siostrze , mówił do nich : 
y, lEwiticiei teraz , i^kiey hańby takowćm po- 
,', krewieńśtwem stałby m się był uca^estnikiem^ 
Przyznały Mtśkn , a z niemi mata licsba pra-^ 
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irjzmyeh ieszeze Rsymian^ iak szacowniey- 
sza cnota nad więlko&ć." 

Wiódł tryumf 2 niezwykłą Rzymianom 
dot^ wspaniałością Cakolwiek ciekawego^ 
kosztownego , w^pabiałega i nadzwyczaynego 
w niezmiernym < przedzielę nayodiegleyszycli 
krain znaydować się mogło, uyrzał to Rzynt- 
w Pompeiosza zdobyczach* Ntesiono w oso'«: 
bnych napisach podbite kraie i narody : Pont^ 
Armenii^, fCapadocyą, Paflagoniią, Medyą, Kdl^ 
chy , Jberyą ,' Albaoiią , Syryą, Cylicyą, Me«^ 
ZopoŁamii^ , Fenicyą , Judec , Arabiią , i wolno 
od zbóyców morze; twierdz wziętych tysiąoi 
miast zdobytych daiewięćset; osadeotty ck trzy-^ 
dzieści dziewięć ; o!&mset okrętó\v zbroynycll 
zabranych i dziewięćkroć sto tysięcy niewola 
nika, a czterdzieści mihionó w drachm srebra 
przy czynionego skarbowi dochodu. KaJdy 
Z woysk rzymskich w wyprawie t>wej będący; 
iołnierz, dostał tysiąc pięćset drachm , a wgo-* 
towiznie dwadzieścia tysięcy talentów do 
skarbu weszło. Wśrzód tych łedwo dópoięciA 
wspaniałości i^ zysków nayosobliwszym był 
widokiem PofnpeiusZt Pierwszy tryumf z po* 
konaaey Afryki^ drngi z Europy , trzeci z A« 
zyi odprawował w^aśoi^ w ten dzień ^ w kt6« 
rrm rok czterdziesty piąty *iycia skoódzył* 
Dzień ten urodzenia iego ^yby był razem^i^ 
'śmierci, szczęśliwszego nad niego ..światby 
nie oglądał; ale iak gdyby sięlos W szczodro* 
cie dla niego wysilił, ac^kąd aieznaczma #ię 
do schyłku zabierać począł, i iak by mu zaz*, 
drościł tego có nadął , w dosyd krótkim czasin 
srogośd ciosów swoich, na niegd wy wart 
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R^d krain swobodnego trwożliwym iest 
^ft jśioty swoiey , zwłaszcsa gdy niektórzy o- 
bywatele sobrąbu równości ącdaią^się wychQ« 
dzić* Ta czuła tro«kliwo4ć uięła safiat, i wi- 
dząe nien^wisnego PompeiowiJUnkuUa^ przy-^ 
rzekli mu p^moc , byle. przeciw ęiemii powsiaŁ 
Gdy to uczyt|ii^,,|i wszyscy baczni ikochaią- 
cy dobro publiczne przy nim stanęli , Ppm- 
peiusz liie duiai^ przemocy swoiey, udałsi^ 
^o ludu. A ie Klodyusz wiele tąm ważyła 
wspieraj go w gwałtów n ościach, które czy* 
nił, powagą swoią, i do tęgo stopnia upodlił się, 
lis lubo Cyceron n^y większe* mu dawał dowody 
przywiązania:, opuścił go w tym czasie , gdy 
jR.Iodyusz nad powstał. Nie przyczynił sią 
Wpi^awdzie do wywołania tego zacnego męia 
s Rzymu , ale powinien bądąc i mogąc teo cios 
^wrócić, gdy ścierpiał , ii go zadano , oka- 
|Bał nieludzki umysł, iiawną niewdziijcaapśd. 
JSąpozwąny przed zgromadzenie iudn, udał 
«ic do niego Cycei^n, i tego , którego wielbił 
i bronił, zastał dlatsiebie zamknięte wrota s 
iifie czekaiąc wi^ szedł dobrowolnie pa wy- 
gnania. 

Trochę . przedtem Cezar powróciwszy 
f Hiszpanii; gdzie iako Piretor rządy sprawo^ 
wał; ^uleganiem Pompeiuszowi , Judzkością i 
1|zczodrobłm*ości% nadawyczayną skarbił aohie 
inlloić u ludu* l^rał się wówczas o konsu- 
kt, ąwidjdśk Pompeinsza zKrassem w nie-i- 
Ugodzia:! pmuaię wziął pogodzie iph, i obudwa 
illa^ siebie względy pozyskać* ; Jakoż gdy za- 
Ińjf^y twpie do si^utkii przywiódł ^ poł^daiie(|a 
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iifs^ia sa sprawą prsywódsców takowych ła« 
two dostąpił. 

Sprawowanie ursędu okasalo dotąd skry* 
ty sposób mydlenia Ge^ra. Niespracowana 
usiloość, umysł wielki, sprawność raadka^ 
stateczQo&i5 w prsedsicwaicciu i śmiało&ć w tynk 
stopnia, lakowego ku wielkim dsiałaniooi 
potrzeba^ dało to wszystko lUŹ wówcaas po«s 
snąć 9 czego sif Bzym aa przysalość miąłM^ 
bawiać. ' '.^j*i-' 

fiibnlus wspólnik Cezara w konsulacie 
zraza mu się opierał , ale ten zaufany w przy«f 
iąźni Pompeiusza , użył n^oniec gwałtowooN* 
ści na poparcie daiałoń swoich. Zęby zaś 
lud* przeświadczył , ii z wiedzą to iegp czynie 
wezwał ku sobie w zgromadzeniu publicznym. ' 
Pompeiusza, i gdy pytłił, czyli przestaievna 
iego ustawach , a ten to zeznał ; pytał daley: 
Jeieliby zaś kto mi się sprieciwial / nie złą-, 
czyłbyś się z ludem na ich utrzymanie? „Tak 
zaiste, odpowiedział Pompeiusz : |, i^pruH 
^ciw tym , którzy miectem gt;oią^ stanąłbym 
^ z mieczem i tarczą ,, . Takowe iawoe przy* 
iaini mniey uwaine oświadczenia ugruotow 
wał stale , poymuiąc za ieoę i6dy ną córk^ 
Cezara Juliią. Wkrótoe po weselu sprowa% 
dżił do niiasta iMni^rsy, z tymi fiibula le« 
dwo o śmierć nie przyprawił, gdy W9zci%]i 
rozruch przeciw temu konsulowi, iprjsymu« 
ailt, nakoniec, ii w ucieczce saukał ^ ocalenia 
i we własnym się domu ^obwarowawszy prze- 
eiw napaścio dl strony Jprzeciwney, tam re<- 
astf koosulatu^ przepędził, {»raes>łaiąo aiekier 
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dy na piińde ustawy i zdania sprzęci wlaiąeir 
$ią statecznie przemocy wspólnika Cezara i 
Foińpeiasta , który go wrąi z fLrassem wspierała 
Przy końcii urzędowania zysk^ Cezar 
rtąd cirfey Gallii i Jłliryi na lat pic<3, następr 
canii konsulatu mianowani zostali Pizou teśd 
jego , i Gabiniiusz doino wnik Poni peffisza. Ten 
}ubo ganił gnuiną wspaniaiośd Uuknlia, poiąi* 
wszy mlod^ zonę szedł san^ za zganiońyoi 
przykładem, trawiąc cza4 w roskoszn^m próit 
knowaniu i zł^ytkach, ^ tymczaseni Kłody « 
USzTrybuna władzą upoważniony, napełnia! 
Ęzyfti bezkarnie zbrodniami i gwałtem. Wy« 
|;nawszy Cycerona, pod pozoreni obie^ciaCyr 
pro, Katona oddalił; a gdy Ce^ąr woyną był 
^atriidniclfny , Pompeiusas się po rozkosznych 
^ Kampanii okolicach przęiaidiał, jnaiąc li^d po 
ioBie, broił co cKciał, a cboi^ł to wszystko , 
cokolwiek wyuzdanym lqdzóm iego dogodzić 
l»pgło. Powstał nakoniec przeciw samemu 
Pompeinszowi , a gdy ^ w prąy t<imności iega 
Imiał powtarzać zarzuty i groźby , poznał ten 
nadwcaas. s^tek szkodliwy nieczynnpści: chcąo 
więc «iskromi<S popędliwoić zuipbwałego trybu* 
Ha ^ powziął myśl przywrócić Cycerona. We^ 
•wał zatem do siebie brata iego, iprzywiodł-p 
9zy go przed. lud, iądał ^nim razem, aby 
|>ył^ z wygnania, powr^oony. Ilozruoh się stał 
wielkri skoro^^onCyceronie uczyniono wzmianw 
iHĄf ale przemogli Pompeiusza przyiaoieie i 
rozpędziwszy stronników lUodyuszą, zyskali 
wyrok, Łtóry Cycerona Rzymowi oddał./ Przy* 



wych obywateIÓ!¥ rado&eią został iimiesicsoa 
V^ senacie, otworzył głos wielbiąc wybawicie- 
la swego, a ie wówczas wielki w Hzymie iy* 
MCHości był niedo^atekywza iego na|nowązle* 
cono Pon^peioszowt starćtuie o przywrócenie 
obfitości* Tak pochlebnym dlą siebie wyrokiem 
niezmiernie był pocieszony Pompeiusz f zwła- 

. szcza y ii w podobnym się stopniu władzy oba^ 
czył, iakową miał, gdy mu czyszczenie ido« 
rza z łotrów pornczono* Skutek * ziścił po<« 
Wszechh% nadzieię ; zabiegi Pooipeiusza z nie- 
bezpieczenstwem nawet iyoia własnego, gdy 
ąic wśrzód niepogod na morze puścił , przy*^ 
niesły pożądaną obiltość, ilildteui większą po« 
wziął ku niemu miłość , jdy widział ^ iż 41ą 

^ |iowszecbney usługi ^ycia nie oszczędzał. 

Cezar zwycięzca Gallów , wielkością dzieł 
swoich coraz bardstey się Wsławiał , azmierzą^i^ 
iąc zawsze do raz pra^edsięwziętago celu , za*- 
prawiał wcześnie lud sobie pornczony do wa- 
imeyszyoh ieszcze wypraw, i łupy słał do 
Rzymu: niemi skarbił sobie przyiaciół, aimi^ 
bardziey się wznosił , tem boleśuiey u waiand, 
%i dąiył coraz sporzey ku przemocy. i3o- 
poihagało mu wielce mniey baozne Pompeiu«» 
sza-zabfzpieozenie, gdy dowierzał porywczey, 
i^le zmićnuey zazwyoa^ay przyiaźni ludut 
^- Koóczył^ sią pięć lat t^ządom Cezara 

^ w Gałlii wysńac7,one, zbliżył się więc ku 
Rzymowi , 1 zimował wl^uce, Tam odwie«» 
dzały go zewsząd obywatelów włoskich tłu« 
niy. Rzymianie naycelnieysi a takową skwa* 

^ |fUwQ$qi^ i4)ie|;ali «ię do uie§o , U w tłoku ai« 
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mnących ttę^a prxedpokoie iege, rażeni ^sta 
dwudziesta Liktorów urzędniczych ieJnego 
doia rachowano 9 senatorów iicKono dwieście, 
między którymi zn&ydowałi się Pompeioacł 
Krassus. Ci skrycie takowe z Cezarem uczy- 
nili ułożenie , iź obeymą na przyszły rok kon« 
ziilat, a on im do osiągnięcia tey godności 
będzif' dopomagał : gdy zaś na tym stopnia 
stan%*, podzielą mii|d zy sobą prowincy«,iemu 
zaś na dragie pięd lat rząd Gallii zostawią. 

Lubo tąiemoebyły naradzania, rozeszła 
aię iednak wieść po Rzymie, (iź stawią si^ 
w liczbie ządaiących konsulatu ; gdy więc ich o 
to w obecności pospólstwa zapytał konsul Mar- 
calliuus , odpowiedział Pompeiusz , ii bydz to 
moie, ale tei i to nie pewna, ięśli się ó kon** 
stilat starać będzie^ KLrassus dogodoieyszą 
dat odpowiedź mówiąc: ii to uczyni, cobę^ 
dzie widział 9 poi^tkiem dla rzeczypospo-- 
litey. 

Gdy ipr;Byszło do obrania , a* nikt sprzęci* 
wió się nie śmiał przemocy , namówił fCatoa 
Pomicyasza, aby w staraniu nie ustawał. Nie 
o konsulat tu idzie, mówił mu, ale, o wolno- 
ici obrońcę przeciw dwónl tyranom. Szedł 
wiąc do Indn Domicyusz, lecz nasadzeni od 
strony przeciwney oprawcy rzucili się li^ nie«* 
go, zabili niewolnika, który niósł przednim 
światło , rozpądzili . innych , między którymi 
Katon broniąc przyiaciela ranionym zos^. 

Postrach więc , a nie dobrowolna chęć przy- 
wiera lud do wyniesienia Pompeiuszsi z fLraa- 
sam; KAtoo i pr^y preturzę naleioey sphie nie 
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utraymKł sic^ władza nad Galliią na lat pięć 
przedłużona Cezarowi: ILratsasowi Azjra^ 
^oi^ipeiuszowi Afryka z Hiszpanii^ dostały się. 
^.5 Śmierć Julii małżonki Pompeiu sza, córki 
Cezara, stała sią przyczyna naywickszey klaski 
dla Rzymu, Przerwany wc^zeł, który dotąd 
te pierwsze osoby łączył , zamieszał Wszyst* 
ko , i otworzył pole ' niepohamowaney wynio* 
słpści Cezara. Klęska nabitego od Partów |^ras>* 
^a zabrała te^o , który mógł bydź miądzy nitu 
a Pomp6iuszem iednaczem i pośrzednikietn* 
TL boleścią zapatrywali się prawi a baczni o* 
bywatele na przyszłość dpmowey woyny, 
i isŁrasznieysze ieszcze oney skutki, niż były 
te, które wczasiecłi Sylli, i Maryusza ledwo 
. Rzym nie przywiędły do'zguby. Oba ci zna- 
niienici mężowie na wzór zawołanych zapą* 
śników fjotować sią tia dal zacjsęli, i do za- 
czepki i do odporu \ a Rzym ,. ktftry miał bydź 
mieyścem widoku, lękał się i słusznie, iżby 
nie został zdobyczą zwycięzcy. . . 

Hdyby bv'ł nie dafpoznać Pompeiusz, iak 

. iądał pierwfieństwa , byłaby ma twierdzą 

skromnoić, ktprą udawał, i którą może i miał, 

póki go był blask zbytniego powodzenia nie 

śaślepił: ale przestano dowierzać dowom iet* 

go, i ni^ mógł tego przewieśdi na współoby wa^ 

stelach, iżby się iego nie obawiali, Jfawniey- 

aze byty kroki, lubo ,sztvicaniey ukryWane 

Cezara: wiedziano bowiem | doznano popadli- 

_ wóści żądz iego, które nigdy tak się skryć 

nie mogły, iżby nie znać było, is^ sią 

w4wG2sas sam zsob^ qiocQWA<^ jpiiiiał« J4i^^ 
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Azy powszechnym iednak względem oba tych ^ 
nadto z równości wychodzących, podey rżenie tn,, 
przemogła w Pompeiusza ufność. ZwaiąiącB^a- 
ion, iź. Cezar wzmagaiąc się w siłę coraz si^ 
bardziey*«tawał niebezpiecznym , zwłaszcta gdy 
' skończywszy urzędowanie i woynę,;mimoną« 
kaz prawa woysk swoich nie; rozpuszczał , o-p 
sądził iawne rzeczy pospołitey niebezpieczeń- 
stwo, i sam pierwszy był pawodem do tego, 
ii Pompeiuszowi sŁrai oyczyzny powierzono, 
iego samega tylko obieraiąc konsuIern«L . 

Przyjaciele Cezara obruszeni takowy ui 
' postępkiem , skarżyli się na zbytnie względy dla 
Pompeiusza; ten chcąc rzeczy ułagodzić , 
radził, iżby wielkie Cezara zasługi nagrp- 
Idzone zostały, i dozwolono mu, lubo nie- 
przytomnemu starać się . o konsulat Ale się 
Katon nowości takowey sprzeciwił , a źe Poin* 
peiuiz odstąpił zaraz od ąwego wniosku , dał 
poznać y ii zwierzchne było tylko iego oświad^ 
czenie. 

Zbliiał się tymczasem ku Rzymowi Ce**' 
sar na czele woyska swego ^ pierwszym wie« 
ćciom nie dawano wiary, ale gdy pewna do* 
szła wiadomość, iź ittz Alpy przechodzi , na* 
tycłintiast powszechne nastało zamieszanie i 
trwoga między ludem : oby waćele przywdzia* 
li na się woienne odzieżą, lud szaty i^ałoboe, 
iak w czasie klęski, na siebie oblókł. 

Wyszedł cały senat za Rzym do Pompę*, 
insza obecnego w obozie^ maiący na czele 
9Woi&m konsula Marcella: ten zbliżywszy się 
do niego, wyniosłym głg^em rzekł; Pompo* 
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iuscn^ roskazui^ ci, ahyi oyctyttty broniła 
uźyydo tego Waysk, które tnasB , i poWiąkszay 
ie nowemi zaciągi; toź samo (loifylóreył Łeti* 
tnSns na rpk przyszły konsulem wyznaczony. ' 
Ale Ąntoniiusz^ Kiiiryon i inni prZyiaciele C^^ 
Bara , tak dalece zdobyczą GaIJów uiąłi lud^ 
li gdy przyszło, do zaciągów ^ keW3Ząd się 
Wzbiiały odgłosy źądaiąco pokoiti» 

. W tak niebezpieczney porze Cyceron pa* 
łdiący iniłością oyczyzny łagodził, ile tnógł| 
Umysły , i wysilał się na to , izby hersztów 
przywiódł do zgody ^ ale .tiadaremn^ byiy sta^ 
ranią iego; a wtćoi dowiedziano się ^ iź Ce* 
zar przebywszy Rubikon rzekł owe paąpiętne 
słoWa : ), iui kość padła ,^ j i Wstępnym boietn 
llzjmowi zagrozit 

Jak grom niespodziany ^ takową zbliżają- 
ty się Cezar sprawił trwogę ^ ot>tiścili Rzym 
nay pierwsi z urzędników i senatu , Katon na^ 
wet nie <jlotrwah^ Ze zas w Pompeitiszu cała 
nadzieia zostawała ^ ndyznakomitsi z oby Wate^^ 
lów tidawali się do lego obozn. 

Wkrótce poiim z wy ciężkim obyczaiem 
mrszedł Cezar do bezbronnego Rzymu , ale po*^ 
stępek swóy wiarołomny i gwałtowny osło- 
dził ludzkością. Nikt się na niego , łub tych|||0 
2 nim przyszli , uskarżyć nie mógł , t taką 
aię sam skromnością zachował ^ i swoich W kar« 
Hości utrzymiih 

^ Pompeiiisz lubo nierównie mocnieyszy^ 
wziął Ha się postać zbiega i i^piesznym kro^ 
kiem i^ąc, aż w Brundtizyiitn się oparł. Stam^ 
tąd okręty żółnieueln ładowne doOyrraehium 
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itidrzelli wyprawił ^ sam saś w mieście oUtA-h* 
cowałsię^ i okolice sposnbńemi do obrony ze->^ 
wssąd twierdtami opairtyh Wszyscy i*osu-fc 
mieli ., ii tai|t na Cezara czekać będzie. Aid 
gdy iai W8zyv%tko Jlu obronie w mieście goto- 
we było , za danćm hasłem niespodzianie u- 
8a«dł 8 ludźmi swymi na okręty ^ i na dmg^ 
sią strodę morza przeprawiła Nadszedł ^krót^ 
cet Cezar, a zastawszy miasto opuszczonemu— 
dał sią do portu , gdzie, ieszcze dwa okrętjp 
Pompeiuszowe zastał ^ i z kołnierzami , którzy 
na nicht^li^ zabrał* 

' Ucieczka wielce zmnieyszyła póloiahś 
Rzymian wPompeiuszii .nadzieie; ladzie ba<» 
czn^ł i woiowatiia świadomi ^ nie mogli się wy-*- 
dziwić postępkom iego trwożliwym § zWła^ 
jB3^cza ^ iź midł po sobie przywiązanie obywa- 
telów nayznakomitszych i siły ..większe ; saifi 
Cezar zaślepienie takoWe szczęsnemu tylko lo^ 
sowi swemu przypisywała Jakoż tyle umiał 
korzystać z dobrey poty , iz w sześciud^iesiąt 
dniach Rzym i Włochy opanowitł. Ze zaś nie 
maiąc okrętów na pogotowiu, wszystkie allv>- 
wienl Pompeiil^ zabrał ^ ścigać go poza 
morze nie mógł ^ udał się dojHiszpanii/a tym«- 
C40^m Pompeiusz coraz 'siły swoie wzma-^ 
ciiiał. Flotę miał niezmierną , liczono bowiem 
w diey pięćset zbroynych pierws^ey wielko- 
ści okrętów , nie rachuiąc daleko wiek* 
zzey liczby lekkich , a te ku dowozowi żywno- 
ści i rynsztunków służyły^ Wybór młodzieży 
rzymskiey składał iazdę woyska iego, która 
Ao siudmiii tysięcy dochodziła^ JPiechotne zaś 



. woysko tek as Rzymian , lak z posilkotirjrclr kIo^ 
ione j prifenosiło w liczbie ivszj8tkie, które 
kiedykolMriek Bśymiame if^ystkwilitf 

- Nieporównana Cesara aprawnoió pray- 
triedła go nazad zwycięzcą z Hisapanii : źbióst 
tam byłPdmpeiiiszowych namieatników,! prze* 
prawiwszy się pod Brundnzyum ^ stanął tiieda-* 
leko obozu Pompeiusza. Wysłał zatćm do nie* 
go^ibuHiiusza^ poufałego niegdyś przyi&ciela ^ 
którego był w Hiszpanii w niewolą zabrał, ckcąe 
zgody^ a ?atćjn poprzedniczejr rozmowy* i^zedł* 
azy się z sobą roogliby zakończyć szkodlitią 
obndwom , a bardziey ieszciBe oyczyźnie woy- 
nę, i rozpuściwszy z obnd\)vti stron woyska^ 
vf zgodzie i odnowioney przyiaźni do Włoch po^ 
wrócid Ale Pompeinśz, czy tbyt w gniewie 
zacięty , czyli diedowierzaiący , Czyli aaile^ 
piony złym swoim losem , odrzucił wezwanie , 
i wjftnacniół się w obozie, swoim , który , ie byl 
jiad morzem, dowóz żywności byłmułlitwy! 
ie zai takowey sposobóoijci Cezat* ilie mial,^ 

. postanowił pgłodzió woysko iego^ 

Jakoi gdyby się tak było stało ^ iak za- 
myślał , byłby go pokonał/ Ale toi samo za- 
ślepienie , które go iyygnałó z Włoch i Rzy«^ 
mu , przywiędło do atoczenfo pod Fars4liią .o^^ 
wey pamiętney bitwy ^ w którey zW^ycięio- 
ny , opuściwszy obóz , ueieczką lledwe iycie 
ocalił. Błąkaiąc się po kraju , szczęściem <h 
kręt blizko brzegów mnrsktcfapłynący postrzegt; 
gdy ndał się w czółnie prosząc aby fio<Jpt^fr 
ięto , postrzegł tam znaiomego niegdyś ff^e« 

' tycyuszau Ten ubolewaiąc nad okropnym ^ 



-w którym sostaWał , statietn ^ pr^iął go sMlio^fe 
lą / a K nim Lęntula i Fawoniiossa* Płynąt^ 
daley postrzegU tia brcegu zbiegłego z kloaki 
króla Deiótara^ wziąwszy go wi^c z sobą przy* 
płyti^li do wyspy Ji^ftbos ^ gdzie się znaydti* 
wała ąiałżonka Pompemsza Kx>rneliia4 Okro- 
pny był widok patrzyć na spóJna ńieazcsęśli'^ 
wych niałionków przy^itanii^ , ałe wśt-jsód łei 
rpzpaczaiącey Kpritelii Wzmógł iintysł wspa- 
niały Pompeiuszą^ 1 tak do niey nłówił! ,, Uźy« 
^ wał^ś dotąd Rorneliio , naypomyślnieyssycli 
^losóW'^ i błędnie uwierzyłai^ iź sic^ nie od- 
^, mi^nią^ dla tego^iź mi dotąd fiitafeczme sprsy^ 
ipały. Ale trzeba pamjęt^ć>z^^my ludzie) 
91 znieść cios i nie porzucać nadziei. ' Josteae 
^*^ia i t^go^ ^ którym zosta ię teraz, mog^ 
^ wznieść sią do atanu ^ lv którym był^m ,, • 

SSabaii^ił przez -ozas^ nieiaki tir porcie , i 
prtyiął na pkręcie poselstwo od mieszoEdii ^ 
którzy gdy się łaisce iego oddawali^ ztćtUich^ 
odprawił, aby się udali dó zwycięzcy, gdyi ^ 
ludzki i względny. Między owymi poałami 
znaydował sią filozof Kratyp t z tym, gdy się 
Wdał w rozmowę , uwłóc^ył względney dia ]a«« 
d^i ópatrznoici ^ własnym przekładali) wspie^ 
t^sfi mniemanie swoie^ Nie śmiał się sprzo^ 
ciwić zbyt tkliwelna po świeżem qjresżczęściti| 
Wzmagał go Więc pocieszną rozmową ^ i wiódł 
ku słód ki ey oadziei* 

Trzymał się brzegów w dalszey podróiyi 
gdy się zbliiył ku Cylicyi ^ złączyły się z Jiim 
tamteysze statki , i wielu na pich przybyłych 
aenat^róW) a gdy się dowiedział ^ iź flota ie^ 






go 



POMt"EitiSŻ; 



ijf 



Jó ocalonej została, i piiśriła się ż KatóTieirt 

do Afj yki , wzmogła go wieść takoWa ^ i sta-* 

^ r*[^sic córa. bardziey pomnażać siły swoiei 

I' . Jy przyszło ż pt^zytóttinyrni dd rftdy^ gdzie 

I Aic itiiałudźldz^ większa icłi część fadzili dd 

'[ Afryki, gdtie IŁHtoii ź tloą tiCttiki^B,\ ^ 1 Ju- 

ba krół Nuihidyi wielką mógłby by di potno- 

CĄ^ ^IćJ Tedfanes^ Czyli błądny, ćzyli zdrsl* 

dli wy ^ iyćzył tidadi się dd błiźkieigd Egi- 

. ptu , i czekać wśpkfćid dd świeżd dsiAdłegd ntt 

ironie Ptoiómciisźd,. Pfzeitlogłó id udanie $ 

Udał się dó Peltiżyuiii $ gdzie się liaówćzaś Wtkt 

ż siostrą Kleopatr^ krdl Elgiptu żdaydoWał. 

Był na dworze itiłodego krółd nielaki Fd-* 
tyntiś, który iii idł piefWs26 miejsce iv tAdzi^i 
Ten j ^dy Pdtiipęidsż o sWóienI przybycia kró- 
la obwkściłj namówił gd^ aby dlA prżypd- 
dobanlasię zWyćiążćy^ PonipeiilszdWi żydd 
^ odlał. Żebyźftś todoskutkil prźywi^cłź^ słat 
rdo ćzekaifcegd ddpoWiedzi ^ Acliilld, Aby gó 
inli0niefn króla do PeltizyiUiii zApi'dsił , A filAiąć 
kii pfżieYlridzieniti nA dWdiey łddźi^ życi* mtl 
ódii^ł, Stdd śię tak: przypłynął pdd stAt«k 
Pdmpc^idsza Achillei ^ i gdy imietiiem króla dd 
Siebie WżyWał^ odradzali Oczywiste podania si^ . 
W liiebećpićicżeństwd ptzymciele i ioilaj Ale 
t0i4ze 6aiil Ids^ któfy go wzi^ł itii na swoi^ 
igrżydkd,|)i'zyWi6dłnakd«iebdd zguby. Wsiadt . 
Iv łódź owę , i gdy śią itieed oddalił ^ w dćzacK 
przylaciól i ^łaśney itiałidrtkl, itiź riA brzeg 
iT^yśiadaiąć wśkróś tńiettetti przebity potegł. 
tJciąli mu głowę ttatyćłimiAst żabóycy* • i gdy 
i% w diii kilkA przybyłeititt tam Cezarowi od<^ 
. Tom iki • M 
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dawali, odwrócił t\varz, i osnaczył wstrąt ; 
nie tylko patrzeć na nic, ale i na zdrajców , 
W których ią ręku widział. < 



Porównanie Agiezyłausża 

z P OH PElOSZB^a 

Cnotą i dzielnością wznosił się Pompc* 
inśz, Agiezylausz ż kt^ywdą synowca tron 
posiadł, uznał ^o .albowiem za syna oycieo 
iego^ oa zaś temu uznaniu zapirzeczył* 

* JakSyHaPompeiusza, Lizander Agiezy-^ 
lausza niiał w poważeniu: pierwszy wdzię** 
cznoieią wypłacił się z obowiązków: Agiezy^ 
lausz raz się zwaśniwszy zLizandrem^ przew 
śladował go do śmierci. 

Użytecznieyszym był oyczyżnie Pompa- 
insz , wzniósł albowiem iey sławę , rozszerzy! 
granice, przymnożył mocy i boga<;tw. Agie- 
syladsz przyczynił sławy dziełami swoiemii 
ale ui^ powagi i mocy złą radą , która nako« 
niec Spariię do upadku przywiędłą. 

J^wycięztw Agiezylauszowych t Pompej 
iuszoWemi równaó nie można; ale przemysł| 
wiadomości kunsztu, przytomność i spraw- 
ność tak w opatrzeniu potrzeb, iako iw sa^^ 
I9ym bitwy zapale , mogą wniśdź w porówna-^ 
nie, i stawią ich b^z wątpienia W liczbie nay- 
Enami9nitsżvch wpiowników^ 

Mściwy umysł zaWsze się wyda\tał w kro* 
Id^Sparty, i ten był przyczyną woien czę* 
•tycKprzeciwTebomiMessenie^ iedynie dla 
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tego , aby nasycił chąć , którą mia) ;EgnclHd te 
znienawidzone sobie narody. Łagod dość i skro^^ 
niność Pompeiuszą okazywała się w cał^m ie-* 
go życiu ; i ieźeli dał się uwieśdź niekiedy 8a-»' 
rowoscią, albo temu była wiiina ^ywo6ć młoi 
dego.wieku^ albo raczey cudza namowa uźy-« 
Wała na złe powolności ięga.r naganna wpra<r 
wdzia wada^ mniey iednak szkodliwa , gdy ni« 
z własnego upodobania i ochoty pochodziła. . 

Za pierwszą wieścią o wkroczeniu w krajf^ 
włoski Cezatą^ Pompeiusz moenieyszy w s|ir<f 
łę Rzym opuścił) w ostalnićm zostaiącą nie^ 
bezpiei^zaństwie^ po klęsce pod LeuktramiSpar^, 
tę , Agiezylausz niąztwem swoiem od pewnejf . 
prawię zguby ratował. Podobne yiriąc okoli^^k 
czności Pompeiuszą sławę otarły, Agiezyla-* 
Usza przywary zniesły. 

Pe większy&h nad Agiezylausza zwj;cię-« 
ttwacłi, Pompeiii^sz w farsalskich polach poko^ 
nanym od Oezara został ; Agiezylausza tyle« 
kroć zwycięzcę zachował los stzęsny od ta*-: 
kowey przygody^ Można więc poftiekąd zda« 
tzeniu fortunnemu przypisać iego niezwycię-^ 
ioność, ale tei należy się w tey mierze od<^ 
dadź sprawiedliwość iego i^ostropności, którey 
iź PompeiusZ' nie użył, dąJ: ^trzymać nadso-^ 
bą zwycięztwpi i życiem niebaczńoić prży^ 
płacił* 
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A jLE BANDER. 

Urodsenie ladti nadzwycasaynycb podo- 
bnemiż okolicsnoiciami pospolicie zdobili pisa* 
ne ich życia; nie brakło więc Alexandrowi 
na snach 9 cudach i proroctwach. Synem byt 
Filipa króla Macedonii i Olimpiiady , urodził 
iię dnia szóstego Sierpnia; a że tegoż dnia 
ftiwi^nica Dy any zgorzała v^ Efezie j i to we* 
Btio w liczbę nadzwyczayności zdarzonych 
przy iego urodzeniu. Ze zaś także w tym 
dniu oyciec iego miasta Potydę zdobyła prze^ 
Parmeniiona liliryyczyków zwyciężył , i . wiil«- 
domo&ć odebrał /iż w )grzy«kiich Olimpii ie^ 
gd konie naylepiey biegły^ tak miał bydź nu* 
Ciskiem sczęścia swoi ego przei^ażony , i± ptó^ 
tił bogów o zły przypadek. Gdyby to była 
prawda, nie wielkiegoby godzieti szaeonkti^ 
Stąd osobliwie, iż żartkość koni swoich WJiCzbie 
sczęśliwych zdarzeń policzył. To w nim po« 
chwalenia godne, iż skoro się syna doczekał , 
troskliwym był, iżby mu dał mistrzów oby- 
czaynością i nauką znamienitych : i list ^ któ- 
ry miał pisać do Arystotelesa, równie sobie 
winszuiąc, iż mu się syn urodził, z tćm , ii 
z nauki iegO korzystać będzie mógł, oznacza 
chwalebną troskliwość nie tylko okrwi^#łar 
•iiey, ale o dobro poddanych swoich^ 

Wcześnie się wydawuć poczęła w młodym 
AIexandrz6 osobliwa poiętność.) zrączność, i 
wspaniało6ć umysłu* Odpowiedzi iego rostro* 
pne a żywe 9 oznaczały nadzwyczajne pray*^ 
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snioty; acbęć do naiik i rycerskiego rzemio- 
sła tak była w nim wielka, ii nad swyczay po* 
spolity wstrzymywać go raczey , mi zachęcać 
potrzeba było. 

Między innemiwiela, f a iego odpowiedź 
-W dzieciństwie wielbioną była, iź gdy go pyta- 
no, czy by chciał się stawić na igrzyska? rzekł: 
9, Czemu nie, bylebym ie z królami odpra« 

!2e dzikiego konia Buc^fala dosiadł i o« 
4lwoił, wydarza się w nim niezwyczayna nad 
.-wiek Bpr^Wfioić i odwaga : a ie to się działo 
.W pr;&y tonino&ci oyca , ściskaiąc goserde< znie 
jrzekł : ,^ 3ziikfty 9ynu lepszego królestwa , 
,, Macedoniia, dla ciebie mała,^. Zbytec/ne więc 
ooyca pochwały, a iak zwyczay, (Iwor^ków o* 
^taczaiących podłoić, nmysł wzniesiony i i^ 
dze pory węże, tak l^apaliły niepohamowanym 
władiey i sławy pragnieniem, iź słysząc iak oy« 
ciec zaf^ieriił kraje, j^akał, ie mu nic do 
Ibrania nie postawi. 

Mfiięc łat dwadzieścia obięł rządy Mace- 
donii po śmierci oyca swego , i zastał kraj 
y^ wie)kićm zamieszaniu, tak Wewnątrz dla.kłó«« ^ 
tni obywatelstw, iako tei' i pr:ąy granicach^ 
którym sąsiedzi ze wizystkich stron grozili, 
gardsąc młodością nowegą króla- Opanował 
tył Filip Grecy ią , ale do swpbody przywykłe 
kraie z przykrością znosiły ciężar obcego iarz* > 
ma 9 i że wszystkich stron gotowały się do 
.woyny. Widząc powszechne oburzenie Maęe* 
dończycy radzili Al exandrawi, aby. dobrcrwol- 
.||ie orzekł aję panowama nadGrecyią, aza& 
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inne narody , t któremi graniczył, łagodne-^ 
ini sposoby odwiódł od woiennych zamy^^ł6\v'<. 
Ale odreucił . trwożliwe rady , i przedsięwziął 
raczey wspaniale zginąć, niź szukać w upo* 
dleniu bezpieczeństwa. Wiódł wiec ponad 
Dunay woyska swoie , i wstępnym boiem Try- 
balłów króla 3yrmę pokonał. 

Wkrótce potćm dowiedziawszy się, ii 
*]tebani złączywszy sią 9 Ateńczykamr rokosz 
|)rzeciw niemu podnieśli: przeszedłszy eieśni- 
ną Termopiló^w, rzekł do tych, kiói^zy go o- 
taczali : ,, KrasomóWca Demosten#s zwał mnie 
,, dzieckiem , gdym szedł naTrybaUów: mło- 
,, dym, gdym wtargnął w Tessaliią: pozna 
^, pod murami Aten , ii mam wiek doyrzały^,. 

Gdy pod Teby na czele woyska podst^^t 
pił, umyślnie sią zatrzymał przez czas nie-i 
laki , aby się upamiętali , i dobrowolnie od* J 
stąpili od rokoszu ^' ogłosił wi^e przebaczenie, 
byleby mu wydali hersztów spisku Fenixa i 
Frotutesa; ale oni naśladniąc wtey mierze 
iego samego postępek, żądali, aby im wydM 
Filotę i Antypatra, i ogłosić kazali, iz kto 
cłice bronić wolnoki greckiey , niechay fifę 
z nimi ł^czy, _ 

Widząc, ii łagodnością upora ieh nie prze* 
prze, udał się da kroków woiennych. Nkr 
atąpiła bitwa z obu stron równie natarczywa; 
^le gdy osadzeni w zamku tebańskini- Mace- 
dończycy wypadłszy stamtąd tył wzięli Te- 
baTiom , ok(ąieni naokoło ^ polegli prawie 
wszyscy broniąc z niewypowiedzianą odwag% 
eyczystych swobód. Zdobyte miasto zbiir»^ 
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fa do SGSętu mlclwa zwycięiców zapalcsy- 
wość. W tak srogićm zamieszaniu Trący na- ' 
padłszy na dom Tymoklei zacney niewiasty, 
%^J go a&łupili z ozdób i sprzętów, a wód;c ich 
nayniegodziwszym 2 nią postępuiąc sposobem^ 
nie syt iescze ze zdobyczy, nagli) ią do od«j 
krycia skarbów : mam rzekła, i wiodąc gÓM« 
mego do ogrodu, ukazała mu studnią, w którey 
sak twierdziła, scliowała, co miałka naydroźsze- 
gy« Chciwy zyskownego połowu , gdy się pą-; 
tt-żąc w dno schylił , wepchnęła go w nic, i ra&u J 
caiąo zewsząd kamienie zemściła się nad spro- 
śnym zbóyoą. W tym właśnie pczynku zą«t 
stali ią żołnierze, i gdy winuiąc ozabóystwo 
9Vodza, skrępowaną przywiedli do Al(xandt*ay 
pytał ią kto była? „Jestem sibstrą Teagena 
y, (^ rzekła ), który broniąc przeciw oycu twemu 
,, oyczy«ny, wodzem był w bitwie cheroney^ 
„ skiey , i tara poległ,,. Zadziwiony mcztwein 
i wspaniałością umysłu Alexander, póchw^^ 
}ił dzieło , i wolnością wrais % dzre^ni obdftr 
rzył. 

Na Tetuich zapał zemsty iego zdał si^ 
vrysiłić, gdyż At ńczykpm równie zbunto^- 
vranym winą odpn&cił, i pochwalił ludzkość 
gdy względnie 2ł)iegdw tebańskich do siebie 
*przyicli. Tak zaś zbyteczną srogoś<$ w tejf 
okoHcznośoi iemuż samemu napotćm była nie^ 
znośną, ii chcąc oney pamięć zmazać, odtąd 
il^ możności Tebanów wspierał, iktórykor^ 
wiek się dg niego uda), pewien był| lisku* 
tęk próśb swoich sjska* ' 



Zgromadziły się \i^krótce niedaleko'Kp^ 

jryntu wszystkie Greków n«irody , i tam woy— 

ną przeciw Persom ogłoszono^ mianuiąc Ale- 

xandrA wyprawy v9odzeiii. Przyiął źądaoy 

tytuł ipilę; ą ie zewsząd zbiegali się nay— 

znamienitsi z Greków do niego, między k-tp- 

ryini wiela b^ło filozofów , obcował z nimi 

.poufa}e, i był każdemu przystępnym. Oto- 

jp^ony przychodniów tłumem 9 przechadzaiąc 

jiię,po mi^^ście poslrze^ł w beczce lezącego Dj^ 

pgienesą, 9Jl)liżyłsię ku niemu 9 i pytał, cze*!- 

^pb^prągn^? „Ttgo, rzekł Dyogien^s, żę- 

»> ^y^ i^ii słońca nie zasłąnii^,, . Lubił Ale^an« 

,der.n$Ml^v\^ycząyność, i tak go ia odpowiedz u« 

ię^ą, iż śmieiącsią z grpbiia^stwą iqądrca^ 

^raoiiąp rzekł; „Qdybym nie byj Alexan- 

.„.dreiiif chciałbym bydźPyogięncseiii,,. Czcza 

powabne tesłoWcl oznac7.a}y, iź iezeii mędrek 

hyi^nmnjm, iesczę d^^^i^J^^J^ ^^^f ^^Ó* 
.l*y go pochwalił 9 a zatćin uje dziv^ ^ ii si^ 
Jęderi drugiemii podobał. 

Idąc ^ą powszechnym ^swyczaieni ś^sedt 
.cloDęJfów badać isję wie^czb Appllina o pri&y- 
s^łey wyprawie. Władnie trafił na dzień 9 
W którym nię godzino się b^^dąc. Niecierpliwy 
zwłoki gdy ppięrgiącą cię wiesc*)^c gwałtem 
piągnął do świątyni, zawołała: „Ach! sy- 
^nu^ któż cisie oprze?,, ^fie trzeba więcey, 
; rzekł Ąlescander^ i kontent z takiego wyro- 
ku > Apollina zaniechawszy, zaczął przygotę* 
.Wania. > 

Gdy wszystko było na pogotowiu,' zna- 
lazło się , iż nie miał woyska więcey nad trzy*; 
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Htimci tysięcy piechoty i pięć tysięcy kon- 
nych ; cały skarb składał sią, se siediifdziesiąt 
talentów, ży wnp$ci nic więcey nąd ieden niie«* 
piać. W^K^l^dny na swpich namiestników, 
lys^ystko co miał ini^dży nich rP^dał : a gdy 
koley przyszłą na iednego sc nich, a ten go 
Py ^ał 'f ») Panie , cpź sobie 70stąwis2? Nądzie- 
,^ic, rzeki Ale^ander: i ia tą część biorę na 
,, siebie , odppwliedział QYf namiestnika i dąrów' 
przyiać niecbciąt 

f^fzeby W3?5y cieśninę Hellesppntu, iiaz^'^'^ 
Hśkacłi Troi grób Achillesa obchody uroczy- 
Hemi uczcił , i tego mu zazdroicił , ii źyiąc 
iniai prąwda^iwe^o przyiacięla^ po pmierci ^ą& 
godaego siebie chwulcę. 

Na odgło$ wsczętey wyprawy liczne wpy^* 
sko zbierali króla perskiego namiestnicy, i na 
przeprawię Qrąniku rzeki ciekali Alexandra; 
liip i&aczęy ią więc przebydź mógł, iak wal* 
!PĘ,ĄG z nierównie mocnieyszyin nieprzyiacie- 
]em. Rzeka tu źć nader była głąboka , abrze«^ 
gi miAią wyspkie, wiele trzeba było nżyć tru« 
dpości, iżby ią przebydź^ zwłascza gdy z dra- 
nicy strony wszystkie iey btzegi zaiąły Per^ 
sy. Ody wiąc Parmehiion nie radził się śpię? 
3zyć z prsceprąwą, ile ie iui zmierzchać po-' 
czynało, i rączey to nazaiutr z wykonać, rzekł 
na to ziiśmiechem Alexander: ,, A cóżby n* 
,, to powiedział Helleappnt , któryśmy przeby-^^ 
,,li, gdyby się dowiedział żeśmy się Grani- 
„ku zlękli?,,, Skoczył więc pierwszy wrze** 
4^ę, a za nim iezdni, maiąc kaidy zasoby na 
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konia iednego 9 pieszych. Ksęsiste pociski 
i strzał^ rsucane od Persów raziły płyną<» 
cych Macedończyków,' ale przykład monar^ 
chy wzbudzał ich i utrzymywał. Zuchwałość 
takowóy przeprawy zdawała się prawie nad- 
ludzką, tr«eba było albowiem wałczyć z Fzeką 
szeroką , głęboką i wielce bystrą , i piąć się na 
ledwo dostępne brzegi , które nierównie ]icz« 
nieyszćm woyskićm, broniącem wstępu, osa<^ 
dzone były. Przeparł zapał niepohamowany 
Alexandrato wszystko, i gdy stanął na brze- 
gu, bez odetchnięcia wraz z niep^rzyiacielem 
spoty kaiąc się, wstrzymywał cały impet na so- 
bie, nim reszta kołnierzy iego przeprawić się 
mogła. W naywiększćm zostawał niebezpie* 
czeństwie ^la świetności zbroi i odzienia. Na 
niego więc naciei*ali hurmem Persowie. Re- 
żaces i Spitrydat, dway z nayznamienitazych 
Daryiu.^za namiestników postrzegłszy go 
wśrsód bitwy wpadli nań razem: rzucił poci* 
skiem na Rezacesa, ale ten się strzaskał; doby- 
wszy więc pałaszów, ścinali się wręcz z nay wię^ 
kszą zapalczy wością, a tymczasem przypadłszy 
Spitrydat z boku, taki mu cios zadał, iż pry^ 
szyszak na poły $ iośsię powtóre zamierzał , 
gdy w tym* punkcie Kłitus go wskroś poci--^ 
śkiem przebódł, a tymczasem Rezacesa A-^ 
lexander pokonał. 

Przebył nakonieo/^zekę sławłiy półk ma- 
cedoński , który falangą zwano , a naówczas 
ogromnoscią swoią przeparł hufce nieprzyia- 
ciełskie, i pęszły w rozsypkę wszystkie , sa^ 
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m a fylko została na placu sacicina, którą miet- 
li z Greków, piechota. Wstąpili na blizki p^ 
górek , i tam stoiąc wysłali posłów do AleKan^ 
dra, chcąc wniśdź w umowę; ale nie słucha**- 
iąc wysłanych , popędliwością zaięt^ , wsko^ 
c?>ył pierwszy na ich szyki. Lecz męźnieyszy 
mi u Persów znalazł odpór ; wszyscy prawie 
którzy 'go otaczali, na placu polegli, i sam 
i^łasnego konia postradał. Nakoniec i Greków 
pokonawszy zupełne otrzymał zwycicztwo* 
Małoco ze swoich utracił. Persów nadwa«> 
dzieścia tyaięcy legło. 

Zwycięztwo to przeraziło tak dalece nad^ 
morskich Azyi mieszkańców, ii Sardy nie-p^ 
^dyó Stołeczne miasto Lidyi, wysłało posły dii 
Ale^candra poddaiąc mu się; toź samo uczy*^ 
liiły inne pobliźsze , między któremi dwa tyl-«- 
Jlo Milet i Halikarnas zachowały wierność kró* 
{owi perskiemu , lecz Alexauder mota ie po-.j- 
siadł. Szedł daley ku Frygii^ którą opano^ 
wał ) a gdy się znaydował w jey stolicy , 
9waney Gordyium , pokazano mu ów sławny 
węzeł, którego dotąd nikt rozpleść nie mógł ^ 
i temu się to tylko nadarzyć midło , któ'<- 
ryby świat posiadł. Udał się Alexander do 
rozwiązania, a gdy tego dokazać nie mógł, 
dobywszy miecza rozciął ów węzeł, i iak 
gwałtem chciał to , co nie ięgo było po^ 
^Biadać, tak p6dobnl^ powieść owc. baieczną 
sobie przystosował. Guseł badacze przeczy* 
- li owemu przecięciu , i ażeby proroctwo speł* 
nić^. utrzymywali , ii- ów węzeł wszystkim 
irudny, łatwym się Akjuindf owi ku rozwią* 
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sania stawił. Cokolwiek hądz^ to pewniaj^-' 
dto, ii iak w Delfach wyrok żądany, tak i 
w Gordyium, imiałyin przemysłem ^yskał^ą 
przez to dał poznać, iąk był od gminnego u^ 
przędzenia dalekim. 

Na wieść coraz daley w kray pomyka-!' 
iącegosię Alexandra, Oaryiiłs^ dotąd spokoy-^* 
nie przebywaiący w Suzach, stolicy swoiey^ 
Eaczął c^synić przygotowania do iftk |iaywic«- 
kśzego odporu. Scalały si(| ze wszystkich stroo 
na wyznaczone mieyscą wpy^ka liczne , i iak 
wieść powszechna niesie, do picciukroiS st4 
tysięcy zbroyuego luda rachowano. Wtćifi 
Alt-sander gdy się w TZecę Cydnie kąpała 
;« przezie,bienia wpadł w ciężka niemoc. J^i 
powi|tpiwali o źycill i^golękarj^. Filip pier^'^ 
wszy z nich widząc, i^ w^s^stkie dotąd za- 
iyte sposoby ku ratowaniu były pieskuteczne, 
iqł się tak gwałtownego^ ii słusznie się oba*- 
wiać można było , Jżby mocy le^o zbyt osła* 
biony Alexander., znieść pie mógł; ale iz 
inaczey ratowad go qie można było , przed* 
sięwziął ten ostateczny. Już niósł zgotpwaae 
lekarstwo choremu, gdy (en w tymże pzasię 
.odebrał list od Parmeniiodą, iż go Filip Ptru^ 
zamyślił; Wziq^ wjjgc wjednę rękę Uftczynię 
z trunkiem , i W tymże c^sąsie drngą podał ów 
list lekarzowi, a gdy go ten czytał , on przy- 
niesione lekarstwo wyp ł* Pczidzi^ny to był 
a godzien czułości poczciwycb widok » i cno- 
ty i takiego w niey zaufan{a. 

Skutek lekarstwa tak był nagły, iż {da- 
wał się iuż zgonu* bydż blizkim , ale ^rzezkośd 
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ttiłbdaścii pilne staiainie, wkrótce go dozdro* 
wi^ przywiędły z niezmierną Macedończykóvir 
pociecha 

Zebrawszy liczne woyska swoie Daryinsal 
Sf^ieszył się przeciw Alexaridrowi , i tak btył 
Zaufany w sile swóiey, iź zwykł był wiawiać, 
2e tego się tylko obawiał , aby AIexander sko- 
rą ucieczką rąk iego nie Uszedł. Ledwo nierób 
wne i tego było obawianie, tak żądał spotkać się 
ż Daryiuszem ^ ale zminąły się woyska. Aza 
^i^ był nieprzyiaciel udał w cieśniny , skoro 
iię o tćm -dowiedział , z nay większym pośpie- 
chem w tamte strony poszedł , z tćm większą 
iiadzieiil pokonania ^ im mniey zdatne były 
mieysca do rozpostarcia sią tłumom , które . 
wiódł Z dobą Daryiusz , a wcale niezdatne ie^ 
żdzie , którą go nierównie przewyższał. Na- 
darzył Więc los Wczesny , a bardziey przemysł 
i ddwaga powtórne Alexandrowi pod iasęm 
zwycięztwo. Za pierwszym wstępem rozpę - 
dził pierwsze straź^e , ale W zapale bitwy ran- 
nym w nogę zostały iak twierdzą niektórzy , od 
samego Daryiusza j ten iednak skoro postrzegł 
zmieszane hufce swoie, porzucił wóz złotem 
i kamieńmi drogiemi śklniący , na którym 9'^ 
na wzór boźyscza unosiła i dopadłszy rze- 
zkiego konia, ucieczką życie ocalił. Liczba 
zabitych i wziętych w niewolą nader była wiel- 
ka : pu&cili się byli w pogoń za zbiegłymi zwy-* 
ciężcy, ale nie ńiogąc dosUć Daryiusza, z nie*^ 
zmiernemi łupy powrócili. Został w zdoby- 
czy obóz perski z niezliczonemi bogactwy , a 
sam Alexander gdy w^edł do namiotów Da« 
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ryiu«Ea ^ a w nich .sbiór wszystkich wspanid:-* 
łości znalazła ni.e mógł się wstrsytiiać od' te— 

. go wyrazu, iź dupiero poznała co to test bydź 
króleni» 

Gdy miał 8iada<^ do stoła^ dano mu snąć ^ 
ll mafka i żona Daryiusza w obozie zaiste, po** 
atrzegłszy wóz Daryiilsza w wielkiey zostawały 
rozpaczy, mniemaiąc ii zginął. Słał* zatem 
do nichLeónata upewniaiąc, ii żyie, obawiać 
aią zaś wńiczóoi nie maif , gdyż tak, iak lia' 
ataa ich przystoi , podeymowane będą, i ty:m« 
że sposobem , iak za czasów Daryiaszac Jeże- 
li takowe zapewnienie wymogło ie, skutki 
przeniesły nadzielę. Z taką czcią ^ iak nigdy 
więk^zey nie doznawały, usłużone były , a co 
ie naybardzJey dziwiło, rząd obozowy w tak 
ścisłey był karności, i wstrzemiąźliwćm u* 
trzymaniu, ii niczego nie doznały^ ani za« 
słyszeć nawet mogły, coby w najrmnieyszych 
akolicamościaoh ze ścisłych granic przystoyno- 
ćpi wykraczało. Wstrzymał się nawet od ich 
widzenia AleKander^ lubo żona Daryiuszowa 
przedziwney była urody, zacnieyśzćm poczym 

^ tniąc zwyci^ztwęm siebie pokonać, niżeli nie* 
przyiąciela« 

Ze wszech iniai^ przedziwna była w owe 
czasy wstrzemięźliwość iego,: stąd gdy ^ Ada 
królowa Karyi przysłała mu wybornych ka-- 
cbiirzy i piekarzów, podziękowawszy za vL^ 
czynność, rzekł: ^^Main ia- lepszych u sie- 
„błe.<^- których mi dał nauczyciel móy Leo-* 
^ nidas.: praca ranna gotuie mi smaczny obiady 
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^ a ten mierny smaćziiieysią iescze wi^ze^. 

Zwycięstwo pod Jsaem poddało ifitiDa* 
ihaszelT, gdzie wielką zdobycz zastał, ale t^ 
Woysku oddał. Chcąc potem nadmorskie Pt^r-* 
sów krainy K)dzierźyć , gdy się ku tarnfym 
Btronom udał, w samym' tylko Tyrze znalazł 
odpory siedm miesięcy pod nim leżał obozem^ 
trzeci iuż oblęienia gdy milał, znudzony nie- 
czynnością , ppruczył dziA namiestnikom ^ 
sam zas z częścią woyska udał się w góry* 
Tamwwielkićm iednegiorazuJbył niebezpie* 
GzeńsŁwiej niechcąć albowiem odstąpić nauczy- 

' cielą niegdyś swoiego Lizymacha, który 
w cłiodzie był ustał , pozostał się za woyskiem, 
Rgdyiui noc była zaszła ^ wpadł na Arabów 
siedzących przy ogniu, natarł zaraz na nich^. 

' i gdy dwóch położył trupem, reszta mniema* 

iąo, iż w licznćm był towarzystwie , uciekła. 

Sczęściem postrzegli Macedończykowie, i^ go 

nie było , i przybiegli mu na pomoc. 

i Po wzięciu Tyru, uda} się do S^ryi, gdzie 

^ niezmierną moc zdobyczy znalazł , obesłał nią 
obficie matką i domowych. Między innemi 
darami było dla , Leonidy , niegdyś nauczycie-* 
la, pięćset cetnarów naywjibornieyszego ka^ 
dzidta , ^ takowćm pismem. • Posyłam ci tea 
zbiór mirry i kadzidła , abyś poprzestał bydz 
względem bogów osczędnym. Ody albowiem 
był iescze niemowlęcie^ , a w ofierze rzucał 
garściami w ogień kadzidło , rzekł mu ,wów* 
czas Leonidas: „ Jak zdobędziesz kray^gdzio 
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,, sią rodzi kadzidłd, rżucajr go obficie^ a1^ 
,, teraz tych, które masz ^ osczędzay ,^i ' 

Jak szacował liczone dzieła ^ stąd snąć ^ 
ii gdy mu f^rżyniesidnó nieśkońcżdtiego sza- 
cunku skrzynka ^ którii śi^ hytai Ztialatłi 
w skarbach Dat^yiuśza, pytał się Obedilyćh, ćóby 
sądzili bydź godnym^ aby W nię Svłożyć? Ró- 
żne różnych były zdania, Ort rzekł : ,; Włoi^^ 
w nic Iliiadą Homgra,^ • Jakoż tak uczynił , i 
w tein i^ zamkiii^iu niiałzaWśś^e f^tży sobie; 

Ciąg statecźnęy pomyslfldŹci słał przed 
nim zWycięztWa z \^i prędkoi^ci4 ^ ź którą byl 
nadbrzeżne Azyi kraie posiadał. Egipt dpand^ 
wał, a upodobawszy sobie błizkie wtliściani-. 
lowego W morze mieyśee , sSałdżył mia,^to , i\ 
od imienia swiśgo nażWał AleSandi^yiąi Tatflb 
iest , która t czasem W liczba pierwszych wei^ 
szła , 1 przez długi pf zeci^g cża$u będląd std«« 
}icą królów Egiptu ^ byłft oraz składem i źtzó- 
^łem handlu całego świata ^ Jiióki ie dzikość d-* 
statnich właścicielów dd ostatniego Upadku i 
poniżeni£i $ w któi^ćm ią tef aż wid2ittiy , nid 
przywiedłai* 

' Pielgrzymowanie Ale^ań^tś dd Y^ieśća^- 
biarni Jowisza Ammońai w Libii^ nadarzyło mtf 
doti^d nieznane synostwa JowisżdWegd dosio- 
ieństwo. Tam gdy badał si^ o zabóyców .oy- 
ca swego, takową Uczynny bożek dał odpo- 
wiedz. „ Nie blozniy Ah iian^rzej synem czło-? 
^, Wiekst nie iesteś^, ^ lak się więc domyśIe<^ 
moźita ^ hoynie i wiesczbiarnią i wieśczbia* 
rzów tidarowaiWfi^zy^ wrócił bożkiem dd domiii. 

Ról* 
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tlózne są zdania o tytn dziwae^nyHi Ale** 
sandra postępku : ta naypodobnieyAKa zdaie si^ 
do Wiary bydź pr2yct}ńa^ ii chcąC Hyrazió 
' 'W dzikie narody^ które był ogiainął^ postrach i 
liszanowanie^ dla nich si^ a Jowiszetn spowi-^ 
iiowacił, ] pokłon bożki oddawać sobie kazał* 
Nie raz albowiem w poufałym ze swoimi ob^ 
dOwatiiti zwykł był mawiać 2 ,j Iź Bóg byt 
\^ wszystkich ludzi powszechnym oycem, alo 
„tych Sżczćgólniey dziećmi swoiemi uznawa^ 
,, którzy się cnoty tiaydzielniey imaią,,. Jakoi 
względem Greków , osobhwie w pierwszych 
czasach i /cielce bvt skromnym^ i przestawał 
t i^imi poufale; ale gdy się W obecności znay«* 
dował Persów^ lub innych narodów ludzie 
ezyiVil to, z nie^wymOwn% okazałością i powa-; 
gą, iakby w jstocie zupełniii przyrodzeniem od 
nich sią, różniła I w tćm ieszcze okazał, iak 
eno.hóziwo dla dogodzenia okolicznościom nil 
siebie powziął^ gdy bądąc iednego czasu ran« 
ny f otaczaiącym łóżko ^ g^^y^ leżał, rzekł) 
^,Mómer pówiiEida^ ii bogowie krwi nie ma« 
^/lą^ a mbia płynief,v< ' * 

Gdy z Egiptu 1 Libii piówróciwss^y ba tYil 
śi^ wFenfićyi^ dd^ibrał Ust Dary ćisza, lir któ-^ 
rym mvt na okup niewolników dziesięć tysi^^ 
ty talentów ofiarowała icórk^ W tnąłźeństtiird 
z dzierżeniem wszystkich krain ^ które śą mi^-^ 
dzy Hellesfiointem i Eufrsi^em/ Gdy tzecz. wra-:' 
dzie ro^trzs(sano 2 tzekł Parmeniion ^ ^^ Ody* 
5, bym la był Alesandremy przestałby rńt itaHćm. 
5,1 ia, odpowiedział Alexahder, gdlvbytn byl 
fp Parnieniio^nem,^. Odpowiedziano Daryuszc^** 

TOM /* R 
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wi^ ii gdy się podda, wsględy zyską^ .,^e- 
xander zaś nieodwłocznie ciągną^ przeciw nie** 
nu. Vy drodze gdy odebrał wiadomośd^o źmier- 
ci iony Daryusza, natychmiast wrócił do ó- 
bozu, i wspaniały obcłiód czyniąc zeszłey, 
nawiedzał Daryuszową matkę , ciesząc ią w tak 
bolesney przygodzie. Przytomny wówcscm ie • 
4eii a niewolników Daryusza ; wykradłszy się 
B obozu , biegł jio dawnego pana , i oznaymił 
o 6inierci Statyry. Rzewno zapłakał na ta- 
kowa powieić I i narzekał na los nieszczęsny, 
który mu rtie dozwolił przynaymniey po 
imierci upzció zwłoki ukochaney małżonki. 
Odebrała 4c^ cześć , rzekł' ów niewolnik. I 
gdy opowiedział z jaką wspailiałości| pogrzej 
bioną została; iak za iycia czczon4 i ssano-^ 
iiraną SV obozie Ałt<xandra była, iaki wagląd 
miał na matkę i powinowafyckiego; uśmie-* 
rzył sią^ nieco w żaln , a biorąc go na stronę 
!.aakli|ł, izby wiernie obiawił, ćżyli siic czego 
^ uyńią iey sławy zWycicica nie dopoScił» A 
{dy pod naystrasznieyszćm iSakl^ciem ttpewnił 
ąo ói^, niewolnik , iz po wątpię Wanienr nawet 
uczyniłby krzywdę cnj6oie i wstrzemięźliwoici 
Alexandpa, naówczas powróciwszy ""do awo^ 
ieh Daryusz , wznosząc ręce do nieba smiwo^ 
tał: ,^ Bogowie, którzy państwy i królilii 
^y władacie, raczcie zachować Persów^ i krwi 
^, inoiey ^^stawić panowanie, abym pokona- 
my wszy Alexandra , zwyciężonemu pokazał . 
^, Vdi^ię€«ność za iego ludzkość, i cnptę. A ie- 
„ieli ittż tAki padł wasz wyrok, iżby pań- 
l^ stwo {lerśkie. saginąć miało , niech nw kto 
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,, ir^Ę^f nad Alexandra trod Cyrnsa osi({-*' 

Zescły się tiakonieć wbyska tniędzy Oail- 
gamelami iAibellą, i jgdy przy tioctiey po* 
l*ze niezmierzone bkietti obdzu Daryiiszowegd 
okazlały się po nizinach i wzgórkach przyle** 
głych ogiiiiska^ a wt-zask i szelest liieprżeliczLO* 
Uey £grai ogromnytii rozlegały się i pówta^- 
rzały odgłosy 9 pkropHóść Widokti tak da^ 
lecd pierwszych AleżandroWych wodzdW i]ic>, 
ła, ł2 wszedłszy W tadę osadzili ndcą faczey 
napa&dź tia obóz tiiept^zyidciełski ^ niż wpoSrzóti 
dnia wstępny ttł boiem walczyć z pt^zemagai^*^ 
x:ą potęgą. Szlt więt i takoWą radą Ab Al6- 
xandra: gdy ich wysłttćhał, rtókl: ^j Jk żwy- 
',^ cięZtwa kraśdi die chcę ,, • t lubd takową ódpo*^ 
wiedź za zbyt zuchwałą poczytano^ skutek po«' 
kazała i^ byłd rozsądną: Większe albowiem 
było fli«bezpieczeństwó diałą liczbę wśrzód cie-^ 
tóni puszczać, niź w dnid lirieśdź ią porządniii 
wśrzód nicszykownegó motłóchu. "^ 

Ze spaf smaczno tey^ nocy' Alexander, t 
B§S go budzić rano Parinediiod musiała po^ 
wiele ta oznacza, iż był zHOfany W dzieIno>A 
§ci i^swoiey i swoich ^ a: może tei i śpraet>wa«>! 
dy wielcei 

Wszczęła śi^ pamiętda bitwa t6virdO jrts 

ifnlem j a część ta woyska,, którą doWod^ił Par^^ 

'men|iod niespodziewanym d:^iki^gó lud ii nastę« 

. pem tak zmieszaną została! , ii cofać sia mti* 

' kiał, a tymczasem MaZea$»z nst cżel^Baktryd- 

.' iiów wziął tył Macedończykom , i prosta ket 

obozowi śmierzał. Dał natychmiast o tipi 
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*ncć Alexandrowi Parłneniion, dodaiąc, '^hóz 
jnoże póySdź w zdobycz niepr^zyiac^iołairj. Ale 
takową posłaniec odebrał od powiedź t „Powiedz 
„temu, co cię przysłał, iź ieśli zwyciężymy, 
, i to co ma nieprzyjaciel weźniiem i ieśli oni 
,, nas zwyciężą, nie czas będzie wtenczas my- 
„śUć o obozie „. Stanął zatóm przybrany 
świetnie na czele sławnegp pólku wybranych 
swoich Macedończyków, i pierwsze zaraz hu- 
fce Persów do ucieczki przymusił! Postrze^- 
azy zaś w tłoku owym zduleka wzniosłego na 
wozie Dary wszą, tam się przedzierał wśrzód 
naysroiszey walczących wrzawy , iedynie ią- 
daiąc, iżby sią do samego Daryusza dostał. 
Ale opasali ze wszystkich stron monarchę swe- 
go wierni Perso we , i wśrzód tak wałecznegd 
tłoku nader ciężki był praiystęp do niego. Gdy 
się iednak, srogim boiem coraz ta mnogość 
przerzedzała,^ nie dotrzymał Daryusz miey-** 
sca, i spieszną ucieczką ocalił życie- lecz od- 
iął reszcie walcząryćh odwagę, gdy postrze- 
gli, iz ich odstąpił* Nie byłby iednak ns^redł 
rąk Alcxandra, który go nieodstępnie ścigał, 
gdyby powtórny Parmeniioną posłaniec nie byl 
go wrdcił z pogoni , dawaiąc znaó ,, iż z tam- 
tey strony Persowie dotrzymywali kroku, i 
^am z częścią woyska, którą miał przy sobie ^ 
i^ 'inógŁ im podołać. Ż niezmiernem zmar- 
tuie^rtiem \ musiał porzucić ^ zdobycz prawie 
pewńfiu i ^y wra<^ał na pomoc Parmeniiono* 
wi, zjttat ivA jpokonanych zupełnie nięprzyj^ 
iaciół. '• 
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Zwycicztwo podi Arbellą zakońcsyło Per- 
sów monarchii^. ,Alexaader Azyą odzieriał. 
Babilon otworzył wrota no wema panu, aza- 
tótn i stolicą perskich monarchów posiadł. 
Skarby, które taiii zastał, zawierały wsobi« 
skład tego wszystkiego, co świat naówczat 
w bogactwach , kunsztach i okazałościach nay-J 
szacownjeyszego w sobie zawierał. (^zterH 
dzieści tysięcy talentów w srebrze samem men-, 
niczaem zastał, reszty mnogość nieprzeliczo-*' 
uą. Powiadają, i£ sainey purpury nayprze-i*' 
daiejszey znalazło się pięc tysięcy cetnarów. 

Wszedł zatćm w samo królestwo perskie/ 
i opanował stołecj^nę miasto Persepolis: tam 
Wsrzód biesiady sam zbytkiem napoiu rożma«' 
rzony, pałac królów zapalił* Spłonił \Vicc 
gmach ten nay wspanialszy w Azyi, a w nim' 
wielkie bogactwa. Postrzegł niebacznośó swo** 
ię i płochość mniey przysoynego postępku^ 
kazał natychmiast polar gasić : ale iuź było 
pQ czasi^, moe ognia pochłonęła gmach óvir 
wspaniały, i dotąd leszcze^ pomimo "przeciąg 
tylu wieków, ostatki iego zadWiwiaią ogromno-- 
4cią swoią. 

Im' bardziey pomnażała się snoiność Ale* 
ami^dra, tern szczodrzey innym dostatków a- 
dzielat/co śie w wielokrotnych okoliczno- 
ściach, zwłaszcza w tym czasie okazało. A* 
ryston wódz iazdy peońskiey zabiwszy wodza 
perskiey iazdy, rzucił głowę iego pod nogi 
Alexandra mówiąc : „ U nas za to ^ daią zło- 
j, tą C75aszc5 Ale bez witia, odpowiedział Ale-* 
), xander , a ia oi lą tak dam^ i ^a <;woie zdrb- 
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chłop pędząc n\vAa złptem obładowanego V g<ly 
ten ustal, ąąm z niezmiernym ptrudzeoiem 
lyór niósł QWegp złota ^^ i g^J 4UŻ dąley zdołać 
ciciarowi nie inógł, r^^ekł do niego : 9^ Nie 
•,^ustav^ąy \(^ prący , ą zanieś 4o domu tęn 
„*wór, kióry ci darnią,,, Obraził ftię był na 
iedneg<i 9 dworzan : przyiąciele ipgo ledwo 
Ąle:cąndra ułagodziU. Przy vyoła wazy go wi^c 
przyiął do laski : ten iak byi żartobliwy , f ^ekł; 
„A iak%z będ^ miał przebłagania twoiego rc- 
^, koymią^?,, flozątniął sj^ Alesąnder, i ką« 
^ał tąn n^tychmrast piąć talentów ^yyliczyć. 
Te i inneszc^zodrobliwości iegp nadzwycfay- 
neyskntki wyp^^Óiniały i^karb , i ^dawało się, 
iż wylany ną uszczęśliwienie innych ząppmi- 
|lał o sobie; cq bacząc matka iegp Oltmpiąa 
V ppominąła gq wiolokpotnie , i^by poprzestał 
tafcowey szczodrpty, Nie ganię ia tego , pi* 
$ała n^u, i^ uszczęśliwiasz przyiąciół i,domo- 
rwnikoWf ale trzeba, i^byś miarę ^jachował 
W darach twoich, anie równał :z sobą tych 
nad którymi przełQ:źonytńiesteś. J^ubo prze- 
strogi wdzięcznie odbierał, i dogadzał iey i^- 
daaiom, nie cierpiał iednąk tego^ izby się 
W sprawy publicznp wydawała, 

Widząc zbytki niezmierne u domowników, 
|t przeto^stygnącą ochotą dp pracy i wstręt, ną 
piewcza^y , sftVofpwał ich o to j i ra?u iędoer 
|gp szęrpce iip z\ę skutki rozpieszczonego, 
w które sią wdawali , iycia przekł«4^i%C ^ te^ 
|?zecz zakończył : „ Jeżeli chcedę korzystać 
l,,Refil^i4l|iłprąP was^iych, 4łwycic»twp t^TWa- 
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,y łćm ttctyiiic , nie luiśkdiiycie zwyciężonych ,,• 
D^iełnieyft^y nad, mawę "był przykład, ^^^^T 
sam z siebie dawał : zamiast tego albowiem ^ 
ii by w gKuisfiości* korzystał i^tego, co miał; 
powifk^zat pracę swoie, i chód wszystkęza* 
mdźnoić perską posiadała zachował dawn% 
8lc;roraao^ i wstrzemięźliwość. , 

Nie z taką, iak przedtćm, powo}no6ci% 
przyymowane b;yły od zniewieiciałych Mace* 
donów AlexaQdra upominania; oboictnymi 
uprasu bydź się zdaiyaU na to , i zamiast 
i^dzięczności^szęmjrałi na niego i narzekali 
między sobą; cpgdy coraz się po^iriększało, 
a wieść o tćm do niego doszła , rzekł: „ Tak««^ 
^ to królom zwyczaynie za dobrodzleystwi^ 

Niewdzięczność, którzy doznawał, tćm 
czulszą była iego sencu, iż lubo w pierwszym' 
ghiewu zapale porywczy, wielce był przyia-^^ 

, pielskiy i w dobrze czynienia nay większą za*« 
)(.Jtadał rosko^z. Miął iędnak rzadką królom. 

' pociechę w kilkii doświadczonych przyiacio^ 
lach , którym nie dawał ucznć martwiącey 
zawsze miłość własną różnicy stanu. Umiał 
utrzymać powagę monarchy , i otwartość -u- 
przeymegb towarzystwa, atonie tylko z piei*^ 
wszy rai urzędnikami i wodzami, ale ze wszy^ 
stkimi, z którymi kiedykolwiek o1>cować ma 
przyszło.' Listy iego, które do wiadomości 
wieków naszych niedoszły, ale często od da« 
wnych są wspominane, zawj^rałj^ w sobi^ 
liczne dowody ludzkości iwzględóvir iego| 
yphodzil albowiem w szczególne spra^^ i 
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pkblic9tności prsymciół sv^oioh ^ i poufale % nU 
ini przeataiąc, iąk pryw^^ny p^ło^^iel^ czy- 
|}ił im przysługi. 

Rp^^rząd^iwszy podbitemi kpaiaini szedł 
4aley za Daryiiszeai; aie gdy był wdrpd^e, 
4owie^ział się, ii od Bessą iednegp z Satra-- 
póvv zbiiritowanych , ppymanyni Został. Nie 
przestał lednak pogoni śeigaiąc Bessa. Nie- 
smierne, ile przy wielkich upałach^ ponosił 
trudy w te^y podróży. Razu iednego w czasie 
południowym gdy przy niedoslatko wody oni- 
^lewął prawię z pragnienia, spotkał Macędom 
czyka^ iednego i w szyszaka uczorpan^ . wadą 
nios^ceęor gdy go spytał koniu lą niósł ? Dla 
dzieci moich odpowiedział , niosę , ale ci ' ią 
phętnie ofiarułę^ rtinieysza, iź one z pragnie-, 
nia tifnrą, byłeś ty zył» Wziął zatćm wrę-? 
.]^ę ów szyszak z wodą, a pogiądaiąc na rór? 
i¥nie spragnionych tpwarzyszów^, oddał ią na? 
^d, mówiąc 2 ,, Nie masz iey dosyć dła nas 
^wszystkich, a gdybym się Ja sam tylko o^ 
j, chłodził, inniby tern bordziey tierpieli,,. Na 
takie słowa iednostaynym głosem krzyknęli 
Wszyscy; „ Wiei^ź nas, gdzie chcesz, iii^ 
,5 nam pragnienie nic nie dokucza: pod takim 
„ krylem , iak ty , wiccey się byd^ cauiemy , 
^, niż łudź roi ,f . 

Sześćdziesiąt iednak tylko mogli b nim 
jśdź daley, reszta znieść dalszego trudu nie, 
sdołała< 2 tymi więc cJoszt^dł obozu perskiego ) 
ąle byt opuszczony / i stały otworem namiot 
ly niezmiernych bogactw pełne: dałey.ny*^ 
fzał |:iieszp ii^ą, wozach niewiasty pozostała ^^ 
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•tarce i ds&ieei^ którzy błąkali się po pobch 
sżuklii^ schronienia. Nie zaalauawiais^c iię 
iesicze gdy coraz śpiessniey uciekaiących ści^ 
gał , przednie straże na ustroniu miedzy krza- 
czystą gę^twin^ znalazły wóz wspaniały , i 
w nim ledwo iuż iy wago od wielu ran zadanych 
Daryusza. Nim skonał, i^^dat wody: tę świe- 
ią gdy mu przyniósł w naczyniu Macedończyk 
ieden nazwiskiem Polistrątes , napiwss^y się ( 
iey, orzeźwiony nieco tak mówif do nieg<^; 
,, Ostatnie to iuż nieszczęście nioie ,, 2e za tą 
^, przysługę odwdzięczyć ci nie mogę: ale Ą* 
II lei^ander nagrodzi, a bogowie iemu isa do- 
„ broczynność i którą dla matki moiey, zony 
^, i dzieci okazała Poday mi rękę , i Węź mo'** 
„ ii; , a powiedz , ii iemu ią pódawam na ?(nak 
',, wdzięezności; i w tćm życia dokona- Przy* 
biegł Altxander, a zastawszy iuż nieżywego^ 
tkliwie żałował losu nieszczęśliwego monar- 
chy j lakby nie był sam iego przyczyną. Do-^ 
stał wkrótce^ Bessa zdraycę, iroaszarpaó ży-». 
Wego rozkazał. Ciało zaś Óaryus^owe zwy^ 
czaięm Persów namaszczone matce iegoodeii 
słał, i z wielHą )¥Sp^niało&cią pochować kazał. 
' Szedł daley przez Hirkaniią ku morza 
kaspiyskiemu ; tam^łotry porwali n^u byli ^awo'* 
lanego owego konia Sucefałaj z niewyi|iQwną 
boleścią tę stricte uczuł, zrówna radością o^ 
debrał nazad : gdy^ ną pogróżkę « iż póki ko«v 
nia nie odzyska, ogniem i ąiieczem kr^ay uka-« 
rze, samii obywatele tamteysi dosta wszj^ ąĄ 
btrów, Qą^ad mu ^Qpr^witdii« ^ 



fOt ZYC^A ZACNYCH MICZPW^ 

WjŁroc^ył potćqn w ParŁpw knijnę , i teia • 
pierwszy r9£ t>4zie2f lcraiu owego przywdziany 
fnieszaiąc iedpal^ w ubiorze Persów i ]V|edaw' , 
§pos^b fipszenia się. ^^razu samym sią tyłkp 
nowym poddanym tąk ukazywał,. ale odmia-. 
pa takpw^ą obraziła wielce iV|acedoączyki ^ labo 
tego zwierzchnie nie okazywali , przez wzgląd 
na wiejkie przymioty i prace, Ictóre dla nich 
podeyqi9Wął, nie os;cczędzaiąc w niczem wla* 
jiney swpiey osoby: świeio al|>pwiem ies^zcze 
ppstrzułą W nogę doftął^.ą dgwoięy ppkilka- . 
I^fotaie był ramiyn^, / * 

. Wkrótce pot^m, iak twierdzą iiiektórzy, 
odwiedziła gp królowa Amazpnek; 4}e tą po* 
wieść zd^ie się by d^ baieczną , gdyż Alejcan? 
(ięr w listach swoich ^^ądney q .tein ^wzmiapki 
nie uczynił. I gdy poźpi^yszeini ci^asy czy- 
tał Onezykryt przez siebie' napis^pą biatoryą 
Alęxandra I4zyinachpwi Jci^ólpwi natenczas , 
a piegdys nanąiestniko witego bohatyra, a przy^ 
mtp.do pwey powieści o królpwey Amazonek, 
U3nuecł^nąw«»zy siq, Lizymach rzekł : i^Ągdzie^ 
„to ia byłem naówc^as?,, 

2i|tnyśliwał poraź daley zapuszPzać $19 
itt Azyą ze zwyci^^twy swenii Alexaiider : o- 
bawiai%c Aię jeda^kf Uby M^ nakoniep pia 
sprzykrzyła Af ącedopcjKykom > pboć sławpa i 
okazała y zbyt'^ieduak.p.r««4łuźpna włóczęga^ 
tąk^ f^^ł 4o nłd^ przemowę ; ,, Dotąd oSfk 
^,zuiąc się tyll^p jUaskiem zwycięztwa m^ 
^raźpnym^^rbarzyiTGOiii) gdy ich sie^sjbil 
,, raptownie pfzeijiegąmyi Wid^wy iefiiplr-*^ 
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• ^, twiał^ W przestrachu i zadziwieninf Jeżeli 
pozabierać sic^ będziemy 4opowrotir,ot\\or2ą 
9, się. ich opzy, iiakz^snu obudzeni wzmogą 
i^się, ą widząc n^s w poątaci zbiegów , wszy- 
^ stką ogromnością sił^ swoich ną nas uderzą. 
I, Niech więc odezwie się , Łto wrócić pr^gnite; 
^ zatrzymanym nie biedzie; ale gi^y ia resztę 
ly ziemi pod moc Mącedonów poddam , obia wi^ 
^wówczajSy li^tórzy z nich wśrzód dzieła tą*^ 
',, kiego porzucili AIexandra„« Skoro tQ wy^ 
fteklj, krz^I^lli wszyscy : |, Wiedź nąs ną ko- 
piec świata,,. ^ / 
Poci^szpny,' i& mu si^ ai^my^tł tąk dobrze 
powiódł, resztę (nniey ochoczych zasilił iia^ 
dzieią^ i odtąd chcąc się pfzypodobaćnowytfu 
poddanyoi, począł bardz^y ieszcze , nii przed'- 
tilm tak w ubiorze, iąko i ąposobia ź^cia stp^ 
Hpwać się do ich aryi^yca^aiów. Ni^y więcey pp«> 
zyskał sobie fem ich miłość, gdy przybrał 
9S ijaródu Persów za,małionk^iloxanę, ktprey 
W^^feiękiem i przymiotami zme^wolony zosta). 
^e zaś z naypoufalszych domowni]{;ó\v Efesty*- 
pn równie z nim sposób życia Medów i Per* 
^ ^w przyią]^, Krater zaś śojśrle si^ dawnych 
ohyczaiów trzymał; w zdarzaiących się oko ^ 
licznościach \ ^pierwszego z'pich dp nowych 
poddanych, drugiego doMacędpnów i iiinypli 
prcków uży^vać pociął. 
- ^, Potąd czyny Ałexandrą były nien^g^nę ^ 
i prócz' zbytniego ku woynie zapału iambi^ 
cyi, którą uprzedzenie miłością słtfwy nazy^ 
Wą, znamienite dawał przykłady skromnością 
W»trMil4^źUl|)^€i|c4 , i vr»^y&tkich|irąwego^zą4» 
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ey ppsymiotSw 2 ale ebytek szczęgcia sawsM 
niebezpieczny, i cnocie iego stał aie sslLodli-^ 
wym. 

SlepA zapalczywoić uczyniła go lekkp-* 
wiernym ^ dowierauiiąc ppsytem zjadliwym uda-* 
nipm, Filotęsyna Parmeniiónowego na śmierć 
skazał, nie dawssy ma sposobności do uspra« 
Wie^dltwienia się: a iakby ieszcze tym okra-* 
tnym po^»tępkiem nie nasycił zemsty swoiey, 
Sijmego Parmeniiona nayza^uiSf^śzego z wo^ 
dzów, zdradliwie ze fświata »VgHd»łć kazał. 
Wkrótce poteni wśrzód uczty rozgrzany zby-? 
tecznym trunkiem, Klita, który go pod Gra- 
nikiern przy życiu zachowała własną ręk^ za-« 
bił. Prawda, ii wytrzeźwiawszy rzewno wy- 
stępek opłakiwał, ale iuz był zdziałany , i pi« 
ictństwo, którego nie zaniechał , było przyczy* 
ną sini^rci iednego z naywaleczaieyszych Ma*> 

eedpnóWf 

Ziiaydował sią n& dworze Alę^andra , 
miciky zgraią wielu mędrców , godziea tego 
nazwiska fCalistenes. Ten 'brzydząc się po-i- 
cblebstwem chwalił chwalebne dzieła iego, a- 
łe złych usprawiedliwiać, a dopieroi wielbió 
nie unniał. Gdy zaś do t^go stopnia podłość 
uwielbiaczów przyszła , iź zmówiwszy się na 
to, ^rzy, zaozętey zdrowia iego kolei, każdy 
go iak bago uczcił, i tym sposobem ucałowa- 
nie zyskał; pił wprawdzie, iak inni za zdro- 
wie AIc;xandra Kalisteń, ale na kolana nie 
padłszy, szedł odbierać pocałowanie. Okrzy- 
knęli stołowiiiey, iżby odmóvvił: Umknął 
twurz Ąlezander^ ai^aiistęo bynaymniey oie 
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wródił na swoie mieysce ^ .tnówiąci 
toć i bez pocałowania usiędę^^. Słowa te 
2wy£zaynym dworów spo&pbem obrócono 
w bluinięrstwo i występek stanu ^ a Kalisler^ 
iV8panjałość postępku swoiego życiem wkiólce 
przypłacił. • 

Zostawały ieszcz0 Indye eeleiti iiieiiasy^ 
coney żądzy Alesiandra^ i przecjsięwz ął tani 
yinęk^ż woysko swoie; ale gdy, przyszło do 
l-uszenia się , a widział obóz napełniony nie* 
smierną ninogości% bogatych sprs^ętów^ a za- 
tem osób niepotrzebnycłi ^ który cłi ku dowo« 
£ovi(i potrzeba było; poranku tego, którego 
iłiiał ruszać^ przyszedł naypierwey do: wła- 
sny eh swoich, i sam ie zapalił. Widząc to inni ^ 
iakby na własną strateg bynayitiniey nieczuli^ 
palili eo źywo. zradosnemi okrzykami powo^ 
2y , i iukby ża powszechną zmową obóz cały 
s niezmierney zawady uprzątnionym z^tał. 

Njf zbywało AlexandroW'ł ku tey wypra- 
wie i na cudach^ , Odkryto źrzódłó^ i upewnili 
dworscy, ii było oliwne } a wieszczbiarze 
stąd wnieśli, iz wszystko Alesandrowi ła-- 
two póydzie^ Jednakże nie bez pracy ^ o czćnf 
i bez wieszczby można się było do mySłeć\ Ja* 
koź' wielkich trudów u2yło woysko w tey wy- 
prawie j osobliwie w braku żywności i złych 
Wielce przepru^Warh^ To^ co innych zraia^ 
wzbudziło i zachęciło bardziej AleKąhdra. Je- 
.śli więc kiedy dayał dowody wytrzymałej 
cierpliwości 9 wówczas naybardziey si<j w nini 
Wydawała. Nie oszczędzał się byndymni^y^ 
' i rówoo z drugimi snssił wszystkie nieWygo«« , 
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dy, znaku ' nawet zwier2chaie, nie okaiadąć 
wstl^Ctiij lub niecierpliwości. 

. Gdy przyszedł do Nysf miasta Indireg6f 
i obronnego , opasał 'eo naokołd ^ Csoekaiąc iz- 
by się poddali ipieszkańćy dobrowolnie^ Wy- 
słali wkrótce posłów domagaiąC się zachowa- 
iiia swobód swoicfa* Miłe n)U to było posel-^ 
utWó^ A widząc na czele poważnego starca,^ 
który miał do niegd mową ^ wstał ź krzesła i 
prosił, iiby on ile zmordowany na ni^m u^ 
siadh Zdziwiła uprzeymość takoWd posła ^ 
lulzywaiącego się Akufis^ ig^y ^^^ Py^t A- 
pcahdras ceegoby po nich żąddł? ^^Tegoi 
,, rzekła iżby ci^ obrali panetii ii^ządc^ swo- 
^, iin\ i przystawili mi W zakład wierności std 
^j prawych męźóv^„j Uśmiechaiąc sią na M sta^: 
fzed rzekł 3 „ Jeżeli chcesz^ żebym rządy nua<>* 
,,sla obiął^ weźraczeystu łotrów^ bomido-^ 
,^bryoh będzie potrzeb- „i 

Zbliżał się zatem ku państwom Taxyla,* 
a teił ittónarcha zaszedłszy clrógę tak mówit 
dd niego : ,^ Poco ty chceśa^ z nami walczyć 
,^ Ale3i:dndrz6! chyba niasż wolą odiąć nam wo-^ 
,^dę ipóży^trienie^ o eo każdy edtowiek śajita- 
,^Wiad się i brae do broni powinien; Ządkszli 
^bogact^j^ naszych? ieżeli ich mniey masz^ 
,^ niż my, H przeto chcesz^ iżby&my ich to- 
^j bie Użyczyli , uczynimy * ź ochotą^ Jeżeli! 
^, ód nas )iogats2ry , i ćhćesż eo ze swego uży- 
j, ci^yć ^ prźyymiemy t wdzięcznością dary 
^, twoie,,i» Podobała się wielce takowa otwar* 
tość Ąlexandrowi, uściskawszy więc Wprzód 
*f9Lxjfla^ takową dal mH odpowiedz : ,yJ»żeU 
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„mmemasz^ iż dla przyczyti , którfe J)rżytirió* 
,, dłe4, obeydziem się bez walczenia, mylisi 
^, się Taxylii. Będę 2 tobą walczył, i poko* 
,,nain ^cię, ale dobrocią i szczodrotą,^.Sowi^ 
cie* go więc udarował, i zaprosiwszy 'na bie- 
siadę kazał ^obie podadź czaszę wielce koszto**- 
wną , a spełnWsży za zdrowie Taxylsi , podał 
liiu ią do spełnienia mówiąćj ^, Weź odemnie 
„ ten upominek i z nim tysiąt talentów j, . Ob-* 
raziła SfzczodrobliAYość 'Macedony-j ale gdy sif 
wieść takowego darii rozeszła , uięła serca o^ 
kołicznydb narodów y i gi^rnęły słę zewsząd 
do nie^d* 

Dokiićtaty nid wielce wtejr Ifryprawid 
Aaieihne' woyska, które według zachowanego 
a^wyczaiii w Jndyach utr^ySiywały dl* zjrska 
Ywoiego- miasta , i dodawały ich za peWną o^ 
płatęit Gdy sfę więC zbhiał ku łąkowemu pa»^ ' 
atf^tij po^poHćle takowi zbroyni HAittnnidf 
zastę]powa1i nió dro^ę f gdy mu sł^>.tiakomed 
sprzykrzyło wielokrotnie potyczek takoiYych 
powtórz/enie^ itC^yn^ z nimi umowę i poko<«- 
nani wbitwitf sptlicili się n^ tego j9tłoWOj'nie 
mieli się Tła ostrożności ^ Ofi uwiedziony zemsta 
w pień wszystkich- wyciąć kazała Uca^yftek t&f 
AZkafadny skaził dotąd uczciwe, ( ieźeli tiegO- 
wyrazu w niesłuszna Woytoitr zażyć ^bdifaa) 
iwycięźtWft iego< 

Nie tylko zaś tłirfettiiniey ^ ale i mciitcy 
antidziłi go$ tak mu dokuczyli uakoifieo ba^^ 
liniami swetni^ ilibfa kilkd powielić kiźah 

O woynteiegO i bitWfe źPorusem z pó^ 
yńęici tóińjfck rwłasocyefa iega listów Łako^ 
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Mra ^ostałe wiadólilosc* Mdiiarcha ten inatiiŁó 
państwo posiadał ^ i rozłożył obóz swóy z dra— 
giey strony rzeki Hidaspu. Tam skoro przy^^ 
był Alexander^ Poi^us nad brzegiem rozstawi! 
iazdę swoię^aza ni^ wbyśko pieaze^ któr^ 
trybem tamteystym ogromne iivy dawało wrza« 
ski ^ a znać było z przeraźliwych oclgłosó\ir ^ 
iz w wielkiey się liczbie znajdowało. Frżei 
czas ńieiaki słał śpokoynie w obozie Alesań-^ 
der ^ chcąc lud swóy do owych krzyków - przy- 
zwyczaić* Nocy iedney postanowiwszy wy-' 
spę^ która wśrzód tzeki^była^ opanować^ 
, szedł poiiad iey brzegami daleko, a wtćm 
nastała burza straszliwa, gromy i b|yskawi-i- 
ce ustawiczne : mimo to iednak puścił si^ 
ze swoimi w bród; a że, rzeka znacznie była 
wezbrała ^ ledwo dnń dosięgnąć tnogli^ i tam 
Ale:^ander gdy ittipetem wody nieraz był ti« 
niesiony j powiadała, iż wówczas^miał zawo"^ 
lać: ^^ O.Aieńczyćy i co tti mnie Wasise p.o« 
^J chwały kosztują ^, ! Wydał się z dumą swo* 
ią^ a. ratem. odkrył, iak są szkodliwi podU u- 
wielbiaca^e, gdy chwalą zbrodnie monarcho Wt 
Przeszedłszy przez rzekę tidei*zyi ha nie- 
przyiacioły.^ i wozy ith zbroyne opanowaj* 
Poznał Porus po straży porażce^ ii Alexandet 
rzekę przebył, szedł więc swoim nit potiioć} 
wszczęła się z obti śtroii źwawa bitwa ^ i do« 
piero ku południowi nieprzyiaćiel :ftpblaust(g« 
pować zacząh W zwrocie iednak bronił śią 
V)ę2niei śłoó na którym siedział pi^zyuczony. 
dp boiu pomagał panu^ nogami tłocząc, ghio- 
tąc trąbą I rażąc kłamie a postrzegłszy w pan 

to 
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Hu rannym tkwiąca |)oc;»1ii , i boląc śi^ ., aby 
nie spadł ; kląkł dobrowolnie ^ aby zs&eiłł z aie- 
go, na co palrtali wszyscy z sadumioniem ^ i 
wówćeas groty z ran iego wydobywał. W tym 
fitiin/e na pół żywego dostali .nakonieć Ma^-T 
cedończycy , i gdy przywiedli do AU^zandra , a 
on się pytał : Juk chce , aby si^ z nim obszedł? 
^ Tak iak z monarchą ^^ , odpowiedział PorUi* 
^,1 niczego więcey nie żądasz? mówił Alexąn<* 
y^ der. Nic , odpowiedział Porus , wszystko si^ * 
^j w tem^ com raz rzekł, zamyka „ .* Wspa- 
niałościi( odpowiedzi wcruszony zwycięiica ^ 
tiie tylko życie- wołnoić i królestwo ziVycic« 
ćonemu ifilal , ale żądał oraz przyiaźni iegO| 
'^ina rękoymią naddał mu tyle państw nowych ^ 
ile dawniey własnych posiadał. ; 

Pod obowiązkiem łennictwa , nic sobie nie 
i^acho wuiąc , nadawał przytaciołom i domowni*^ 
Łom zawoiowane państwa, i iednego z nich 
nazwiskiem Filipa moźńieyszym , niż był Po« 
Jrua , monarchą uczynił. 

Ustawiczne prace znużyły nakoiiieo w6y<^^ 
ika AłexandroWe ^ przykrzyć sie^ im ćaG;icłA 
włóczęga , i gdy przyszło rzekę Oanges prze- 
bywać ^ na którey brzegach niezliczone ^ iak 
M^ieść nieała Gangarytów i Prazyanów ozeKAn 
ły na nich W4>yska , oparły się w^li AleKao^r^i^ 
wey \ itdnestaynemi głosy źądaiąc powrotna; 
Pierwsze to było iawne sprzaciwienię się i;pifi 
kazom iego , i niezmiernie go obeszło. Z^ni^ 
[ knął się więc w namiocie swoim pejten żahl | 
, rozpaczy ^ na to naybardziey oibolewaiąć , iz 
\ ftWrot takowy znisaćzv sł«y!rQ. wszystkich zwjr: 

i TOM IX, O 
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cicartw dotąd otrasyihanyirfa , i poda go w oby*^ 
dę całemu świutu^ gdy poWracafąc nie doko-« 
ttawsay tak chwalebnie zaczętego dzieła , a-^ 
^sna^ic bydź zwyciężonym od nieznanych do* 
tąd narodowa ten, który Peirsy I Medy i Gre-r 
ki nawet pokonał. 

Próżne były z poc2q;tkii namowy przyia- 
ciół i domowników , ale gdy sami Żołnierze 
'z płaczćm żądali , aby raczył mieć wzgląd na 
pokorne ich prośby^ d^ się uiąć sprawiedli- 
wym żądssiniom, i 4iięprzebywaiąc rzeki udał 
Ęią knniorzn, ale i Inr tey podróży wilple miast 
I krain zdobył. Z tych gdy sztorm do iedne-^ 
go przypuścił 9 i pierwszy po drabin^? na mu* 
ry wszedł, a nieprzyiacelie zebrawszy si^ 
.2 drugiey 'strony zd wszystkich stron puszczali 
Ha niego strzały, niepomiarkowanyin uwie* 
iziony zapałem skoczył z moru ^ i wpadł wpo« 
irzód brdtiiących. Chrzęst błyszczi^cey iegłi 
sbroi j widok śmiałości nadludzkiey przestrai- 
szył owe rzesze , i odskoczyli zarazem i altt 
m^idz^C iż trzech tylko miał. z sobą to warzyw, 
azów , natarli na niego , i kilkakrotnie w ipc«* 
żnym odporze ranionym 29ostał. Ofitatui* po* 
eisk przeszył puklerz i zbrotę : gdy w piersiacll 
utkwił j padł na ziemię Alexander : zasłonili 
go W tym razie Łimńeus , który • na placu po^ 
l^ł , i Peucestas : ten lubo ranny bronił/ go 
ieszćze, anaówczas przyszedł do siebie Ale— 
zaoder, i podniósłszy się z ziemi zabił tego ^ 
któj>y mu był ranę zadał. Ale nowych dosta— 
Wszy ran oparł się nr zamroczeniu dstatnlćiit 
o mur 9 twarz maiąo obróconą ku iueprsyi«« 
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ciołoin 9 i byłby peWnie iyciem prsypłacił lek- 
komyślną ztichwałoBĆ y gHyby w tym samym 
czasie nie wyłamali bram żołnierze iego. Wpa- 
dli wiąc w miasto, bronimy poszli w rozsyp- 
kę y a nastawszy ledwo tchnącego Al^sandrą 
do obozu zanieślL Natychmiast wieść sif ro« 
flteszła , iż zginął, (sdy przyszli lekarze , i 
cyrulicy opatrywać ga poczęli y boleść i odey*^ 
&cie krwi tak go omdiJło, ii. zdawał się iujl 
bydź martwym : ale gdy grot tkwiący w ranie 
dobyto y pr zyszedł do siebie » i wróciła Siic na- 
dzieia o życiu iego. Przez długi czas W wiel« 
Kiey zostawał słabości ^ gdy usilnie żądali żołr 
nierze if idzi^ć go , pokazał się im nakóniec ^ 
a naówczas powstały radosne okrzyki , i diię^ 
ki bogom za iego ocalenie. Euszył więc da-r 
łey z woyśkiem, zawsze sią.trzymaiąć brzegów 
rzeki i podbił okoliczne kraie. 

Między innymi niWolnikami przywie«- 
|3ziono raz przed niego dziesięciu tamteyszych 
inędrcóW) których Gimnozoilj^tami zwano ^ ob- 
winieni zaś byli oto ,iż pobt^dzili narody tam- 
łeysze do ^ania mu odporu. Kazał ich przed 
siebie przywdeśdź , i.zadawał pytania następu- 
iące , które z jch odpowiedziami pisarce źyci^ 
iego zachowadi. 

Pytał, pierwszego */^ j, Których ieat wię-p-' 
3j eey^ uiasrrłych czy iy wyck? OdpowiedziaJ: : 
I, i^ywycb^ bo umarłych* nie masz,^. 

Drugiego : ,„ feto więcey żywi zwierząt; 
^^ ćźy ziemia , czy morze ?" Odpowiedział : zier 
1^ mia Y bo i mprze y^ niey iest ,>• . > ^9^9. 
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Trzeciego: ,, Które zwierzę nayzmjśU 
'^y nieyftze? Odpowiedział : to, którego człowiek 
^y nie zna .^ • 

Czwartego : ^ Dla iakiey przyczyny wiódł 
,y króla Sąbbę dtKodporo ? Dla tego rzekł , iżby 
„ żył z cliwałą , lub zginął „ . 

Piątego : yy Co było pierwey , czy dzień 
czy lioc? Dzień odpowiedział, bo był. przed 
,, nocą; a że się Aicxander tey odpowiedzi 
,, dziwił, dodał mędrzec : Jakie pytanie, ta- 
„ka odpowiedz,,. 

Stfsóstego pytał: ,, Jaki iest naydzielniey- 
,, szy sposób , aby bydż kochanym ? takową 
^, odebrał odpowi<;dż^ Tent^go dokaże, kto 
,, przy naywyiszey władzy boiaźnią niźsziych 
jy nie nabawi ,, • 

Siódmego .: ^y Jak człek moie bydź ^bo« 
,, giem ?« Odpowiedział': gdy to działa , cze*^ 
»^ go tOzłek uczynić nie moie ,, * 

Ósmego >t „ Co mocnieysze , czy iycie ^ 
^czy&mierć? Odpowiedział: życie, ponie- 
„waz to znosi , a tamta kończy ^, • 

Ostatni zapytany: „Dopól^i .doI>irze żyć 
„ człowiekowi ? Dotiid gdy śmierci nad życie 
^, nie przełoży „ • 

Kontent i z obrotu dowcipn , i prędkości 
odpowiedni , ni^ tyjko im winę odpuścił , ale- 
łipynie udarowanycfa do domu odesłał. ' Ze za& 
o wielu ieszcze ]nnycłi.'mieszkańcy powiadali ^ 
wysłał OnezykrytftJwzywaiąc ic^. do siebie* 
Mąitan przymiotów snakonxitych , i w nau-^ 
ce ^kę biegły odwiedzał naprzód Kalana | 
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ł;t6ry go zrazu odrzucił, za namową iednak 
król^ Tai^la stawił sią po^ćm przed Alezan-r 
drem. O drugim zwanym Dandamis , powia« 
- dai^ , ii nie wdąwai%c się w żadne rozmowy 
z Oneaykrytem o tg gp pytał : ,» Pq, co Ale<- ' 
„ xander tak daleka 3ię wybrał,,? Wielka 
w łćm zapytaniu i dla posła i dla posyłaiącego 
zawierała się uauka. iCalan^s gdy stanął przed 
Alexaixdrem , ^esrhłą skórę wołową rzucił na 
ziemię, stani^ zatóm uaiedńymopey końou, 
a drugie ąię w?^nieśły ; co g^dy ze wszecł) stron 
uczynił, wstąpił, ua śi^zodek , i rówuię lecącą 
skórą okazał- Nic więc ^e mówiąc diA po-r 
fBuać zbyt obszerne państwa maiacemu,iż pod- 
rzuciwszy te\ w które sję zapuścił dalekie po- 
dróie, w śrzodku państwa zdobytego osiąidź ma 
naleiało , a stąd opatcj wąć powszechną całość. 

S^edj9 miesięcy strawił Ale^ander zmie* 
rzaiąc ku morzii ; gdy stanął na brzegach , 
wsiadł na okręty i ptyu^ do wyapy ppblizkiey^ 
którą zin^ąoo Ps^ltucys; Tąm o4da>vszy bą« 
gott^^ oiiary , mówią , ii o to jch prosił, izby 
^aden daley f|0 nim w tamte strony nie 3^« 
szedł.' Bluźnierskie modły oznaczały zapa-» 
miętałość żądz ludzkich , gdy raątropn^ścią . 
nie ' są^ wstn^y mane« 



Zlecił zatdm P^ęarkowi przołoieństwo 
nad okrętami , i nakazał-^ aby nadbrzeine Ja-* 
dyy kraie , krąiąc około nich , zwiedził* Sam 
zaś wracaiąc nazady gdy przez kray Órytów 
przechodził , tak wiele poniósł przykrości i 
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UnĄów y ii g4y podróż $akai&czył , }^4vvo się 
czvrarta część tych , których był wziął z so- 
b) , wróciła ; miał zaś przy początku swey wy- 
prawy woyslLo ze stu dwi^dziestu tysięcy zło- 
wione. Pr«ez długi czas wytrzymywać |iiu- 
siał owe niewygody , ledwo nakoniec przybył 
do Gedrozyi , gdzie wszystko, w obfitości za* 
stał. K.TÓloiYie bowiem i satropy ze wszy* 
stkidi fttron słali mu żywność 9 i to , co ku użyr 
ciu służyć mogło. Spoczął wąęc w ^yzney o* 
Wey.ltrainie, ą zasiliwszy niezmieroie strii- 
dzouych żołnierzy, iuż nie ciąg Woyskowy , 
iak raczey rozhukaną trzodę biesiadników 
9 niesłychana okazałością i rozfpustą wiód| 
w dalszey podróży swoiey do Babilonu. Ośnt 
dzielnych rumaków ciągnęły wspanii^y "w&z 
iego ; pod złoto śklniącym baldachinem wzuo? 
sił się stół y przy którym z pierwszymi urzę- 
dnikami i Wodzami siedząc wiódł uczty nieu* 
stanne. Następowały niezliczone inne , wssy- 
•tkie kosztownie przybrane , okrjrte drogremi 
zasłonami, pod któremi stały równie pełne nay« 
Wyboniifeyteych przysniaków , owoców i trua- 
kó w stoły 1 z kwiatów liści<&m prześciełaqyćh Uf 
wite wiei^ce wznosiły się tia powozach i okrywa-* 
ły wesołe wydawaią^cych odgłosy biesiadników. 
Nie widać tam było tarcz , zbroi i pocisków ^ 
wszystko oznaczało pokpiu słodycz i radość 
kwydęzkiego spoczynku. Na wzór powraca— 
iąeego ze zwycięzkiey wyprawy , iak dawną 
liowieść niesła, Bacba, chełpliwy bożyszcza nar 
61adowca Alezander ; podoł>neż narodom znęt 
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kanym <duuEywął widowisko , ą Uk woyliy po« 

g^ornein MStrąszył^ Wzbudsił igrsyakami i 

licztą do powszechney ra4o4cL W takowy m 

lirsząką stanął w ipfedroayi : przybył tąm^źeH 

glugi Neark, i opowi^dąmeip tego, co wi«i 

ji^ział, i^kyfihod^i ciekay^roić Alesapdrą, ić 

prsedsięwzi^ ranpi w$iąśdd na okryty , i prser; 

by wszy niorze czerwone :, kr^ąo w PJ^oto A^ 

iryki , cieąDiną Herkulesową przebrać aię na 

morze Ar^dziemne. Ale zamieszania nt^wie 

w krąiacji ^ podbitych i w Macedonii samey, 

^^zęząte, nie pozwalały ^u tak daleko się odda«» 

lać ; wysłał pqwŁói « Nearka ną (g, które- wykor 

|iać nie mógł , żeglug^c , zaiecaiąc mu ląk nay^ 

większ)| pełność' 5iHr z^iedzeąiii mieyse , okre* 

•śleniu połuśęń , i opłsai&iu tych f kt^reby sna«* 

*fazł ospbliwości. 

Ze go .z wielu strah za<:Iiodz3y skar§l 
nę, cbci wolć ą pieludzkuść rządców w tiraiach 
podbitych i Jri^ztn^snąt *; zapalenia y i prz^stę^ 
pnych surowo ukarał ; iednego zai z nich Ovy^ 
aria własną 4^ką zabiŁ Udał się poićm do 
iperityi I tam^ gdy '4^ dowied^ał , ii grób CyH 
Tnsu; wą4oQo snę ptiforzyć , PoUmacha Mac^ 
dończyka, który sią takowego ^^|ctokrada>« 
4wfi dopuścił , przykładnie skarał : nawiedza* 
iąc go potći|i . takowy na "toim napis znalazł^; . 
^, Ktol^olwiek iesteśy i skądkolwiek przycho- 
,, dzisz , : bo wiem ie pipayydzies^z ; wiedz o tćm, 
,, iź iam iest Cyrus , którym to państwo sawoło- 
\^ wał : nie zazdrość mi tey gari^tki ziemi , która 
,) mnie 'okrywa II • ; .' , 
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Preybywsay^ do miaata Sn^y , gAzie %ró4 

Iowie perscy po»polici^ przemieszkiwdt , po-r 

ią\ Statyr<^ córJię Dtfryusza; in^eci ziicziiey« 

' tM painiy dał w in^^żeństWor* naypierwssym 

« domo w«iików, i obchód wecelay 7 wielką wspar 

luałośćią- odprawił. • Mn^ść niesie , iż na tyck 

podifcli .do dnesi^cul .tysięcy stołowników ra- 

fiio wano , a każdy s nich złotą czaszą z wy « 

Jkłą przy ucztach bogom ofiarą laoiem wina 

"uczynił. Zęby zaś zgodną siebie wjpaniało- 

icią zakopczjrł biesiady owe , wszystkie -dło^ 

-gi Macedoflćiw zapłacił, co iak n^dwią 04 

^ziesicf^ tysięcy takutów wynosąło^ . 

J&ostąwat wtenoaas.w Ekbatafiłe^ gdy stf^« 
wiany rozpustą i piiaństwfi|i» naypoii&lszy z do- 
mowników iego Ęfeatyon- iycia dokonał* 
^hytek;£aln w rozpacz go wprawił ^j nie. dosyć 
leszcze niaiąc ńk tóm , ii z niewynowneiiiLwy* 
datki obchód pogrzeBowy sprawił , n^id^ł m^ 
hóztwa i czcić rozkazał, a łącząc naydziks^e 
^ 4>kriicie<ństwo ze święlokradztwein|.paszedł po- 
bliisze pkoljce , gdzie naród Kassów mi^ 
^woie siedliska : tych skazawszy na ofiarą u- 
tworzonemu praez siebie boiyszcau , bez 
względu na płeć i wieku róznicf , w piep do 
ostatniego wszyBtkicłi wyciąć rozkawł< 



oblizał się cofiaz ku Babilonowi, a że 
wrólki wieszc^biarżów groziły mu w t^in 
njt^y^u śmiercią, przez czas długi w okoli- 
pach miasla przemieszkiwała ośwelił aią uos, 
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koniec wniśdź , } tam czyli dla tićmiersenia 
^alu po świeiey. stracie, ciyli ohcąd \vybi^ 
2 myśii fatalne wieszczbiarstwo $ udał się do u- 
ftawicanych biesiad , ż których zbytku wp^dł 
w s^miertełną . niemoc.^ Gdy gp pytaao , ko^ 
f oby chciał > ńiiei5 następcą ? rziekfc: ^ niiygo«f 
idnieyszego.. Na drugie pytaoie^ kiedy, wbie 
bozką cześć odda vvać'kaie?' y, Wtericsas , od« 
•^^powiedzidł , .gdy będziecie ssczęMiwymi ,, t 
^ył lat trzydzieści dwa , miesięcy cĄm-f -pa^e 

pow^l ląŁ dwąpaście. 
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Pierwiastki ty^ia Ce^a^ra itie oznąasałjr 
iprzyiaiącegp mu )osu. Spowinowacony s Mą- 
ryaasem "ledwo uszedł ząpałc^ywoici tnściw0« 
gb S)Ui , to mu d^aś stuiyło do ocalania , i| 
^ wzgardził ów dyktator zhyt ilabym nieprzy- 
iącielem* Chciał ^o iednak przymasid doQ<r 
ppszczenia zony, którą, córką Cjrnny była. 
ie zaś t^ga dokązać nie mógł, poisąg ięy8o«> 
l^ie przywłaszczył, ' Przedsięwziął gą nako-» 
siec ^abic; a gdy odratlząli pm postępek tą* 
l^owy przyiącie^e, rzekł, pwę pamiętne wie-* 
azczy m prawie duchem słową : ,) Ją w tym iii|q-^ 
,, dzieńcu nie iednegd Afary utzą w^dsę ,, • 

Lubo więc ocalony , nie dowierzając |e^ 
dnakuśmierzoney na czas zapąlczywości Syl« 
łj , ustąpił X Rzymu y krył się w okolicach ; 
9 trudnością atoli ^mierci uszedł. Gdy bo- 
wiem Sylla przeciwnych sobie ścigał, iw schrą* 
nieniąch pokąti^ch szukać siepaczom swq- 
|m rozkazał, wyszpiegowany ledwp się z|cli 
irąk dwoma talentami wykupił. Wsiadł«2;v 
więc pokryiocDp na okręt, udał się doAzyi. 
i tam przez czas njeiaki ma dworze Nikome* 
da, króla Bit^nii przemieszkiwał. Powraca- 
iąc wpadł w ręce morskich zbóyców ^ a gdy cą 
pa okup iego dwudziestu talentów chcieli , 
śmieiąc się z nich pię(5dziesiąt im obiecał , i 
9cąraz posiał ludzi swoich, aź^by mu tepio« 
l^iąds^ zebrali , a tymczasem wśrzód nich prze-^ 
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fyywaiąc tak ich poi;v||gą sifiroią nfął , ii- nu 
wzj6r domowBliow wszelkie mu cłynili wy^ 
sługi ; on zaś w tąkp^^ey trzynia| icli karno*^ 
Ipi i posłuszeństwie , iź wszystkie rozkazy ie«^ 
go, iakby bjł przełożonym nad oiini, try^ 
(onywąłi. 

Trzyd2ićie$ o4m dni strawi) wtpwarzy^ 
Itwie oswoionych przytomnością swoią zb6y^ 
p^w , ą znalazłszy i) nićh zppełną powplno^ć 
fiży waf ich do ustag i zabaw , czyniąc ' z ni-J 
tni cozmaite igrzyska^ w których zawsze iąk** 
by przeczuwał przyszłą wielkość 8woic*,nie- 
]^{*zerwanie pierwszeństwo, iąk wódz i paU 
yiad nimi trzymat Śmiał ich nawet karać f 
gSy mu wczćni nie dogodzili, i odgrażał si^ 
tią nich. Jakoż skoro się wykupił, uzbrpit 
własnym kosztem okr^jtów kilka , i wyprawi- 
wszy się z nitt*mi ,• tąk ich zszedł , i^ pienią- 
dze ' własne pd;|syskał } zdobycz, którą skąd in|4 
mieli , zabrał / i fych , których w niewolą dp^ 
stał,doti;zy£Pliiąc dąwniey dfinegp ^łowa, śmierir 
clą ukarał. \ 

2imnieyi|za?ą si^ cbraz Sylli przemdc , ą 
. ośmieleni nieptzyiacie}e i^go wzywali Ceza- 
ra do Rzymu , pbiecniąc pomoc i wsparcie. 
Nim iednąk przybył , ^dał się do Ro4u r tai^ 
<Swiczył się w krasomowstwje pod sławnyt^ 
naówcząs ipistrsem Apolloniiu^zefita. Jakwiełf 
ki postępek uczynił , dał te^o W dąlszćin iy-^ 
l^iu dowody, gdy nie tylk^nay pierwszym uióm;- 
com Wyrównał, ale f zadki by |/tako wy , któryby 
mógł: z nim wytrzymaj porównanie. Nie mia| 
dosyć czasu do tćy nauki ^ pr^yrp^enąe iędoal; 
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^jbczpdnę go ol^rzyło dara^ 8Viroie3ni; a 8tą4 
kibo ustciwic9;nentą sprawami był zątrudnip-* 
uy , iędpak:^e gdy mówię m« , Ipb pisać pray** 
szło , wd^^k sjodkięy wym^ytry iego uyma* 
wat słqchąrących ; pozostałe ^a$ pinina 9wic«« 
złością i kształtem dziwią c^yteluika* 
^ ' . Foiwrróciw^i^^y. d;Q Jl^ymią ,, nu 'w:c^ójr.ianey 
n^łodzieiy stawał, u sądu i odżałował Dołabell^ 
p z\e zacł^owaiiie się, w czasie rządów nąd Gre- 
cyą l iu.bp podobała, się wsi^yst^io^ wymowa 
ięgo , oskarżony *; pomyślny wyrok dla siebie 
sy^kaŁ Ltpjcy ipi|i się potem nadało z Anto- 
pąiuszem , którego był lówcie o skx:ey wdą^oie 
skar^^ piinl.ic/n^go osk:arź}ł,. 

Cora^ wzmag^ąła się sława Cezarai iskar-r 
biła ^u wziętość u spółoby watelów , którą 
iihy dla siebie zwięksjr.yt) podeymował sif 
z ocboią stawać v^ sąda i popierać sprawy nąyu^ 
boi>^>cb« Dom iego. dla wszystkich stal o-* 
tworem ^ sposób ze^ przyymo wania i podęymosY 
Mrąnia przybyłych tak był lagodoy^ uprzey- 
my i miły, iż wszyscy wydziwić się nie .iąOV 
|;li ^ iąk wydatkom tak wielkim mó^ wystar- 
C9tyć^ Wpo4izó4 iedaak pows;^echnych wieU 
bieó-baczyli rostropui i cziili na prai^ys;ipłoś4^ 
obywatele ,j%ipysl nadal roąpo^cier^ący zdra- 
dUwe siciłaitiienąsyconąpier>^8zenstwa ^ądzę^ 
Był w tey ^l^iczbie Cyceron , który ind Wów- 
cz^as móWił : ,y W ka:^dym, kroku człowieka 
^,tego IB, w.i4%ę zmi^zanie do iedynowładz-r 
^,twa„. , 

Pierwszy dpwód miłoici ludu otr9yma|:| 
$^y ^nupoz^p^ąQ na pogrzebie ciptki , którą 
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była małiotiką Maryusiea^ posąg męia ief 
wśrzód-obchociu okaziąć , csegosię był dotąd 
nikt nie waiył ;^ i w jnnycb okolicznościacłl 
iawnie się pokazywało , iak był powstfechiiio 
kocfaauy , i i« do naypierwszycłi dostoynosoi 
vr oyczyznie % ctasem przyydzie: Niezmier-* 
ne , któi*^ czyliił, wydatki, a wszystkie ku dogo*^ 
dzeniu spt&łziomkoin , czylita w ucztach ^ 
Gzyii w dostarczaptu własnyAi kósztóro rozry- 
wek , mnoiyły wzictość , iuź ras nabytą ; a gdy 
został edy lem i przyszło sprawować publiczne 
igrzyska, B lakową ie dał okazałością, iakiey 
ieszcze nie widziano. 

Rsym wówczas na dwie partye byłpo* 
dziiełocy I lubo iuź ich hersztowie nie żyli» 
Jedni utrzymywali Syllę , i w tych była prze-< 
Mraga: drudzy starali się wznieść przytłomio- 
ną wziętość Maryuszą ^ i na ich czele siawil 
się Cezar, ^e w czasie edylostwa igrzyska* 
mi wielce sobie lud uiął, odważył si^ po<« 
stawić wśrzód Kapitolu wyrzucone nie^^dys 
stamtąd znaki zwycięztw Maryuszt>wych. Nie-^ 
amiernie zadziwiłam wszystkich iiichwałość ie« 
ge \ iedni wołali w głos , aby był skarany , dru« 
d^y go tyranii wskrzesicielem nazywali. Ale 
pozostali Maryuaza przyiaciele przybyli mu 
na pomoc^ i radosnemi c^rzykami uwielbiali 
czyniego względny i aprawiedliwyk Wśrzód 
takowego zamieszania zgromadził się senatr 
iLatulus mąi pierwszey powagi powstał prze* 
ciw Cezarowie i ten był pamiętny mowy ie**^ 
go naówc;&as Wjraz , iź Cezar nie iuź podko-* 
puie %\% i czai ^ . ale wstępnym boiem naciem 
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liawolnoid Przemógł ieddak dzieInbScIą swo^ 
iąr^ oświadczeniom wiei*no&ci i powolności n^ 
yier^ył sdnat, albo raczey £dał się zaufać; 

Po śmierci IML'telIa adstało* do wybord 
naywyzsżd ofiarnictwo, dostojność Bay^na* 
Komitszyni obywatelom zachowana. Śmiał sif 
,o nie pokiisić Cezar., i zanió^ prośby do lu-^ 
da. Katula i iaauryka powszechne mniema* 
nie oznaczało^ on tćm iiieodstrijezony trwał 
w pi^zedsięwzi^ti f i gdy iiłź przychodziło do 
obrania , a wychoda^oego ź domo odprowadza* 
la do drzwi . trwożliwa matka ^ ści^kaii^c ią 
rzekł: „Uyrzysz mnie w dniu^ dzisieyszym ^ 
^, albo naywyższy m ofiamiklem ^ albo Wygnań* 
j, ctmt i nad mniemanie povv&zechńe otrzy- 
mał , casego ź^dał.. 

W pamiętnym owym fcatyh^ny spisku wifck 
kie podeyri^enie na niego padło było , zwła- 
szcza iż karę # hersztów zmnieyszaŁ Ody 
w jch sprawie mówić mu przys'^ło , ataoko* 
liczność poprzedzała była iego obranie , za złe 
iiiiado Cycerpnowi , iż go naówczas óiszczędza- 
iąc , zostawił Wśrzod Rzymu groźnego przemoc 
cą obywatela. Wielbiono zaś rostropną prze-t 
zorność Katona, który wręez Cezarowi spól- 
nictwo z KatyLną zadawał , i kary nań żądał. 

Gdy urząd pretora sprawowała a niewia- 
sty iako w domu wielkiego urzędnika , u niego 
w nocy od praw o wały taiemnice i obrządki | 
gdzie żaden mężczyzna znaydować się nitt 
mógł, trafunkii^in wśrzód ofiar postrzeżonoprze^ 
branego w kobiece szaty Klodyusza , o kTOH(;ym. 
była wieść ^ iakby itiiał nuuey przystaynę 
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1 2oną Ceziura «acho Wan|e. ]^r2jrpad ek tako wjr 
zmieszał i strWoźył niewytnowniei ^gromadzo-^ 
ne matrony. Matka Cezara Aureliia zakryć 
posąg bożyszcza rozkazała , i przestały obrzą-i 
dki. Wypchnięto natydimiasŁ poznanego od 
wszystkich Kłody usza^ a gdy się nazaiutr^ 
wieść takowa po Ri&ymiie rozniesła ^ lud prze^. 
lękniony iwictokradztwem powstał na święto -- 
kradżcę , i gdy się licznie zgromadził , iedea 
% trybunów skargę nań zaniósł , i przykła- 
dney doma^^ał się kary. Ale znalazło się wie* 
lu takowych ^ którzy hojnością Kłody usza 
iiwiedzieni^ stanęli mu ku obl:onie\ i tak si^ 
nakooiec ich liczba "powiększyła , iź zbrodnią 
kary nie odebrała. Cezar albowiem widząc 
większą część za Klodyuszem , bał się ludowi 
narazić : żodę iednak od siebie rozwodem od« 
dalił , i^ówiąic, iż dom iego nietylko od zbro« 
dni ) ałe i od podeyrzenia powinien bydź woU 
nym. 

Gdy przyiszło do wyboru rządzców, dosta* 
la mu się Hiszpatiiiat tam gdy miał iechać, 
dłuińicy odgrażali się^ iż go z Rzymu nie 
puszczą j ale Krassus za niego ręczył, co by« 
ło^ich przyiaźniy a z czasem złączenia si<) 
IV tryumWiracie przyczyną. 

Powiadają ^ iż W drodze dp Hiszpanii g;lj^ 
mu raz przypadł spoczynek w miz6rney wio<- 
sce , a w rozmowie ieden % domowników rzekł : 
9,Czyłiby też iwtćm nędznym siedlisku był/ 
„ zabiegi o Urząd i starszeństwa \ a zatćm za- 
>> zdrofd i kłótnie ? Czemu nie , rzekł Cezar* 
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Ja sam wolałbym tli by di pierwszymi , nlł 
„ w Raymie drugim. "* , 

W Hiszpanii będąe w mieście iednem| 
óbaczył posąg ,Alexandra ^ zbliżył się łcu nie« 
HiU, i gdy sią przypatrywał, Łzy mu się rzn« 
ciły i oczUv$ pylaiącyn^ zaś, dla iakiey by przy- 
czyny płakał? i^zekł: /, on w moim wie* 
^y ku iuż dzieła dokonał , a ia dopiero zaczy- 

j^nam), . , * * \ 4 

iCrótkie w tamecznych kraiach, ale pamiC'' 

tne bjłjo iego przebywanie: uzbroiwszy albo- 
wiem z niewypowiedzianym' pośpiechem d w a- 
dzieścia półków, szedł przeciW Kallaikoa 
i Luaytańczykom , i stoczywszy. . bitwę zna** 
mienite zwycięztwo oduiósł« • Zbliżył się da- 
ley ku morzu ^ i wszystkie tameczne kraie pod 
moc rzynłską podbił.* Powróci wsay z wyprą* 
wy, niezgody wewnętrzne -uśmierzył, apra^ 
wiedtiwość bezwzględną w sądzeniu zachował | 
chwieiących się w wierności i posłuszeństwije 
zatrzymał ; co wszystko zdziałał według cza- 
su , osób i okoliczności , uźywaiąo łagodności 
i postrachu , nagród i kary* Lichwiarzów chci- 
wość poskromił stanowiąc , iź^nie więcey nad 
dwie części maiątku dłużnego odzierżyć mo<» 
glr. Zgoła urzędowanie iego tak było n£y^ 
teczne władzy j poddanym dogodne , ii słodką 
pamiąć po sobie zostawił , a bez gwałtów i pa»- 
ki zy wdzenia znalazł sposób i swoich zapomódz^ 
i siebie zbogacić*.- 

Powróciwszy do ttzyniti^ a żądaiąc try 
umfu , gdy nie mógł wjechać do miasta , wo- 
lał opuścić pochlebną wyniosłości swpiey po«^ 
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i^ , f)ylei)y j[irzytomny konśiilAtii dostąpi). N« 
pierwszym tai^az wstąpię pogodził Pompefu- 
8%a t Kf^addem 9 A zjedniiwSzy i<;h uiatwił 
prżećzkudę zaiHy^łóm sWdiin; W tey nayWyi* 
izey gododści dany mit byt sa wspólnika fiibd- 
luś praiVy oby wAttfl ^ ś zatćiti Sczery oyćżytny 
hiiłośniki Widząc ten w pierw62jrch tdwArźy* 
ftza swoiego krdkśch szkddliwe dobru piiblt^ 
tineińti ^żaniyśły ^ oparł ma się Wrąćz : ale 
Cetai^ zailfaiiy w prżeoioćy I^orapeiu«za i Ki^ai* 
ia ) ktorjrch sobie zupełnie inil^wołił , óSobli*^ 
lAfie.^dy córkę iedyną piei^wszemtl ź nfch dał 
W małżeństwo^ gwałtem BibuU ie źgrdmddżd- 
ńia iudd #ypcdziłj i do schrónieiiia się wd wła^ 
linym dóoiu przynluSih l^ani z&mkUięty prźetf 
bały ćzś^ urzędoWaniaf sWoiego pl^zeciWne Cel« 
zArdwi dawał wyroki ^ klói*e ten tylko skutek 
iniały ^ i^ i^ ptzypiijte po pi^zysidnkaćh lud 
t>tochy Ćźytśł. A tymczasem Cezar że atrdn* 
nikauii śWdittii i^z4dził Rżytttenii Odzywał 
ii^ niekiedy żarliwy Kikton | ale tiiep5wścią-» 
Ifnidny róstropnóAći4 i miarą ^ zattiiast lećżd* 
niii ciosów^ iąti^zył ie iprzyśpiesżaiłąłid^ kió« 
t^egd si^ corftż bardtiey dba^ifiśnd. Stąd b iuai 
oWa pdwie6ć Cyc€^rdnd^ ii. zamiast lisłuźęiiiA 
izkddził y gdy tak działał w żepsutyhi Rzy-« 
iiii^^ idkby sie W Plaiotloif^ey rśećżypospdu-b 
iey anayddwał. 

Prij końcii ińr^zęddwAmś źjrskidi riądy 
Galiiiiiaidi: pi^ć z jjedy dokładną pt^a^ie Wła* 
Śźą; Nśywi^ksz4 td było Cleźara siąkała ^ jj: 
l^lddy iusża gWałtdVi'iiikA i własney iony śWód^« 
tą ti^bdoeiri goii&j^yiii tiGjeytiiwto|i^t itbr<l^ 
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dni bezlcarnośd Równie i po wyszłyHi kon* 
sułacie uczynił niemałą sl:Awie.swoiey krzy- 
lfvdę, przyozyniafi^c sitj de wygnania Cyce^ 
rona. ^ ' 

Rozległe GalHi krainy, peł.ae wówczai 
flEdziczałycfa osad , obszerne otworzyły pole 
zwycięztwom Juliiusza. l^am się dopiero wy- 
dała biegłość, spiawność, uii^ieiętubść , zgoła 
Wszystkie w nay wyższym stopniu woiownika 
przymioty* Przeszedł dziełmi poprzedników^ 
i sam Pompeiuąz lubo dotąd w nąy wyższym 
szacunku zostaiący ^ musiał mu ustąpid pier« 
wszeństwa. Opisał dostatecznie w przedziwnem 
dziele wszystkie wówczas sprawy swoie« 
M)/ krótkości się więc namienią : to Zaś treść o- 
nych w;50bie zawiera, iż w przeciągu lat dzit* 
sięcfa^ oamiuset;miast dostał, trzysta rozmaitych 
narodów pokonała miliion ludzi zgładził ze 
świata, a drugi w niewolą zabrał. Uziwi się 
fimysł , lecz zraza czułość na takie gwałty ^ 
bezprawia i ^okrucieństwa. 

To prawie ledwo podobna rzecz do wia- 
rjj iz tylę prac podiąć mógł -z niewymowną 
^prfiwnoścją', bcdi|c z przyrodzenia mdłym i 
>vielu chprobotd podległym. <Ale eo innym 
bydź zwykło as^kodą J usczerbkiem , iemu sta* 
wało się lekarstwem i orzeźwieniem^ a wstrze-^ 
miąźliwość, którą w pokarmie i trunkach sa^ 
chował statecznie , strzegła gp od sroższych 
przypadków i chorób , którym za naymniey^ 
aj Y w sppsobie życia odmianą, mógłby Irjrł 
.popaśdź^ Spoczynek iegą. był z jnnycii iniav 
pracą : czyłi albowiem nieść się kajBai w l^^ 
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łtyce ^ ćżyli siedzielt w powozie ^ miał kołe \ 

ftiebie iednego a sekihetarey^ któremu to^ co pi-.v i 

dać przypadało ^ dyktował, a w spoczynkach 
noclegów lub popasów ," co zbywało od spraw 
publicznyclt czasu , trawił go w uczonych roz« 
niowacłi z przyiaciołąu i doniowjiikami, bie-j 
głymi w naukacłi , takimi albowiem pospoli- 
cie otoczony bywał* 

Lubo dla dogod^^ia Zaihys^óni sWoirti ^ ' 
gdy tego potrzeba było, czynił nierówne wy- 
datki i zbytki ; sam Z hich tak mało korzy- 
ła stał , a przestawał na rzeczach nayprostszych 
KU wyżywieniu^ i nie wyciągał tego po tych ^ 
którzy go prZyymowali ^ iźbysii| sadzili na 
biesiady i uczty. Jakoż gdy był w Medyola-^ 
nie u nieiakiego .Walefyiiifeza Leona, a zamiast 
bliwy dano z omyłki maść iakowąs pachli|cl| 
do szparagów , lad) ie bez wstrętu , i ganił sWo« 
im^ ii za złe mieli gospodarzowi błąd ifzela"^ 
dżi, mówiĄc:,^ Jeżeli były żl6 przy^prawne^ 
•,^ nie było ich ieśdź; któ się o taką niebacżno&6 v 
), gniewa^ sam iiest .niebacznym i gfCibijiani-^ 
y^ nem „i * ' 

' Bądą^ rśz W ićlroclzey gdy riagła burza pd- 
Wstała ^ a mizerna chata była ńo schronienia ^ 
W którey ieden tylkd człoWiek zmieśdć si^ 
mógł; choć słaHy^ spał na dworte, a przy- 
krycie ustąpił (horemii dorhownikdwi, mówiąc: 
),Mieysd wyższych uj^tąpić należy statszym ^ ' 
^,'Wygdd]lieyszyćh słabszym ^^ . 

Na pierwszym wstępie db tiallii WoinwiWj 

^Inu prz^azło zijelwelami i^ygnryyczykamr ^ 

którzy dwanakie miast iswoicb i 4V«i cztenystA 

Pa 
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*buratyw9zy i opuSoili własny kray , i w gra- 
nice rzymskie we^ali- Słał « początku prze- 
ciw nim Labiięna , który zwiódłszy bitwę od- 
nióal zwycicztwo. Ale gdy Tyguryyczykom 
przyszli Helwetowie na pbmoc, natenczas 
aam Cezar obecny obrawszy sposobne ku o- 
bronie mieysce , widząc ibliźaiące się ku so- 
bie z przeroagaiącent woyskieni obadwa nairo- 
dy 5 uszykował swoich do boiu , a gdy idu ko- 
nia przyprowadzono , rzekł :~ „Po zwycic- 
,, ztwie nań wsiędc , teraz idźmy na nieprzy- 
„ iaciela „. Pieszo więc swoich dowodiił , t 
t>itwa była uporna i żwawa : pierzchnąły na- 
koniec przeciwne . hufce 5 i gdy sią ku obóalo- 
^i cofnęły, trzeba było powtórzyć walkę, 
gdzie pozostałe niewiasty i dzieci z niewymo- 
wną zjadłością dopomagały mąibm i rodzi- 
com : aie przemogła Rzymian waleczność , i 
nie ^stępuiąc z kroku większa cxcść tych bi- 
tnych męiów na placu legła.. Z ńiezmierney 
liczby blizko sta tysięcy zabrawszy pozosta* 
łych , wiódł ie. tam , skąd wyszU , i prj-y mu- 
sił f iżby pobudowawszy na nowo spalone mia- 
ata i wsi, w tychże mieyscach , iui nie swo- ^ 
bodui iak przedtćm , ale w poddaństwie rzym^ 

skićm osiedli* ... 

Przykład takp wy uczynił wstręt sąsi^Hdoa, 
kjtórzy się na podobną wyprawę iuź wybiera- 
li. Juliiusz zal osadzaifc kray, który byli o- 
puściii, daWnemi mieszkańcami, odiął innym 
Sposobność do osiadania pami.e, ile źe ziemia 
była wielce sposobna do wyżywienia, ido* 
atarczała wsaelki^y wygody mieszkańcom* 
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Dro^ wiódł woynę s narodami niemie- 
ckiemi posiłkuiąc Celty przeciw Aryowistofp, 
z którym pierwey sawarł był pnEymi^rse. Na- 
rody te bjly dzikie, chciwe a bitne, że u^ 
BięsIiGzoną moc ^broynego łiidn 6tawić mo- 
gły doboiU) niedogodna była wielom,ana-» 
wet i samym^e tiamiestnikom Cesara takowa 
Mry prawa, między którymi iź wiele było mło- 
dzieży w rozkoszach Rzymn wychowaney,zgro- 
:;tDadziW8zy wszystkich tak do nich mówił: 
^^Kto.watręt i boiaźń came, niech prawym 
^9 żołnierzom n^ zastęfuiie: mieyaca : dosyć dla' 
,y ranie mieć moię legiię ^ z pią sanią póydę na 
,^ nieprzyiaciela; nie str^sznieysi oni od Cym- 
,, brów , a ia zrównam Maryiuszowi ,, • 

Dowiedziawszy się o tak pochlebnych dla 
ąiebie wyrazach ^^iesi^y półk , wysłał star* 
azyznę do Cezara z podziękowaniem* losae 
tia swoich namiestników składai^c winę, ofiaro* 
^ały się lidź za rozkazami wodza a ochot) , 
I natychmiast rnszylo woyako przeciw nie-/ 
przyiacielowL r 

Nie spodziewał się Aryowist , izby pier-- 
wsi Hzytniańię śmieli zaczepiać i nachodzić* 
Śmiałość Cezara zadziwiła go niezmiernie, a 
razem i wpysko zaufane w przemocy. Wiesca- 
ł^y też mniey^ pomyślne u dzikiey gromady' 
awyć^zayny lekkomyślności sprawiły skutek ^ 
nadaii^o niesppkoynpść ^ trwogę. Uwiadomio« 
ny o łem Cezar przedsięwziął korzystać z do- 
brey dla siebie pory , i nie daiąc czasu ku roz* 
mysłowi , zbliżył się , i pierwszą iego straie 
aapędzały się ppd sam obóz. nieprzyiacielski,. 
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wysywaiąc do boiu, i naygrawniąi; sią z jclK 
hpiaźni , i^ kryłi się i nie śmieli wyyśdź nąharc 
2^okopów swoich. Rozdrażnieni takowemi ^a-? 
r^ufy Niemcy>, wypadli » obozu, ą wówciaą 
411Ż dobrze nn to przygotowany Cezar ^ uderzył 
^ , na nich całą siłą, i po krwawey bitwie zniósł 
i do ucieczki przymusił. Ai po Ren pędzie 
tj^bJeglych; przeprawił się przezeń na małęy 
łódce Aryowiśt, i uszedł; stracił zaś wi^cey 
iak dwadi&ieacia tystący swoich. 

Urządziwszy iiu: spokoyną tęc^ęść Gał-? 
^lii; udał się ku br^segotn £ry4j^nu, i w oko-; 
licach Medyiołanu zwołał zjazdł powszechny 
ziarpdó\^, któremizawiadował; rozciągała sią. 
bowien;! władza irgó aź do Rubikonu. Jal^ 
•Wiąc w wyprawach woiennych dzielnpścią^ talj 
Czuynem sprawiedliwo&ci zachowaniem, wzglę* 
dami, uprseyinością \ sczodrąt^ skarbi^^ umy- 
sły i uymował serca. 
^ W tych był zabawach gdy go wieść dikm 

azła o buncie Belgów. Naród ten w trzecie]^ 
części Qałlii miał swoie siedliska , i napadł ną 
|Bą8ia4f&vir , którzy z Rzymianami byli sprzyr 
mierzeni, ^zedł na pomoc ze zwykłym pośpie- 
chem Cezar , i zniósł łatwo rabuiące adzicza*? 
lego ludu sgraie. Przestraszeni ci, którzy 
nad brzegami Oceanu mie8zka^ , poddali aią 
dobrowolnie. 

' Szedł potćni przeciw Nerwiianom nay^- 

bitnieyszym z Belgów; ci zaprowadziwszy 

. W niedostępne hory i puscze starców, kobiety 

i da^ieci , w liczbie sześciudziesiąt tysięcy zą-r 

Atąpili mu drogę y i ^dy 8«ańcov^ął o)>óz ^ p^-j 
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-» Jjle uderzyli na iego woysko. Za pierwszy m 
wstępem zmiesi^ali iazdę, i opasawszy w ofc<{-- 
ło si^dńką i dziewiąts| legiią, gdy wszystka pra-^ 
wie starszyzna 1< gł^, i iuź chwiały się osła- 
bione szyki, Wyrwał Cezar tarcz z rąk ioł«* 
nierzowi i sam wpadł wśr^ód barbarzyńców s 
na taki wl^lok przypadła upodobana iego dzie* 
ąis^ta. legiia z taką zwawoścją , iź pierzchnęły 
iuż zwycfęzaiące Nerwiianów tłumy, i Cezar 
z niejsezpieczećstwą wyrwanym został. Legł« 
by był pewnie, i żaden wówczas z Rzymian 
&mierciby nie uszedł , gdyby była wakcznoad 
tycłi rycerzy nie przepapła wściekłego dziczy-^ 
zny owey zaiarcia. Niezmurną klęskę po^ 
nieśli Nerwiianie, ale tez i awycięźeów nie 
mała liczba stałą się rozpaczy owego luda o-^ 

ćarą. 

Gdy wieść wygraney bitwy a razem 
i niebezpieczeństwa, w którym Cezar zosta-* 
wał, doszła do Rzymu, czyniono z uroczy* 
stemi obchody dzięki bogom, przez co ozna- 
czała się' i ważność zwyoięzt^a, i miłość któ«* 
Tą dla siebie zwycięzca zyskał. Wrócił zwy-^ 
ezaynym sposobem na zimowe stanowiska ku 
granicom włoskim $ i gdy w Luce przebywała' 
odwiedził go tapi Rzym prawi- cały, a iak si^ 
iuź wżyciu Pompeiusza namieńilo, stu dwu- 
dziestu liktorów urzędniczy cłi razem wprzy** 
sionkach domu iego widziano. Pierwsi^z licz* 
by odwiedzicielów byli Pompeigss i KrassujB ; 
sp nimi wówczas zawarł zmowę , która pier- 
wszy cios zadała- wolności rzymskiey^ Uło- 
iyli . bowiem '^między sobą ,. ii Pompeii^z 
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K l^rąMeii) obfyąią fla role nasfcp^iący |oii% 
siilat , CSezarpwi zaś wi^adzą nad Galiuą dą 
drufilclą lat pięciu przewleć^sona ipstanie. 

Nie stawił ąią ną owym zjęi^zię I(.atpDj 
1^^ iP Ityli Wcaeąnię do Cyprp wyprawili ; alfj 
))iy| naM<M^wca iego Fawo^iiiusz^ ^n ifiri^zą^ 
pa cffi B\ą sąnosąło , porzucał zja}!^^ .riit* prawy ) 
f^^lj y \ przybywszy ^p Ra^yin^ iawnąe pp- 
WstavrAi^ przeciw Ceząrpwi. Mniey ziivaiańo ^ 
i{lk|o pp^szechp)e t| |udu za^lepioiiegp bywa, 
bą poczciwe w sia^liosci wr^raski^ u niektórych 
iyl|ip po4ot>nych wbie ^oąląz^ssy ^iarę^ nie- 
wczesnym złay chwili wiesczbiąrzem zdąfął. 
^a pp^rptem w^łąb ppwiefzonfgp sp- 
^lę kfaiu, dwie wpyny nowe iu£ wspzęte 
zasta|. tJzype^wie i Tei^chtery, d^a dfiel? 
ne nąemieckąe . narody , przedarły ^ię prsef 
ft^n » \ gfP^^i^y. nayficięm sprzymierzeńcom 
rzyiB^jm* Zdradą fiwiędli byli przędnie strą* 
ie; nie^pwierzaiąc iui dąley ich obię(n^cpn) 
1 pi^ąbpm, zęm^ciłsic Zgliby awo)<h, i fna- 
C9bą klęskę ponićtsłszy mqsie^ się za Ren > skf^ 
byli przyszli ^ wjró.cić Nie dpsyc iescze by- 
)p Cezarowi pa t<!^m , cbq(J(ową| mpst na tey 
^Zece % niewypowiedzianą prędkp4qą , itąk da- 
lece , ii yi dniaclą dziesięcin ^i Ijyt skończp- 
py , 1 woysko przezeń przeilzło* Zo9t9y^ił Q- 
pis bado^y swpiey, i gdyby rfecz wpy?cza^ 
nie była ląwna , led woby podobna byb do u- 
Wierzenia , aby dzieło takowe tak prędko sta- 
nąć mogło. 

\Vszed| zątf^ną w kray Sykąmbrów i 
Czwttbów 9 i gdy ąię w puscz9 i bagna ad 
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pUi , .nie f naląsb^y 4^ tiich prsystępp^ spu^ 
}to89iył okolice/ i prze^sędł^zy pra;ez iqóąt, ro- 
zebrać cp i^^^^łr i^''>y Qi^pr*y!^C'^^ ^^^ p^y^?^ 

i|ie zachęcić 

PiprwQzy z Rzymian odnogę Oceanu p|?ze- 
ł>yw#??y wtargnął w Prytaniią ,\ray ledwp do* 
tąd znany. Dwie wyprawy^ które tam uczy- 
ni), wiccey przyuiesły sławy ^ nii poi^ytku: 
Y^łoiy w^zy więc ną zwycięj^ąpych podatek , 
chlubny diiełeąi do frallii ppwróci^. Zastał 
tam listy dondszące o safierci Jql|i , którą byl 
Fofu^u-iuszowi dtĄ w ąiałięi^stwo. jhjfiezoiier* 
pie "go bolała Hra^ ie4yney cc^rki, nięmniey 
Pompeiusza, gdyi i$ wie|ce kochtoł i szańco- 
wał dla niepospolitych iey coól; i przymiotów, 
^alu tal^pwego byli wspólnikami ich przyia« 
Sie}e pr^ewjdiiiąc, |i razzerwf^ny powinqwą« 
ctwą węz^ osłabi niepomału podległą zifiąa-* 
pie mi^Ązy zbyt wzniesionymi poufałość, 

vCezar rozłożywszy po krąiu na zimpwf! 
stanowiska daleko licsniey^ze, nii pr^edtóm 
iniał^woysko, z^liiyłsię wedłng swego zyivyr 
czain kn Włocjiom ; ale gdy goYriei^ doszła ^ 
;i Ambiioryx zniósł nsImięstnilLÓw iego Kptt<i 
i Ty tiiryiuszą Sabina , a dumny zwycięstwem 
li^łsię nąCycęrpną, ^t^^y P l?it pię<^dzie*« 
aiąt $talp^4 !?y| QA ^fan^wi^kUi zebra| |ia- 
prądce siedjm tysięcy zbroynęgo llidu', i iui 
pbłęionfgo zastąp: : ale nąodgfoą iego przy- 
bycia pof zucąwszy Cycerona Ąmbiipryx, z po- 
fęin^nf woyskipiii ^ąsi^edł drogę Ceząrpwi. U- 
da) naówcząs boiaźń, niby ucipkaiąc na miey- 
•ce ^ w kt^f^Ąl^y niógł z mał% gnrstką swp« 



ich daii odpór dqstateczny. Co^ żeby tein sku^ 
tecziiiey ziścił, szancawałśic w^obosie, pray-* 
ka»)iąc żołnierzom, aby la okopy oie wy- 
chodząc udawali strwożonych, i teni bardziey 
zwabili ów lud ku sobie. Stało stę tak, iai^ 
zamyślał s dzikie owe tłumy bez źadnego^po- 
rządku kop^ natarły- na obóz , natenczas 
iuż dobrze przygotowany. Ze wszystkich stron 
wypadł na nie z takim łoskotein i wrzaskiem, 
ii nagłą przeicci boiaźniąrozpierzchnęli się do- 
irazu, a naówczas pamiętne odniósł zwycię« 
stwo. Juć mniemał, iż stę nareszcie usp*.9>ij| 
tą klęską Gallów narody, ale się pui^lił 
w mniemaniu; orzytłumionaalbowiem boiaźnią 
zaiadłosd, tląc 9ią przf^z czas nieiaki, razem 
tak potężnie wyhqch];ięłą, iż ze wszystkich 
stron zbiegały się na wspólną zemstę pokona* 
ne ' dotąd ludy , i złączenił^m stały się tćm 
str rjsznieysze, iic iuż do boiu z Rzymianami 
pr2ywykłe. Hora zimowa cięższa Rzymianom, 
Biżh' przyzwyczaionym do Łakiey pory kraio* 
wymlndziom, woynę tę czyniła i przykrą i 
niebezpieczną. 

Na czele sprzymierzonych narodów by) 
Wercyngentoryx, kłórego oyca za to, iż kró* 
lem chciał był zostać , zabili Galio wie , przez 
wzgląd iedaak na przymioty syna , zdali rau 
władzę nad woyskienl. Podzielił on ich na 
kilka części, i nad każdą przełożył doswiadr 
ozone namiestnik i. 

Oezar zwykłą* sprawnością i pośpiechem 
przedsięwziął zabieżęć złemu w samychże pier* 
wiastkąch , słusznie się obawiąiąc , iżby zwło« 
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}Lą bardeiey- iescze GaMw nie wsnsooniła^» 
Obiegał więc zbuiitowane kraie^ i iedne łago-r 
doości^ , drugie inoci| w posłuszeństwie iitrsy* 
mywał. Czuwali na porę' sposobną ku bitwie 
CaJlowie, i nagle!^ otoczyli go wkoło. Ale inno«> 
^oficią i wrzaskiem owey dziczy bynayniqiey; 
niezastraszony, podzieli wusy nfi trzy części* 
fiwoit^h, waleczny dawał ckIdć^. Po długiey 
9t ró^wnie iwawey z obu stron bitwie , ubiegli 
iia^ żołdatie zostaiący u Rzymian Nienicy, 
il'zgóirek , który się nad obozem Gałłów uno-* 
sił, z niego gdy nąntch natarli, zwycięztwp 
d|uga niepewne przy Rzyinianach zostało. . 
". Wercyqgentpryx « resztą tiiedóbitków 
schronił się wAlei^yi^ ififey^u wielce obron-^ 
nęnl, a według powszechney Wieici niedobyr!*' 
tern. Nie odwffedło to C^eżara od chęci-doby-? 
cia go; natychmiast woysko swoie pod mia-r 
stem rozłożył, i iuż w ścisłetn przez czas nie- 
jaki trzymał oblężeniu, gdy razem przyszło 
^ pa odsiecz woysko od trzechkroć sta tysięcy pi6f 
oboty, a siedmiudisiesiąt tysięcy iezdnych. Był-- 
to wybór z całey Qallii zebranego żołnierza, 
i ostatnie zwytiężónych wysilenie przeciw 
frwąłey dot^d a nieznośney owym bitny rn a swq< 
bodnj|rm narodom Ce^ra przemocy. Oblega^ 
iftcy więc oblężonym we Własnym obozie m* 
stał. I w tym iednak razie dziwną pr^yto- 
xnnością^ pospiechem i mąztwem oczywistego 
prawie piebezpieezeństwa uszedł; ukrywszy 
ąlbowienl przed oblężencami przybycie odsie- 
czy, raprownóm nayściem^ tak zmieszał nu *- 
Woprzj(byłę (jrąllów woyska^ ii nie daiąc iin 
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czasa do roBppstarcIą ąią i P*y^^f ledwo 
podobne do wiary pad nimi otrzymał: zwy* 
cicatwp. DopiefO wtencfna powiedziawszy 
, się obięie^cy ^ ii je ratować mianp , gdy zo- 
czy li wcfbozie Cezara rozpostarte na ^idok^ 
pi zyiąci^ł swoic^i kosztowne nąrsędzia, zbro- 
ie i inne w wielki^m mnóstwie szaco)¥ne łu* 
py. Słyszeć si^ nsówezas ddty po miiracli 
płaci^e niewiasta krzyki męz^zyzii, a strą- 
ciwszy ostatnią nadzięię fatunku, pp dłngim 
aupornym odporze poddali sią Cezarowi, Był 
na ich czele sam Wercyngentoryx i złoźyłbroń 
pod uogi zwycięzcy. W^l^t^y ^^"a był pod 
strąź i zacj^owąąy do przysdego tryiimfo, 
który miał Cezar po a^wycięztwąch swoicl) 
wRzyniie odprąwid. 

Coraz bardziey zwalniały >ią i słabły po-' 
wzięte między Ceząreni a Ppmpęiuszc m przy- 
iaźni z\^iązki. Ylfzaięmpa wynipsłość niecier- 
piała równości , ą iip więcpy sławy nabywał 
Cezar^tćni bardziciy upadała Ponipeiiiszą wzię- 
tość. Krassus, który zdąvra| B\ą bydź'pośrze? 
^nikiem ąiięfi^y coraz wzrastająca obadwu 
przemocą, na woynie z Paftami 'zginął. Nic 
wie^cey przętp n\e zostawało Cezarowi do dóy* 
ścia namysłów , dawno powziętych, nad zgu- 
bę równego sobie. Wzaiemnie Pompęiusz po? 
raz się bairdziey obavyiac począł, iżbj( prz^« 
.mo^pnym nie zpstał. Spawał się 'gardzie młod- 
szym , ale ten zwierzchni pozornie omamiał, 
tak iak on rozumiał , i ci, którzy Ęn\i nąy przy- 
chylnieys^ymi byłji , obawiali się nie bez przy- 
czyny, iżby w walce ^ która się coraz zbliża- 
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h, pokonanym nie został* Zęby więc nprse« 
dził przeciwnika, iął aic sposobów mn;ey przjr« 
stoyńych : gwałtem nidki^ddy strasząc, tiiekit^dy 
oczywistym prtekapstwem oymuiąc oby wate« 
lów, osadzał M urzędach osoby sobie zniewolo- 
ne., któi^eby mii w cźa#ie usłały ^drogę do pier-* 
wszeńsŁWa. Rozchodziły się po Rzymie stron* 
ników i ego odgłosy 9vii w niebezpiecznych o« 
Jkol cZń ościach na iednegosię zdadź naylepiey, 
i temii los oyczyztay powierzyć, któryby wy- 
próbowana ctiotą i dzi^łmi iiiytteZnetni na po- 
wszachąci ufność sasłaiyŁ I^ieznacznie ta^- 
ko widmowy oznaczały Pompeiiisza, i hibo sam 
obiiiwiał skromność i chęć spoczynku . nie wie-- 
łe kufiszt żle udawany znaydował wiary. 

OzUły iipadaiącey iuź prawie rzeczy- 
^ospblitey strażnik Katon, widząc na co się 
s&anośiło , a boiąc się , izby dyktatorem Pom- 
peiusz miandwany nie został, obrał mnieyszo 
^te, 4 wolał sAm bydź powagi żądaneyy^łiiniey* 
żzey lednak niź była żądana , spl*awcą, radząc 
aby sameniu Poiiipeiiisżowi na rok następuią* 
cy kohsulat powierzyć, i przedłużyć naczaj^ 
i^ządy w Afryce i Hiszpdnii^ które dotąd d/ler-^ 
iah Stało się, tak ; ale gdy wieśćotćm Ce« 
j&ani doszła, wziiiemnie żądał konsulalu , i 
przedłużenia rządów. Nie ptzeciwił się te- 
triu wiś{ćzPoi^^eifisz, ale Marcel]us i Lentu* 
lus konsttłowte '^^ojtoctni , a nieprzyiacicle^ 
CezśT^t poWstak tlifi^ciiw niemti wszystką si« 
)ą, i itby mU daclź Hcfisnć dowodnie oienawiJć 
swoię> wyzuli ź praw obywatelstwa Nowoko-^ 
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miianĆYTy ktArym był Ce«ar ten pt^ywiley h^^ 
dał, a przysłanego stamtąd rayc^ Marcellas 
chłostać rozkazawszy ^ z temi się do niego sło- 
wy ozwałi ^i Odebrałeś chłottę na znak, ii 
9, tobie rzymskid obywatelstwo nie nalepy ^ 
,,4dź i okaz to Cezarowi'^ ae obywiltelem 
,, rzymskim Tiie iesteś ^^ • • 

' Gdysią Marcella konsulitt śbońć2ył , Wy<K 
sygał zebrane w Galliiaeh skarby Cezar na 
przekupstwo , i tak uiął sczodrobłiwości^ swo^ 
ią obywatelów, ii Pompeiasz widząc na cd 
sią zanosiło^ powstał iawnie przeciw niemu 

, domagaiąc się tego, iżby mu władza, którą 
miał dotąd, odiętą była. Podła wielbiciełów 
rzesza ^ chcąc mu się pirzymilać, poniiała Ce- 
zara, i natrząsaniem dogadzała wyniosłości 
wielbionego, aten, iakby iuż znękał przeci- 
wnika, niewczesnym zaufaniem przyśpieszył 
Upadek, i zbliżał się do,swoiey zguby. Za- 
niedbał zatćm czynić przygotoWćldia do woy^ 

^ ny: zaciągi szły niesporo^ i iakby całe wal^ 
czenie na słowach zawisło ^ w senacie i prz,ed 
pospólstwem obwiniał Cezara^ rożumieiąć, ii 
mn tym sposobem odbierze w ziętość ^ którejf 
sie sam obawiaŁ 

W stania ^ w któryih żostawiiły^ t^zecźy ^ 
zdawało się ^ iź bardziey Pompeiasz^ niżeli 
Cezar był winnym. Ten bowietn oświadczał 

^się, iż skoro Pompeiusż że swoiey strony przy* 
rzecz^^ iż władzę złoży i woysko rozpuści, ofl 
to wsisystko ticzynić gotów. Kufyion imię- 
ni«Ai cezara obławiał takową iego chęć przed 
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nenateifl. Ąntoniiuss 2aś Trybun gminny^ list. 
^łąsną rck% i ego pisany , tai samo zawiera-* 
ł^^y pokąsał. Ale gdy przyszło do kresek 
w senacie, a kpnsttL)wie rzec^ ku asdanioni po<« 
dali; czyli tnai^ i PoinpeiŁisz i Cezar władzę 
£łoz)d?/VY»ayscy prawie zgodzili się na to, 
oprócz Scypiiona i niektórych przyiacjół i<go, 
którzy utrzymywali , iżby samemu Cezarowi 
^vładza była odięta. Lenłuius konsul nie tyN 
ko ze Scypiiofiem złączył zdanie , ale i z tćni 
się oświadczył,, aby -Cezara iako zdrayoą i nie-* 
pr^yiaciela ścigać i ukarać. Powstało zatćm 
zamieszanie , i rada się owa bezskutecznie ro- 
seszła: obywatele zaś przewiduiąc niesczę-' 
&liwe skutki^ które stąd wyniknąć miały , iak 
w poYvszechney klęsce przywdziali na siebie 
żałobne szaty. ^ 

Nadeszły skromniejsze itiż^ Cezara listy i 
żądał mieć część Oallii i lUiryją z dwoma tyl« 
ko legii^mi pod swoią władzą. Pfzystał na 
cząsć Gallii Pompeiusz, ale nie chciał, aby 
. miał woysko 5 i byłby się nakoniec skłonił ku 
poz^roleiiiu, ale niepohamowsLny w zaciecze^ 
niu swoi<śm Lęntulus powstawszy na Antoni«i«' 
iuj^zai Kuryicpa ^ obelżywie ich. nakoniec z se- 
natu wypędził. Przyiął uciekaiącyeh do sie^ 
bie Cezar- i i oświadczywszy się przed wojr 
skiem^ iaką krzywdę ponosi, tern bardziejr 
wzbudził żołnierzy do wykonania zamysłów:^ 
które był powziął. ^" .. 

Nie miał naó wczas wiącey przy sobie ńa(l 

*pi^6 tysięcy piechoty^ i trzysta iezdnych^ ye-^ 

sztę woyska 2 drugiey strony Alp zośtawil^^ 
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ule wyprawit nat^liiiibiśśt nainieśioiki swoie^ 
aby inu4e prżywit^dłi; 'Nini nic iediidk to sta* 
ło, prfeekoniiny, iak wgwślitfwiiey pbtirżebie 
szkodliwa iWłpkd, nie ćźekai4c ztnódnienia^ 
z tytiiL tp miał pl^sy sobie, lii Wj^ochóm hi* 
szył. otanął nad rzśką lltibikóDem ^ którć^y 
przey6di Zbi^oj^żio n\^ gddsiłdśi^j i tśLm gdy 
iescze reszta prawego ticziicia dźielnćiri wzru- 
szeniem wsl]i:syiiiy\vała ci5s^ który miał Za- 
dadź oy tzy żnie;przeitiogia chęć piei^wszeństWa: 
pierwszy Więc skoczywszy w rzekę zawołcil: 
y, Juz kosćr^liczona:^^ i iak nieprzyjaciel wszedł 
w kray włoski ni czele Woydka Swoieg^>. 

rierwdze miasto^ które opanował, byld A« 
ryminiiiim^a skoro yxiei6 krokii oieprzyiaciel- 
skiegópókraiusi^ rozeszła, powszectiiią spra- 
wita trwogę. Rzym Widząc z okolic garną- 
cych się^ do siebiei mieszkańców, ^ niewvnio^ 
wnćih Zostawał: zamieszaniu* Pośpiech Ceza- 
ra stawiatgo ii briim wodzach boiaźłiwyćlifiiie* 
szkańców^ a ci, który mb jr w takowym rśzic^ 
wżmagcić iiinjrcłi nńleiało, iakby 6d dfbieo- 
deszli^ dilmi sobie rady dadź nie Itlogli w tak 
nagłym razie. Zdawało się^ iż odstąpiła iiii . 
była Pompeiusźa owa wspaniałd i nieustraszo- 
na pi^zytomnoić ^ ź którą wprzód ndyWi^k^Zyck 
niebezpieczeństw d/ielnie stawał. Żadilmiały 
i. chwieiący się W zdanin,^ źle krył trwOgifi 
a Wóiirczas z naygraWanieni pytał go F^awóni- 
insi: Gdzić^ są półki óWćf^ które, iak ptf- 
^, wiedział, za iada udet^zeńieid Ii0^4 ^ ^>^* 
„mię, tikatoćsię miały ,^ 
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Więćey łiilał goiowegb Pómpeiaiz Woy-» 
^fea, njż Ges^ar ^ śle ten sam rjiądtił , a w Rzy^ 
mie ile »dań, ilepąrtyy, tyli i wodzów l)y-* 
lo , którzy miiisżiii^c dic w raecźy , zamiast 
pomocy żatł*udniaU) tuk iciksię tb pospolicie 
W hief^ządńćm źgrdnladzetiiU działać zwykło* 
Chpć wi^c chciał zdbitóeć niebezpieczeństwu , 
widząo iż w zgiełku mieyskim daremtle będ§ 
zabiegi iegb^ szbdł do obdzu i pf zykatśł se«« 
liatbl^om ^ aby się tam za itirh udali Wieltt 
t liich Uczynili Zśdosyć woli Pom{leiU8za! wię-»^ 

, ksza część opukiwszy Rzym ^ liib tułali si^ 
po okolicach stttkaiąc Schkronieiiia . liib Hśi tida« 
wali śią w odległe mi«ysca| gdziieby daleku 
będąc dd niebcfżpiecżeńsiwa^ mogli życie ooa* 
UĆ. postać naówćzsis Rzymu bylii straszliwś 
i smutna^ gdy reszta pozostałych tniesżkań-* 
ćów czekała w trwodze i narzekśiliii spełnię* 
hia ostatnich losólv swoich. 

Nagła licieczka zdałś się ieiiym^m ójćtf^ 
tńy ocdlenibm ; ci śiłbowiem, którzy się iliiia^> 
Wali do Pompę tusza I. Ii^.jegb osobie zasadzali 
powszechna tiałośd i obrońig iiii lipadaiącey 

^Wolności. Labii^iltid nayjibuflilszy pt*zyiaci^ 
i ńówoAny tiaitiiestnik Cezara ^ pbrźiicił go 
w tym razie ^ pi^zenbsz^ć tiad Wszelkie koraty^ 
fci wolność i dobro oycźyzhy; - ' > > 

Tymczasem CJeźar ze ćwykł^ spt^awi)d«^ 
icis^ i pośpiechem zbliźnł sią kii Rzymowi i a db« 
iMriedżiawSży Si^, ii DOmicyuSź źawat^ł si^ 
w HLotiiniium że tr jsydziest4 rotami^ ^zedł tam i 
obózswóy pod miastem rozłożył. Widząc nie^ 

^ sposobność obrony Domicytitś firypił tcuciżnęf 
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iiui sią rozumiał bydź blizŁim zgonn ^ gdy 
«ą dowiedaiał o łaskawych vtrzglcdarh , którp 
miał Cezar na niepr^yiacioły. Żałować za- 
tem pocz^ niewręzesney pwywczości.swbiey^ 
»le go wzrpógł i dał drugi raz iycie lakarz, od 
którego był w>iĄł trać zną^ upewoiaiąc^ ii 
Smierteloii nie była. Wesói więc z ożywienia 
udał się do Cezara, który go życiem, swo-. 
bodą i dobrodzieysŁwy obdarzył i mimt> to 
wszystko iednak, upatrzy wszy sposobną porę, 
udał się do Pompeiusza: Cezar zaś zyskawszy 
ludzt iegOjftdy ieszcze niektórych ionych do 
siebie przyłączył, widząc się na czele iiczuego 
^óyska, szedł przeciwko PoropeiuszoWi. Aie 
ten nie czekaiąc na iego przyyicie, konsu- 
lów acz^icią swoich wyprawiwszy do Dyr- 
rachiiinn , sam się do Brundu^Łyum udał, a gdy 
okręty z Dyrrachiium wróciły, a Cezar iui był 
u bram miasta , wsiadł na okręty j i gdzie był 
wprzód przesłał konsulów, sam do Dyrrachi- 
ium popłynął. Tem uyfciem Cezar w dni sześe* 
dsięsiąt po zaczętf^y wyprawie swoiey całą 
włoską krainę odzierźał, idoRzymU iuiawe-r 
go iśdź przedsięwziął. 

Zastał nad spodziewanie wiehi powróco- 
nych senaitorów\ i postać miasta spokoyną. 
Zgromadziwszy więc znamienitszych obywa- 
telów mówił z nimi łaskawie ^ radząc > iiby 
słali do Pompeiusza namawiaiąc .go ku zgo- 
dzie. Ale gdy się żaden takowego poselstwa 
podiąd nie chciał; uznał, iak mu niedowieraa*^ 
no , xw;krótce.zai skutkiem pokajał, iak skro- 
mność iego była tylko na pozón Gdy albo« 
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mim chciał tuszyć publicznego skarbu, a st^a** 

źnikontgo Metellus niegodziwość postępku do- 

MTÓdżił prawem , riel^ł : ,-, Miłozą oim ^ gdzie 

^, śklni się or^ź; leżeli ći się nie pt^doba » Có 

,, czynić myślę, ust%p , bo w woynie^j^róioa 

,^są fłowa. Jak się zgidzim^ i pokóy naiU 

^/oręż z raku wyymie, wtenczas faędiiets 

,, mógł mó wid, co ti sią podoba : a Łek'ąż iWieds 

^, otćn^, iź łaskę ci czynię, i uwłaczam po^ 

^, wadze i władzy moiey^ gdy z tobą mówię ^ 

^) bol3 iest ni6y\ i ci wszyscy, którzy mnie od-^ 

ji stąpiwszy, Łeiraz się , w mocy moiey znaydu^ 

i^Mi)* Powiedziawszy to szedł do-^Mieysca^ 

adżie skartiy złożone były*, a gdy od drzwi 

f luczy nie przynoszono , wybić ie kazał. Chciał 

Hię ieszcze takowey gwałtowności sprzeciwiać 

cnotliwy Metellus^ ale Ćeżar zasapałem śmier-? 

.ci^ mu pogroził, i dodał: ,, Wiedz o tćm 

^, młodzieńcze , ii łatwiey mi to uczynić^ nii 

,', powiedzieć „ ; Wziął więc co chciał , i nie- 

fdwłocznie udał si^ do Hiszpanii^ Tam skoro 

przybył, Woysko, któi^e było pod Afraniittszero^ 

Pompeiasza ni^miestnikiem, dcLniego przysta*: 

ło : innych wodzów iemu pr zyiaznychŁwyf* 

cięiył^ W c^ih iednak Wiełkicłi trudów uzyt^ 

i niieraz woatatnićni był iycia niebezpieozeh**\ 

Itwie ^ gdyż znalazł wieie zasadzek i spisków^ 

przeciiiir swoiey osobie ; cb wszystko obśzór-^ ' 

hie aam w kbnli^ntarytlszach swoich: wyraia«* 

Niedostatku zai żywności tak wielkiego : do« 

snął y iź razń iednegd ledwo w^dyska nietttr4.-<^ 

cih Przezwyciężył iednak zwykłym 'prze-^ 

EnysłeiH i prac% atateczh^ wszystkie prze«^ 

Q3 
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mkoAjj i niedługo tam zabawiwszy wrócił do 
Rzymu. 

: /^ . Lobo wszystkie zachodnie państwa rzyne 
tikiego kraie pod wjadzą były Cezara, wschU 
cały Pompeiosza wspierał , licisne \?oyskatak 
Ce^ które się tam znay do wały, iako i te^ któ- 
re s^sobą z Włoch przywiódł y nierównie {;« 
iliocnieyszym nad Cezara czyniły. Ookolwiet 
s^cnycn wodzów, urź^doików naród wówcta 
liczył, znaydowałó się to w obosie Pompein* 
fiżowym, ale^ iak się iuż wyźey rzekło, ti 
sama mnogość, iak była okazałą, takisiko* 
dłiwą. ^ąd nie iizłjr rzeczy z tako wy m , iak i 
przteiwney strony pośpiechem i rządem, I 
ftwłoka nayatrasznieysza dziel wielkich nie^ 
przyiaciołka , wysilała nada reiń nie moc wof 
fika i wodza sposobność/ Ten, któremu '0 
wręcz przeciw nieprzyiaćielowi należało*, ń* 
ciekał z przemocą przed słabsiKytiK 

Uczyniony Cezar pod bytność swoi^^ 
W Rzymie dyktatorem^ wygnańców dd kriii 
^rócił ; wskrzeszaiąc resztę Marynsza astawi 
Bagradzał prześladowanym odSyili, araczcM 
ioi *ich . następcom wszystkie szkody, którt^ 
,yf proskrypcy i ieg^ . odhieśli. Jedenaście dii 
tylko dzierżąc dyktatoratwo złoiył ie, i^bri* 
ny konsalem wraz z Serwiliiuszem Jzaurykiii| 
pośpieszył do woyska, które na niego wBrad^i 
diizyum oczekiwało* Przeprawił: się zatM 
prtez morze, 'i opanował w Epirze ĄpbUoaii| 
Okręty zaś, które go prze więzły, po rcW^ 
pozostałego woyska posłdtt 
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' Sprzykrzyły sią t|9tawio2ne wyprawy id- 
Dierasooi Cezara , i gdy do firunduzyum do-* 
chodzili, szemrali i nan;elcali na nieczułość 
wodza: ale gdy go iu£ n;e szastali, natych- 
miast iak|>y się wstydziliżtego , ii mu. w po- 
spiechu a^równać nie ^ogli , wybierali sjc ial 
Dayśpieszniey ku morskiey przeprawie, i ci« 
sn^^lido portu wyglądąiąc okrętów, któ^epo 
nich miał przypłać. Wzaięaiuie i on gdy się 
ich dopzekąć qie mógł , mimo w^isburzone ^ i)e 
w&rz^d zimy , morzą , wsiadł ną łódź | iw dro* 
gę 9i^ puącił. Gdy ieglarc widz%0 coraK' 
>ir2mągaiącę się wiatry do l^i^zegp i^ąytkom; 
fawioąć kazał, powstał z roieyscuy i dawszy 
li^ po^n^p przęstraszpnema ćegłarzowi r7.ekł: 
^Płyń. śmiała , Cezara wieziesz^ 4i^gOr /orta« 
linę,,. Vinzm<Sgł zuchwały wy caaBzdumiałycfa 
may tkć^w , wakzyU więc z wiatry ; ale te nid 
ipai^c pri&emocy gdy ostątili^ -groziły zgubą ^ 
i maytki iźęglarz i Cezar z^sswpią fortuną, 
Ąąd wysftlii; wrócić mt|«ieli... 

' Pr zyJbyl. wkrótce Antoniiusż fwoyakiem 
|j*jze prawi wszy się z 9i*unduzyiim^ a nąówczas 
^au^nyiw.mocy swoiey Cezar zl^liiył st^ku 
obojowi Pompeiuszą. Ten zamknięty nia ipie* 
<4ył się ku l^itwie, gdyą^^ąl pray^złp straiom 
ipotykać sic^.praemagały Cecąra: juiziednak 
gdy .iMm Ppmpeiuąz ytry^eęih twoim na. pomocni 
pieKZ^l^pęli Cezara żołnierz, r gdyby ich był 
icigiił , r^iellae. było podobieństwo ,. iżby za« 
petrte ądniósł a^yciąśtwo, iuź bowiem zpod 
iamego£ obozi| tego ściągnął półki swoie na^a^ 
^d y i do ytanowisk zaprowadził. W tern za« 
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inieszama sam Cezar ledwanie K§inął)ćbqc 
nciel^aiących przywodzi^ ną nie przy iaciela. 
Ocaloay nad swoie mniemUnie , do swoiego o- 
bozu poVv:ró.ciw$zy rzekł: ,, Dziś nieprzyla- 
^ ciele mieli w r^ku zwycąęziwo , ale nie mier 
^y \i takiego , któryby zwycigiyć nrniał ,y . Sidd* | 
tną i^^t^okoyr^ą ooc przebył pa swey kl^sce^ 
ą^gdy niedostatek żywności lyielce nip doku- 
czał, opuścił mieysce, gdzie dotąćl obozowali^, 
I szedł do Macedonii przeciw ScypiioiK>wi 
Ucieczka Cczara zasilała Ponapeluazau* 
fność : nalegali ttsiliiie namiestnicy ie^o^ ^H 
sicigać zbiegłych, ale on w zwłoce załoiyłp^^ 
wnośd zwyciąztwa, i wtenczas nie bez frtp 
czyny, (głód albowiem i niewczas ponąkałybf 
były Caząra), gdyby był się caz pow*i^«^^ 
zdania Pompeiiis» statecznie trzymał, iakoi 
kibQ: się. Wszyscy- inni sprzeciwiali takoWcft 
iak mM wymawiali, trwoiliw^ści , Katan cW 
niepochlebny ^ i owszem w jnnyoh o^colicwH 

ściach sprzeciwiający się, nadwczas po**^ 
za iego zdaniem. PrJtemogła nak4>itiec nie t4 

starszyzny/ uwaga, iąk ślepa płocbey t^^^ 
młodzieży popędliwoś(^. Puścił tedy los M 
mą Pompeinsz: ąa bązard bitwy qwcy P^^T 
tney pod Farsalii^, :gdńe pierwszą p^* "*^ 
dych iimaków Irzbdai pierzchłą^ ą ta »*ł 
nayhardziejr -przyczyny, ii €ezap'świ*^'JJ 
Kniewieśeiałościi tycb^* ;pieMCZ!pcbów, ■^***'^ 
-swoim, aby nie gdt^e indziey , iak pp W^' 
lutach zadawali -ciocy^dią pefaroitieai^ ^ 
wdzięków , wszyscy 9 pkcu uci 
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W P9y większym bitwy zapale iakby prce^^ 
istoozony zupełnie Ponipeinsz, nie zachował 
i śladu dawney dzielności siyoiey : widząc co- . 
faiące się iezdne półki, ieden z pierwszych 
%vpadł, w obóz, i dostawszy się do swego na- 
miotu siadł w nim zamyślony. Obudziły go 
s tego zamartwidhia iui wpadaiących nieprzy* 
iaciół odgłosy; porzuciwszy więc ^naki pier« ' 
wszeństwa uszed), i udał się do f ^ąryssy , stam- \ 
tąd ku morzu, a dopadłszy okrętu' płypął do 
Egiptu , gdzie , iak się w iyciu iego uamie-^ 
niło/ zdradą PŁ^lomeusza * życie utracił. 

Gdy wszed} w obóz Pompeiusza Cezar^ 
widząc zwycząyne krwawey bitwy skutki , nr 
dawał iałoi<5, a chcąc na przeciwnych sobie 
^łoiyć szkciradność dnia onego rzekł: 9, Nie 
,, ia iestem tey klęski przyczyną, przysporzy* 
,, U ią sobie ci, którzy mnie do tc?^o, co się 
,y stało, przywiedli,,. 

Idic^k^ ^zab tych Rzymian do sześciu ty«^ 
sięcy dochodziła, nieVr olnikó w ^Ce;Ear wolno- 
ścią darx>wał, żołnierzy Ponipeinsza pomię<^ 
d£y półki swoie podzielił, na' żadnego osobi- 
stego nieprzyiacielą zemsty nie wywarł, a mfic* 
dży tymi ,łrtórych w domownictwie swoićm u- 
mieścił, znaydoWał się ów Brutus iego za- 
bóyca. ^ ^ 

- Udał Bifi potćm' do Azji, którey zwy- 
Gzaynym sposobem słodził iarzmo łagodno- 
ścią , pi^#ystępe|n iszczodrotą; a gdy przybył 
do Alejcandryi, Teodotus przyniósł mu gło- 
wę^^ompeiosza: odwrócił oczy od takiego wi- 
doki^i i iak mówią , sapl^^I^a}- G^y stamtąd 
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4o Rsylnu pisa}', mi^dfcy ionemi tefi się tum 
inąydował wyraz , ii sppsoj^i^ość clobrze czy- 
nienia nieprayiaciołoni , łiaymi^tizyin \)si)iiw^ 
♦wyciąąttwł' 3WPi>gQ. skutkiem. 

Csds , który pr^epąd^ił w Ąlexandryi ną 

biesiadach pkr^lowey Kleopatry ,. dał sposo- 
bność wzmocnienia się str^ypionym przyiacip- 
łom Poinpeiugzęi. Ce^ar zq9 uśpiier»ywszy w Sjt 
ryi rozpoczęte rpzrpchy, 5zedł przpoiw y«ir? 
liacesowi królowi Ppntu, który był niedawno 
Rzymiany zwyciąży). Tc^go niedaleko, miasta 
Żeli pokorni, Ęityniią i Kapądocyg przez ni^* 
go na ](^zyinianach zdobyte cdzysk^ł, ą na 
afinak prędkości obrptpw ązyirycięztwa, pitóąc 
f poboil>wiska do p^zyiaciela swego, te tylkp 
aJoWfi 'w Uście uniieścił : T^ii/, f74^', FicL Sia- 
ty się polepa 4^go hasłem , i w czasie try«n)-* 
fi) Yiieśc ie przed Spbą kazał. 

Pfzybył zat^m do IlzyiBU i skończywszy 
rpk po wtór ney dyktatury I raczył ))iydz kons^r 
}ęm m rpk następuiącyj a ieiessęze Afryką 
d|ałą sckrpniqnie ostatpioi z RzyniiAli , tąm się 
wyprawił. Woyska , i które byli prf eci w nieinii 
^bra]i ILaton ze Spypiipnem , dosyć były znar 
pznp ) ale pr^euipgłą s9P7ęś|iwość Cezara i ten 
ostatni niegdyś W9póUioink(!)w*iegp pdpór : o4* 
niósłszy pod T^p^em pamiętne z^yćięztwo, 
trzy obozy; Numid^^, których ktpl Jnba pro- 
wadził) Ąfraniąusj^a i Scypiiopa w jednym dnii| 
zabrał. KLaton powziąwszy p klęsce wi^d^tno^ć, 
sam sobie życie odebrał. Gdy się q ięę/^ tmier* 
ci <]owiedział Cezar , zawoła}: ,,0 Katcinie] 
I, zazdroszczę ci eh wa^ebney jimierci ^ 4^ia]( 



„ty mi ^a£dro9ciłe& bławy, iihyvs^ cię pruy 
wyżyciu zostawił ^,« 

Przez trzy dni tfiłyał tryumf, kt^ry wiódł 
wĘ^zyo^ie Ce^ąr « niea^mieraą okazałością^ 
iniedzy ieńcafni i^nąydował 8)ę^ iyn króla Nu« 
inidyi Jiiba, k^óry udawszy się JiQ nąaky 
"Y^iele potćm pism a:|sacpwnycłi zostawił. 

^ie tostawała iui dq zwyciężenia Ceza- 
rowi nad pofpstąłycłi synów Ppmpeiq$za: e| 
^inącznę w flis^panii zebrali woyska, icorąf^ 
9ię baf dziey w^rnacnicili. J^aras więc pp try^ 
fimfie odprawiony in fidał; się tam, i zn^azl 
^ięk^^y nierównie odpór, niżli go się spp-^- 
^liewąh Bitwą pod Mundg , w którey synó^ 
JPompe^us^a zwyciężył, ostatnićm dla niego 
byłą zwycięstwem , ak nim ie otrzymał , sąn^ 
,|ią/wtym dniu w nąy większym niebezjHęif- 
cseiistwie widniał, co sam zeznał mó^wiącY 
,, |i wjnnych pptyozkacli a^ło mQ o sławę, 
„wtey ożycie,,. 

.Tryumf, który ftinial pdprąwió po zwy^ 
piężonychlizymianącli, ob.rU9ił ws^iystkich, f 
pdtąd bardzioy zap^^o i W przyiąciciłąch iego 
ałabieg pt'zy wiąaąnte , które byli ku Uien^u pot 
wzięli. Bpiąźń wymuskała ppch^ebstwą , ną-r 
^azy senatu i ludu brzmiały ppchyirałami zwyr 
pięźcY. Każde słpwo Cezara było wyrokipnif 
ą czeąp, ktprą. mu oddawano , Oprąz ^ię a^wię]|r 
szaiąca,do tego nąkonieo stopnia pri^yszłą , |4 
^ud^ony uwielt^ieniem , rzekł razu ifdnegq 
"Wysłanym do siebie z senatu posłom: ,^|i: 
^ zinnipysi^aó ie rącsey , nii mnożyć naleźa-f' 
?; |ps,t W»zj»tkie tęip4nąk yrytaimąttę wz^lę^ 
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dy a»mia8t zwiększenia wciętoi^i i^^go znaueyf^ 
szały ią niezDacznie , i wstięt sprawiały prze*? 
ci w temu , któremu do zupełnego iedynowładz- 
^wa tytułu tylko rnonart:hy nie dostawała 
Chcieli mu go nadadź pochlcbniey , i on tego 
ąedynie pragnął, ^ie ze rzeez hyła i trudna 
i wielce niebei&piecznd, ostrożnie sobie w t&T 
kowey okołiczoości postępował. 'Zehy zaśuspo^ ' 
sobił ku żądaniom swoim Rzymian umysły ^ 
liiryłał się cały na dobroczynność: sprawił ucM* 
tę całemu ludowi ż niezmierną okazałością, 
tak flalece; ii i^azem widziano zasiadaiącycfa 
a hoyuie podeymowanych biesiadników u dwu? 
dziestii tysięcy stołów: wszystkim, którzy przer 
ciw' niemu pdwstawali, nie tylko winę odpii* 
kcity ale dobrodzieystwa świadczył, żołnie- 
rzom wysłużonym nowe osądy nie daleko Ko- 
ryntu i Kartageny nadał, kaźdeiipu z nich oh* 
jaiyślaiąc należyte ku wygodnemu życiu o- 
patrzenie. n 

Chciwy działania umysł iego obmyśliwa) 
i nastręczał mu naówczas nowe czyny. la- 
koi iuź był przedsięwi|ł woynę wie4dź* z Par* 
tami , i zemściwszy się KLrassbwey klęski , nę- 
kacna wzók* AU js indra poza Eufratem i Gan- 
gesem leżące^ narody, udadź się. ku" północy i 
Ccyty zwalczyć, a tak zaokrągliwszy Rzymo- 
wi podległe kraie,^ uczynić morze państwa 
zwycięzkiego zewsząd granicą. 

Nayuźylecznieyszy i który do skutku 
pnzywiódł źan.ysł, była poprawa dotąd uży- 
wanego kalendarza, ^e przedtem obrotami 
wieżyca ozaaczape były miesiące ^ ich nierór 
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uno&ć sprawiała listawicime w oznacftonycli 
ęsasach , świętach i obrsBądkach o^miapy ,ii^t6^ 
rych gdy nie poprawiono , sdarsało tit; , ii co 
]Nrzy padało z pociątku w aimąe , przypadało po- 
źniey na wiosną lub w jesieni. Według słone- 
f^znycli wiąc obrotów raznaaawsze oznaczył 
i Wymierzył rok , 3awsxy mn dni umieszczó* 
|iych )^e dwunastu miesiącach ^65, co dotąd 
z niektórymi ppprawfinfii triif a i sprawcy swo* 
iego nązwiskp ikoai.^ 

JRrzysaedł ńakoniec czas , gdy miał sana 
piiśdź ofiarą nienasyconey wyniosłości swpiey. 
Zdało, mu aią, ii prtezw>ciciy wstręt pp- 
wszeohny i oewpi Rzymiany a tnopąrchiią. 
Zrazu , iak sjc inź rzekło , nieznacznie obia* 
wiał tęcbcc swoię, iaśniey się potem wyda- 
la, przez nasadzonych fimyślnie podłych wy- 
kony waozów ^oH iego: Ze zamyślał woynę 
podnieść priieciw Partom, puszczono odgłos, 
iakóby było dawne proroctwo , iż nie inączey 
Rzymianie Partów ,'iak: tą pnewództwem kró- 
la, pokonatąf.\G<ly wi^iednego rą/.u powra-r 
cał z Alby do Rzymu , zaszły mu d^ogę namó- 
wione rzesze pbwoływaiąc go królem z wielt 
kiemi okrzykami. Zaipiłkli na to ci, co nip 
byli Wuipowie, i gdy 'WięłLSzey pzc4ci ludu 
inilczenie oznaczało wstręt i niesn!iąk , Cezar 
piby urąźpny rzekł do owyc)i wykrzykaczów^: 
„Nie nazywam ia się królem, ale Cezarem^,. 
Wjechał zątpni dp Raymu okazuiąc smutnf^ 
postać. > \ 

Ze się \,en pierwszy krok niepdał, pąe 
przestali iesscze iasaemi spoapbamiprzyiapie? 
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le i domownicy iegp dokonywać dsiełą : iakfii 
w obrządkach ur oczjatości ^ H^4r9 swano fiii- 
percalia^^dsie czciciele le^aego liiożyazcza n^ 
biegali, ulico i przysiofiki : Aiitoniifis^ w tym 
biegu siedzącemu ną z^otćm krześle wmiey- 
acu wywyiszonćm Ceisarowi włożył nagłą- 
wę koronę , otociepną laurowym wjęńc^m : lud 
zgromadzony słabym się nąto okrzykiem p- 
Z^wjoł* Co Ceząr postrzegłszy zrzucił koronę 
Z głowy, a natycbińiast powstały całego ludu 
radosne wc^łanift , których ^nietó nie ^og^c 
ze zgromadzenia wyszedł.. 

Odkryte iiiź iąwnie dążące ku monarchii 
Cezara zamysły przyczyną, nakonąeic były spą- 
aku ną iego iycie. Brutus oĄ niego ukochany 
9 Ka^isyuszem byli na czele spisku, ą resz^ 
znayznakomitszych oby wątelów złoiona* Prze? 
atrzegąny wielokrotnie o.iiiięhcżpiecąe]^stwiQ 
9ycia^ rzekł: ^liepiey umrzeć^ hii iniierci się 
^, obawiać ,, n Przypadła tą wiirz^d senatu doią 
pi<lt^go Marca, gdżi^.ohskoczony od spr^fy- 
aięiŁonycb, puginałami skłó ty, iyeią dokonał^ 
inaiąc ląt picć4zieiiąt sześć. 
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Ze Wszystkich y których nam wystawa?) 
dawne histórye, bohatyróWypowdzbchnćmzda* 
tliłam ićiayznaiiiieaitsi są, a oraz naypódobniey« ' 
si do siebie Alt$xander i Ceźiar : porównanie 
lipiec cnych samO ż Siebie wypada. >^. 

PdstAć ioh była wspaniała i kstetaltna y 'ale 
ie toi saillo, które pieści, umie i upokarzać 
przyrodzenie^ krzywy miał kark Alexander, 
a Cezar był łysy* Zlśby więc mnrey wydatną o- 
bndwu i^czyiiić przywarę, uadidręciłi sobie kar- 
ków Alexaildra dworzanie , Cezara uwieńczy- 
li laurem , ieby łysinę zakryfi A ie co pań- 
skie, to dobre'^ i łysina ikrżywo&Ć stały si^ 
wdtię^kiem^ 

Tchnęli nienasyconą chęcią sławy i pi^r<^ 
lArszeństWa^ wszystkie te£ ich zamysły i czyn- 
ny iedynie do tego celu dążyły. Doszli go,^, 
lecz nie użyli ^ zosta wuiąc pamiętną ńastęp. 
ćom naukę , iż nie na czczych pozotach praw-, 
dziwa szczęśliwość zawisła. Jeżeli iedriak 
wyniosłość usprawiedliwić itiożna, znośniey-^ 
aza była w AIexandrze z oyca króla w naro* 
dzie podległym urodzonym, nii wOezarze, 
który dla nasyceOia iądzy swoiey śmiał si^ 
^urgnąć na Własną oyezyznę. 

Pierwiastki ich życia wcale były różne : 
WszesniUtym roku Ąlaxander rządy Obiął, i 
Wkrótce pokonawszy Greków^ €)arynsza stał 
aię * zwycięzcą j ale tOżprZy końcu krótkiego 
zjoisL okriicieństnrein, Vozp^st4 ^zbytkami ska«^ 
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ził nabytą sławę* Płakał dnmn j ^Ceziir , iż 

w tym wieku, w którym Alexander życia dd^ 
konał, leszcze był lemu iiic podobnego nie 
jbdziałał. Rreki iego pierwsase nie asy nią mir 
zalety : Inba się albowiem z młodo&ci wyda- 
wała w nim wspaniałość i odwaga, nieiiiniey 
ubytkami i rozpustą inną młodziei pi*zewyi- 
szał( iednaiączaś sobie miłość ujitdu, doga** 
dzał iego żądzom takiemi wydatkr, iź straci- 
wszy własną maiftnoićy w tak wielkie wpadł 
długi, 2e gdy miał rządy HiSZpiknii obeymo-^ 
wać , musiał za niego dłużnikom ręczyć K.ras - 
9US, aby go z Rzymu wypuścili. Przyiażń 
}ułiitisza z Katyliną Bdaivała się usprawiedli- 
wiać podey rżenie, i^był niegodziwego spiska 
uczestnikiem^ co sam nieiąko Utwierdziła 
śmieiąc usprawiedliwiać zbrodnidw , iłagodząa 
surowość senatu, gdy szłookarę hersztów* ' 

Do Jia^wyższegd stopnia stawy szedł A-^ 
lexander di^ogą wspaniałą i iawną, Cezar stał 
ąi^ panem Rzymu podstępem "i.zdradą,^ 

W kunszcie iftrdiennyrh- zdaią się byd? 
większe doWody na stronę Cezara , gdyż z bi- 
tn^eyszemi i biegleyssemi niżeK AleJcander ^ 
ńiiał do czyni0ni^. Jedna tylko była wy prhwa 
ĄlęXandra przeciw Orekdm ^. dalsze zwycięż- 
twa nad zniewieściałymi Persapu i dąikiemi 
liarodami odnOvSłł. Cezar zaczął od walecznych^ 
Gallów i Niemców ^ ze swoimii d^ley wiódł 
woynę, i przewyistaiątego siebie dotąd zwy- 
ciężył Pompfeiusza. 

Odwaga ich osobista trzyma się w rńwni.^ 
AleXandrowł wpłi^w przMiw niealiczonemii: 
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Persów* woyaktt , prsębywaiącemu Gfanik, nie 
uśtępuie Cę2ar rzupai%ęy si^ w morse wśrró4 
pftdaiąc5:ch ną Sk^bie pocisków ^ gdy w porcija ' 
Pi^%$Xi^vfv do iwoich się okrętów przedmę -^ 
rat- Pierwsi ^nit* ras wypadali na nieprzyiacie** 
|a, i przf laai6m krwi włisney miea^trasżpne^ 
go<męztwa dawali przykład. 

Obiei^elnia Tyi^Uy gdzie siedm miesięcy^ 
Ale.xande^ strawił , przyrównać nie ipoinado^ 
Alexy», gdzie oblegai^c nieprzyi^iciela^ sam^ 
od nierównie licznieyszego woyska oblcźopy 
Cezar iodsieoz zwyci^^źył iobl^ieńców do- 
stał. » 

Nikt Aletan^ra nie zwyciężył , Cezat 
był niekiedy zwyciężonym , co mu się nawet 
i przed bitwą far*sa!8ką zdarzyło. Nie miał 
dosyć czasU los wywrzeć na pierwszego sro-^ 
gości swoiey. Łto wie, czyliby daley takowey 
odmiany nie doznat Cezar do latiifć pode- 
szłych walcząc y musiał się« z równymi i w m^« 
ćtwie ^ umieictności potykać, mniey więc 
i^zecz podziwiettia godną^ ii niekiedy mógł 
bydź pokonanym. 

Krótkość wieku zdaie się dawać pier*^ 
ijTSzeństwo Alexai|drowi) ale teź Cezar po<^\ 
źniey zaczął, a przeciąg czasu kto wie, cąy-* 
liby byt nie omnieyszył ^lexandra wielkością 
o co losowi nie trudno , tak iak w ospbie ró<^ 
wole wielkiego Pompeittsza nadarzył. O wie^ 
la mówić ihozria, iż sami się przeżyli: szćzę^ 
ściem to może było iAlexandra i Cezara, iż 
w pełności sławy pierwszy z nich swoią winą ^. 
drugi zdradą życie utracił. ' , >< 
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ki w to poró^trnanieiśdżpowitinyl Gallów gro* 
śfcych Azyniowi ^ 6 dawhiey bureycieldw zwy« 
ciciaiąc Cezar ^ WybaWił ż niebekpieezeństwi 
oyczyznę: alerazuskrolniwftzy, liiedłyćhatie- 
wi iDOrderatWy^ , gdy ife oiszczył i wygnębia^ 
2iie iuż Rzymowi, al6 dtlinie własney dl>gel« 
dzał. Perąów pi^zemoc wielokrotnie kti zni- 
szczeniu Grekóv^ zmierzała : świcie były XeN 
Xesa wypjt^wy, śmierć ber^iicżtia jueooidy^ 
zburzenie; Aterii Macedonii sam^yźe klęski i 
ie więc bbrdcił oręż przećtulr powszecbdemil 
nieprzyjacielowi Aiexaiider^ godzien uwiel- 
bienia; gdy i^dtiakźe łupem Persów tlrid»m 
nienasyconego, $dy szukał coby duley pokonała 
dla tego tylko, iżby źviryciężał ^ rówdie go , uk 
i Cezara obwioiac tiAliśży. « 

Powstał przeciw swoiey oycżyźnio Ge- 
ziir, i to go liietibpi-awiedliYHa, ii się itii 
Rzym, lak kmMi twierdzi- niektórzy^ beż 
pana obeyśdź riie tnógł. Aleitatider nieptzy- 
kićiołyswoi^ gromił) i ĆhoĆ ni^jbytnością zdał 
si^ krzywdzić kray własny^ uczynił go sła- 
'Ylrnym imóŁrijtń. Pi*slelał krów Współbraci 
awoich odrodny Cezar: woiował \(rprawda£i^ 
a Grekiinii Alexandei^, ale rlie był ich współ- 
ziomkiem, ile własnego kraiu iedytió«irfadicj(!^ 
woiował ż Grekami i zwyciężył ich, db^jj^ff 
ozejlion^ w obronie własuey otrzymał zwy&i^^ 
siwo* :; - 

Wspaniałość liinysłu ^zilosi prawie Ale^ 
X4tidra jnad człowieka , i w tey mierze klaidź się 
nawet 9 nim wporćyruame Cezar niefKiiriiiiea. 

Aler 
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Alexancler idąc za serca czułego powo- 
dem, szczodrobliwością uszczęśliwiał. Juliiuss 
przemyślną hoyności^ kupował przyiarioły, 
nie żeby ich uczynił szczęśliwemi , ale iiby 
mógł przez nie sam się uszczęśliwić. 

Ludzkością byli chwalebni, ieśli ludzkip^ 
mi burzycielów nazwać możoa: różnili si^ 
v^jcc przynaymniey w tey mierze od podo- 
bnych ^obie i poprzedników i następców* 

We wstrzemięźliwości zdaie się przewyż- 
szać Cezar Alexandra ; w skromności i wsty- 
dzie któżby śmiał równać rozpustnego Ceza- 
ra 2 Alezandrem ? 

Obudwom to nakoniec służy ,^ co iedndmu 
z nich złapany zbóyca , gdy się go pytał : ia« 
kiem prawem po morzu rozbiiat? odpowie-il 
dział : ,,Takłćm ^ iak ty po lądzie z morzu i 
y^ z tą tylko między nami różnicą^ , iź ia mia- 
,, łem ieden okręt ^ a ty mass ich więcey nad 
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Na złe czasy trafił ten znamienity Aten 
obywatel , i tćm iaśniey wydała sią cnota iego* 

W młodym wieku wiódł źółd woienojr pod 
Chabryaszem , i wiele ^ iak sam wyznawał, 
Winien był temu biegłemu wodzowi. Wzaie- 
mnle Chabryasz znaczną miał z niego wysługę 
i pomoc, osobliwie iź niekiedy uśmierzał po* 
pędliwość iego , a tym sposoljem zachowywał 
go od błędpw , w któreby mógł wpaśdź z ujmą 
sł^wy swaiey. Jako bowiem wódz byłzbjt 
porywczy , tak namiestnik i z uwagi i z przy- 
rodzenia wielką miał wstray małość. Pizeci- 
wne skłonności wzaiemnie sobie były użyte- 
tzne: powierzał mu więc Chabryasz rozmaite 
n^yprawy , i na iego radzie przestawał. Wy- 
słał go razu iecłnego do wysp , z których miał 
odbierać podatki , i wyznaczył dwadzieścia o- 
krętów, które z sobą miał wziąć. ,, Jeżeli 
j, tam są swoi , dosyć na iednym ^ rzekł Focy- 
jj on; ieieli nieprzyiaciele , dwadzieścia^ ma- 
„ ło „ . . Na iednym -Wiąc puścił nią , i nietyl- 
feo pieniądze pr/:J wiózł, ale dobrćni obclio- 
dzeniem tak uiął objWatelów^ iż dobrowol- 
nie wic le statków zbroynych na pomoc Ateń- 
czykom W woynie , któtą naóvvćzas wiedli i 

przysłali. . 

Powołany cło usług kraiowych , skoro u- 
rzędy piastować pcCzął , wziął sobie za cel do* 
bro powszechne t a że go na spokoyności tak 
tV'ewnctrzney iakó i zewnętrzney aasadziJ, 
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wszyśtkę Usilność na to łożył , izby sprawie- 
dliwość zachowana była , a rzeczy szły porzą- 
dnie. Chciał, ile rtioin ości , zgody zsądiada- 
mi ^ ale tak nadarzały ókolmności ^ ii usta-s 
-wiczne prawie zś, iego czasów Ateńczykdwie 
woyny prowadzili ^ a On po wic^szey części 
woyska kraiowe dowodził. Lubo więc to u- 
czynił przeciw śwoiey chąći^ gdy się iednah; 
w tym stanie widział ^ wypełtiił ściśle obo-. 
wiązki j które ua niego wkładano. Ze był da-- 
lekim od wszelkiey wyniosłości , nie zabiegał 
d urzędy; dle Jn bardziey od nich stronił, tim 
cząsciey ie piastować musiał , żeby zaś niió 
pokazywał wstrątu dospraW publicznych , ile 
razy żądano usługi iego , nigdy iey nie od<^' 
mówił. 

Wielom to było w flodziwienin ^ ii niei 
pochlebiaiąc pospólstwu i owszem sprzeciwia-^' 
iąc mu się iiiekiedy j tak wielkie względy dla 
ziębie zyskał. Ale lud ateński znał się lia 
wyborze , a gdy przyszło stanowić urzędniki ^ 
nie oglądał się na tych ^ którzy mn dogadza-^; 
li , ale wynosił takich , których zdatności u« 
fał. Gdy razu iednego tak^ z Delfów wieszcz-^ 
bę przyni^9ionp , iż ieden iest wśrzód Aten^' 
który się ze zdaniem powszechnćm nie zgadza ^ 
zabrał wó^wczas głos Focyon i rzekł : ^ Ni# 
^^ łamcie sobie głowy nad tćm , ktoto iest ten 
,, iieden ; ia tiiii;! iestem , bo mi się to., có po- 
yj spolicie działacie y nie podoba ,, . Drugiegd 
razu gdy miał rzecz do pospólstwavy a wszy-^, 
•cy się do razu na to , co mówił , zgodzili ^ 

. Ra 
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sdziwłony pytał przyiaciół: ,, Czy iakiego 
,, ghipstwa w mówieniu iego nie postrzegli? ,^ 

Gdy był na czele i/vo]rska, a żołnierce 
koniecznie domagali si^ , aby ie wiódł na nie- 
przyiaciele , i dla tego iż zw^óczył bitwę , swa« 
li go boiaźliwym , zniewieściałym : bynay- 
mniey wrzaskiem takowym nieporuszony rzekł: 
,, Jeżeli iasię boię, wy mnie mężnym nie a* 
jy czynicie ^ ani ia was boiaźliwymi ; iesliście 
,, mężnie daymy sobie 'więc pokuyj a niecb 
,, każdy swoiego patrzy ,j * 

Przestrzegał gp Demdsteri^ iżby ludowi 
nie dowierzał , bo w wściekłości swoiey , mó- 
wił , może cię kiedy życia pozbawić i ,, A cie- 
,1 bie ^ odpowiedział y wtenczas gdy będzie przy 
,, rozumie ,j. 

Z takowycii mó}/^ ókaztlie si^ w nim zhjt 
wielka surowość i ostrość^ mniey zgodna ze 
swobodnym j płochym i do pieszczot przyzwy- 
czaioiłym ateńskim Indem t ztemwszystkićm 
przywara ta , która w jntiym byłaby niezno- 
śna, w nim mniey odrażała. Wzwyczaił bo- 
wiem ciągła ponUrości% wszystkich ^ przeba« 
czali mu ią przez wzglądi na cnotę iegO* Ta 
zaś wydawała się statecznie w tćm wszy^ 
fitkićm , co mówił , lub działał. 5fiktgoręcey 
jpd niego oyczyzny nie kochał, nikt czul- 
"szym w przygodach , opatrznieyszym n^ dal 
w iem co czynić należało, nje hylj i ieżeii 
goniąc, przymawiaiąc, łaiąc, nikogo nie o- 
sa^^dżał ; wiedziano , ii to nie ze sziczegól- 
pych wzgiędóW, ale iedynie z żarliwości ku 
dobru publicznemu czynił. 
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- Jak- w sprawacjh publicznych był nieuży- 
tym i surowym , tak w obcowaniu łagodnym 
i uczynnym. Z nikim iawney nleprzyiaźni 
nie miał , gotów zaś był każdego czasu wszy« 
stkim czynid usługi , byleby sposobność do te *v 
go znalazł. Przebaczał nieprzyiazn)'m , sko- 
ro się do niego udawali ; słpźył ochotnie wsta- 
wiąiąc się za nimi i mówiąc u sądu. Gdy mu 
rąz wymawiano , iż bronił złoczyńcy , rzekł : 
^, Dobrzy obrony nie pptrzebuią,, . 
, Takie w nim miały zaufanie sprzymie- ' 

^ rzone z Ateńczykami narody y ii gdy kogo in- 
nego do nich na czele woyska wyprawiano , . 
strzegły się i miały na ostrożności,; gdy się 
dowiedziały o przybywającym l^^ocyonie, wszy- 
stkie ^tniasla stały otworem , a lud nwieiiczo* 
ny w kwiaty przeciw niemu ż radością wy- 
ehodził. 

Filip król Macedohii chcąc Wyspę Eubeę 
opanować, zesłał tam swoie woysko, i wiele iul 
był miast i mocą i kunszteih zdobył. Przy- 
słali na pomoc Eubeyczykom Focyona Ąteń- 
czykowie; a gdy tam przybywszy poznał, iź 
złoto Filipa wielu na iego stronę przeciągnę- 
ło , i wielkie było niebezpieczeństwo , iżby cą=y, 
łey wyspy nie posiadł ; obrał mieysce wiel- 
ce sposobie do obrony, i tam się obozem roz- 
łożył , czekaiąc pory zdatney ku daniu ra- 
tunku mieszkańcom. Zwłoka takowa niepo* 
dobała się wielom ,' którzy żądali bitwy , po- 
wstawali wiąc przeciw niemu \ a gdy i woła- 
nia i groźby nie były skuteczne , opuszcza- 
li obóz , i wielu wróciło się do Aten* O^ czem 
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^ gdy się dpwieclział , rzekł : „ Tiśm lepimy , ze 
,, iii uciekaią: zostaiąc z nami psuliby dobrych: 
„ a powrófiwszy do Aten czuląc się winnymi , 
^y nip będą śmieli nas obwiniać ,, ę 

Nadeszło woysko Macedonów, i minio wo- 
lą Foo3''ona wyszedł przeciw nim Plutarch 
wód% Eubeyczyków 5 przypłacił wkrótce klę- 
ską znaczną, 'niero? my siną porywczość , i byłby 
zupełnie zniesionym, gdyby gp nie wsparł 
Focyon. Gdy się bowiem ku obozowi iego 
zbliżało Macedonów pFiroysko , wpadł na nie 
z wybranemi popzty, i po źwawey bitwie do co- 
fnienia przymusił. Zv^•ytięztwo takowe wiel- 
ką mu słćiwę przyniesło i powiększało zaufa- 
nie , które w nim miały sprzymierzone naro- 
dy. Ale naętępca iego Molossus nie umiał ko- 
rzystać z dobrego stanu , wktórym rzeczy zna- 
lazł ; zwyciężony albowiem dostał się sam 
W niewolą. Gdy świeże woysko nadeszło Fili* 
powi , opanował Chersonez , Perynt i Bizanr 
cyum,, i rozpościcraiąc się co^z bardziey, 
groził pobliższym kraiom gwałtownem nay- 
ściem. Chcąc zabiezeć złemu Ateiiczykowię , 
wysiali przeciw niemy woysko, i przełożyli nad 
niem Charesa , ale nię znalazł wiary u sprzy- 
mierzeńców. Gdy go albowiem do miast swp- 
ioh przypuścić nie clicieli , nic nie sprawi- 
wszy do Aten powrócić musiał. Srożyh się 
lud na Bizantynów , ii floty nie przyięli , ale 
Fncypn ppwstaw3zy z mieysc^ swpięgo rzekł: 
,, Nie trzebai się gniewać na Bizaptynów , iż nam 
„nie wierzą, ale ną wodzów naszych, któ- 
jtryip wierzyć nię chcą. Qnitp u sprzyinie-^ 
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5, rzeńców stracili ufność , ii choć w osŁatnićm 
„ niebezpieczeństwie /pomocy naszey przyiccć 
5, nie »uiieią „ . Słysząc to lud , udadź sie Fo- 
cyonowi z flo(;ą ro%kazał do Bisancyum : co 
gdy uczynił, natychmiast ż ochotą przyicii go 
mieszkańcy, 1 nie pozwolili , aby za miastem 
obozował', ale i iego i przybyłych , z nim A- 
teńczyków wpuścili do siebie , i iak spółoby- 
watelów we własnych swoich domach umieści- 
li. VVy8ze4ł wraz « nimi przeciw nieprzy- 
jaciołom, i tak szczęśliwa była ta wyprawa, 
iż Filip z kraia zawoiowańego ustąpić musiał. 
Sprzykrzyły siQ Filipowi nieskuteczne do- 

, tąd wyprawy , i słysząc iak się przeciw nie- 
mu gotowali Ateńczycy , wysłał do niph po- 
sły źądai^c pokoiu. Powstali przeciw żądaniu 
takowemu krasomówcy 5 Focyon radził weyśdź 
w przymierze. G^dy ieden z nich powstał na 
niego mówiąc: „ Czyłiź śmiesz odradzać vvoy-^ 
„ ne przygotowanym iuź na nię Ateńczykom ? 
„ Śmiem , rzekł Focyon , chociaż wiem , iż 
jjS^y nastąpi', ia tobą władać bądę , *tak iak 
„ty w* czasie pokoiu nądemną przewodzisz,,. 
Nie utr;^ymał się jednak przy zdaniu swo- 
ićni , a gdy radzit Demosten iśdź zaraz prze^ 

• ciw Filipowi i bitwę z nim stoczyć, choćby 
go i naydćiley \25 woyskiem iego ścigać pr/>y- 
szło, rzekł Focyon : „ Mnieysza o mieysce, 
,, gdzie się mamy potykać, o lem myśleć na^^ 
„ IjOzy , iak zwyciężyć $ choćbyśmy i»lbowiem 
„ w nayodlegleyszd^m pd nas mieyscu przegrali, 
„ tcafi do Aten swycięicą ^ i u wrót nąszyoh 
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^, prsypłacimy błąd , który się za 
^stanie,,. 

Sprawdziło się przepoxviedzenie , zwjcią- 
iyl Filip , i gdy się zbliżał do Aten , wszy- 
scy udali się doFocyona, a ten radził prze- 
stać na tćm , czego zwyciąźca żądał , ile ie 
hidzkie i dosyć skromne były żądania iego. U- 
czyniono tak : ale gdy przyszło wyprawiać 
poczty iezdnych i o kraty na usługi Filipa^ bo- 
lesno to było wielce Ateńczykom , narzekali 
więc i całowali , iź dawniey rady iego nie 
chcieli słuchać. Na co tak odpowiedział : ,, Pra- 
ywda^ żem odradzał tey woyny. Ale gdy 
f się iuź stało , trzeba męinie znosić to , cze- 
, mu iuź zabieżeć nie można. Nie traćcie więc 
, serca, a pamictaycie na to, iako przodko- 
, wiś wasi czasem rozkazuiąc^ a czasem ule- 
9 gaiąc okolicznościom , zawsze zaś ściśle peł- 
,niąc obowiązki swoie, i siebie i Grecyą od 
, zguby wybawili „ . 

Gdy przyszła wiadomość do Aten o 
śmicfrci Filipa , pr^yiął ią lud z radosnemi 
okrzyki , i wołał , aby bogom na dziękczyń 
nienie czynić oCary. Oparł się takowym ią- 
daniom Focyon^, mówiąc : ,9 Iż cieszyć się 
yj ze śmierci nieprzyjaciela iest znc<kiem podłego 
' „ umysłu* To wpysko , które nas zwyciężyło 
^j pod Cheroneą, straciło przywódzcę, ale z nim 
„ nie zginęło „ . Jakoż wkrótce potćm poka- 
zało się na greckich granicach pod następ- 
cą Filipa Alexandrem , i gdy się zbliżyło do 
Teb , przegrażał się DemosŁ«n i lżył Aiez^an* 



F o c y o N. 265 

dra. Nie mógł znieść takowych prsegróiek 
Focyon , powstał więc przeciw niemu gnie- 
wem zapalony i rzekł : ,, Nieszczęsny czło- 
„ wieku ! pocóź drażnisz chciwego sławy gwał- 
,, townika ? Kiedy widzisz pożar naokoło ^ 
^ pocói. chcesz. palić leszcze s^oie siedlisko? 
„Nie ścąerpic ia tego, żeby się samochcąc 
,, zgubił lud ateński , i leżęli ur^ąd /który mi 
,y^powierzył, noszę na śobię, nie dla ihney 
sf przyczyny przylałem go , tylko dla ley , ie^ 
,y bym ostatni od nas upadek odwrócił „ . ' 

Po zburzeniu Teb słał posły AIexander 
do Aten dpmagaiącsię , aby i^u wydali zbie* 
głych TebanÓY^ ; zpomiędzy zaś siebie Demo- 
stenesa, Liku^ga , Hipery^ę i Charydema. Gdy 
wysłuchani byli posłowie , >v^zystkich oczyo- 
bróciły sią pa Focyoną, ten powstawszy 
z mieysca tak mówił: „ Dpmagą się od nas 
„ tych l^dzi Alexander , któr/y byli przyczy- 
„ ną nieszozą^cia QrekÓw» Crrozl nam woy- 
,, ną : aby ley uniknąć , i sambym życie tno- 
„ie oferował, bo nad nie przenoszę. pyrzy-^ 
,y znę moię. Dosyć iuź na tćm , iź płaczą nad 
„ Tebami Grręcy , niech ta kolęy na Ateny nie 
„ pada. Nie więc opierać sią zwycięzcy , ale 
9, błagać go należy „ • Wysłano i^ląc do Ale- 
xandra posłó\ir, ale gdy przylać ich nie chciał, 
sam Focyon podiął się powtórnego poselstwa; 
a ze wiedział Ale;!icander , Iź wielce od oyca 
był szacowany , przylał go wdzięcznie , i dał 
się; uiyć na prośby lego. Zatrzymał go przy 
sobie przez czas nieiakl; a gdy razu lednegp 
rady iego żądał , rzekł. Focyon : ,, Jeżeli u-i 



•66 zyciA zKcnYcn m^zow 

„ szcząsliwienia w spoczynku pragniesiE , prxe- 
,, stań woiować; ieźeli cię sława ku i?voyni^ 
3j wiedzie , obróć oręż twóy na Persy , a Gre- 
,, ków zaniechay ,, • Miła była młodemu zwj- 
cic;^cy ta rada, ile stosuiąca się do iego za- 
mysłów. Przyobiecując więc iśdź za nią, to 
ieszc^^e dodał: „ Niechie .w moiey niebytuo- 
9, kci maią baczność lia wszystko , co się dziać 
„będzie, Ateńc^ycy, bo gdybyip miał zginąć, 
9) przy nicliby zostać powinna nay wyisza wła- 
,j dza yy . Przyiażń i szacunek, który powżi^ 
napwczas kn Focyonowi , statecznie dachował, 
• pisywał 4o niego częstokroć ,' i w takiem go 
miał poważeniu , iż go pozdrawiał w listacJi, 
ą tego wyrazu względem nikogo nie używał, 
oprócz Siłmego Antypatra, którego był na 
^woiem mieyscu w Macedonii zostawił. 

Ałexander stawszy się panem Azyi ^ lubił 
świadczyć swoim preyiaciołom: posłowie iego 
. przybywszy do Aten , przynieśli Focyonowi 
imierriem króla sto talentów. Pytał ich natych- 
miast , dla cz&go nie komu inbemu zpomiędzy 
tylu Ateóczyków, ale iemu tylko Ale^ander słiU 
tak wielkid dary ? Dla tego rzekli : jż ciebie 
Ąlrxander naypóczciwszyni bydź mniema. 
,, Jeżeli takiest, iąk wy mówicie , r^ekł For 
^, cyod , niechże mnje tćm zostawi, czćni ie* 
^, s|em , ą dary swoie liazad odbierze „ . 

Zdziwili się na takową odpowiedź nie-: 
^niiernie , ile widząc w domu iego wielkie q- 
bóstwo ,.zona iego albowiem właśnie wten-- 
C«a8 chleb piekła, a on ze sludni wodę cią- 
gnął. Przekładali mu więc nieprzys^woilość ^ 
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iłhy zasz(;9ycony l)cdąc przyiaźnią tak wielkie* 
go króla zostawał <v ubóstwie. W tein po- , 
.strzegłszy idącego przez ulicę w lichey sukni 
ubogiego człowieka Focyon ,' rzekł : „Czyli 
^y mniemacie , iż on lepszy odemnie? Bynay^> 
,, mniey , rzekli ; a przecięi choć mniey nia , 
,, niż ia , pTzest:«ie na swoim stanie. Na co 
„ mi się ada wasze tsłoto , gdy go używać nie 
,, będę , a ieślibym go używał , i sobiebym za« 
„ szkodził i waszemu panu „ • Powróciło wiec 
złoto do Alexandra, aten poznał, iż był od 
niego bogatszy , kto się bez iego bogaciw 
mógł obeyśdź. 

Pisał do Focyona Alexander uskarżaiąc 
fię na to,iź darami iego wzgardził, ale on 
stały w przedsięwzięciu prosił , iż iezeliby mu 
łaskę wyświadczyć chciał , uwolnił w więzie- 
niu trzymanych niektórych Greków, co na-^ 
tychmiast Alexander uczynić rozkazał. Ten- 
że gdy inż po scwyciężonym D^iryuszu Kra te- 
ra słćił 4q Macedonii , przykazał , aby Focyoną 
pdwiedził , i ofiarował mu iego imieniem iedno 
ze czterech, miast naycelnieyszych Azyi do 
wybrania : i w tey okoliczności równą wzgar- 
. dę bogactw Focyon pkazał y przestaisjc na swo- 
ićm ubóstwie. 

Po śmierci AIexandra rwali się Ateńczy- 
cy do broni y a naybardziey wzbudzał ichźar- 
liwyamniey baczny Leostenes obiecuiąc pe« 
wne tryumfy i sławę nieśmiertelną: „ Młody 
,, człowiecze , rzekł mu naówczaś Focyon ^ 
„ twoie słowa podobne do cedrów , wyniosłe są 
9, wprawdzie , ale owocu nie dąią ,, « Kiedyż 
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wiąc prowadzić mamy woyną pytał go Hjpe- 
rydęs? „ Natenczas , rzekł Focyon , kiedy mlo- 
,, dzież będzie karna , maictni nie skąpi dla 
99 Pyczyzny , a krasomówcy kra&dź ią i ładzić 
,1 przestaną ,, .f 

Nastąpiła mimo radą Focyona woynaj; Łe- 
ostenes mianowany Wodzem jgdy woysko swo- 
ie porządne , szykowne i liczne chlubnie oka-' 
zywał , rzekł Focyon : ,', Prawda , iz znaczne, 
,, a^e ostatnie, na któ.re się zdobydź było. mo- 
„ina: dziwię się wychodzącemu, ale się bo- 
9) ię powrotu ;i słuss^na byłąboiąźń iego. Z po* 
czątku alJDOwi^ęm powodziło się Leosteneso- 
wi 5 Beocyąnów zwyciężył , Antypatra z Ma- 
cedończykami z miasta Lamii wygnał; ale gdy^ 
go śmierć ;zaszła i mimo zdania Focyona da- 
ley woynę prowadzać przedsięwzięli Ąteńci^y- 
kowie , lubó po, kilkakrotnie zwyciężyli nie- 
p^-zyiaciół , słabili^się iednak swoiemi zwycię- 
ztwy 5 wzmógł nakoniec Antypatra przyyściem 
z Azyi Krater , i gdy przyszło do bitwy , Gre- 
ków pokonał. Zbliżał się zatem ku Atenom, 
ą naówczas gdy żarliwi krasomówcy z miasta 
uciekli , a rzęchy w złym były stanie , udali 
się wszyscy do ^i^ocy ona prosząc^ iżby się po- 
selstwa do Antypatra podiął.'; Przyiął na jsie- 
bie ten ciężar mówiąc ; ,^ Gdybyście, mi byli 
„ dawniey 'wierzyli , nie przyszłoby do tego „ . 

Ną wfszystkie przełożenia i namowy Focy- 
cna, tę tylko dał Anty pater odpowiedź: ,, Niech 
^^się Atei^czykowie zupełnie na moię wolą zda-* 
,, dzą „ . Opowiedział ten wyrok zwycięzcy za 
powrotem swoim Ąo Aten Focyon , zgroma* 
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dzonemu ładowi , a gdy potrzeba* kazała na 
nim przestać , wraz z Xenokt aiem posłany był 
do Antypatra: ten ile nieucżony ,, Filozofem 
yrzgardził y a zaś Focyónowi takową dał od*«- 
powiedź : ii weydzie w pi^zymier^e z Aten-* 
czykami j ale ż temi warunkami ^ ii mil wy- 
dadzą Demósteńesa i Hyperyda i prżyymą łu-^ 
dzi iegd do portu w Munichiiani ; koszta wo« 
.lenne zapłacą , i oprócz tego grzywny ^ które 
na nich z& karę nałoźy« 

innym posłom dosyć znośne zdały się tń^. 
kowe nakazy , sam Xenókrat ze zwykłą iilozo*- 
fii poiAragą rzekł: ,, Niewolnikom mniey przy-' 
„kre^ wolny ni nieznośna,^. Najmrzykrzey- 
szą było Ala Aieńczyków rzeczą widzieć port . 
żołnierzeni cudzoziemskim obsadzony ^ wiela 
z obywatelów porzucili nap wczas dy czyste sie- 
dliska , i przenieśli się do Tf acyi ^ gdzio im 
Antypater osady wyznaczył. Lubo iVicc ia-^ 
wnie Aten nie opanował Antypater j ięćżały 
pod iego iairaimem^ a porownywaiąć żdat^źóne 
swoie klęski pod Filipem i Ależandireni ^ pt'zo^ 
nosiły tamteysze czasy nad te ^ w któi^ych jm 
zostawać przychodziło^ UżyWał prawda An^ 
ty pater dosyć skromnie i względnie HifHóźy swo«-' 
i^y 9 przykra iednak była weżWyCzaionyte d^^ 
władania i i^ozpieszćzonym w swobodzie. ^ ^ 

Smutnyto był los t^oćyóna w całćm iy-^ 
ciu pasuiącego się o wolność oyczyzny , prz^ 
sehyłku* dni swoich widżie.ć ią wostatirim sto^ 
pniu nieszczęścia i poniżenia* *Nie taogąc ina^ ^ 



^yo 2YCIA 2ACNYCH MĘŻÓW 

,e«cy słujjyć iey > używał wziętoki , kŁóri| miał; 
u Antypatra,na ulżenie 'przy riaymniey cięza^ 
ru iftfzma, którego skruszyć nie mógł. U«. 
prosił wico u niego povvrot wielu wygnańców; 
a dla tych , l^tórycłi wrócić Atenom Antypa- 
ter nie chciał , wy iedoał takowe tosady , w l^ó- 
rychby wygód niey i bezpieczniey żyć mogh\ 
niź przedtem : przeniesiono zatćm wiela z od- 
legleyszyeh kraiów do Peloponezu, gdzie ie* 
źeli nie we własiiey oyczyźnie ^ przynaymniey 
W pośrzód Grekó^ mieszkalL 

Chcąc i^totniey utwierdzić władsę swoi^ 
w Atenach Antypater , niespokoynych i no- 
wości pragnących oddalił z miasta ; takich^^zai 
tadzał na urzędy . którym ufać mógł ^ ii się 
do żadnego buntu nie przyłożą. 

Menylltiś , którfemii Atitypdteł* straż por- 
tu pomierzył ^ szacuiąc wielce Pocyooa ^ słał 
tnu czasii iednego dary ; odesłał mu ie z ta- 
kową /Odpowiedzią : ik nie większym on byt 
juanem od Alexańdra , ani Focyon inakszy iak 
był naó wezfts , gdy Alexandrowi złoto iego o- 
desłał. Gdy źaś go prosił o to usilnie Menyl« 
ius; aby synowi swoiemii^ pozwolił wsiać có 
od riiego , na to tak odpp wiedział : ,, Jeieli 
^^ móy syn chce bydź dobry ni ^ wystarczy mu 
^) óyco wsj^i maiątek ; . ieźeli złym ^ choćby wsi^ 
^ iak nay więcey , bądzie to dla niego mało ,, « 

Naprzykrzali h\ą p6wtóra;onemi prośba^ 
Ihi Focy ono wi współziomkowie , iiźeby wymógł 
te Acktffaney z którym miał zachowaniem 
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iihy kazał odeysdź z portu żołnierzom swoim ^ ^ 
ale on widząc lak nieskuteczne byłyby namo- 
wy i prośby iego , ewlekał ile mógł takowe 
pusełsŁwo. Udali się więc do Demadesa , któ« 
ry iłąlychmiast do Antypatra bodącego naów« 
czas 'V Macedonii wraz z synem Si^ swoimi 
wybrał. Ale nim przybył , Aniypater śmiei'-* 
teinie zachorował/ , Kassande^ zaś syn iego 
przeiął list , w-którym Uemades wzywał Anty- 
gona , aby szedł do Grecyi', i uwolnił iq^ 
2 przemocy iuź dogórywaiącego Antypatra. 

Skóro przy by łvdóMaeedonfiiDemades, wziąt 
go wraz z synem doWięiicnia, iwymawiaiącf 
zdradę W^oczach iego , synowi życie odebrać 
rozkazał, apotćm własną go ręk^ sam zabiła 

Po śmierci Antypatrśi^ obiął rządy pan<^ \ 
itwa Kassander^ i zaraz posłał rozkaz do Me-^ 
nylla , aby mieysca ustąpił Nikanorowi w stras- 
zy portu, ateńskiego. Zazdrosa^cząc władzy 
Kassandrowi Poliperchon, wódz niegdyś woysit 
Antypatra , imieniem syna Alexandrowego ^> 
którego miał w straży , pisał do Ateóczyków^ 
oKiecuiąc przywirócid im dawną -y^iAnokc. U-«i 
krywała ta chęć pozorna dobroczynności, zdra<4 
dą j chciał bowiem ubiedz miasto przed Kffs4 
sandrem , czego żeby snadniey dostąpił ^ ob*^ 
mawiał Focyona, iakoby on sprzyiał następcy 
Antypatra, tak iśk był do oyca iego przy4 
chylnym, a przeto nieprzyiaciełem był wła-l 
Sijey oyczyzny ^ chcąc i§ mieć w niewoli. Cźe-^ 
go więc przedlćm ebmowy i nayusilnieysae 
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deyśicia nieprzyiaciół dokazać nie mogły , yrów^ 
czas kun$ztvzdiadny Poliperchona uiścił. Fo- 
cyon wpadł w podejrzenie. Widział i^praw- 
dzie wzmagaiącą s\ą przeciw sobie niechęć, 
ale tylekroć niewinno&cią ocalony , zbytnie 
zaufał w cnocie swoiey , a tymczasem tyle na 
niego 'zjudłych ofomówek i iawnie i pokątnie 
miotano , iź porwanym został i oskarżonym są- 
downie, iakoby miał zmov?c ,2 nieprzyiaciół* 
mi y i wraz z nitńi czuwał na zgubę rzeczy- 
pospolitęy. i 

Skoro przed sądem stanął /pokazało są 
jawnie ^ iż się wszyscy bj^li zmó.wili na zgv- 
bc iego. Nie dano mu nawet czasu do uspra- 
wiedliwieńiil^ a Poliperchon ^ który sam za- 
siadał ^ skrępowanego n^ wóz Wsadzić i do wi^ 
zienia pUblicżfi^go wieśdź rozkazał. Przera- 
ził czułycłi widok bolesny i płakali patirząc na 
zhanbienići takoWe prikwi obywatele^ ale mała 
ich była liczba^ a lud, niewdzięczny i płochy 
natrząsał się ź tftrybaWiciela sWoieg^* Gdy 
przyszło dawać kreski ^ iedeii . s^ poczciwydi 
obywateli w rzekł: PonieWaż my sądzić inv 
my Focyoda, niechże ż naszego zgromadze- 
nia cudzoziemcy ustąpią. .Nie dano mn daley 
mówić ^ anateticzas st temi słowy ozwał sif 
do ludu Fbcyoh : ^, Ateńczykowie ! ieśli lA 
^mam ginąć, pocóż tylu niewinnnych wrU 
^, ze mną gubić chcecie? Osądźcie moie sa-* 
^, mego na&mierć, ia się nanię potępiam cale 
9> ^ych ^ coście^e Urną do sądu stawili , a któ*^ 

. ^ s»"y 
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^,'rzy są niewinnyńji, daruycle źycietn. Ni 
,, to lad krzyknął: ^, Zginą, bd byli twymi 
„ przyiacidłmi,^. Umilkł zatem czekaiąc wy- 
roku, który był takowy: Idd freskować się 
będzie, i wielością głosów osądzi, czyli za-* 
służyli więźnie pa śmierć; skoro ten sąd wy^ 

padnie, natycłimiast śmiercią ukarani zostaną. 

« 

Nie wielością, ale iednostaynemi głosy 
skazany na śmierć został , a t nim Nikokles , 
Tudyp , Hegemon, nieprzytomni zaś Demelry^ 

iusz ż Falei^y ^ Kallimedoli i Charykles. 

/ . ' 

» / 

Odprowadzono^ zatem więźniów do wię- 
zienia: a gdy ieden z pospólstwa śmiał plwać 
w oczy Pocyonowi, obrócił się do sędziów i 
rzekł: ^, A nie maszźe tu takiego^ któryby 
^nie dozwźilał tiikowych nieprżyżwoitości,j. 

• 

Tudyp społecznik kary widząc, iź tru- 
ciznę przyprawłfcino, płakał rzewnie, że z Po- 
cyonem umijerad musi. „ Niech ci to pocieclią 
„ będzie 'j rzekł Focyon. Pytano go się za* 
t^m^ ieżeli iliiał iakie zlecenie dla syna » 
„Powiedzcie mu, rgekł, niech 6* tern zapo-; 
„ mni , źe oycieć iego tiewinnie zginął^ • 

Nie stało trticizny , gdy przyszła koley na 
Focyoha, a kat nie chciał przyprawiać oney , 
pókiby mil za tiię nie^ zapłacono. Gdy więc 
rzecz szła W zwłokę, zawołał do siebie ie- 
dnego ż jprzyiaćiót-: i j^rosił go^' ieby eaflacił, 
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be2^ pieniędzy i umierać w Atenach nie 



Inożna.. 

Nie clotjrć było iesćzd hś tćm tiieprzy-^ 
laciotom; ii mu odebrali życie: wypadł wy- 
rok, aby ewłoki iego. wywieziono za grani- 
cę , a tam, iżby się żaden z Ateńczyków bydi 
przy obchodzie' iego pogrzebowym nie ważyła 
X i stało się^ tak , a liiewidstą ledha z Megary wi- 
dząc , iż ie blizko iey domu prowadzono , zdi^ć 
ie kazała ^ wozu, i ; wielbiąc nietoz^słiwą 
cnotę ^ u siebie pogrzebią; 
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Pierwszy Katon censof , którego się 2y- 
cie wyźey położyło, nadał rodowi swoiemu 
prawdziwa, bo t cnót i zasług pochodzącą za- 
cność. Ten, którego się teraz życie kładzie , 
od niego pochodził, * 

Z młodości wydawała się w pim nadzwy- 
czayna stałość: cokolwiek pirzedsięwziął, wszy^^ 
stkich sił dokładał , izby doskutkn koniecznie 
przywiódł. Uporu więc iegó ani groźby, ani 
łagodność przezwyciężyć nie mogła. Ponury 
był i milczący, do gniewu nie pory wczy, ale 
gdy weń wpadł, z trudnością wielką ułago« 
Nlzić go ledwo można było. 

G^j go do szkół oddano, zd^się bydA 
niepoiętnym, ale czego się rat niuczyl, tkwi* 
ło stałe w umyśle iego: pamięć nfiałgruntowną, 
co zwyczayhie się nadarza«tym , którzy niery-^ 
cliło póymuią rzeczy. Nie wiei^zył z pier-* 
wszego weyrzenia, ale pierwey rzecz roz-<i> 
trzasnął, a ^ dopiero tia^niey przestawałr Był 
posłusznym nft rozkazy starszych , badał się 
iednak o przyczynę rozkazów , w czćm ma 
ulegał rostropny nauczyciel iego Sarpedon. 

Jescze był niemowlęciem', gdy niektóre 
sprzymierzone narody starały się w Rzymie p 
uczestnictwo obywatelstwa; ięden •» joh posłów^ 
Pompedyiusz Sylon mąi zptfl^i^ity , mieszkał 
naówczas w domnLiyiiusza Driftzd., u którego 
ULaton, iako waia swoiegb, aośmiefci rod^có^ 

- S2 
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^ wraz z brateot Cepitonem. żostuwał ila opiece: 
Bawił sią rad £ temi dlziećnii Pompedjius, i 
razu ieddego mówiła aby się ranim przjło* 
iyli do wuia w Wyrobieniu obyvv'aielstwa^o 
. które iię sŁąraŁ Cepiioti przyrzekł do rasu, 
fi gdy Katon milczał ^ wziął go tia trące t^om* 
}>edyiusz^ i zmyśłaiąc ppstać etirową wystainril 
za okno mówiąc: ^^ Jeżeli żamtią nie b^dzua 
^, prosiła rzucę cię na dół,)r Trzymał go dosjrć 
długo, ale ^dy nieZiiiieszany trwał iipornie 
w milczeniu, stsiwiaiąć go na ziemi rzeŁł do 
przy tomrijrch t ^, Co^a dcząści0 dla tlzymian, 
^yieźli się ta dziecię Uchowa ; gdyby był te- 
^, raz w doyrzałym Wieku, nie. otrzytnaliby^ 
^, śtay pewnie tego ^ czego żądamy ^<* - 

Kządził Rzymem naówczas Sylla ^ a ze 
był przyiaćielem todziców Katona, kazał go 
qzęsto wrąz ż bratem do siebie przywodzić j 
i b^wiłfiią i9'Pij9M» Katori^ który iuź Wycho- 
dził ż nii^nłOjBtrJęctwa 9 Widząc iak zabitycb 
śt roa^i^u tyrana przynoszono do niego nie 
tylko zdobycze., ale i głowy ucięte^ pytał 
się nauczyciąla sWegd Sarpedoną; ^^P^^ ^^^^ 
^^.kto się uie-obrał,^ któryby Syłlę zabił^^? ^ 
teyf pjTzy czyny odpowiedział S^rpedon^iź bar* 
dziey go sią boią iescźe^ ńiż nienawidząi 
j, Potóż, rzjekł Katona kiedy mnie tu Wiedziess, 
^4 nie dasz mi bronif^ którąbyiti ia go zabilj 
4^1 Rzym wybawił z niewolij, ? PrzesiraSijl 
S4^ ' niezmiernie takową odpowiedż]4 nauczy 
Ciei^ i Qdt|d miał pilne oko na ucznia, iibf 

nie ziiaii tęgp^^ do czeg^sią byd;ź tak skiom 
tiyai pokazała. 
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Łubo się bydź mniey eztiłym i nietiźy- 
tym zdawał, kochał iedynie brata swego, i 
dopiero się wtenczas z nim rozłączył, i po-r 
dzielił oyczystym maiątkiem, gdy do urzę-^ 
dów był powołanym. Choć itdnak był dosyć 
dostatnim, wiódł życie pracowite i ostre^ 
strzegąc się nie tylko zbytknj ale i wygód : 
a widząc iak wiv>le^Ba wiadomości zależy, 
pod znamienitymi mistrzami ćwiczył się w na« 
nce Filozofii i Krasomówstwa: W pierWstey 
iiay większy wzgląd miał na obyczayność , ty-^ 
le zaś tylko . z drugiey chciał kor jrystać , ile 
mu do, spraw publicznych potrzeba było. Nie 
stawał w ięc u sądów , iak inni ćwiczący sif 
ynr kraśomówstwie czynili , a gdy mu to wyma- 
wia^no, rzekł: „ Wolę, że 'mnie o to obwinia-* 
;, ią, tź milczę, niź gdyby mnie zganić, mia*^ 
„no, ii źle źyię. Zaczną la m^wić, aló 
„ w ten czas dopiero, gd^ toy co powiem, nie 
„ będzie godne zamilczenia,,^ . ^ 

Byłgmach wRzymie^, gdałe s4dy (idpraH 
wiano, i zwał się bazy Mą Porcyiusza, §dyż 
go Porcyiusz Katon cenz(br, przodek naszego 
stawiał; ie w nim ied«ra kolumna zacieśniała 
mieysce, chcieli ią trybunowie wyrzucić. O*' 
parł się takowemu przecjjsięwiąciu młodyKa^ 
ton, i pierwszy raz wtenczas miał rzecz do 
ludu , fi* mowa iegó' dawała poznać , iź nie by-J 
ła dziełem młodzieńca: owszem zwięzłością i 
mocą oznaczała z powagą dzielność. Były 
w niey wyrazy mocne, iale i wdzięk się wyda-* 
wał niepospolity ,• co razem złączone tak uię- 
ło słuchaczów, iź nad spodziewanie wszyi 
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stkich, ^utrzymał 81? prsy swoiem sdamu, i 
dj^ieło przodków ochromł. • 

Wstrzemięźliwością i pracą wzmacnał si- 
ły, zdrowie utwierdzał. W. młodości bardzo 
mało czasu u sto tu trawił, a nie wiele żako- 
sztowawszy wina wstawał *do prac *zwyczay- 
nych. W dalsiyih czasie a^włascza u wiecze* 
rzy, długo siadywał, i naówc^as trafiało ma 
6ię niekiedy i miarę przebrać* Gdy wiąc raz 
mówiono w przytomności Cycero^na, iź Ka- 
ton na piiaństwie Doey trawi , rzękŁ ,, Ale 
(>rzez dzień w kości nie gra ,, .^ 

W woynie SpaHaka dał dowody męztwa: 
ale^ gdy pretor Gellirus zwykłe mu cficiału- 
dzieląc nagrody, przyiąć ich cie chciał, o- 
świadczając się , ii ną nje^ nie zasłużył. Po- 
stępek takowyi obraził nieco wodzai woyskoira* 
czey/g0 sadzili byd dziwactwem ^ niź skro- 
mnością: i «t a iescż 3 osobliwość wzmagała 
odrazę , ii maiąc wielg^ domowników iadących 
ML ikoliiach-, śam s^wsze w pośrzód nich szedł 
pieska Czynił to dla^przywyknientia ku nier 
wygodom , lecz nie ajiciano wchpdzić w przy- 
czyny , a ZTstauawiah^.się nad mniemaną nic- 
przy z woitośoią. takowego działania, zwłascia 
woWe czasy, gdzie^iuź zbytek dawną kar- 
ność woyskową osłał;)ił i prawie był z^isczył. 

Uczyniony trybunem woyskowy.m zacho- 
wał się w zwierzchności tak , iź był dla wszy- 
stkich przykładem* Nie dosyć mu było pk tćm, 
iź powierzonych sobie żołnierzy w porządku i 
karnoicł .trsymał, na to Day większe staranie 
toiyt, iiby|ich wdrożyi w cnotliwe iycie,*a na 
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tym trwałym gfabcie dopiero zamAznl i scse^ 
pił wszystko, cQ icli obrońcami i z&sczytem 
oyczyzoy czynie - miąło^ Ta ^ % k^órey sif 
iTir początkach nas ulewano osobliwość , innynt 
niemiła , namiestnikom iegó i źołnierzpin stął« 
się wielce zdatną. Zagrzani albowiem przykła-^ 
0em. wodza naśladować go począU} i wkrótce 
póik iego wszystkie inne przewyższył , a oa 
stąd w samych pierwiastkach chwałę i^szacuneli; 
zyskał. Miłość, którą sobie zjednał, przywię- 
dła do Wierzenia temu, co mówił, i naślado<* 
Wania tego, co czynik Naydzielnieyszy spo- 
sób wtppawiać w cnotę., ten iest , gdy cnopiwy 
łagodnością i przykładem do siebie wabi. 

Obrany kv^estorem, izby ur^d ten skar-r 
bowy godnie i pożytecznie piastowiJ^^, nim ie-- 
tcze sią o niego starać zaczął, roztrząsał pil^r 
nie, iakie miał obowiązki. Obiąwszy nadan{| 
sob^m władzę, zdroźności wiele, takwodbiet 
raniu podatków, iako i w azaiiioku skarbor 
wy na zastałf ja że te pochodziły z chciwości 
i niedozori^ niższych urzędników, więc ile ^U 
ko mógł namową, prośbą i "^ukaraniem za- 
biegał złemu tćm mocniey wkorzenionemu ,^ 
że d^wnieyflli kwestorowie albo p^obłażali na^ 
npiestnikom , albo też i sami bywali ocąestni^' 
kami «ch zdzierstwa. -' ' 

Sławiai, którą przykł^dnćm sprawowaniem 
się swoićm na urzędzie zyskał, nadała mp( 
więtką wziętośjć; ale ci, którzy dogadzać iedy^ 
nie chcieli wyniosłości, swoiey , mieli inu to 
za^łe, iż żadnego sposobu nie byjlo,. który mjT 
by go uiąć, albo zastraszyć mogli. Sprzęci- 
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wiał 8ią «tartecznie nowościom , które szkod]i« 
Weihi uznawał, a cziiiąc iak uciążliwa ka- 
ideuiu państw.u sczególna oby^atelów prse- 
ifnoc y i samemu się Pompeiuszpwi opieraŁ 
Gdy więc znakomitfii obywatele zawsze znaj- 
dowali w nim odpór, starali się odwodzić go 
bd spraw publicznych , i wynaydowali sposoby, 
izby go od rad senatu oddalić. Ale on to po- 
znawszy tćm pilniey do rady uczęsczał, i 
odrzucał, choć zyskowi dogadzaiące, scze-^ 
góIne sprawy , dla tego tylko iedynie , izby 
pilnował, iak był zwykł mawiać, rzeczypo- 
spolitey/ piatey przyczyny utrzymywał wła- 
snym kosztem w każdey prowincyi ludzi, któ- 
rzy mu pilnie donosili, co się tam działo^ i 
iak się urzędnicy sprawowali. Wszystkie pu- 
bliczne dochody i wydatki porządnie spijane 
u niego były. Co więc tylko tak w prowin- 
cyiach, iak i w Rzymie zdrożnego upatrzył, 
bez żadnego \czglcdu donosił. 

Powitał iednego raź U na Kłody iusza, któ« 
Ty^prześladuiąc Cycerona^ oskarżył był źooy 
iego siostrę pannę westalską , i ze wstydem 
ze zgromadzenia ludu ustąpić musiał: za co 
gdy mu dziękował Cyceron, rzekł: „Nie mnie, 
„ale rzeczy pospolitey dziękuy, dla którey 
„ dobra czyniłem i .wszystko czynię „ » Mógł 
to śmiele mówić , tak dalece albowiem do-- 
świadczona i iawna wszystkim była cnota iego, 
iż w przysłowie przeszło , gdy o rzeczy nie- 
ptrdobney mówiono , iż choćby ią Katon u- 
tr/.y mywał , wierzyćby iednak nie można było. 
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Obywatel ieden j^ozrzutny^i w żądzach nier 
pomiarkowafiy , imiał mów^ć w senacie prze^ 
' ciw zbytkom^ powstał natychmiast z mieysca 
iedeo z senatorów Anineius, i obracaiąc do nie- 
go mowę rzekł: ,, lak ty możesz pochlebiać 
„sobie, iż ci uwierzą, ty, który mówisz, iak 
,, Katon, a zbytkuiesz , iak Lukullus!,, 

Urządu trjbuńskiego zrazu j^odiąc si<{ nie 
chciał : dowiedziawszy się iednak , iż Metelluą 
bogactwy i urodzeniem znaczny, a dumny 
i chciwy nowości ^ przybył do Hzymu starać 
się o ten urząd, natychmiast udał się dgpo-^ 
spólstwa, i dokazał tego, iz Metelła towa^ 
rzyszem został. Odporem więc i boiaźnlą, 
W którey go trzyi^ał, ustrzegł wspófobywate-* 
lów od wiehi klęsk i gyyąłtownbści, którychby 
zapewne byli doznali. 

W czasie spisku Katyliny nay więrniey s(a^ 
^ wał przy Cyceronie: a gdy szło o sąd roko^* 
, szanów, a Cezar obstawał przy tóm , iżby im 
życia nią odbierano; on naypierwszy dał^ na 
nich wyrok śmierci , i powagą swoią przy-f 
wiódł do skutku , co by dź koniecznie potrze* 
bnćm uznał. W mowie zaś swoiey tak rzecs 
do Cezara obrócił: „Mniemaną ludzkością i 
„ hkładnością zmierzasz ku .stracie oyczyzny 
„twoiey. Chcesz senat zastraszyć, ty, któ* 
9> i*yby się sam o siebie lękać powinien, i nader 
„ sczęśliwym uznać , ieżeli sprawiedliwego , 
,, któreś na siebie ściągnął , podeyrzenia uy- 
3, dziesz. Załuiesz zdrayców , a nie żałuiesz 
„ Rzymu „ ! 
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W nąywiętszyiii atopnhi wzictości, po^ 
wagi i mocy był Pompejuss , gdy po «wy^ 
oi^^żonym Mitrydacie powrócił do Rzymu. LU 
ezne miął woysko przy by waiąc do Włoch, ale 
gdy ie rozpuścił i iako prywatny obywatel 
powracał , takowa skromność zjednała mn ser-:^ 
ca wszystkich , i z radością ubiegali się ca iet 
go przywitacie. Pragnął wniśdź do miasta; 
ie zaś przed tryumffDl prawo zabraniało, 
prosił o pozwoTenie na ten raz , ile, afe ciiciał 
bydź pr;BytQ(naym obraniu konsulów. Gdy 
rzec^ przyszła do senalu , a senatorowie ła- 
twymi się pokazywali ku zezwoleniu , Katon 
^ą sprzeciwił, nie przeto, izby rzeca^ była 
X siebie niebezpieczną, ale dla tey przyczyny , 
izby wstrzymawszy pierwszy zapęd/ uśmierzył 
"W Pompeiuszu zbytnie we Włąsney wzictości 
akaufanie. Nie otrzymał wice czego żądał 
Pompeiusz; a źe wiedział, iź sam Katon przy- 
czyną był odmówienia, zwykle zmyśloną skro^ 
ilnnóścią pokrył niesmak i urazą* Chcfc uiąd 
sobie tak dziąlnegó przicciwnika , o&wiadczył 
chęć iak nayściśłey się z nim złączyć $ prosił 
go więc ó c^órkę s^rszą dla siebie,^ o młodszą 
dla syna. Gdy oiu tp imieniem Pompeiilsza opo^ 
lyie^ziałMunacyiuszL, rzekł : Wróó się do tego, 
^, który clą przysłała i powiedz^jnu , ii mnie 
,-^ niewiastami nie złowią Szaouu; ia iego pr«y-i 
^,iaiń, i wtiśm wszystkiem, czego sprawie- 
^, dliwię zapragnie , znaydzie mnie dla siebie 
,^ticzynpym, ale mu córek w zaątaw przfeciti; 
j^, Hzymowi n]e dam „ ^ 
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Nie w ^mmk to» poszło i zionie I cerkom 
iegPi^ ii ichjtak ząamienitega staou ppzbawiłi, 
ale gdy wkrótce Pomp^eiyss chciał lud \ii^ri 
niędauni przekupić, a przeto powsiechnanię-* 
nawiśjd i w^zgardę ną siebie ściągnął, mówiik 
"nrówczas Katon ójo nich *^ „ Dziękować mi te-* 
yj ra:^ ppwinniscie > żeną^ uranu i ąohlę wstydu 
„ osczęd^ił „ . . 

Odrzucony odl^atona Pompęius?, V^^^ 
iedyną cdrkę Cezara Juliią, i gdy to spokre- 
wniąoię nąys^kodliws^są w ^alsąyn^ czjąsią dlą 
Rzymu stało f^ię. klęską, zą złp ipiano Ka^ąr 
oowi , iź wzgardził niewczęftnie Poinpeii;i3zei|iy 
mo^ąc go z sobą ^ączywszy więśdź ku usłu- 
gom publicznym, i samemu spbię pra^ydads^ 
więcey dzielności^ po^^gi w sprzeciivianiu się 
zamysłom pbywatelÓYiTf ktdrzy dpbro. własna 
Qąd n\iłoi^ oyc^yzny przenosząc , gcozijli woln 
ności Rfl^ymu ostMnini upadkieni. 

Gdy Cezar wąparty powagą ziącta swo- 
iegp FoBipfeipsza gwałtowny ni sposobem kon-f 
sulat zyskał, :c|3by cobie ppspólstwo uiął, pi^zed-t 
się wziął ąc%yni4 ppdział gruntów publiczny cl^ 
między uboiszycb obywatelpw. Ppkilkakro- 
Wie iu4 to pieryireybyłp^ wniesiono, ilubou- 
stawą zdawała się bydź ludzką, doświadczenie. 
dało<. poznać złe iey skujtki , stąd osobliwie , iź 
ci, którzy takowe układy wznawiali, poćhle- 
biaiąc gminowi, sobię raczmy chcielj dogadzać^ 
niżeli iego potrzebie, co iuźsię byłp zda-* 
rzyło w przykładz^ieórach^W. Oparł się no- 
wości Katon, i gdy wyrok mi|ł bydź. stanoK 
wiony , lubo widział oczywiste oiebe^pie^zeę** 
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śtwo, diedł tam iednakże miiHo radę powj- 
|9owat3^ch i przyiacióŁ Ścisk niezmierny zgro- 
inadzonego 'luda zatamował mii drogę, a bar- 
dziey ie.scze gwałt nasadzonych ipłni>;rzy, 
którzy rozpędziwszy przeciwnych Cezarowi ^ 
przymusili towarzysza iego W konsulacie Bi^ 
bulą do ucieczki. Katon dotrzymywał kro« 
ku, i bronił się mężnie: niemogqc iednako- 
przeć się przemocy ostatni zszedł z placu. 

Nastąpił Więc wyrok podziału , 2 tym 
iescze dodatkiem, iź każdy senator powinien 
b}| przysiądz, iako go zachowai {)owśtawaćbę- 
ijzie przeciw nieposłusznym. Przynagliła po^ 
xtrzeba wszystkich do przysięgi. Katon nie 
chciał, i byłby zapewne z oczywistćin życia 
fiiebezpieczeństwem trwał w uporze, gdyby 
go był Cyceron do tego nie przywiódł, prze- 
kładaiąc mu , iż r^^ecz z siebie nie byłą prze- 
5, ci w prawu '1 słuszności; iż upór W rzeczy 
^, niepodobney, rostropności t^m bardzieysię 
^, sprzeciwia , inl w większe niebezpiecztó- 
j, stwo wprowadzić może. To niebezpieczeń- 
j j siwo , mówił daley , ieżeli cię co do własney 
^ osdby twoiey nie zraża, niech wzgląd na oy- 
j,, czyznę uczyni cię dbałym o twoie życiJ. 
5, Może tobie Rzym piepotrzebny , aleś ty po- 
„ trzej^ien R^^ymowi, i tym wszystkim, któ- 
,, rzy mu dobrze życzą. Jam iest w tey licz- 
„ bie , i równie z oyczyzną wsparcia twoie- 
„go żądam,,. 

Widząc Cezar , iż mu się zamysł iego u- 
flał, wniósł powtórne żądanie swoie za ludem, 
c^by grunta niektóre |Campanii szły w podział 
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hhoĘJiTn. Sam ieden Katon oparł się temii 
•wnioskowi, czeni Cezara tak rozgniewał, i^j 

' rozkazał liktorom swoim wieśdź go do więzieH 
nia. Rzucili się na niego i porwawszy gwat-^ 
townie, gdy' go wlekli, oh bynaymniey ni6 
zmieniwszy twarzy , nie przestawał mówić dó 
ludu i p4wodz)ć go od ślepego zaufania w ^dra^- 
dnym óbywatetlii, który«ich łudząc do zguby' 
prowadził* Szedł za nim w milczeniu senat 
oąły ^ a Cezar widząc, iź gwałtowność it^go^ 
ludowi nie była miła , namówił iednego z try-« 
blinów , aby go z rąk ]iktqrów uwolnił. 

Przykry był iedynowładzcom Rzymu pd-^ 
|>ór Katpna : chcąc więc snadniey zamysły swo^r 
ie wykońyWać^ wyrobili u ludu ^ iź go posłać 
no do Cypru, aby tą wyspę ^ wypędziwasy 
ź niey króla Ptólomeus^ża^n^ Rzym obiął. j^zęcs 
była w jstoćie hieśhisźna, i króla prawnie pań^ 
śtwo dzierżącego wydziedziczać, i kray ni0-4 
należący bez woyny posiadać. Na wypraw^ 
hie dano mu woyska ^ ani pieniędzy ,^ a rozkarr 
, ŚKanó iśdź nieódwłocznie^ Uległ przymusowi i 
})osłał do króla Cypru, Kaiiidyiusza radząc, aw 

s <by obstąpił ^ przy czćiu utirzy mać ^ic niemógł^ 
bbieciiiąp, ii na ątan i ośob^ iego będą tpieli Rzy« 
inia^ie baczność ^ ieźeli dobrowolnie «ic poddaj 
A tymczasem sam Zątrzyma)^ się wtlódsKie. 

W tymże ćzasie.Wygnany od swoich Ptoló;^ , 
ineusz król Egijtlu udał się doKatojia: tenod7<f 
radzałmu podróż rąym^^ką, którą był przed&i<^«« 
wziął^.prżepowiadaiąć złe przyięćie i uieskute*^ 

czność żabiego w.Nie słuchał pi Aestróg Ptoiovue4 
' tisz^ i przyby wsey do Rzymu^ a widząc ptÓMiA 
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* 

itaranik sWbie, tiznał, iak dobrze mti Katon po« 
i^adził. 

Sttiiek*ć króla Cyprti ułatwił^ wszystkie 
czyntiości Katona^ iinalażłszy albowiem wy- 
spę bez króla, obiął iey rządy. A^e skarby 
po zmarłym nieztuierne żostaiy,' tak w pienią- 
dzach iak sprzętach^ wszystko co zastał ^ jak 
^ayWickśzą doktadaością ^pisa^ przy sobie ka- 
zał, Wielką część sprzętów sprz^ał, awszy- 
•tkie te bogactV(ra do siedmiu tysięcy talentów 
Wynoszące złożywszy rażeni, za powrotem 
swoim, nic dla sJebie, ani dia domowników 
nie wziąwszy, dt> skarbu publicznego oddał. 

Gdy gwałtoinrnyńi sposobem^ Pompeiusz 
Si^K.rassem kousułat posiedli , stawał, ile mógł, 
przeciw ich zamysłom , ale zysk tylko chwały 
dla siebie odniósł. Lud ^straszony , przeku- 
piony , uięty , nie dopomagał cnotliwemu iego 
odporowi; i gdy nrżąd kończyli, Pompeiuszo- 
"lyiHisżpaniłą i Afryka, Kradsusowi Azyią 
« W rządy oddano. Naówczas objacaiąc rzect do 
Fompeiui^za Katon przepowiedział mu wręcz, 
-jako niebacznie dał si^ Cezarowi złudzić , i 
^ tak podle śtaWał sią w;|||;nibśłóśći iego narzę- 
dziem': przepowiedział, mu nakoniec upadek , 
który ftię wkirótce tikcHi - 

; ,W następuiącym roku obrany był preto-* 
rem. Urząd ten sądowniczy ze zwykłą ' bez- 
trzględnóścią odprawił, ale ten przykład ini 
ledwo naówczas w Rzymie pamiętny, chwałę 
xnu tylko przyniósł w zysku , a nienawiść po- 
.wszeelmą. Uderza w oczy blask cnoty , ale 
4k9ióńjta ta światłość przykra* - ^ ^ 
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Bity przykład znakomitśzyćli obywate^ów, 
knalazł naśladdwćóńr. Bezwstydni plrzekup-^. 
fitwo iaiynie się wydawało, przyszło dptego^ 
' ii wszystkie urządy były na przedaź^% Zgro-> 
madził się senat, a gdy koley mówienia nu 
przeszłego konsula Bibulal priiyszła ^ rzekł ^ 
; iźto itayskuteczmeyszytn sposobem do zabie- 
lenia złemii sądzie iżby samemu Pompeiuszo-^ 
wi władza konsulatu powierzona była. Nad 
spodziewanie wszystkich przesteił na Ićm zda-^ 
niu J&alon^ a rzecz , ^tórą miał i!vó wczas, Łe*^ 
ihi wyrazy zakończy) : ^, Lepszą lakażkoM^ 
^y wiek bądź władza^ nić nierząd. Należy si%. 
,1 spodziewać j iź Pompeiuśz. tego^ co mu po-^. 
,, wierzci^ńo , na złei' nie użyie, a wykorzenia-? 
5, il|c powszechną zarątc, nie zawiedzie oyo^ 
)^ czy zny aktora W. nim połoiyła ufność swoię^,.. 
] Po skończonytn konsulacie Pompeiusza^ 

' gd j przyszło do obrania następców ^ a w li«v 
ezbie źądaiących stawił się Katon, odrzucił go 
lud urażony oto^ ii mq zysk w Zabronienia 
przekupstwa odebrał. Wiiiowałgo w tćm Gy-^, 
ceron ^ iź sam był przyczyną odrzucenia swo<^ 
iego, zbyt się, ostro obchodząc z ludjem* Na 
ten zarzut tak Katon odpowiedział: y, Nie 
„martwi mnie osoby ' móiey i?^'Zgarda, pohie-t 
„ waz ci, których nademnie przeniesiono, uczcie 
„ wych sposobó\y do pozyskania . kohsulata, 
,Y użyli : ^ ieźeli zaś obyczaie tnoie są mi do 
,^ tego przieszkodą, wolętetb zostać ^czćm by^ 
.5^łem, niż odmianą konstilat zyskia^ „• 
' Zwycjęzał Gallów i Niempdw Cezar ^ało 

źe bez dania przyczyny ws^^2.na]^* WP^H^ i 
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ft O to skatźy ły 3ię zwyciężone tiarody -, po • 
%rstawał przeciw takowemu bezprawiu Katon, 
i sądził , rzeczą |)rżyzwoit4^ aby oddadź w t^« 
ee zaczepionych niesprawiedliwego ^ac^epni- 
ka. \, Ządą ón ( mówił )^ abyśiny bogom czy- 
>^nili dzięki źa iegd zwyciąztwa: dzickuymy 
,, im iracżey za dobroć^ iż tiie karzą woysk 
,yZa zdradę Wodza ^ i nasj|^ źe pobłażamy wia- 
^, rołomstwu ^^ • 

» 
Dowiedziawszy się ó tern Ćężar ^ pisał do 
kenatu skarżąc się na Katona. Gdy list prze- 
czytano j lubo był pfełen zełży wych wyrazov7, 
pows^ł z mieysca, i bynaymitiey iiiewzruszo- 
ny, sżerókb nsprailriediiWiałsWóy. postępek: 
zarzuty żaś Cezara zbiiaiąc^ pokazał ws^y- 
ślkim i dowiódł iawńie ^ ii t^i dumny obywa- 
tel iedynie tylko dla dogodzenia ńieńasyconey 
ćhćiurości swoi<?y wszystko działaiąc ^ na żga- 
kc właśney oycżyzny czuwa > i dopełni zamy- 
dłów Swoich , ieżeli mii powszechny odpór iiie 
stanie ńa przeszkodzie^ Wzbudzał Wi^c wszy* 
fitkich i*zakłinał^ aby Cezarowi władzia ode- 
l^rano, wyznaczono następcę , odięto Vvoyskqi 

tile przemogli zakupieni na zgtibę óyczyztiy 
żdraycy , £t w tern ^^ieść doszła j iż Cezar A- 
)*y miniium opanował ^ i nś czele Woysk awo- 
ith do Rzymii się zb'iźa. 

*' Odgłos-nagły przeccizął wszystkich , i do- 
piero uwierzono temu, co tylokrotnie od da- 
.lYnych €zasóvv Katon przepowiadał. Ow zwy- 
tiężca naródów^Pompeiusz, iakby zamartwia- 
ły ^ nie uiścił 1^ tak owym razie nadziei^ któ- 
rą 
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rą ;i^nrm miano, Przestraszony mespotŁsie- 
wanym ciosem ^ nie pokazał owey atałoici i 
mcistwa, klóreminiegdyś słynąt.W powsze* 
chriey trwodze porzucił Rzym^ i udał siądo 
obozu ) gdzie b^l znaczne woysko zgroińa*- ^ 
dził. Nie widząc innego sposobu ratowania 
oyczyzny, pospieszył za Pompeitiszem Katon, 
i maiąc sobie zleconą obronę Sycylii, popły* 
nął spieszno do SyrirkuzyA Tam gdy się do- 
wiedział f ii Polliion trzymaiący stronę Ceza-* 
ra z woyskiem pi;*zjrbywał, nie będąc w stanie 
dania mu odporu ^ wrócił do Pompeiusza, któ* 
ry opuściwszy Włochy , w Dyrrachiium zgro'* 
inadzał ze wszyst]&ich stron woy^ko^ 

Nie rhdził wstępnego bóio woMrych nie 4 
aźczęśliwych okplicznoi^ciach ^ i ile mógł skła-» 
niaf rzeezy ku ugodzie, iedynie dla tey pi^zy- 
czyny, izby krew spółzioihków oszczędzał* 
Ale zawziętość wspólna zapomniała wowyni 
razie o Wszystkich innych wz||lędach, i iak 
gwałt zaczął , tak dokonywać miał okropne-^ 
go dzieła. 

Nie był przytomny klęsce farsalskiey^ 
Etstawił mu był albowiem Pompeinsz ściga* 
iący Cezara, strai obozu; gdy się o niey do- 
wiedział, udał się do Korcyry^ a stamtąd do 
Afryki. Tam doszła go wieść wkrótce o śmier^ 
ei Pompeiusżówey od syna iegoSexia; a i4 
Scypiion z Warretn znaczne mieli wojrska , złą- 
^csył się z nimT, i coraz tyzmacniaiąc siły 
swoie, sposobili się do od pora Cezarowie któ- 
ry się 'w Egipcie znaydowaL Utykę miasto 
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nadbrzeżne , powierzono Katonowi, aby ie «mo^ 
cnił ; tam zosŁaiąc zasilał coraz nowemi po- 
siłkami woyskp^ które Scypiion przeciw Ce« 
carowi prowadził. Zniósł Cezar Scypiiona pod 
Tapsem, powiitał zatćm rożrucli niezmierny 
w Utyce: a gdy trwoga coraz sią bardziey 
wzmagała, przybył &aton, i uśmiercał, ile 
moiności , powszechoą boiaźń. Nie mógł te- 
go dokazać: obmyślaiąc iednak znayduiących 
•ię tam- Hzymian, bezpieczeństwo, przygoto- 
wywał okręty do żeglugi , aby sią na 'nieb 
przed zbliżaiącym się coraz bardziejr zwy^ 
cięźcą schronić mogli* ^ 

• 

Zgromadził zatem pozdstaią przy sobir 
radę, i gdy zasiedli^ tak mówiła ,, Jeżeli z lo- 
,, sem odmieniacie zdania, ią to skutkiem po^ 
„ trzeby UZnaic^ ieieli zaś riiezWyciąźefii przy- 
ft g^4 9 chcecie kłaśdź życie za wolność , wiel- 
„ bić będę cnotę, która was do tego przy« 
,^ Więdła: stanę na czele Waszćm, i albo o- 
^, bronim mił^ oyczy znę , albo z we^ ratenl 
„zginiemy. Nietenkray, ani miasto wktó- 
^ rlm iestelmy, ale Rzym iestoyeżyżną na- 
„sz^ Kzym, który ty lekroG nękany sam so- 
„bą powstał. Jeszca&e Wazystkie sposoby dźwi« 
,1 gui^hia rzec/ypospolitey nie Upadły. Ten^ 
.^ który przeciw niey powstał , ma przt^ci w so- 
,^ bie tHiszpaniią , gdzie się syn Pompeittsza na 
„ cnele potęźneg0 Woyska znayduie; wiele in- 
„nycb ki^aiil ieszcze mu się opiera^ Rzym 
„samdoiarżma niezwykły^ czeka tylko po« 
„ ry , aby go skruszył. Ale cfac^c daibe odpóf 
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5, denarowi, irzehsL się tak^ iak 6ń czynie 
^y nie opóźniać. Jakikolwiek wreszcie los pa-^ 
j, dnie: aśa^traszad przyszłość nie pOf^inna^ 
^, Zwycięzcy ) żyCie szczęśliwe prowadzić bę» 
^f dziecię $ żwycięźedi dokona<?ie go z chwałą ,,• 
Żarliwe Katona Wjtaty WżrusZyłjf słuchaczów^ 
Wszyscy przedsięwzięli kłaśdź życie w obronie 
oyczyzdy. Wtćm ns^Aesily wiadomości od 
Juby króla Maufytanii iScypiidna^ ii zebra- 
wszy teśtt^ zwyciężonego wOyska^ żądali r^^ 
dy Katona $ <iod^ley mieli czynić? Zatrzy- 
mał ^pfży sobie posłance l^aton^czekaifć nfl 
skutek żarliwości świeio OŚWiadcZoney 8WO«- 
^ch toWafzyszów^ ale gdy poznćił^ iź cZcz« 
tylko były Oswilidc^enia ^ a każdy o tóm tylko 
inyślałi iakby śwoię Osobę i własności ocalić; 
widząc^ iż zadney nadziei itiż nie zostawało 
do dania odporti Cezarowi, tćm się tylko żar* 
triidniał^ aby nićktórych żprżyiaciół s^wóicll 
Wyprawił Z portd. Go gdy się stało, ostatni 
z lizy mian tamże w Cttyce dobito wolną śmiercią 
życia zakończył. 



Porównanie !Pogyona z Katonem^ 

♦ 

Cnota n\^v9źttiśźonA obtiidwtt nieśmlef'^" 
.elną uwieńczyła chwałą, i^ćo wżycitt IndaS*' 
[iem rzecz rzadka ^ a łedWo podobna , Wća^ 
yni przeciągli wiekn sWoiego tak się sprawi- 
i\ ii nayzjadtiwsza nienawiść i zazdrość nit^ 
uiiała się^largn^ć na ich obyczaie; 

Ta 
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Soi&li prawości et^dele , nadtoi jarowid 
byli cnotliwymi, ctóm odraiaifC od siebie wie- 
lu mniey zdatnymi stawali aic do usług pu- 
blicznych. Widok ich sposobu iycia zadzi- 
wiał , ale zbyt ostra iarliwotó stawała si^ me- 
uiytcczną. 

Wympwa Pocyona była mocna i przew 
laiąca , lecz dotkliWa i ostra , Katona zwie- 
ra ale wdzięczna w wyrazach. Wdziałam! 
nagradzał łagodno6ci«| rostrójpną Focyon ostrośf 
wymowy s Katon niszczył swoiey wdzięk su- 
towo&cią zbyteczną: stąd też pochodziło, u 
wi«cey nierównie mógł zdziałać Focyon w^&- 
tenach, niż Katon w Rzymie. 

Zginioneiui Ateny dźwigał Focyon, gi- 
nący Rzym wspierał Katon. A ie zwalniał nie* 
kiedy loswaiał pierwszy z nich nieuiyterf 
■woię , bardziey zyskiwał zaufanie i. względy, 
niźli Katon, zbyt sprzeczny wieku swoiego 
bbyczaiom ; a przeto w osobUwości okaznt^ 
-wzgardę, która cnocie nie przystoi, a pa- 
trzących obrtiia. Stąd posrfo, ii ustawicznie 
piastował Focyon w oyczyznie swoiey pierwsse 
urzędy, i cztery razy nieprzytomny wodzem 
obriny został. Katona, labo czcił lego cne 
te, Btirzędu trybuna lud iłoiył, do pretu- 
ry* za. pierwszym razem nie przypuścił, kon* 
sulem obrać nie chciał. 

V 

Nie miał poruczoney sobie iadney Wd- 
; ienney wyprawy Katon? wiódł iednak półk 
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W czasie woynjTy i dał dowody męztwa. Fo-^ 
cypn wielokrotnie powierzane sobie maiąc woy« 
ska , wszystkie dobrego wodza obowiązki eh wa« 
}ebnie wypełnił , i nieraz bywał zwycięzca 
W tćm byli do siebie podobni , ii nad woynq 
przenosili pokóy; iakoi ile możności wstrzy« 
mywał od boio Ateńczyków Focyon: Katon 
w nieszczęśliwey woynie domowey nad rozla* 
niem krwi braterskiey ubolewiufc ^ odradzat 
bitwę Pompeiuszow^y, która mimo zdanie ie« 
^go wydana^ ostatiii cioa przyiiiesła wolności 
rzymskiey* 

i^nFowóść ich obyczaiów nie pochodziła 
9 niec^iłłoąci. Ludzkimi się ppkazywali i 
Względnymi, gdzie tylko to bez uymy8pra«« 
wiedliwości siać się mogło. Katona miłość ka 
bratu trwałą statecznie do samey iego imiercir 
litraciwazy go w niezmiernym zostawał ża^u. 
Przyiaciołom rad służył, a nąwe^ przykoń-j 
CU źycja nie wprzód sobie śmiertelny cios za«] 
dął, póki pierwey ich bezpiecznie z po|rtu U« 
tyki pie wyprawił. Hównie focyon dpbry inąź^ 
czuły oyciec, wierny przyiaciel, mog^c się 
inicić pad przeciwnikami , wolał raczey znosić 
prześladowaaie^ niż włft«nycłi krzywd docho« 
dzić. 

Od chciwości byli dalecy: Focyon ko-^ 
chał się w ubóstwie swoićm: Katon na mier?^ 
noście przestawał. Dary Alexandra nie^uięły 
Focyona^ odrzucił powinowactwo z Pompeiu* 
6sem Kalon« Pierwszy z nich nie chciał się 
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npddlać praByiąciem skarbów; drugi wolał 
skrzywdzić krewwiA§n^| pi^ wpj^dź wpo- 
deyr^epiet 

Foeyon skaE^ny na śmierć stał się ofia. 
rą niewdzięczności ziomków swoich : Katon 
umieraiąc dobrowolnie ^ nie chciał patrzyć na 
Rzym w niewoli- Jeielisainpbóysiwona wzgląd 
^asłii^yć może, chwalebny tCaton z męztwa, 
ale godzien nagany ^ ro^ąc2y« Na więks^ 
nierównie popliwałę ^ąs}jaźył Foeyon^ nieod'* 
bieraiący sobie życia, ale znoszący mężnie 
stratę iegp, a co ostatnim iestx:noty- stopniami 
przykazuiący synowi , iiby się śmierci oycow« 
skiey uie mścił. 
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AGIS I KŁEOMENES. 

Agis potomek Agiezyl^uAza synem był 
£!udaTnidy króla Ia€edemo4skiego« Ozwała 31^ 
vr tym. młodziei^icu zwątłona iiuź upadai^ca 
wspaniałość umystu i cnota Sparty. Dziecię^- 
ciem leszcze będąc nieraz się ztćin oświad*- 
csa), iż niedbit o królestwo, ieśli p^nuiąc 
dawnych praw liikurga nie przywróci. 

przez tyle Wieków stynijc Sparta ciiótą , 
stygnąć wniey poczęła wtenczas, gdy pokona* 
wszy Ateny skaziła obfitą zdobyczą ubóstwo 
•woib. Ze złotem wkradły sj^ zbytki , % niemi 
l^hciwość* Jeszcze równy podział gruntów 
przykazany od Likurga trwał, i utrzymywał 
przynąymniey pozór dawney równości. Ale 
ieden z urzędników naywyższych zwany Ę- 
pidates, zyski^ wyrok pozwalaiący rodzicom 
wołne dziedzictwa po sobie roserząd^enie : 
tym sposobem podział ów powszechny usta* 
wać począł 9 a zatćm pierwiastkowa W ma« 
iątku równość, która była istotną trwałości 
państwa zasadą. 

Nastała niewidziana dotąd różnica boga« 
tych i ubogich. Im więcey mieli pierwsi, 
tern bąrdziey poznawać zaczęli , ii nie dosyć 
to było ku nasyceniu ^dz, które wzrastały 
9B maiątkieni* Widok maiętnych bolesny był 
niedostatnim, Gd^ wręc na tćm , czćm byli , 
przeiBtawąć nie phcielj , i wszyscy iądaii polep- 
szenia stanu, wkradły sią zyskowuekunszta, 



' i 



i 



«q6 z*cf a zacnych męz^w , 

i ty eh się chwyciło mąiętaych clioiwokią za« 
boione pospólstwo. - ^ 

Siedmset rodowitych Sparfanów racho- 
wano, z tych ledwo się .sto przy pierwiastlco- 
wćm d^iedzictwie^ntrzymy wało : reszjta wy^p 
^uta z własności przodków, zostawaiąc w po* 
gardzie, czuła na dolegliwość stano swoiego, 
czekała tylko pory , w któreyby powstać mogła, 
i odzyskać to, wc;pćm się by di widziała a- 
krzywdzuną. 

W takowym stanie były rzeezy , gdy Agis 
panować >zaczął; chcąc przywieśdź do skutka 
aafaiysły swoie, jstarał się zyskać miłośćn o- 
bywatelów, i zapewniony o niey znalazł goto* 
Wych do uskutecznienia tego, co był przedt 
aięwziął. Młodzież pragnęła przywrócenia da- 
wnych praw i zwyczaiów , ale przyzwyczaie? 
ni do 'Zby tk&w i zbrodni znakomitsi mieszkań- 
cy , trwożyli się na samo wspomnienie popra- 
wy, i nie fir^Eestawali . lud obruszać przeciw 
zuchwałym, iak mówili, Agisa przedsięwzięć 
ciom. To, co on chciał uczynić iedynie dla 
dobra kraiu; ani zwali podeyśeiem i czczym 
pozorem , którego używał do zyskania iedyf 
nowladzwa przez odmianę rz^do. 

Znaleźli się iednak pomiędzy nimi In^ 
dzie pi^awi , którzy złączyli się z Agisem , i 
obiecywali mu potnoc. Z tych liczby był Iji- 
zander , mąi wielkiey powagi , Mandrohlidas 
do iednania umysłów zdatny, iAgiezylanss 
wuy Agisa. Ten , lubo był w zb3rtkacłi zatopio- 
ny , dał się ićdnak powodować synowi swemu 
Hippomedaoowi , młodzieńcowi w rycerskich 
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dziełach Knamienitemu , a zatóm Mgiełką b ła- 
du maiącemn wziętość* ' Nie taji go iednak do 
^łączenia 8iq z Agiseiń miłotó cnoty więdła ^ 
iak nadzielą, ii długów się pozbędzie, które 
był nad M^artoić inaiątku zwoiego zaciągnął. 

Gdy się zwierzył przed matką zamysłów 
swoich Agis, pdwodziła go od takiego prz.ed^ 
sięwzięcia , nkazuiąc złe skutki , któreby stąd 
wyniknąć mogły; to ią zaś naybardziey ob-v 
chodziło, iż nie chciała stracić w odmianie 
dostatków swoich. Ale gdy iey przekładać za- 
czął prawdziwe stąd wynikaiące ppźytki, ia- 
brat iey własny Agiezylausz wsparł wtey 
mierze Agisa, tafk były skuteczne ich namór 
wy, iź nie tylko sama przyobiecała zrzec sifg 
własności swoich, lecz przywiędła do tego wie? 
In innych powinowatych i domowych swoich, 
i wraz a^ nimi nie przestawała odtąd nalegać 
na syna, żeby iak nayprędzey rozpoczął zbar 
wicnne dzieło. 

Ale ten zapał gdy się coraz bardziey ob^ 
iawił, coraz większy znaydował odpór, nayr 
bardziey w niewiastach; zdawało się im albo- 
wiem rzeczą nieznośną porzucić zbytki, do 
których były przywykły. Udały się więc do 
mężów , i znalazły Wielu \ lub podobnie my -p 
śl^cych, lub zbyt povirolnych, którzy opierać 
się ułoioney odmianie przyrzekli. Z tey liczby 
był l4eonidąs. król dru^i Sparty, maiętny 
wielo-; ale iż się pospólstwa obawiał, nie 
śmiał wręcz zaprzeczyć spólnikowi : ile mógł 
i^dnąk, obmawiał go przed obywatelami dostam 
Inimij iakoby lakupowął aobio dostatkami 



2qS życia zacnych m^zow 

cudzemi tyrąniią^ i dla tego gmin sbogacał, 
aby zyskuł wykonywaczów tego, co mu si% 
potćra będzie udawało czynić, gdy i/vładzc 
iedynowładną zyska^ ^ 

Za^taremiem Agisa obrany byłnaywyi* 
szym urzędnikiem liizander, ogłosił więc wy« 
rak uv\»alniaiący z długów obywateli, iuata^^ 
liawiaiący rozmiar ziemi kraiowey, która od 
Malleum aź do Sel^sy i na cztery Jyaiące pięć- 
set równych części podzieloną bydź miała; 
Wreszcie zaś krain piętnaicie tysięcy takichze 
części wymierzyć nrianó ,*a te pomiędzy spo- 
aobnych do broni oby watel$w rozdzielić, pk>- 
bliższe micysca między Spartany rodowite ^ 
dalsze dadź w okolicach osiadłym. Przywrócono 
pubhczne uczty, zgoła wszystko, to, co nie* 
gdyś Likurg ustanowił. 

Gdy w senacie ta ustawa czytana była^a 
niektórzy przestać na niey nie chcieli, zgro* 
madzit Lizander pospólstwo , i okazy wał|jey 
użyteczność. Mandroklidas zaś i Agicrzylauss* 
w posiedzeniach przekładali przyiaciołom i po« 
winowatym l^onieczną potrzebę odmiany , kld» 
Friby równość, n za ni^ powsi^echne szczęście 
kraiu przyniosła. Przekładali dumę i nie- 
uźytość bogaczów, kjórzy posiadłszy wszy- 
stkie dziedzictwa, resztę ziomków w niewołni* 
czem iarzmie śmieli trzymać, iiiatrz^sać sig 
a& ubóstwa, którego przyczyną byli. 

Wszedł do ludu zgromadzonego sam kcól 
Agis, i zabrawszy głos oświadczył, iako wszy^' 
9tkę maiętnpść swoię daie oyczyznie, .i co po 
rodzicach w gotowych pieniądzach znalazł, ta* 



APIS i ICLEOMBNES. jggg 

Jentów srebra sa^esćset : Toi samo ośwładcaee- 
nie ponowił imieniem babki ^ matki, i wszy- 
stkich powinowatych, pr^jriaciół i jipmowni- 
ków. 

Zadziwiła nieztnierpie wszystkich umysła 

'wspanialoić ^ iednostayneitii więc głosy wie)-* 

bili monarchą godnego Sparty, AJe Leonia 

das powstał naówczas z mieysca swego^i za* 

brawszy głos sprzeciwiał sią wyrokowi , w tem 

o.^obliwie , iż wszystkich od zapłacenia dłu«- 

^uw ówalniął. „ I^ie nakazywał tak niesprar 

„ wiedliwey rzeczy^(m<iwił) i sam Litnrg, 

y< którego ustawy niby się tu wznawiać maiąl 

^, 2«ostaWmy rzTecsy tak,iak są, nowość albo«- 

^, wiem każda, choć na pozór ^daie sią bydź 

,, powabną, 9sd rad na jest i niebezpieczna. Ła« 

,, twa tli zarzut twóy odpowiedź ( rzekł Agis ): 

,^ skoro Likurg pieniądze z krain wywołał, 

„ zniósł tćm samćm i długi. Ze za& i to wyi- 

„X|źasz^ ii wzywam cudzoziemców, copra- 

^„Wem Liknrga zabroniono; mam po sobie 

„ przykłady następnych yi^ieków po Likorgu^ 

„Złych, gorszących, lichwiar^ów, rozpiist- 

,, nych cudzoziemców nie chcieli oycowie na^ 

„ si , alo cnotliwym ^ ochotą nadawali oby wa«» 

„telstwo. Gdy wifc ku zaludnieniu kraiu 

^trzeba, no wy eh obywatelów, byleby cnotli- 

„ wy mi byli j zachęcać ich ku pr^&jrściu w nas» 

„kray należy ,^v 

Gdy sią skończyły te spory, lud poszedł 
za królem, ale maiętnieysi stanęli przy Leo? 
nidzie , i prosili usiłnie , aby ich nie odstęp^ 
.yrał. iJdał się ten 49 senatu ^ do którego nfi~ 
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leżało wyroki ludu potwierdzać , i wi 
'iediiey kreski prsemógt Agisa. Pdwl^tął zatem 
przeciw Leonidzie Łizander, i naniósł nąo 
skargę, iako an będąc królewskiego Tod u, mi^ 
mo wyraźne prawo poiął iovi% cudzoziemkęy 
i śmiał się wynieść ze Sparty. Śmierć karą 
była na przestępców: zląkłszy się więc sku- 
tków takowego oskarieni4 Leonidas , scłironil 
się do świątnicy Minerwy. Gdy $|ę nasad 
nię sttivirił, odięio mu królewską dostoynosć, 
i. na mieysce iego wstąpił Kleombrot | któremu 
b>ł córkę zaślubił* 

Fo wyszłym czasie urządowania ^ pastęp<9 
ey przywrócili Leonidę do kraiu, i zapo-* 
zwali Lizandra* Zniesienia długów i podziat 
gruoiów naypierwszemi były przeciw niemią 
sarzdtami, z których miał dawać sprawę. U* 
dał się on natychmiast do królów, ci gdy przy* 
byli, lud się zgromadził; złoiywszy zatem 
z urzędu sędziów uzbroili młodziei i uwolni- 
li więźniów , chcąc się wzmocnić przeciw stra« 
^ie sobie przeciw^ey , która iawnie zabierała 
się <do gwałtów i przegrażała się ha ich źycie« 
Jakoi nie tylko opatrzyli bezpieczeństwo włat 
sne, ale tak nastraszyli przeciwników, ii herszt 
ich Leonidas ledwo ucieczką życie ocalił. 

Wszyscy więc pragnący przywrócenia 
dawnych praw Likurga , maiąc na czele kró- 
lów, zyskali ziipełną łatwość dokonania za- 
mysłów 'swoich. Znalazł się Jednak między 
nimi pozorną tylko omamiaiący żarliwością 
Agiezylausz. Obywatel ten niegdyś maiętny 
przez zbytki swpie w wielkie był wpadł dła« 
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gi^ 1 Bostawał wznpełney nieaposobnośct u- 
spokoieuia dłuźnikóvi^$ chcąc się eatćm ich po- 
sbydź I wszystkiemi siłami obstawał prsy pra - 
wie znoszącym długi ; ale przyswycsaiony do 
rozwiozłego źycia^ pragnął zacho^^ać wolne 
od cięiących ^długów dostatki. Tyle więc 
sdradną ntmową dokazał^ iź pierwsze prawo 
saraz uskuteczniono* Musieli więc kredy torq»" 
wie wszystkie karty ubezpieczarące ^zapłat^ 
długdw znieść przed lud , i tam spalone zo« 
stały. Ale gdy przyszło do równego grun-» 
tiiw wymiaru , potrafił rzecz puścić w zw^łokę^ 
Odzyskał więc zadłużoną maiętność^ i maiąc 
ii| wolną y chciał iak przedtćm uiywać* 

Nastawał lud | aby przyszło ku żądane* 
jnu podziałowi, ale umiał Agie^ylausz znay-» 
dować rozmaite przyczyny ku zwłoce, i czy- 
nił to hi do czasu, gdy Agis musiał iśdź 
s woyskiem na posiłek Acheyczykom^ którzy 
waparcia Lacedemodczyków żądali. 

Nie daleko Koryntu złączył się Agis s A- 
ratem, wodzem Acheyczykó^) a gdy ten za-^ 
miast wydania bitwy | pustosząc kray nazad kię 
powrócić namyślał) posiłkowe Lacedemonii 
Woyska nic nie sprawiwszy wróciły do Sparty. 
HoLSial tam Agis Agiezylausza na urzędzie , któ- 
ry uwolniwszy się z dawny cli długów^ nie tylko 
maiętność swoię zatrzymywał, ale ią pomnaiał 
niesłychanym dotąd w krain zdzierstwem i 
gwałtownością. Postępki iego niegodziwe obru- 
szyły lud, z czego korzystaiąc nieprzyiaciele 
Agisa ,^ sprowadzili z wygnania Leonidę , i mo- 
cą osadzili na tronie | s którego był wy suty » 
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Nie npogąć się takoWey pttemoty oprzćic^ 
Agi9 schronił sią do kokiołu Mmetwj* Kle- 
ómbrot równie wko3Cit?le NeplunaocaięniAszu* 
kał. Ale przybył tara wkrótce z źołiierza- 
mi Leonidas: co wid atąc córka iego, niałżoa* 
ka iLleonibrota j naty^hjniast przywiędła dzie* 
ci, i Usiadłszy koło mcźa^ tyle u oyca wy- 
i^ogła^ ii go życiem dar o Wał, ale że Śparty 
Wyniśdź mu f oałkazał. Chciał Wsżelfcieini spo- 
sobami zatrzymać córkę, leCż ta przenosząc 
ubóstwo ż mąiem, nad wygodne przy dyca 
panuiącym życie, iedno z dzieci dałd męźd- 
wi^ sama zaś dra^^ie wziąwszy iia.fąCe po^ 
•zła z nim na wygnanie* , 

Ńie śmiał gwałtem brać ze świątnięy A- 
gisą Leonidas, ie zas z niey wychudziła je- 
dnego czasu gdy szedł do łaźni , gWałteoi gd 
porwać rozkazał. Stawiono żatćm cnotliwe- 
go młodzieńca pried sądem; A gdy go pytał 
ieden z sędziów j czyli odmian, o które go O- 
skarżistno z namowy Liżandra i Agirzylauszd 
nie czynił? raiekł: ^, Nikt mnie na to nie 
^, namawiał , bo wielbiąc cnotą Likarga ^ chcia^ 
„ łem bydź i^go naśladowcą^,,* Fytał go dru- 
gi! ieieii nie żałuie tegb,co żdżiałćtł: „Goni 
,^ czynił , odpowiedział, Cżyrjiłem Z przeświad- 
,jCzenia, iż dobrze czynię $ w zdaniu, k0re 
^j miałem^ trwam i trWać będę; i boiaźń mnie 
^', śmierci od niego niewód wiedzie, j* Zapro- 
wadzono gO zatóm do więzienia , gdzie gdy 
mn śmierć zadawać miano, postr/egłszy, ii 
ieden z przytomnych płakał, obróciwszy się 
do niego ^ rzekł # n^'^ płacz imniei bodnie 



AGIS. iKLEOMENES. 5^5 

f, ginącego <a praWo i cnotę, ale skrizui^- 
„ cych go naśmierć płakać należy,,. Niena- 
syceni śmiercią niewinnego króla nieprzyia^ 
ciele , matce i babce iego odebrali życie j a gdy 
wieść takowych morderstw rozeszła aię pomie« 
ście, niewczesny żal dał poznać Licedemoń^ 
czykom, iak wielką a nienagrodzortą szkodę 
ponieśli* 

Kleomenes syn Leonidy ^ j^abóycy Agisa 
po śmierci oyca tron Sparty osiadł 5 i ieieli 
w łagodności i dobroci Agisowi nie wyrównał 
W zapale ku cnocie był mu podobny. Pragn^jł 
Więc uskutecznić^ co temten ^przedsięwziął, a 
Widząc obyWatelówgnuśnieiących w roskoszy 
i zbytkach, sZukTił sposobów, któremiby po- 
wszechnemu skażeniu zabjeieć można było. 
Zwierzył się iedneniu z poufałych przyiaciół 
myśli swoiey^ ale samo wspomnienie popra- 
wy tak go przestraszyło i iż natychniiasUd- 
dalił sięod niego , i wyrzekł się wszelkiey z nim 
Społedzoości. Sądząc po tym iednym dru- 
gich, gdy> Widział, iż pomocników nie zy- 
ska^ dam, to^ co przedsięwziął^ dokonać urny ^ 
śłił. Ze zaś Czas Woyny^ haysposobnieyszynt 
ku dóyściu zamysłów osądził, przysporzył^ią 
as Acheyczykami. Tych wódz Aratos chciał 
tył wszystkie narody PelopoTiezu wzaietti 
sprzymierzyć,* przez cO staiąc się strasznymi 
sąsiadom f zyskaliby wewnętrzne bezpieczeń- 
stwo. Sami tylko Lacedemoóczykowie, Ble- 
anie i Arkadyyczycy po części, do tegoprzy- 
inierza należeć nie chcieli Trzymali sią więc 
razem , a Lącedemończykowie byli na ich cze-, 
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le , i gdjr szli na wyprawę i przy nich . sosia-" 
wało pierwszeństwo. 

Wszedł b^ł wkray.ArŁadyyczyków Ara* 
tns; skoro się otim dowiedzieli Lacedemon^ 
czy cy 1 wyprawili prkeci w niemu K.Ieom^na: 
ie iednak małe miał woysko pod sobą, ana^ 
prędce znaczniey szych posiłków słać nie mo- 
inAbylo^ kazana musią wrócić* Skoro przy^ 
był do Spćirty, przyszła wiadomość, iż Ara< 
tus miasto Kapy es zdobył, zwrócono więc Kle-i 
omena doArkadyi, af^ natychmiast Acheyczy- 
kowie we dwadzieścia tJ^sięcy zaszli mu drogę« 
Gdy K.Ieomenes ku bitwie się gotiswał, tak 
śmiajlK>ście( swpi^ przestraszył Acheyczyków^ 
iź się nazad cofnęli^ • Szedł zdtem na pomoc 
Eleanom, i niedaleko góry Liceum napadłszy 
na Acheyczyki, którzy stamtąd pd\vraćali,czwy-< 
ciężył ich Woysko,, zdobycz Odzyskała i WieiH 
w niewolą zabrah Był przytomny tey klęsce i^ 
ratiis, i gdy się Kleotnenes w jnsz£|^tronę obró- 
cił , on tymczasem zdobył Mantyneę , . i łtidecn 
swoim osadził. Chciał iśdis przeciw Aratowi 
'J)Owtóre Kleomenes , ale iź się woyna sprzy- 
^^ krzyła Spartanom, nie dali. się uźyó i^danit 
iego^ i zamyślali ztiowu osadzić na tronie Ar- 
chidama brata Agisowego, który był nawy-* 
gnaniu. Sprzeciwili się temu ci ^. którzy by« 
li pl^^yczyiią śmierci Agisa,' bbąwiaiąc. się, 
iżby na nich zemsty za zabipie, brata nie 'wy- 
,warŁ Nie 'mogąc przepfzeć powszechnego 
iądania^' wyszli pYzeciw niemu, gdy się do 
Sparty zbliżał , i pod pozorem bezpiecznego 
przeprowadzenia^ otoczywszy go zewsząd s4ra« 

dnie 
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dtiie odięlr życie. Byłp wielu . taKoWych 
yv Sparcie, któray mniemali ^ iż się to stało za 
riamOgą lCle0iiieiią, wieln go.iHaych iedoąk 
usprawiedliwiali ; lubi^'tviąć mecz była .nie- 
{i^wna y aetćmwssystkiem fuidey rżenia nie n^ 
iBzedł. .; .. 

Trwał sf atećznić ^ pittW&teńi prżedśii^tf 

wzicciii sWoićm Klednienes ^. ^i żeby tć^hl pe^ 

wniey ^o skutku przywiódł ^ wjrmógł ^ a iak 

twietdz^^ pf ićekiipił pier\lrsByćh tirźędników | 

Łtórzjr mu ieścze ąd'^rók iedeil Władai^ liad 

Wdyskiein przedłuży li^ Matka też id^&ra.- 

tezykleia użyła wszelkich «pqśohów dó praie^ 

- ciągniehia wieltł oby WatelóW tia sti^óii^ śynm 

Widź4a sję bydż powtórz tiA czele i^^ay^ 

fika I ś.zedł firzećiw^ Jlcheyc^^ykcMii i iil^ bz^ 

iedoę pokonał Aratus: gdy Aaś ilaieśieni ź^y« 

^^j&twem zbyt .się ;taćiekii w pogoH ńiefitiy^ 

, laciele ^ 0'^st% pcteostałego wdyska natarł nil 

^nicb Kleomehes ^ i nie iylkd tych ^ którzy if^tt 

H^ pdgoń*^ ałs. i reiat^ acbeyskiego. woyska ^ 

*które:int było na póinoć przyjitało ^ ikwj^feięiyf 

:tvśźy^ 8tratię;świi6iK) ipdnieśbn4 iowićill llagrdr 

idzłŁ Poległ: w :iąji^ b^wi<» ^Lizylttdas f któr)^ jbyl 

jdobrdwóimó tiay^yżiżątlriadyzę W Megaiofiólitf 

tai^ożyŁ' Clzcżąc iciiotę ^^raMrę^ó. obyiyateM^ 

vW s^atę j}U^p»IXlWą przypbted zanioki iegur raf* 

Jiaisał kdeoorenc^^ i ^^Uryciężoayiioi ddie^łd^ ^^ 

Tak an^iemte^ dzielło U'x|ite(:iid W. nim 

lufiioić;, iź raitn^yrlmtr^^ sfea^oi^^ch .iiirspałc^byr 

^watełów^ di^uinyiautscijft.Sfjttcie ptąy^ónii 

iiąl si^. wi^c, silniey^ ^^ias6że ^d itskuteczfiięni/i 

'/pr^df i^lifjii(^ćia^ i (iąskiaów^ł ódiiić pręrwsii^iA 
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nrsądoikom władcę , maiątki rozdiiel!^, i po* 
y/irBtechns^ obywatelom prsywracaiąc równość, 
wskrzesić Likurga prawk , które Lacedemo- 
nom niegdyś ipiędzy Grekami nadawały pier» 
wszeństwa Zostawiwszy zatem woysko w Ar* 
kadyi, zabrał z sobą tjfclr, którym mó0 
ufać, i w jch towarzystwie przybył do Sparty. 
Właśnie naówczas eforowie byli ii stołis 
wspdłem według . zachowanego zdawną zwy* 
czaiu uczt publicznych : słał więc do nich 
iednego ze swoich « ^by z doniesieniem co 
w Arkady i. zdziałał. Ody pówiieści słuchali efo- 
:rowie, wpadli nasłani od Kleomepa żołnierze- 
i czterech z nich położyli trppem , piąty A« 
giezylausz ciężko ranny w tumulcie schronił 
zię do przyległey świątnicy, i drzwi za sobą 
feamkm^. Darowano go nazaiutrz życiem , a 
Kleomenes ogłosił wyrok skazuiący na Wy- 
gnanie osmiudziesiąt obywatelów , którzy nm 
byli przeciwnymi* 

Wyrzikcić zatćm kazał zmieysca obrad 
krzesła^ aa których zasiadywali eforowie, ie* 
d^no tylko zostawił ,. i na nićm usiadłszy tak 
mówił do zgromadsronega ludu*: ^^Likurgua 
^ nasz pfawoMdawca razem z królnod połączył 
,iSenatory^ i tym się sposobem, pr tez długi 
*,i czaspw przeciąg beit innych urzędników mia* 
,, sA9 nasze rządziło ; gdy zaszła woyna z Bf ea- 
^^ aeńczykamijia królowie na czele woysk znay 
^y dować 'sią musieli ; aoztawili na mieyaco 
swaićin urzęduikł^^ którayby ieh^ zastępowy* 
li w sądach ; tych. mrzę^nikó v|r według n^^fi 
^ ,, awoiey obieraiąi:^ naawali efomiBi * 2 piei^ 
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;; Mrsżego t^i^e ustanowienia będ^ tylko ta^ 
>, stępcami królów doczesny niJ, s czasem przy* 
^yWłasozyii sobie wszystką awierzchndść , i 
* ,, st»li si^ niepodległymu Caego dowodem p- 
^, dotąd trwaiący swyczay^ gdy królom przedl 
^, sobą ^stawać nakazai^ Ci za pierwszćni i 

^drugićm wezwaniem mogą ich nie słuchać ^ 

^, ale zawołani potrzeCie stanąć przed nimi 
^', muszą. Drugim dowodem przy włascseniA 
^y tey władzy ^ Sf^mże z pomiędzy nich był A« 

'>, steropus^ który w kilka wieków po ustano* 
^, wieniu królów , 'granice tey władzy rózsze* 
^^ rźył. Znośnieyszaby iescae rzecz była ^ 
» S^y^y skromnie używali władzy przywła* 
^^sczoney : ale gdy całey usilności na zni* 
^ >^ sczćnłe powagi króloni właśdiwey uiyli c .tar- 
j gnęli się na ich osóby^ i nie tylko na wy^^ 
^f gnanie ich skazywali^ ale bezprawnie odey« 
% mowali im i^cie i iarzmo takowe nieznośne 

•'jiesŁ Gdyby bez gwałtów i krwi wylania 
^, można ze Sparty oddalić i soisczyćto\ co 
^ ią podli , roskosz y zbytki i nieprawą bo«^ 
% gactw i ubóstwa itiiędzy obywatelami różni- 
^, cę ; natenczas miałbym . się *za sci^&liwego 
y^ t królów w t^m ^ iibym bolesne^ uczucia o-^ 
»,^8czcdził. Ale gdy ostatnia potrzeba, przy*' 
^j musiła mnie do przelania krwi y Lakurga 
^^ mnie przykład w tey mierze wspiera ^ któ<-^ 
3, ry nie będąc królem, arti nriędnikiem, zbroy- 
5, no na' mieysce obrad przyszedł ^ i tak Cha* 
3, rylausa króla przestraszył ^ iż aic -schronił 
>3 za ółtarz% Ale ochłonąwszy z boiaźni ^ itk^ 

' ^1 ko pt*awy oyc^yzny; swoiey miłośnik ^ poznat 
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^ rzecii dobrą, iłączył sS^ z Łikurgiem, i dsiel- 
• ^y nie przyłożył do zbawienney odiBiany. Uecy 
.^nas dziUanie prawodawcy naszego, ii się 
j^y iti naprawie skażonego rz^u bez gwałtu , a 
^jZmiim bojaźni i mocy obeyśdź nie moina. 
,f Skromnie tych koniecznych sposoliów nźjł 
^y Likurg, gdy sprzeciwiaiącycb się od mianie ie- 
^dnych na wygnanie skazał, drugich mai^- 
,, tek zrównał, długi zniósł, a obcych, których 
,, godnymi obywatelstwa uznała pomiędzy Spar- 
^ tany umieicił , przymnąźaiąc walecznych 
), spólney oyczyznie przeciw ięy nieprzyiacio- 
py łom obrońców ,; . 

Podał zatćm sam pierwszy roaiętnoJć 
awoię na podział , co po nim uczynił teść ie- 
go Megistoniis \ uczynili to nast^hie przy- 
aaciele i powinowaci , a zatem i wszyscy inni 
obywatele ; i tym sposobem kray cały równie 
W gruntach podzielonym zostaŁ Dla wygna- 
nych nawet zostawił części ^ obiecuiąc ich na- 
sad przyzwać , 8koi:oby. si^ tzJaczy zupinie 
uspokoiły. Przyjął do obywatelstwa wielu cu- 
dzoziemców .cnotliwych a zdatnych , i znala- 
ftło się tym sposobem ccztery tysiące piecho* 
ty , którą dostatecznie ^uzbroJł., opatrzywszy 
ją' w bro4 proyzwoitszą ^ niżeli była ta, któ« 
^ i!«y przed£óm używano* ^ 

y' ' Przyłoiył starania, ^by wychowanie mło- 
j cląieiy poliłtig dawnych przepfsów Likurga 
n^i^eeęłó" ^ę , w czem mu wiele filozof Sfe- 
raa. dopt]Hrtt^ł, Nasapały zątćm po owych 
wprowadzonych nieprąiwie zbytkach, dawne 
fcpATtańskie biesiady a stcjłdw powszechi^ych ; 
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BzTi na riie z ąćhotą prawi obywatele, nUnlejr 
chętai Ćaiji odrazę. Zęby zak w aeimej iegc^ 
osobie zawarta wbdza iii« odrażała oby wate^ 
16 w, przyzwał do społeczeństwa brata swego* 
Euklida , i pierwszy raz naówczas dwóch^kró-* 
14w z jedneyże dzielnicy na tronie Sparty za-^ 
siadało* 

Obdfwiał się tegdrKleomenes, iiby Achey-* 
czykowie, maiąc na czele Arala, nie chcieli ko» 
rzystać z zannes^^nia , które nowe odmiany 
lY Sparcie spra<Wiły. Chcs^c więc nprzedzi^ 
ich zamysły , wkroczył iv zietnię Af egalopolita^^' 
nów, i wielką zdobycz zabrał: a że tam ta- 
nec2nik6w,i inne osoby do^^odprawianiajgrzysk 
nastał , ndk wzgardę nieprzy iacjół , w jbhie kM-*.. 
iu igrzyska pdphiwoWac kazała i byt na nich 
przytomnym. ^ ' 

Powróciwszy d# Sparty , nie dosyó maiąc 
na przywróceniu dawnych zwyczaiów, sanf 
przykładem aWdim utwierdzał spółziomków 
w cbwalebnem "przedsięwzięciu. , Przytotuny 
biesiadom, igrzyskom i nauce, nie osczędzat 
osoby swpiey, i owszem usilni^y od innych 
wykonywał to, co czynie naWzało. Nie wi- 
dać było w domu iegoozdobnycł^sprzętów^ 
ani źadney rzeczy takowey, któraby go od 
innych różnić mogła, i owszem większij za*' 
chowy wał wstrzemięźli^oić , przez -oo zyskał 
powszechną miłość, a zatem powolność ""na 
wykonywanie tego , co sądził bydź ki^aioWi o-^ 
źytecznćm* Stały otworem drzwi domuiego, 
i kto tylko wsparcia , rady , lub pomocy ią- 
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4ał, snaydował to kaidego czaau. 3łodHwpo« 
itąpowanio, nprzeyińćiii przyicciem i ch^ią 
nałogi nprMdzaiąc iądaniayZyfikiwał coraz bar* 
4siey powasechuą M^zictoać^ 4 prąwdaiwyii) 
go ilerkulesa krwi potonikiem nazywano. 

Kiedy w dom awóy przyjmował cudzo^ 
siemców, natenczas nieco obficiey 3tół zasta* 
vriać kazał, zawsze iędnak zachowuiąc wstrze* 
mięźliwość i wiemoźć, tak w jedzeniu, iako 
i wnapoiu, a natenczas zwykł był mawiać, 
ii dla przychodniów rtieco z karności spartań* 
•kiey opuicić moiną było, 

Mieyące muzyki przy atole zabieramy roz* 
mowy powabne i ncfoi^, do których się rad 
przykładał, tak iędiiń]p> t^^działał , iź wdsiąU 
saprawja) naukami , a }artob|iw;ę powieści tf^- 
bawiały słuchaiącycb, ^' 

Pier wai z ^ąsiedzkiclpi narc^dów Mantyney* 

czykowie sprzymierzyli sią z^nim , i wypedń* 

wszy, Acbeyczyków oddali jnu miasto swoie. 

Tam on dawne zwyczaie i prawa pri^ywiitó- 

wszy^ saedł przeciw Acheyci^ykom , kt^ryck 

pod Yirodzem Hyperłjatą niedaleko miasta Dy- 

mes zwycięiył, ^ potćm zdobywszy Langoof. 

, oddał ią Eleanom, iako ich dawną własność^ 

Powodzenie KLleomena zastraszyło Achey* 

cąykj tak dalece, ii lubo koley przychodzi 

na Arata-jzawiadować woyskiem , podi^i^ się u* 

rzędu tego nie chciał- wątręt doświadczonego 

lirodj^a przeraził ów naród. Słali Wiąo po^y 

do Kleomena iądaiąc przymierza. Wzbraoiat 

aic zrazu ^ i przykrych rzeczy pó nich wyt 
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ciągał 9 ale na Hm staniało , iiby pr2]r nim 
była naywyasaa władl^s na co chętnie se- 
swolili nie tylko oni , al^ i ich sprzymierzeń^ 
cy* Wezwali go więc do Lerna, gdzie sif 
'Wszyscy zgromadzili'^ ałe* gdy się tam wybie- ^ 
rai, nagłą chorobą złożony do Sparty |>owró* 
cić 'mnsiał.^ 

^a złe wyszło opóźnienie takowe Kleo-^^ 
menowi i Grekom, chcącym sią wydobydź 
% jarzma, które włożyła na nich przemoc Mace^ 
dończyków. Aratus znieść nie mogąc, ii ge 
ifnłody Kleomenes we wzictości u 6r«ków prze- 
wyższał, zaadroicią uwiedziony , sprzeciwił 
aią powjBzęchnemu żądaniQ,a€hcąc Uskutecznić 
aamysł swóy nieprawym pray wołał Antygona 
do Grecyi , i tychie-Sttcedonów , których był . 
% PeIopone;EU' -^^pędził , sprowadził w oyczy-- 
«nf swoię. Skaził tym krokiem s^aw^ przez 
wiek cały nabytą, i wolał w oczywisite nie- 
bezpieczeństwo podadź naród, na czele które- 
go przez lat trzydzieści trzy zostawał, nii 
i^ierpieć przed sobą Kleoddena. 

Gdy n^"^ zgromadzili Aclieyczykowie 
w Argos ku ustanowieniu przymierza, a Kleo* 
menes ^przybył do nich,. apodzieWano ri<^, ii 
rzecz się uskuteczni. Ale Aratus , który sł^ 
itii był zAntygpneni 4imówił, trudnił przy*' 
pusczenie do rady Rleomena, aieiliby miał 
się na niey znayclować, chciał aby sam prśy«- 
szedł) dla zabezpieczenia zaś^iego osoby , 
radził, aby trzysta ,osób Lacedemończykom 
w rą£oymią dano ,~'k(óreby u nich w czasie nie* 
qyŁńośći^ króla . zośŁni^jały; Jeżeliby ^ mówiC \ 






^iłaley) prze&tać na feśm nię chciał, nieclisic 
ka preedmleściiam zt>llźy/'a lam, nie wpu- 
sczaiąo go do miasta^ .wysłuchanym będzie 
Wteoi,' czego oil ną^ ^ąda« 

Obr«iony takoWym postępkiem ILIeome- 
ses j .vvyj|)owied2i£^ wojriaę Acheyc^ykom, i 
wkroczywszy /ysrj cli krfiy zdobył iiiiasta PelleniC 
i P^i^ęleą, a u patrzy ly^ąy^ eząsy igrzysk ne« 
meyskkłli kt&re aię z i^i^lką' okazałością 
Yf Ąrgoą odprawo wały, zsze^ił łq4 zgrpipadzo» 
liy z okpliip^ i miasto awoitni ludźmi osadził, 
dla bezpiecze^^stwii zaś >ivziął w zastaw ĄwtJtf 
iJzieftfu p pierwszych mięsczan.' Powiedzia- 
wszy się tei¥i Aratos , którzy patenczca 
zoa|ĄV<rał W Koryncie, |Die dowierząife taii|tey'p 
azyuli obyyiratelpm , taiemnie z raia&ta lEUłąpił, i 
pdal 8i(^> d(r3y!cyio|iti. Dali natyehuiiast ^Dac 
tótą .Koryntyjbanie^&Ięomenowi; ą że zamek 
miasta tego dsad^^nybył Acheyczylcami , nie 
będąo wówczas w- stanie mocą gp zdobydź , słał 
posłjr do Arąłą, źądaiąc aby ludzi swoich 

' stamtąd 11 prowadzić, albo przyRaymniey 9$e^ 

I^Wplił na 4b, i£by wgpóhije.z Ąeheyc^kami 
Sipai^anie taip ^ost^wąli ku strązy* Ale Ara tm 
yvjxą6gl tp na K.or;^iipzykąch i - ii Mmcędonó w 
^o zainjLUi przcy jSfli ;' ^i^biął go zat^^rn Anty^oa 
wd2}erienie s.wpic,>|L|eapM(,nęs urażony ud|^ 
fię zbrbyno dp Sypyionu, gdiie przpbywąt Ą-! 
inMmy' I okóUOe' mifisCa tego spiistoszył. 

' Zbliial^ się ku Crrećyi na czele lic^negp wpy- 
9kal^(^edpn6wAntygp{i, i^^ za^Klepnienesnie 
lbvł w stanie daniamii odpo|*u, cieininy,. przez 

N Mrf wiał fT^ęchp^ĘU ^ ©bwarewał? 4 ^brpy- 
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Ąjrm ludem psadził, Znalazłszy Antygon ta« 
kowe przeszkody, iuż zamyślał o zwrocie', 
gdy się dowiedział , iz bunt w Argos przecie 
Kleomenowi powstał; wysłał zatem zbunto* 
wdanym na pomoc Ar^ta. Kłeom^nen dbwiedzia* 
Wszy Bią o tćm wyszedł z Koryntu , i udał si^ 
do Argos, ale gdy i tąm ilie mógł się oprzeć 
przemocy Macedpnów, zbliiyłsic^ ku własnyni 
granicom. Tam go wie^ć dosisła o śmierci 
X małżonki , kt(}r4 wielce szacowi^ i kochał : lu« 
Jjo więc niezmierną boleścią przeięty, tłu- 
miąc jednak W sobie ząl ciężki , który pono^ 
#ił, pie wprzód do Spąrty powróciła ai Te- 
ge^ należycie opatrzyła 

Za powrotem pdebrA^^i^dombs^,' \i Pto- 
lumeasz król EIgiptju gotów był d^dź mu po^ 
*^łki, ale ^dał dla bezpieczeństwa przymię* 
4^a , miec w j^astawie m^^tktj i syna iega Ni^ 
^miał (Brazfi mmipni^ matce ^ ale tś, tiwiądo* 
:pilionfll p ws^ysfkiem , rzekła;- Czempż nie 
^ ,^ Mif^z ozwą^ 9ię do mnie j jt odkryj o co ta . 
,^ idzie? Wsadź mnie na okręt; ieżeli mogę 
^, bydź zdatną pyczyznie mPiey , niech iey słu- 
5j Źę, póki mnie zgrzybiałp§c nie znęka ,^ • 

Gdy więc ipż był okręt gotowy do wyy* 

•ścia, sz^dł z wbyskiem JŁleontenes dp por tu Te- 
<iiary, ą taip K.raf ezyklea mal^ą żegnając go gdy 
widziała, ti od łeas wstrzymać 9ię fiip mógł^ 
rzekła t „ K.rplu 3party , otrzyy łzy ; stawmy 
;^,sic wmęjŁnf^y i godney Spąrty postaci, tp 
'^,wnąszey ieptmocy, r^s^itę śppśpmy nąboi* 
,yg^W „. Szła n$ okręt pjastufąc wnukii, i' pn- 
^^Ih gi^ dP PgijpłW^, gd55łe~it«n^wf zy, gdy 4p» 
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liriedziała się , i| Ptolomeusz naŁłaniał 'się do 
ugody zAntygonem, a z drugiey sfronj^/do- 
i^a ią wieść; iż Ache^caykowie ządalf po«- 
iednania^ zKleornepem, ale ten obawiał się o 
matkę } wskazała natychmiast doniego', iiby 
czynił dmiało to^ co z dobrem i chwałą oy« 
c^yzny będzie widział, bez względu na to, 
coby się z podeszłą niewiastą i z daieckićm stać 
mogło^ 

W krótkim czasie Antygon Tege^ i iej 
okolice posiadł, w samych więc granicach La- 
konii trzymał się Kleomenes , i sposobił do dar 
nia odporu. Wyzwolił niewolników, i z joh o^ 
kupu zyskawszy pic^Ćset talentów, uzbroił ich 
do dwóch ty slęcy , i Si^bra wszy dosyć znaczne 
woysko, nbiegł miasto Megilopolis. Strwo* 
2eni najściem obywatele schronili się do Mes- 
aeny ^ gdy sas w niewolą wziętych przed nim 
stawiono, ieden z nich nazwiskiem Lizandry- 
das rzekł : „- Królu 3piu:ty , masz w ręku two- 
^ ich dnia dzisiey szego sposobność większą sła- 
,,wę pozyskać,, niźli iest ta, którą ci dotąd 
zacne twoie dzieła przyniesły,,. Odpowiedział 
Kleomenes: Lizandrydo, pewnie mnie 4o te- 
go zaclięcasz, abym wam miasto oddaŁ 9, 1 o* 
„ wsąem ( rzekł Lizandrydas ) proszę cię^ za« 
^^trzymay mi^to, ale go ocal, i gdy wró*, 
,,cisz Megalopoittanom dawne ich 9wobrodyi 
,, powróci do siedlisk swoich lud sbięgły, 
„ zbawcę swoiego w twoiey ospble z radością 
,,uzna„« Zastanowił się Kleomenes, i tćm 
n^kóniec milczenie swoie przerwał ; ,v^<>* 
^, wom dowierzać ciężko , ale Sparta przenosi 
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-^,sławg nad własny użytek^. Wysłał ratćm 
do jyiegalopolitan&w , którzy byli miasto opu- 
IcJli y posły swe z przyn&eczemem ', iż wol- 
ność im przy wraca' i miasto oddaie, ztymie-^ 
dyig^Mis^, warunkiem, iżby porzuciwszy to.. któ« 
jre- dotąd mieli, z Aclieyczykami »półeczeńr 
siwo, ze Spartą weszli w przymierze. Alo 
Filopemen będący na czele ATegalopoUtanówt 
pósł)^ Kleomena odrzucił , i lud lubo skłonny 
d^ zgody od j^r^y mierzą z Łacedeoioną od«r 
wiódł. 

Dowiedziawszy się o iim Kleomenes, zba^ 
rzył niiaąto , i zabrawszy kosztownieysze ma* 
lowidła i posągi, do Sparty ie przesłał. 

Czaa zimowy przepędził Antygon 
vr Argos, i lubo Kleomenes okolice miasta tęgo 
pustosząc pod same mury nieraz był podstą* 
pił i. wabiąc Maćedony na bitwę; nie.ćmiął 
>rzezorny król wyyśdź w pole, i na niepewny 
os pnsozać ocalenie, sprzymierzeńców i wła-> 
aną sławę* Gdy mu iednak nowe posiłki przy<- 
szły, o wiośnie zbli:l:yłsię kii granicom La^- 
^konii; Kleomenes tymczasem przybył do Ar* 
^os, i łatwo byłby miaista' tego dostał, ale 
Winuiąc dawnieyszą swoię w zburzeniu Alega* 
Jopolu popędliwość, Wstrzymał lud awóv pd^ 
gwałtów i rabunku* 

Na odgłos"* zniżenia się do Argos Kleo-^» 
mena, zwrócił woysko s w oie Antygon od gra^- 
nic Lakonii, i zaszedł drogę wi'acaiącyni się 
Sparlańom. Pod miastem Selazyią przyszła 
nakoniec do bitwy; zrąsu^partaoię przepąr^ 
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Ii półki AntygoofiWe i do zwrotu przj^muśiii; 
ale gdy posŁrzegtKleomenes, iz brat iego /łao^ 
koło obsko€afiony\vraz z mężnyini swoimi to-^ 
warzyszami poległ, za wolkł :''^,Zgiń^eś ko- 
,9 chany bracie , zginąłeś, ale giniesz iako mc- 
9, źneuiu^ przystoi: mtodfiiei cią nasza aa przy« 
„ kład wystawi ^ a wieść sławy Iwoiey wie- 
-^icznemi czasy w Sparcie rozćhodnć aic bę- 
,, dzie,,. Widząc zatóm, iż przemocy^ oprzeć 
się nie mógł j przerżnął się prz^z woysko nie* 
przy iaeielskie , i z sześciu tysięcy, dwieście 
tylko po^BOsto^ych do Sf^^arty przywiódł. Tam 
stanąwszy, sain pierwszy dał radę. obywatelom, 
aby zwycięzcę dobrowolnie przyiąli: „Gdy^- 
,, bym wam [ mówił }. mógł teraz życiem lub 
„ iniiercią bydź ku pomocy , chętniebym si^ 
^, na wszystko odważył^,. To wyrzekłszy szedł 
do portu, i w^ikdl^^y W okr(;t puś|Bił si^ oa 
morze. 

* Wkrójce przybył do Sparty Antygon, i 
pbiąwszy miasto, łagodnością swoią tak uiął 
pbywatelów, ii mniey liczóU przygoda swo- 
ic, zwjlascza gdy ich przy dawnych prawach 
I zwyczaiach zoętawil. Trzy dni tylko 
w Sparcie zabawiwszy ; wrócił się do państwa 
''^wpiego dla odparcia niektórych narodów, któ< 
re kprzystaiąc z niebytności iego, wtargnęły 
były w tamteysze granice, i wielkie czyniły 
szkody. 

Gdy do wyspy Bgiialei przj^ptynął Kleo- . 
"ineties^ mówił do niego ieden z towarzyszów 
*Wftny Tęrycyion : „ |!Lróla 3party ! śmierć 
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„joas chwalebna minęła, w bitwie : rówtia sią 

„ iey niewola.. Pp co iey w Egipcie u Ptolo- 

^meusza szukać, i poddawać i;ód Herkulesa 

,, w moc następców Filipa i Alęxandra 7 Czyi 

„ nielepiey poddadźsic Antygenowi, który nas 

^, zwyciężył, nii dobrowolnie brać iarzmo te- 

>> go » któregośmy waleczności nie doznali ? 

,y Jeżeli ci o matkę zastawiona w Eigipcie i- 

^ dzie , czyż mniemasz ^ iż iniłenl ło iey bę-^ 

„ dzie widowiskiem , gdy syiia śWdgp zwycię-. 

,, ionego niewolnikiem obaćzy ? Póki iescze 

,,broó mamy przy bokii^ i na oyćzyznę się 

„patrzymy uwolniymy śią t niesczęścia, i 

„złączmy ztyiiii, którzy na polach Sela^yj 

„ śmifrć cbWąlebiią dla oyćzyźny ponieśli ^ « 

Gdy rzecz skończył Terycyidn^tako Wqi ma 

dał odpdwiedź Kleomenes : „ Płochy i nie- 

^ prawy Ci^łowiecźe ^ ieźeli mniemasz ^ ii $ś^ 

,> mobóygtwo dziełem iest yirspaniałey dńszy; 

,, wiedz otćm, iźpodley iest odbieieć z źy- 

^^łA, niz z pif CU bitwy. Lepszych od nąf 

,5 los prJiemógl, ale nie Z.wyCięźył 5 tych albo- 

^wiem tylko, mieć trzeba za zwyciężonych ^ 

„kt<5rzy gnieść, pjTjŁygody nie mogli ,^ lub da- 

^^jiisię uwieśdź naganą /lub pochwałąi Zyć, 

j, }ub.tlmięrać dW siebie^ poda^iał iest nikcz^* 

^/mnychludzliiL 2.Waź teraz/ ńa co mnieśmiesif 

^^^namiiwji^ć ;i. ciebie narażą^ Nie ópusćzay-^ 

ł> Wy-^y^ia, póki iakaikolwiek iest nadzieią 

j^ie$cze Wp^rcia oyc^yżny :. nądzieia ta ie-r 

^ cli zrnpełnie zniknie ^ a ^ycia się pozbydi;!; bę« 

» Cierny chcieli , łatwo lego doł^ięray j,., jlifl 
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odpoWierfxiał mu na tOsTerycyion: wytrwać fei 
dndk .rfey doli nie mógł , i wkrótce go na 
brzegu morskim , własnym mieczem przebite^ 
go, za4leziono« « , ' 

Przybywszy do>Egiptu znalazł przys#oi« 
te dla siebie wzglądy, a prawy szacownik aa* 
cnych ludzi Ptolomeusz podeymował gó wspa- 
niale , i przyobiecał wszelką pomoc ; ale gdy 
go śmierć zaszła, lubo równe oświadczenia 
czynił następca , szły rzeczy w zwłoką t^m 
bardziey , ii w roskosżach i zbytkach aanu- 
rzony, polegał na swoim ministrze Sozjbiiu* 
szu. Ten tanięy ptzyiazny Kleomenpwi, chcąc 
go się pozbydź , udawał przed królem , ii 
trzymać go w kraiu rzecz była niebezpieczna, 
gdyż zyskd sobie powszechną wziętość, i złą- 
czywszy sią z buntownikami mógłby się stai 
szkodliwym. Odesłać go z flotą faa 'odzyska- 
nie tronu nie radził, gdyiby ta wyprawa wiel- 
kich potrzebowała wydatków, a mogłyby 
J5 niey wyniknąć skutki państwu szkodliwe. Tra- 
wił wi<;c czas bezczynnie Kleomenes , a wi- 
dząc , ii próżne byty żądania i prośby iego, 
aby zyskał pomóc; tego się iedynie domagała 
iżby mu pozwolono wraz z towarzyszami do 
kraiu powrócić. Ale zamiist zyskahia tcg0| 
4zego żądał , utracił wolność. Gdy wi^ zam- 
knięty w domu, nie widział nadziei poMirotu, 
asmówił się * z towarzyszami , * a upoiwszy 
strażników wyłamał drzwi więzienia , i zbroy- 
Ao w miasto wpadłszy , wzywał lud zbiegai^^f 
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ey ^o łączenia się s tobą. Przypadf na od<^ 
^os wsczynaiącego 8ię_tumultu rządzca miasta: 
temu odiąwszy życie, wraz z towarzyszami ^ 
którjrch niiał trzynasta przy sobie, udał ^i^ 
db wiczi#nia chcąc tam osadzonych uwolnić^ 
a przez to powiększyć siły swoie : ale gdy ich 
liczne straże odparły, nie widząc żadnego 
sposobu rlttanlLU , przełożyli 6mierć nad nie« 
wolą. Z^ spójną zatćm umową , obróciwszy 
broń przeciw sobie, wzaiem się przebiiali ^ ow. 
atatni z pozostałych Panteusz, widząc iuź nie^ 
j^y wego Kleomena ^ sam sobie iyde <)diąl 
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TYBERYUSŻ I KAIUS (JRACHOWIE. 



Matka Łycb dwócli braci Romej^ia^ cór- 
^ą była Scypiioiia , który Annibala zwyciciy- 
yfsty przydomek afrykańskiego zynkał. Ma* 
troną ta Mr^paniałokią umysłu i nauką jma- 
komifa^ straciwszy w młodym wieka mcźai 
yrzgardatiła iiiałźeństvirem PtolomeuśzH króU 
Egiptu ^ i. we wdowim statiie życie trawiąc 
wszystkie stalraiji& swoie iia tO tylkd łożyła ^ 
ażeby iak ilaylepsze dziecióifi swóiui dała wy- 
chowabie. Jakoż skutek uiścił żądanie iey^ 
A wrodzone Grachó\V pi^aŁymioty wybotnćm 
ćwiczeniem udo«konaioiii^5 stawiły ich na cze- 
le młodzieży Irzymskiey, Jednakże lubo bra- 
cia, i równe mi^li wychowanie^ Wydawała si{ 
dosyć znaczna tniędzy nimi różtiića* 

Tyberyus^ UmiarkoWaUy był $ slodM 
W posiedzeniu I Uprzeyiby, łagodny: Kaiuspo' 
pędliWy i prędki , łat>vo si^ dawał Uwodsić 
żywości swoiey. Gdy Więć przychodziło im 
mówid w zgromadzeniach ludu, Tyberyiiss 
powaźnio rzeć^ pt^ovifad?it ńie ,ruszaiąc si^ 
z mieysca $ Kaius w;&rtiszony Wy trWać w jednej 
postaci nie iiiógł , i ozdączał wewnętrzny za- 
pał ^ którym był utęty^ Głos iego był dotio- 
sny i zapalczyWość ożdaczal^ gdy zaś mów3 
Tyberyusz j płynęły słodkie ź ust iegO słowa, 
tvd^ek żaś głosu tiymował sluchaiącyćh« ' 

Taż sama co ;ilr mówieniu , była w iposo- 
życia między nimi tóżuica^ Tyberyusig 

M 
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był wielce, skromny i wstrzemięźliwy^ lubił;- 
okazałość Kaius L życie ^wspantułe. 

Czuł żbytdiey popędliwosci przywarę Ka* 
lus , i stąd o nim la powieść y ii pośtrzegłszy 
W mówieniu c;^c&to zbytnia odmianę ^ okćm i 
ivrzaskliwćm glosa Wydaniem Obrażał słucha- 
iących ^ gdy miał mówić ^ ^ kaseał. ża^ aobą sta« 
Wać umyślnie na to ti^zymaneinti mua&ykaato.-* 
Wi^ który wówczas gdy się zbyt wkra^yku za- 
ciekała podawał mti wdziękiem muzycznym 
wolnieyśiśe tony, i naó.wćzas do te^ó có-sły^ 
Szał ) stósiiiąc mówii&iiie^ bł^d.popemiotiy na* 
pfawiaL y^ -.-.-.' \ .■ . . I*-. » • , . ł 

Bsl^ieWlęciu lat mi(;dży dimi była wieku 
toitiokc ^ ze: Więc itie. mo^i«WSp6lnie działać ^ 
2awiedjsiotiyikti zostali w i$da.»iacli y lako sif 
to wsćze^óln^m ich życia opisania pcrkaze. 

Skoro z dzieciństwa iAry^edł Tyberynsz/ 
takie się W nim wydawały^ przymiojŁy:^ iż 
W pierwszytii młodości kwieoie^y^skał powtóny 
kapłaństwa wiesczbiarskiegó.ebarak;^eri iW tćm 
jKgrdrtiadzeniu gdy był uinitsczony ^ tiayzna* 
mienitszy naówczas w Rzymie ApiiuSrz K.Iauv 
dyusas ^ który był konsulem i sprawował: Urząd 
feenzdra ; będąc róWpi^ Augurem, rad. przesta^ 
wał z młodym spółtoWarzysiiein , i cora^ bart 
d^iey .FOspatruiąc sdę W nim , cói*kę-mu wła-* ' 
ant^ itlaudyą dał W małżeństwo^ ... 

W wyprawie pra&eciw Karl^inieScypjio* 
tia młod.^^zego znaydował się , jie zaś ten wóda 
poiął był siostrę iego, ścisłe potwinowactwo^ ^ 
a bardziey żobopólny Szacunek czynił ieh nie^^ 
rozdzielnymi. W jednymzę namiocii^ < miew 

TOM IX. yv. 
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szkali, a Widok ci^iiów Scjrpiiona. w/bud^a! 
Gracha do coraa większych postępków , nie 
tylko w dziełach rycerskich , ale i w cnocie, 
którey ten zn-amienity mąz w keżdey okoli- 
czności dawał dowody. Między pierwszymi, 
którzy wstąpili na mury Kartaginy , ra. howa* 
no Tyberyusza, co przyświadcza Fannausz, 
który tą wojrnę opisat 

Będąc kwestorem, wyprawiony został prze- 
ciw Nomantynoni p6d konsuleifi Mancyciem: 
ie zaś mimo odwagę i przezornosó w ^dza, sku- 
tek tey wyprawy ttiniey był dla Kzy mian po- 
myślny , w tdk przykrey okoliczności dał zna* 
mi^nHe dowody i męstwa i ro&tropności ; gdy 
albowiem zwycięźony::.Mancynus pragnął z Na« 
inantynami ugody^ nie innł^go mieć chcieli ie« 
dnacza nad Tyberyusza. Wy {jrawiony więc do 
nich zawarł pwywittze , przez które w^oysko 
rzymskie ocalił , obóz iednak ze wszystkieii, 
co się w nim zawierało, zyskali nieprzyiaciele» 
Mniey czuły . na takową przysługę lud 
rzymski , uwaźaiąc w zawartey ugodzie hań- 
bę , a przez to sławy swoiey usczerbek, po- 
twierdzić iey nie chciał , i zganił postępek Ty- 
beryusza; Ale przyiaciele i powinowaci tycb^ 
których przy iyciu f swobodzie zachował , o* 
toci^li go zewsz^, i iego wybawicieleni dwu* 
dziestu tysięcy obywatelów rzymskich^ mia- 
nniąc, całą winę klęski zwalali na wodza. 
Przeciwnym sposobem dawnych zwyczaiów a- 
wielbiacze nastawali na to « izby odnowiono 
przykład przodków , którzy oddali w ręce Sa* 
loailów M^odzówi zawieramcych z nimi hie^ 
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godne wspaniałości rsymskiey prsymierze. 
Oddali za5 im W4S wczas nie tylko wadzów , al« 
i tych , którzy piCzyczynili się zezwoleniem 
swoiem ' ku bezprawiu ^ na odrzuconych pse 
społeczeństwa swśgo swalaiac świętokradzką* 
wir)^ niedotrzymanego przyrzeczenia. Lubo się 
w liczbie zezwalających znaydował Ty bery-, 
usz, mdfość go powszechna zachowała. Od« 
dano hieprzyiaciołom konsula: nie tylko zaś. 
Tyberyusz , ale przez wzgląd sczegółny dla 
liiego. Wszyscy współtowarzysze ocaleni zostali. 

Rozpoczęła się zatćm Woyna z Numan-* 
tynami z tćm jwiększą zapałczy wością ,.im bo* « 
feśnieysze było w Rzymianach czucie klę^k 
awieźo poniesionych. Scypiion zwycięzca Kar- 
t^ioy wodtem tey wyprawy ogłos^ony zo- 
atał. Pozostały w .Rzymie tyberyusz zyskał 
trybunat 

Urząd tan gminny iako był wzitgtoici po- 
wszechney skutkiem , tak nim obdarzeni wszy^' 
etkifi ną to łożyli starania , aby się ludowi , 
Łtórego powagę piastowali , podobać mogli* 
'[Taź sama była co i innych myśl Tyberyusza, 
i gdy się zdarzyła sposobność ku wykona- 
jłiu powziętych zamysfów, nie zaniedbał z niej 
korzystać. 

Zwyczay był statecznie od naydaM»niey« 
szych czasów zachowany w Rzymie, ii zdo-* 
byte qa nieprzyiaciołach ziemio częściami 
przedawano na skarb ^ resztę lia lekki ezynss 
rx)zdawado między uboższych obywatelów* 
Ale że maiętnieysi znaleźli sposób prsywła«« 
sczania sobie takowych gruntów^ zabiegaiąc 

W a 
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beipraifvia /nstanowiono , aby iadeti z obywa* 
tełóv wiccey nad pięćset morgów nie po-^ia- 
dat. Znalazła i na to ijposób. ch( iwosć boga- 
czów: pod cudzćm i niienicm posiadali zraza 
^ukazatie prawem gfanta, n^koni^obez wzglę- 
du na prawo , iawnie z nich wyzuwali nbo* 
gićh; ci nie maiąc własności wynosili się 
a kraiu: pozostali zaś nie kwapili się do zacl^-' 
g&w ku obronie oyuZyzny^ W kiórey nie mieli 
własnego maiątku* 

Kai^us LeliiUsS pf zyiaciel Scypiiona, chclftl 
był złcmn zabieżeć, ale przemocy maiętiiych 
^ydołać nie mógł 9 przyłączyła się do tego 
boiaźń, iżby rozruchów wewnętrznych nie byt 
przyczyną^ Siniełszy w Wykonaiiiti źitmyAów 
Tybęryusz, skoro trybunem gminnym tó^ 
atał, rozpoczął przedsięwzii^te od Łeliitias 
dzieła 

Jukie byiy pobudki iegd , tóihe śą ó tem 
zdania. Chęć sławy niepoślednie trzymała ' 
ąpieysce* Brat zaś iego Kaitis zostawił W^i- 
zmach swoich, iz gdy powratćdiąe zNtiman- 
cyi przeieidiał przez kray toskańsjki , . bole* 
znym mii były widokiem griinta lezące odio« 
^em , albo przez naieniniki bogatych uprą* j 
wiane, zamiast tego,coby w sprawiedliwj^jai po- 1 
dziale, iak należało ) W dzterźeniu rzymskich < 
ebywateló w zostawały. Tkwiła mu w myśli 
(nożnych nieczułość c skoro więc do R^ymu 
przybył, zataić nie mógł, nad C2Óm ubolewał. 
Doszło to do wiadomości ludu , i przez nsta* 
wne namowy i prośby wzbudzali go dp uska«; 
tęcznienia zbawiennych zamiarów* 
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' .Nim iednak prtedsię^^iął ddeło^ po- 
wierzał jBiy«li swoich nay^nąkomitszjm oby* 
Wutelorn, i od nich zasięgał rady. Z tych liczby 
był Krassns , Mucyus Scewola , naówcza^ 
koasul, i Apiiusz Klaudyusz , który mu b^ł^ 
ąak się wyżey rzekło , dał córkę w małźeń* 
siwo. Prawo , które chciał ustanowić, z^gra- 
clzało złemu, ale • w sposobie sw^oim było na^ 
der u miarkowane i łagodne. Zamiast a. bo- 
giem odebrania nad przepis trzymanych grun* 
tów , nakazywało opych ze skarbu publiczne* 
go zapłatę , a dawnych właścicielów powra- 
cało do ich dzierżenia. 

Nawet do tego przy$zło, ii lad pozwą* 
lał zosfać się nieprawym właścicielom przy 
tern, co dzieriyliy byleby aic na potom nikt 
podobnego bezprawia nie waiyŁ Ale chciwi 
<;ndz3rch własności . posiadacze , i na tćm ie- 
6cze nie przestft waiąc , oburzali lud ^ przeciw 
Tyberyuszowi , mieniąc , ii to^ co czynił , 
^wierzchnim było pozorem , zmierzał zaś do 
tego, iżby wzruszył sppkoyność publiczną ie« 
dynie dla dogodzenia wyniosłości swoiey. Ale 
nadaremne były sprzeciwiaiących się usilowa- 
jiia ; i rzecz z .siebie była sprawiedliwa, i fen 
który ią wnontł , z rzadkiemi przymiotami łą^ 
czył takową wymowę , ilB trudno znaleźć by« 
ło y któryby mu się oprzeć zdołał. Do zgro«« 
^madzonego więc Judu tak mówił: ,^ Zwierzę^ 
,, ta dzikie^ iktóremi góry i puscze włoskie 
^, są napełnione , maią swoie łożyska do spo-^ 
), czynku i ochrony ^ a ci waleczni Rzymianio , 



■^ 
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I, bracia nasi ^ którzy M^łasnćm życiem sasta - 
,, wiaią Włochy , światła tylko i powietrza u^ 
,, iywaią , bo im tego przynaymniey nikt wy- 
^ drzeć nie mbie. Bez ochrony i prsytule- 
„ nia tułdią się z żonami i dziećmi wspćłbra- 
yy cia nasi we własney oycżyznie swoiey ; a gdy 
,, czas woyny nasłane , &mieią zaciągniątym na 
,9 służbę mówić wodzowie, ii bronić im do- 
yy mów ,. których nie roaią , własności , z któ- 
^, ręy odarci , należy. Nadstawuią wiąc pier* 
yy si, tracą życie na dogodzenie chciwości tych , 
,, którzy im to, co oni mieć powinni by- 
y^li, wydarli; nazywaią tych, którzy nic 
,,' nie maią , panami świata : r iakby niedosjć 
^, im iescze była dotkliwa nędza , którą pono- 
si sz^ , urąganie ią zwiększa i nieznośną czyni,,. 

Nie mdiąc co odpowiedzieć na takowe za- 
rzuty , udali się przeciwnicy Tyberyusza do 
Marka Oktawiiusza., Jiłóry razem z nim byt 
trybunem. Nie dał się żrazju użyć młodzie- 
niec skf omny , i przyiaciel Tyberyusza : ale 
tak były usilne naypierwszych z ilzymian nab- 
iegania , iż , lubo ZQ wstrętem, sprzeciwiał się 
towarzyszowi. Odpór trybuna, według prawa, 
rzecz od towarzysza wniesioną , choćby sią 
wszyscy inni zgodzili^na nię, znosił. Gdy 
^więc nad spodziewilnie swqie widział Tybery- 
usz zarzut nisczący zamysły swoie , odmie- 
nił wniosek , i zamiast pobłażania , iak przed-* 
tćm czynił , takowy podał wyrok , iżby ci 
wszyscy , którzy by więcey :w gruntach dziert 
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Żyli nad prawo , ustąpili bez żadney opłaty 
2 dzierżenia swoiego. 

Z \^'iększą iescze udlnością sjilrzeciwil 
się iiovvemu wnioskowi Oklawiiusz 'y ie zaś wie« 
dział Tvberyu8z, iżby Oklawiiusz wiele szkodo- 
wał na tem , gd}by prawo. stanęło; zaufany 
w dawney przyiaźni ofiarow;«ł się ze swego 
wszystkę, którąby mó|;ł ponieść szkodę, na* , 
grodzić, byleby przystał na iegoźądame. Ale 
gdy go namówić nie mógł., ncwy uczynił 
wniosek : Iżby żaden z urzędników nie był 
czynnym , póki podanego prawa do skutku nie 
przywiedzie. Zamknął więc sam drzwi ko- 
ścioła Sdturna , gdzie skarb chowano , i skazał 
na grzywny Pretorów , którzy by ważyli się 
odprawiać sądy. 

Gdy wszystko zostaiy ało w nic^czynności ^ 
postać Rzymu stuła się okropna , a nayzna« 
komitsi z obywatelów przy wdziali .na siebie 
żałobę , nbolewaiąc niby nad powszejcbną kler 
ską , a w jstocie nad stf^^tą, maią^kn .^woiego. 
fjie dosyć im było na ódmiapifr odzieży, zmó- 
wili się na zgubę Tyberyuft^^ i nasafłzili na 
niego zabóyców. Gdy si^^dowj^dział o iiaij, 
szedł zbroyno do zgromą.dz,qjp^.^olt^a o|xatrm^ 
bezpieczeństwo swoie, a nie źatłt^i^sz]^ oączyii, 
w które tabliczki lud wkładał 4 pir^beciwnicy ie 
bowiem byli zabrali), widząc, ii ąię Qa gw^ł-. 
towność zanosiło , pozwól ił pros^cącym go 3eiiar 
torom, iżby na .r?^Q wprzód żaśięd]J, tiiai^ludi 
do dawania kresek przystąpi. Że zaś r|a ra- 
da długo ti^waiąc dla przemocy m«tiętnych nic 
nie stanowiła; powziął 4^03 i zaklii^ł Ol^ta- 
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wiiatza^ aby zezwolił na wniosek towarzy- 
sza i przyiaciel& , na wyrok sprawiedliwy i 
zbawienny. Ale gdy ten upornie trwał w swo- 
ićm zdaniu , obrącąiąc się do ludu Tybery- 
lisz reekJt : ,, Kiedy si^ dway trybunowie, 
„ równą ssasczyceni władzą , w V?eczy tak 
,, waźney zgodzie^ nie mogą , i na gwałt się 
,, zanosi \ do zabieienia złemu nie masz in- 
^«ego sposobu nad tćn, izby iednego z nicli 
,^ z orzędn złoiyć. Podadź sią więc samego 
,, pod kreski z Oktawiiuszem kazał « ośrwiadcza- 
,, iąc, M chętnie z urzędq ustąpi, ieżeli si; 
,^ tak ludowi zdawać będzie „ . Oparł się kre* 
skpwaniii Oktawiiusz^ i ną tćm si^ zgroroa* 
dzenie Irosesa^ło, 

Nazaiutrz zgromadził się lud znowa, i 
szły kreski, TrzydziieSci pi^ć pokoleń wcho- 
dziło' w kreskowanie, i iuź siedmnascie prie* 
ćiw Oktawiinszowi dało głosy, gdy Tybcryaa» 
wstrzymać się nieco z dalszemgłoso wanien) ka< 
2ał» iescze maiąc nadzleię zmiękczenia spół^ 
towarzysza. Teii milczał maiąc łzy w oczach, 
f iuz zdawaH się skłaniać na prośby Tybery- 
tiśza;''ale rzuciwszy; okiem na otaczai^cych 
go bogaczów i '^Wwp^^ ,, Niech sią stania 
^, zeinń^'^ ćb się ludowi podoba „«^ 

ZłoźohyDA 'więc z urzędu został ♦ i gdy go 
ż mi«*ysca odprowadzono , mimo obroną bo- 
gatych 7 ledwo ''przj' życiu ocalał, tak gniew 
pospólstwa oburzył nieuiytości^ śwoi^. 

W dalszym ciągu zgromadzenia potwicr* 
dzono wniosek podziału gruntów, i wyznaczeni 
zostali do uskutecznienia prawa kommissarze; 
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jiamże Tyberyius^, Apiiusz teść, i Kaius.brat 
Tyberyiusza, lubo nieprzytomny/ znay dowal . 
9ie ii)bowie0i iiv oboisie pod Numancyi^. 

Namieysce Oktawiiussa wy brał Ty bery i- 
Itisz Mucyiiis/>a , który ie nie był wysokiego 

> rodu, obrażeni teih byli znatnienitsi ciby wa*^ 
tele, a chcąc ile możności a^emacićsię krzywd 
ąwoicb, szukali wszeikicb sposobów, które* 
miby mogli zaYrziątoii swoię okazać. I^fa 
czele icb był Scypiion Natyka , równie za- 
dłużony, iak i tóaictńy, i który wiele grun* 
tów w ostatnim podziale utracił. Ale ^im 
więk$ze były usiłowania meprzyiaciół , żeby 

- niu szkiocłzić, t^iń bardziey ludsprzyiał Ty- 
-beryiuszowi, wiedząc dobrze, iź takowe prze*^ 
^lądowania iedynie tylko dla niego ponosił. 
S&eby iednak ta miłość tćm wlęcey $ic y^ nith # 
ku niemu stwierdzała, z przyczyny śńiierci 
iedtiego z przyiaciół swoicłi, który , iak sądzo^ 
, no, trucizną był zgładzony , w iałobney odzieli 
iy stawił się przed zgromadzonym lodem, a 
obwieściwszy, iź równego losu od mściwych 
spodziewać mu 91^ nalcźy , polecał, rm dziebi 
i matkę. 

Attal król Pergamu nmieraiąc , państwo 
swoie R/.ymianom odkażał. Gdy ta wieść * 
do Hzy mu przyszła i testament przeczytano^ 
zabrał glos Tybęryinsz domagaiąc się , izby 
skarby pozostałe między ubogich oby wa^eló w 
rozdane były, kraie zaś i miasta tak rozrzą^-* 
dzone, iaka wola w tey mierze ludtt rzymskie^ 
go zaydzie. Odezwa talowa oburzyła nanieś 
go senat} nie mog^c wic^c iawnie mu szko^ 
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dsić , udali się dr> potwarz \ ale obrażony lud 
krsywd.^ swęgo trybuna ^ iednego s potwar- 
ców Anniius^k stawić przed siebie lozŁazaŁ 
Ten chcąq się usf ^rawiedli wić ^ i uiąć lud , na« 
stawał na to, iż Tyberyiusz urząd dotąd nie« 
tknięty trybunów, w osobie Oktawiiusza u* 
podlił: Rzekł daley, iź gdyby się który 
z tr)hunów za mną odezwał, pewnieby go iak 
i pierwszego wypędził. Postrzegł obrotne za* 
gadnienie Tyberyiusz, i chcąc znisczyć szko- 
dliwe, któreby stąd wzróść mogło, przeciw 
^iemu uprzedzenie , . tak natychmiast mówił 
do ludu : „ Święty iest i nienaruszony urząd 
,, trybuna, bo go wspiera powaga ludu. Ale 
,, grjy go kto na urićnienie używa, i chce 
,ytych krzywdzić, od których powagę bierze, 
^,«wyiuwa sią sam z tego, czSm iesf , bo nie to 
y>, działa , na co go przeznaczono \ inaczey wol-> 
„ noby trybunowi zburzyć Kapitol, i znisczyć 
j, zbroiownir,czy niąc to albowiem byłby niepra- 
^, wym urzędnikiem , ale bydźby trybunen^ nie 
„ przestał. Gdy więc się na udzielnosć luda 
^iP rywA^iuźnie iest iego urządnikiem- Wol* 
„ no iemu konsulów wiązać, a nie będzie woI-* 
„nolnd('Wi odebrać tego, cO nadał, gdy po- 
„strzeże, iż nadania przeciw nadaiącym n^ 
^, żywa? fijrólestwo oprócz udziel ności , za-« 
„ Wiera akowąś świątość , która obrządkami 
,^ religii nadana przybliża ie nieiako do bó* 
„ztwa, aiednak dla złego działania Rzym 
„króla wypędził. Coi w nim świętszego nad 
„ Westy dziewice? grzebieiny iednak przest^r 



TYBERYIJSZ i KAIUS GRACHOWIE.* 55 ^ 

„'pne. A iakŹ0 trybun nieprawy , namiestnik 
„ wiarołomny , nie ma tracić tych 1ivzględów 
,, nadanych od ludu , który on zdradza? Skla-* 
,ydaią z urzędu ci, co go wznieśli, i maią 
-,, prawo odebrać niegodnemu, conieinaczey 
,, nadali, iak w mniemaniu, ii był godi^ien. 
,, Nayświętsze są rzeczy bogom oddane : prze- 
my pięź ie* odmieniamy, niekiedy przenosimy 
^, św'iątnice,"gdy tego potrzeba wyciąga. Je- 
„ żeli więc czci na^zey przenosić, i mie« 
„nić możemy narzędzia; z urzędem namie«« 
„ stniczym równie nam postępowi ać wolno, a 
„ że nie iest takowy , iżby ustać i zmienionym 
„ bydź nie mógł, przjr]^łady składaiących go 
„ dobrowolnie iawnym są dowodem,,. 

Mimo to usprawiedliwienie, trwożni przyi- 
iaciele Tyberyiusza wymo<:;l] na nim, iżby dla 
własnego bezpieczeństwa starał się bydź na ruk 
następuiący potwierdzonym w urzędzie. Otrzy- 
mał to od ludu: a chcąc sobie bardziey ie*> 
scze skarbić względy , podawał do ustano- 
wienia takowe prawa, które mu nay bard/ iey 
dogadzały. Następował czas uskutecznienia 
imiałych ^zamysłów; a gdy widział coraz bar- 
dziey roziątrzone przeciw sobie umysły •, sta- 
wił się w żałobney. odzieży przed zg^omad sło- 
nym ludem , prżekładaiąc codzienne niebezpie*- 
czeństwo, na które się narażał , i iedy ni^''ż4dat 
zabezpieczania i wsparcia. Że zaś był opo« 
wiedział, iż na dom i^go najedź i zabić go 
chciano, wielu z obywatelów otoczywszy dom 
gdzie mieszkał, przez cała noc byli na straży* 
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Nazaintrz gdy się Jud ^zgromadzać po- 
czął, udał się tam Tyheryiusz z licznym or« 
szakiem przyiaciół^ i zastał iui senat: ngdy 
się zbliżał coraz ^ przestrzelonym został , ii 
maiętni zmóiivili się napiego, i zgromajJsili 
witrlką liczbę dpmowycb i niewolników, aże* 
by ^w tumulcie zycii^jmu odebra<^- Opowiedział 
to natychmiast, przyiacjołom , icłu^ąc dadź po- 
znać Indowi niebezipieczeratwo , w którćm zo- 
stawał, wskazywał ną głowę 8%voic* Znak ten 
zwierzchni udali pr^ieciwnicy, iakoby cłięć ko* 
irony oznaczał; a w tćm Scypiion Nazyka obró* 
cił mowę do kanjstil.ów;, ahy od tyrana 'bra>- 
jiili oyczyzny: ale^ ieden z nich Oktawiiuss 
rzekł ; Iz' gwałtowności nte nżyie , ani sig 
targnie na życie obywatela, póki go prawnie 
iivinnym nie uzna., leieU Jud wzbudzony od 
Tyberyiufiza niesłusznycK rzeczy domagać <^ię 
będzie, natychmiast daiąc odpór uźyię powa- 
gi urzędu moiego. Niewzruszalny takową od- 
powiednią Nazykiit Wzniósłszy głos z teiii się 
dał słyszeć: „ Ponieważ nay wyższy ur^sędiiik 
,, odsiępuie nas i zdradza , komu prawo i wol- 
,, ność niiła, niech za mną idaie^,. Porwał 
zię natychmiast i szedł ku Kapitolu , a za nim 
wielki tłok ludziNirszelkiego stanu. Ustępo- 
wali. Wszyscy; uzbrolona zaś zgraia prosto 
izła^^na Tyberyipsza; ten gdy uciekał 9 padł, 
a naówczas odniósł raz ciężki od spółtowarsy-. 
sza Sainreia trybuna^ Łucyiusz za4 nastę* 
pnóm uderzeniem :^ycie mu odiąŁ 

Śmierć^ 'wodza r^^prpszyłii stronników ^ 
tumult się wkrótce uśmierzyli a senat nie- 
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chcąc »obie hid^ tsafazi^, potwierdził prawo po«^ 
dsiałurgcuntów od Tyberyiufza wniesione, ik1 
iego 2a9 niieysce wyztiaeiył kommissarzem Pu^, 
bliiusza Ki^assa^ - Ze aaś na Scypiiona Nasy**: 
kę z pr2>yeilyny 4a^frci 'iTyberyuszowey laiL 
śi^ odgrażała wysłano go do Azyi: nie wró«\ 
oił iuź do oyczyzny, ze zgryzoty albowiem 
ti?krótce życia w Pergamie dokonał. 

/Po śmierci Tyberyiusza, Kaias młodszy 
brat iego oddalił sią na czas nieiaki od apraW; 
pabliciKnych^ i w ukryciu bezpieczeństwa wła- 
snego, szukał.; Ale iź ten sposób iycia ozna-' 
c2ał iakówąś boiaźń ^ i mógł" przeszkodzić przy»j 
sztey wżięŁoścly niedługo tri^ał w przedsic* 
wzięcia Swołćm^ i na wzór4nney zachey mło-^ 
dzieży rzymskiey^ zaczął stawać u sąda. Pier«* 
wsza sprawa, w którey się za przyiacielem 
ftWoim VVeŁtyiuszem odezwały dała poznać wy^-^ 
mowę iego:- słuchany był z raddScla, i gdy 
rzecz skończyła powszechne okrzyki ludu o-i 
kazały przyszłą wziętość^ do ki ó reyd oporna «^ 
gała wielce pamięć świeża brata iego Tybe<«. 
ryiusza. Łecz skoro mu się lud pokazał na 
pierwszym wstępie przyiaziiym, zatrwożyli, 
się maiętni^ i postanowili Wszelkiemi sposoba- 
mi przeszkadsać mu do trybunatu* 

Gdy obrany, był kwestorem , losem wy- 
padłamu Sardy niiat taRr<stanąWszy zastał woy« 
nę, i w niey wzniósł się nad rowienniki swor . 
ie, nie tylko odwagą, ale układnolioią oby« . 
czaiów, rządem i nalyściśleyszóm przestrze- . 
ganiem karności żółnierskiey. Chwalebni ze 
'wszech miar postępki nie uszły obmówisk i 
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przefladowania* Imię Grachów sawsze po*^ 
deyrsane senatowi i maiątnym b^ło*; Skoro 
więc z Sardynii powrócił, zaniesiono^naiS skar- 
gi, iakoby zbyt sobie iia urzędane /pozwalał , 
Uie dosyć czule obowiązki pełnijt, do buntii si^ 
Fcegęilatiów przyłożył; ale ni ewiiinóść dziel- 
ną wsparta wymową, przezwyciężyła niena- 
wistnych podeyścia i imiłowania, a zaufany 
w miłości Indu. o trybunat starania swoie roz« 

począł. 

. . Gdy czas obrania przyszedł ,' w nadzwy^ 
czayiiey mnogo&ci 2;ebrany lud iednostaynemi 
głosy -wykrzyknij KLaiUsą, i ledwo to mogli 
wy módz przeciwiticy , iż naczele innycli po- 
łoionym nie został. Skoro iednak urząd ob« 
iął ^ stał się ich naczelnikiem. Zabóystwo 
hrata wprzód Rzymu popełnionre z naywyższem 
rozrzewnieniem ^tawiał w oczach czułego lu- 
"du, każdego czasu porównywaiąc przykła- 
dy ze świeżą zbrodnią. Przodkowie wasi 
„ (ftfrwtarzał) woynę wypowiedzieli Faliskom 
,^ za trybuna Genucyiusza zabóystwo^ nia śmierć 
„ skazali Weturyiusza, iż przed trybunem nie 
„ powstał. A ci (pokazywał na senat i boga- 
cą tych) w oczach waszych zabili kiymi Tybe- 
„ryiusza; ciało iego włóczone po mieście 
5,-wrzujonb w Tyber; i śmierć gwałtowną przy- 
,,4aciele iego ponieśli *M' tern mieyscu , gdzie^ 
„przedtem nigdy się tego bez sądu i rozwa- 
„ gi nie ważono, i nieinciozey krnąbrnych na 
„zawołanie potępiano^ aż pierwey trębacz 
„przed dra^wiami ich, powtórzonym odgłę^sem 
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,^ wezwanie publiczne ku uspraYtiedliMi^ienlu 
yySię uczynił,,* Temi sposoby wzruszywszy 
słuchaczów, przystąpił do ogłoszenia^ wyroku:, 
li kogo raz lud z urzędu złoży, ten 0^1^*^ 
\tfsze sposobność do spraw publicznych tra--^ 
cić będzie. Drugi znowu ogłusił wyrok; iż 
urzędnika, któryby bez poprzedzenia obrząd- 
ków prawnycłi skażał na wygnania obywa* 
tela, lud ostatecznie sądzić ma. 

Pierwsze z tych praw zmierzało do Okta-* 
wiiusza, wyzutego z trybunatu; drugie do Po- 
piliiusza, który bqdąc pretorem, prz^iacioł^i 
Tyberyiusza bez poprzedniczego sądu na wy-« 
gnanie skazał. PopiUiusz uprzedził wyrok i 
z Włoch ustąjpił. Za Oktawiiuszem wstawiła 
lią Koriieliia , i gdy się oświadczył przed lu^ 
dem Kaius, że przez wzgląd dla matki wnio«> 
sku swoiega odstępnie, powszechnie ^był ijk 
wielbiony. 

> Za iego staraniem ustanowione były osan 
dy na gruntach przyległych miastom nowo, 
założonym; wyznaczone bez odciągania z ptsLn 
By, iak siq dotąd działo, dla żołnierzy odzie-^ 
ie ; nadane praw^o obywatelstwa rzymskiego 
miastom i krainom włoskim; zakazane wer^. 
bunki przed siedmnastym rokiem ; w sądach 
znacznie ztnnieyszona powaga senatu. Te ząśv 
wszystkie prawa^ ie miały za cel dobro lu* 
du, coraz bardziey zwiększały, przywiązanie,^ 
które iak spadkiem na niego po bracie przy* 
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. \ Datąd trzydtA senatorów lipzoiio; on licst)^ 
podwoił, ale lą wybranymi ze stanu ry- 
cerskiego napełnił: a na pokazanie^ iż wpo« 
spólstwie pełność władzy zostawała, zaitiiast 
tego, iź poprzednicy iego ^ mówiące publicznie^ 
ku mieyscu, gdziesię senat Zgromadzała obra^ 
cali się, on stawał przeciwnie i do lildU mówił. 
Temi sposoby odmienił w Rzymie dtan rzeczy- 
i z arystok]:atycznego demokratycznym ttczy«* 
nił. Ze zaś lud zdał na niego wybór pod^wa- 
iaiący senaty uyrzał w ręku swoich tą racą 
moc prawie iedynowładzcząt Senat na^et, la* 
bo^iescee w nim nie zasiadał-^ pozwolił mtt 
znaydować siQ w zgromadzeniu swoiem« Nid 
dawał innych rad nad te, które ku dobru po- 
%szechnemu zmierzały. Gdy Fabiiuse zfiti- 
szpanii, gdzie miał rządy, przysłał eboie dd 
Rzymu, które tam był zabrał, poszedł senat 
ara iego zdaniem^ iiby zebrane ze sprzedaży 
onego zboia pieniądze miastom, z których 
gwałtownie było wzi^e odesłać^ a Fabiitiszz 
postępek zgromić, iako uciążliwy, di przez tó 
pódaiący ilzym w nienawiść u narodu nowa 
zawoiowaiiego. 

' Roapoczął-naprawę dróg jzaltidrtieme da- 
wnych osad, bndowle kraiowi użyteczne, a mię- 
dzy innemi publiczne szpichlerze: nie dosyć na 
tern mai^c, ii ie czynić nakazano, samsh: 
do irh uskutecznienia przykładał, pi*zyto- 
mnym będąc osobiście, obmyślaiąo sposoby ^ 
przeszkody ułatwiaiąc: czynił zaś to ocho« 

tnie , 
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tai>, przezornie, gruntownie i tak skoro, ia 
lYSKystkim było ku podziwieniu, iak tylura* 
«em pracom mógł wystarczyć. 

2 riiezniićrnóni tikóntentowanięni zapat^ 
trywal się. lud rzymski na takie utubionege^ 
swoiego tryiiina zabiegi • ale im więćey wzma- 
gała się KaiUsaWżiątość, tenibardziey wzra- 
stała wriieprżyiadołach bóiazń, a zatem chęć 
sprzeciwienia sl^ zamysłoni iegd. 

Jak brat śpółto warzy sza tryburiatu Okia-«- 
wiinisza źdaliizł przeciwnego sobie, tak Ka«^ 

ius w ósobi^ liiwiiiiśza Dfuźa tci^dźdoświadr 
czył. Ui^li go i skłdnili na swoię stronę se« 
natorówiej ieby tik sobieHiiłość u pd5«pólstwii 
syskał ^ pochlebiał mu i stanowił prawa j któ- 
re wiedział, iź powszechnemu ź^dąriiudogcM 
dzą. Tym sposobem znalazł stronników^ % 
rozpoczął dawaiS odpór tbWarżyszdwi. Gdy 
•więc ża Wstawicfniem się Gracha cżyriśź lekki 
płaci($ mifelij DHlżus ich żtegd ciężaru u- 
wolnił. Lubo takowe przydatki ućiiążliwfe by- 
ły i zbyt pobłażały .pdspólstwU^ chwalił ie ser 
nat mioid \1rstrct wewnętrzny^ dla tego j iż 
^mnidyszały przywiązanief do KaiUsa ^ i słałr 
4rogę do iego zgUby^ ó którey zamyślali. 

Przedsięwziął nancwd zbudować iósd^ 
dzid Kartaginę, i gdy liidu zezwol^ni^ nastą- 
piło, stawił się tam^ ^hcąc rzecz do skutkil 
iak naypręd^ey przyproWadzid 

Gdy do Rzymii po dwumiesi^cżriey nie^ 
bytności powrócił/ przeniósł się z domil, któ<> 
ry miał na górze Palatyna ,. i wśrżód poioól^ 

TOM IX. 'X 
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Btwa mieszkanie obrał, clicą tym ktokiem 
bardziey ieszcze v^zglcdy i zaufanie zyskać. 

Po dwóchletni^m sprawowaniu urzędu, o- 
iwiadczył żądanie na rok trzeci ^ ale zyskać 
tego nie mógł, co iak twierdzono, nie sti^ó 
iią z braku krćsek i ale spółtowarzysze uiyli 
. podeyścia w rachowaniu ^ i ty m sposobem padł 
,wybór na innego. 

Kaius Opimiiiis obrany konsulem sta^^ na 
czele tii#przyiaciół Kaiusa ^ i starał siig ptrze* 
^szkodzić osądzie Kartaginy. Odwołał niektó- 
re iego ustawy^ wtem mniemaniu » ii gHy ie 
ten inóćą popierać zechce, narazi sobie po- 
spólstwo i v(rłasną zgubę przyśpieszy. Ale za* 
^ wiódł się W mniemaniu j zniósł skromnie nra^ 
sc Kaius , i byłby trwał w tym stanie ^ gdy^ 
by go był Fulwiiusz ( a iak twierdzą ) i matka 
Korneliia nie przy więdła do kroków przeci* 
;wnyeh. 

Gdy v^ięc dzień nadcHódżił ^ gdzie w zgro^ 
jnadzeniu ludu prawa Kaiusa znosić miano , 
osadził wraz zFulwiius&em ludimi swoimi 
Kapitol: gdy tatn szedł ku ofierze konsul 
Opimiius » wszczął si^ tumult ^ w którym do« 
mownik iego Antyliius zginął, Stało się to bez 
wiedzy Kaiusa , i wielce takowym przypad- 
kiem był zmartwiony, ale senat iemu przy- 
j>isuiąc takową gwałtowność , zwłaszcza iź i) 
Opimiius stwierdzał, wzbudzał lud przeciwko^ 
niemu. 

NieslótYO nazaiuti^z przez rynek Antyli- 
' iusza zwłoki, stawiono ie w denacie, i na- 



TYfiERTUSZ I KAIUS GRAOHOWIE. gjji 

Ijchiniast zaliftcóho kótidiflowi^ aby stf zegł puf 
blicznego be2pieczeńsŁvi^a , apowfitał przeciw 
t^rańojn. Umocowany takowym wyfokient 
rozkazał ftenalorom i stanowi rycerskiemu^ ab j 
śią na^aiuirz stawili zbroyno sami, idomowni^ii 
ków, a sobą r6wnie uzbroionych przywiedli. 

I Widząc Kaius^ ii ^o śa iiieprżiyiaciela 

^yczyźny udawać chciano , powracał suuitnj 
do siebie ^ a Itati^wszy przen posągiem oyca^ 
lay ma sii| puśpiły z oeto^ Widok tak^wjf 
śmiękczył laa i wiriuiąc się wię^ć ztegp.| iź^^^o 
był opuściła szedł na strasz do iego domu^ i 
tam przez całą noe czuwah 

im - ' • 

Gdy dzień nMstał, aKaiuś wybierał si^ 
dfo zgromadzenia^ nie chciał' brać oręża, i 
1rv zwyezayney odzieży, Ininio prośby i zaklir 
nania doinowników i małźotiki swbiey tiicynii 
wyszedł, a stanąwszy na wzgórku Aweniy-*. 
nu słał syna do senatu źądaiąc zgody. Ale 
ppimiius odrżiic^l: żądania, i szedł przeciw nie* 
mu ż wielkim orszakiem ludu zbroynego. Roz^i^ 
pierzćhnęło się natychmiast pospólstwo, Pul- 
iTiriiusż schroniwszy się do łaźni publicźney^ 
tattiie wraz ż syńetii poległ; Kaius bezbron- 
ny dostawszy si^ do kościoła Dyariy , chciał 
iatn odiąć sam sobie iycie , ale przeszkodzili 
tema przyiaciele iegó Pompori^us i Lićyniius^ 
Ci rj&adkim przykładem daii\c Hfiu czas do i^,- 
ćieezki odt>ierali gOdiących; £ile gdy obadwil 
polegli, Kaiuś wpadłszy do poświęcohiogp ga-^ 
iU| tamże Mrłai^nemtt niewolnikowi tabić $ią 

ak,Ś i 
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kazał. Twierdzą niektórzy, ii len wienijr 
domownik nie mogąp znieść pana swoiego 
straty , wraz ż nint. żyeia dokonał. 

^ ' W pamiętnym tym dniu oprócz Kainsa 
i Fnlwiiusza trzy łysiące oby watełów Rzym n- 
tracił, a godnym wszczętego okrucieństwa pOr 
Wępkiem, ćiała ich w Tyber wrzucono. 

■ ' ■w. 

Matka Grąćhów Korneliia heroicznym n- 
ihysłem zniesła dzieci swoich stratę , opowia- 
Aida -ich czyny w dalszym życia swego prze- 
ciąga, szczyciła się, iż takich Rzymowi wy« 
dała obywatelów- Obwiniali ią niektórzy o 
nieczułość , i przypisywali iey męztwo po- 
miesztóemu stratij tak wielką umysłowi. Nie 
!lviedzieli »nać'otem, iż dobre wychowanie 
wzmaga umysł, idodaie mocy przeciw cio- 
som ałego losu, który lubo się cnocie sprze-. 
ci^ia, odtrąć iey stałości nie może. 
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sz£ic i Kaiek Grachaui. 

z 

Mimo naganę, na którą aobie aasłuźyły 
zbyt śmiałe krok>Grachów, nikt im tego u« 
iąć nie może ,. izby nie byli pełni chwalebnych 
przymiotów, do czego pomogło, im wiele $ta<P 
ranie matki^ Kornelii, która i wychowaniem i 
i ćwiczeniem* tak w naukach, iako i w oby-. 
czayności^wobudWtt tych synach awoichu* 
trzymała sławę Scypiio nów iGrachów. To, ca 
MTzmogło zacne rzymskie jiUodzieńce, nie 
zdarzyło się, królom Sparty Agisowi i Kleo« 
menowi f urodziwszy się albowiem w czasie , 
gdzie prawa Łikurga poszły:; w niepamięć ^ 
wychowani byli w pieszczotach i zbytku: wrar 
caiąc się więc sami do cnoty i drugich do niey 
przywodząc, większego zaszczytu nad Gra- 
chów stali się godnymi. Mieli przed oczyma 
przykłady oyców i powinowatych Rzymianie, 
Grekom na ich, brakło , i cbybaby pierwiastf 
ków si({gać im naleidło , żeby przykładam «af* 
chęceni byli ku cnocie. 

Za czasów Grachów Rzym był ieszcze 
w pierwszym zapale cnoty. Agis z Kleome-^ 
tiem walczyć zppwszechnem skażeniem mu- 
aieli^ 

Dalecy.byli od chęci zysków Grachowie^ 
I chociaż mieli sposobność ku nabyciu bo^; 
gactw, przestawali na swioićm^ więćeyuczy-* 
nili Agis zKleomenem^ nie tylko cudzego ni^iBi 
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prą^nq|c, ale dlc^ dobrą krąia wyzuwaiąc śfc 
^e swoich dostatków , które ile przy stopniu 
f^ąywyźszyiiiy ivs2jtftkie inne przewyższały* 

Zobudwn stron okazuie się śmiałość 
«vielką, gdy $i;waźy^ istotne w rządzie pu- 
blicznym czyniić odmiany; ale te wąinieysze 
były ,' i nierównie nźytec^nieysięe w królacb 
Sparty , pii w Orachach. Oi. albowiem mniey 
uwainip i może dla 4ogodzeni(i sławię, do cze? 
go przykładała się qi(sco i zemsta, ppwięk- 
izali ludu rzymskiego przy wileie. Agia i Kle- 
prnenes smierzalL iedynie ku przywróceniu 
fcnotliwyćh praw, Łikurga; 

Zamiary Grachów i w tóm , w c%6m się 
ntrzyinały, nie przyniesły wielkiego Rzymo«^ 
wi pożytku, Kleomenesprzywracąiącijikurgo? 
we ustawy, wzniósł Spartę^ sławę |ey rozpor 
starł, i gdyby go przemoc sąsied^iką pie odda- 
liła z kraiu , * mozeby si^ ieszbąe rąz Startą 
widziała Oą czele Grekó\f, 

^2Jbytni% przemocą przewinił Agis , i da? 
Vfszy się podeyśdź chytrym spółżiomkom, i|- 
tracł iyćie. Kleotnenes nadto się zaciekł uŁjt 
waiąo gwałtów i zabóystwa. Grachom zarsa? 
tu tego uczynić nie inpina, pbadw^ trzymat 
)i ^lę vf obrębach rostropnośpi , i ifie byli przy« 
qzyną zamieszania i gwałtów,, które senat 
-^e ątaneiii pyeei-skim wszęsawszy. |chif sav 
mych #ycią pozbawift 
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Królów Sparty iGrachów eamiary były 
cnotliwe y ale odpór, który te źamury niesku* 
t6csnemi uczynił, pocIiod2ił< ied^nie zchci-* 
wości^ zazdrości , i zemsty^ Przemogły więc^ 
iak aic to po wiąkfizey części zdarza, szcze* 
gólnć wzglądy publiczne dobro; przenieśli nie*, 
prawi oby watele sysk własny aad to, co by« 
li winni oyczyznie jśi^oiey.' 
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P E M Q S T E N E S. 



W 8ió(łmyin rokią więkci^węgp strącił oy- 
Ca Deinostenpfll , i odziedziczył zqaczay ma- 
iątek, ale chciwoś^ nięprlk^yph opiekunów 
|)ardzQ jgp zionieyszyła. * ^ę zą§ byt yriel- 
pe z młodości słabym , fepiąc się matką , izby 
naiąki bąrd?ięy goieszcze pi^ osłabiły^ sprzę- 
ci vvią^ą się temu, ąby ną lyzór ąteńskicy mło- 
flząeźy przyzwoite stanową ąwgięipu brał ćwir 
czipnia/ I<^iewiadomo§ć a^ątęui , wklófey zo- 
stawał, sprawiła, iż |jył wzgardzonym pd 
swoich rowieąnikiSw , pąd^U Ęnvi przydomek 
pznaczaiący t^ , którą nią w nim ^pwierzchpie 
:Vvy4^wał^, ?:niewieściąłośp » hipzgrabnpść. 

Sławny by? w pwym p^fasie krasomówcą 
Kalistratea: ten gdy rąza lednegc^ stawą? u 
sądu , 1 z wąe|kiemi okrzykami zgropiacj^onyclj 
§łuchączó>^ pdprpwądigpnym dp dp^im swpie* 
go zoątął^ przytomny tąlcowemu >fridpkowi 
^emdstenes, fic;^|i? w sobie nieiąką zaiidfpść. 
i powziął gorące pragnienie^ wiczyć §ic w kun- 
szcie, ^tóry ^kpophlel^ne nagrody odbierał. 
Porzupiwązy więc inne nauk;, tey ąię ledy^ 
nie chwycił; ą że Jsokrates pierWi^^jy z mi- 
strzów, zbytdrpgiey ^apłaty wyciągał pd u- 
czniów swpich , udał się dp Jzeąsza^ , i pilnie 
^o fjzkoły ięgo uczęszczał. 

Pierwszy dowód postępków ^ał wc wła- 
sney sprawie j zapozWawszy ^albowiem ucią- 
żliwy clj o|)iekunó,^ ffówii ^ s^du , i tym spo- 



I 
\ 



/ 
/ 



DEMaSTENES. 545 

sobem wdrożył się w mówienie i nabrał śmia- 
łości. Wdał się zateni w sprawy publiczne , 
ale gdy pierwszy raz głos zabrał wprzyto* 
mności zgromadąconego ludu, zagłuszył go 
^niiech i pbelzy>ve urągania słuchaczów. Przy- 
s^ycząionym Alęńczykom do wytv^orności 
lirasomowskich wyifazów., ciążko było dogo- 
dzić* zwłaszcza pierwszy raz mówid ośmiela* 
iąccmu się w przytomności zgromadzonego lu- 
4u. Ze mu się "y^ięc na wstępie nie powię- 
dło, ta]^ tą przygodą zmartwił się i zraził, 
ii zaprzestał uczęszczać do zgroipadzenia, i 
pbrął sobie mieszkanie pad moczem, cbcąc 
\V sppkoynpśpi dalszy wiek pr/epędzić. 

W tym był stąnię, gdygprAzu iednego 

spotkał Euppmus TrązyyczylŁ, a widząc go za--, 

*inyś]onym ismutnjip, strpfpwął o to, i^ dat 

pią yif pięrwiastkac}^ uwieśdź boiaźni , maiąc po« 

flobną PeryUesp wi dq l^rasomósŁwą sposobność. 

Wymógł się ^^ąt^ui i stanął przed ludeni, ałe 

tak la)^ pięrwpy wzgardzony , gdy pełen zalu 

4 rozpaczy do dpmn wracał, szedł za nim Sar 

tyrus aktor widoj&ów teatralnych, VV przy- 

tpniności iego narzekał Demosteues, i; wię* 

cey Tia^ ipnych zadaiąc sobie pracy , zdrowia 

frącąc, przecięj: się Judpwą podobać nie mógł, 

wtenczas gdy ladą ipaytki zyskuią względy | 

,, Ją temu^arądzę, rzekł 3atyfus, gdy przy- 

9j c^ypę 2^ego w to^ie wykorzenię : ąle w^irzóĄ 

,, żądam, izbyś w przytpmnościi mpiey nip- 

„ które wit^rsze scen Ęurypidą wyraźnym , \ 

^, iak moiesz, wzniosłym głosem opowiedział,,^ 

yczynił tak Peippatenep , a gdy toż sąfug Są^ 



54$ ŻYCIA ZACNYCH MĘZOW 

ty rus powtóreył , pognał słaohaiący Wielką ró-!^ 
żilicę, i czuł, iak teź same, które wprzód 
był obwieścił wyrazy, lepićy wydaiyały sią 
i brzmiały w usciech aktora^ Poznał SBatćm, 
iak ^iele na głosie i udaniu zależy. Zęby sh^ 
więc w tey mierze wydoskonalił, umyślnie so^ 
bie na to ]ooh sporządził , izby tam zamknię- 
ty ćwica^ł się nstawnie w udaniu i głosie, 
Wczćm iżby przerwania nie miał, twierdzą, 
iź połowę sobie«głowy ogolił, i tak nim wło- 
sy odrosły, przez trzy miesiące wowymio-r 
ohu zamknięty siedział* Cokolwiek bądź , o- 
znacza ta powieść, iak pilnie starał się faa<v 
bydź potrzebnych do krasomóstwa prżymio«ei 
tów. Zdawała się zrazu zbyteczna usiloosć 
\tąkowa, mniemali nawet niektórzy , ii oznar 
czała umysł niesposobny i tępe poięcjie ; nay<* 
grawano się wiąc z niego, i pospplicie mó^ 
wiono , ii czuć było oley kagankowy , toiest 
przymus pracy w mowach Demostenesowych: 
ale on niewzruszony wprzedsięwzięciu odpo^ 
wiadał, ii nigdy tani pracy oszczędzać nie 
naleiy, gdzie o waine <rzeczy idzie: lud zaś 
tćm czuley słuchaniem odwdzięcza pracę , im 
bardziey pk*zekonanym iest, ie się ona dla 
niego ponosi. Wstrzymywał się , ile mpino« 
ści od nieprzygotowanego ..mówienia. Hubo 
w dalszych czasach -zapewiiidny o pierwszeń* 
stwie , nie ważył się iednśk podnosić głosą 
porywczo , chyba ii te^b okoIiczńośf5 wyńta? 
jgała. .... 

Powiadaią o nim , ii maiąc cięiką z przy? . 
rodzenia w^mpWC i 9hj sią od ząiąkąnją pd? 
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fwyczait, kładł wprta kamyczki, atrsyma- 
iąc ie mówił wciąi , ile decli mpgł wystarczyć. 
Maiąc pilne baczenie na powierzchowne ozna- 
czenia, przed zwierciadłem wprzód powta- 
rzał u aiebie to , qo miał mówić przed ludem^ 
stósoiąc wcześnie ułożenie twari^y dorzeczy, 
które obwieszczał. 

Pierwdza pora wsławienia się iego była , 
gdy powstał przeciw królowi Macedonów Fi- 
lipowi. Monarcha ten ehciwy sławy rozpo- 
czynał** .szkodliwe zamysły swoie, i wa^biiał 
się iuż w moc^ która w rękach następcy zbli- 
żyła swobodne Grecy i narody do upadku. Prze- 
widy \irałoo miało nastąpić Dempsteaes, i c^cąc, 
ile możności, zabiegać złemu, wczieśnie o-» 
'fttrzegał spółziomków i sprzymierzeńców o 
zbliiaiąd^m się niebezpieczeustwiet Przezor- 
ność i męztwo nieustraszone^ które w tey 
mierze okazał , wzniesło sławę iegd tak dalece, 
ił sam Filip , lubo obrażony , poważał go ; rón 
wne król Persów okazywał mu względy ;sa7 
mi nieprzyiaciele iego przyznać musieli, ii 
dzielnego w nim mieli przeciwnika. Ut|-zy myr 
iwała i pomnażała szacunek powszechny stą* 
teczność umysłu iego: gdy albowilsm inni dlą 
płochych, a czasem i upadlaiącyoh przyczyn 
odmiepiali zdanie, on przeświadczony o spra^ 
wiedliwosci te^go', > co utrzymywać przedsię-r 
^ziął, trwał statecznym , i wolała iak się da<r 
ley pokaże, narażać ' się na oczywiste niebezr 
pieczeństwo , niż czynią to , co prawemu oby** 
^atelowi czynić nąę :|fiale;l^ało, 
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Jie ^'azy przecie 'spółobywatelom głos 
zabierał, nie uwodził fiic wówczas ani zem- 
stą, ani zyskiem. Dobro publiczne było ie« 
go celem , nagroda cnoty, lub kara występ- 
ku. Widzieć lo można w mowie przeciw Ty- 
moteuszowi, wodzowi woysk rzeczy pospoii- 
tey , Jktórego o skrzywdzenie skarbu oskarżył 
i do nagrodzenia szkód przymusił. Wieszcz-* 
biarka Teorys za iego nasŁawanłem śmiercią 
ukarana została , przez to » iźnieprawie orz^d 
fwóy sprawowała, i wzbudzała niewolniki 
przeciw paqom włas¥|yii]|. 

^im się ieszcze zączełą była ^pyną z Fi« 
lipem', wysłany by^ razem z Ęschinem iio* 
nymi' w poselstwie do niego, I^adzwyczay 
|nile i z oznączei|ięq(9 wielkiego szacunku przyc- 
iął go Filip; ąle ^yi^zącii ku mysIi swoiey 
akłon;ić go uje mógł^ odmienił yrzględy i ocho« 
tiniey z towarzysząąii iego prz^estawał. Ci u«. 
judzeni tćikową uprzeyn^ością wielbili Filipa, 
i gdy go stąd chwą|ili, iź był wymownym, 
piąknym | w trunku się nie oszczędzał ; rzekł 
fia to UempsteneSf ,, Pierwszy z tych przymio- 
^, tóvy właściwy nicdrkom , drugi niewiastom , 
j^, a trzeci ladą gębi? „. \ '' 

Okazało się Aykrótcę ,.. iak nieszccere by- 
ły Filipa pświadc|;enia; wszczął.woynę z Eu« 
f)eyczyka(ni , ci , iź byli z Atenami' w przy*: 
fnierzu , przywiódł spółziomków Dęmostenes 
^o dania im pomocy^ 9zło więc tam woysko, i 
wypędziwszy z wyspy Macedonó w , równie po« 
§||:I^oyrało Bizantyny i Ferynty anó w i zktorj«} 



i 
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mi Filip woiowal Mfanowany zatćm żo^iał 
posłem do rozmaitych osad greckich, te gdy 
odwiedzał, Wzbudzał do dania odporu Mace- 
donom , przekładaiąc każdemu narodowi hc^or 
Grecyi i s|)ólną potrzebę. Dzielne były słowa 
iego; wkrótce zebrało się wóysko pieszych źoł« 
nierzy piętnaście tysiąćy^ iazdy dwa tysiące, 
sualeziotio sposób utrzymywania ^ zśpłąty, i 
if^ystarczyło ieśzcze na ż^ci4jg cudzoziemców. 

Maiąć gotowych kil obronid iołnierzy 
Grecy, źiidali mieć W św&ićhi społeczeństwie 
Tebanówj którzy ^óWczas nieidkie piei*wszeńU 
atwo międiy t>imi mieli- ażateiit licznieysze 
i bit^ieysze dd ńićh wbyskó^ Ale rzecz była 
trudna do wykon^aqi& i zniewolił ich albowiem 
bjł sobie Filip uźyczaiąc posiłków w ostatniey 
woynid, którą, mieli ź sąsiadami* Otrzyma- 
wszy nibriarcha ten ^natźrie zwyci^ztWo pćd 
Amfissą, ópaiidwat Elateą i Focydę ^ Ćźćm tak 
zastraszeni byli Ałeńcżycy ^ ii zadeii ż kra-^ 
aomówcow ust otwotzyć nie śmiał; Nie dat 
się uwiesdz poWśżechnćnoi j^^rżestrasżeuiem D^-i* 
łriostenes i powziąwszjf głos radził , iżby wsży« 
stkich jiposobófi^ użyć ^ aby w powśzechnef 
przy mierzei wciągnąć Tebanów : krzepił na* 
dzieią iipadłd myśli ^ A żiKrykłych >vjrmowy 
awoiey używaiąc sposobów wzmógł współo-> 
by\<^&tel^W^ iiegd wybijali nA poselstwo do 
Tebanów^ DoiA^iedziawszy się ó takowym wy- 
borze! Filip j słał tani jiiosły swoie Amyntay*! 
Klearcha przydaiąc im biegłych mówców, któr 
i*2yby ateńskim odpór w potrzebie^dadź mogli^ 
Swieia była w Tebaoach paoaiąć kląsk poniesiof 
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nyeii w wdyni^ niediŁwnd akońcSoriey^ mieJi 
iJt^i^c wstręt od przymierzaj któreby "ich •w no^ 
wą wdjrną wprowadziło. Aid gdy Demostenes 
mó^ić pOc2ął^ moc dzielnych wyrazów iego 
rozżarzyła w umysłach woienny capał tąk da- 
lece^ iź mimo i*oztMite a przeciwne takowym 
zamiaroiti wzglądy j poświęcili obronie Grecyi 
szczególne swoie bezpieczeństwo , i praeatai^ 
liii źąddnia Ateńezyków^ Weszli do spóloietwa 
pdwszechney obrony^ 

Działanie takowa okryło Jbentosteiieaa 
abiwą ^ tak zaś obeszło Filipa ^ ii natychmiast 
^ słał posły do Aten źądaiąc pokoia : ale zbyt 
uwiedziony ńaby rą chwałą Oetnostenes^ widząo 
się na czeld potężnego woyska , odrzucił proś- 
by nieprźyiacielskie^ i przyszło do bitwy i 
w teyporaieni Grecy j a ów żarliwy dowóds- 
ca saui naypierwszy rzi^ciwszy broń z pola u« 
clekh 

Gdy powrócił dd Aten ^ pdwsiali przeciw 
niemu krasdmówcy , lud lubo złudasony w na- 
. dziei nie dał się Uwieśdź namowom przeciwni- 
ków lego : oskarżonego niewinny n^ uznała i 
tak iak pidrwey w nim ^ iako praWynvmiłoŚQi- 
ku oyczyznyy ufność swoic potoźyŁ Wdzią-. 
czen takowych względów nie ustawał w żarli- 
wości Swoiey; ażeby zaś wć wspaniałych za-^ 
mysła^h utwierdził spółzidmki^ zabrał głosi 
wielbił ległych na placu kraiu obrońców; Nie 
^wterzaiąe iednak zwrotmsy płochego ludil 
przychylnością nie kładł na czele wyroków, 
które podawał ^ własnego imieąiai £^Ia tdfWal 
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W tey mierze ptżyiaciół , i niby tylko liirftpie* 
rał to, ćo. oni podawali do ustańowieniil, 

Sniićrć Filipa orzeźwiła di*&ków : ni^* 
przyzwoita iediiak radość ^ którą wówczas. o* 
snaczali , dawała poznać, iak ich niedołęźiidsć 
przymnażała stawy umarłemu. Upodlili si) 
lYięcey ieszcź6, wielbiąc Pauzaniiasza ^ który 
mu iycie odebraŁ 

Lubo córki śmieJrci§ ztnartwiddjr byl 
wielte Demostenes , zrzucił naówczas żałobną 
odzież, i włożywszy na głową kwiecisty Wie-^ 
nieć*, stawił się w przytomności zgromadzo-^ 
nago ludu, a zabrawszy głos wzbudzał do no': 
"wego zsąsiady przymierza. Chcąc zaś ie- 
sscze wiącey ubezpieczyć od Macedonów Gres^ 
ki, namawiał Satrapów perskiego króla priee- 
ciw Alejcandrpwi, który był 'po oycu tron o*- 
dziedziczył. Wkrótce ten uspokoiwszy we- 
*wnctrzne królestwa zamieszania, wkroczy! 
^licznćm woyskie^m wBe^cyą: wieść nagłego 
przyyścia strwożyła Atefjczyki i Demostenesa^ 
nie dand więc, gdy się zbliżał nieprzyiaciel ^ 
poillocy Tebanom \ a gdy zdobył Teby Alexan-' 
der, Wysłali do niego Demóstenesa. Ale i 
"W tym kiH>ku żnactny uszczerbek słaWa iego 
poniesła; w pół drogi porzucił towarzyszów, i 
ńazad do Aten powrócił, dlokąd wkrótce pi*zy'« 
"byli wyprawieni od Alexandra posłowie, wy^ 
magaiąc, aby natychmiast wydany był Demo- 
steneflTz dziesięcią innymi mianowanymi ki^aso* 
mówcami; Naówczas wzniósłszy głos rzekł: ^^ 
„ i^amiętaycie , Co sią stało- gdy owcom iednego 
>i ra2u wiley pfżyr siekli fgodę ^ byleby im psy ^ 
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,, które ich strzegły, wydały. Ciągnąc da- 
j, ley rzecz, tak mówił ; ' Widzicie , iż kto ma 
,, zboże na przedaź, próbkę naryńek wyno- 
•„ si, iiytn sposobem targ stanowi; tożsamę 
„siątu dzjieie : My^ których inacię wydadź, 
„ staniemy się dkazeni , a wy za nami póy« 
„dziecię,,. Trwały długo lianidwy; Gdy nic 
nie ustanowiono^ Demades, inni sławny niów- 
ca, ofiarował się iśdź dó Alexandra^ i wzi|« 
wszy od każdego z towarzyszów po pięć ta- 
lentów na drogę j prityrzekł wstawić się za 
nimi , i ukoić iego zawziętość. Nad spodziewa* 
nie pomyślna była wyprawi j Wyzwolił wszy- 
stkich ^ i względy młodego zwycięzcy dU A- 
ten zyskała 

Nie zawsze Y^rięlkirh tiihysłd prźymiotoni 
obycżśjrnosć towarzyszy : przykład saniegoi 
DemoStisiieSaiesttegd dowodem. Harpalus wódi 
woysk Aleicandra^ popadłszy w niełaską ^ ź nie- 
zmierhemi skarbami schronił się do Gt*ecyii 
Gdy przybył do Ateii^ znamienitsi obywate- 
le^ a miądzy iniiymi Demostenes sprzeciwiali 
się tćrtiu^ at>y mu dadź schronienie z przy- 
czyn ^ ii krok łąkowy obraziłby Alexaildra, 
H przeto mógł się stać Szkodiry^yiti rzeć2ypo- 
jpolit^y. Zy wó powstaWał przeciw tym , któ- 
rzy darami Harpala przekiipieni ^ utrzyrdywali 
lego strodę; ale gdy teyż^ ilocy posłał mu 
Harpiklos złoi4 czarę .i dy^adzieśćia talentów, 
widok przedziwney roboty, w^źhdść naczyń 
tiia i znaćztie pieniądze isanbknęły usta. Po^ 
kdzat sią zatćni ńazaiutrż W Zgromadzenia 
^ i^aWidięt^ sa^yią ^ udai^c^ ii dla bólil gatrdł/i, 

gło-* 
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jłpsa sabraĆ nie moie. Dorozumieli »ic przy- 
czyny nagłey choroby Ateóczycy, zapozwa-^ 
no przekupioitychy i za iawnćm przekonaniem 
Demostenes na wygnanie skazany został. J.e-> 
scze v^ nićm zostawał , gdy doszła wiadomość 
o śmicfrci Alexand;rowey ^ a zataiła powziąli 
nadzielę Grecy wydobycia się z jarzma Mace* 
donów. Przywołano więe Demośten^sa do Ateny 
i gl^ysię zbliżał do porto ^ zastał wszystkich. \ 
spółobywateló^ir c£ekaiących u htte^ui z nie- 
wymowna li^ięc radością wśrzód powszecłinych 
okrzyków do oyczyżny powrócił. ^ 

Nadzieia przyszłey swbbodyi któr^byli 
powzięli Grecy ^ niedługo tt* Wała. Zgromadzi- 
li ;ifvkrótce§iłysWoie namiestnicy Areścandra, 
amąiąc na czele Ańtypatra i Kratefa ^ zbliża- 
li^się ku Atenom. Wieś<^ o prżegrąiiey bi^ 
twie pod Kranonem skof o przyszła^ uszedł 
z miasta Demostenes, a lud niewdzięczny chcąc 
aięprzymilić zwycięzcom^ ska2ał |ó na śmierć 
i wraz z nim Wszystkich iego pr^yiaciół. Ko- ; 
acesłał za nimi w poćoń Antypater d^rawców^ 
Jeden z nich Archiias ctó1fViedziaWszy się, ii 
Demostenes na wyspie Raktiryi w przyby tkm. 
Nepf unowy m sznkał schronienia ^ przeprawił 
aię tam, i znalazłszy go namawiał, aby szedł 
X nim do Antypatra, przyrzekaiąc^ Hmuai^ 
nic złego nie stanie. Ale gdy się opierał i 
rnszyć z mieysca nie chciał, odmienił Archi'^ 
ias sposób mówienia, a przegróżkami i zło- 
Tzeczeniem chcąc go straszyć, pr^yniewalał 
do wyyicia ze światnity. Naó wczas niby prze- 
jtaiąc ba woli iego Demostenes, prosił, iżby nąu 
TOM^ 12^ Y • " 
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dozwolił nim wyydzie , wriiyśdr Wcwnąłfi 
gmachu: tam wsiawszy tablicę, na którey 
pisał , pióro trucizną zaprawne w usta wio- 
iyij i gdy iuż moc iadu wewnątrz ^iczuł, 
płasczeni głowę przykroi. Widząc iołnie- 
rze, iż się z mieysca nie rusza, najfgrawalisi; 
z niego; Archiiąs niecierpliwy zwłoki Odgli^ 
wyyście, upówniaiąć, iż ze wszelką czcią prry- 
ictym i podeymowanym będzie/ Z wlaczał L)e- 
mostenes poty, aż iu^ uczuł coraz bariiziey 
wzmagaiącą się słabość ^ i naówczas powstał 
z mieysca i tak mówił: „ Możesz teraz czynić 
„nfe że mną, łecz ze zwłokami memi, co ci 
,, się podobać będzie,, • A obraćaiąc oczy l& 
świątnicy , rzekł : „ Neptunie ! źy w z tw6- 
„ iego przybytku wycłiodzę. Anty pater i Ma- 
„ cedonowie zgwałcili go śmiercią moią,)'* ^^ 
mówiąc padł i życia dokonaŁ 
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W okolicach miasta Arpinu /iitodził sif 
mąż ten przezacny , i w pierwiastkach wjieku 
zaczęły kię w nim wydawać nadWyczayhe 
przymioty y które ma nieśmiertelność sławy 
przyniesły. 

Zrazu chwycił isię rymotworstwa iuczy-* 
tlił w nićm znaczny postępek; praełoźył t gre« 
ckiego Fenomena Arata , pisał o woynie Mar- 
sów , o Glauku; w podeszłym zaś wieku kon-^^ 
sulatn swoiego dziele, ale to, co się z wier«. 
szy iego pozosuło, nie nadaie mu mieysca 
między pierwszymi rymotwórcami. 

Początki wiadomości prawa nabył od Mn-^ 
eyiiisza Scewoli , zawołanego czasów; owych 
prawnika. Ten w przeciągu wieka piastuiąc nay* 
snakomitsze dostoieńsf^a ^ starość nauce mło- 
dzieży poświęciła i zyskał chwałę bjdź mi- 
Btrzem Cycerona. 

Pierwszy raz stanął u sądu za Roscyiu^' 
szem; a że naraził ^ię przez to iedynowładne- 
znu baó wczas w Rzymie Sylli, stawał albo-^ 
'wiem przeciw wyzwoleńcowi iego ; unikdiąc 
zemsty, którey się obawiać mógł, udał się do 
. Aten , i tam ćl^iczył się w Filozofii, w kraso- 
mówstwie zaś iescze się bardziey wydosko-^ 
naliŁ 

^ Po śmiei*ci Sylli wr^ił do Rzymu,. Wprzód 
iednak zwiedził miasta greckie^ gdzie nay* 
bardziey kwitły nauki $ Hyrżała go więc za 
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powrotem oycsysna wtey porse, wktóreyi 
do usług publicznych był zdatnym, i mógł się 
ffrównać s naypierwszymi krasomówcaAii. Ja* 
Łą zaś sobie w tey mierze w sameyie Gr^yi 
iNfzi^tość zjednały z tego się pokazuie, gdy 
mówiąc w Rodzie po grecku , powszechnym o* 
l^rzykiem słuchaczów uczczpn;^ został. Ze sie« 
dział ponury w owćm posiedzeniu ApolloDi* 
iusz nayzawołańszy krasomówca yv badał si^ ga 
o przyczynę mniemaiąc, iż się iemu wmó- 
wieniu nie podobaŁ ,, Mylisz się , iei:eli tak 
,^ sądzisz, rzekł ApoUoniiusz: nad tćm ia u« 
^bolewam, }Ł ostatni zaspzyt, któryśmy do-i 
,, t^ zatrzymali, nauki i krasomówstwa, ty 
^ nam odbierzesz i. do Rzymu przeniesiesz „• 
. Gdy został kwestorem t wypadła mo lo* 
sem Sycyliia. Zastał ten kray , który żyzno- 
ścią swoią opatrywał Rzym i Włochy, w ta- 
kim niedostatku , iź musiał na początku wszel- 
kicli sposobów niywać, żeby gł^^ którego 
aię obawiano nie dokuczył; tak sczęśliwe, 
nieuciążliwe iędnak mieszkańcom były zabie^ 
gi i starania iego, ii sobie powszechną ini« 
łosć zjednał. Skończywszy zaś. urzędowanie 
powracał do Rzymu jpewien, ii go sława po- 

^^przedziła : ale iak sam o sobie twierdzi , do- 
piefTo wówczas^ poznał, iak mało iescj^e byl 
uwiadomiot^m o sposobie myślenia w stoli- 

'"^taefa. Gdy bowieui w drodze apotkał iedne-^ 
go '^pierwszych ółiywatelóWy J pytał: Co tei 
o jego datełach mówiono? „A gdzieżeś byt 
,, przez ten €awts? w^ odpowiedzi usłyszał: Tak 
był tą niec^id^ci^ zmartii^^ionym, ii ledwo^ 
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Łu sobie przyy idź mógł. Wziął wówczas , iak 
sam o sobie powiada , dobre przeciw miłości 
"iirłasney lekarstwo : ale,, iak się w dalszćm iy« 
ciu iego pokaże y niewiele z niego korzystał. 
Wszedłszy yr publiczne sprawy starał sif 
dobrze poznać stan oyczyzny swoiey; oprócs 
więc praw, zwjrczaiów, zasięgał sozególnych 
wiadomości o sposobie myślenia i działania 
spółziomkó w , i iak sam przyznaie , wielce ma 
ta wiadomość użyteczną była. Sam z siebie 
nfe wiele'' posiadai^c, obchodził tię tćm, co 
miał, a lubo mógł wiele zyskać wymową sta«, 
waiąc'usądów, czynił k> pospolicie nie wy- 
ciąg aiąc zapłaty, albo przestaiąc na miernym 
datku, czóm zyskał miłość i zaufanie , a z)e--i^ 
dna wszy sobie powszechną wziętość , słał dror 
gę do stopniów naywyżsfzych. . * 

Chcąc sobie tćm bardziey przymilió Sy-^ 
cyiiiany, przedsięwziął ich imieniem sprawę;^ 
przeciw Werresowi, rządzcy niegdyś tamtey* 
szego kraiu. Zdzierstwo iego i okrucieństwo 
> oburaiyły mieszkańców : gdy się ze skargą do 
Rzymu Ujdali , podjął się z ochotą Cyceron mó- 
wić za nimi, i tak dzielnie w tey sprawie 
stawał, ii skazany ha wygnanie Wer ref 
E Rzymu ustąpić musiał. Wdzięczni tak wiel- 
kiey usługi Sycyliianie ofiarowali mu znadznt 
dary, ale te tylko przyiął, -które służyć mo« 
gly do widowisk publicznych , sprawiać ie al« 
bowiem w czasie następuiącym musiał piastu^ 
iąe urząd edyla. ^ 

\ Gdy się o znamienitą pretora dostoyność 
starał, mimo nsilnpść wielu innych pragną--. 



55*8 ?YCIA JAONYCH IłJĘROW 

I, 

cych ten stopień syskać, on go otrzymał, i 
pierwszym był w rządzie^ Urząd ten sądo-. 
wy pierwszy po konsulacie tniał nader cic-e 
żkie obowiązki kZvvłas.cza, iź poprzednicy wic- 
J(szy wzgląd w sądąeniu mieli na przemoźność 
cbiąłowąnych , lub obźałuiących y niźli oa 
prawdziwą istotę rzeczy* Nie miały te wzglę- 
dy niieyscą w urzędowaniu Cycerona , nie dal 
siąu^Ieśdź ani obietnicami ^ ąni groźbą nay- 
a^nąmieni^sz^ych oby wątpiów ; i gdy Krassus 
aam w osobie swoiey stawił się u sąda iego 
zanoaząc prośby za ^icyniinszem , a ten pe« 
wąep wygranęy w swietney odzieży, wycho- 
dził nąplac, zaszedł mif drogą povvr^caiąry 
od tądu Krassua, i o przegraney sprawce da«i 
lĄC wiadoni^ośc , tąk go przerazi} , ii powró* 
ci wszy do damu^legl^i wKT*ó1;ce ^ycia dokonał* 

Ostatni iescze zostawał Cyceronowi do 
dóyśęią stopień konsulatu \ wcześnie przyzwo-: 
ite ku osiągnieniu onego. zaczął czynić kroki, 
^własczą, i? t(>!z sainor było iądanio Katyli- 
ny, obywatela zuchwałego, odwiigi nieporó-. 
\vnaney , obycząiów skęizo|iych ^ ale tak dobrzo 
9 samychże niecpdt swoich korzystał^ umiał , 
iz dogadząiąc zbytkain! rozpustnęy młodzieży 
i. posj>ólstwu^ zyskał był powszechne ^wzglę- 
dy; nie inazy zdś. cel w wywyzszenii^ jwła-i 
snem zakładał, nad dogodzenie nienaayconey 
wyniosłości i chciwości swpiey. Nie by^o na- 
tenczas w Rzymie Po mpeiusza, któryby mógł 
oprzrćsię tak szkodliwym i zgubą Rzya[iowi 
groźnym i^ap^yslom ; wsa(y3tkicl^ wąęc prawych 



u I u iS^Jl o *<. 



óóg 



oby watelów Pcey zwróciły jjc na Cycerona.^ 
Miał zatćmmocue wsparcie cnotliwych Rzy-' 
mian, którzy przewidywali do czego zuchwa- 
ły Kotylina ze spólnikaaii swoimi zmierzał. 
Gdy więc przyszło do wybirania konsulów , 
Cyceron ' z Antooiiuszem tę godność otrzymał* 
T Skoro, wszedł w urządowanie, walczyć 
mu przyszło z Trybunami, a ten spór wiel- 
ce był niebezpieczny, ile źe sprzeciwiał się po- 
wszechnemu ź^duniu pospólstwa, które chcia- 
ło ustanowić Decemwirów i powierzyć im wła- 
dzę podziału gruntów , stanowienia osad , za- 
kładania miast w kraiach świeżo zdobytych*, 
Nadzieia pozyskania takowych urzędów skło- 
niła żądania i chęci nayznamienitszych ^z se- 
natu i sfami rycerskiego. Mniey zwaźaiąc na 
złe skutki trikowego ustanowienia, uięci powa- 
bem zysku^ dopomagali trybunom ku uskute- 
cznieniu przedsięwziętego dzieła. Antpniinsz 
nawet spólnik Cycerona w konsulacie żądał 
bydź Dccemwirem, .5B(^by go od tey myśli od- 
wiódł, zjednał mu rządy Macedonii, i tym 
postępkiem U'Ąwszy go sobie zu|>ehiie, w se- 
pacie! tak dzielnie przeciw ustanowieniu De^ 
cemwirów powstał, iż ćadeo takowy się nie 
znalazły któryby się śmiał oprzeć przeważney 
inpcy wymujj^y ięgo. 

Nie mogąc się Wręcz sprzeciwić trybu- 
nowie , pozwali przed lud konsulów , mniema- 
iąc, iż tćm ich zastraszą^ ale zawiedli się 
isr mniemaniu. Stawił się Cyceron na czele se- 
natu, i przy wiódł zgromadzenie do odrzuce- 
nia podanego wyroku; ą naówczas pol^azało 
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•ię, iak wiele może na umysłach ten^ który 
w nay wyższym stopnia kunszt władania nie« 
mi posiadaiąć y. dobroć rzeczy powabett wy* 
razów przymila i upoważnia. 

Równie w jnney okoliczno&ci okazała się 
dzielność wymowy i^gQ? Qbra;^0Qy li^d oto, 
ii w jgrzyskacł) Otfcn przeło^opy nąd ni- 
mi 9 star)Qwi ryc^Cisl^ienia o^ol^nę m^eysce wy- 
znaczyły sąsemrąć, daley Iźyćwy^ey pd sie-- 
bie posadzonych i .pa^Pwi^C^gP zaczął. Nie 
aamilczeU obrązępi, i gdy §ią na gwałto- 
wność zanosi|:Q| przybył Cyceron ,, I Wezwa- 
wszy ląd dQ przyległey |mątqicy Betłony , po- 
wziął głos I ą w mow je ^wpiey gromiąc nie« 
sforność l^d^i tak go wzn^zył | giął^ iźna« 
tychraiąst ppWrócjw^zy ną ]grzy9l^ą zachowar 
li sie ąkrpiiiiiie . \ wyrządzeniem czci nągrp« 
dzili OttoQpwi jadaną wpi*li^cl obelgę. 

Upokprzonegp ) jprzerąipnegp ^ razu od« 
rzuceqiem Rątylinę^ W?;^logła chęć zemsty. 
Zgrpmadzit więc przyiacipły i namawiał się 
z njimi ną przyszłe bezprawia : ze sjc zaś ą-r. 
bawiał przęn^ocy^piupejuszą, q ł^t^rego ppwror 
cie iuź ^ były wieści , naglił przygotowania ku 
uskutecznieniu 2sąmysłó\y , i liczne kupy stron- 
ników i egqf ^zbierały ifję w Tp^^^n^i ł pi*2yłe<^ 
głych Rzympwi ^ijeyscfich. Znąydpwałp się 
w takowyni spiąku wie|u wysł^żgnych ziołnie*- 
Ęzy , którzy nie przesilając na tćm co posra** 
dali, obiecywali so|)ie ot^fitą kori^yśc w przy- 
szłych zdobyczach. Ną ich czele był nieia- 
ki Marfliius, który pod Syllą żołd woiennypro-* 
W#dsił:tęB z niektórymi iow^^rzyąząmi Przj-^ 
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był do Rzyma na pomoc Kaitylinie , i po wiela 
namowach ułożyli między sobą odi^^ć życie 
Cyceronowi , gdy się w zgromadzeniu ludu 
snaydować będzie. 

Rozchodziły się takowe wieścf w Rzymie, 
a ie Ąbliiał się czas obrania następnych kohsu-* 
l6w, chcąq uprze^zic^ Katylinę zapozwał go 
przed senat, aby się tam z zarzutu oczyścił. 
Stawił sią śmieje ^^ a zapytany o przyczynę 
szerzący ch^ się wieści, odppwiediKiał: „Nikt 
,, mnie o Ip winować nie może , iź porzuciwszy 
y^ strpnę nikczemną i słabą , mocnieyszey się 
^y imam : a ze nie mą przewódzcy , chcę to za- 
9^ stąpić , w cz^m iey braknie „ • Tym sposo- 
]t>eąi mówienia gdy 4ąi iawnie poznać dotze- 
go a^fflier^ą, i kro|&i czynił ku osiągnieniu 
'J^opsiąlatą , w dzie^ wyznaczony ku wyboro* 
yri stąpił się Cyceron prze4 Ipdem zgromadzo- 
nyin, ^^^i^wszy na siebie zbroię dał poznać , 
iż zęą%A\e yr niebezpieczeństwie. Skupił się 
lud i otoczy łgp: gcly przyszło do kreskowa- 
nia, pow(;(!ifnłę odiriicypptip Katylinę, a Sylanus 
|B Mureną mianowanymi zostali^ 

Zgromadzili się iiykrótce ppt6m spiskowi 
y^ Toskanii, czekąiąc ryphło ich Katylina 
przyzWie ^o siel>ię^ ą ię luż i)m<^wipony dzied 
następował ^ coraz się bardziey zbliżali ' ku 
Rzyipowi Gdy się to działo, przyszli dp 
domu Cycerona m^ nocy K^rassu^ , Mąrpellus i 
Scypiion, i ohud|;iwszy go, dali zpać, iż od- 
dano od nieznąipmey osoby list Krassp;^i ; 
s tych ieden był do niego z oznaymip-^ 
piętn, iż ^rkrótcę KatyJitią bunt rozppc^ę I 
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przestrzegano zatćm , aby z Rzymu nstąpit 
Strawił noc tę całą naradzaiącsię z nimiy 
co czypić w takowey okoliczności należało. 
Nazaiutrz rano zgromad^^irszy senat, odda} 
9enat<)rom listy » które do nich pisane bjły. 
Tt^ gdy otworzono, wszystkie podobne ząwieT 
tały ostrz^zcnie , ąakie się w Kras >u5owyin z^a- 
wierało. Dał znuć tymczasem Ąrryus pretor^ 
IZ się około RzyiiJii pt^kafywały zbroyne ku- 
py , M anliius zę ^pącznem woyskiem od l^oska* 
nil przychodził y i zastanawiał ąię niekiedy 
c^ekaiąc rozkazów Katyliny. Udał; się więc 
ąenat do zwykłego w nagłey potrzebie postę- 
powania, i prZyka/ano konsulom mieć pie^ 
c^), iżby rzeczpospolita od u^czerbku za« 
chowali. V 

Maiąc \y ręk^ naywyzszą władzę Cyceron, 
zdał na ]V|etella zewnętrzne działania, sobie 
)su pieczy I\zym zostuwił; ilekroć więc wy-? 
chodzi]: z domu , niezmiernym obywatelów 
tłumem by^ otoczony, tak dalece, ii ledwo 
tę orszaki rynek mógł obiąć. 

Widząc Ką(ylina na co się zanosiło , nat 
radził Marcyiusza z Octiegiem na zabicie Cy- 
cerona wtenczas, gdy z domu swęgp będzie 
wychodził, Ale ten pr^estr^ęiooy o zasadzce 
takowey , gdy w dom ięgb zabóyf y przyszli , 
jpuścić ich nie kazał , sam zaą udał się dc ś wią«* 
tnicy Jowisza Statora, i «\vołął senat; a gdy 
przybył Kaiylina i zasiadł mieyące swoie,^ 
powstali z ławy , na którey był usiadł, ąenato* 
^owie, i samego- zostawili, Zahrał więc. głos , 
^Iq pow^z^cliń^m okrzykąen^ zagłuszony mó« 
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wic przestał, a natenczas ohr^iwszy sią do 
niego Cyceron nikazstly ąby a; miasta ustąpi^; 
Wyszedł z, senatu z zapakzywćm odgraża- 
niem, porzucił Rzym w towarzystwie trzy- 
stu zbi^ąynych mężów, i l^azał przed sobą nieśc 
pęki róz^, co tylko urzędnikom przynależa- 
ło. Złączył się zaićm z AJanHiusem,, i ma» . 
iąc dwadzieścia tysięcy woyska, obchodził, mia<^ 
sta i okolice wzbuc^ząiąc ie do spóluictwa bun* 
tu nad?ieią zdobyczy. 

y Gdy wiąc l^ątylina wo)nę iawnie włą* 
9ney pyczyz^ie wypowieds&ial , przyjaciele ie-* 
go w Ittymie zgromadzili si^ wdooin lien- 
tulą Sury. Ten straciwszy na zbytkach i roz-. 

puście maiątek $ dał się nwieśdź namowom ro-f 
koszanó w , iw zamieszaniu szukąiąc zysków , 
przedsięwziął wzniecić pożar w mieście, ą 
W pień wyciąć oby wat eló w, osczędzaiąc tylko 
dzieci Pompeiusza) ąby stały za rąkoyniią od 
,przyszłey^ któreysię obawiali, zemsty iegOt 
Dzieli ^roczyśtojści Saturna wyznaczony byt 
%u wy);onaniu tąk okrutnego morderstwa, brcą 
w wielkiey liczbie była na pogotowiu, iako, 
i narzędzia służące ku podpaleniu gmąchóyir 
iiiieyskicl\: iżby żaa pożar stał się powszech* 
nym , sktad wszystkich tycji rzęchy był w do- 
inU'Cete^a» i sto lud;isi do podpalj^nia l^zymą 
jce wszystkich sjroą razem prsjezndCzpAy eh. 

Gdy się to działo, Zćnąydowaii się w Rzy-r 
^nie poi^owie AJlpbrogów,^ żądaiący zmnieysze- 
ąiia iarzma uciążliwego, które na nich byłoi 
'^łoicne. (ięntulus ze sj^lnikapii udąU ^^ 
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do nich wzbudzaiąanaród ka łączenia się s 8o« 
bą, obwieścili im zamysły swoie, i oddali listy 
do ich starszyzny zachęcaiące ku powstania 
przeciw zbyt ucii|żliwym zwyci^:^iConi. Pisali i 
do Katyliny , aby nadał wolność niewolnikom, 
nimi wzmocnił woysko swoie, i iak nayry« 
ehlęy do Rzymu przybywał. ' Przydali wy- 
ieżdźaiącym z Rzymu posłom nieiakiegó Wen* 
tureia, aby listy w ręce Katyliny oddał. 

Ze te umowy >«rśr2Ód biesiad czynione 
były, dosfzły do wiadp mości Cycerona, który 
pr^ez śpiegów o wszystki^m, cp si^ naów- 
czas działo w Rzymie , dokładnie wiedział 
Nasadził więc w nocy ludzi zbroynych, któ- 
rzy, i posła owego do Katyliny i AIlobrogó«ł 
Rzym ppuscząiących jajtrzyńfiąłi i osadzili 
pód straże. 

Skorpsię rozwidniać poczynało: zwołał 
Cyceron senat do kośc|o^ Zgody , i tam* czy- 
tano znalezione przy ppsłaćłi listy , słuchano 
świadków , ą njektórzy z senatorów zeznali ^ 
jako samże Cetegoą pbwiesczął morderstwo 
pr^pyszłe, ą pretor Sulpicyiusz opowiedział, 
iż posłany do dpnin Cętega znalazł broń przy* 
gotowaną. Stawiono Wfsfptnreia , ten maiąc 
przyrzpczpne soMę ocalenie iycią^ odkrył ca- 
ły spisek. Natychmiast JLientufus ^źy4 mu^ 
BiA iirzącl pretora^ r razem ze apólnikami 
pod straż oddany został; 

Przez dzień cały tnnrąła rada; gdy si^ 
inż zmierzchać poczynało, wyszedł Cyceron 
itp ludu , i opowiedział wszystka co si^ stało: 
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odprowadzoYiy zatćm z wielkiemi okr7)4caińi 
do siebie^ przemy slaiąc codaley uczynić miał 
s bersztami buntowników, całą tę npc 
w wielkiey niespokoyności prżepądził. 

Gdy się zgromadzili lia^Eaiutrz senaforo- 
wie y i przyszło do głosów , Sylanus dał wy* 
rok , iżby schwytanych śmierciqt ukarać : 
przestawali na zdaniu iego drudzy; ale gdy 
przyszła koley na Juliiusza Cezara podeyrzane* 
go o spólnictwo , zwiększył to podeyrzenie u- 
wąlniaiąc obwinionych od śmierc],a karząc stra- 
tą dóbr iwygtianienii Zdanie td wsparli nastc-> 
puiący poC^żarz^^ i sam Cyceron po części ' 
zdawał się na nićm pt*żestawa(5« Ale gdy zabrał 
głos Katulus a /po ńim KatoH ^tak wzruszyli se^ 
nat , ii padł \^yrok śmierci ^ i inimo nayusil^ 
nieysze stariinia Ceżftri i/Vinowaycjr stracili ży- 
cie, a lud Cycerdnś 6vć^m dyczyzny i Rzymil 
i;rybawicieleltl okfzyknąŁ 

Wkrótce! nadeszła ' i/lrieść ć zwycięztwio 
Antoniiusza i śmierci Katyliny , który po iy- 
i^ym odporżei legł na placu że wszystkimi 
prawie towar^yszatiii sWoimi^ 

Wdzięczność , którą lud rzjrmski oświad^ 
czył Cyceronowi , sprawiedliwie mu naleiała^ 
była albowiem nagrodą Aiepofównaney dziel- 
ności, rbstropńosdi i przeniktiienia, kióre W ca- 
ły mtym czfisie^ od samego odkrycia bttntu, ai do 
ostatniego wykors&eriiefłia śladów iego , okazah 
•. . znaleźli się iednakźe takowi obywatele^ 
a między infiynusamźe Cezar ^ którzy ganili 
poitępęk i^go, iako nieprawny, i podiegaąc 
prząclw nmnK^ pospólstwo^ czekali pwy spo-; 
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sóbne^, 1vktóreyby niechęci 8 woiey dogódiid 
Hiogli. Gdy wi^c po skończonym czasie koa- 
sulata miał mieć, iak był Ewyczay, do luda 
mowę; zatamowali mu głos trybunowie , po- 
zwalaiąc na to tylko , aby przysięgę wyko- 
nał. Ale gdy on zamiast zwykłych wyrażono 
W7iniósłszy głos zawołał: ,^ Przysięgam , żem 
5) wybawił oycżyznę i Rzym , ocalił,, -. Po- 
twierdził okrzykiem swoim cały lad rzymski 
takowe oświadczenie, i w samymże odporze 
nieprzyiaciót Cyceron nąypochlebnieyszą cno* 
cie i zasługom swpicn nagrodę odebrał. Nie 
dał się we wdziąćzności przewyższyć s6nat: za 
powodem Katula i Katona, nadał Cyceronowi 
przydomek oyća byczyźny, a lud na tym wy- 
roku z ochotą, przestał. s 

KoFzystał wii?c z nabytey spraWiedli^wie 
sławy, i był w naywy;|szćm powaieniii^ ale 
nienasycona chęć własney ch)Vały zraziła na^^ 
J^Oniec samychźe wiełbicielów : żwłascz£i, \i 
sie dosyć mai^o na cudsćm uwielbienia, sam 
dzieł swoich ustawicznym ai do naprzykrzę* 
nia stał się opowiadaczem. Itekiroć albowiem, 
etylin setiacie, czy]i w zgrAnadzeniu łudu , 
czyli us§du głos zabierał, tak rzecz sŁoso-' 
Wał, źe zawsze ku wspomnieniu dzieł iego 
wypadła ) a gdy ku temu przyszło, zaciekał 
^ię w pochwały swoie tak obficie ^ iź mimo 
niewymowny wdzięk wymoWy śwoiey, zra- 
ć:ał niewczesńćm tylekroć iuż opowiedzianej 
rzeczy powtarzaniem. Imię Kąty liny ,' Len-» 
tulą , napełniały i mowy i pisma iego , i ty* 
^ekroć wybawicielem aię Rzyma. nazW^^ ii 
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siC nakonieć sprzykrzyło i słuchać! i czytać 
wybawionemu Rzymowi. 

Przy wy tworney i nauce i wymowie nie, 
mógł się ustrzedz cięźkiey w towai*zystwie 
^przywary, w zbyt usczypliwych częstokroć 
wyrazach. Nie pochodziły one po większey 
czt^ści ze złego serca, a zatćm zchąci szko- 
dzenia: szkodziły iednak tem dotkjiwiey, im 
yi^kszysią w nich dowcip wydawał. Zagę* 
scalał częstokroć takowemi powieściami ino* 
wy u sądo , w posiedzeniu zaś pospolicie zwykł 
był ich używać: tak zaś był w tey mierze 
obfitym^ iż zbiory dowcipnych powieści iegp 
napełniały do^yć spore pisma ^ i przesyłane 
były w nayodlegleysze kraie. Znać fo z li- 
stów Cezara, który żądał, aby mU przysłano 
to ^ 00 z ust Cycerona, wychodziło. Nie do- 
szły czasów naszych takowe powieści, a cboć-^ 
byśmy ie i mieli, traciłyby po więKszey czę- 
ści wdzięk, które brały z okoliczności naów-^" 
czas iawnych ^ nam tei^aż zbyt odległym cza-^ 
sów przeciągiem nieznaiomych. 

Klodyiusz młodzian rozwiozłych obycza-*^ 
iów, znaleziony w kobiecey odzieży podczaa 
ofiar, które się w domu Cezara iako naywyi^ 
szego oiiarnika nocą odprawiały^ przyczyna 
był rozwodn iego zPompeią^ a że gdy przy *» 
pozwanym był do sąd a, dał przeciw niema 
Cyceron świadectwo, tak go sobie uraził, ii 
sta wszy się głównym iego nieprzyiacieleiii ^ 
na to tylko czuwał, aby niepohamowaoey asa* 
palczywbści swoiey dogodził. Zostawszy Więe 
trybunem gminnym zapozwał Cycerona o lo. 
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ii bez użycia przepisów prawnych ^ gwałtom 
wnytn sposobem odiął życie rzymskim oby- 
watelom Lentulowi i Cetegowi społecznikom 
Kąty liny. 

Przywdział natychmiast żałobne szaty 
Cyceron , i błagał lud niegdyś sobie sprzyia- 
iący. Ale Cezar i ^nayźnakomitsi obywatela , 
których był sobie i samochwalstwem i żarta- 
mi naraził, oburzyli przeciw tiiema pospól- 
stwo : gdy więc widział , iż go potąpiaiący wy-^ 
rok nieińinie, tiprzedził zapadnienie iego, i 
% Rzymu ustąpił. Sl^azany zatóiti był na wy- 
gnanie i grzywny; zl^uriSył dom iego wRzy* 
]iiieK.lodyiusz^ i plad, na który tu stał , ku czci 
1>ogów obrócił 9 zbudowawszy na nim świą- 
lnicę wolności. Dobra , które posiadał , posd:y 
ita przedaż , ale nikt się o ich kupno poku- 
sie nie chciaL 

^BłąkaiątL się pó różnych lliieyseach w cza- 
sie wygnania 9 nie okazał iticztwa i stałości 
umysłu , któremi się chełp^h Podłemi uskar- 
żeńiami napełnione są listy ^ które wówczas 
do pr^yiaciół i powinowatych pisał, i czynif 
krzywdę sposobowi myślenia tak znamienite* 
go z jnnych miar męźai 

Nie długo trwało, wygiianie. Klodyinss 
Igwałtownośoi^ sławszy aię nieznośnym, obu* 
jrzył przeciw sobie denat i pospólstwo. CIicąB 
więc zgnębić ticięźliwą wszystkim przemoc , 
2a sprawą Pompeiusza przywołali Cycerona do 
oyczyzny, a naó wczas tenże lud, który go 
«elźy wie wygnał , na ręku swoich , ża wyra-* 
z6w aamegoż Cycerona uźyię, do dawnegt 

sie- 
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siedliska zaniósł. Wiele -ząż;^! trnclnoaci po 

. swoim powrocie , iżby dum i Własność odzy- 
skał : została ieszcze n^owa iego o dom , któ* 
ry mu wraz* z maictnością oddano z wyzna- 
czeniem opłaty kosztu na nową budowę. ^^ 

Wyznaczony rządzcą Cylicyi i pobliź- 

. szych ki^aiów z władzą prokonsula, gdy tam 
przybył , Aryobarzana króla w tCapadocyą 
wprowaflził: , i rządy mu państwa tego , z któ- 
/•ego był dawniey wyzuty, oddała uśmierąył 
chciwość i zdzierstwa celników , którzy «pod 
pozoreni odbierania podatków nierównie wię- 
kszą cząść Wymuszonych pieniądzy i żywności 
na własny swóy pożytek obracali. Qbieźdźa« 
iąc miasta , bezprawia namiestników bez ża« 
dnego wzglądu ukarał , i wszędzie rząd i spra«. 
wiedliwość zaniedbaną przy wrócił ; ofiarowa- 
nych sobie śumm znacznych pieniędzy , mi- 
mo zwyczay wprowadzony od poprzedników , 

* przyiąć nie chciał; zgoła ^rzez cały ten czas 
nrzędo^E^ania swoiego taksie sprawił, ii zy- 
skał powszechną miłości. 

'Ną odgłos zbliżema sią Partów', wybrał 
się z dosyć licznćm woyskiem przeciw nim, 
i kilka twierdz nieprzyiacielskich opanowa- 
wszy , wykrzykniony został od Woyska swoie- 
go impęrAtoren?^ nie przyszło iednak do bi-> 
twy z ]^.arfami , na odgłos albowiem zbliźe-* 

. nia iegp obstąpili od granic • 

PrzietpiiK; Mczególna obywatelom zśczęła^ 

. wkrótce ^d we spory, które nakoniec Rzyi% 
wielowł^dny aarzmem spodliły. < 

'TOM lx. ' Z ■• ' ' I ■ ■' 
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Smierc Julii córki Cezara, a maUon- 
ki Pompeiiisza zerwała związki, które dotąd 
Wc^trZymywały tych przemożnych oby watelów 
spór o pierv\szeńslwb. Swieźemi zwycicztwy 
wziiioźooy Cf zar , domagał się przedłużenia 
iiiź przez Ut dziesięć powierzonych rządów 
nad Galliią, i podbitemi przez niego sąsiedz- 
kiemu narodami ; optnł się żądaniu iego Pom* 
peiusz j i gdy si^ w siły wzmagać począł , u- 
pT/edził go Cezar , a pr^eby Wsszy Rubikon ^ do-* 
kąd lylko zbroyub mógł dochodzić, zbliżał 
się na czele wcyska, ęwego ku Rzymowi. O- 
()uścił go Pomp(/iusz , ą ż nim senat i day- 
zn^komitsi obywatele; zrazii się ż nimi iiie 
złączył Cyceron , i długo si^ namyślał ^ lak miał 
Bobie postąpić w takowey okdlićźnośĆi. Prze- 
niogłą nakoniec.,' iak sani osobie pisze, ini- 
łosć ó^Cjzyzny , lubo widział i uznawał zdro- 
fność,w. sposobie .działania Poihpeiusza ^ kt^- 
fy przy większey nierównie ^ile , zostaw iiiąc ' 
Rzym r Włochy na łUp Cezarowi ^'idawał się 
w nieprzyzwoitem schronieniu, ^ raćzey u- 
ćieczce ,. nie tak ratunku óyć^yzny^ lak in^ła* 
inego szukać ocalenia. 

Udał się więćdoGrfecyiiza Ponipeitiszedi ^ 
i przez'czas nieiaki' ba vVił :w ;^go obozie; _Wi- 
dząc lędhiik , ii. nie był do niczego Uiyty ^ i 
rady iego słlichane nie były , oddalił aię ^ i mc 
był przy^pnrnym Klęsóe farsalskiey. Gdy Ul. 
nastąpiła, aPompeitisz^udał się do £^pta , K.a^. 
lori resztą niedobitków v»7iął nk^pkręty ^ i 
;diciał, aby Cyceron władzę riad-^6i;o>tałćrii 
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woyskiem obiął. Nie chcąc p^zyiąć na siebie 
tego ciąźaru , w wielkiem zostawał życia nie- 
bezpieczeństwie , taiemńie zatem przez Kato- 
na z obozu wyprowadzony , wrócił do Włocha 
Niepewien itrwożny , iak od zwycięzcy przy- 
ictym będzie , nad^spodziewanie swoie , wzglę- 
dy i poważenie znalazł.. Skoro go zbliżają- 
cego się ku sobie postrzegł Cezar , zsiadł z ko- 
nia , i mile przywitawszy , szedł z nim przez 
kilk' stay , cały ten czas trawiąc na rozhio- 
wie. Zabezpieczony takowćtn przyięcieni, od- 
dalił sią od spraw: i c^^ylito w mieście, czy- 
li na wsi ^ trawił czas na pisaniu xiąg. - Pr^ce 
jego uczone dotąd pozostałe trwabzą nad tę,' 
którą dziełami zyskał , zjednały mu sławę. 

Nay więcęy przemieszkiwał w wdzięcznym 
ustroniu niedaleko miasta Tuskuliim , i dla tey 
przyczyny iednę zxiąg swoich miano wał Roz*» 
mowami Tuskulańskiemi. Uczęszczali do nie- 
go nayziiakomitsi nie tylko urodzeniem, po- 
wagą urzędowania j lecz. dziełami i nauką 
ziomkowie. Z nimi lia uczonych rożniowach 
czas prisepędżął , ipowiąksżey części, któ-> 
re naówćzas p^isał dzieła ^ lia wzór rozmów 
układał , nadaiąc rożmawiaiąćyni imiona osób ^ 
które dó riiegd. uczęszczały. 

PrzerWala ted spoczynek sprawa Ligary- 
usża: żajgniiefwany Cezar uiiiyślił skazać go ua 
wygnanie : uprodżdńy Cyceron od Ligaryiiszo- 
wych prźyiatiiół^ satit teź 2 nim prżyiiźni^ 
złączony , pódi^ł «ię obróiiy , i gdy stanął przed 
'Cezarem^ lubd śię ten oświadczył, i£ nic gd 
Dd| przedsięwziętego zamysłu nie odvwie4sie j 
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uiąwszy vvpr£Ód wdziękiem wyrazów , tak gd 
nako^jif c dzielnością wymowy* wzruszył , i 
przeparł , iź daruiąc winę Ligaryuszowi , u- 
znal się bydż od Cycerona zwyciężonym. 

Nie był uczestnikiem spisku Brutusa, 
ale po zabiciu Cezara złączył się ż nim , i 
>Vid2i^c nadzielą przy wrćcenia 'wolności , mi- 
nio wiek podeszły , tvsżystkę trsilnóść swbię 
ku wsparciu oyczyzny obracał. Zrażę lud 
nowością uwiedziony przystał -byt, do Bru- 
tusaf i wielbił wspaniałość umysłu iego^ ale 
nie długo trwały takowe uczucia i widok "Zwlók 
Cezara przypomniał słodycz rządów ięgo. Bo- 
Lroczynność , klóra się w nim i po śmierci 
Wydawała, gdy A ntouiitisz obwieścił, iż wię- 
kszą część zbiorów swoich pospólstwu odkażała 
tak uiąła umysły, iz złorzecząc , iiie itiż Wy- 
bawicielom oyczyzny, ale nielitościwym zabóy*- 
com , przymusili do ucieczki Brutusa i dpóU 
ników iegob Ahtoniiusz natychmiast Rzym o- 
panował j a ze był iąwnym Cycerona nleprty- 
iaci(4eVn , \en um}ś!ił Rzym opuścić , i udadź się 
w stopniu namiestnika do Dolabelii , który wy- , 
s^naczony niegdyś od Cezara , z prbkon^Iarną 
władza rządy w Azyi miał sobie powierzone. Ale 
Hircyuvsz i Pansa następcy W konsulacie An- 
tqń]iusza, j^rzytrżyąialigó| a tymczasem przyc- 
hyl do Kzy*mu' Oklawiiusz , Wnuk siostry Ce- 
zara: leń óbeyniui^c spadłe na siebie dziedzi- 
ctwo gdy się poróżnił z Antoniiuśzem, złą- 
czył się z nim Cyceron , a wźaiem zyskał od 
nit go przyrzeczenie obrony 4 Wspai^cia. 
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Powsłaf za,tetn przeciw Antoriiiaszowi , 
i tyle sprawił dzrelnoicią mów swoich / któ' 
re na wzór Demostenesa Ęilipikami przezywał , 
iż ów zuchwały wielowładzca z Rzymu ustąpić 
musiułę Wyprawiono przeciw niemu woysico, 
w bitwie był zwyciqźonyn>, ale w niey .Hzyiai 
gdy cnotliwych swoicłi jkons.ulów Hircyusza 
i Pansę utracił , osierocotte z wodzów woysko. 
oddało się Oktawiiuszowi , i los RzymUiWrą-.. 
ku młodzieńca tego złożony został. Chcąc ile 
rooinośei ^ zabieźeć przyszłym szkodliwym 
skutkom senat , używa^rozmaitych sptisdhów, 
iżby woysko odwieśdź ęĄ Oktawiiuąza : ale ten 
ui(|wazy Cycerona pochlebną nadziei^ powtór-* 
iiego konsulatu , gdy się sam na tym stopniu 
obaczył, nie chciał go mieć spólnikiem. Ws/^edf , 
zatem w ugodę z Antpniiuszćm ' i Lepidem , i 
utworzyli między aobą iedynawładztwo try- 
^umwiratu , które się sla^o ostatnim cioaem wq1« 
ności rzymskiey, W owey ugodzie ustano* 
wionę były. zabóystwa nayznamienitszych o« 
by watelów rzymskich , na których cspele , za 
uailućm^Ant^iiusza naleganiem, położony Cy«« 
ceron , sębronił się był w Kaiecie y i gdy taie- 
mnemi manowcami ku morzu uchodził , ob* 
akoc^pny o4 oprawco w,. pa,dło£iarąukpc han ey 
oyczyzny , w sześćdziesiątym czwartyn:i roku 
lyieku swego. 
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Porównanie D£most«:nEvS\ ?< Cyceronem. 
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Jak Demostenes między Grekami, tak u 
Bzymtan w krasomówstwie pierwsze trzymał 
mieysće Cyceron , i dotąd w t6tnie pierwszeń-- 
8t IV ie« zachowani zostaią. Równi więc^ sobie , 
sprawiedliwie dzierżą zadłużoną sławy nie« 
^niertelność ; a ieźeli iakową znaleźć można 
miigdzy nimi' różnic^ , na tern się zasadza , 
ii Demostenes głębi ey .^zda się posiadać kun- 
sztu swoiego dzielność; Cyceron zaś większa 
maiąc rzeczy wiadomość, obszerniej rozpo- 
starł wy tworność umysłu swóiego. 

Sposób icłi pisania ozi^acza piszących. 
Demostenes pracowity ,' ponury , rzecz w t|re- 
ści wyłuszczał. Cyceron uwdzicczał istotę 
r/.cczy ; którą opowiadał. Znać było natcie- 
me i.usiJbnośó w tćm . co z ust Dempstenesa 
wychod^Eiło : szła rzecz iakby sama przez się 
w powabnćm obwieszczeniu Cycerona* Gi^o- 
^źnie pozkazuie Demostenes, łagodnie porusza 
Cyceron : i gdy pierwszy z nich przeraża i 
dzinyi , drugi tak uymuić, ii się nasycić nie 
można. 

^' I (. ^ ■ 

OpiBy Demostenesa tak są poważne , iak 
przynależało rzeczom , które obwieszczaŁ Nie 
dosyć się na to zapatrywał Cyceron , umieszcza* 
iąo niekiedy wśrzód równie ważnyph rzeczy 
dowcipne wprawdzie, ale mniey przyzwoite, 
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ifnowie i móilriącemu żarty. Jakoi dał rnu 
iednego razu uczuć przytomny takowym '|)Or 
wieściom Katon , gdy* rzekł : „ przyj^nać na- 
,, leży , iż krotofilnegą konsula mamy „ • 

Nie nloźna rówiiać skromności Demosfe- 
nesowey 2.saraochvvalstwetn Cycerona : ale też 
miał z czego wicjey się chvv«ilić Cyceron , niż 
Demosłenes , który iedynie się samego kraso- 
m.ówstwa trzymaiąc , tym, tylko sposobem oy-- 
czyznie swoiey był zdatnym* 

Skutek naypochlebnieyszey dzrelności 
mówców , iest władanie umysłami słuchaczów^ 
uczuli ^go dostatecznie ci przezacni mążowie: 
DemofiŁenes gdy wszystkie Grecyi narody prze-^^ 
ciw Macedonom oBruszył ; Cyceron gdy znę- 
kał grożący Rzymowi zgubą spisek Kat^liny. 

• • 

Poważał chód nieprzyiaciela swoiego Fi- 
lip, taka była dzielność W^moNyy Denioaftenesa.*** 
Cezar opr>eć się nie mógł Cyceronowi , gdy 
stanął za Ligaryuszeni. 

\ 

Wysłany z n''}miestnicsą władzą Cyceroo 
w młodości, iakp kwestor do Sycylii , w sę- 
dziwym zaś wieku do Azyi ^ dobrocią ,i^€zu- 
I lością, sprawiedliwością 9 zyskał sobie miłość 
powszechną, i rzadką wówczas sławę wstrze- 
inięźliwości , gdy nawet dobrowolnie ofiaro- 
wanych darów przyiąć nie chci ił : równać 
z nim wtey mierze Oemóstenesa nie^^ipoźna. 
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Skazani byli obadwa ^a wygnanie \ i r6« 
wnie po przywołaniu z uwielbieniem przyicci: 
ale Demostenes przekonany o przekupstwo, spra* 
wiedliwą karę odebrał. Cyceron za to, iż 
Rzym wy bawiaiąc, gwałtownych sposobów za- 
żył , I nieco prawo przestąpił ^ nie dla winy 
.awoiey , ale dla dogodzenia zemście nieprzy- 
iazaych , wygnanie poniósł. 

W gwałtownćm życia dokonaniu wiąkszą 
wspaniałość umysłu pokazał Demostenes , niźli 
Cyceron : w tern równie nieśmiertelney pa- 
jnicci godui ^ ii imięrć dla oyczyzny po- 
nieśli. 
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Synębi *był Antygona Jednego z pozosta- 
łych wodzów po Alexandrse, który iia wzór 
innych spółtowarzyszów swoich, znaczną część 
państw; zawoiowariych przeit tego bohatyra , 
mocą ł przemyślem odzierźał. 

Miądzy opisami życia znamienitych cnp- 
tą -i dziełmi mąźów , położył Plntarchl)emeT v 
trynsza i Ahtoniiusza , które następują , ażeby 
iak inne do zamiłowania cnoty- wiodą, te 
do ustrzeżenia się występków służyły. Zdą«> 
tną ku namiarowi swemu o Jzmeni^ rnnzy* 
ku przytoczył powieść : ten gdy drugich u^ 
cżył , pierwey im złych muzyków słuchać ka- 
ząjt , ac^ppiero po nich sam grał, mówiąc : ,, Tak 
,, iakescie słyszeli , grać nie trzeba : tak iak 
j, teraz słyszycie , grać wam należy „ . * , 

Przydomek Poliocertes , miast posiadacz , 
różni Demętryuszą , którego się życie opisu^-' 
ię , od innych tego nazwiska monarchów : o-, 
znaczą zaś iego osobliwą zdatność i przen;iysi 
"W dobywaniu twierdz hayobroiinieyszych. Ńay- 
osobliw^ze a razem nayprzeciwnieysze sobi^ 
wydawały się z młodości zaraz w n-ira przy- 
mioty i skłonności. Z hadz^wyczayfią piękno- 
ścią łączył nieporównaną mpc i sprawność ; 
chę(^ i sposobność do woyny ze słodyczą nay- 
wdzięcznieyszego obcowania ^ wstrzy małość 
w prący , gdy teg.o okoliczności wymagały , 
wstrzemięźliwość , i razem niepowściągniona 
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rózwiosłość i wszelkiego rodzaiu ubytki , by 
łeby się tylko ku dogbdzeniii iąńzom iego po« 
^ała iakazkolwiek sposobność. 

Niezmiernie od oyca kochany, r6v!(rne miał 
do niego przywiązanie: stg^d gdy iednego' cza- 
su Antygon przyymowałbudzoziemski^ posły^ 
a postrzegł zbliżaiącego się ku sobie syna^ 
ucałowawszy go, koło siebie posadził, mówiąc: 
„Powiedzcie' za powrotem panom waszym, 
^iak mytu as sobą zyiemy ,, • Przez co ozna- 
czał, jak trwała, była pomyślność i moc pań- 
^^^^9 S^y P^^^^^^^y w tak wiąlkiey zgodzie 
z następcą swoim zostayvał. Jakoż w rodzie 
Antygona do końca prawie ta spoina miłość 
zachowywała się , i była przyczyną pomyli* 
niey^zeco nad innych następców Alexandro«* 
wych panowanfą, 

Antygon cnycisąściey przemieszkiwał 
we Frygii: tara ąię dowiedziawszy o wkroczeniu 
do Syryi Ptolomeusza króla Egiptu , wysłał 
przeciw ń^emu ^ woyskiem Demetryusza , któ- 
ry naówc^aa lat dwadzieścia i dwa wieku swe« 
gó liczył. Nią gadała sią ta pierwsza wy- 
prawa ; młody i niemąjący doświadczenia zwy- 
ciężonym został. Po bitwie zabraną .zdobyci 
odessał Ptolouieusz Vskazuiąc do Demetryu- 
sza , ii nie dlą zarobkii , lecz dla sławy woiować 
obudv«fom przystało.. Gdy doszła wieść, do An- 
tygona o klęsce synowey , rzekł: „ Zwyciężył 
„młodego żołnierza Ptplomeusz, koley teraz 
3^, na starych ,, , '* sam się gotował prźcciw nie- 
mu : ale na usilne prośby syna odstąpił przed- 
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sicv|f?ięc{a , i zebraw5i;y licznei woysko iema 
znowu rzą(^ nad nićin powierzyŁ 

Zasfzedł drogę De|netryuszowi CyUes 
namiestnik Ptolomeuszą, i gdy przyszło do 
bitwy , zwyciężonym został. Wielka zdobycz 
znalazła się w jego obozie, ale ią posiadaiąc 
z tego sią tylko cieszył , iź zyskał porą od-* 
Wdzięczyć wyświadczoną przed ićm sobie u-* 
czynność 5 prosił więc óyca , iżby mu to uczy- 
nić dozwolił , a gdy si^ teh skłonił ; Cylle- 
sa ę ieńców i zdobycz Ptolomeuszowi nazfid 
odjssłał. ^ 

Sęleukus wypędzony z Babilonu przea; 
Antygoną , odzyskawszy to miasto, z liojBnćui 
woyakiem udał się doJndyi, i tam wiele d^^ 
siadłszy kr^iów , wzmacniał się co^az bardziey > 
rozprzestrzeniaiąc na wschód granicą państwa 
swoiego«« Oddalenie się iego dało sposobną po- 
rę Demetryuszowi $ mnieiziąiąc zatćiąi , ii 
wMczopotamii nie ZDąydząe odporu, pi^zeprawił 
się przez £ufiaŁ, i wypędziwszy z Babilonu 
zostawione ku ątraiy woyska , dwa zamki tąm- 
teysze ludźmi swoimi osadził^ zabrawszy wiel- 
ką zdobycz. Gdy nazad powracał, pdebruł 
wiadomość , Iź Ptolpmeusz miasto łjalikseirna^ 
irzymał w oblężeniu : szedł więc na odsiecz , 
i przymusił go do zwrotu , czćm sobie wiel- 
ką sławę zjednał, uwłaszczą , ii go do tako-* 
wego krcTku . nie chęć ocalenia własności swo« 
iey przywiędła , ale politowanie nad stanem 
tey osady, która na wz6r innych wolnych 
w Azyi miast greckich , uiy wała praw wła- 
snych i żyła w swoft)odzie. 
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Sława, któcey stąd nabyli Antygon iDe^ 
inetryuss , wzbudsiła w nich chęć oswobo- 
dzetiia Grecyi zjarzma I^assandfa i Ptolome- 
iisza. Puścili ^ię więc mpr^em do Aten , i 
gdy radzono Antygonowi , aby to miasto w rc* 
koymią dla siebie zatrzymał , rzekł : „ Nay-r 
I, lepszą rękcynaąiest miłość ludu: światłem 
<^,są świata Ateny, niech ich blask chwał^ 
^y czynów" moich obwieszcza ^^ • 

Demetryttsz zFalery namiestnikiem był 
Kassandra w Atenach , i miał władzę nad żoł-* 
nierzami, którzy tam byli ku straży miasta i 
portu. Gdy się ukazały okrąty Demetry- 
azowe, których miał dwieście pięćdziesiąt, 
rozumieiąc mieszkańcy , iż ie ku ich wsparcia 
Ptołomeusz przysyła , gotowali sią ' pa przy- 
iccie a czekali* u poi^tu : ale omyleni w na- 
dziei gdy postrzegli zbliżąiące się nieprzyia- 
cioły , w niezmiernćm zamieszaniu, iak mo- 
gli, uzbraiaii się ku odporowi. AleDeme-^ 
tryusz zastawszy port opuszczony', wszedł 
weń i stoiąc na brzegu okrętu kazał woźne- 
xnu, którego miał przy sobie, ogłosić : iź go 
Antygon pyciec iego nąto iedyilie zesłał, xi- 
by wypędziwszy straż Kassandra, Atenom wol^i 
ność, prawa i rząd dawny przywrócił. 

Rzucili na ten odgłos broń, którą w ręką mięli 
Ąteńczycy , i wzywali Demetryusza , ciianuiąc 
go wybawicielem , aby wyszedł z okrętu^z tćm 
.iądaniem wysłali do niego poselstwo: przy- 
lał ich wdzięcznie , i w rękoymią rzetelności 
przyrzeczeń swoich dał w zastaw Arystode- 
^£^ , ńaypoulalszego t>yca przyiaciela ^ im zaś 
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się óbawiił^iźhy Demetryuss z Fakry ^ którąr 
go naąkę i praymioty wiatce szacował , w tu-* 
mulcie owym U5zćzei4)ku nie poniósł j doda« 
Wszy: mu własnych "ludzi ku obronie i str^^ 
źy , dó Teb odprc^wadzić. kazał. Ośwind^ # 
ezj^ł się zatćm ^ iż nie wprzód z okrętu zstą* 
pi , aż na ten -czas gdy twierdzę Aten ze śtraźj^ 
Kassandrowey oswobodzi. Obiegł więc twiei> 
Azą ^ którą nieprzyiaciel trzymał w tliocy iwo*« 
iey , i udał się do !lMegary , którą b^ł takie 
Ka&sander lodem dwoim osadził. Zdobił >p4l 
krótkiem oblężeniu to miasto ^ i mieszkańcom s 
cfawne^ ich pr^wa stwierdził. 

Po takowey wyjprawie przypuścił szturm 
do oblężoney, Mnnichłom twierdzy, i żdb« 
bywszy ią , mury i szańce fozrzi^cić kazah 
Gdy go zaś usilnie ateńscy obywatele da sie- 
bie zapraszali^ wszedł w miasto , i stwierdza- 
jąc dane pi^zyrz^czenie, wszystkie im dalnme 
prawa przywrócił , ^biećuiąc iiadtd imieniem 
oyca doWÓz> iy wiKilci , na którey im brakł&y 
i drzewo ku abliddwaniu sta zbrbyhych okrę- 
tów. Tym sposobem po piętna&toletniey nie^ 
Wtfli odzyskały Ateny dawną, swobodę , a u^ 
'Wodząc się zbytkiem wdzięczności , upodlili {ą 
nądaiąc Antygono wi i DenieiryusjKowi tytui 
> królów , któ«ego;śię dotąd był ieszcze iadeiK 
2 nasiępcórw A]exandro^ych brać nie pówaźyL 

Wykonawszy tak chwalebnie zlecenia oy-« 
cowskie , skaził nabytą sławę W aamychźe A«^ 
iena^h , r5zpu>zczaiąc \vodze niepowściągnio^ 
Bym iądzj:a^ awoiiu. Orszaki sn^doinic ota^ii 



( 



* 



582 ŻYCIA ZACNYCH jĄzOW 

ę^ałygo; przepąiizał dni i nocy w biesiadach 
|/ ucziach. Przerwały ie* nadeszła oyca roz- 
kazy , aby się udał do Cypru , i tę wyspę 
^^ dzierżeniu Ptolomeusźa zostaiącą , opano- 

Przykro mu b^^ło porzucić Ateny : zbli- 
żył aię iednak do Cypru , i zastd na siebie cze- 
kaiąctfgo Ptolomeuszd ; z obndwócli atron tak 
do nayścia ^ iako, i do odporu wszelkie uczy- 
nione były przygotowania. Gdy więc przy- 
szło do bitwy morśkiey ^ . Ptolomeusz straci- 
wszy wiele okrętów I ledwo z reszŁa| do Ale- 
zandryi pl^zebrać się tn^ó^h Zwycięzca De- 
Bietrynsż si&esna^ie tysięcy niewolników i 
zdbbycz niezmiei^ną zyskawsiey^ ^y^PC ^P^* 
no wał iilatycbmiast Ai^ys^odemąM^ypfawił do 
oyca dżńayiiitliąć d s^ousin śs#yćię2twi& 

Nieżihieiriiie wiadomość łakowii ucie^ 
aźyła AntygoUa ; a gdy W pośrzód poii^sze- 
cbney radości królem od wbyi^kii i poddanycłl 
okrzyknionym został ^ wziął natychmiast ko-- 
rpną^ i' takąż sam^, iako ^{ibłecznikowi wła« 
dzy, synowi posłał. Śaiii źas ż liczdem woy* 
•kiem szedłprkeciw Ptoldmeuszdwi lądem po* 
nad brzegi morskie ji maiąć. zawsze na w^ido* 
ku okręty ^ które wiódł z 'sobą^DemetryusJk 
Te "Wfielćó "uszkodzone zostały he^z^ycsaynąt 
które nagle powstała j burasa :. wiMka ich tczęić 
rozbiła się o skały. SansirOemetryusz iui bU- 
aki zginienia ledwc^ ocalał , a nie bądąc w 91Ul^ 
nie dokonania podróży dalsżey , wrócił się nar 
sad , co i Antygon uczynió musiał , nie na** 
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i^c i^sparcia y aqi źywiiośd , których dowÓ2 
morzem woysko iego utrzyhiywał. 

Czas spoczynku oddał \vedłag zwyczaid 
sWego Demetryu&z zbytkom i iiiepowściągnio- 
ney Yozpuście. Wiekiem przyciśniony óyciec, 
lubo ubolewał patlrząc tra takową rozwiozłość 
i marnotrawstwo 5 pobłażał mu \ żtiaiąc w nim 
śwrotną iakoWąśskłonnośĆy która przekształca- 
iąć go według okoliczności , nadawała mu \ gdy 
tego konieczna była potrzeba , wstrzemięźli- 
tyość i dziwną sprawność : skoro iedoak spo- 
czynek zyskał j jprzywrabałk dd dawnych na«* 
logów i przeistaczała zupełiiib. 

Dziwną miał sposobność do tworjśenia ryit<< 

sztiinkiflw , Wbidnnybh niac^hin i okrętów. Wy« 

dawała się We i^śzystkićn iegb ctziełach złą-- 

l^zona rażeni ze Wspaniałością uźytećznoćć , tak 

dalece, iź nieprzyiaciele , którym wynalaz* 

Łaini swjoiemi szkodził , z zadziwieniem p^-i 

trząc się na takowe widoki \ prżyznawlili mu 

pierwśEeńślwo , i nić iak pri(^ińt>% , iak prze*^ 

jtoyśłowi \ przypisywali t^, ktÓi^6 uad nimi od- 

iiósił , zwycti^ztwa. Naybardźiey fkk wydał 

£ó W obięieniu miasta llodii* Widzieć śi^ 

tam dały okręty iiiaiące piętnaście i śzesna-^ 

icie rządów wioseł ^ ktÓremi z niewidzianą 

dotąd żarlk ością płynęły pomorzu^ Machin^ 

służące do szturmu niezttiierney wielkdśći^ na-« 

liształt iwiferdż ogromnych poifirśtaWały ź po^' 

śrzódka morza , i uniesione jfra śpósóbir^ch kłt 

takoweitni <lźWiganiu spławach ^ {iraiybliźaiąo 

się db murów i sźiaiicÓvv,j mhróstwein 1vypu- 

szcżohych |)óchkaw i kaiaietii \ gFoziłjr t§U»^ 
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bą przelęknionym mieszkańcom , którzy nako- 
niec straciwszy nadzielę odporu , za pośrze- 
dnictwem Ateóczyków weszU w, przy mierze, 
i uskuleczniaiąc żądania iego prz^^rzekli mu 
pomoc przeciw Ptolomeuszowi. Na usilne ich 
żądania zostawił im iednę z machin , których 
prj&t^ciw nim do szturmu używał: strzegli iey 
z wie]ką pilnością ^ i ukazywali przychodniom , 
iako wzór kunsztu i widok godny podziwie- 
i)ia. 

Wezwany od Ateńczjków.^ ażeby ich 
z jarzma Kassandra oswobodził , przybył do A« 
ten. Gdy odstąpili Maćedończykowie ^ którzy 
byli to miasto obiegli , szedł za niini w po- 
goń, i ścigaiąc ich aż do cieśnin Termiipila, 
Herakłeą opanowała gdzie sią dziesięć tysię- 
cy Mącedonó w złączyło z niqgL». i* dopomogli 
do> oswobodzenia z niewoli rozlicznych gre« 
ckich osad , które Hię tam zntlydowały. 
. . Równe iak iprzedtóm w Atenach zyskał 
uwiclbieoia m powrotem swoim ^ a gdy się 
iuź na większe podłości mimo swóy przemysł 
zdobyd^^nie^nogli , dawniey przyznawszy mu 
£ióztwo , umieścili go tą rażą w świątnicy Mir 
Tierwy. Nie wstrzymało go iednak tak po* 
i^ażne stanowisko^od :^Wykłycb nierządów , 
"9^. których tvyval przez cały^czas długiego ba- 
\vięnia,,swpiego. Ss^edł pótćm na czefe \yoy- 
ska do jPeloponezu ^ a tam Sycyonom i K.ol*yń« 
qzykdm^ dawne swobody powróciwszy^ znay- 
dował się na igrzyskach Junony w Argos, i 
dą liczpego ofszaku małżonek przydał Deida-i> 
|Q[i| I córk^ ^króla MoJossp w ^ a siostrę sławne*. 

go 
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gn potem, Pirrusą., Zbudował miasto Sytiyoni-^ 
iauotn.^ i przeniósłszy ich z dawnego siedliska 
w nowićm osadsdł. od $\Ve£o imienia mianu* 
ląc le .Demetryadąi ; ,, , .. 

CJdy czas naslawa|[ igt^zyśk pępttmowycli 
przy qieśnitiaGh Kory tlili /przy by Ir tani) i po- 
wsżpchnenti odgłosy wyjrzy knibny został Wo- 
dzem . i ptzęłbźonym całey Grebji^, tcik iak 
niegdYŚ Filip iAle^anden j . 

. Xrwała pomyślność tak dalece wzhiogła 

» ciły Antygopowe, zwłaszcza po śyvieźych zwy- 

ci^zŁwach pęmetryusżowyiSl , ii ój^urżył na 

siebie Wjs^ystkicn itmych Alexańdro\vych na^ 

ę^^pców. tJięći wiąc zazdrością i obmyslaiąc 

I własne bezpieczeństwo I złąozyli się przeciw 

niemile i spólne czynili przygotowania. Nie 

i tayne l3yły AńtygonoWi ićh zanij^^sły t zaufa- 

) iiy iednak wmOcysWoiey, nie tak sią goto*^' 

. Wał na odpór^ iak iiB bóy' wstępny, pocłile- 

li biaiąc cpbie, i£ razem nieprzyiacidły pokona^ 

j WŚsy^ wiejowładność AIexandnbwi| posiądzie* 

t Źgronj^adi^ał więc liczna* woysko, iwypra\yi- 

( Wszy sią przeciw sprzymierzeńcom, spotkał 

I icli w równey prawie liczbie idących naprze* 

i fcii5( Sobie. 

( Przyszedł nakoniec dzień óv^ pamiętny ^ 

I który ipiał ustanowić los^ następców Alexan- 

drowycn.' Gdyźstanęly woyska naprzeciw so* 

f bie, Antygon czyli zwątlony laty, czyli na- 

{ , głćm a nieprjsyzwpitćm sobie dotąd prżeięty 

I satrwoieńiem , nie okazał oWego zaufania i 

&miałqści ^ którą zwykł był wzmagać źolnie^ 

. tzj swoich. Zabrawszj^ głos ia.kby przeczU'^ 

'TOM XX, Aa 
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wal »gubą iwdi^, poleciT itn 'syaa, HąĄsi u- 
pewtaienM, ii go "wr przygodzie nie odstąpią. 
'Szedł ten pierWscy b wielka odwaga na pi&ł- 
ki Seleaka , które syn icgo Antyochns przy- 
<rod»ił, i tak łwawe było natarcie iego , ii 
pierzchnąć tantiały. AI« «l>yt się zaciekłszy 
■yr pogoni, gdy nazad potjrracał, Wpadł tyrt- 
ćtesem Selenkus ni Antygona odłączonego od 
iazdy* po><»*«ta bez wsparck dtw»ai%ca go 
piecboU nie mog^c sk oprzeć konnym , po- 
■zła po cząści wrótsypkę, retetia pr»ewła do 
Helenka. Nie ustąpił choć opns*cSóny od swo- 
ich spłaca Antygon, awcmógłszj pósosta- 
I^ćh pt^y sobie ftadzieią, ii ich kwycij|iau|r 
>«y te swoiey ctrohy Demetryusz Wespi-zej br». 
niąc sią walecznie, gedną słati^ sWttiey Śmier- 
cią iycia dokonał. 

Śmierć tego walecznego bohatyf a prty-t 
niteła znamienite nićprijriacidlott iWycłę^ttro. 
Bertetryusa z piętnastą tysięcy pieszych, i 
tzierema tysiącami iazdy ledWo się d(^ ^^tn 
dósti^ , a tam odpotząWszy teieto , ifirsiadł aa 
okręty , i udał sią do Atelń , gd«lfe był sfcatby 
swbie złożył; ale gdy Sięku pbmuń śblUO, 
naszli mu drogę wysłani od Ateńe<yk)&W po- 
AóWie , bronie WSfcąptt , pbttieWii takowy na- 
stąpił wyrok lodu, ii żadnemu » królów sohro- 

wnia u siebie nie doposżiczą.- 

^j sPózfiał naówćzas, iak rtectiest )^b6tia Ca» 
tó^zaŹ*^ aa powiei-zchóWńych \txitx oiwiad^ 

czeńiaćh, 1^ tf^^e podł^ UWiełbieńi* ftie W- 
mu^ ^lecz "sKć^t^iu i^^o Yiaót!V«sira's oddnwatl^ 

NW Ińógąc "Więis '<MiCa< kreltt^ ^a takóWe obtU 
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Unie , iądat iiby tntl ^rźyf^ymniey okręty 
.które -4);! 20sUwił|0dddlL "Nie odmówili te- 
jjgo: pr^y łączy wsity ie więc do tycli» kiói^d 
is 8(>bą pr2y\Viódł / płydął ku cieininoai Ko- 
f yntU4 I tam W tiym BtAtiiit tzbczy zastał ^ 
Wypędzono albowiem t Wiełd miast iołnierzyi 
których był ka stmiy zosta wił | . ii osady nie^ 
gdyś prayilkKiie^ topiet*wst% wieścią klęski ^ 
|>rieciW óiemti powstały* ZostawiWSjSy wigc 
Pirrusa wPeldpotieaiei udał .się do Cherso-- 
iieau i wzmdgł się rabunkiem kmióWi wdzier^ 
źenid Lia^ macha zostaiących* 

Gdy tam przebywał ^ odebrał poselstwo 
od dełeubi) który córkę lego StrAtonikę chciąt 
prj^ybrać noble ^a miiłioiikę* Pocieszony iik*^ 
koWąodezWf ud^ł ^ui do Syryi^ gdzie |sa^ 
Warłszy pralny mierite z zięciem | świeio prty^ 
branym ^osiadł wCylicyi« Ale Seleukus nia 
chcąc go mieć w bU^kićm ląai^dttwie i iiale^ 
^ł ^ izby itttmłąd ustąpił ^ A gdy iego na nim 
Wjrmóds nie mógł^ lędał^ iiby mu dał w diiieY* 
ietkiMmimtA tyt iSydon^ Nio dał śti^Mlyó 
4ialegarii|im fieleulu Domeiryuż^ ^ I kazał mu 
odpowiedzieć^ $Ł atutebzuo&di umysłu iego^ 
choćby 1 Większo klęski poniósł ^ nić w nim 
urzruszyć nie zdoła : przyi^iźnią iegb nie M^ 
dzi^ alo opłacać i«y i kupować nie chce4 
Wzmocniwszy więc i dostatecznym ludam o- 
4^rzywaky twierdzo i miaita^f udał stę do 
p^lofKiueźii ^ i tam gdy do Met^ieny^ szturm 

przypuszczała od pociskii^ który mo 'Wskr4|ś 
lice przeszyła odniósł szkodliwe ranę. Ta^dy 

aięi zagoiła I ała^ ludzi Awoteh nar.abunck At-* 

. • Aaa - 
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tyki-: śchwyta<v90^ łfeś ó1s:ręt płynący zeEbo- 
żem do -Aten, ^zabrał go i szypra powiesić 
liatał. Cz^m tak się inni przestraszyli, iź dla 
niedówozu żywm)6ci wielki był głód wAte- 
łm<?h^- Dowiedziawszy się o tern PŁolomeusz, 
wystał z Egiptu ^żywność, ale się okręty ie- 
g& zdaleka' tylkb ukazały zgłodniałym Ateń^ 
*reżykofn\ gdyż widząc idące ku^obie w wią- 
iLsiey HczBieDeinetryuszowe,* spiesznym bie* 
gięmVk robiły '"do Egipt«i 

(ł)tJi\*opzyli zatem, bramy śwoie Demetry- 

uszowi Ateńćzycy, i oczekiwali z nie^rymo- 

wne^ boi^źnią , iaki ic1,i los minJTspotkać. Wszedł 

na czele ^Woyskar do miasta, i udawszy się 

tan<y gdzie ^widowiska odprawo^ąno, roi^sta- 

-Vir1ł naokoło Żołnierzy- W^tąpit^ zatem na 

mieysće ^ wafniosłe , i dał zwak , aby, się wszjf- 

; st-y ticiszyli. • Ńad - spodziewapie słuchaczów 

mówienie iego było łagodne. iJaro wał im prse- 

'Szłe- urazy, 'i^ojbfitą* żywnością zasilić zgłor 

dnlałyćh przyobiecał. Rozcłąno więc ato ty- 

*=-dicCy"korcy zboża- micdi^y lud> ♦a ten Av:za* 

^pale^Wdzięcźtiościoddałniu w dzierżcie twier- 

da^ę Munichiiuilfi, i drugą nad, portem Pirei. 

Osadził ie riatychmiast żołni(^rzem swoim , i 

ziiapewniwszy sobie władzę W Atenach, szedł 

zbroyuo przeciw .Spartanom. Zastał ich prze* 

ci vr- sobie rdą^ydi w Man^ynei , maiących na 

<czele króla Arcłiidama. W bitwie , która ira«- 

tychmiast* się wszczęła , odniósł D(^met|-yxi82 

zwyciężtwo, i ścigaiąc zbiegłych wkroczy! 

w joh ziemię* Pod sameińi murami Sparty na« 

stopiła powtórna bitwa y iw teyróyirnie szcac- 
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iłiwy piąćlT^t niewolników dostał , a diyitście 
nieprzyiaciół tia poboiowisku legło. Zwątpi- 
li zatćm osobie ^partanie, i see strachepi o< 
czeki wali, rychło icH iniasto posiądzie. Aie i 
w tey porze los go pr^ciwny zawiódł; gdy 
albowiem iuź sztorm przy pusząc zamyślał, 
odebrał wiadomość, iż Lizy mach joiiasta iego 
niektóre w A^yi opanował. Ptolomeiisz zaś 
odzyskał Cypr, i sama się tylko została Sa- 
lamiiia, gdzie matka iego i dzieci zamknręte 
tyły. Odstąpić wiąc pewney iui prawie zdo- 
byczy musiał* Ale w tymie czasie tenże los , 
k|óry go zdawał się przygnębiać, słodką mu. 
wznowił nadzieią, npwych , a mniey spodzie- 
wanych korzyści. 

Po śmifFci Kassandra , który Jbył Mace- 
doniią i przyległe iey krainy opanqwa|, Vstą- 
pił na /iron oycowski Filip: ąle gdy i ten 
wkrótce potćn^ żyć przestał, bracia i ego An-^ 
ty pater z Ale^i^ąndrem przeciw sobie powstali 
wzaiemni^t, który > nich miał obiąć rządyi 
państwa* Przyzwał Alejs;ander na pomoc Pir^ 
rosa: ten obiąwszy część Mącedooii , gdy oddadź 
W dzierżenie przywołuiącemu nie chciał, przy- 
zwał Alexanf]ęr Dęmetryusza; ale gdy się ^u 
niemu zbliżał, strwożoay zabiegł mu drpgę o- 
świadczaiąći , iż lui wsparcia, uspokoiwszy 
tzecBf , nie {K>trzebował. Nie przestał na 
tóm Deim^tryusz,^ I gdy trwęrły. między nir 
mi spory, ^adowiedział &ię, iź Alexąnder za- 
myślał oiega£y<;iu, uprzedi^ł gpi i >5rąrzó4 
iiczly,:s(ahió;rpziaza4 ; 



* 
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Szkaradny takowy poit<^pek ^lubo 2d«wi4 
aic bydź dlawłaspego be^Bpiecse^stwą wyko- 
nany , strwożył: Macedooy ; boiąo się satem o 
8id5ie, noc cał^ w wielkiey przepędasili trwo* 
Aze \ ale gdy naasaiutr 2; postr^egU , ii . spokoy- 
nie w oboibi^ 9WQif|i Oetnefryiiaz przebywał| 
wezwali go do ciiebie| i ofiaro wali królestwo , 
oddalai^c poi;o$tałe|[p Ąntypątrą pn(eto,| }i 
W^ąsaey matki byt s^abóycą* 

Macedonii i Teasalii wJ^Mciel i wielp 
krain wGrecyi, chc^c wiccey iei^^cjKe ro«- 
ązerzyć paĄst wo , wypowiedział woynę Beocy- 
$riom. Tynri chpciaź , Spartanii^ atan^U ka 
pompcy, me b^ło tak dMeloe icb^WaparciOi 
Izby się siło Pemętryu^zow^y opraoiJ iwo- 
gli 5 zdobni więc atołecim^ ich ciasto Te* 
by, iludeni swoini osądził, co i w jonycli 
twierd^^^ch I które opaoował , ucsyoió, nie o- 
mieszkał. Szedł po|;óm do Tracyit W nadziej ^ 
ii zostaiący w nier«^dzie izami^$lKaniu ów 
kray łatwo po«icd»ie, Ale gdy »ic ku tamtey* 
»^i;ym grauioorn zbliżał, zbuotowałi 9ię\prze-«- 
-ciw nienm awieio podbici Beocyanię^ musiat 
wiqQ 2 drogi wrócić, nim iedoak tam przybył, 
odebrał wiadomość poiądai^ą, i^3yniesoAq« 
tygon biintovirqików awyciciył, ' Zł^cisywazy 
się więc z nim obiegł powtórnie Tęby , a dg* 
wied<iąwszy sią , u objęieńcom szedł Pirrua 
i>a odsiecK , zostawił syna iKid tnia^^m , aam 
zai szedf przeciw nii^niii* Kfie dotrzymał plii<» 
tn rirriis, i zostawi wszy dziesiąto tysięcy aa* 
Cł^żn^cb Tę^sąlczyk^w w tcy części Ifac^do- 
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911 9 którą ppsiadlal, s wielkim pośpieeliam u«: 
ciekł do Epira. Pawrócit dą ^ęh Uąmntrj^ 
nas 9 i lubo szkodliwj w sąŁuriiiie p<^Ę:ĘąŁ od* 
nióił, sdobyl ie powtórnie. 

Zostawało po tylu niebezpięęaeństwa^b i 
pracach fpo\oyne nakoniec Dem^tryusąowi 
tego, co dzioriał, użycie , ale 9ia(iys| iagą 
swrptay a sławy chciwy nie 4^' HM^^^^iC ną 
mieyscu osiiedaieć, filizl|pie 9 F^rfuseoi a^się449 
two wynosiło chęć do woyi^ri ppidi^flit Wi^a 
na dwie csęsci woysko, i wszedłszy wPii^^*^ 
rusa ziemię , wielka zdobycz gdy ayikiąt^ dą 
siebie ią fam wprowadziła i^pfiste woyska 
w krain wstawniąc pod władzą Paqtanchaf 
Tego nagle uszedłszy Pirrus j^ wy ciężyła i pifiS 
tysi^y ludu Deoietryuszowegp w niewolą ^<« 
bral^ Ki.lQska poniesiona przywiędłą go do. faw 
wancia przymierw ^ Pirrusem ^ którego wale-* 
caności wielokrotnie dnanawszy^ itd wiccejp 
ąąicaepió nielmiał, ąkorzystaiąc ise spoc^iyn.*^^ 
kil 9 aaczj|ł «^yfii|3 pnsygotowania ku woynid, 
którą przedsięwziąć postanowił W A^yi^ chcąc 
pdayska^ kraie Um nieiBdyi przef óycą posiać 
dane« / '^ ' 

"Na pdgłos coraz hąrdziey frzraagaiącegf 
aiąrpotęgi Ijlenietrynsaowey , sprzymierzyli sif 
praeciw niemn ci^ pr^epiw którym sit^ ^abra- 
iat, Seiepikiis^ jLizymąch i Ptp|pnieus« , iwy* 
atali p9słów do Piirruiia , wzywąiąie gQ kuspólir 
luctifn^ Przystał apd^hotą na Jickf ^danie,^ 

i aaftrawsfy pwi^zo fawgftf piĘzymierzę^ 
jwpadt Aftgla wAlaęcKlaiwąy »« tymiaczasit^ 
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Sel^ukus w Grecy ą wkrbozj^ł^* Liżymach mi 
na czele woyska iBivi^oiego w&zedt w Tracyą, 

^ Lubo z6 wszech stron razem obr.koczony, 
serca nie tra\:ił : zostawiwszy wiąc syna swe* 
iego Antygona wGreoyi, szedł przeciw Li- 
zy machowi. W drodze doszła ga wieść, ii 
Pirrus Beree zdobył, co tak strwożyło żoł- 
nierzy- tego ^ iz nie śmieiąc, iak był przedsię- 
wziął, zWieSdź bitwy ztiizynflichem, wiel-^ 
ee od Macedonów poważanym , zwrócił* woy- 
sko przeciw Pirrutowi. Ale i ten tak był Ma-- 
cedonów zyskał i serca uiął, i& skoTO się zbli^ 
żyły ku sobie woyska, Demetrytlszowe opu- 
ściło -wodza swego; uciekać więc z własnego 
obojiu pi*zebrany musiał, i zamknął się w i^ie- 
ście kassandryU Tu nieco odpocząwszy a-^ 
dał się do Grecyi, itam zebrawszy ostatki 
wpyska.^obłegł zbuntowane przeciw sobie Ate- 
ny. Przebłagali go obl^eńcy: wsporaoźony 
od nich puśrił się się morzem do Azyl , chii^ąc 
Kar\ ą i Łidyą w dzierżeniu Łizymachowóair$ćH 
staiące opanować, ' . • 

Dosyć pomyślna zrazd' była t^ wypr^Wa^ 
-i stołeczne miasto Lidyi Sardy zdobył; ale 
gdy się stamtąd daley zaptifścił, ZjBlcźął głód 
dokuczać woysku iego. Wszczęły, tię zattim 
zaraźliwe choiroby , i znaczną część zpłoierzj 
utraciwszy, widząc się W. niesposobności dal* 
szego^ działania/ prosił Sełeufca^ iżby śię ra- 
czył zlitować tiad stanelif iego: Zmiękczyły 
pokorne prośby Seleuka, rózRaz|ł nśmi^&atni*^ 
kora swoim nźyozyć potrzebney* żywności wofr 
sktt Deinetryuszpwemu. Ale n^e dłujgo trwa-- 
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ły takowe względy^ co postrzegłszy iDeTne^- 
tryusz , scbponiłdię pomiędzy góry tauryy sicie, 
i stamtąd słał posły do Seleul^a piosząc , izby 
mu' dt>zwrblit woiować 9 tamteysz% dziczą , i 
0$iąśdź w kramach 9 któreby zdobydź mógł. 
Nie pd^SwoUł ńa to Seleukus , i wkoło obó^ 
Demetryusza otoczywszy, mniemała iź ^0 za*- 
r^em z Woyslpieiii, które miał przy sobie, 
zligairiiie, Ale I>emetrytisz , lubo zemdlony.zpa- 
GŻtią pk) cięźkiey chorobie słabością, odwagą 
i przemysłem wydobył się z zasadzek : poty^ 
kaiąc «ią zaśi , wielokrotniei Sełeiika pokona!. 

Częgb więc mocą uczydiĆ nie idołał , zdziaT 
łał nakoniiec ,!sdradą Sele^kus, i zbuntowa- 
wszy <lotąd Ifrwały eh w wierności Demetryn-, 
azoWyćh żołnierzy, przymusił go do uciecz- 
ki. - Jeszcze iw tym razie szukał sposobóWR ' 
ratunfca ; ale odradzony od towarzyszów , pod- 
daŁ sic^ nakoniec Śeleiikowi ,' śpuszcaaiąc si^ 
iedynie na wspaniałość umysłu iegt>: Chciał 
go» zrazu prsjy sobie zatrzymać i Seleuktisr^/ 
ale przeszkodzili domownicy óbawiaiąc sicj 
i^by takowe względy nie pociągnęły szkodli^ 
wych skutków i państ^li i monarsze, Zapro* 
wadzono gq w ięc pód straią da* Ghcirsoneziij 
0d%ie prz6z trz^ fata z wielkim dostatkjiejrn, 
podeymowany będąc, zycią dokonał. 
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był tegOi którego się iycię opisaje. Oyciec 
frzezwtkny Crętitm^ ii ten imrM sniryciciy) , 
fnqż byt di» at^łiig i prsKymiotdw po^sisechoio 
^zanowany^ i naypierwsa^e ih^ oyęsyaipie ur^^^^ 
dy piattownł. Poiął był IhUi^ ^ dpinu CeM* 
rpw; tli poimi^rci męia ponowiłu nuiłień«i 
stwo zJUentalem^ którego dla Kpoiecjieiństwi 
z Rątyliną^ Cyceron IW Imierć ąkaiMił^ i ta 
było iednii s przyczyn aawziętoici iey nyoa, 
któn| pakoniA /Cyceron byciem przypłacić 

AiłodpSć w fbytkniph i roswiozłolpi prze« 
pędził » czćfii t^ i>y dą obrMit > iź go 9 domq 
Wygnał, zwłaszcza ii asabrawasy z Sturyonęią 
i JCIodyusiseiii przyia^ti'| wszystkich eąyo^w 
tych Ipdzi nieprawych byl ^^^cMiikieint A 
ze takowe sto wtMyf Tlenie 9 }libo dogodno sąr« 
palczywym iądzoat Jegn , nymuiąc winęto^ci 
U Indii ^ ifMcunku U anamionitśzyoh obywa^ 
telóW| mogłaby inn zatrto4z^ć wcie«sacJi 
dalszych ^ staiąc #ic prMsukpdą 4^0 phi%c\% ało» 
pniów wyi^y^h f oddalił sii; 9b Hacyfnu do Ore« 
cyi, i mi^fizkaiąi? pr9^« ł«t kiliu^ wĄtenacli 
(Dwięzył aię w krasooióstwie , jityle korsy^ 
alał, ii ległby tiniies^c^onyni bydi międśy 
pierwszymi y gdyby mn była czas do tego 90*^' 
stawiła roścwjozłoad* ]Jistiałi§i«diiakp|ekic« 
Ay powscijignąć , gdy go do tego przyniew^. 
)ała chęć nieograniczoną nyiku i piprwfiaęilk^ir 
itwm' 



2iDayclowal się ietasca^e w Atenadi » gdy 
GftbiniiUfiz riBącJca Syryi tam pr^y^byl • nafir^* 
mrił go na podróż ddAzyi| i^gdyiam atanął^ 
uczynił praieJ:oionym Bfid iasdą , i wyprawił 
prąEeciw Arystobulowi , który ?biinto^liWMy 
judeą, przywłaszczył był spble naywyi$«ą 
władzę. Nader szcząlli^a była ta wyprawa , 
i wielką dawę Antoniiliszowiprzyiiiesfa ; zwy- 
ciężywszy albowiem Aryatobula, k^ay thutH'^ 

^towany odasyskał, herszta wnięWol^ wzi^y i 
do (^abiRiiuazą pmywiódt 

Przybył wkrótce do GaWniiusza Ptolo*' 

^ meusz krół, wypędaiony z ]%iptił, ijdaiąc po.* 

jnocy rzymskieys dzie»ię<5 tjńffcy ^ talentów 

przyrzekł dadź wodzowi , ieźH ^o na trpn oy^ 

czysty przy wróci, Powaboa była wiełee ipo- 

.'^dana dla chciwego rządcy takowa pora, Nie 

, imiUi iednak ' podiąć się tey "wyprawy^ , którą 

dlą prtepraw piasczystych , wielce niebezpie^- 

\ ifzityełi, prftwie niepodobną do iii^konania a«|- 

d^iłt Ale im więcey przewidywał:, niebezfie* 

ezeńftwa i przeszkód Antonii usz, tćm ifnh 

fiiey nalegał na Gabiniinsza , aby się pr^siN* 

azkod^ i nJe)>ezpieczeiistwy nie zrażał , ioftu^^ 

' rował się by dź przy wódzcji tego *dzi^a| nptf* 

wniniąci iż •!€ nskntecznić potrafi* Jakoż wy* 

prawiony zS^^oyskiem przeszedł owe strastne 

stepy, i dostawszy sztnrmern Peinzynm, o-^ 

otworzył 4rosę wygnAiiemu ptolomenszowi 

do Sgiptn* Chciał ten, dogaditaiąe zemiścię 

' kWoiejT*! yrpień wyoiąć mieszkańców , ale o;* 

^art mn si< Antpniius^^ i pie d^pnkił takcK 
wegg akrodf órtwa, * 
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Tir.dals^ey wyju^awie dał wielkie 'dowo- 
dy nie tylko Qsobi$tego męztwa , ale i zna-r 
)Oj3fiC3ci woiennegt) kunsztu: naybardziey się 
zaś wówczas wydała , gdy widząc daleko lis- 
cąaieys^e ńieprzyiacielskie woysko, 9e awo- 
iem przeciw nieuku sjfcawił się do boju ^ i gdy 
s^ę .ws^C^sąła bitwa, tak dobrze ukrył za*- 
sa4zki\ ii nagle zaszedłszy' ;Btyłi|^ zmieszał 
Strwożone niespodziewanym zayscieai nieprzyr 
iacioły , i do Tęcrączki przymusił, Zgiisął rw tey 
potrzebie herszt buntu Archela^is. Zwłoki ier 
go na poboipwisku ^alezionp^ w uczciwe o- 
blókłszy ,^zaty, gdy jse. cfeią" stąiiowi iegą 
przyzwoitą pęgrzebł, wiolce $ob^e takowym 
po^tępJLiein uiął Ęgipoyany : uswpieh ^aś za- 
służył na wielkie względy ^ ibył pdtąd po- 
czytanym ssa iednego z naybiegłeyszyph wo*^ 
dzów, którymi »się R^ym zaszczycał, . <, 

Wielce mu do wzictości po.mpęła miłość 
yf[cjfksi , tą .^ąś zyskał sposobem poufałym pp" 
stępowania ąnit)il i niezmierną. s2Czodroblir 
w;ości|« , Jaka zaś była, stąd ppznać mozo^ 
ii.g^y razu iednego^ miliion vse5teicyów na 
dAF przywileiowi wyliczyć rozkazał ^ a podr 
skfi^bi przestraszony tak wielką summa ^ mi* 
.liiQii tf-y monety na stołach tam ,. którędy miał 
przechodzić Antonii^sz , rozłoiył;.. poznawszy 
przemysł sługi, rzeki; ; ,,.Iam roznipiał, ie ią 
<!, wią]|^s:^ą kwptę uczyni^day wi^c (yledru- 
i,gie przyiacielowi niQięmjM„v 

Gdy powracał d^ Azyrmu, nastał go na 
dwie Gzę&ci pod^ifielony^ : i^dni sprzyiali przy- 
tomnemu Fompeiuszowiy.^C^zy,.» luybac^ 
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d^iey pospólstwo, ią&aliptzehyyraiBgte^o nń^ 
ówczas w Gałlii^Cezara. Kuryons młoda pou-^ 
iały Antoniitidaa przjioGiel, póci^gDął go na 
stronę Geaarową ,' ijtjlei 9pt^^ił W£ięto%i% 
swoią u ludu ) iź poisyskuł dla niego urz%d 
trybuna, i umieścił w wić^lce poii^ażanćfli to«r 
warzystwie wieszcabiafrzów.. 

Skoro obiął urząd ^ wszelkich uźyl spo-* 
sobów , iżby się przysługą sWdią Cezarowi za«* 
leciłidla tey więc przyjciyny oparł aię Mar-^ 
tellowi kotisulowi^ który żądał , izby Pom- 
peiuszowi dana była władza nad woyskiem ^ 
i wolnoi^ć zac^gania nowych półkow : te Zaś ^ 
które- były gotowe, przeznaczył Bibułowi^ 
aieby z nim szły przeciw Partom y z którym 
mi był^ woynę rozpOcząh 

, " Coraz się bardziey wzmagały ro2tucł]!)r 
w Rzymie, a nieprzyiaźń iuź była iawna mię* 
dzy Pompeiuszem i Cezarem i gdy v'ięc w sęna^ 
v\e iedni chcieli, iżby Cezar, drud^jy ażeby 
Pompeiusz rozpuścił woysko;^ powziął głos 
Atilooiinffz radząc^ źeby^ obudwom złożyć 
władzą rozkazano. Ppzyiął lud z uwielbieniem 
radę Antóniiu8za< Ąle Katon' z lientoleiu o« 
parli ^ię takowemu zdani^i.^ i niedosyć ieśżeze 
na tern maiąc^obeliywie wypędzili go z sena- 
tu; Wyszedł z przegródkami ^ i wziąwszy na 
siebie szaty niewolnicze^ |)orzticił Rzym ^. i 
przebrał się do Cezara , mąiąd , z sobą w to-« 

' warzy stwie Ka^sytisza. Widzącizbiegłych try* 
bunów żołnidtzę Cezara /wołać poczęli ^ iż wol« 
nośc5 rzymska uszczerbek dierpi, gdy zsena** 
iu wypędzaią naczelników :pospól8twa| i nart 
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glili WodtA^ ał>jr Iftk najptądti^f do Rzymu 
spmiyŁ 2 ocfao^ prteatal ila takowćm żą- 
dania CMai;^ i fti^odwłoeżtiie ddVKłoćh wkro* 

" ezyL Sti^d Wsi^ Hył powód Cjceron w Fili-> 
pikach, Antoniilla^a kłaśdi ta przyczynę doino* 
w^ YMjoy ^ ^le , pr2e;$ortii i wiadomi "atanii 
rzeczy" obyMratele^ krok teri Zucliwały nie in- 
iiey pt^ycz^ńie , tyłko it^yniosłości Ceźarowey 
]nr^ypity wali ^ który I na wzór AleJcandra, ie* 
dynid tylko j^awy i pterważeśstwa żądaT. 

5)tał d^ niikddiM {taMai ILźfakU Cezar | 
i p^adistf Iliazpadiią zostawił Le jp^idflk w Rzy-* 
mici I Antodiiftsasowi zaś fiiraź Włoch powie- 
ttyh Widz^ Wfcktt śwoieh, tianiiesŁnicz% 
włzdz^ ^ roZpusid^m źyeN^n i pobłaźaiiiedi ioł<<> 
nierzoofi, Wielod zięAtał tidi^źliwym ^ iakpAe* 
mano powiHtećhdie^ iź wifiględy Cezara litra-* 
tU AU omylili eic W tiadtiei skrzywdzeni ó* 
bywatelHi PoWfacai^ty zl^Htpanii zwyci^^i^ 
M Ceztr ^ camiazt hagany i kary ^ bardzie/ 
^ieuate^miz pi*Jk»dtdiii uiyWaó począł^ tt 
Awiadoiti faieg^oki W woieottych Sprawach | ie« 
tAii fteiMstałych we Wteazech Woysk tuądf 
oddd^ nam taś wypraWit śi^ za PompM^tt-* 
izem« Przetiy wzź^ mutśe | niektóra ukrętjf 
MMd wródł^ rozktand^ć namiąf^nikom po^ 
aoshiiymOabiniitts£aWi i Antóniittsz^wi | idbf 
ii4| na nich st woyz&iam pi^zep^awiłi dd MUce^ 
donij* Ale gdy pierwaty tMkh ńie imiałi^ 
. }>rzeprawić dk afoy cltwili ^ Antdoiktlst mi« 
tno wzburzone morze waiadł na .^kt^ty^ i hi« 
ho był ie^any od iiieprzyiadńti koMyatait^ 

^mdtAirpffi wiatrii^ nietylk^ «Medl| AlaM%« 
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miasto iuiMU dp&fiotlrttwszj^ po drodie ^ słą« 
ćaeył śi{ zCetarem. 

: rJNdstąpiłii bimat ikrsAlsks ^ Mr«^ i>fi )<$w 
wc[ skrzydło pf%i|rwbda»ąc ^ Anatznie si^ó zwy« 
cięztwa przyłożyła tt gdy Cozat tiittótćo po^ 
tćm dyktatorem tnSatiói^atiy skwtal ^ iego na^ 
mieitnilŁielń swoiltt iicAy tiih W tym pr<«rwizy ni 
"" po dyktatorze urzędzie znatażł pof^ną śpó^ 
^lobnesć kn dogCMdzeniU iąjlzoifi^ pTzei co 
l^iele ioUe narazit żdattiienitM/db obytrate** 

fów : źołraerte ziiś^ t^ WdteH&y ititt jprky* 
iaii^ im mniey dozita>rali katimkL Ni^Aa^- 
pofamilił iftr Filipikal:h iWoi(^ €ytero<l t> takieh 
ńieir^da^Ii ^ i podał i« obizertiie ku iHado- 
irioact oaśtępttyiii tHekotfi i a tan itiii wy ina«i* 
Wia bei^entie na piiftVt8tvrie ifatłienie nocy^ 
ehciwość shiderstwianl irieMzytOfi^ ^ kibieżoosć 
bezwstydtią , rozraititttOś<$ taktmąi iakiey przed* 
t6iii, choćprżj^ dosyd Bkaionydi etiyeźaiacli | 
leazcze ftayri^ t^odobtfego przyliłada nie Wi^ 
dzittłi 

Doszły tiakotiłee ^sci o takowych Beftpr*« 

lilri)Ath do ^Jć-iii^f a ^ fiitfpfzyioiYinego tlaówczai 
W iłżyiiiie t gdy "Wt^t fei po*«m)teni swóim po 
tet^di taźtiri^d leOitraloitltti ofai|ł^ nie ditfd 
%o ' itiieć toWnsy^aTeiii Mirłaiłzy , ińitfńowift Łe^^ 
pida. Poatrżegł tati^otó laktrtt^ sniettkoii^ 
teritoHttitiia póełtodziyc^ Antbiriiiitt^ iiak byt 
drwrotoego omyshi^ pidtrafiiadad^tiieia^paK 
prawtę^ Mrlłtasyttiiiit|c sit^ przytiayitmiey ^o^ 
ti:letiBefcotrfit6 tr inało^di twoicH. Mefbyzai 
ti^iti ^arftii«y poŁWktdiił 4afty«łi Wlako#<Ni 
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o sobie mniemamu, ^jpoi^ w małieńatwD Fjui- 
wiią y pozostałą wdow^ po ojwym KlodyuszU^ 
który będąc trybunem , sławnym sią gwałto- 
Yirnościaim . a Yfy^f^nif^stK. .Gyceroaa uozyoiŁ 
Przewrotna idujnoa niewiasta tak umiała 
z tey okoliczności korzystać^ iz łącząc wdzięk 
i v^uda]tność zę sprawnością i kunsztem, potra- 
fiła iiakonicip . iiiąć zupełnie mąza , i rządzić 
pim. prfi^ie wielowłaanie* 

iai był Cfzar Rzy^u ostatęćziiieL posiadł, 
i gdy ugruntował nad nin^ iędyno władztwo 
BWoie^ zwietrzcłinoąci mu tj^lko iiey wy źszey 
.władzy Ornaków i nazwiska królewskiego nie 
dostawąłp* Ośmielił sią na., ten ostatni krok 
Ąntpniiusz w uroczystość Luperkaliy.^ 2wy- 
czay. był w tycn obchodach ^ iz nago biega- 
li pjO mieście ci^ którzy ie sprawiali, trzy- 
ńiaiąc w ręku r^em.iejine pasy , i nien* prze< 
żart smągaiąc . patrzących* Przypatrywał siq 
obrządkowi na krześle wzniosł,em siedzący 
wśrzód rynku Cezar: do tego się udał trzy- 
maiący wieniec z koroną Antoniiusż ^ i nagło- 
wc gdy włoiyć . chciał , uchylił iey Cezar : 
po ^dy i j^owtornie , mimo naleganie usilne, 
uczynił. Jud wielbił go powszechnym okrzy- 
kiem : powziął iednak podej^rzenre, c^yli rzecf 
limyślnie iak zdarzona niebyła, a>vzhrania* 
nie Cezara tylko na pozón 

Nie mogąc osoby, posąg Cezara uiirieji- 
ćzył Ąntonijiusz, ale lud koronę zrzucił; a 
gdy . podeyrzenią tyranii Wzmagały się coraf 
l;>ardziey, dały \pochbp Brutusowi itowarsy- 
§z<im iego^o spisku , w którym Cezar ^ życia 

■^ Utra* 
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Utracili 'TenJ^e los potkałby był Anłotiittt-*-' 
BSKi, aie firtita» sprzeciwił się zabóysfwu ie^ 
go^ iiHiiemaiąc bydź rzeczą nieprzyzwoitą^^ 
szpecić zemstą szcZ<gólni| dzieło iedynie dlil 
dobra publicznego powzięte. Occilony zatćni 
Antoniiusz ukazał się iavrnie , i tegoż dhiA 
miał w<lomu swoim na wieczerzy tabóycóW 
Cjfezara* 

> Na żte wysyła Brutusowi względność i wspa- 
niały sposób myślenia* Przy pogrzebie Ce^ 
eat^a miał rzecz Antoniiusz , a gdy zwłoki za^' 
bitego pr^niesiono^ tak dzielnie mówiła ii 
ład wzruszony pdliłowantem ^ rzucił się na 
domy zabóyc^W) i byliby sami życia postra- 
dali > gdyby" t Hiymti nie uszM, A wieńcząc 
uwolniony z (ioiąźni Antomiusz, iawnie prze^* 
ciw nim poy^dł^ i ogłosił się m&cicieleni 
isdradą A życia wyzutego dyktatora* 

Pozostała małżonka KalpurUiia widząc śposo^ 
bność 2Semszć2enia s!ę zabóystwa męża , złoźyłaC 
W ręku Antonłiusza skarby Cezara /które czte* 
rech tysięcy talentów docbod ziły t tych on gdf 
Według woli swoiey używał, a dziedzic Ce-^"* 
cara świeżo przybyły Oktawiiusż^ onyćh, iakó 
należy toici swoi ry dopomiilał się^ Wzgardził 
nim f i nie tylko pieniędzy oddadź nie chciał- 
ałe.naWet prteizkodził do dostąpienia trybu^ 
nato; W tym razie Cyceron stanął za Okta-^ 
Wituązem, i zjednawszy tiiu względy senatu^ - 
tak przestraszył AntoniiuSZa, iż sdm pierwszy 
krok czyniąc wszedł z OktawiiusZem w ugo- 
dę, i przyiaźń Tego sobie zjednał. : Nie dług(> 
lednak rrWała: oddaliwszy się obadwa z Rzy« 

TOM IX. ^ ' Bb 
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mu Scukali po Włoszecb dla siebie wsparcie^ 
zac^iągaiąc żołnierzy zewsząd, i skłaniaiąc ktt 
sobie względy rozmaitych osad ^ które odwie* 
idzali. ' < 

Cyceron pozostały w Rzymie wzbudził 
Ifirgzystkicb przeciw Antonliuszowi , i wymógł 
^la 'senacie, iż go nit^przyiacielem kraciu ogło<* 
siwszy, nakazali przeciw niemu wyprawę^ 
stawiaiąć na czele woyska świeżo obranych 
konsulów. Hircyusza i Pansę* 

Opuszczony prawie od wszysikięh , w mo- 
cy umjrsłu swego znalazł wsparcie : iakby od-* 
rodzony na' nowo^ dał poznać w sposobie dzia- 
łania wielkość nieustraszbney , od ^ągL Wpo- 
iirzód szpzupłey garstki pozostałych żołnierscy 
swoich I odnowił przykład dą^uych owych 
pierwiastko w;egQ Kzymubolliatyi-ów, stał sią 
wzorem Wstr^^emię^^iiwości i pracy^ -Łagodność 
i ludzkośćuymo wała serca tychj.którsy 2 nim 
byli, a wabiła innych ku iego wspomożeniu 
} wspąjęciu. Gdy si^ więc w ohu;Ki9 Łepida 
ukazał i mówić począł^Jubo mu odgłosem tr^ 
'chciał przeszkodzić ku mówieniu Lepidus , nie 
pomogła ta wrzawa: sam widok Antoiiiiasza 
tak wzruszył żołuierzy ^ iż porzuciwszy wo^ 
dza przystali do nidgo^ i byłby Łepidus źy-» 
ciem buntu tego pra(ypłącil , gdyby go był nie 
wziął naswoię porcfeę« :itym sposobem s o- 
Czywistego niebezpieczeństwa nie oswobodził* 

Wzmógłszy sią woyskiera Lepida i Mnna** ' 
cyusza Pianka^ przebył Alpy , i wszedł w kra* 
ie włoskie na czele si^dmnastu legiy, zosta* 
wiwszy^sześć innych na straż Gallii pod wła^ 
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dfżą WAi-yusża. Równfe i led^fo ńiept^zeWyż^- 
fczaiące siły miał Oktawimsż, ale przertosząc 
własną wielkość, rtad dobra publiczrley^ aa wiódł 
powzięte o snbre nadzieie, i^^zawarł oqo przy-, 
niiel:se, któffe w nazwisku Tfyun^wiratu egu- 
biło Wolność, lżycie odięłe żarliwemu iey 
obrońcy Cycferóilowi. - 

' Gdy. więc inź Rzynl posiedli Try lim wi* 
roV«rie, zostawiwszy w nim Lepida, s«li prze* 
V ici\V Bruttiśowi i K.asiśyuszowi : tam gdy podzie* 
liii woyska swoie ^ w pierWszey bitwie Brutus 
OktaWiiosia zwyciężył i przymusił doueiec^ki. 
Kassyu^z zwyciąźotly od Anto^ii^sza wteśnetnU 
«ic nievvolnikowi zabid rozkazał : Wkrótć^e |)o* 
tćm i Brutus od Antoniiusza i Oktawiiii^zd. po^^' 
konaiiy) sam sobie życie odii^ł^ Nie znaydo- 
.lvał się, iak wieść niesie, Wostatniey tejr 
bitwie Oktawiiusz cłiorobą złożony, i ieszcze 
do xSił zupełnych nie przyszedłszy do Rzymtl 
powrócił*. Antoniiusz zostawszy^ wkraiu, n^ 
dał sią do Grecyi, i ZWyczayhym sobi6 spo<^ 
sobem czas spoczynku oddał zbytkowi iroJTko^ 
gzy* • • ' . * 

Prżeby WAiąć W Atenach , Wielce śii^ tarti 
łaskawie obchodził z obywatelamh^ i nie na- 
kładaiąc na nich tak^ iak na inne kraie ucią~ 
iliwych "podatków, czad trawił na próżrrowa» 
jiia i zabawach. Niekiedy uczęszczał do szkół- 
i przysłuchiwał się rozmowdm i noźpl^awórfi 
Tiayzawołańszych krasomówców imędrcóWj 
lv jakich zawsze obfitowały Ateny. Udał się 
potćm doAzyi. Monarchowie^ któfzy się do 
niego garnęli y i na wzór domowników napeł* 

Bba 
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liiali prsedpofcoie i przysionki iego, tłam po- 
dły wielb ćielóv^y którego otaczał, wszystko 
to raa^em tak rpsżar^yło skłonne do rosko«- 
8zy chęci iego, ii im granic nie zaihierza- 
iąc , wylał się na wielokrotne, i ledwo, do wia- 
ry podobna zbytki ,- i w nich czas trawił na 
igrzyskach, biesiadach i ucątach. Przymno- 
iyld ie i przeniesła iesecze przybywająca do 
niego królowa Egiptu Kleopatra* 

Płynęła Cydnem licznen>i okrąty^ atea 
^który lą wiózł ^ Ozdobny wyborną rzeźbą, śklnit 
sią od złota: srebrne wiosła dzibrżyli may- 
tkowie^ wiatr rozdymał purpurowe żagle : Na 
Wi4Ór kupidynów przebrane dzieci iprzedzi- 
wney urody dziewczęta tidaiąc Nimfy , otacza- 
ły iey łoźe^ iia którćm wśrzodWoni^ kadzi- 
deł, obsypana kwiaty spoczywała roSkosznie« 
Wdzj^k iey urody zadziwiał patrzących, i 
w słodkićmomataieaiti mniemali ią by dź bo- 
ginią. Niezliczone tłumy ludu zbiegały si^ 
na to V(ridowisko^ tak, iź Atlto&iiusz satn się 
j^awię w.mieściepozostał. Skoro stanęła « 
brzegu, WezWariądo siebie^ a gdy od niey 
fWzaidmnie był na wieczerzą zaproszony , u- 
czynił zadósyć iey żądaniu, i z^dtał wspania- 
łość, na iaką się ieszc^e sam dotąd zdobydź 
nią jnógł. Naybąrdziey go zadziwiała nie- 
zmierna mnogość .światła: tego za^ urządzę-- 
nie sprawiało widok wspaniały , arazem wdaię* 
czny, iź się nim dosyć oczy nasycić nie 
mogły. 

Nazaiutrz zaprosił do siebie Kleopafrę 
na'ucztę^ i lubo starał się przevvyższyć ią 
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w bogactwach i ^'spaniałości , nadaremne by«* 
ły * wszystkie usiłowania iego. Wysnał uią 
wiąc, zwyciężonym, i przyznać musiał, ii to 
wszystko 5 co był w tey mierze uczynił , w po- 
równanie nawet iśdź nie mogło z Kleopatry 
Wspaniałością, rozrządzaniem i gustem. Mia- 
ła ona z przedziwną urodą , kunszt i sprawność 
padzwyc^a}'ną $ ztemi natury przymiotami 
^łączona była wiadomość ^ijreeczy, biegłość 
w naukach i kunsztach, i f aJc wielka sposo« 
ł)ność do poięcia , iż bez tłumacza sama da- 
%vała odpowiedź rozlicznym narodom, tiak 
aąsiedzkiu), iako i tymi, które si^ w jey roz- 
ległych państwach zn^ydowały./ Skłoniła więc 
fcu sobie serce Antoniiusza, i umieiąc korzy- 
stać z powabów swoich , w krótkim czasie zu- 
pełną nąd nim zyskała włądzg Wszystko więc 
szło podług iey woli i rozrządzenia, i za- 
miast tego, iżby z odmiany w Rzymie zaszłey, 
miało iąkowy uszczerbek iey państwo, wymo- 
gła to ną Anitoniiuszu , ii porzuciwszy przed- 
sięwziętą wyprawę przeciw Partom 9 udał się 
ga nią do Ąlexandryi i tam w jey towarzy- 
stwie csKas trawit na biesiadach i ucztach* 
Wśrzód łak miłey zabawy doszły go mniey po« 
cieszne z Rzymu wieści , i^ .pozostał;^ małźon* 
ka iego Fulwiia złączywszy się z bratem iego 
Łiucyuszem, powstali przeciw Oktawiiuszowi, 
a ni^ mogąc się przemocy iego oprzeć , mu- 
sieli Włochy opuścić $ Rartowie zaś \%]^roczy« 
wszy wSyryą, zbliżali się z potężnćm woy^ 
skiem ku nadbrzeżnym Azyi prowlncyom. 
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Jakhy wi^c ą głębokiego snu obudzony 
nagle porzucił Egipt, i zabrawszy woysko 
szedł przeciw Partom, z I tory mi znajdował 
się Łabiiepu^; w drodze cdelrawsj^y wiado* 
ino?ć o śmierci Fulwii , WFńcił sie nazod , i 
przybywszy do Rzymu, gdy zastał łatwego 
do ugody Oklawiiusiza, odoowił z nim dawno 
' sprzymierzeiye , i ażeby tern mocniey zo^ta* 
la ugruato.waoa-^nowiona między nimi przy« 
laźń, poiął w mtalźjenslwo siostrę ifgo Okta- 
uiią, wdowę po Marcelin. Z wielką .okazać 
lo5ci% odprawiły się w Rzymie obchody śła-, 
bne, i przy tey okoliczności znayduiący się 
razem Tryumwirowie uczynili między sob^ 
podział. Anteniiuszowi dostała ^ię Aaya i 
Kgipt: I^epidowi Afryka^ przy Oktawiii:^zu 
Rzym z resztą państwa został. Ze zaś ieszcze 
Syn Pompeiusza znaczne miał wóyskb, we^zU 
^ nim w ugodę, oddaiąc mu* w dzier^enife Sy-^ 
cyliią i Sardy niią z obowiązkiem, iźbystrzegt 
morza, od zhdyców , i Rzymowi ży wnośoi do-^ 
' starczał. . 

Czyniąc takowe z młodytn Pompeiuszem 
nstanrowienia , udali się zaproszeni do lego o« 
krętu Tryumwirowie,. i gdy tam biesiadowa- 
li , szepnął do nchuk panu swemu wódz fioty 
Menas, iżby podtiińsłszy kotwicę , uwiizł ich 
razem i, i sam władzę nay wyiszą odzierźał. Od« 
powiedział na to cnotliwy młodzieniec: „Choć^ 
„ bym ,xo mi namieniasz zyskał, zdradą szcza** 
j^sliwyra bydź nic ch^ą,,. ' 

Po dosyć* długićm w Rzymie* bawienia , 

^ i^rócił Ąntoniiusz do Grewi razom z PM^t 
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wiif, z którey iuź miał córl^ę ^ a bawiąc w An- 
tenach odebrał wiadoinc>86, ii Wentydyusz 
i]a0iiestnik iego zwyciężył Party : w zaszłey 
eaś jit>tyczce' Labiienus '^i Farnapates wóds 
woyską iiieprzyiacieUkiego polegli. Pocieszo- 
ny wielt:e takowćni doniesieniem /wybierał 
się spiesznie do Azyi, boiąc się izby namie- 
stnik nie odniósł sławy dokonania zupełnie tal? 
wielkiego dzieła : ale czuiąc to wzaiemnie 
Wentydyusz, lubo powtórne n^d nieprzyia* 
cielem otrzymał zwycięztwo, wstrzymał dal- 
sze kroki swoie, i obiegłszy w Samosacie An- 
t)/ocha króla Komageny, gdy pen monarcha 
poddadi się chciał, odesłał do wodza, aby 
on losem iego rozrządził. 

Nie* ustawał tymczasem Antoniiusz w po-^ 
fipiechu swoim , i nie przyiąwszy próśb pod- 
daiącego się Antyecha, trzymał stolicą i(go 
w oblężeniu , cbcąc iey wzięciem wznieść sła« / 
węswoię* Ale gdy niespodziewany odpór zna- 
!lazł' w oblężeiicach przywiedzionych do roz- 
paczy, musiał nakoniec wniśdź z Antyochent 
w ugodę , i zamiast tysiąca, które miał da«- 
wniey ofiarowane, trzysta tylko talentów zy*- 
skawszy, od miasta woysko odciągnął, i na«-' 
SKad do Aten powrócił* Nie długo bawiąc do 
Włoch się udał, gdzie uczyniwszy spólne 
M Oktawijuszem niektóre rozrządzenia , zostam 
wił ]}r Rzymie Oktawiią, a sam powrócił do 
Azyi. Taro sprowadziwszy do siebie zaniedba- 
ną przez czas nieiaki Kleopatrę, poddał się 
zupełnie pod iey władzę, i z niewympwnóm 
otaczaiących go Rzymian zmartwieniem , cby- 
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ir9 ta niewiasta rozdawała domownikoin i 
.przyiaciołom swoim , to co niegdyś ich sławni 
pr/odkowie sdob>li« Na iey skinienie ustę* 
pować z tronu musieli hołduiący ^/pmowi 
królowie, ą jeden z nich Antygon wyzuty 
ji panowania , na wzór złoczyńców , śmierć ha- 
niebną we własney stolicy poniósŁ 

Ostatnia przeciw Partom wyprawą Afito-* 
niiu^za, lubo zdawała się grozic upadkiem, 
4adney im nie pr/.ynies}a straty, Chociaż albo- 
wiem wielkie przeciw nim zebrał woysku, bc* 
dąc od wszystkich podległych królów positko* 
Wanym, nic iednak nip sprawił, d}a tęy Je- 
dynie przyczyny^ iż oddalenije się od Kleo^ 
patry było mu nieznośuf^; a zat^m chcąc do 
niey iak nayprądzey powróci^ , tak naglił wo-< 
ienne działania, iź siały się nieuźylęcznemi, 
Zniliony nakoniec próżnym usiłowaniem , za- 
warł ż Partami przymierze. Ale nie ^waźa* 
iąc na dane słowo , wielokrotnie w po^wrocici 
napadali na iego woysko , i byłby si^ przy* 
kład klaski K^rassa odnowił, gdyby miłość i 
uszanowanie ku wodzowi nie wzmogły Rzy- 
mian ; stawili sją więc , lubo znużeni podróżą 
i głodem , z niewymownóm męztwem , i od- 
parli z wielką stratą, zdradziecką napaść 
nieprzyiaciela. 

Zamyślał o zemście , straciwszy znaci^ną 
część woyska w tey wyprawie Antouiiii^z^ i 
gotował się na novfre przeciw Partom wypra- 
wy j gdy go doszły z Aten listy Oktawii z o- 
snaymieniem, iź do niego przybywa. Boiąc 
Bią Kleopatry , kazał na siebie czekać-^ doda^ 



ANTONIIUSZ. 4og 

jąc y ii nie wprzód ^ nią dbaczyć się mpie , ; 
aż pierwey wyprawę przedsiąwziętą wyJiona, 
I iui się zabierał do Medyi. Ale go zwró- 
ciły te, którym dadź odporu me mógł, po« 
Waby Kleopatry j mimo więc usilne prośby 
przyiaciói^ i namiestników, p( rzuci wsiy lUŻ 
isebranę woysko, udał się do Alexandryi. Tam 
^anurzbny w rosko37^ach ostatni cios zadał sła- 
wie i szczęściu swoiemu^, a biorąc nieznośną 
i ohydliwą Rzymianom postać iedynowładnego 
monarchy , wśrzód igrzysk zasiaólszy na zło- 
tem śklniącym mąiestacie , 'ogłosić kazał Kle** 
opatrę królową Cypru , Egiptu , Afryki iniz^^ 
•zey ^yryi, naznac^iąc następcą spłodzone- 
go z njey Juliinsza syna, Cezary ona. Tych 
zaś, którycłi9am z niey spłodził: Alexanclra 
l^rólem Armenii , Medyi i Parlów ; Ptolome« 
ilszćiFenicyiy Syryi i Cylicyi , swiąc ich król* 
ini królów , mianował. 

. Jm hardzi ey gorszył śposobeąnźytia swo- 
iego Hzymiany i ctidzosi^iepce, tem wjęcey 
IprasysMó ^ takowych okoliczności Oktawiiuss 
starał się, oskariaiąc i wiiiiąc przed senatem 
postępki iego. Uwiadonilon^^ O tem Ąjłtoni^usz 
V^zaiemnie 2aUł się na Oktawiitrsza i oskarżał 
chciwość iego , iź połowy Sycylii , ipłoderfiu 
Pompeiuszpwi wydartey, iemu nie oddał j^>^o* 
źyczony eh okrętów nie wróciłj Lepidd z wła- 
dzy wyzuł; i krzywdząc skarb, wszystkie do- 
chody publiczne dla siebie zabierał. Usprawie- 
dliwiał się Oktawiiusz z zarzutów, znać ie- 
dnak było ź takowych pierwiastków i ii wza^? 
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iemne podejrzenia na otwarUy sią nieprzy-* 
iazni , a zat^m woyuie domowey zakończą. 

C/u) to. dobrze i poznawał Antontitisz, 
gOiOwał «ic więc wcześnie na przyszłą wy- 
prawę, i dla tey przyczyny porzuciwszy E* 

' gipl. wraz z Kleopatrą udał się do Efezu, gdzie 
iuź był namiei^tnik iego Kanidyusz szesna&cie, 
legiy zebrał. Zgromadziła się w. okoliczny eh 
porLącb morskicłi z ośmiuset okrętów słoźona 
ilota, do którey Kleopatra dwieście awoich 
świeżo undeszłych z Egiptu przydała. 

Czynił ze frwpiey strony przygotowania 
Oktawiiusz, ąle i^równać nie mógł w liczbie 
iołnerzy i okrętów nieprzyiacielowi : w.tśm 
iedaak przenosił go , iź woyskp miał karne i 
wodzów doświadczonych , na których nie scho- 
dziłoby Antoniiuszowi, gdyby ich był przy 

> sobie /alrzymąć umiał; ale raz poddawszy sif 
^ zupt łnie żądzom Kleopatry , odstręczył od sie« 
bio dpświadazdny^b namiestników , a u żołnie- 
rzy miłość, którą był sobie ]ud»ko&cią zj&-» 
dnał, wyniosłością i zoiewieściałem ^róino-> 
waniem utracił. 

Nie daleko fAkcyum nastąpiła owa zawor 
tana waka, za którą los Rzymu^ poszedł, a 
Oktawiiusz, zwany potem Augustem, trwałe 
osiągnął iedynowładztwe« Na samym począ* 
■tku bitwy uszU z okrętami swoiemi Kieopa-* 
tra , a za nią , lubo przemagaiący nieprzyia-* 
ciół, Antoniiusz; • Opuszczone od wodza lą* 
. dowe woysko , leszcze się przez siedm dni 
opijerało. Qdy iednak źadney o Antpniiosaa 
powziąć wierci nie mo^i żołnierze ^ego, częśo 
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iivielka poddała się zwycięzcy , reszta opuści* 
wszy stanowiska, rozessła się ^o d orno W 
swoich. 

Rozpacz i wstyd dały i»ię uczuć w nay<- 
większćtn należeniu* zw^Cręzonrmu dobrówołw 
nie Antoniiuszowł: chronił się zatem towa^ 
rzystwa ludzkiego, i błąkaiije po puszczacii 
dzikicłi, osiadł nie daleko Ale;;icandryi wdóm<^ 
ku odludnym, k^óry mieszkatutm Tjmono^ 
wćm nazwał. Potrafiła go ieszcze i stamtąd 
%wabjć pieszczotami swoiemi zdradna Rleopa^ 
tra; zapomniawszy wiec o^.swoiey przygo-, 
dzie, aanurzył się w zwykłycłi roskoszacK 
Qdy iednak wieść o zblizaiąrym się Qktawi- 
iuszu nadeszła, słał po^ły do niego prosząc , 
iżby mu prywatnie żyć w Egipcie lub Ate-*' 
nach dozwolił; ale gdy odpowiedzi nir ode* 
brał, a Oktawiiuflz luż się na granicach Egipta 
^a}dniąc, miasto Peluzyum opanował , Z( bral 
ostatek żołnierzy , chcąc przynaymniey w bo-» 
iu ^mierć chwalebną znaleźć. Gdy iednak iuź 
przychodziło do bitwy , apostrzegł, iź gjo od- 
stąpi U właśni żołnierze i złącsyli się z Oktawie 
iuszem, powrócił do miastai wszedłszy do mie* 
fizkania swoiego, miecJzem się przebił. JeT- 
9zcze' żyiącego zaniesiono da Kleopi^iry , tM^ 
pą iey łonie źycik dokonał, 
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PoKÓWNANIfi MIĘDZY D^BltBTRTUSZEll 

I Antoniiuszesi. 

Ledwo się snaleić mogą w dziełach ludz- 
kich podobne igrzyska, iakie się wiyciutych 
dwóch rnęźów wydaią. W najwyższym sto* 
|)Iiiu posiadaj] szczęsUwość ^-i używszy obfi- 
cie wszystkich, które się tylko nadarza c mo- 
gą słodyczy, przy schyłku boleśnie uczuli 
czczość tego użycia* 

Winien byt szczęlliwosi^ Demetryuss 
przypadkowi urodzenia , b^dąo synem Antygo* 
na, który walt'Cznością swoią część państw 
Alrxand rowy eh posiadł. Antoniiusz lubo za* 
cnie urodzony , sam był sprawca szczęścia 
swoiego , i wyżey się wzniósł n«id Demetrju- 
8za Ale też szczęśliwość Antoniiuszowa by- 
ła skutkiem wystt;pków i gwałtowności, Deme« 
tryusz tron po oycu odziedziczy}, i męstwem 
go swoićm w pierwiastkach uiepomjalnycli 
wsparł i utrzymał. 

Naywiększćm dziełem Antoniiusza było 
zwycięztwo nad Kassy uszem i Brutusem, które 
Rzymowi odięło swobodę. Demetryusz czy* 
ny dKieluemi wolnośó Grekom przywracaiąc^ 
istotną sławę pozyskał. 

Jeżeli roskosz, zniewieściałość i zbytki 
n4 pr/.ykład stawiać można ^ ledwoby się zna- 
lazł taki w noatępnych, lub poprzedzaiąćych 
wiekach, któryby ich przeszedł, -a może do- 
ścignął, {iączyli albowiem ze sposobnością, 
którą im nadawały niezmierne bogactwa, prze- 
my sł w jeb użyciu 9 rzadko sie bardzo razem 
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wjediiByie osobie znaydui^oy. W tera ie- 
nak' wielka miedzy nimi różnica, iź nie dał 
się zupełaie Demetryusz roskpszom uwodzić , 
^i w spoczypku ich tylko po wielkich dziełach 
iiiywał. AntoBiiusz wdariiąkami Kleopatry 
zniewolony , atał sią niesposobnym do czynów 
znakomitych,* i do tego nakoniec stopnia za^ 
ślepienia przyszedł , iż porzacił pewne pra^ 
wie zwycicztwO| byleby się z ukochaną nie 
rozłączył. 

Rzadko okrticieństwo zniewieściałości to^ 
Warzyszy : jednakże zbytnie w rozpuście i ro- 
zkoszach zacieczenie przywodzi niekiedy d* 
czynów nieludzkich* Nie sprawdziło sią to 
H^ DemetryusZa : ale Antofiiiusz naslawaiący 
Da smier<5 cnotliwego Cycerona, pamiętnym 
iest tego przykładem. 

1 w tóm przeuieść Demetryu^za nad An^* 
toniiusza należy 5 iż pierwszy sam przez si^ 
dzieł swoich znakomitych był sprawcą: Ah* 
toniiudz namiestnikom większą część sławy 
awoiey był winien^, i w zwyciąztwie nad Bru- 
tusem i Kassyuszem ^ spólnikiem miał Oktawi«v 
iusza. . ' 

Opuszczeni od swoich^ stracili nag^ 
przeszłego życia korzyści, a ua końcu i życie : 
ale mężniey Antoniiusz ten cios ostatni wy-* 
trzymał. 
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fiyoni2yus^ tyran Syrakazy poiąwsźy 
wmałżtństwo Arystomachę, siostrę Dyona^ 
nie tylko dla powinowactwa, wszystkie prze^ 
wzgląd na przymioty^ które się w nim viryda- 
W^y ) w wielkiem go iniałpowcizenin^ atoli nio« 
na.chy iedynowładnego przyiaźń nie skaziła 
bynay^mn^ey duszy prawego obywatela. Sriśle 
się- trzymając prawideł cnoty ^ brał ią. za cel 
<Wszy ^tkich spraw swoich. Co aby tem doakona** 
ley uiściła gdy FLiton wezwany był od Dyoni- 
ayusea do Syrakuey^ ścisłą.z ńim przyiaz^ 
sabrał, i ile tylko mógł zyskad sposobności, u- 
częszczał do rozmów iego, i z nich czerpa-* 
ląc tiaukt^, ut^^ierdzał się coraz bardziey 
w cnotliwych przedsięwzięciach. Poznawszy 
Platon chęć szczerą w młodym naówczas Dyo^ 
Hie, tćm chętaiey udzitJał rad i nauk, im wię- 
cey obiecywał sobie po takowym uczniu, który 
atćineni znakomity^ mógł wielce bydź zdatnym 
oyczyznie swoiey^ 

2 przyrodzenia ,miał mtiysł' w»pailiały i 
myśl wzniesioną \ niechętnie więc cierpiał iars^ 
mo, lubo spowinowaconego z sobą iiyonizy^ 
usza. Zagrzanjr rozjpaowami Platona gar- 
d^ić począł roskoszą^, dostatkiem i królewskie* 
go dworu okazałością^, a chcąc i samego Dy- 
oułzyusza na dro^ę prawą naprowadzić, wy** 
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Mó^ na nitn , ii Platona mówiącego, słuchać 
będ/.ię. Stanął na zawołanie przed królem PJa** 
to, i wobsaeraey mowie powstawał przeciw 
iedynawładności i tyranom^ dowodząc , iź nie 
mus i gwałtów n0śi5^ lecz cnota, prawdziwą 
szczęśliwość przynosi. Wyrazy Platona prze- ' 
konały i wzruszyły słucłiaczów, ale nie Dy-. 
onłZ)/Usza» Uraaony zbyt szczeiói|i prawdy 
wyt)b rażeniem 9 pytał go z gniewem, po co do 
Sy c> lii przyby-ł I ^ Ażebym poczciwego czło-r ^ 
), wieka znalazła odpowiedział: Platon,,. Z te- 
go co mówisz^ rzekł tyran, wnieść można ^ 
ia» łiBaiemasz , ie^ go ieszcse nie znalazł, / 

Przytomni rozmowie bali s$ic. o Platona i 
wyprawili go 9 Sycylii, ale Dyofiizyusz ka-* 
i^w.szy do siebie przywołać PolUsa Spartań- 
Czyka , w którego towarzystwie miał płynąć^ 
prosił) i^by go.wdrodze zabił, albo przy nay- 
muiey zaprzedał w niewolą. Jakoż twierdzą 
niektórzy, iż dał się nakłonić Pollis, i Pla- 
tdn pfźedany był Eginetom , ale 10 tćm dowor 
4ney pewności nie. masz. 

' • 
Zbywszy się nicfliiłego gościa Dyonizyusz, 
lubo wiedział osdisłey z nim przyjaźni Dyo-* 
na, nie pokazywał, iżby goto obrażać mogło v 
równych wiąc, iak przedtćm^. doznawał dla 
siebie względów , i był wysłanym w poselstwie 
do Kartaginy< Tam gdy według żądania Dy« 
onizyuszowego to, co miał w poduczeniu ,spra- 
"Wił, tak «obie Uiął serce tarana 9 iż^nadjKwy--^ 
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02ay swóyhie tnial mti feii złe, cboćtA;^ tiia^ 
kiedy i zbyt wolqi6 yf przytomuoSci itgo mó« 
"Wić odważył się. .Te^aś rozmowy nayczę-- 
icir^y 6ciąoałv się do poprawy rządów i uszcz^ 
oliwienia .poddanych, zbyt iarzinem ucisnio- 
sych. 

Nie zwykłą tyranom ćmiercią^ po dłu- 
gUm pan^^wania, chorobą strawiony zakończył 
źyrie Dyonizyu9E| a syn tegoż nazwiska nie* 
prawie nabytey władzy zostawszy nastrępc^i 
gdy. ra'1ę zgromadził, zabrał ^łośDyon: i kie* 
dy inni starali się uymować ppchlebstwem młe^ 
dego pana, on odrzuciwszy podłość^ wrącf^ 
dał poznać istotne obowiązki lego* A ie sie 
obawiano nayścia Kartagińo^w . Upewnił, ii 
wystany do Kartag ny potrafi wdynie 2abieżeć| 
a iesliby do ni^y przyszło /Sam awoim ko« 
zztem pięćdziesiąt sbroynybh okrętów pti^f*i 
stawii tj0^ 

. Zdziwiony takową umysłu wspinlałościf 
Dyonizyusz, z ży wem uczuciem o&^iadcsyl 
wdzięczność \ aie podła d worskicii rzesza , prze« 
straszona złemi dla ciebie skutki, gdyby mąż 
Cnotliwy zyskał ich pana Zaufanie ^ ^tyłe spra^^ 
t^iła sztucznemi podstępy, ii powzięty s^a-^ 
euiiek ku Dyonowi coraz bardztey zmnieyszać 
fri^ począł, a z nini zanfame i*przyiaźń^ któ*^ 
rą był z początku młody król do niego sa- 
brał. Odstręcza ąc go- więc od rozmowy z cno* 
tłi^ym Uyonem | 'Wynay dowali sposoby, które* 
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miby go zabawić Biogłi ^ i słabiąc dosyd dobre 
' w pierwiastkach chęci ) roskc^szą i wszelakiego 
rodzaiu zbytkanii , zniszczyli w umyśle ie- 
go prawie wszystkie prawidła obyczaj[npśdi 
1 cnoły* 

Zapatrywał si^ e niezoiiefną boleścią ńą 
takowy nierząd Dyon, a chcąc ilfs tnożapści ' 
zabieźeó złemu , szukał sposobów, któreniiby 
mógł oczy otworzyć ułud^dnemu ua zgubę swo« 
ią młodzieńcowi. Ale iia4arętiine b} łjr sf arani^ 
jego. Strieźony był ze wszech stron tyran, 
^-^a iesłi kiedy przystępu Dyonowi strażnicy 
i^^rzeszkodzić nie mogli , skoco odszedł ^ tłumą-* 



.1 



czyli na złe wyrazy iego ^ i tyle n^dconiec do« 
kazali y iż się sprzykrzyły Dyonizyuszowi ra<» 
dy 9 które od niego odbiej!aL Strzegł si(twię« 
z nim rozmoulry : usilność ^Dyona brał s^ na^ 
tręctwo , iedyni& do tego djj^ce ^ iżby sąsi 
po4 ^^9^ imieniem udzielne ;;rzfdz^ł« 

Niezraźatsię oziębłosctą^^. a zatćm i jsł^nt 
|>rzyyiąowaniem , a mńieinąiąc , ii moie roz* 
mowy Platona c^kłonią ku dobremu umysł 
«iiezupcfłnie ieszćze skaipny ^ wymógł na Dyo^ 
nizyusau ^ iż go do ciebie .iiK^Wil* > ,«' 



Dąłsię użyć iądaniom inOtifirdbyrPJatoi^ 
nie dla tego , iżby w podrć^y dojbirę mienie 
i względy zyskał , ale ludzkość iedynie była 
mu dfi tyeh nawiedzin poM;4»dem. Przekona- 
MY ąlbowleńi. iż dobroć .^onarcljiy.itfzeząUi* 
• tOM Jx: * " Cc 
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* * 

wia poddanych, podiął się przez wzgląd im 
Syrakuzaiiy « naprowadzić ich rządcę na tór 
ciięty « z którego zwiedli, go b^li , iak twier* 
dzii Oyoii , pochlebcy iego. 

Skoro tylko do portu Syrakuzy przjpły- 
nął Platon , zaitał czekaiący tia siebie króle^ 
wski powóz ^ i na nim wprowadzony , z taką 
radością był przyięty ód króla ^ ii tia podzię- 
kowanie zą szczęśliwą podróż i przybycie ier 
go , uroczyste czynił bogom ofiary. 

ZdawaTo śię, iż uskutecznione były źą*^. 
dania Dy ona , gdy młody monarcha czas zna- 
czny ną rozmowie z Platonetn przepędzał, ałe 
towarzy9two od siebie oddalił , zbytków za-^ 
przestała zgoła dawał poznawać ;^ wszyatkiili 
odmianę postępków swoich. A(e nie dłnge 
trwały pory wćze chęci : sprzykrzyły się albo- 
wiem rozmo#y'i hapominania. Przystąpili zra<^ 
zu odrzuceni pochlebcy , i tyle wymogli na 
lekko wie^rnym^ iż Dyotia iako buntownika^ zma* 
Wiaiącegó się z <Kartaghicami , ha wygnacde 
skazawszy , do Włoch niebdwłoczdie zawieźć 
1 tadi na- ląd wysadzić rpzkazał. Wkrótce 
potćm odesłał Plato)}a ^. i pozbywszy się tych, 
^^wóch przykrych strainitów^ rozpuścił taVda- 
Ife^-^WoAfce' iądzon; , iż stał się Wkt&tće nie- 
mtKbShf poddiihym SWoiui* 



\t 




ttó bjłńa tyraiiib Platon^ iż wy- 
ąiianemiit!(£oailwi pienią^M i sprzęty , Łtóra 



był Kostawił , odestah Mogąc -il^ięt: iicjEcifv# 
życie prowadzić » udał si^^ do Aten ^ i lam' 
trawił czas na ćwiczeniu Aię w naukach i. roZ'**' 
ino wie z uczonymi ludźmii Odwiedsdł różne 
kraie ^ a czas |M>dróźy łożąc użytecznie ^ ptzf^ 
""patrywał się nrządom i zWyczaionł) tak zaś 
dogadzać umiał tym ^ z którymi pra^esiawał | 
iż będąc wSparcie, nie zabiegaiąc o to , zy^^ 
skał powszechnym okrzy]|iem . tamtey sze oby^ 
watelstwo. 

Szaciinek pówsiech^by ^ kt^fy aol>ie tje*^ 
dnał w Grecyi Dyon ^ wzbudził bardz^y 
leszcze, ptąeciw niemu gpiew Dyonizyusza : 
zakazał wiąc wydawać, czynszów ^^ które mm 
z dóbr iego przesyłano. Nie dosyć ieszcze mą- 
i^c na tern , żonę iego Aretę a siostl^ę iiwoię ^ 
t)ddął w małieństwb Tymokratowi* 

• • • ' ' - '* ^ ^ J 

Dotąd znosił cierpliwie pr^eśladpwatiiA 
Dyonizyus%a Dyon: liiridząć nakoniec , ii iu£ 
żadacfy nadziei poprawietiia tyrana liie; było | 
przedsięwziął wyzwolić oyczyznę z jarziiMi 
gorszego i<^szcze nad tę, w którćm po^ of* 
oęm iego zpstawała. 

\ I 

Odwód ził go od tako Weg5 pirzedsięWziącii 
platon ^ obawiai£[c się , iżby iemu tejr woyny 
nie przypisy wano 5 ale przybyły z SyrąkMS 
Pseuzyppus gdy opowiedział Dyonowl^ sake 
obywatele tamteysi ha niego , Uko pr^pyszłe^^ 
go wybawici9}a okrócili aczy , i ctekai%. t/U 

Ge a 
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ko ^ rycMoli si^ ha ich csele i^aze ^ zaciął 
cM^nić zaciągi. Nie chcąc iednak csynić rze- 
czy ólWaircie , il2y wał przyiaciół' 9 i nazbiera^ 
V6zy dosyć znaczną liczbę żołnierzy- pakazat 
atawić»ic wZacyncie. Gdzie {|||(r przybył, zl- 
atał dimśet Indzi dobranych i/sposobnych ku 
rózpoczęcio tego , co czynić zamyślał. Gdj 
przyszło , wsiadać na okręty - zraził wstręt o- 
Icazy wali , w tak małey kwocie porywać się 
na ludne i wzmocnione twierdzami Syrakuzy ; 
ale gdy im przełoży t mieszkańców tamtey- 
szych ddegliwość , a zatćm ćhęć wydobycia 
sj^ ^ jarzma , które ich gnębiło ^ oświadczy- 
li , ii go nie odstąpią ^ i wsiedli z ochotą na 
f>rzygetowane okręty. 

t^o dwutiastddliid wey żegludze j^rzybyli do 
portu Sycylii, zwanego Pachynum 5 i cho^ 
przesti^zegali żeglarze o następuiącey burzy , 
ap4rMto radzili tam się czas nieiaki zatrzy* 
mać^ wołał się iedriak podadź na nie)fez()ięczeń* 
atwoPyóń) 0iźtakbIizko nieprzyiaciela wy- 
siadać. Mocą widfrów ^apędżdiry do Afryki, 
iam nii|»rawiwszy skołatane okręty^ żwrócS 
si^ ku Sycylii , i piątego djaia stanął w por* 
cie Minoy miasta , źialeźęcego do Kartagin- 
ezyków,. Przypadek zdarzył, iż rządzca laitt- 
teysz^ Synalus zdawda był ścisłą przy^źoią 
ttoim złączony; skoro się więc oprzyieździe 
i^gó dowiedziały przyiął wdzięcznie i opa* 
trzył w to tr^zystko ^ czego tylko mu ie- 
acze nie dostawało do uąkutecznienia podięte/ 
wyprawy. 
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Nie był na^wczas przytomnym w Syra-t- 
ki?zie Dyoni^yusz, wyprawił się był do Włoch 
z okrętatni swoiemi. Dopomogła wielce la^ 
kowa niebylność Dyouowif śpieizył ^wi^c iak 
nayprędssey do stolicy ' ad tyrana opusosoney. 
Gdy się. zbliża- do Agrygentu, dwieicie tam4. 
tey$cęy iazdy złączyło się z nim , miasto Ge*- 
la otworzyjfo bramy : i gdy wieśić o zbliiieniń 
iego przyszła^ do Syrakuzy; Tymokrat, który 
był siostrę Dyonizyusza a małionkę ^niegdyS 
Dyona poi(|ł, dał znać o tern królowi , sam 
ząś wzmacoiał mury mieyskie, i pilne miał 
na to baczenie, iiby przyiaciele Dy ona nia 
.wzbudzili fudu do buntu* ^ 



Przybliżał się tymczasem ku stolicy Dy** 
on. Na liasło wolności łączyły się z nim, Z0 
wśzystkicb ||:roQ isbiegłe tłumy Sycyljyczy^. 
kow: a gdy pod samo miasjta ppdsti|pił, uy-^ 
rżał przybranych w szaty białe wychodzących 
naprzeciw siebie tamteyszych okywatelów, 
którzy go z radosnemi okrzyki wśrzód siebib 
wiedli t inni aaś rzucili się na przyiaciół Dyo- 
liizyusza i nieprawe iego domowniki, mię- 
dzy którymi pierwszy T^mokrat uniósł iycie 
wczesną ucieczką; ą obiegaiąc okolice, przy- 
bycia Dyooa ąi^y wszędzie ogłosił', dopomógł 
jeacze bardziey do uskuteczifieiiia zamysłu, 
gdy i się zewsząd do niego pt>spólstwa urado^ 
wane ioadzieią uwojtnienia^ Ippiło. 

Wszedłszy w miiaąto ogłoaić ka»al , ii nie 
sjnaego powodu dooyozyzny powraca, iak 



\ 
\ 
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ijseby ią tjarjiina tyranii oswobodzić Wsta- 
.pił aat^m pa wznio^^ ipieysoe ^ izby od wszy- 
stkich tćmsnadniey byłałyszany^ipotwier- 
dzaiąc ustnie , co wprzód byt obwieścić przez 
woźnych rozkazała wzbudził współziomków 9 
fiby stdtec^nie trwali w p^edsięwzi^iu , i 
wszyąŁkiey na to dokładali usilno^ci , izby s^wó* 
))odę, którą zyskali, nienaruszoną zostawili i 
podali w czasy potomne następcom swoim* O- 
lirzyki powszechne obwieściły ich iądaaia, a 
wielbić wybctwiciela swoiego, mianowali gp 
wraz z bratem liego Megaklem nay wyiszymi 
wodzami, nadaiąc im zupełną władzą. Nie 
fnaczey przyiąć ią chciał Dy on, tylko 8 tym 
pokładem , abj mu przydalf dwudziestu tpwą- 
rauszów z pośrzód siebie wybranych , ą w (yćh 
liczbie zi^aydowało^aię dziecięciu, którzy 
SB kraifi od DyOnizyuszą wygqąni^ wraą i pyr 
pnem dp niego ppwrócili* 

■ # 

lescze była w dzierieniu tyrana twieiy 
' dza Epipolis) zdobył ią Dyon, i wytłuściwszy 
^ iia wolnrość zamkniętych w niey^ więźniów , 

wzmocuił i ludeni 9 $bbą, przybyłyiii kfi 

atrąiy osadzit 

Siódmego dnia przybył uiorzem Djoni- 
pyusz, i osiadł w zamku, który dotąd byt 
W jego dzierieniu: dał zatćm posły do Pyo« 
pą y chcąc go ną^swoię stroną sk]:onió \ ale od- 
powiedź odebrał, ^iż ieżeli ma jakowe iądą« 
nie, pię dQiiie||0, |eca dolń^n ttdąd?sic^Q- 
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winien. Uc2]rqił tek Dyonizyosz , i oi wiadćty t 
łatwość iipnieyssenia podatków i usl^utecznte^ 
oia iądań^ byle tylko przy władzy po oyca 
na siebie apadłey apstać mu dopuścili. Ale 
ze wzgardą odrzucone były takowe żądania, 
a Dyoa imieniem ludu kazał powiedzieć Dyo«* 
nizyiiszowi , ii nie wprzód wysłuchanym zo-' 
stanie y ażpierwey tyraniią złoży, a wtenczaa 
dppiero sani mu do tego dopomoie , ii uczci«», 
iwe opatrznie zysl^. Przestsd: i na tćm Dyjo-^ 
nizyusz , iądaiąc iżby przyałani byli do nie-^ 
go niektórzy z obywatelów^ z który miby uło-: 
iył i zawarł następną ugodę. Ale skoro ci , 
których wysłane do niego, przyszli, zatrzyr 
mał ich 9 a tymczasem wyprawił ludzi ,swo* 
ich przeciw twierdzy , którą był wprzód Dy-> 
on opanowaŁ 

;. Niespodziewane było to nayScie , i byłby 
ąą za{>ewne zdobył, gdyi pierwsza straż pierz^ 
lihnęła, ale. żołnierze, których uył Dyoa 
^ sobą przywiódł, maiąc go na czele, z wielką 
klęską odpali nieprzyiacioły, i ledwo sią re- 
szta w zamku, gdzie przebywał 'Dyonizyosz ^ 
schroniła. W potyczce Dyon ranionym został: 
trwał iednak do końca , a otrzymawszy wsrzód 
zamego miasta tak znaczne nad nieprzyiacio* 
ły zwyciąztwo , zasilił umysły Syrakuzanów 
pewn^ nadzieią przyszłego uwolnienia. 

Ody więc Dyonieyusz nie miał i^i spo^ 
$p\m atrsymaiua si^ przy swoiey władzy, czy* 



-*' 
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li zwtas^ni^O' pr;sekonama,' jcjsyli chcąc po*- 
cladź w nieufność ti pospólstwa Dyona , pisat 
do niego, iż iemu, ^m^o powinowatemu i raa^ 
iąceniu tak wielkie woyczyznie sasługi, go- 
tów odstąpić władcy swoiey, byleby dawny 
6tan rzeczy w Syrakuzie prasy wrócił. Liist 
ten kazał w zgromadzeniu ludu czytać Dy*- 
ion, i gAy mniemał, iż odrzucając o&ar^ ty- 
rana , tern bardziey o stateczności umysłu swo- 
iego wszystkich przekona , omylił się w zdaniu 
awoićm. To camo, co go usprawiedliwić mia* 
ło , w oczach płochego ludu uczyniło podey- 
rżanym* Spowinowacenie z Dyonizyuszem , 
bi]gaGtwa, zasługi nakoniee ktdremiał, stały 
zię poa;orem trwozłiwo^ci obywatelów, izby 
zainiasi zniesienia tyranii , nie zamienili tyl- 
ko osob^. ' 

XJŁvyierdziJ/ iescze takowe podeyrzenia 
powi^acaiący z wygnania Heraklid, Zdawnm 
on nienawidził Dyona , a widząc , iż sif 
MTzi^tosć iego znacznie u ludu zi^nieyszyla , 
poyyźiął^nadzieię bydź po nim naal^ępc^ Przy- 
>yi6dł był z sobą siedem galer, zbroyjiych , i 
właśnie wtenczas wszedł dn portu, gdy po<^ 
wtórnie w zamku syrakuzańskim Dyonksynsz 
był óbłężotiym* Przyiazd ^iego ueięszył lud, 
i zjednał ma powszechną mitosć , zwłascza gdy 
tak znaczne posiłki z sobą pifzywiódŁ , Wkrót* 
ce więc iednostaynemi głosy wodzem sił mor- 
skich' był uczyniony. Z6 się to z krzywdą Dy- 
<) na działo ojińawił iał awóy , i t#li^ i^jr* 
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mógł, iź nadanie władasy .morskiey Herakli- 
dowi odwołane ^osfrałę* Ale dosyć nat<śm by- 
łoDyonom, ii lud uznał krzywdę , którą mu 
był uczynił $ wymówiwszy łagodnie Herakli- 
dowi podstęp , wiódł go z sobą do zgronu^dzo-^ 
nego ludu, i sani do dzierżenia władzy na 
morzu przywi*ócił. 

Chcąc uwolnić z oblężenia Dyonizyusza 
Fiiistua nąlnieątnik lego , znaczn(| liczbę okrę- 
tów uzbroił i podstąpił pod Syrakuzy ; ale gdy 
przyszła do bitwy, zwyciężony życie utracił , 
i wszystkie okręty na zdobycz zwycięzcom 
poszły. Co widząc Oyonizyusz , słał posły do 
Dyoną składaiąc władzę, byle mu tylko, ycz- 
ciwe opatrzenie wyznaczone było; ale lud 
pragnąc go dostać i mieć w swoich ręku, od- 
rzucił 90 wzgardą takowe żądania i prośt^y. 

Znalazł sposób Dyonizyusz wyniknąć si^ 
z4więrdzy, w którey dotąd był oblężony; ą 
ie na okręty > któremi uszedł, bogaotvf^ swoie 
zabrał, winą tyrana ucieczki i uwięzionych 
skarbów i^dynie padła na Herąklida, który 
Hiftiąc władzę nad ckrętami, medo*śyć pilnie 
atrzegł portią, z którego zbiegły tyran na mo- 
rse wysś^edł. Potrafił iedpak usprawiedliwić 
się i oozyścić prze^ ludęm , ą trwaiąc w sta- 
tecznćni przedsięwzięciu przecie Dyonowi, 
uymował wszystkich sobie ludzkością i dara^- 
sni, tóm akuteczniey, iż Dy on z przyrodze* 
nia surowy i ponury , lue umiał sobie powjer%-^ 
^^howności%~^ serc zytikąc* 
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Najwierniej fitali przy Dyonteci, któ- 
rych był z sobą sprowadził,- cudaozieniscy 
jiołnierse. Tych gdy na swoic stronę na- 
kłonić chciał Heraklid , przestrzegli sami Dj- 
ona o takowym podstępie , i v(^ziąwsasy mię- 
dzy siebie zapraysięgli rou wierność , i nieod^ 
sftępna choćby z utratą życia , obronę. Ale ii 
ich liczba była mśła, gardzili nimi Syraka-<.. 
zanie , i zabierała się do boiu* Dyon go wstrzy- 
mał, i swoich od morderstw odwodząc^ kazał 
tylko powierzchownie czynić niby do bitwy 
pra^ygotoWanie, tąk zaś samą postacią groźaą 
nastraszył Syrakuzanów, iż się z pośpiecheni 
na stronę rozbiegli, a on wyszedłszy zezrfąr 
imi z miasta , udał się do Leontynów. 

^ Szydzili « trwoinych 8;ołoieri;y swoicli 

mieszkańcy Syrakuzy , ci nie mogąc znic|ć 
tąkowey wzgardy poszli w pogoń za Dyonemi 
ale gdy ten dognany zwrócił przeciw nim la^ 
idzi swoich ,^iescze z większyni, nii prsędr 

> t^m^ pośpiecheip uciekli, 

Przyięty był ae czcią i uszanowaniem 
,Pyon od Lepntynów, i gdy u nich bawił , 
przybyli, do niego z wielką skwapliwością wy* 
słani z Syrakuzy posłowie , oznaymuiąc, ii 
tyran miasta widką część opanował,! resztę 
zapewne posięd^ie, ieśli on ich powtftre z ją^- 
rzma wyzwolić nie raczy. Wyznawali błąd 
zwóy , i zaufatli w miłości , którą miał kn oy«-> 
' cz^^uie, ajk^łądali w jego t^iiU iey 1qs i ostatnią 



imoią nad^ieię. Szcdł zmnA do zgromadzor-" 
nycli Leooty nów i ze łzanii tA mówił: „ Przy- 
^,Jl jaciele, którzyście mnie z takową dobrocią 
^,przyięli, i wy wierni towarzysze moij ię* 
„ ieii ma zginąć oycs^y^lia, nie mpgc^c iey rar* , 
^, towftć , Mifi z nią zgi^iąć gp^ów ięsteip. Do 
*9, was więc się ndaię, abyście 1^ dźwignęli 
I, z upadku. Jaieśćielc) raz zdziałali : powtórz* 
',, cie na prośbę wodza i spółtowarzyszą , tp g^o- 
V,^dne 'waszego mcztwa j wspaniałości umysłą 
„dzieło. Niedąyciesią uwodzić dawną, któ- 
jy rąśoie powzięli ku Syrąku^anoiii^ nienawiścią, 
,y a choćby %a i sprawiedliwą była, pąmicfay- 
., cir, ii bogowie soYiricie na^radząią c|iw^lę- 
„bnecfyny; pamiętaycie i o tóm , iż tęn sani 
^ Dyon , który was w złym razie wspierał , 
\^ teraz o pomoc i ratunek pycz^a^ny awpiey 

Skoro ittówić przestał, pp wstały Zewsząd 
okr^jftt ibłnierjiy , aby icli wiódł z sobą. Przy* 
łączyli się' niektórzy z Łeoqty nów , i gdy sie 
^bUźył ku miastu ^ gęste dymy okazywały , i| 
Vt ogniu płoBcło. Przedarł się ^ przez gruzy i 
rozwałiny , & napadłszy na rahuiących iołnie^ 
.rśy tyrana, tak iwawą z nimi wi^czął bitwę, 
ii ponieśli wielką stratę , i z przy wódzcą swp-p 
im Nypsem ledwo do Kamku uszli* 

, Poznali natenczas błąd swtiy Syri^kuzan 
nie, i przepraszaiąc Dyon a , stawili przed ńim 
H^r^lidfi, iżby winną zdradzie i podst^|>pcą 
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swoim karę odniósł. Ale nie chciał kazić zem*^ 
slą ^wycicz^wa iwoiego chwały, i wplr^o go 
dq domu ppśgił. Tak łaąkawe i niespodzie- 
Yfane obeyście nie przyniosło skutku , iąkiego 
się daruiący spodziewał. Oswobodzony liera- 
klid zamiast wdzięczności , większ;^ :^escze 
jprzeciw dotbroczyńcy nienawiść powziąwsay, 
ipozsiewął dawne baśnie, strasząc srozszćm ie* 
scze Syrakuzanów iarzmen^, niź był.o pirze* 
/(złycłl tytanów , i znalazł lekkowiernych » 
którzy łącząc się z nim spoinie, czuw^i n^ 
^gubę Dyóna« Ze iescze Dyoni^yusz utrzy- 
jmy wął się wSyrakuzie^ przypisy wali. to nie* 
chętni iego porodu ni i en^ti sąę z Dyąnęm; że 
zaś właśnie w ifym rj;:^sie mniey sczęśliwą 
apwiódł bitwę ^ facaJ^ni^ rpąsieli wieśc,. ii. 
' to umyślnie uczynił , aby sobie łatwiey . do 
naywyis^ey władzy drogę \isłaK 

Gdy się tą działo , .pi:zybyły Sji^ąkuza- 
nom posUtki od Lacedemońćzyków ; Wlj^ąko, 
^torę ich okręty na brzeg wysadziły, miało 
na czele swoiem doświadczonego Wo^dza Gesj*- 
Ją. Ten poznawązy stan rzeczy ,. chciał przy- 
lyieśdź do zgp^y Heraklida z Dyonem ^ a nie 
dowierzaiąc zwrotnemu tamtego urny słowie o- 
fiwiadczył się , ii nie ścierpi, tego, izby kto 
na Dyona powąłął , i krzywd iega^ docłlodyić 

będzie. 

■,. . • , . ^ 

Nie widząc ź^dney, nadziei posiłku iwspa^r 
^ą zostawieni w zamka namiestnicy Dycpir 
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zyuftsa, poddali go tiakoniec Syrakuzarióm > 
Apołiirrates syn Dyodiżyusźa, zabrawszy z so* 
bą matkę i sioMry że skarbami , które tam 
zachowana były , tidał sią do oyca. 'Miłyto 
był Syraktizanom widok patrzeć się im od-* 
daląiące żkraia ostatki pokolenia iyratiów. 

Wszedł zatćm Uyon do ópusćżońegp żain« 
ku, i zastał w bramie Arystoihachę wdową, 
siostrę starego Dyoniżyusza , która Aretc nie- 
gdyś małżoiikę iego 9 synem ź niey spłodzo- 
nym prowadziła* 'Przyiął ią\vdz]ęcznie , i u- 
catowawszy isyna odesłał do domu. Sam zaś łu* 
py ha tyranie zdobyte dzieląc między spólni* 
ków wyprawy sWoiey^ sobie nic prawie nifj 
aostawih 

Caie zatf^rń staranie obrócił na ustano- 
wienie powstałey rzeczypospolitey dobrego 
rz^du. Zasięgał w tey mierze zewsząd ra- 
dy , a fiaybardziey od Platona , i* byłby usku- 
tecznił żądanie swoie^ gdyby się był mógł 
przyihilić ziomkom. Nie mógł iednak prze-^ 
zwyciężyć ^ripdzoney ponurości j która czy« 
tliła wstręt |)fzyzWyczaiońymi do pochlebstwa 
i ulegania. Gdy więc wszystkicll starań iiiy^ 
Wał ^o wprowadzenia karności i pbtzĄdka^ 
nie zastańawiiii^c się na szczerjrch chęciaćb^ 
corai większą do niego brali oieiifnó&ć^ i trMra- 
U w fałszywe ni podeyrzenin^ ii choć toiAst 
tyraniią , isioty iey dla sieł>ie w |;lief waaed- . 
itwie skrycia ^ragtiąt T«^ byłoi j^rzycnyną 
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riakcniec śmierci ie^o ; gdjr T^owiem dokona- 
wszy dzieła , w 8poe£ynko uiywać zacsynat 
syskaney , prac swoich nagrody , zdradą nie« 
iakiego KLalippa we jylasnym doii>u, wśrzód 
prsyiaciół i powinowatycłl ^ którzy go ratowatf 
nie śmieli i. zabity zostaŁ ^ 
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Nłepl*zerwanćin następstweih pochodził 
Marek Brutus oĄ tego , ktpry wypędzaiąc kró- 
le, pierwiastki woltio&ei w Rzymie zaszcze- 
pił. Jirlatka iego Serwiliia siostrą byłą Kato- 
na, którego od miejsca śmierci utyceńskim 
"nazwano. . ^ 

Przykłady domowe i widbk dzifeł wuia 
wzniósł umysł iego ; Aobre wychowanie udo* 
skoiialiło te przymioty , które mu szcz^lii/re 
nadało przyrodzenie. W młodym wieku tyleiuź 
był ^ krasomówstwie postąpił ^ ii stał si^ przy* 
kładem rówienników ; nie tylko zaś w języku 
oyezystym ^ ale i w greckim z wielką •łat#o-ł 
śpią mówić mógł i pisać. 

Wwypjrawie do ĆyprU j przjrbrał go do 
śwegp towarzystwa Katon;, i gdy tamleyszy 
król Ptolomemz sam sobie życie odebrał, mło- 
demu Brutusowi powierzone było rozrządzę* 
nie dostatkami zeszłego. króla. Obowiązek ten, 
lubo mu był niemiły , wykonał go itednak do* 
iLładnib , i zebrane ze sprzedałby sprzętów snm^ 
my , wraz s tętni, które w gotoWiznie zastał, 
przybyTi^szy dd Rzymu ^ oddał do Irak sl^aini^ 
kom skarbu. • 

Wkróifee potom wszczęła się wojrna mię-- 
4sy Cesarem i Fompein$z«m ^ i lub^ ten byt 



^^ 
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pt*2yczy ną śmierci oyca Brutusa , uznawszy je- 
dnak sprawiedliwsze^ niźli Cezara.f owody iego, 
przezwyciężył wstręt sWóy « i iedynie miło- 
&c1ą oyczyzny wzruszony udał si^ do Pdmpe- 
iusza. Zastał go w obozie pofi Far^aliią, i był 
przytomnym klęsce^ która Wkrótce nastąpi-* 
ła. Lubo się walecznie potyHał , wid2ąć prze- 
graną^ iisżedł rąk zwycięiey , i dostawszy się 
do Laryssy, stamtąd się do Cezara afc^osił. 
Wezwany z wielkićm szacunku oznaczeniem , 
przybył do ^bożu lego, i odtąd w naywiękr 
szćm był poważeniu , f^k dla rzadkich przy- 
miotów , iako przez wzgiąd na matkę Serwi- 
liią Siostrę Katona ^ do którey, iż byl wielce 
w młodości przywiązanym C^ar , a właśnie 
IV tymże czasie urodził si^ Brtitus ^ iiimeinano , 
iż £o własnym SWoiiH synem bydź sądził* 

Korzystaiąc żprżyiaźni Cezara, ilłs mo«« 
żtiości , ątarał się czynić przysługi ludziom 
cnotą , lub przymiotami znamiefiityfrl , a tak 
były dzielne zalecenia i jprośby ieg0 ^ iż był 
zwykł ma\Viać Cezar : ^, Ten młody człowiek 
cokolwiek chce^ nfoctio chce ,jvi Jakoż to go 
różniło ad innych ^iż nie b^dąt skóry in w dzia« 
łoniu , pilnie ^ptz^d Rozważał, co ciytiić mjał : 
^1<? gdy raz l?zecz przedsięwziął , s ni^przeła^ 
nanym ^tkitlil i usilnością dąiył do iey u* 
skutecznieniai 



Gdy sjf. W^ybrai GeiBt Ap Afryii $ 
na Brutu^it straż Galłii^ i nia flawiódł'i^ 

'ta. 
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takifn -namiestnik lu Gdy bowiem initeiemu 
-poddane krale wielkie cief piały prześladowa* 
tiiA i dolegliwości od przełożonych^ narpdj 
Gallii wielbiły firatusa z dobroci, łagodności. 
i wstrzeinięzUwości iego. Wdzięczea był za 
pDif^roteiH swoim Cezar, i dał tego dowody, 
gdy tbriiz bardziey sćaćiiiąc' w Brutusie rzad« 
ki naówczas przykład nieskaźoney cnoty, mi- 
mo usilne starania Kassyusza, pierwszym go 
pretorem mianowah Zdało hhi to ż począ-^ 
tku zmnieyszać ich przyiaźń^ ale wzaiemny 
szacunek ściśley ieszcae ich złączył. Ze ząa 
Kassyusz żarliwym będąc swobody i dawiij^cb^ , 
' praw czcicielem i obrońcą , z niezmiernjn^ 
żalem widziała iak hisżCzyia ie przemoc Cąr* * 
zara ) odwodził Brutusa od iego poufałośoi^ri 
ohydzał mti nieprawe postępki tego.^ kt&ry; 
(iak inówił)^ udaiąc dobroć^ omamiał zwie« 
dziooych powierzchowności^^ inie dla Janey, 
przyczyny okazywał wsglfdy samemuć Sru- 
tusowit tylko izby przez iego wziętość i szg^ 
cunek powszechny, ułatwiał przeszkody , któ- 
reby mu się zclai^zyć mogłj 4ki^. Mskatecznie-- * 
nia zamysiW;# .. . • ffll^f 

Powióratorie tajcoHe liaiiiowy lnrźięły fiie* 
znacznie swóy skutek^ i sam Ciszar postrzegł^ 
stygnącą ku sobie przyitiń tikochane^o Bra^v 
tnsa. Z niezmiernym żalem czuł takową ody- 
miane ^ i lubo ufał cpocići iego, nie mógł 
zwyciężyć podey rżenia, które prziedw*^ niemu 
był powziął. Dal to poznać iedii^g^ czasń : 

TOM IX. Dd ^ 
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gdy mti albowiem doniesiono ^ iź Antoniiiisż 
i Dolabelła w spiski, prżepw niemu wchodsą, 
nekt : ,, Nie tych się ia spasłych i kształ* 
„ tn^ch , £tte chudych i bladych obawiam : 
czćm oznaczał Brutusa i Kassyusza^ których 
takie postaci były. 

Przyłączyły się do namów Kassynsza^ 
ustawicznie powtara^ane zachęcenia i prośby $ 
odgłos .nakoniec cora^ sią bardziey po Rzy» 
mie szerz^cy^ iiby Brutus nie próżno to nnzwi^ 
sko iiesząc ^ stał się na wzór przodka Rzymu 
wytaWiciełem. Nie raz znaydował rozsiane 
p^żeA' Sobą kartki i'' 5, Spisz Brutusie „ ! a prze^ 
' •cbbdząc mimo po^ąg wybawiciela fizymu , uy- 
fzał napis t „O gdybyś źyl teraz,,! Nieby- 
h)'dtttat, w którymby nie odbierał listów pó-* 
budzaiących do naśIadoWknia pr^^ykładu przo- 
dka? te zaś^IiUy; i kartki tćm bardziey się 
mnożyły, ini iawaiey znać było^ iż Cezar 
dfi^ iedynówłcTdztwa zmietzah 

^tńn wó#^aś Brutusa był gwałtowny. 
Miłość oy czy zny nagliła go ku iey^wyb^wieniD^ 
ale to wybawienie inaczey stać się nie mo- 
gło , iatc żguhą Cdtora ^ l:tóry go nad wszystkich 
initych nay bardziey poważał i kochał , a na- 
wet mianował kdnilljlem w lata następmąGe. 

* • 

Przemogła ńafconiec niepohamowana żar- 
liwość ,* i mąź cnotliwy od ważył się nazabĄy- 
stwo dobroczyńcy 'swoiegOy ataiąc się oaczel* 
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nikiem splskii , który wśrzód i»enatu w owe 
pamiętne dni Marca wydarł iycie Cezarowi, 
Wieść iest , iż widząc go w liczbie zabóycó w^ 
zawoławszy , i ty B r u t ii s i e ! zasłonił oczy i 
tak źyćia dokonał. 

Skdro Cezar zabity żoatał,^ Wżnióst głos 
JBcutus' chcąc obwieścić przytomnym powody 
działania swoiego ^ i tfirzbudzić w senatorach 
,chcć ratowania obczyzny , i wspatcia odzy- 
fikaney wolności: Ale okroj^ność widoku nie da<^ 
ła mu do tego sposobności. Porwali się z lUieYSC 
swoich senatorowie i opuścili gmach, w którj ni 
byli zgromadzeni) lud przestraszony ze wszech 
stron tłoczył się, uciekał; zostali, się więc 
sami spółnicy spisku i zgodzili Się ńa to, że- 
by Antoniiusza zżycia wyz4ićj ale £rutu» 
sprzeciwił się takowemu wnioskowi i ocalił mii 
życie, przekładaiąc towarzyszom , iż takowe 
zabóystwo zmnieySzy szacunejf: ich dzieła^ 
fidy go żiiiażą szczególną zemstą. 

Szli zatćm wszyscy z źaki^Wawionemi iew 
sscze rękąimi do Kapitolu , i okaziliąc pospól- 
stwu krwią zbroczone miecze, wzbudzali v,i€^ 
ku odzyskaniu wolności/ Dały się jiłyszeć ze 
wszech stroił ^acjosne okrzyki'^ a gdy się lud 
licsoie.egromadził, zabt*ał głos Brutus, ouo* 
lyiadaiąc, dla iaki6h,prjEyć2yn Cezar imieircią 
tikarany został. Po skończonćy mowie zewsząd 
się wielbienia takięgp czynu s^szeć dały. 
T^m ośiBieleni ^9fib6j^cy udali A% na rynek ^ 

Ddd 
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ale ial nit z takiemi , iak^ w Kapitolu , okrsy* 
kami przyicci, zamiast pochwał, usłyszeli na- 
rzekania i pogróżki ; te zaś tak się \7zmagać 
coraz bardziey poczynały, ii musieli się nar 
lad wrócić do Kapitolu. 

Nazaiutrz zgromadził sie{ senat i spisko* 
wych , mimo gwałtowność ich uczynku, wdzię- 
czności okazaniem uczcił. Zabiegaiąc zaś dalr 
Bzym zamieszaniom , ctarał się poiedoać przy- 
iaciół Cezara zzabóycami iegd. Jakoi po 
skończoney radzie, Antoniiusz Kassyusza na 
ucztę do siebie zaprosił , Lepidus Brutusa. 

Nie długd iednak trwały Wymuszone 
wzglądy : ogłosił Antoniiusz ostatnią wolą Ce- 
zara, gdzie lud po wickszey części dodjcie- 
dzictwa swoiego powołał \ a gdy właśnie wów« 
czas ku pogrzebowi a&włoki zmarłego przynie- 
siono , zabriU głos ; i wielbiąc Cezara ^ pokazał 
ludowi odzież iegó puginałami skłótę; cz^m 
tak rozrzewnił, ii złorzecząc zabóycom rzu- 
cili się na ich domy, i byliby wszyscy stra- 
cili życie , gdyby go prędką ucieczką z Azyr 
mu nie unieśli* 






Mieysce ich schrtRiieniA było Ancynm, 
tam oczekiwali na sposobną chwilę, W którey- 
%^|Nip Rzymu powrócić mdgin Nay większą 
nadi^B^ pokładali W senacie : ale oburzone 
pospólsltwb sprzeciwiała się usiiności senato^ 
rów , iądlftątycii powrotu Brutusa i iego to- 
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yirarzyszó^r. Byliby iedwak v powrócił^ gdy- 
by nie był obrzeżony Brutus , iż się żołnie^ 
tzp Cezara zmówili na iego życie, i że bez o- 
czywistego niebezpieczeństwa zostawaćby ple . 
mógł w' Rzymie. Przybył tam Oktawiiuss 
dziedzic Cezara, i gdy o pozostałe pieniądze , 
póróżuił się z Ahtoniiuszem , uiął się ijx O-* 
ktawiiaszem Cycieroń, chcąp go slibie pozy-; 
skać* W tym razie Brutus krok nieprzyzwoi- 
ty sławie Cyceronowey znalazł; dał mU więc 
w liście swoim- poznać: ,, iż zdaie się z po-' 
9, stępkią iego , iakoby garnąc się do nowega 
^pana^ nie swobody kraiowey, lecz iarzma 
,, słodszego, niż był doświadczyła szukał. Ja 
^, z moiey strony ( pisał daley ) , woyny sii 
,, domoWey nie boią, bo większóm' bydźna< 
„ nię nies9czę6ciem niewolą uznaię. Podłey. 
,, ugody nie chcę, ani inszey dla siebie nar 
„grody nad tę^ żem oyczyżnę moię % jarz** 
>i llfa tyranii oswobodził „ , 

• * 9 

Nie takowe były po większey części Rzy^ 
mianów myśli': wzgląd dobra pąwszecknego 
ustąpił mieysca szczególnym zarobkom \ 'W tey 
nadziei iedni się łączyli z Antoniiuszem, drudzy 
z młodym "Cezarem, który wsparty żołnierzami 
dziada, przymusił nąkoniec Antoniiusza do 
wyyścia z Rzyniu. Gdy się to za sprawą Cy- 
cerona stało, nieprzyiacielem powszechnym 
okrzyknidny został, i wyprawiono przeciw 
nieteu na czele woyska konsulów Hircyusza 
i Panąę. Bi^atiift uś widząc ,* ii naymniey pp-- 
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; 

2y tec^ne byłoby zamysłdtn iego przesiadywa- 
nie we Włoszec|\ , udał się do Grecy i. Tam 
przebywaiąc w Atenach, obierał pozo&tałycli 
Pompeiusza żołnierzy , i zgromadził znaczne 
ll^oysko, które posiłki przyiaznycb Rzymowi 
liarodów gdy rwięk^szyły , udał się do Apol* 
łonii, gdzie Vył brat Antopiiusza Kaius. Wy- 
szedł tea był naprzeciwko niemu, ale opu* 
szczony od swoich żołnierzy poddadż się musiał. 
Zatrzymywał go przy sobie Brutus , i podey- 
jno wał według iego stanu, daiąc mu zupełna 
wolność: ale gdy ppstrzegł , iż względów ie* 
go na złc używał , osadził go pod mocną stra- 
żą , -sam J^ak z grpniadnem iuż woyskiera u- 
dał się doAzyi, a w, drodze tey dowiedzia- 
wszy się o śoiierci Cycerona , mszcząc si^ 
na Antoniiuszu, Mory był ięy przyczyną, 
brata iego zabić rpi^kązał. 

Złączyli siły swpie W Azyi Ka^ssyusz^ z Bru- 
tusem , i wyszedłszy z Włoch sami prawie bez 
żadnego wjBparcią, uyrzeli się nat czele wóysk 
lic/nych lądowych \ mo|*skich. W porcie Cyasjk 
znaydoWały się okrąty ; wszystkie okoliczne 
państwa z ochotą czyniły przygotowania na 
ich wsparcie. W takowym stanie ^ostaiąc 
naradzali sią spoinie , iak dalcy postępować 
mieli: żądał więc Brutus od Kassyusza, aby 
mu użyczył skarbów, fctóre był |if Syryi ze- 
brał; ponieważ pieniądze swoie wyłoilył był 
na budowanie iuzbroienie okrętów ^ i lube 
sprzeciwiali się takowemu użyczeniu fj^rzyia* 
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ciele Kasjsyusisa, dał trzecia cz^śc swoiego 
sbiorii. Rozłączyli się zatem; Kassyusz Rod 
opaapwał ^ Brutus udał* się do Licyi , i ob^ 
Ipgł^ XaQty gdzie się byli zbuntowani tam- 
teysi obywatele zawarli ; tym , gdyby ąic by- 
li dobrowolnie poddali, przyrzekał łagodne 
obeyście : zdiąci iednak rozpacza zapalili 
miasto swoiej^ i sami się miotaiąc we wznie- 
cony pożar, smutnym, a razem straszliwym 
zwycięzcom stali się widokiem: Zostawało le- 
8zC2;e do zdobycia miasto Patara: obawiał się 
Brutus, żeby nie poszli mieszkańcy zaprzy-^ 
kładem ziamków swoich: dostawszy nyięc zbie- 
głe, stamtąd niewiasty, odesłał ie do domów 
z przyrzeczeniem, ii się iadney zemsty za 
bunt, mieszkańcy obaWiać nie maią-, byle się 
dobrowolnie poddali. Zmiąkczeni namową nie* 
wiast otworzyli bramy , a gdy doznali łaska- 
MKych względów, poszły za .ich przykładeAi 
wszystkie inne Licyi osady, a Brutus prze* 
staiąc na lekkiey daninie wkroczył w Jonii^. 
Wydała się wówczas naybardziey dobroć ser- 
ca iego , a razem i sprawiedliwość : zasłuże- 
ni albowiem sowitą nagrodę , przestępni nale- 
żytą, ile możności iednak umiarkowaną, ka- 
rę odnieśli* Miądty innemi zoaydował się 
Teodatus: ten będąc w radzie Ptolomeusza 
króla, podtenczas kiedy Pampeiusz zwyoię-^ 
żony od Cezara do Egiptu się udał; gdy 
iinni różne dawali zdania, czyli go przyiąć, 
czy odrzucić ? to byd^ z naywiększym uźy^ 
tkiem sądził, iżby go przyiąć, a potem z ży- 
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ąią wyiuć. Stało się tąl^ ; a gdy wkrótce po? 
Ićm Cezar przybył, i zamiast- nagrody , sa- 
l^óyców Ponipeiii9za ukarał , on , ^tóry się do 
fego czuł hydi przywódzcą, znalazł sposóh 
scłłr gnić się prze4 zemstą, która go czekałAi 
I tułał się po r($^nych kraiach; ^ną^aił ąo 
^ Jpnii Brii^us i imi^rci^ ukarał. 

Gdy byl w Sardach , stołecznćin Łidyi 
mieśpie, przybył do niego Kąssyusz, ą ze 

. ^ raźnych przy czyo zaszły były miądzy nimi 
por<6inieaia, wzaiemnie wymawiali sobie przy- 
czyny , z którycłi pochodziły. Zamknąwszy 
się nakoniec, lak W spólney umowie dali ńc 
»wie6dź zapalczy wp&ci, iż lubo i|ie kazali pi^ 
komi| do siebie wpliodzić ; słysząc domownicy 
ąloą ich wzniosły, żwawe mówienie ,* pbąr 
^iali si^^ aby takowa popędlłwośp złych skut 
tków. nie przyniesła. Odważył się więc Fawp- 
Diiusz, poufały niegdyś' przyiąciel Katona, 
Wniśdż do nich, i lubo go zrazu źle przyięli, 
przerwał iednakze rozmowę i ułagodzeni z so- 
bą się rozeszli. Wdalszćm przebywaniu u« 
^mierzyły się zupełnie te kłótnie, a odtą4 

; Yf iiąyściśleyszpili zostąyyali zjednoczenio. 

1** 

Kładzie w t4m mieyscu Plotarch wielo- 
kpotnif) potćm od jonych pisarzów powtarza* 
|ią powieść, iź gdy raz w namiocie swoim 
be^zsennie Brutus spoczywał, ą lampa dogo?- 
vą irywaiąjca słabą wydawała iasoość, postrzegł 
fWi^Jąiąc^ 5ic 1ł^ sobie fakpwąf postąp j tag4| 
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priy łó^u stanęła, pytał się śmiało, cyćm- 
hy. była? takową u^yazał odpowiedzi 9, Jd- 
^, Steni gerfiins^em tWoim, isobaczysz mnie 
„ieszcse raz w Filippacli,,t Dodaietenźepir 
. aarz, iz w npoy poprzedzaj ącey klęskę i śmierć 
|ego, toź samo liiiał widzenie, {jatwowiern^ 
Flutarch częstokroć takowe ppwieści przy ta- 
^za; ninieysza albo była fałszywego ppdania 
skutkiem , albo roziarzoney imągipacyi te|;Q , 
kturemą się miała przydarzyć, 

Przez Gzas nieiaki bawi%c sp&lnie yt Azyi 
z Kassyuszem posiedli wszystkie tamt^ysze kra- 
je, zsyiedzkiemi zas zawarli przymierze. 
*£b}iiaiąp się ku Grecyi w cieśninie, zwaney 
Symbolon i znaleźli wysłanego przeciw sobie 
Norbana z dosyć znacznem woyskiem, które 
ten namiestnik Oktawiiusza Cezara miał pod 
władzą swoią. Natarłszy wspólnie , przymn* 
sili go do cofnienia, i byłby zapewne woy- 
, sko stracił, gdyby Ąntoniiusz uwiadomiony 
o niebezpieczeństwie , w którini si^ znay dp- 
wał, nie przybył napoqiQC. 

W dziesięć dni potćm z resztą weyską 
przybył Oktawiiusjr y i rozłożyli obozy s woie , 
on naprzeciw Brutusowi , Ąntoniiusz zaś sta- 
wił się przed Kassyuszem. Doliną którą ię 
przedzieliła , miała nazwisko Filippó w. 

€ * 

Pierwszy był przykład tak licznych woysk 
fzym^kich, walczących^ przeciw spbię. AJii- 
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bo Qktawijiis2 'przewyższał iiczhą, pirzechiMiął 
go!Brutu^ wspanialoaciąrynszŁunków i świe- 
tnoicią broni. Namiestnicy zapati^oiąc się na 
przykład wo4za skrpmnl byli i pilni ^ wpy^ 
sjiowi tyniże przykładem wzbudzenia powolni 
byli na przełożonych rozkazy , i ^chawy wa- 
li ścisłą karność. Wtćm tylko zdawał się 
wykraczać Brutus, iż-^shciał mi^eć broń nie 
tylko ochędo.źń<ł, ale ile mo^uość żołnierza 
znieść inuźe, kosztpwfią, a to zteyprzyczy- 
](iy, iź mniemał, ąakoby okazałość zachęce- 
niem była do wiąkązey waleczności , ą wybór 
broni pobudką do walczenia usilnego, izby 
z jch straty posiadacz nie szkodował. 

Gdy przyszło do rady woienney, Kassy- 
usz nie źytzył poczynać wstępnym boiem^ 
ale ile mp^nośpr przedłużeniem woyny osła- 
biać nieprzyiaciół , ile licznieysze matących 
woyska , a niedostateczne sposoby , aby je dłH- 
go utrzymać mogli. Zinaflizey zaś, mówił, 
. ątrony większe są sposoby do u trzy mywania, 
gdyż nierównie większe zbiory pieniężne ma- 
liny , a dpwóz żywnośpi łatwy z kraiów gre* 
ckich izAzyi, która nam w obfitości wszy- 
stkich potrzeb dostarcza^ i ciągle w dalszy 
czas dostarc2;y.ć n;ioze« 

X 

Praieciwnę maląo zdania. Ęrutuai^ tak mi* 
V^ił: „Gdzie idzie o wolność, zwłóczyć t^m 
3^ nie należy. Woynar z jstoty swoieyiećt nie* 
j^ ą^czi^ściem , skracać ią wi^c, ile możności) 
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„ nie pirzedłitźać powinniśmy ; ą cjboćby padł 
,, ną^nas los przeciwny, lepity, iż zakończym 
,, chwalebnie życie nasze, niz gdybyśmy inie-' 
,, li zostawać, wpiepewno^ci i trwodze, alud 
,9 cierpiał nędzę, któ|'ą wpioWąnie ka44& źa 
„sobą prowadzi,)* 

Wzbudzały chcę iegd szczęśliwe pierw^i^j^fr 
ki; w utarczkach ąlłK>>viem zawsze nieptl^f^ 
iaciele z placu ustępować musieli. I tp go kii j 
l)itwie przynaglało , iź wielu z żołnierzy' iego 
do Cezara przechodziło : obawiał si^ wiąc, aby 
jpiakoniec opuszczoi)ym od swoich nie zolstał. 

Nakłonił zatćm ku zdaniu swemu Kassy^ 
lisza , i wspólr^ąe zaczęli czy uić przygotową- 
jiie ku bitwie , któr« nązaiutrz miała nastą- 
pić: a nim wywiedli woysko^ dosyć długą 
mieli rozmpwę , iak w zdarzai^cych się okoli- 
.cznościach postąpić należano. Spotkawsży po* 

t^m Messalę, przjriacięla swoi^go, K.as^yusz, 

tak mówił: „Mes$.alo, biorą cię na świadę^' 
ctwo, iz tp mi się właśnie, dziś ńadat^a, 
co niegdyś Pompęiuszowi , \i musa^ę na loą 

j, bitwy spuścić wolność pyczyzny moiey. 

,, Widzę w naszych ochotna xqęztwo, imam. 

yj dobrą nadzieię ^ żę nam się poszczęści : ą 

2, choćbyśmy i zbłądzili, moie qaą ązczęśU* 

2, We zdarzenie wesprze ,,• 

Gdy iu2 przyszło do boiu., Messalą fVĄęr^ 
biwszy się przez nieprzy^acipł^ wpadł w ^tą-s 
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newiska Cesara, i snąyduiących się tam na 
iŁraiy Macedończyliów dwa tysiące na placn 
połoiył. Widząc to Brutus przybył mu na po* 
moc ; i gdy z tey strony zacieezeni wielka 
w nieprzyiaoiołach czynili klęskę, opurszczony 
od prawego skrzydła Kassyiisz nie zdołał si^ 
oprzeć Antpnjiaszowi , który g4y coraz iwa- 
wiey następowały nie widząc, przybywaiące* 
go sobie ka pomocy Brutusa, rozumiał^ iź 
prawe skrzydło było zniesione. Broniąc sis 
więc w odwodzie stanął na mieyscą wżpio- 
słom; stamtąd gdy postrzega przysłane sobie 
od Brutusa posiłki, w mniemaniu, iś nowa 
półki nieprzyiacielskie ku niemu dąią, wła- 
snemu niewolnikowi uNć sję rozkazał. 

•• 

Zbliżały się tymczasem z wesołeini okny* 
kami zwyciązkie Brutusa hufce, aw;idząc iui 
nieżywego Kassy usza , ^dy w nieutulonym zo- 
stawały źain, przybył Brutus, i rzewno pła« 
kat nad ostatnim, iak 'mówiła Rzymianinem. 
Wszedł zątóm do Kassyu^zowego namiotu, i 
talfi przebywszy czas nięiaki, ku wzmożenia 
w tak przykrym razie umysłu swoiego, sta^ 
Hął Yia czele woyska, i pochwaliwszy męztwo 
swaich, kazał inir bydi dobrey myśli, i f-ą*^ 
zem gotowymi ku dalszym dziełom , które pet- 
wnp i teraz przyniosłyby zwyoięztwo, gdyby 
śmierć niewczesna Kassyusz» nie była zaszła 
z jedney ty]kq omyłki, ii s^dzij:^ ię bylipo* 
iLonanir 
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* 

Cezar s Antońiiilssem w wielkiey zo« 
stawali trwpdse^ widząc oh6t złupioiiy, i 
wielką żołnierzy swoich stratę ^ i byliby ustą- 
pili z placu , przyznaiąe nieprieyiaciołąin zwy- 
ci^ktwo, ^dyby ich nie wzmogła wiadomość 
^o śiiiierci -Kassynszai gotowali się wii|c na 
nową bitwę* 

Btntus tirielce źtniirtwiohy śmiercią ^pól^ 
nika i towarzysza , tćm się ieszeZe 1/irięcey za* 
smucił, gdy postrz^gł lako Wąg odrazę wwoy« 
skacH^ nad któreUii miał iui zupełną sam ie- 
den władzę^ Zazdrościli Kaśsyuszowi żołnie'* 
rżom iego^ ci zhk wzniesieni zwycięztweiil 
sduwali się pogiCrdzać towarzyszami. Bóiąć 
aię więc, aby takowe i^ozróżnienie skutku złe« 
go nie przyniesło, wstrzymał się od bitwy, 
obiecuiąc iednak ^ ii wkrótce się pomszczą 
śmierci wodzci ^ i należytą walecanoi^i odbio** 
i^ą nagrodę. "" 

Powtórna bitwa gdjr ńastąpil^^ z pt*aWem 
skrzydłem pt^zełąmeU szyki nieprzyiacielskie^l 
ale lewe nie wytniymało niitarczy wości wpa-* 
daiących na siebie AntodiiUsza półków: po- 
szli wiąc W rozsypkę. Co gdy się stałby -wró* 
ciii się , i tył wzięli Brutusowi zwyciężaią- 
ce^mu ze swoiey strony. Już go bydź w rę-v 
ku swoich mniemał A^toniiusż , i byłby wzię- 
ty w niewoląc -gdyl^^ Lncyliiusz zmyślaiąc 
iego imię, nie był ^ę. poddał Jf)£rowdlniei 
Oszukani więC owi iołnierzs przy wied^ g^ 
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^ ^^o. wodza swego. Brutus zaś uszedłszy z rąk 

iiieprzyiaciełskich , gdy się w mieysca bezpie* 

<>M|^'Czniśm obaczył, złorzecząc lo.sowi pi^teciwne* 

'• ^ mu cnocie ^ padł na miecz , który ostrzeni do 
piersi obrócił, i tak życia dokonał. 
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PoJlÓWNANIE DyÓI^A zBrUTUSEM; 



Miłość ojczyzny zacnych tych tn^zóW 
imię podała wiekop o mności. Wybawiciele kra* 
iti , w tćm nieco różni , iż Brains miał dpót- 
towai^zyszem KLa8$yi]sza , Dyon sam przez siQ 
Syrakuźę z jarzma uwolnił. 

' \ 

Sroższe było to farzmo pod Dybnizyu- 
sza tyranii^, niżU i:hytre ' pierwszeństwo Ce^ 
zar&: ale przyzwyczaionym nakładał ie Dyó- 
nizy asż , Cezar nieznaiącym niewoli groził 
podległością; równie wiijc zasłużeni byli oy-r 
czyźnie swoiey ci prawi obywatele. 

W dziełach Woyskowyćh przenieść nale- 
,iy zwycięzcą nad zwyciężonego, a zaŁćm 
Dyon w 'tey mierze Brutasa przewyższa:! 
ćhpć to może usprawiedliwiać Brutusa, iż u 
Filippó^^^ze sWoiey strony zwyciężył, al6 
skaaił; chwałę zwyćięztwa, d^uszczaiąć Kai-> 
syusza, iittż po czasie przybywai^c ma m 
pomoc. ' 

Ciężko usprawiedliwić wspaniałościi| dzie^ 
ła niewjdżiączność Brutusa: zraża się umyst 
na widdk zabóycy, odbieraiącego życie ten 
mu, któremu sam swoie był winien. Po^ 
wino watego, prawda, ż tronu wyzuł Dyon^ 
ale mu ż^cia własneini rękami nie-odebrat« 
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Nim żak przedsięwziął Wygdać go sSjrA- 
kozy, oakłaniał do dobrowolnego złoż^a 
tyranii ^ i gdy namowy nie pomogły | dopięto 
iię do gwałtownych sposobów udaŁ 

I ^ 

Miło6ć oyctyzny w naywyilsz^m nlktąie^ 
niu pokazał Brutus, gdy widząc, iź Pompei 
insz ią wspiera, nie miał wstrętu złączyć się 
^ zabóycą oyca swoiego przeciw Cezarowi : 
Wryciu Dyona do takowego stopnia wznie-^ 
śiouey tey cdoty znaleźć nii) można , i owszem 
nie uszedł podeyrzenia, czyli zniósłszy ty« 
raniią^ sam do niey nię zmierzał* 

W incAtwie prżśnósi Dydtia Itrtltiis : tr<e-^ 
ha alboifiriem było niepospolitey odwagi por- 
wać się na Cezara, otoczonego ze wszech 
stron spólnikami zwy cicztw , w&rzód ludu , któ^i 
rego sobie serce zupełnie był pozyskah 

^ omii^rć ich i)yła gwałtowna ^ aleiąwśrzód 
domii od zdfayców poniósł Dyon ; Brutus sam 
ią sobie dobrowolnie zadał: nie tak ieszdżo 
z samobóystwa nagany winien, iak stąd ^ ii 
ztorzeeząc Cnocie przy zgonie swoim ^ dal 
znać, ie się na iey szacunku nie znah 
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